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mieszkały.

1. Wschodnia połowa Europy, i polno-Osadygre- 
cna część Azyi, składaiące dzisiay państwo c'Łie‘ 
Rossyyskie, od dzikich narodów pierwiast- 
kowie zamieszkane były. Pewnieysze wia­
domości o tych stronach zaczynaią się od 
tego czasu, kiedy Grecy na pięć lub więcey 
wieków przed Nar. Chr. na brzegach morza 
Czarnego .założyli osady: Olbiią, Pantika- 
peum, Fanagoryą, Tanais czyli Azów i Cher- 
sc »z Taurycki, a przez to ziomkom swoim 
dali poznać Rossyą południową. Według 
opowiadania Herodota, który pisał na lat 445.
przed Nar. Chr., Cymmeryanie, mieszkańcy Cymm»- 
dzisieyszrch guberniy Chersońskiey i Ekate- 
rynosławskiey, iednegoż zapewne plemienia 
Co i Cymbrowie germańscy, od Scytów, Ski- 
tow czyli Skololów ze swoich siedzib byli 
wygnani. Scytowie mieszkali przedtem za
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32 O dawnym stanie

rtnlcu 680morzem Kaspiyskiem, zląd od ATossage-
'Vl jąrci, przeszli Wołgę i między Do­

nem 40 iMnaiern osiedli. Tu Dary usz lli- 
slaspes król perski chciał się zemścić nad 

5i3 roku nimi dawnych na Azyą naiazdów; ale uga- 
niaiąc się( omal całego woyska swego nie 

, postradał. Pomimo'barbarzyńską, dziką wa­
leczność, Scytowie zaczęli na sile upadać od 
zwycięzlw Filippa Alacedońskiego, Alilrydata 
Eupatora, i od krwawych woien z Rzymia- 

Gttowie. nami. Niedługo przed Nar. Chr. Getowie, 
naród Tracki, zabrali im kraie między Dnie- 

. prem a Dunaiem. Nakoniec Sarmaci, blisko 
Donu mieszkaiący, do ostatka wyniszczyli 
Scytów; ale ich nazwisko długo ieszcze in­
nym narodom służyło.

Sarmato- 2. Dzieiopiso wie rzymscy mówią o Sar- 
'fiar. ’cin? nialac*1 0 sąsiednich barbarzyńcach. Na­

ród ten panował od morza Azowskiego do 
Dunaiu, dzielił się na dwa główne plemiona: 
Roxolanów i Jazygów. Sarmaci przez ośm 
wieków trapili Rzymian naiazdami; ale pod-

170 r. po czas woyny Alarkomańskiey, z Germanami 
Nar’ '^‘połączeni, prZez Alarka Aureliiusza porażeni 
Alanie. Zostali. Naostatek Alanie, czyli dr.wrii Alas- 

sageci, między morzem Kaspiyskiem a Czar- 
nem mieszkający, Sarmatów z Rossyi połu- 
dniowowschodniey wygnali i część Tauryki 
zaięii.

3. W III. wieku po Nar. Chr., od mo- 
Gotowie. rza Bałtyckiego nad Czarne przyszli Gotowie 

i inne narody germańskie, tu założyli potę­

państwa Rossyys kiego.

żne państwo, które dzieliło się na wschodnie.
i zachodnie, a w IV. wieku mieściło w sobie 
część Rossyi od Tauryki i morza Bałtyckiego 
do Czarnego. Nu tey przestrzeni podbili 
Wenedów i Antów, narody sławiańskiegowenedowie 
plemienia. Przy końcu wieku IV. Hunno-*  -Antowie. 
wie od północnych stron kraiu Chińskiego “g?”™16 
przyszedłszy, napadaią na Alanów i Gotów: 
Gotowie wschodni uledz przemocy musieli, 
a zachodni przenieśli się do Tracyi. Anto- 
wie i Wenedowie także przyznali nad sobą 
władzę groźnych TIunnów; po śmierci 454. 
Attyli, króla llunnów, rychło te narody o- 
swobodziły się od iarzma niezgodnych iego 
synów. Gotowie wschodni przenieśli się do 
Węgier; Alanie połączywszy się z AAran- 
dalami i Swewami, narodami niemieckiemi, 
za góry Pireneyskie uszli. Na brzegach mo­
rza Azowskiego i Czarnego, tudzież w Tau- 
ryce, osiedli Ugrowie i Bulgarowie, (iednego Ugrowie i 
z Ilunnami będący plemienia), z drugiey stro-®11,S“roWl‘e’ 
ny rzeki Wołgi przy byli.

4. Z inney strony ukazuiąsię Stawianie,stawiania 
naród dzielny i waleczny. Od VI. wieku 
zaymuią wielką część Europy, od morza 
Bałtyckiego do rzeki Elby, Cissy i morza 
Czarnego. Żaden naród nie był tak stra­
sznym dla Imperyutn, iak Stawianie. Sam 
Belizaryusz nie zwycięzlwem, ale raczey skar­
bami ćesarskiemi odwrócił ich napad od 
Konstantynopola; Rz ymianie nawet, pomocy 
przeciwko nieprzyjaciołom u nich niekiedy'
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4 O dawnym stanie

szukali. We 3o lat potem nowy naród azya- 
tycki, zbliżył się ku morzu Czarnemu. Awa- 

Turcy. rowie, potęgą w Tataryi sławni, od Turków, 
którzy byli szczątkiem Ilunnów, w VI. wieku 
zwyciężeni, schronili się do sąsiednich kra- 
iów. Z czasem Turcy, połączywszy się z in- 
nemi hordami, zawoiowali całą Syberyą po­
łudniową, i han ich śrzód osad gór Ałtayskicli 
mieszkał. Im ulegali Kirgizy i Ilunnowie- 
Ogory. Ten ostatni naród, przeszedłszy 

Awarowie. Wołgę, przybrał nazwisko Awarów, da- 
wnieyszycli panów swoich. Ugrowie, Bul- 
garowie i Autowie iemu się poddali; Mora- 
wiia i Bohemiia, gdzie mieszkali Czechowie 
i inni Stawianie, podbite zostały: w r. 568 
państwo Awarów rozciągało się od Wołgi 
do Elby. W roku 580 lubo Turcy rozsze­
rzyli zabory swoie od Irtysza do Tauryki; 
wkrótce iednak znikli z Europy, i kraie nad 
morzem Czarnem leżące w poddaństwo po­
tężnych Awarów zostawili.

Stawianie 5. Tymczasem Stawianie Dunayscy byli 
Dnnajacy. njepodlegli, pustoszyli Tracyą i inne kraie 

53i. do samey Grecyi. Chociaż okrutny Baian 
lian Awarski, dla przyiaźni imperatora Ty- 
beryusza, 60000™ woyska wybornego, dumę 
tych Sławian uśmierzył; wszakże nie wszyst­
kie mu narody Słowiańskie poddały się: mie­
szkający za Wisłą i daley ku północy na 
brzegach morza Bałtyckiego uratowali się od 

Stawianien*ewo^’ żyli spokoynie i szczęśliwie. Nako- 
Łuhemscy.nieć Sfawianie bohemscy oswobodzili się z uie-

pańsiwa Iłossyyskiego. 5

woli Awarów. Wkrótce Czechowie i inni 
Stawianie nowe zrobili nabytki: w VI. wieku 
osiedli w Węgrzech; w początkach VII. na 
mocy przymierza z Konstantynopolem, Q'i0r.
szli do Illiryi, wygnali ztąd Awarów i zało­
żyli Kroacyą, Slawoniią, Serbiią, Bosniią i 
Dalmacyą, zaięli także Krainę, Karyntiią, 
Styryą, Fryul; w tymże wieku znayduią się 
w Tracyi, około Tessaloniki, w dzisieyszey 
Bulgaryi i 1’eloponnezie; wiele z nich nawet 
przeszło do Azyi mnieyszey. Tymczasem 
imię Awarów znikło. Kuwrat, xiążę bułgar­
ski, zrzucił z siebie ich iarzmo w roku 635. 
Panował około morza Azowskiego. Jeden 679. 
z iego synów, za Dunaiem potężne króle­
stwo Bułgarskie założył.

6. Liczne narody' słowiańskie, liczbą i 
męztwem silne, ale słabe rozproszeniem sił 
i niezgodą, z przeciągiem czasu albo utra­
ciły niepodległość, albo poddane są obcego 
plemienia panom, niektóre nawet zapomniały 
ięzyka ojczystego. Jeden tylko z nich na­
ród, Stawianie Roszyyscy, nieszczęściami do­
świadczony, zadziwia świat wielkością.

li. 0 narodach, które utworzyły państwo 
llossyysi-ie.

1. Nestor, naydawnieyszy kronikarz ros-stawianie 
syyski powiada, że Stawianie oddawna w kra-™88*̂*^ ’ 
iach naddunayskich mieszkali; wygnani 
z Mezyi od Bułgarów, a z Pannonii od Wo­
łochów, potomków dawnych Getów i osa-



6 O dawnym stanie

dników rzymskich (dotąd w Węgrzech mie- 
szkaiących), przeszli do Rossy i, do Polski i 
do innych kraiów. W innem mieyscu pisze, 
ze św. Andrzey apostoł, opowiadając w Scy- 
tyi imię Zbawiciela, postawił krzyż na gó­
rach Kiiowskich, ieszcze niezamieszkanych, 
i przepowiedziawszy przyszłą sławę dawney 
naszey stolicy; dochodził do llmenu i tam 
Sławian znalazł: zatem musieli mieszkać 
w Rossyi iuż w pierwszym wieku. A tak, 
zkąd i kiedy Sławianie do Rossyi przybyli? 
o tern dokładnie nie wiemy. Przed utwo­
rzeniem naszego państwa, liczni Sławianie, 
iednegoż co i Lachowie (nad Wisłą) plemie­
nia, osiedli nad Dnieprem około Kiiowa i 
nazwali się Polanami (od pola). linie to po- 
źniey przeszło do Lachów, ząłoźycielów Pol­
ski. Z tegoż plemienia sławiańskiego dway 
bracia, Radim i Wiatko, byli naczelnikami 
Radimiczanów, mieszkających nad Sożą i 
Wiatyczanów nad Oką, Zyzdrą i Ugrą. 
Drewlanie mieszkali w dzisieyszey gubernii 
Wołyńskiey, mieli miasta Korosleń, Turów 
i Owrucz; Dulęby i Różanie nad Bugiem, 
rzeką wpadaiącą do Wisły; Lutyczanie i Ty- 
werzanie nad Dniestrem do samego morza i 
13 unaiu, mieli iuź miasta na swoiey ziemi; 
Biali Chrobaci (Chorwaci) około gór Karpa­
ckich; Siewierzanie na brzegach Desny, Se­
tny i Suty: były u nich miasta Imbecz i 
Czernihów; Drehwiczanie między Prypecią 
a Dźwiną zachodnią; Krzywicza nic u góruey 
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części teyże Dźwiny) Dniepru i Wołgi: zbu­
dowali oni Izborsk, Połock, Smoleńsk; Pó- 
łoczanie, tegoż plemienia co Krzywiczanie, 
mieszkali nad Dźwiną, gdzie do niey wpada 
rzeka Połota; na brzegach ieżiora llmenu, 
mieszkali właściwie Lak nazwani Sławianie, 
którzy po Nar. Chr. założyli Nowogrod. Do Nowogrod

1 1 • , , i Kiiow.tegoż czasu odnosi nasz kronikarz początek 
Kiiowa, którego założenie trzem braciom 
Kiiowi, Szczekowi i Chore wowi, mężom 
świadomym i rozumnym, między Polanami 
mieszkającym, przypisuie.

a. C)p rócz narodów sławiańskich byli N»ro«1y 
ieszcze natenczas w Rossyi: Meria około Ro-czyli C»u- 
stowa i nad jeziorem Kleszczynein (Pere- dzkie, 
sjawskim); Muroma przy uyściu rzeki Oki 
do Wołgi; Czeremisa, Mieszczera, Mordwa 
na południu wschód od Mcci; Liw w Liwonii 
czyli lnllantach; Czud w Estonii i na wschód 
ku iezioru Ladodze; Narowa lam gdzie Nar­
wa; Jam czyli Jem w Finlandyi; Weś nad 
Białem ieziorem; Perm w gubernii tegoż na­
zwiska; Jugra, czyli teraźnieysi Ostiaćy Biere- 
zowscy, nad Obą i Soswą; Pieczora nad rzeką 
Pieczorą. Niektóre z tych narodów iuź za­
ginęły albo zamieszały się z Kossyanami, 
inne zaś są ieszcze i mówią językiem tak do 
siebie podobnym, że można ich, równie 
iako i Lapończyków, Zyrianów, Ostiaków 
obskich, Czuwaszów, Wotiaków, nazwać 
W ogólności narodami Fińskicmi. Niewiadomy 
iest czas kiedy oni w Rossyi osiedli; Nestor
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opisuie ich nie tak iużgrubemi i dzikiemi, iak 
Tacyt, historyk rzymski. Mieli stałe siedliska 
i miasta: Weś Białe iezioro; Meria Rosło w; 
Muroma Murom.

Narody Ło« 3. Między temi narodami Nestor wy- 
tcwskie. mienia ieszcze Letgołę (Łotyszów inflanckich), 

Zimgołę (w Semigalii), Kors (w Kurlandyi) 
i Litwę, którzy z dawnemi Prusakami skła- 
daią naród Łotewski. W iego ięzyku znay- 
duie się wiele wyrazów sławiańskich, znaczna 
liczba gockich i lińskich; zatem wyprowa- 
dzaią początek Łotyszów od tych narodów. 
Pierwszy ich król Widwut na brzegach Wi­
sły panował; a główny sędzia i kapłan Kry-, 
we, mieszkał w Romowie miasteczku pru- 
skiem (wieś Groswalden). Niektóre z tych 
narodów lińskich i łotewskich były dannikami 
Rossyan w XI. wieku.

Nieigody 4. Niezgody domowe Sławian rossyy- 
^"^^skich, zyiących oddzielnie pokoleniami, od-, 

dawały ich na ofiarę nieprzyiaciołom zewnę- 
Obrzyni. trznym. W VI. i VII. wieku Obry czyli 

A wary, panuiąc w Dacyi, po barbarzyńsku 
rządzili Dulębami, póki ich powietrze nie 
wyniszczyło. Wkrótce zjawili się 
pastnicy: na południu Kozarowie, Warago- 

Kozzrowie.wie na północy. Kozarowie czyli 
wie, tegoż co Turcy plemienia, 
mieszkali w stronie zachodniey morza Ka- 
spiyskiego. W VII. wieku zawoiowali kray 
Ugrów i Bułgarów, a przy schyłku VII. albo 
iuż w V1H. wieku podbili bez żadnego krwj 

inni na-

Chazaro- 
oddawna

państwa Rossyyskiego. 9

rozlewu rozproszone narody Sławian połu­
dniowych: mieszkańców Kiiowa, Siewierza- 
nów, Radymiczanów i Wiat.yczanów, na­
łożyli na nich daninę, według słów kronika­
rza, po mieczu z dymu, i po wiewiórce 
z domu. Nowogradzianie i Krzywiczanie 
wolni byli do roku 85g. W tymże czasieWaragowie." 
mężni i waleczni, woiownicy sprzymierzeni, 
Waragowie (Skandynawowie czyli Norman- 
dowie, wówczas pogromcy Europy) przybyli 
zza morza Bałtyckiego (Waragskiego), nało­
żyli daninę na Czud, Sławian Ilmeńskicb, 
Krzywiczan, Meryą: chociaż po dwu le-

, ciech byli od nich wygnani; atoli Sławienie 
Weś i Czud, wewnętrznym niepokoiem u- 
trudzeni, idąc, iak mówi podanie, za radą 
Goslomysła, naczelnika Nowogrodzkiego, w r. 862.

■ 862. znowu wezwali trzech braci Waragów, 
Z plemienia Ruskiego, Ruryka, Sineusa i 
Truwora: ci przybywszy z gromadą Skan­
dynawów, stali się pierwszymi monarchami 
w starożytney oyczyznie naszey. Od nich 
ią Rusią mianować zaczęto.

C. O przymiotach Sławian.

1. Stawianie byli kszlałlney postawy, Ogólne 
wzrostu wysokiego, męzki wdzięk mieli 
w twarzy. Zagorzeli od słońca, mieli płeć 
śniadą, a włosy światłe (ruse). Dzielność, 
siła, wytrwałość, waleczność i nadzwyczayna 
zręczność przy napadach były odróżniaiącemi 
ich przymiotami. Broń ich składała się z mie­
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cza, dzidy, strzał trucizną napoionych, i 
z wielkich, ciężkich puklerzów. Okrutni 1 
łupieżcy na woynie, w domu byli łagodni, 
otwarci, życzliwi i przyjacielscy, nawet dla 
ieńców. Gościnność trwa dotychczas we 
wszystkich narodach slawiańskich. Wszyst­
kie zatrudnienia domowe i gospodarskie po­
wierzone były kobietom, które wychowuiąc 
dzieci, usposabiały ich na wojowników nie- 
przeblaganycli.

Obyczaje 2. O S.Iawianach rossyyskich Nestor tak 
róssyy- mówi: Polanie byli więcey od innych uoby- 
*kich. czaieni, łagodni i spokojni. Drewlanie byli 

obyćzaiów dzikich, karmili się wszelkićm 
plugastwem, nie znali ślubów małżeńskich, 
w kłótniach ieden drugiego zabiiał; do nich 
podobni Siewierzanie, Radymiczanie i Wia- 
tyczanie. Te cztery narody mieszkały w głę­
bokich lasach albo śrzód bagnisk nieprze­
bytych.

3. Stawianie od naydawnieyszycli cza­
sów zaymowali się uprawą roli i chowem 
bydła; to im dostarczało żywność i odzienie. 
Miód był ulubionym napoiem. Handel z cu­
dzoziemcami prowadzili, bydłem, płótnem, 
skórami, zbożem' i różnemi lupami woieti- 
liemi. W wiekach śrzednich słynęły ich 
miasta handlowe: Winetla czyli Julin przy 
mścili Odry, Arkona na wyśpię Rugen, De- 
min, Wolgast w Pomeranii i inne. Stawia­
nie nie używali pieniędzy, a zioło iak towar 
przyjmowali.

państwa Rossyyskiego.

Stawianie mieli wyobrażenie o szlu- Sztuki, 
kacli. Wyrzynali z drzewa postaci ludzi i 
zwierząt, malowali ie różnemi kolorami: f
robili urny gliniane, różne rzeczy z kru­
szcu i miedziane posągi swoich bogów; zay- 
mowali się także kopaniem minerałów i cio­
saniem kamieni. W budownictwie iednak 
bardzo mały postęp uczynili, Szałasze le­
dwie ukrywały od niepogody. Miasta były / 
tylko zbiorem chałup, parkanem drewnia­
nym lub wałem ziemnym opasanych. Tam 
wznosiły się drewniane świątynie bałwo­
chwalstwa (gonlyny). Równie podczas po- zabawy. 
koiu, iak podczas wojny, Stawianie weselili 
się, śpiewali i zapominali o niebezpieczeń­
stwie. Cytra czyli gęśle, duda (wołynka), pi­
szczałka czyli dudka, i kobza (hudok) dotąd 
od narodów slawiańskich są lubione. Dawne 
pieśni gminne, opiewaiące nazwiska bogów 
pogańskich i rzeki Dunaiu, były w pewnym 
względzie naydawnieyszą historyą stawiańską. 
Tańce używane przy uroczystych obrzę­
dach pogańskich i przy wszelkich zdarze­
niach pomyślnych. Także gry i zabawy na­
rodowe: zapasy, bóy kułakowy, wyścigi, są 
pomnikiem zabaw i ćwiczeń cielesnych na­
szych przodków.

5. Stawianie, nie znaiąc ieszcze pisma, Rachuba, 
mieli iuż niektóre wiadomości arytmetyki i 
chronologii. Wyraz tma, oznaczaiący ioooo 
iest pierwiastkowym siawiańskim. Dzielili 
rok na 12 miesięcy, którym dali nazwiska, 
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odpowiadające zjawiskom czasu lub działa­
niom przyrodzenia. Łat sio nazwali wiekiem, 
toiest życiem człowieka.

6. Każda rodzina, oddzielona iedna od 
drugiey Żyiąc, składała małą, niepodległą 
rzeczpospolitą; w ważnych zdarzeniach 
Sławianie, pochodzący z iednego pokolenia, 
zgromadzali się na obrady względem dobra 
powszechnego, poważali wyrok starców, a 
podczas woyny wodzów wybierali. Po kilku 
wiekach len rząd narodowy' zamienił się 
w arystokratyczny. Celnieysi wodzowie sta­
wali się panami sWoiey ojczyzny, a władzę 
przekazywali swoiemu rodowi, ieśli potomko­
wie byli tego godni. Ta władza oznaczana 
była nazwiskami Boiarzyna (od wyrazu bóy), 
Woiewody, Kniazia (od konia) pana, Zupa- 
na, Króla (od wyrazu kara). Władzca są­
dził sprawy na zgromadzeniu starszych, czę­
sto w głębi lasów, gdzie, według mniemania 
Sławian, Prowe bożek sądu mieszkał. Takie 
mieysca i domy xiążąt były święte. Władzca 
był naczelnikiem sił woiennych; kapłani 
i wola narodu stanowiły wbynę lub pokóy. 
Naród władzcom płacił podatek dobrowolny. 

Wiara Sła- 7*  Słowianie w VI. wieku oddawali cześć 
wian. Stwórcy piorunów, Bogu całego świata. An- 

towie i Sławianie nie wierzyli w los (for­
tunę); mniemali, że wszystkie sprawy zależą 
od Wszechmocnego, starali się go ubłagać 
obietnicami, przynosili mu na ofiarę wołów 
i inne bydlęta, także oddawali cześć bozką 
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rzekom, nimfom, duchom i przepowiadali 
przyszłość. W pożnieyszych czasach czcili 
Sławianie rozmaite bałwany, które nie obra­
zem, ale ciałem bogów, według ich mnie­
mania były. Naywyższego, iedynego Boga 
mianowali Białym Bogiem; nie budowali 
iemu świątyń, sądząc, że śmiertelni nie mogą 
z nim mieć związków i w potrzebach swoich 
do bogów drugiego rzędu udawać się powinni. 
Wszelkie złe, przypisywali drugiey istocie, 
Czarnemu bogu, którego pod postacią Iwa 
wyobrażali. Służebnicy iego czarownicy, po­
dobni do Szamanów sybirskich, nazywali 
się guślarzami (od gęśli). Światowid, bóg Germańr 
dobry, przepowiadał przyszłość i dawał po- 
moc na woynie; świątynia iego była w Ar- 
konie. Mieszkańcy wyspy Rugen czcili ie- 
szcze Rugewita boga woyny, Porewita o pię­
ciu głowach i Porenuta boga cztćrech pór 
loku. Radegast W mieście Retrze był bo­
giem gościnności; Siwa czyli Żiwa (Frychiia, 
Freia) boginią życia i dobrą poradniczką; 
Wodan był tym co Odyn skandynawski. 
Perkun, bóg piorunu, i Parstuk czyli Ber- Łotew- 
stuk byli bogowie Łotewscy. Czysłobóg o- sŁ,cll‘ 
znaczał miesiąc, Tpabóg łowiectwo, Zibog 
czyli Ziembóg był silnym duchem ziemi, Ne- 
miza rozkazywała wiatrom i powietrzu. 
W Winnecie główny był bożek Trygław; 
Prypekała, podobno rospustę, a Gerowit 
boga woyny oznaczał. Mieszkańcy Wagryi Wenej 
(w xięstwie Holsztyńskie™) osobliwie czcili skich.
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Prowa, boga sprawiedliwości, i Podagę, czyli 
u Serbów Pogodę, boga łowiectwa, a według 
innych boga dni iasnych. Wendowie czcili 
Genila opiekuna własności. Stawianie Uli— 
ryyscy, mieli podobno bogów Dawora, Da- 

Polskich. mora, Dolną Frychiią, Jara i Pika. Po­
lacy błagali Nyę o pokóy umarłych; Macza­
nie poświęcali dziesiątą część płodów ziem- 

) skich; Jessa czyli Jasn był u nich Jowiszem 
rzymskim; JLadon czyli Lad Marsem; Dzi- 
dziliia bogini miłości i połogów; Ziwoniia 
czyli Ziwanna, Dyana; Zywie bógżycia; Lelum 
i Polelum, to samo co Kastor i Pollux u 
Greków; Pogoda i Pochwist bóg dni iasnych 

Rossyy- i wiatru gwałtownego. W Rossyi pierwszy 
S lc,‘‘ stopień między bałwanami zaymował Peruti 

bóg piorunu, Naywyższy pan świala. W Ki- 
iowie i Nowogrodzie był iego posąg z drzewa 
zrobiony z głową ze srebra a wąsami ze złota. 
Kronikarz wymienia ieszcze bałwanów Chorsa, 
Da źeboga, Stryboga, Samargła i Mokosza 
nie wyszczególniaiąc ich przymiotów. Wo- 
łos był bogiem trzód, Łado bóg wesołości, 
miłości, zgody i wszelkiego szczęścia; Ku­
pało bóg płodów ziemskich, Kolada bóg u- 
roczyslości i pokoiu. Nadto znayduiemy 
wzmiankę o Leszych, mieszkańcach lasów; 
Rusałkach czyli nimfach dąbrowy, ° do­
brych i złych Domowych, nocnych Kikimo- 
racli i t- d. Zpomiędzy licznych zabobon­
nych obrzędów Słowiańskich, dotąd pozo­
stał zwyczay oblewania wodą tych ludzi, 
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którzy przespali rozświt w dzieli wielkiey- 
nocy, sernik, tańce około ognia, igrzyska 
podczas Zielonych świątek, i wiele innych. 
Kapłani spełniali ofiarę i wróżyli przyszłość. 
Na ofiarę przynoszono nie tylko zwierząt, ale 
i ludzi, toiest chrześcijan poymanych. Sta- Obrzędy 
wianie rossyyscy obchodzili nad umarłymi 
tryznę: doświadczali sił swoich w zabawach 
woiennych, trupów na stosie palili, i złoży­
wszy popioły w urnę stawili na słupie 
przy drogach. Kiiowianie zaś i Wołyniania 

*od naydawnieyszych czasów pogrzebywali 
umarłych, zakopywali do ziemi drabiny 
z rzemienia splecione, szarpali twarz swoię, 
i zabiiali na mogile nayukochańszego konia, 
nieboszczyka.

8. Grecy w VI. wieku nazywaią ięzykjęzyk ipi- 
sławiański grubym, my według nowszych snl0‘ 
tylko po mników, toiest w7edług Biblii naszey 
i innych xiąg kościelnych, przez św. Cyrylla 
i Metodyusza w IX. wieku przetłumaczonych, 
o nim sądzić możemy. Po wprowadzeniu 
wiary chrześciiańskiey ięzyk sławiański ró­
żnić się zaczął od dawnieyszego, iak dzisiay 
różni się od rossyyskiego. Dyalekta i' go 
główne są': i) Rossyyski, naymniey pomie­
szany ze słowami cudzoziemskiemi; 2) Pol ki, 
zmieszany z wyrazami łacińskiemi i niemie- 
ckierni; 3) Czeski (w Czechach, Morawii i 
Węgrzech), naybardziey zbliżony do da­
wnego przekładu naszey (toiest sławiańskiey) 
biblii; 4) Illiryyski, czyli Bułgarski, Bośniy-
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ski, Serbski, SlawońskiiDalmacki, i5)Kroa- 
cki. W ogólności ięzyk sławiański większy 
ma związek z greckim, łacińskim i niemie­
ckim, aniżeli zhebrayskim iinnemi ięzykami 
wschodniemi. Stawianie czescy, illiryyscy i , 
rossyyscy, do roku 863 nie mieli głosek pi­
śmiennych; Konstantyn filozof (w stanic za­
konnym Cyrylli) i brat iego Metodyusz, od 
Michała cesarza greckiego doMorawii, do ta­
mecznych xiąźąt chrześciiaiiskich wysłani dla 
tłumaczenia xiąg kościelnych z ięzyka gre­
ckiego, abecadło sławiańskie, na wzór greckiego '1

* utworzyli i nowemi głoskami powiększyli. 
Podział Uwaga. Historyą rossyyską dzielą na 
państwa okresów: pierwszy obeymuie Rossy ą
roasyy- rodzącą się od Ruryka do Jarosława; drugi 
•kiego. pqdzieloną od Jarosława do Mogołów; trzeci 

uiarzmioną od JJatego do Jana J1I.; czwarty 
zwyciężającą od Jana III. do Piotra Wiel­
kiego; piąty kwitnącą od Piotra I. do na­
szych czasów. Historyograf M. Karamzin 
dzieli Historyą rossyyską na starożytną od 
Ruryka do Jana 111.; śrzednią od Jana III. 
do Piotra I. i nowożytną od Piotra I. do 
Alexandra I. Systemat podziałów był cha­
rakterem pierwszey epoki, iednowładzlwo dru- 
giey, odmiana społeczeńskich obyczaiów trze- 
ciey. W ninieyszey liistoryi pierwszego po­
działu, który w liistoryi powszechney przy- 
ięly iest i bynaymniey drugiemu nie prze­
szkadza, trzymać się będziemy.

OKRES PIERWSZY
OD RURYKA DO JAROSŁAWA WŁODZTMTRZO- 

WFCZA; CZYLI OD ZAŁOŻENIA PAŃSTWA 
ROSSY YSKIEGO DO OSTATECZNEGO JEGO 
PODZIAŁU I POWSZECHNEGO W NIEM ROZ- 
SZERZENIA WIARY CIIRZEŚCIIANSKIEY.

Z

OJ r. SÓ2. do io54. po nar. Chr.; lat 192.

4

i Niżgorodzkiey, a 
Meria,

_ . Na wezwanie Sławian Ruryk (862) 
przybył do Nowogrodu, Sineus na Białeie- 
zioro w kray Wesi, a Truwor do Izborska 
miasta Krzywicza nów. Miasta Smoleńsk i,
Połock pozostały niepodległemi, nie nale­
żały bowiem do wezwania Waragów. We 
dwa lala, po śmierci Sinetisa i Truwora, 864. 
Ruryk, przyłączywszy ich kraie do swoiego 
xięslwa, monarcniią rossyyską założył; roz­
ciągała się ona na wschód do teraźnieyszych 
guberniy Jarosławskiey i Niżgorodzkiey, a 
na południe do Dżwipy zachodniey. Meria, 
Muroma i Połoczanie byli iuż pod Riiryka 
panowaniem, oddał on bowiem pod rząd 
ziomków swoich oprócz Białegoieziora, Po- 
łock, Rostow i Murom. Tak w Rossyi wraz 
z naywyższą władzą Xiążętą, powstał, iak 
się zdaie, systemal feudalizmu, czyli dzielnic, 
będący w używaniu u Skandynawów i u 
wszystkich narodów niemieckich. W tymże

■

Ruryk xa- 
łoźjł mo- 
narchiią 

. rossyyską 
1na północy,
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Początek 
chtześci- 
iaństwa „ 
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Askold i czasie Askold i Dyr, ziomkowie Rurykaj 
Ityr n» po-bydź może, niechętni iemu, szli z towarzy- 

łnduiu. szatnj z Nowogrodu do Konstantynopola 
szukać szczęścia; idąc brzegami Dniepru, o- 
swobodzili miasteczko Kiiów od haraczu, iaki 
spokoyni mieszkańcy płacili Kozarom; opa­
nowali to miasto i pod imieniem Rossyan, 
iak monarchowie władać zaczęli. Tą pomyśl­
nością i liczbą woyska ośmieleni, na 200 
statkach na morze Czarne wypłynęli, brzegi 
Bosforu Trackiego spustoszyli i obiegli Kon­
stantynopol; ale gwałtowna burza zniszczyła 
ich flotę, słabe tylko iey ostatki do Kiiowa 
powróciły. Poganie rossyyscy takim gnie­
wem niebieskim zatrwożeni, wyprawili po­
słów do Konstantynopola i żądali chrfltr 
świętego; opowiadaCze wiary wprowadzili do 
Kiiowa przy tern, używanie głosek sławiań- 
skich, przez Cyrylla wynalezionych. Ruryk, 
którego imię, iako pierwszego samowładzffy, 
nieśmiertelne iest w naszey historyi, po siedm- 
nastn leciech planowania, umarł w roku 879, 
oddaiąc rządy państwa i syna małoletniego 
Igora, W opiekę krewnemu swoiemu O lę­
gowi.

Oleg obie I 
dzieriawy liczne WOW 
w iednę ■ -

łączy i no- I 
wemi za­

borami wiodła go daley, do Kiiowa. 
powiększa. * .... .

(*) Pieczyngowie i Uzy byli tegoż plemienia co Tnr- 
komanie, naród koczuiący. Uzy mieszkaiąc między 
"Wołgą a Donem, swoich sąsiadów Pieczyngów ze 
stepów saratowskich wygnali. Wygnańcy ruszyli 
na zachód, opanowali Lrbedią, spustoszyli Bessa* 
rabiią, Mul tany i Wołochy, przymusili Ugrów do 
szukania przytułku w Paunouii i od Donu do Aluty 
panować zaczęli.

0.1 879.

11. Oleg, regent państwa, zebrawszy 
le woysko udał sit; do kraiów nad Dnie- 

prein leżących, bez oporu Smoleńsk opano- 
wal i Lubecz zdobył. Korzyść Małorossyi 

. Niechcąc Wal­
czyć z Askoldem i Dyrem, Ziomkami swoi­
mi, użył podstępu. Z niewielą ludzi i 
z młodym Igorem, przypłynąwszy Dnieprem 
do Kiiowa, nazwisko kupców waragskich ia- 
dących do Grecyi, przybrał, i monarchów 
kiiowskich iako spólziomków i przyjaciół do 
siebie zaprosił. Askold i Dyr niezwłocznie 
przybyli na brzeg: i w mgnieniu oka padli
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trupem u nóg Olega, od żołnierzy na ło­
dziach skrytych, rozsiekani. Mieszkańcy 
Kiiowa przyznali Olega prawym swoim mo­
narchą, a on nazwał Kiiów matką rossyy- 
skicli grodqw. Oddawszy rządy odlegley- 
szych prowincyy znakomitszym panom, roz­
kazał budować miasta, czyli obozy nieru­
chome dla woyska, i podatek powszechny 
Ustanowił. Odtąd Sławianie i inne narody, 
do śmierci Jarosława, Waragom w Rossyi 
służącym, podatek płacili. W następującym 885. 
roku Oleg zwyciężył Drewlanów i daninę , 
kun czarnych na nich nałożył; opanował 88+* °°° 
ziemię Siewierzanów i Radymiczanów, ci o- 
statni zgodzili się płacić po szelągu, czyli 
drobnej' monecie, od sochy, iak przedtem 
Kozarom płacili: zniósł przeto Oleg pano­
wanie hana kozarskiego w dzisieyszey Wi­
tebsk iey i Gzernihowskiey gubernii. Zwró­
cił potem szczęśliwy oręż na południe, i 
podbił Dulębów, Tywerzanów i Chorwatów.
Tym czasem Ugry (Madźiary czyli Węgrzy ni) Nayłcie 
z Lebedii (podobno gubernii charkowskiey) Ugrów, 
od Pieczyngów (*)  wygnani, ruszyli częścią 
na zachód, i przeszedłszy mimo Kiiów opa­
nowali Multany, Bessarabiią i Wołochy. 
W ro ku goj. wybrał Oleg małżonkę dla 
Igora, nieśmiertelną w kronikach naszych 
Olgę, rodem z Piaskowa (Pskowa). Około 01g’«

2*
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tego czasu Rossya w spisie eparcliii kon- 
stantynopolskich sześćdziesiątym arcy biskup­
stwem liczyła się; a Rossy, czyli Waragowie 
kiiowscy, w liczbie 700, służyli w roku 902 
na llocie greckiey, i pobierali ze skarbu 100 -
litr złota. (Reg niemaiąc względu na takie 
z Grecyą stosunki, znudzony pokoiein, po­
stanowił imperyum woynę wy powiedzieć.

Wyprawa Wszystkie mu podlegle narody połączyły •• 
na Grecyą.sję z Waragaini i pod iego chorągwiami 

906. stanęły. Lekkich statków 2000 rzekę Dniepr 
pokryły: na każdym znaydowało się 4o, żoł­
nierzy; iazda postępowała brzegiem. Igor 
w Kiiowie pozosLał. Waleczny Oleg, ko- 
rzystaiąc z niedbałości cesarza Leona- Filozofa 
okolice Byźantyńskie okrutnie spustoszył i 
lądem szedł z flotą do Konstantynopola. 
Grecy lakierni zamiary przerażeni, pokóy i 
daninę Olegowi ofiarowali. Przyiął to Oleg 
i z ivielkiemi łupami do oyczyzny powrócił. 
.Dziwiąc się iego sławie i bogactwu, Kijów 
iednozgodnie nazwał go wieszczym (mądrym,

911. czarownikiem). .W lat pięć potem wypra­
wił Oleg powtórnie do Carogrodu posłów

Umowa pi-dla potwierdzenia pokoiu; zawarli oni z im- 
•miciina. peryum umowę na piśmie, zapewniaiącą 

przyiaźń, miłość niezmienną i handlowe 
z obu stron stosunki. Na drugi rok umarł

912. Oleg na mogile ukochanego konia swego- od 
gadziny śmiertelnie ukąszony. Żale i łzy 
narodu do grobu go przeprowadzały.

stąpił, Drewla? 
ale ich uśmie- 

ukarał. kró- 
syyduego. tce groźni nieprzy tacieie Pieczy ngowie poraź 
9i3—914. pierwszy ukazali się w- Rossyi, zawarłszy 

z Igorem przymierze, przez lat pięć spokoy- 
ności nie przerywali. Igor w pierwszych

Igoriabez- 111. Gdy Igor na Iron w 
pięcia c’_nie odłączyli się od Kiiowa; 

os<. | powiększeniem daniny
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Jatach panowania w przyiaznych z imperyum 
zostawał stosunkach i w r. g35. iego okręty 
i żołnierze towarzyszyli flocie greckiey do 
Włoch, Ale, chcąc zapewne wsławić się na wyprawy 
starość, idąc śladem Olega, z 10000 statków na Grecyą. 
na morze Czarne wypłynął i okolice Bosforu g'tl. 
w perzynę zamienił. Tylko ogień grecki i 
doświadczone woysko azyalyckie przymusiły 
Rossyan do ratowania się ucieczką z Azyi 
nmieyszey; ale Igor nie rospaczał, pragnął 
owszem zemścić się nad Grekami. Zgroma­
dził nanowo liczne woysko, wezwał Wara- 
gów zza morza, naiął Pieczyngów i po dwóch 943—9.44. 
leciech znowu wyprawił się do Grecyi. Ce­
sarz wysłał niezwłocznie posłów do Tgora 
z ofiarą dawnicyszey daniny. Igor za radą 
swoiey drużyny przyiął od Greków podarunki 
dla wszystkich żołnierzy, i w roku naslępu-

. iącyin zawarł pokóy, na mocy którego xiąźę y*5.  
rossyyski obowiązał się między innetni nie 
przywłaszczać władzy nad kraiem chersoń- 
skim, i nie dozwalać Bułgarom Czarnym 
(Dunayskim) pustoszenia lego krain; nadto 
Rossyanie i Grecy' przyrzekli wzaiemną prze­
ciw nieprzyjaciołom dawać sobie pomoc. 
Pokóy i przy 111 i erze przysięgą zatwierdzono. 
Igor w' obecności posłów greckich w Kiiowie 
na górze świętey, gdzie stal posąg Peruna, 
Uroczyście obowiązał się zachować przyiaźń 
z cesarzem; żołnierze iego na znak przysięgi, 
broń, tarcze i złoto u stóp posągu składali; 
chrześciianie waragscy przysięgali w kościele 
św. Eliasza. W tymże roku wyszedł Igor 
z woyskiem po niewypłaconą od Drewlan 
daninę. Uciśtiieni tą daniną, zbuntowali się 
pod dowództwem' swoiego xiążęcia Mała, 
wyszli z Korostenia, poymali Igora a do Śmierć 
dwócli drzew przywiązawszy rozerwali go na Jgora.
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dwoie i blisko miasta tego pogrzebali. Za 
iego czasów (9'14) Stawianie rossyyscy, bę­
dący pod Kozarów panowaniem, morzem 
Kaspiyskićm i rzeką Kur przypłynęli do 
miasta Bardy, stolicy Arrańskiey (o'mil 10 
od Handźa), zrabowali i ląż drogą nazad po­
wrócili.

Olga mą- IV. Swiatosław syn Igora, pierwszy 
dra rządu xją^ę ze sławiańskipgo plemienia, dzieckiem 
państwem, jjyi jeszcze, gdy g0 Oyciec odumarł. Asmud 

boiarzyn czuwał nad iego wychowaniem; 
Sweneld woysku rozkazywał. Zapewne przy 
pomocy tych dwóch mężów znamienitych, 
Olga iego matka, obięła rządy państwa, 
1’ierwszóm iey dziełem było ukaranie zabóy- 
ców Igora. Drewlanie chlubiąc się z zabóy- 
stwa iako z iakiego zwycięztwa, oraz gardząc 
małoielnością Świętosława, ofiarowali Oldze 
rękę Mały xiążęcia swoiego. Pozornie zezwalała 
na laki wniosek. Tymczasem podstępem 
zemściwszy się śmierci męża swoiego śmier­
cią głównych naczelników ziemi Drewlań- 
skiey i mieszkańców Korostena, znowu pod- 

g46. biła ten naród zuchwały; a według obrzędów 
pogańskich, igrzyskami woiennemi uczciła 
pamięć (tryznę) syna Rurykowego. W to­
warzystwie młodego Swiatosława i woienney 
drużyny, obiechała cały kray Drewlański i 
podatki na rzecz skarbu narodowego posta­
nowiła ; mieszkańcy zaś Korostenia trzecią 
część daniny samey Oldze oddawać musieli, 
we własney iey dzielnicy, w Wyszegrodzie 
(wieś o milę od Kiiowa, nad Dnieprem), 
W następuiącym roku, Swiatosława w Ki­
jowie zostawiwszy, iechała do Rossyi półno- 
cney, do kraiu Nowogrodzkiego; nad rzeka­
mi Ługą i Mstą ustanowiła daniny; podzie­
liła kray na pogosty czyli włości; starała się 

troskliwie o dobro państwa, i wszędzie -zo­
stawił*  znaki opiekuńczey mądrości. Przy 
tętn zdarzeniu, zapewne nadaniem szczegól­
nych prerogatyw przyłożyła się do stanu 
kwitnącego miasta Pskowa, swoiey oyczyzny: 
słynął bowiem poźniey na równi z No­
wogrodem, zaćmiwszy starożytny Izborsk 
w teyże prowincyi leżący. Za powrotem do 
Kiiowa, przepędziła tam lal. kilka w pokoiu. 
Doszedłszy do starości dała wielki dowód 
nadzwyczaynego rozumu. Olga była po- prtyymuie 
ganką, ale imię Boga Wszechmogącego chfłe‘tswr' 
czczone było w Kiiowie. Promieniem no­
wego światła nauki chrześciiańskiey zachwy­
cona , zapragnęła bydź chrześcijanką, sama 
udała się do stolicy imperyum i wiary gre- 
ckiey, ażeby ią z samego źrzódła wyczer- 
pnąc. Tam patryarcha był iey nauczycie-g55. wrie- 
lein i chrzcicielem, a Konstantyn purpuroro-* nia 
dny oycem chrzestnym. Obdarzona od ce­
sarza powróciwszy do Kiiowa pragnęła od­
kryć synowi swemu błędy pogaństwa; ale 
miody Swiatosław nie chciał rad iey usłu­
chać, nikomu iednak chrzcić się nie zabra­
niał. Za panowania Olgi, Rossyanie zacho- 
wuiąc pokóy i przyiaźń z Grekami, służyli q64. 
na dworze imperatorów, na flocie, w woy­
sku, i iak naiemnicy greccy z Saracenann 
W Sycylii walczyli.

V. Swiatosław przyszedłszy do męzkiegoSwiatosbw 
wieku, o dziełach szlachetney odwagi iedy- iwycięłca 
nie myślił. Zgromadził liczne woysko » 
z niecierpliwością na pole śpieszył. Tam 
życiem ostrern zahartował się na trudy wo­
jenne, nie miał obozów; mięso końskie i dzi­
kich zwierząt, które sam piekł na węglach, 
było iego pokarmem; gardził zimnem i o- 
slroscią klimatu północnego, nie znal na-
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miotu, sypiał pod golem niebem: woyłok 
z pod siodła był iego pościelą, a siodłu we­
zgłowiem. Jaki wódz, lakie było woysko. 
Nigdy atoli Swiatosław nie chciał korzystać 
z niespodzianego napadu, i zawsze woynę 
wcześnie wypowiadał. Brzegi Oki, Donu i 
Wołgi były pierwszym teatrem iego szczę- 

964—966, Jliwych działań wojennych. Podbił Wiaty- 
czaiiów, będących ieszcze hołdownikami liana 

’ kozarskiego; przemógł Kozarów i ich Białą
Wieżą (Sarkel, miasto nad Donem) zdobył; 
zwyciężył Jasów i Kasogów (Ossetyńców i 
Czerkiesów); natenczas, mniemać należy, za- 
woiował Tamatarchę (Fanagoryą) i wszystkie 
kozarskie posiadłości na brzegach wschodnich 
morza Azowskiego, które z czasem przy brały 

podbiia nazwisko sięztwa Tmularakańskiego. Nażą- 
Bulgaryą, danie cesarza Nicefora, otrzymawszy od Gre-

967. ków pewną ilość pudów złota, Swialosław ze 
60000 woyska wyruszył na Bułgarów Dunay- 
skich, liczne ich miasta zdobył, i po śmierci 
króla bułgarskiego, w staroźytney Mezyi, 
wybrawszy na stolicę miasto Pereiasławiec 
(Presława, dawniey Alarcyauopol), panować

968, zaczął. Tymczasem Pieczyngowie, korzysta­
jąc z iego nieobecności, pierwszy raz na.Ros- 
syą napadli i zbliżyli się do samego Kiiowa, 
gdzie Olga z dziećmi Swiato^ława schroniła 
się. Kiiowianie głodem i pragnieniem znę­
kani, w rospaczy chcieli się iuż poddadź; 
ale ieden śmiały młodzieniec odważył się 
Pretycza woiewodę rossyyskiego, który z nie- 
licznem woyskiem stał na drugiey stronie 
Dniepru, o nieszczęśliwym stanie miasta u- 
wiadomić. Pretycz lękaiąc się gniewu Swia- 
tosława, przynaymniey' rodzinę xiążęcą ura­
tować postanowił. Gdy dzień rozświtał uy- 
rzeli Pieczyugowie łódki rossyyskie; mnie-

zwycięża
Pieczyn- 

gów.

969.
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maiąc, że sam groźny Swiatosław przy­
bywa, rozpierzchnęli się przerażeni i pokóy 
z Pretyczem zawarli. Swialosław doniesie­
niem matki swoiey o tćin zdarzeniu dotknięty, 
śpieszył z powrotem do Kiiowa, Pieczyngów 
za granice Rossyi wygnał, pokóy i bezpie­
czeństwo w oyczyznie wskrzesił. Wkrótce 

, Uprzykrzył mu się spokoyny pobyt w Kiio- 
wie. Zamyślał iuż jechać do Pereiasławca, 
gdzie, iak powiadał, zlewały się wszystkie 
skarby sztuki i natury: tu Grecy posyłają 
złoto, materye, wino i owoce, Czechowie i 
Węgrzyni srebro i koni, Rossyanie skóry, 
wosk, miód i niewolników. Śmierć matki 
zatrzymała go przez czas nieiaki. Syn, wnu­
kowie i wdzięczny naród opłakali śmierć Olgi 
oweyto zorzy i xiężyca zbawienia, według 
słów Nestora. Podanie nazwało ią chytrą, 
kościół świętą, historya mądrą. Za iey cza­
sów Rossya dała się poznać odległym nawet 
krąiom europey.skini, kronikarze bowiem po- 
wiadaią o poselstwie do Niemiec do cesarza 
Ottona. — Teraz Swiatosław mógł swobodnie 
zamiary swoie przyprowadzić do skutku. 
Oddał synom swoim Jaropełkowi Kiiów, , .

• • • n , ■ , 1 1 • • po śmierciOlegowi ziemię Drewlanską, a Włodzimi- Olgi dzieli 
rza, z Dobrynią (bratem Maluszy, matki Rossyą 
Włodzimirza), na żądanie Nowogrodzianów, »y-
do Nowogrodu wyprawił. Pierwszy to przy- g?0 
kład rozdawania synom osobnych dzielnic, 
przykład nieszczęśliwy, który wszystkich nie­
szczęść Rossyi był przyczyną. Sam Swia­
tosław do Bulgaryi wyprawił się niezwłocznie, 
spotkano go iak meprzyiaciela. Sztur- prowadzi 
iiiein więc zdobył Pereiasławiec, i powtórniewoynę nie- 
królestwo Bułgarskie opanował. To wplątaIoP°*J t?czu5 
go w woynę z nnperyuni greckiein, Kloie 
nań patrząc zawistnćm okiem podniecało
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płomień buntu w Bułgarach. Przyłączywszy 
do woyska rossyyskiego Bułgarów, Węgrów 
i Pieczyngów spustoszył Tracyą, zbliżył się 
do samego Adryanopola; tu na głowę pora­
żony został: Rossyanie cofnęli się nazad, a 

971- Grecy zdobyli Pereiasławiec. Większa ie- 
szcze rzeź była pod Dorostolem (Sylistryą): 
dwanaście razy iedno lub drugie woysko 
mniemało się zwycięzkiem; nareszcie Swialo­
slaw odstąpił i wszedł do tego miasta. Po 
wielu innych krwawych bitwach, Swiatosław 
ciężko raniony, widząc małą liczbę swoiego 
woyska, postanowił prosić o pokóy. Jan 
Zemisces uradowany z takiego przełożenia, 
ponieważ zwycięztwa drogo i iemu koszto­
wały, bogate dary do obozu Swiatosława po­
słał. Pokóy zawarty: Imperator dozwolił 
Świętosławowi swobodnie ustąpić z Bulgaryi, 
a kupcom rossyyskim handel w Konstanty­
nopolu prowadzić, nadto zapasami żywności 
woysko rossyyskie opatrzył; Swialoslaw obo- 
wiązał się zaprzestać napadów na Grecyą, 
Bulgaryą i kray Chersoński. Na brzegach 
Dunaiu widzieli się z sobą ci bohatyrowie 
i rozstali się przyiaciołmi. 1'ieczyngowio ó 
bogactwach Swiatosława z nieliczną gromadą 
do Rossyi powracaiącego, od Greków lub od 
przewrotnych mieszkańców Pereiasławca u- 
wiadomieni, czekali Rossyan u' porohów 
D nieprowskich. Sweneld, znakomity woje­
woda Igora, radził lądem te porohy ominąć; 
ale xiążę chciał zimę przebydź w Biełobe- 
reżu przy uyściu Dniepra. Na wiosnę przy­
szło do bitwy z Pieczyngami: Swialoslaw 
w kwiecie wieku męzkiego, na placu bitwy 

odI* ’e“y"•poległ. Niewielu tylko Rossyan, z wojewodą 
6°w(^,‘lJ'Sweneldem, przyniosło żałosną wiadomość o
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zgonie tego bohalyra, Alexandra naszey hi- 
storyi slarożytney.

VI. Ze śmiercią Swiatosława ustało ie- Jaropełk 
dnowładzlwo i wkrótce się okazały zgubiiey^J’11^' 
skutki podziału państwa: brat powstał na 
K *............................................................  ‘ 975.'brata. Sweneld z nienawiści ku Olegowi, 
który hardego syna iego Rutę na polowaniu 
w swoiey dzielnicy zamordował, podżegał 
Jaropełka, ażeby ziemię Drewlańską do Ki- 
iowskiey przyłączył. Oleg o tych zamia­
rach uwiadomiony, przygotował się do o- 
brony; zwyciężony, ratował się ucieczką 
do Owrucza, i wpadłszy do rowu głębokiego 
u bram tego miasta, życia dokonał. Dare­
mno Jaropełk szczerze żałował śmierci brata, 
iakby przeczuwaiąc własną nieszczęsną dolę. 
Włodzjmirz, xiążę Nowogrodzki, dowiedzia­
wszy się o ęmierci Olega i o podbiciu ziemi 
Drewlańskiey, lękaiąc się zamysłów Jaropełka, 
do Waragpw za morze się schronił. Jaro­
pełk, korzyslaiąc z iego nieobecności, na-e 
mieslnikó.w czyli posadtiików swoich do No­
wogrodu wysłał, i tym sposobem panem ie- 
dnowładnytn w Rossyi został. We dwa lata 
Włodzimirz z woyskiem waragskiem powró­
cił, urzędników Jaropełka odmienił, i przez 
nich woynę mu dumnie wypowiedział. Za­
myślając państwo bratu odebrać, chciał go 
pozbawić i narzeczoney, Rohniedy córki 
Rohwołoda Waraga, który przybył zza morza, 
zapewne na służbę do wielkiego xiążęcia ros­
syyskiego, i otrzymał od niego xięslwo Po­
tockie. Rohnieda wzgardziła ręką Włodzi- 
mirza. Natenczas rozdrażniony zdobył Po- 
łoek, zamordował Rohwołoda i dwóch iego 
synów, a córkę wziął za żonę. Potem szedł 
na Jaropełka, który chcąc ratować się od 
mniemanego spisku w Kijowie, schronił się

977-

9801,

Małżeń­
stwo W ło-

raa.
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do miasta Rodnia. Tu iego woiewoda Błud 
zdradliwie nakłaniał do zawarcia z Wiodzi- 
mirzem pokoiu. A lubo nieiakiś, nazwi­
skiem Waraźko, radził Jaropełkuwi Rossyą 
na czas pewny opuścić i udadź się do Pie- 
czyngów; iednak zdrayca Bind potrafił zgu­
bić swoiego pana. Wprowadził go do mie­
szkania brata, iak do iaskini zbóyców, 

Bratobóy-gdzie dway przenaięci Waragowie mieczem 
«two. przeszyli piersi Jaropełka. Tak zginął dobry 

lecz słaby monarcha. Za iego panowania 
(973) posłowie rossyyscy wręczyli bogate 
dary cesarzowi Ottonowi.

W.X. Wło- VII. Włodzimirz przy pomocy zbrodni 
dziiniiz i mężnych Waragów władzę naywyższą nad 

P0-pańslwem oł>[ą{. wkrótce iednak dowiódł, że 
sierża gra-slQ ,la wielkiego urodził monarchę. Podstę- 
nice pau-pein oddalił Waragów z Kiiowa, szczególną 

siwa, okazał pobożność dla bogów pogańskich, gdy 
na górze święley naprzeciwko zamku, nowy 
posąg Peruna z głową srebrną, wraz z inne- 
mi posągami postawił. Dobryuia w Nowo­
grodzie nad rzeką Wołchowem także bogaty 
posąg wystawił. To iednak nabożeństwo 
nie przeszkadzało Włodzimirzowi nurzać się, 
iak'Salomon, w uciechach zmysłowych; ale 
kochaiąc kobiety, nie tracił serca do woyriy. 

981. Miasta Czerwień (blizko Cholina), Przemyśl 
i inne od Polski odebrał, odtąd zaczęto ie 
nazywać Czerwieńskiem! a dzisiay skladaią 

982—g83. Gallicyą; bunt Wialyczanów nieclicącycli 
płacić daniny uśmierzył; krainę Jadźwingów 
w lasach między .Litwą a Polską mieszkają­
cy cli zawoiował; państwo swoie od Bugu 
do morza Bałtyckiego rozszerzywszy’ daninę 
od wszystkich mieszkańców między Kurlan- 
dyą a zatoką Fińską, pobierał. Chwalą i zwy- 
cięztwy uwieńczony Włodzimirz chciał dzięki
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złożyć bałwanom i krwią ludzką zbroczyć 
ołtarze. Za radą boiarów i Starców, los padlCIirzrściia- 
na młodego Waraga chrześcijanina: oyciec 
i syn stali się pierwszymi męczennikamiw KJiowie. 
chrześcijaństwa w Kiiowie. "Włodzimirz po ()84.
uśmierzeniu dobiiaiącycli się niepodległości g85.
Rady miczanów, pragnął Bulgaryą Karnską, Bulgarya 
kray handlem zbogacony, opanować. Tu Karaska, 
po raz pierwszy znayduie się wzmianka o 
Torkach, tegoż co Turkomani plemienia, 
iako o sprzymierzeńcach lub naiemnikach 
rossyyskich. Wielki xiążę zwyciężył Buł­
garów; a za radą mądrego Dobry ni wieczny 
zawarł z nimi pokóy. W tymże czasie 
Rohnieda, dla nieszczęść iey Gorysławą na-Gorysława. 
zwana, nie przez zemstę za śmierć oyca i 
braci, lecz za danie pierwszeństwa innym 
kobietom przed nią, chciała zamordować 
Włodzimirza; gdy' się zamiar nie udał, wła­
sną ieg" ręką zamordowana bydż miała; ie­
dnak na prośby Boiarów uzyskała przeba­
czenie i z synem swoim łzasławem do nowo 
zbudowanego miasta Iziasławla w dzisieyszey 
gubernii Witebskiey, wysłana. Pomimo 
wszystkie zwycięztwa, iakie granice państwa 
rozszerzyły, historya Wystawia Włodzimirza 
w pierwszych lalach iego panowania w ohy- 
dney postaci, iako okrutnego, tyrana; aje 
W doyrzałym wieku widzimy w nim zupełną 
odmianę, widzimy nayznakomitszego monar­
chę. Dokonał naycelnieysze dzieło, które go Chrzest 
w historyi wsławiło: ziścił żądanie pobożney RossJ1< 
Olgi. Rossya, gdzie więcey od stu lal chrze­
ścijaństwo rozkrzewiało się powoli, cała na- 
konjfc uroczyście uznała iego świątość w je­
dnym prawie czasie z mocarstwami sąsie­
dzkiemu Idąc za przykładem wielkiey swo- 
iey babki, W łodzimirz ocholnie słuchał nie
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tylko chrześciiuńskich opowiadaczów wiary, 
ale i mahoinelanów, żydów, którzy do Ki­
iowa swoich mędrców przysyłali; nareszcie 
poznał błędy pogaństwa i w różnych wiarach 
prawdy szukać zaczął. Z pomiędzy licznych 
opowiadaczów wiary, naybardziey uiął go pe­
wny filozof, od Greków przysłany, który 
mu w krótkości wyłożył treść pisma świę- 

1987. lego i okazał obraz sądu ostatecznego. Wło­
dzimirz odprawiwszy go z hoynemi darami 
i wielką czcią, zgromadził boiarów i starców, 
Za ich radą wysłał dziesięciu mężów rozu­
mnych dla poznania każdey wiary w szcze­
gólności, Ci obiechawszy Bulgaryą, Niemcy 
i Carogrod powrócili do Rossyi i z zapałem 
o obrzędach religiynych byzanlyyskich przed 
wielkim xiążęciem opowiadali. Wielki xiążę 
postanowił chrześcijaninem zostać. Niechcąc 
iednak uniżyć się przed Grekami i z pokorą 
prosić u nich chrztu świętego, postanowił, 
iż tak rzekę, wiarę chrześcijańską zawoiować. 

988. tym celu z licznćm woyskiem wylądował
do Chersonezu greckiego (blisko Sewastopola), 
i do poddania się zmusił. W tem od nay- 
dawnieyszych czasów bogalem i sławnem 
mieście Włodzimirz, Wyższem natchnieniem 
przejęty, i boiarowie rossyyscy chrzest święty 

Małźeństwopczy ięli; za tem nastąpiły' zaręczyny i samo 
Włodzimi-zaślubienie Włodzimirza z Anną siostrą Ba- 
rz» z Anną.zy]eg0 j Konstantego imperatorów greckich, 

małżeństwo w wielu względach dla Rossyi 
błogosławione a dla Konstantynopola wielce 
szczęśliwe: ponieważ Rossyanie dali pomoc 
imperatorowi Bazylcmu do zwyciężenia Fo- 
kasa buntownika i do przywrócenia spokoy- 
ności w państwie; Chersonez odwet oddany 
został na powrot. Włodzimirz, na chrzcie 
świętym Bazyli, od metropolity chersońskiego
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taiemnic i prawideł wiary chrześciiańskiey 
nauczony, śpieszył do stolicy chcąc światłem 
prawdy dzieci swoich i naród oświecić. Wy­
niszczenie bałwanów było przygotowaniem 
do Iey uroczystości. Naród iednak łzami ostatni 
hołd zabobonu mniemanym bogom swoim 
oddał. Gdy Włodzimirz ogłosił w mieście 
rozkaz, ażtby' wszyscy Rossyanie szli chrzcić 
się; naród, święcie przykład monarchy i bo­
iarów poważaiąc, tłumnie się cisnął na brzeg 
Dniepru, dorośli weszli do wody po piersi 
lub po szyię, oycowie i matki trzymali dzieci 
na ręku; kapłani czytali modlitwy chrztu i 
śpiewali chwałę Wszechmogącego. Tak do­
pełniony został obrządek uroczysty. Zie­
mia i niebo w ten dzień radowały się, po­
wiada kronikarz. Wiara chrześcijańska i 
Anna wielka xięźna zaszczepiły' przymioty 
wielkiego monarchy w odrodzonego Wło­
dzimirza. Wierny rozsądney i cnotliwej 
małżonce, wyrzekł się bezwstydnego obco­
wania z innemi kobietami; prawom nowey 
wiary posłuszny usunął z dworu swoiego 
zbytek i wszelkiego rodzaiu rozpustę, łago­
dnie rządził narodem, rozkazał wszędzie bu­
rzyć mieysca bałwanom poświęcone, niszczyć 
posągi, i bardziey przykładem swoim, niż 
władzą, poddanych do przy ięcia wiary chrze­
ściiańskiey w pozostałych kraiach obszernego 
państwa, nakłonił. Odległe tylko narody 
Fińskie poźno się obiaśniły światłem iey pra­
wdy. Oświecenie i rozkrze^ienie nauk pier-oświecenie 
wszyra były owocem wprowadzenia do Rus- Rossyi. 
syi wiary chrześciiańskiey. Włodzimirz szkoły 
zakładał; kapłanów i kunsztmislrzów z Grecy i 
sprowadzał; ludzi zdolnościami obdarzonych 
dla obeznania Rossyi z obcemi dotąd wiado­
mościami do kraiów cudzoziemskich umyśl-
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nic wysyłał; litery sławiańskie, mało ieszcze 
wówczas znane do powszechnego użycia 
wprowadził; widząc zaś opór troskliwych ma­
tek, które czyli dla zachowania zdrowia 
dzieci swoich, czyli uważaiąc pismo iakszko­
dliwe czarodzieystwo, nie chciały dzieci od­
dawać na naukę, mądrze przełamał upór 
radami i namowami duchowieństwa. Te chwa­
lebne zatrudnienia monarchy, do dobra na­
rodu dążące, częslemi napadami Chorwatów' 
i Pieczyngów przerywane były; ale on za- 

Biulowanie wsze odpierał ichzwycięzko i dla obrony granic 
nnast. Rossyi południowey liczne miasta nad Desną, 
990—997. Osterą, Trubieżem, Sułą i Stugną zbudował: 

z tych na uwagę zasługują obwarowany Bia- 
łogrod kiiowski, gdzie Włodzimirz mieszkać 
lubił, i Wasilew nad Stugną, gdzie wspa­
niałą dawał ucztę po odniesionćm zwycię- 
ztwie nad Pieczy nga mi. Ciesząc się spokoy- 
nością Włodzimirz kościół mur*',vany  Boga­
rodzicy poświęcony (dotąd cerkwią Diesia- 
tinną mianowany) w Klio wie wystawił i po- 
ruczył go ulubieńcowi swemu Anastazemu, 

Woyna którego z Chersonii sprowadził. Do tychże 
z lirykiem.czaS(;w ódnieść należy woynę Włodzimirza 

z walecznym Erykiem xiążęciem norweg- 
skim. Olaus xiążę norwegski z Astrydą o- 
wdowiałą matką swoią, od losu prześlado- 

do ioj4. wnny, w Kossyi przytułek znalazł; lecz od 
zawistnych boiarów oczerniony, opuścił słu­
żbę Włodzimirza, i odiąwszy tron Erykowi 
królem norwegskim został. Ten do Szwecyi 
schronił się, woysko zgromadził i zdobył 
starą Jaadogg, gdzie według podania gmin­
nego Ruryk miał mieszkanie. Po woy- 
.nie czteroletniey Eryk musiał ustąpić sile 
Włodzimirza i Rossyą opuścić. Włodzimirz 
przy liaylepszych zamiarach w starości jednak
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dwie omyłki wielce szkodliwe dla państwra, 
które wyniósł na stopień chwały i wielko­
ści, uczynił. Gorliwy o wypełnienie obo- Y'*°wł*  
wiązkow chrześcijańskich: cierpliwości i mi- j^luała> 
łosierdzia, staj się nadto łagodnym i przeba­
czającym, dla samych nawet zbrodniarzy, 
których liczba tak się pomnożyła, że bezpie­
czeństwo publiczne nie mało cierpiało na 
leni. Jednak przełożenia pasterzów kościoła 
wywiodły' pobożnego monarchę z błędu. 
Idąc za ich radą, zniósł wirę toiest karę pie­
niężną, a przywrócił karę śmierci za pano­
wania Igora i Swiatosława używaną. Także, Podział 
sądząc, że dzieci naywiernievszymi oyca siu- państwa, 
gami bydź mogą, a raczey idąc za nieszczę­
snym' przy kładem owych czasów, Włodzi­
mirz (około ggo r.) podzielił państwo między 
12 synów i synowców swoich, na prowincye 
czyli udziały; Kiiów miał bydź stolicą Wiel­
kiego xięztwa Rossyyskiego. Ale powstały 
zląd niezgody i woyny domowe, które tern 
bardzicy osłabiły moc rozdrobnionego pań­
stwa i uiarzmienie iego przygotowywały. Sarn 
"Włodzimirz niedługo przed śmiercią doznał 
szkodliwych skutków podzieloney władzy. 
Jarosław', syn iego, któremu dano Nowo-Bunt Jaro- 
grod, nie chciał płacić daniny (3ooo grzywien),»tawa ioi4. 
przygotował się do obrony, wezwał Wara­
gów zza morza na pomoc, i woyna między 
oycem a synem bliską była zaczęcia, gdy l015. 
Włodzimirz zachorował i umarł nie nazna- Śmierć 
czvwszv następcy no sobie. Kościół nasz u ASłodai- , • mirza,mieścił go w poczet równych z apostołami 
(Rawnoapbstolnych), a historyą słusznie g° 
nazwała Wielkim.

VIII. Swiatopełk, syn Jaropełka, władz*'aswatopelk  
ziemi Turowskiey, za życia ieszcze stryia bratoboy- 
Włodzimirza, chciał, za namową teścia suo-‘tW£l“c ce 

T o m I.
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się ntrzy-iegó Bolesława I. (Wielkiego), króla poi- 
>naćna tro-gtjggo^ odłączyć się od Rossyi; ale do wię- 
me VV.Xcia.ijeiJ|a wt|.^cony? bydź może, że przy śmierci 

Włodzimirza przebaczenie uzyskał. Gdy7 
Włodzimirz Umierał, był on natenczas w Ki­
jowie i postanowił władzę wielkiego xiążęcia 
przyswoić. Podstępem, darami i fałszywą 
dobrocią przeciągną! większą Część mieszkań­
ców na swoię stronę i zamiaru dopiął. Po­
nieważ synowie Włodzimirza mogli mu za­
przeczyć prawa do tronu przywłaszczonego, 
tedy dla własnego bezpieczeństwa ze zbrodni­
czą zuchwałością rozkazał zamordować cno­
tliwego Borysa xiąźęcia rostowskiego, pobo­
żnego Hleba inuromskiego, bezsilnego Swia- 
tosława drewlańskiego i posiadłości ich do 
wielkiego xięstWa przyłączył. Wkrótce ie- 

»lr o<l Ja-dnak ukazał się mściciel; Jarosław, naypo- 
rnsława tężnieyszy z xiążąt udzielnych, powstał na 

raimo°po- złoczyńcę; ale własnem bezrozumnem okrU- 
moc Bole-cieństwem zaledwie nie utracił możności uka- 

sława rania iego. Zdradliwie na śmierć skazał cel- 
Clirobrego.njeygz^cj1 obywateli Nowogrodu, którzy, 

wyszedłszy z cierpliwości, wielką liczbę krzy­
wdzących Waragów, pobili. Jarosław po 
otrzymaniu wiadomości z Kiiowa o zbro­
dniach Swiatopełka, udał się do wspaniałości 
obrażonego narodu. Nowogrodzianie, za­
pomniawszy wszelkiey urazy, wystąpili z nim 
w pole w liczbie 4OOOO Rossyan i i ooo Wa­
ragów. Pod Lubeczem krwawa zaszła bitwa 
z woyskiem Swiatopełka, które Pieczyngowie 

ioi6. wzmocnili. Zwycięztwo dało Jarosławowi 
Kiiów; Swialopełk uciekł do Polski, do 
teścia swoiego. Jarosław hoynie nagrodził 
swoich żołnierzy (każdemu dał po 10 grzy­
wien), i spodziewał się spokoynie panować 

1018, w Kiiowie. Ale po dwóch leciech Bolesław
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(wielki) chrobrym nazwany, napadł na Jaro­
sława, zwyciężył go nad Bugiem, z czterema 
tylko żołnierzami do Nowogrodu uciekać 
przymusił, i znowu zięcia swoiego na tron 
Kitowski wyniósł. Niewdzięczny Swialopełk, 
lękaiąe się długiey opieki teścia, chciał iak 
nayprędzey korzystać z niepodległości i taie- 
m nie rozkazał wy mordować pozostałych w kraiu 
kiiowskim Polaków. Bolesław, o spisku u- 
wiadomiony, wyszedł ze stolicy, i zabrał 
z sobą wielu boiarów i siostry Jarosława. Po­
wracając, ścigaiące go ogromne woysko ros- 
syyskie, powtórnie zwyciężył nad Bugiem, 
który odtąd nazwano czarną rzeką, i miasta 
czerwieńskie w Galicyi opanował. Tymcza­
sem Jarosław, potęgą króla polskiego i zło­
ścią brata przestraszony, chciał do Waragów 
za morze Uciekać; Nowogrodzianie 
toWali go od tego nieszczęścia i hańby, 
brawszy pieniądze, naięli Waragów,
wzięli się do broni i znowu szli do Kiiowa. 
Na brzegach Alty przy wschodzie słońca 
naykrWawsza i uporczywa zaszła bitwa. Ku 
wieczorowi Jarosław zwyciężył, a Swialopełk 
boiaźnią i sumnieniem dręczony, uciekał przez 
Polskę, i w stepach czeskich haniebnego ży­
wota dokonał. Imię potępieńca, przeklętego 
(okaiannyy) nieoddzielue iest w kronikach 
od nazwiska tego nieszczęśliwego xiążęcia.

IX. Takim sposobem Jarosław (Jerzy) 
znowu do Kiiowa powrócił, 
cięzlwy na dostojeństwo v 
rossyyskiego zasłużywszy. (1 I A r' ° J
hył winien , nadał lub potwierdził między inne- 

na mocy których Nowogrod nabył niby pra-

3* '

ura-
Ze- 

sami

,ioig.

Śmierć 
Święto­
pełka*

Jarosław
1, trudami i zwy-»<”U>'e ie- 

wielkiego xiążęcia* <;,,‘oI^;;11- 
„ Przez wdzięczność'*  -“•311

dla Nowogrodzian, którym rzeczywiście wiele 
był winien , nadał lub potwierdził między ii;::c 
mi wszystkie ich swobody (lgotnyia hramoty)

xiąźęcia'

wa rzeczypospolitey. Klęski woyny domo-
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1021. wey ieszcze nie ustawały. Briaczyslaw Iza- 
Woyna sławicz xiążę połocki, wnuk Włodzimirza, 

X »ławemy*P raSn^ hydź niepodległym, zdobył Nowo­
gród, złupii mieszkańców i z wielką liczbą 
ieńców do swoiego xięztwa powracał; ale 
od Jarosława spotkany i zwyciężony nad 
rzeką 8udomą (w gubernii Pskowskiey), zo­
stawił ieńców i do Potocka się schronił, 

i M»cisł»- Tymczasem Mścisław Włodzimirzowicz xiążę 
wem. Tmutarakański, posiłkował Greków niszczą­

cych panowanie Kozarów w Tauryce; po- 
10*2.  tem, przemógłszy w poiedynku Rededię> 

xiążęcia kasogskiego (czerkieskiego), wtar­
gnął do iego kraiu i daninę nałożył. Nie 
chciał iuź Mścisław dumny ze szczęścia wo­
jennego na swey dzielnicy przestawać, ze-

1013. brał podległych mu Kozarów i Kasogów i 
szedł ku Dnieprowi. Jarosław nie zuaydo- 
wał się na ten czas w Kiiowie; uśmierza! on 
bunt, który z przyczyny głodu w Suzdalu 
powstał. Wielki xiążę powracając spotkał 
Mścisława pod Lislwienetn; tu raęzlwo, sztuka 
i szczęście Mścisława rozstrzygnęły krwawą 
bitwę na iego korzyść. Jarosław z Waraga- 
mi schronił się do Nowogrodu. Ale Mści- 
sław dał dowód rzadkiey wspaniałości; za- 

1026. wari z Jarosławem rzetelne przymierze, u- 
stąpił mu zachodniey, a sobie zostawił wscho­
dnią część państwa, których granicą byt 
Dniepr. Rossya potem przez lat dziesięć 
trwałą cieszyła się spokoynością. Tymcza­
sem Inflanty korzystając z zatargów między 
synami Włodzimirza wskrzesiły swoię nie- 

io3o. podległość. Ale w roku io3o. Jarosław pod- 
Dorpat. bił znowu Czud, miasto Juriew (Dorpat) za­

łożył, daninę od mieszkańców pobierał, a
Woyn» n*e nawracał ich przemocą na wiarę chrze- 

* Polską. ściiańską. Korzystając z niedołężności Mie-
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czysława króla polskiego, zdobył miasto Bełz 
w Galicyi; a w następującym roku, połączy­
wszy się z bratem Mścisławem, nanowo wszy­
stkie miasta czerwieńskie opanował, do sa-io3i i io32. 
mey Polski wkroczył i zabrawszy wielu ień- 
cow polskich, osadził na brzegach Rosi, gdzie 
miasta i twierdze zakładał. Po śmierci po- >o36. 
bożnego Mścisława, nazwanego Dzielnym 
(Udałyy), Jarosław został panem całey Ros- Jedyno- 
syi i władał od brzegów morza Baltyckiegowł’^ztw°' 
do Azyi, Węgier i Dacyi (Wołoch). Z po­
między innych xiążąt udzielnych pozostał 
tylko Briaczyslaw i Sudzisław przez wielkiego 
xiąźęcia we Pskowie uwięziony. Jarosław po- 
ruczywszy naystarszemu synowi swemu Wło- 
dzimirzowi rządy Nowogrodu, śpieszył z Wa- 
ragami na odsiecz miasta Kiiowa od Pieczyn­
gów oblężonego, szczęśliwie dla oyczyzny 
odniósł nad nimi zwycięzlwo., i na pamiątkę 
założył na placu bitwy przepyszny kościół 
św. Zofii. Rozszerzywszy Kiiów, ten drugiObw»rowa- 
Carogród, opasał murem, i pierwsze"'*  Know*.  
yv nim klasztory budować zaczął. Wielce 1037. 
miłował ustawy kościelne, pasterzów ducho­
wnych i zakonników; niemuiey się kochał 
w xięgach duchownych, rozkazał ie tłuma..Upodobani 
czyć z greckiego na ięzyk słowiański, wiele**  
przepisywał i dla użytku publicznego w ko­
ściele św. Zofii złożył. W Nowogrodzie za­
łożył pierwszą szkołę publiczną dla 3oo dzieci 
duchownych i znakomitszych obywateli;, ze 
skarbu swego wyznaczył opatrzenie dla ka­
płanów; we wszystkich miastach liczbę ich 
powiększył, i nowych chrześcijan nauczać 
zalecił. Te iednak zatrudnienia nie uśpiły 
iego czynności woienney. Prowadził woynę' 
z Jadźwiugami wzbraniającymi się daniny i038. 
płacić, z Litwinami i Mazurami ieszcze nie-io4a i io4i.
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podległymi Polsce. Syn iego Włodzimirz 
lo-ia. nowogrodzki zwyciężył Jam , czyli teraźniey- 

szych Fiulandczyków. Większey atoli wagi 
była ostatnia przodków naszych wyprawa na 
Grecyę. W kłótni między kupcami ros- 
syyskimi a greckimi w Konstantynopolu, 

io43. ci ostatni zabili iednego znamienitego Ros- 
Wyprawa syanina, Obrażony tom Wielki Xiąźę wy- 

na Grecyą.sjaI wodza Wyszatę i syna swego Włodzi- 
mirza na ukaranie Greków. Posłowie impe­
ratora Konstantyna Monomacha zaszli drogę 
Włodzimirzowi z oświadczeniem zachowania 
pokpiu i ukarania winowayców. Dumny 
AYłodzimirz żądał po trzy funty złota na 
każdego żołnierza; ale ogień grecki i burza 
zniszczyły jego flotę. Rossyanie, w liczbie 
6ooo ludzi zgromadzeni na brzegu, postano­
wili lądem powracać. Ścigała ich flota gre­
cka i dwa legiony. Włodzimirz, przemógł­
szy część tey floty, z mnóstwem ieńców do 
Kiiowa powrócił; a nieszczęśliwy Wyszata 
w bitwie pod Warnę w Bulgaryi wcięty 
W niewolę z 8oo Rossyąn i do Konstantyno­
pola przyprowadzony. Tam imperator ka­
zał ich oczu pozbawić. We trzy lata po za­
warciu pokoin ci nieszczęśliwi powrócili do 

Znaczenie Kiiowa. Jakiego natenczas państwo rossyy- 
Hossyi. skjg znaczenja u innych mocarstw nabyło, i 

iak wysokie zdanie mieli o Jarosławie mo­
narchowie zagraniczni, tego dowodzę wzaie-t 
mne z obu stron zwięzki małżeńskie; Polska, 
Norwegiia, Francya, Węgry, Angiiia, im- 
peryum Greckie i Niemcy szczyciły się 
przyjaźnię władźcy rossyyskiego. Ostatek 
dni życia w spokoyności i bogoboynosci clirze- 
ściiańskiey przepędzaięc, sam naczelników 

jo5j. eparchii naznaczał; w roku io5i soborowi 
biskupów, zwołanemu w Kiiowie, rozkazał
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wybrać na metropolitę Hilaryona RossyaninaMetropolita 
męża uczonego i cnotliwego, nie odlloszęcltoBsyanin. 
się do palryarchy konstantynopolskiego. Na- 
kotiiec Jarosław, nazwiskiem monarchy 
drego sprawiedliwie w dzieiacli zaszcz 
czuięc zbliźaięcą się śmierć, znowu 
między synów swoich podzielił, 
wnieyszę pamiątkę po sobie zostawił 
rze praw, znanym pod imieniem 
prawdy, który podobnie iak dwanaście ł^plic 
prawa rzymskiego, iest wiernym obrazem 
ówczesnego stanu cywilnego Rossyi.

Uwagi nad historyą okresu pierwszego.

1. Rossya w pierwszym wieku bytu swa- Granice 
iego, ledwie nie wszystkie owoczesne pań-
stwa európeyskie obszernościę przewyższała. 
Rozciągała się od Nowogrodu i Kiiowa na 
zachód do morza Bałtyckiego, Dźwiny, Bugu 
i gór Karpackich; na południe do porohów 
Dnieprowskich i Bosforu Cymmeryyskiego; 
na północ i wschód graniczyła z Finlandyę i 
narodami Czudskiemi, mieszkańcami dzisiey- 
szych guberniy Archangelskiey, Wołogo- 
dzkiey, Wialskiey, także z Mordwę i Buł­
garami kaz.ańskiemi, za któremi, ku morzu 
Kaspiyskiemu mieszkali Cliwalisowie, iedney 
z nimi wiary i iednegoż plemienia.

2. Kształt rządu był monarchicjmy; Rtąd. 
boiarowie i xiąźęca drużyna radami swo- 
iemi wielkie w nim mieli uczestnictwo; 
sam naród w ważnieyszych sprawach nara­
dzał się na Wiecach, (zebranie narodowe) o 
tein, co ma przedsięwziąć. Podczas woyny 
prawa monarchy ograniczone były chciwo­
ścią woyska ; mógł od tylko brać częśc łu­
pów, resztę woysku oddadż był powinien.
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Cala ziemia rossyyska była prawną własno­
ścią wielkich xiąźąt; według woji swoiey 
rozdawali miasta i wsi, których panowie 
mieli tytuł xiążąt; innemi zaś. miastami i 
Wsiami rządzili posadnicy czyli namiestnicy 

Prawa, wielkiego xiążęcia. Sumienie i zwyczaie sta­
rodawne, mieysco praw u Sławian rossyy- 
skich zastępowały; Waragowie przynieśli 
z sobą ogólne prawa, z dawnemi Skandynaw- 
skiemi zgodne. Naprzykład: krewny zabitego 
miał prawo życie odebrać zaboycy; za ude­
rzenie mieczem lub innern narzędziem kara 
pieniężna, winowajca był od niey wolny, 
gdy zaprzysiągł, że nie ma czem zapłacić; łu­
pieżca płacił we dwóynasób i we troie za 
rzecz porwaną; obywatel mógł przy śmierci 
rozrządzać majątkiem swoim na rzecz kre­
wnych i przyjaciół. Ponieważ trudno iest 
przypuścić, ażeby iedno tylko ustne podanie 
zachowało te ustawy w pamięci narodu, za­
tem, jeżeli nie Stawianie, tedy Waragowie 
rossyyscy w IX. i X. wieku prawa pisane 
mieć mogli. Do naszych czasów doszła sta- 

U»taw» rożylna, tak nazwana kościelna ustawa Wło- 
dzimirza, z niey widać, że duchowieństwo 

r“‘ miało swóy własny 6ąd i sądziło wiele spraw 
cywilnych.

Sztuka wo- 3. W sztuce woienney Waragowie także 
ieuna. byli nauczycielami naszych przodków. Ros­

sy anie, pod dowództwem xiążąt, walczyli 
iuż nie kupami bez ładu, ale porządnie, o- 
koło chorągwi swoich, w szeregach ściśnio- 
nych, przy odgłosie trąb wojennych; mieli 
iazdę własną i najętą, i oddziały straży, za 
którą całe woysko zostawało w bezpieczeń­
stwie. Nosili pancerze, naramienniki, wy­
sokie hełmy, miecze obosieczne, kopiie i 
strzały. Miasta oprowadzali ścianą drewnianą,
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i umieli tiieprzyiącielskie dobywać. Od Wra- 
ragów nauczyli się Stawianie sztuki żeglar- 
skiey, tylko ogień grecki był dla nich po- x 
strachem. Flota składała się ze statków ma- 
lących wiosła i ogromne żagle, mieściło się 
na nich czterdzieści do 60 ludzi. Xiążę był 
naczelnikiem woyska na wodzie, i na lądzie. 
Fo.d iego rozkazami dowodzili Wojewodowie, 
Tysiącznicy, Setnicy i Dziesiętnicy. Przy 
boku xiąźęcia służyli Olroki (wybrani żoł­
nierze,. Comites) i Hrydnie, czyli miecznicy, 
ci ostatni, równie iak Waragowie, brali płacę 
ze skarbu, inni przestawali na łupach.

4. Pierwsze wiadomości o naszym handlu Handel, 
starożytnym sięgaią panowania xiąźąt wa- 
ragskich. Umowy ich z Grekami świadczą, 
że w X. wieku znaydowało się mnóstwo ' 
Rossyan w Carogrodzie, którzy tam przędą- 
wali niewolników, wosk, miód i futra ko­
sztowne; a ztąd brali purpurę, bogate odzie­
nia, sukna, safiian, pieprz, wino i owoce. 
Oprócz Grecyi i Bulgaryi prowadzili handel 
z Chazaryą czyli Tauryką, a może i z Syryą. 
Morze Czarne, ich okrętami czyli statkami 
pokryte, nazywało się ruskiem. Pieczyngo- 
wie mieli także z Rossyanami handlowe sto­
sunki, pizedawali i:n konie, owce i woły 
azyatyckie. Buigarowie nad Wołgą mieszka­
jący mieli od nas kuny czarne, czyli sobole 
scytyyskie. Centralnym punktem haudlu 
północnego ze Skandynawami był Nowo­
gród. Tam oni kupowali kosztowne malerye, 
sprzęty domowe, odzież królewską złotem 
wyszywaną i futra. Rękodzieła kupowali 
Rossyanie w ^Carogrodzie. W Winnecie i 
innych miastach bałtyckich znaydowali się 
kupcy rossyyscy. W ogólności llossya na­
zywana podówczas krainą obfitującą we
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Podatek, wszelki dostatek. Podatek kraiowy składał 
się raczey z rzeczy, aniżeli z pieniędzy; z ró­
żnych pro&incyy roąsyyskich szły do stolicy 
wozy z miodem i skórami, a zatem i skarb, 
zamożny w towary, mógł należeć do handlu, 
i towary swoie do obcych kraiów wysyłać.

Zbytek, Woyny pomyślne i handel dały Rossyanoin 
poznać zbytek. Wielcy xiążęta iuż naślado­
wali przepych dworu konstul,tynopolskiego, 
trzymali urzędników dworu. Przyjaciele 
Włodzimirza, na obiadach u xiążęcia, sre- 
brneini łyżkami iedli. Miód był duszą bie­
siady; Kiiowianie mieli winą greckie i sma­
czne owoce delikatne, Pieprz indyyski słu­
żył za przyprawę do licznych potraw. .Lu­
dzie bogaci nosili odzienie jedwabne i szkar­
łatne, pasy kosztowne, obuwie safiianowe 

Miasta, i t. d. Miasta odpowiadały iuż stanowi na­
rodu zbylkuiącego. W wielkiern mieście 
Kijowie znaydowa{o się 4oo kościołów i 8 
wielkich rynków: nazywano go główną o- 
zdohą Rossyi i drugim Konstantynopolem. 
Srtioleńsk, Lubecz, Ćzernihów, a osobliwie 
Nowogrod, natenczas były także dosyć zna- 

Pieniądze, komite. Stawianie rossyyscy w początkach 
cenili rzeczy nie monetą, ale skórami zwie­
rząt, kun i wiewiórek; wyraz kuny oznaczał 
pieniądze. Poźniey mieyscC skór całych za­
stąpiły mordki i inne stęplem nacechowane 
kawałki skór kunich i wiewiórczych. Zna­
jąc jednakże wartość złota i srebra, przod­
kowie nasi, iedno i drugie za posrzedni- 
ctwem handlu zewnętrznego nabywali. Ra- 
dymiczanie używali szelągów. Grzywna za­
wierała pewną liczbę kun, równającą się war­
tości półfunta srebra; w XIII. wiekugrzy- 
wna srebrna zawierała iuż w sobie siedm 
grzywien kunami nowogrodzkiemi.
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5. Wiara chrześcijańska przyspieszyła Postęp 
w Roątyi postęp rozumu i rozwinięcie w{adzo»w>eceuia. 
iego. Czarnownicy tu słynęli diwniey ty­
tułem mędrców. do zniszczeniu pogaństwa 
Włodzimirz dał początek prawdziwemu o- 
świeceniu. On i syn iego Jarosław za­
kładali szkoły publiczne, ażeby kościołowi 
dostarczyć pasterzów i kapłanów, a przez to 
odkryli dla Rossyan drogę do nauk i oświe­
cenia. Do dawnieyszych zatrudnień, tkania 
płótna i sukna, wyrabiania skór, i wielu in­
nych, do gospodarstwa nieodbicie potrze­
bnych a ważnych dla handlu, przyłączyło 
się budownictwo i malarstwo: Włodzimirz 
bowiem i Jarosław przy pomocy sztukmi­
strzów greckich budowali pyszne kościoły, i 
obrazami przyozdabiali. Rzeźbiarstwo i lu- 
dwisarstwo oddawna przodkom naszym były 
znaiome; a trąby woienne świadczą o ich u- 
podohaniu w muzyce.

6. Obyczaie Rossyan tego wieku są mie- Obycwie. 
szaniną barbarzyństwa z dobrocią, wiekom 
ciemnoty właściwą; wiara chrześcijańska nie
zaraz ie mogła oczyścić. Waleczność była 
główną Rossyan cnotą. Zony ich nawet nie 
lękały się śmierci na polu bitew. W czasie 
pokotu w domu lubili zabawy. Starców szcze- 
gólniey poważano: monarchowie rad ich słu­
chali; na Wiecach obywatelskich oni mieli 
pierwszeństwo. Naród ieszcze gruby i nie- 
oświecony umiał kochać dobrych monar­
chów swoich, i potomnym zostawił przy­
kład wdzięczności, który iest zaszczytem 
imienia rossyyskiego.

7. Głównym celem ustąwy Jarosława było Wjiątki 
bezpieczeństwo osobiste i nietykalność wła-1 
sności. Krewni zabitego człowieka mścili się rSpra^y’ 
iego śmierci śmiercią zabóycy; a ieśli siękr^minalne
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mściciel nie znalazł, tedy zabóyca płacił do 
skarbu: dwie, iednę i połowę wiry (kary pie- 
niężney, Wehrgeldj, co wynosiło 80, 4o i 
30 grzywien, slos.ownie do ważności urzędu 
i płci zabitego; za rzemieślników, niewolni­
ków i innych mniey płacono. Za uderzenie 
iakićmkol wiek narzędziem płacono 12 grzy­
wien; za potrącenie i lekką ranę 3 grzywny; 
za skaleczenie członka 3o grzywien; za wy­
rwanie brody i wybicie zęba 12, a za odcię­
cie palca 4 grzywny i t. d. Jeżeli pan w pi­
jaństwie albo niewinnie ukarze cieleśnie za- 
kupa czyli sługę naiemnego, płaci mu iak 
wolnemu- Większa część kar pieniężnych 
szła do skarbu, a pokrzywdzonemu czyli 
skaleczonemu ostatek. Złodziey nocny' mógł 
bydź zabity na uczynku, albo płacił pienią­
dze, podług wartości rzeczy skradzionych. 
PodpalrfCZÓw z całym majątkiem oddawano 
panującemu. W Rossyi i Inflantach uży­
wane były drobne pieniądze skórzane, kuny, 
które zawierały w sobie 2 rezany, a 5o re- 
zanów składało 20 ńogatów czyli grzywnę. 
Wszelkie oskarżenie kryminalne popierano 
świadkami: w niedostatku ich obwiniony 
badany był w miarę ważności oskarżenia, 
żelazem, wodą, albo tylko przysięgą. Pra­
wo sukcessyi stosownie do woli nmieraiącego 
było wypełniane; w razie bezdzielności 
maiątek szedł na skarb. Dzieci, z pod- 
danką spłodzone, nie miały prawa do suk­
cessyi, tylko wraz z matką wolność otrzymy­
wały. Naczelnikiem sprawiedliwości był 
xiążę, dwór iego mieyscem sądu. W No­
wogrodzie oskarżyciel stawał z obwinionym 
przed sąd 12 obywateli; podobne to iest do 
sądu 12 przysięgłych dotąd używanego w An­
glii i w Skaudynawiń Te ustawy w krótka-
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Ści wyłożone, dowodzą, że są wzięte od 
Niemców, lub od Skandynawów. W ogól-Charakter 
ności w prawach Jarosława daie się widzieć, p>'aw. 
że dawni wolni Rossyanie kar cielesnych nie 
cierpieli: winowayca płacił albo życiem,
albo wolnością, albo pieniędzmi; że są w kró­
tkich słowach Zawarte, grube, ale godne lu­
dzi twardych i szlachetnych, bardziey lęka­
jących się niewoli, niż śmierci; że w nich 
żadney nie ma różnicy między Rossyanami 
waragskiego plemienia a Słowianami; la osta­
tnia okoliczność potwierdza zdanie Nestora, 
że xiążęta waragscy' nie zawoiowali naszey 
oyczyzny, ale od Sławian na rządzców pań­
stwa byli wybrani. Przypisują także Jaro-łnneusta 
stawowi dawną ustawę nowogrodzką o opla- my­
tach mostowych, zkąd dowiaduiemy się, źe 
to miasto obszerne dzieliło się na 5 części 
czyli końców, a mieszkańcy na setniclwa, 
imionami naczelników oznaczone; źe Niemcy 
albo Waragów ie, Gotowie albo Gollandczy- 
kowie, dla handlu tu przybyli, na oddziel­
nych mieszkali ulicach; tak nazwana ustawa 
kościelna Jarosława, również iak ustawa 
"Włodzimirza, na mocy klórey biskupi mieli 
prawo sądzenia pewnych spraw cywilnych, 
uważa się za fałszywą.



OKRES DRUGI
OD JAROSŁAWA WLODŻIMIRZOWICZA DO JE­

RZEGO WSEWOŁODOWICŻA ; CZYLI OD OSTA­
TECZNEGO PODZIAŁU ROSSYI DO NAYSCIA 
TATAROWł

0<l roku io54. <lo iil4. — lat I7O.

j„,ł»w I- Po śmierci Jarosława*  Rossya miała 
(Dymitr) sześciu młodych monarchów, i około latdzie- 
W dci.->M^c*u cieszy{a S’S wewnętrzną spokoynością. 

na »ob?e«a-^ossyan'e brali się do broni tylko przeciw 
mym sku-tiieprzyiaciołom zewnętrznym. Naystarszy 
d • łnP°ń syn JarosJ°wa> lzasław wielki xiążę kiiowski

(*) Połowcy czyli Romany, naród koczuiący, tegoł ple­
mienia co Pieczyngowie, podobno co i dzisieysi 
Kirgizowie, mieszkali naprzód w stepach Azyi 
blisko morza Kaspiyskiego Uzów, podobno Tur­
ków , zagnali do Dunaiu; wypędzili Pieczynpów i 
zaięli brzegi morza Czarnego do Multan, państwa 
sąsiednie strachem przcraiaiąc. Łnpieztwo i roz­
lew krwi były dla nich roskoszą.

I «t'wa.an 1 nowogrodzki, zwyciężył Holadów, naród 
io54—loGołotewski; a Wsewołod xiążę pereiasławski 

szczęśliwie woynę prowadził z Totkami, 
wschodniemi sąsiadami pereiasławskiey dziel­
nicy, którzy poźniey od mrozów, głodu i 
powietrza po większey części wyginęli- Z trwogą 
uyrzała Rossya zbliźaiących się innych bar- 

Połowcy. barzyńców: Połowcy (#), nie bacząc na za-

OŻr. drugi, odJarosl. cłoJerz. TPsewoł.

Warty z Wsewołodem pokóy (io55), wtar­
gnęli do Rossyi pod dowództwem xiąźęcia 
swoiego Siekały, Wsewołoda zwyciężyli i 
z łupami nad Don powrócili. Odtąd zaczy­
nają się klęski Rossyi, wielą strasznych zja­
wisk, iak mówi kronikarz, przepowiedziane. 
Rościsław, syn Włodzimirza Jarosławicza,Woynydo- 
wsparty od niektórych młodych Nowogro- mowe- 
dzianów, llleba, syna Swiatosława Jarosła->064—1066 
wieża, xiąż 'Cia czernihowskiego, z Tmutara- 
kanu wygnał, ale tum wkrótce od Greków 
W Tauryce panujących otruty Został. Wsze- 
sław krwi chciwy, xiążę połocki, prawnuk 
Rohniedy, uważaiąc siebie za prawego na­
stępcę tronu wielkoXiążęcego, opanował No­
wogród, wielu mieszkańców Wziął w niewolą 
i złupił kościół św. Zofii. Synowie Jarosława 1067. 
połączywszy się, zwyciężyli go nad Nie­
mnem. Wielki xiążę, wezwawszy Wszesła- 
Wa dla układów o pokóy*  zdradliwie poymai 
z dwoma synami i do więzienia w Kijowie 
osadził. W następującym roku lzasław i iego 
bracia »a brzegach Alty od dzikich Połow- 1068. 
ców na głowę byli porażeni. Z tego powodu 
zbuntowali się Kiiowianie, uwięzionego Wsze- 
sława panem swoim ogłosili, lzasław do Ucieczka 
Polski uciekać musiał. Tymczasem Swiato- 
sław z małą garstką, około 3ooo ludzi, 12000 Por«ik» 
Połowców, którzy iego kray czernibowskiI>0,owcoW* 
pustoszyli, poraził. W tymże czasie lzasław 
od Bolesława II. (śmiałego) króla polskiego 
posiłkowany, przymusił Wszesława do Po- 1069. 
łocka uciekać. Kiiowianie, przyznając się 
do winy, przebaczenie u Izasława za pośrze- 
dniclwem iego braci wyjednali, i po siedmiu 
miesiącach do stolicy powracającemu, z po­
korą drogę zaszli. Ustanowiwszy tu porzą- 
,ked starał się wielki xiąźę zemścić nad
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1071. Wsewołodem: ale ten czynny xiążę umiał 
utrzymać się przy swoiey posiadłości dzie- 

Now»ucie-<lziczney. Wkrótce łzasław powtórnie mu- 
c““^“,lł’siał oyczyznę opuścić. Swialosław i Wse- 

wołod, maiąć podeyrżenie, że brat starszy 
taiemną z xiąźęciem połockim miał zmowę, 

1073, niespodzianie nań napadli. Izaslaw napróżno 
szukał pomocy u Bolesława II, u Henryka 
IV. cesarza niemieckiego i u chciwego władzy 
papieża Grzegorza VII. Tymczasem, na 
iego szczęście, okoliczności odmieniły się. 
Świętosław, główny iego nieprzyiaciel umarł. 
Tern ośmielony Izaslaw, z kilką tysiąców 
Polaków wszedł do Rossyi. Wtedy dobry 

1077. Wsewołod zamiast bitwy ofiarował mu po- 
kóy i tron wielkoxiążęcy, a sam otrzymał 
xięstwo czernihowskie, Tylko przez rok. 
ieden ciesz\ł się łzasław powtórnie nabytym 

Oleg i Bo-tronem. Oleg, syn wzmiankowanego Swia- 
tosława, i Borys, syn Wiaczesława Jarosła- 
wicza xiąźęcia smoleńskiego, orężem szczę­
ścia i panowania szukaiący, nie radzi, że Czer­
ników oddany Wsewołódowi, naięli Połow- 
ców, zwyciężyli Wsewołoda, zdobyli Czer­
ników, i mniemali, że całe państwo władzę 
ich uzna. Wielki xiążę, broniąc Wsewołoda 
stoczył bitwę z Borysem blisko Czernihowa: 
Borys życiem chciwość panowania przypła­
cił, Oleg ucieczką się ratował, a łzasław 
kopiią przeszyty, na placu bitwy poległ. Ten

Itasława. niefortunny, lecz cnotliwy monarcha, zosta- 
Jegoprawo.wił imię swoie w dawnych naszych prawach: 

za radą braci swoich i boiarów zniósł karę 
śmierci, a za wszelkie zabóyslwa karę pie­
niężną postanowił. Za iego panowania zało- 

Klasztor żony klasztor kiiowo-pieczarski, któremu dał 
Kiiowo- początek Antoni, mieszkaniec miasta 'Lube- pieczarski. 1 if . . • ’ • 1 .cza, który ieszcze za xiązęcia Jarosława z góry

rys. 
1078.

Śmierć
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Atos przybył i w pieczarze przez Hilaryona 
wykopaney, osiadł. Sw. Teodozy igumen 
tego klasztoru, wprowadził ustawę mnichów, 
dla wszystkich klasztorów rossyy skich wspólną, 
łzasław i bracia iego trwałą z Grekami za- Stosunki 
chowywali przyiaźń i dla utrzymania niedo*  xGrecyą. 
łęźnych imperatorów greckich woysko wy­
syłali. Synowie Jarosława przywrócili pa- 
tryarsze konstantynopolskiemu prawo stano­
wienia metropolitów kiiowskich, i odtąd ko­
ściół rossyyski aż do upadku imperyum wscho­
dniego zależał od tamecznego patryarchy. 
Patryarchowie pisali do naszych metropoli­
tów .pod pieczęcią ołowianą, a nie pod wo­
skową; zaszczyt, który służył tylko monar­
chom i nayznakomitszym urzędnikom. W tym­
że czasie czarownicy czyli szalbierze, i fał­
szywi prorocy, bez względu na postęp wiary 
chrzest iiańskiey, wprowadzali ieszcze naród Obłąkania 
do obłąkania. narodu.

11. Wsewołod odziedziczył tron wielko- Nirsicrę- 
xiążęcy , lubo łzasław dorosh ch zostawił sy-*bwr  p»no- 
nów. Według ówczesnego sposobu ,nyśle-^’"/Zuóda 
nia i powszechnego Uszanowania dla związ- (Andrieia) 
ków pokrewieństwa, w każdym razie stryy J»ro«hwi- 
miał prawo starszeństwa, i'mieysce oyca dla ”*•  
synowców zastępował. Wsewołod urządzi-10' 10l 
wszy dzielnice dla synów Izasława, oddał 
Czerników synowi swemu Vvłodzimirzowi 
nazwanemu Monomachem, toiest poiedyń- 
cem, (poiedynkiem biiącym się). Roman 
Swialosławicz xiążę Tmulur.-kański, mszcząc 
się za t rata swego Olega i za Bory sa, 1’ołow- 
ców naiął i zaczął woynę domową. Ale l’o- 
łowcy zawarli pokóy z wielkim xiążęciem, 
zamordowali Romana, a Olega do Konstan­
tynopola wysłali. Takim sposobem kray 
Tmntarakański dostał się Wsewołodowi.

T o m 1. 4
fi



5o Okres drugi.

W następuiącym roku opanowali go Dawid 
lgorewicz. i Wołodar Rościsławicz, wnuk i 
prawnuk Jarosława wielkiego; Oleg, powróci­
wszy z wyspy Rodos, zapewne od Greków po- 

Ctyny Mo-silkowany, odebrałgo znowu na powrot. Zdru- 
noniacha. giey strony xiąźę polocki oblegał Smoleński 

Monomach chcąc go ukarać spustoszył iego 
ziemie i zdobył Mińsk, Ten waleczny Xiążę 
w tymże czasie zwyciężył Torków, blizko 
Pereiasławia mieszkaiącycli; dwakroć uśmie­
rzał Wialyczanów i wszędzie prześladował 
Połowców, wiecznych nieprzyjaciół Rossyi. 
Te wszystkie atoli korzyści nie zjednały dla 
kraiu ani spokoyności ani bezpieczeństwa, llo- 
ścisławicze zdradliwie od slryia swego Jaro­
pełka Izasła wieża, Włodziinirz odebrali, lecz

1084. Monomach wygnał ich i to miasto Jaropeł- 
kowi przywrócił. Włóczący się Dawid Igo- 
rewicz Oleszje miasto Greckie blisko uyścia 
Dniepru, opanował: Wsewołod, wezwał go 
do siebie i dał mu miasto Dorohobuź na Wo­
łyniu. W tymże czasie Jaropełk, dobrodziey- 
stw’y wielkiego xiąźęcia osypany, nie wstydził 
się bydź iego nieprzyjacielem; na wieść, że

1085. Monomach idzie z woyskiem przeciw niemu, 
jo86. do Polski uciekł. Chociaż żal szczery przy­

wrócił mu krainę włodzimierską, wkrótce ie- 
dnak zdradziecko zginął, a iego posiadłości

1088. Dawid odziedziczył. Tym czasem Bulgaro- 
Bulgarowiewje Kamscy, którzy słynęli z uprawy roli i 

w razie nieurodzaiu wschodnią część Rossyi 
żywili, zdobyli Murom, mszcząc się zapewne 
nad mieszkańcami wyrządzoney sobie iakiey 
krzywdy; ale niedługo to miasto w ich ręku 

1092. zostawało. Po ukończeniu woien domowy ch, 
innego rodzaiu klęski Rossyą nawiedziły. 

Klęski Nadzwyczayna posucha, głód, choroby, mór, 
Kos»yi. w różnych prowincjach grassowały, w ie-
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dnym Kiiowie od 14. listopada do 1. lutego 
umarło 7000. ludzi. Zaćmienie słońca, lekkie 
trzęsienie ziemi i ogniste w powietrzu mete­
ory były oznaką gniew u Bożego dla zabobon­
nego ludu. Połowcy okrutnie pustoszyli kray 
z obu stron Dniepra leżący, bez żadnego od­
poru od strapionego narodu i monarchy, do­
póki Wasilko Rościsławicz Xiąźę Przemyśl- 
ski, prawnuk Jarosława-, nie namówił ich 
do wspólney z nim napaści na Polskę, we- 
wnętrznemi roslerkami osłabioną. Tak nie­
szczęśliwe było panowanie Wsewołoda, któ­
remu, przy wszystkich chwalebuych przy­
miotach, brakło szlachetncy mocy charakteru; 
nakoniec latami i niemocą obciążony, zupeł­
nie na umyśle upadł; oddalił od boku swe­
go doświadczonych boiarów, w słuchał tylko 
młodych zauszników. Silni uciskali słaby ch; 
namiestnicy i sędziowie tak iak Połowcy Rossyą 
łupili: Wsewołod skarg nie słuchał, litnarl Śmierć 
wroku 1093. Za iego panowania nie mało sjąWsewoloda 
przyłożyli do oświecenia i ulepszenia stanu 1O,.P’ 
Ro ssyi, iego córka Anna i metropolici Jan^nna xię_ 
i Efraim. O pierwszey powiadaią, że została iiucika 
mniszką przy kościele św. Andrzeia, zapro­
wadziła szkołę dla' dziewcząt, które tam u- 
cziły się pisać i czytać, śpiewać, szyć i in­
nych robót żeńskich. Jan metropolita, mąż Jan 
nauką i cnotami chrześciańskiemi znamienity, 
gorliwym był nauczycielem duchowieństwa 
i przyjacielem nieszczęśliwych. Zostawił 
dzieło, nazwane prawidłem kościelnem, w któ- 
rem między innemi stanowi pokuty duchowne 
dla przestępców moralności. Od spółczesnych 
prorokiem Chrystusa był nazwany. Efraim, Efraim.- 
mieszkał w Pereiasławiu, wiele kościołów 
wymurował, i piórwszy krzcielnice przy ko_ gt'ołnn^j 
ściołach wystawił. W roku 1091. przyież-z iuymem.

4*
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dżał od papieża Urbana 11. Teodor biskup, 
dlatego zapewne, ażeby kościol rossyyski na­
kłonić pod władzę namiestników św. Piotra.

Burzliwe 111. Monomach, unikaiąc skutków woien 
domowych, Swiatopelka Izasławicza xiążęcia 

i ^".ÓŚ^ij.Turowskieg0, i°ko naystarszego w rodzie, 
topełka monarchą rossyyskim ogłosił. Początek iego 

’ (Michała) panowania wielkiemi nieszczęściami oznaczony. 
1'wił(jw2CI’,SwiaiopeIk rozkazał posłów połowieckich, dla 

J ’ odnowienia pokoiu przysłanych, do więzie­
nia wtrącić; to sprowadziło na Rossyą cięż- 

Połowcy. ką woynę. Dwie wielkie klęski, iakie Swia- 
topełk nad Stugną i pod Kiiowern odniósł, 
zburzenie Torczeska, od Terków zamieszka­
nego, i spustoszenie ziemi kiiowskiey, skło­
niły go do proszenia o pokóy i zaślubienia 
córkiTugorkana xiąźęcia połowieckiego, zile

1094. ten soiusz nie rozbroił Połowców: niespo- 
koyny Oleg Swiatosławicz xiążę Tmutara- 
kański, poraź trzeci przyszedł z niemi oy- 
czyznę niszczyć, zmusił Monotnacha do ustą­
pienia z Czernikowa, a schronienia się w Pe- 
reiasławiu. Oprócz tych barbarzyńców, któ­
rzy całą Rossyą południową w pustynię za-

Siwańcza. mienili, szarańcza, dotąd naszym przodkom 
nieznana, lecąc od południa na północ wszę­
dzie za sobą głód irospacz dla biednych wło­
ścian zostawiła. Nakoniec Swiatopelk i Wło­
dzimierz zwycięstwy odwagi narodowi dodali. 
Po Wiurolomnem zabóystwie wodzów poło-

1095. wieckich, którzy po zawarciu pokoiu na go­
ścinności polegali, szli oni na Połowców do 
własnego ich kraiu i z wielkiemi łupami po­
wrócili. Drugi raz zwyciężeni Połowcy blis­
ko Pereiasławia, gdzie sarn Tugorkan życie 
utracił. Ale w tymże czasie Boniak inny 
xiążę połowiecki omal co Kijowa nie opano­
wał, klasztor pieczarski zrabował i zostawił
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w płomieniach. Tym czasem Oleg czerni-yyoyny jo_ 
howski, nie dopełniając obiecanego w woy- <uowe. 
nach z Helowcami ucześnictwa, wzywany był 
do Kiiowa na zjazd xiążęcy dla zapewnieniaZi„jy xią_ 
bezpieczeństwa krajowego. Po dumney iego ź?ce. 
odpowiedzi: i licznych zdradach, które wiel­
kiego krwi rozlewu były przyczyną, wygna­
ny z posiadłości swoich został; wspaniałość 
tylko Mścisława nowogrodzkiego, syna Mo- 
nomacho.wego , uratowała go od zguby i do 
dziedzicznych posiadłości przywróciła. W tym- 1097. 
że czasie było vw mieście Lubeczu pierwsze 
uroczyste zebranie xiążąl rossyyskicli, na 
klórem polubownie \vszystkie swoie spory 
domowe ukończyli, zaprzysięgli ieden na 
drugiego nie powstawać i wspólnemi silami 
zniszczyć rozboyników zewnętrznych, toiest 
Połowców. Ale to uroczyste przymierze w ie- 
dnymże czasie zawarte i nayohydnieyszą zbro­
dnią zerwane. Łatwowierny Swialopełk za 
ostrzeżeniem wiarołomnego Dawida Igorewi- 
cza, iakoby Monomach starał się tron wie'l- 
koxiążęcy posieśdź, a Wasilko Rościsławicz 
chce Włodzimierz, dzielnicę Dawida, opa­
nować, zdradziecko Wasilka do Kiiowa we­
zwał i Dawidowi wydał, a ten go okrut­
nym sposobem oczu pozbawił. Nigdy w Ros­
syi niesłychany postępek oburzył wielu xią- 
Ząt na Swiatopelka; atoli z iedney strony iego 
Uiedołęźność i żal, a z drugiey wspaniałość i 
miłość oyczyzny Włodzimirza, Izami wdowy 
po Wsewolodzie, iego oycu i radami Metro­
polity przebłaganego, odwróciły'- tę klęskę 
Rossyi zagrażającą. Xiążęta pojednali się 
z sobą, waruiąc ażeby Dawid i źli iego porad- 
ińcy ukarani zostali. Gdy Wołodar Rości- 
sławicz brata swego Wasilka z więzienia oswo­
bodził, Swialopełk ziemię Włodzimirską od

Dawid i 
Wasilko.

1098.

1099.
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Dawida odebrał, a powracaiąc cliciał zdradą 
Przemyśl i Trębowlę opanować; lecz po sto­
czeniu krwawey bitwy z Rościsławiczami do 
Kiiowa ustąpić musial. Naten czas Jarosław, 

Węgrzyni. syn Swiatopełka, naiąwszy Węgrów, szedł 
przeciw Rościsławieżom. Dawid, przeszedł­
szy na ich stronę, wezwał Połowców, ci 
w małey liczbie (około 5oo), na głowę Wij - 
grów porazili, którzy utracili około 4o,ooo. 
Judzi. Nakoniec po rozmaitych odmianach 
szczęścia woiennego, xiążęta rossyyscy zno­
wu zebrali się blisko Kiiowa i nowe między 

1100. sobą przymierze zawarli. Na tym seymie 
odięli Dawidowi ziemię Włodziinirską a dali 
mu Bużsk z niektóremi innemi miastami i 
600. grzywien; nieszczęśliwy Wasilko przy 
xięztwie Trębowelskiem pozostał. Na leni 

1I01’ drugiem zebraniu xiążęta rossyyscy iednomyśl- 
nie postanowili spólnemi silami zemścić się 

Zwycię- nad Połowcami za wielkie spustoszenie Ros- 
p^c Wyprawa zakończyła się pomyślnie;

‘‘nayświetnieysze zwycięstwo, śmierć dwudzie- 
1102. stu xiążąt połowieckich, uwieńczyło ich przed­

sięwzięcie. Atoli naród ten rozboyniczy nie­
zupełnie ieszcze pokonany został. Za pano- 

1107. wania Swialopełka nie przestawali Połowcy 
częstych napadów na Rossyą; ale od Monoma- 

1111. cha i innych xiąźąl rossyyskich w krwawey 
i'uparte'y bitwie nad Donem i Salą powtór­
nie zwyciężeni. Rossyanie z wielką liczbą ień­
ców, łupami i chwałą, do oyczyzny powró- 

1113. ciii. W następuiącym roku odniesiono dwu­
krotne zwycięstwo nad Jadźwingami, nie­
przychylnymi hołdowriikami Rossyi. Na tórn 
się zakończyły czyny Rossyan za burzliwych 
rządów niedołężnego Swialopełka, w nim 
oprócz pobożności, niewiele historya do po- 

um. iii3. chwały znayduie, a tylko silna ręka Mo-
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nomacha przez lat 20. na Ironie go utrzymy­
wała. Za iego czasów, żydzi ukazali się Żydzi, 
w Kiiowie, z Tauryki podobno przybyli. Do 
Nowogrodu przybył św. Antoni Rzymianin,Anton1, 
założy ciel iednego z naydawnieyszych w Ros­
syi klasztorów. Daniel igumen rossyyski Daniel, 
odprawił podróż do ziemi świętey, w ręku 
krzyżowników na ten czas będącey; wielu 
znakomitych mieszkańców kiiowskich i no­
wogrodzkich znaydowało się wtedy w Jerozo­
limie dla nabycia sławy pod chorągwiami ry­
cerzy Krzyża, albo z gorliwości clirześciań- 
skiey w celu złożenia modłów u Grobu Je­
zusa. Na tych latach kończy się kronika 
Nestora: pod rokiem 1106, mówi on o śmierciNe«;ori J*n  
dobrego starca Jana, który mu wiele szcze­
gółów historycznych udzielił.

IV. Po śmierci Swiatopełka Izasławicza,W.X.Wło- 
Kiiowanie, ceniąc chwalebne przymioty Wio- 
dzimirza Monoinacha, prośbami nakłonili gOMonomach 
do wstąpienia na tron wielkoxiążęcy, omi- przywraca 
nąwszy Swialosławiczów, dzieci starszego sy- w Kos»yi, 
na Jarosławowego. Wraz z iego przyhyciem8po1°^<1,c 
do stolicy uspokoili się buntownicy, którzy 
pod czas bezrządu zrabowali dóm Tysiącz- 
lńka i wszystkich żydów pod szczególną Świę­
topełka opieką zostaiących. Włodzimirz 111S. 
z wielkim przepychem, relikwiie św. Borysa 
i Plleba patronów Rossyi, do nowego muro­
wanego kościoła w Wyszegrodzie przeniósł; 
dla zabezpieczenia mieszkańców od lichwy 
żydów, do ustawy Jarosława przydał prawo o Prawo 0 
procentach, na mocy którego, wierzyciel,111 oceo ac 
wziąwszy od dłużnika trzy razy procent ter- 
cyałowy (tretnyi - rosty), tracił swoię iściznę

' czyli kapitał, Troskliwie czuwał nad bezpie- 
czenstwem kraiu. Synowie iego wsławili się 1 wa‘ 
Wyprawami na Czud, Finlandyą, na Bulga-1116—na3
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rów kazańskich, Polowców i Jasów; sam zaś 
yVIodzimirz wygnał z Rossyi Berendieiów, 
Pieczyngow i Torków; wielu z nich pozo­
stało nad Dnieprem pod ogólnem nazwiskiem 
Czarnych kłobuków czyli Czerkasów, i Ros- 
syanów służyło. Od niego też przyięci Bia- 
łowieźcy założyli o wiorst 120. od Czerniho- 
wa nowe miasto Białą Wieżę niedaleko źrzó- 
dła rzeki Oster. Sława Włodz.imirza, roz­
legająca się na wschodzie i zachodzie, czyli, 
iak drudzy powiadaią, podbicie Tracyi przez 
syna iego Mścisława, tak dalece zatrwożyły 

Bary impe-imperium greckie, że Alexy Komnen im- 
ratora 8re'peia(or przysłał mu w podarunku Krzyż drze- 

h ' wa Świętego, czatę Augusta cezara z kamie­
nia drogiego; wieniec, koronę, łańcuch złoty 
i purpurę Konstantyna Monomacha, dziada 
"Włodzimierzowego. Neolit metropolita Efe­
zu wręczył te dary wielkiemu xiążęciu, do 
pokoiu go nakłonił, koroną imperatorską 
uwieńczył i Carem rossyyskim ogłosił. Z li­
czby tych osobliwości, złota czapka Mono- 
macha czyli korona, łańcuch, iabłko, berto 
i starożytne purpury, w które nasi Sarao- 
władcy w dzień koronacyi lubieraią się, do­
tąd w zbrojowni moskiewskiey (orużeynaia 

Nieprzyia- pałała) są zachowane. Włodzimirz zwycię- 
1 wućtr^ul" n'ePrzyiaciół zewnętrznych, gromił

? Z*  szczęśliwie i wewnętrznych. Niepokorny IJleb 
r xiązę Miński umarł w niewoli w Kiiowie;

burzliwi Nowogrndzianie, od posadników 
których sami z pomiędzy siebie wybierali, 
rządzeni, musieli poddadź się i na wierność 
lnu przysięgą wykonać; Jarosław, ayn Świę­
topełka xiązę włodzimierski, związkiem fa- 
miliynym obraziwszy Włodzimirza, dare­
mnie pokiadaiąc nadzieię w pomocy posilkuią- 

ns3. cych go Węgrów, Czechów i Polaków, przez
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swoię nieostrożność życie utracił. Naostatek 
Włodzimirz Monomacli zwycięstwy za zie- na5e 
n:ię ruską i dobrem! obyczaipmi sławny, po 
i3«toletniem panowaniu umarł, zostawiwszy 
nieoszaCowany pomnik starożytności: naukę, 
(pouczeniie) przez niego samego dla synów 
na pisaną. Do liczby iego wewnętrznych urządzenia
oraz innych urządzeń liczyć należy: most nawewiięUl" 
Dnieprze zbudowany, częste odwiedzanie dzie- ne* 
dzicznych ziem Rostowskiey. i Suzdalskiey 
oraz wystawienie miasta Włodzimirza Za­
leskiego nad Klazmą. Syn iego Mścisła\v 
w roku 1114. warownie nowogrodzkie roz­
szerzył; a Paweł posadnik założył wał mu-

, rowany w Ładodze. Za dobroczynnych rzą- Klęski, 
dów Monomacha rozliczne klęski także Ros- 
syą trapiły: posucha, wielki pożar w Kiio­
wie, zupełne słońca zaćmienie, dwa trzęsie­
nia ziemi w Rossyi południowcy i okropna 
burza w północney. Tego czasu umarł Ni-Meiropoli- 
cefor metropolita, mąż wiadomościami i kra-u Nicefor, 
somówslwem znakomity; dwa iego listy godne 
uwagi, do Monomacha pisane: o rozdziale 
kościołów i o poście, naszych czasów doszły,

V. MŚClsIaW godność Wielkiego Xią- Panowanie 
żęcia i cnoty oyca swoiego Włodzimirza M‘c11,s*" wa 
Monomacha odziedziczył, rozmaitą korzysciąkrótkie 
woienną wsławił swoie panowanie. Upoko­
rzył buntuiącego się Wsewołoda Olegowicza 
xiąźęcia czerni liowskiego, i mszcząc się nad 
Połowcami, iego sprzymierzeńcami, za Woł­
gę ich przepędził; przytłumił woynę domo­
wą xiążąt zwienigrodzkiego i przemyślskiego, 
a karząc nieposłuszeństwo xiąźąt połockich, 
którzy wspólnie z nim , przeciwko Połowcom 
działać nie chcieli, wydał z żonami i dziećmi 
do Konstantynopola pod straż, a xięstwa, 
pulockie i mińskie, Izasławowi synowi swo-

Mscisława 
Wielkiego,

szczętliwe, 
od 2115,

1127.

1139
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iemu oddal. . Drugi syn iego, Wsewołod 
3i3o-n3i.xjąż^ Nowogrodzki, na Czud czyli Eslonów, 

wzbraniaiących się płacić daniny, dwie wy­
prawy szczęśliwie odbył. Sam wielki xiążę 

ii3a Litwę woiował i niemało ieńców do Kiiowa 
przywiódł. Zląd powróciwszy, Mścisław 
Wielkim nazwany, umarł. Za iego panowa- 

Glud. H'a, oprócz rozmaitych strachów uroionych, 
okropny głód, po długiey zimie, cierpieli 
mieszkańcy północnych prowincyy, a osobli­
wie Nowogrodu, tak, że za ośminę żyta w r. 
lia8. około dziesięciu złotych poi. płacono, 
Nowogród się wyludnił, oycowie i matki od­
dawali dzieci swoich w poddaństwo obcym; 
a wielu oby waleli w odległych stronach poży­
wienia szukało. Jednak w następuiącym ro­
ku woysko Nowogrodu gromiło nieprzy­
jaciół i iego statki kupieckie szły do Gotlan- 

' dyi i Danii.
^Jaropełk yi. Po śmierci MścisłaWa, Rossyą w spo-t 
rxowicxuie^oyno®c* utrzy muiącego, Kiiowanie brata ie- 
m»je Ros-go Jaropełka Włodzimirzowicza na tron wiel- 
syiuspoko-koxiążęcy wezwali. Zbyteczne pobłażanie i 
od 7132 słabość iego charakteru nieszczęsnych dla 
Jłiebd. państwa skutków były przyczyną. Z iedney 

strony Nowogrodzianie, Ładowanie i Psko- 
wianie, nie umieiąc cenić spokoyności, 
często na swoiego xiąźęcia Wsewołoda Nlści— 
sławicza powstawali; nieraz go wypędzali i 
nanowo wzywali; urzędem posadników, nie­
gdyś znakomitych sług xiążęcych, władzę ie­
go ograniczali; dla rozstrzygania spraw wię- 
kszey wagi zgromadzenia narodowe zwoływali, 
iakieyś niepodległości nabydż i rząd republi­
kański ustanowić pragnęli. Wynosząc na 
tron łub strącaiąc xiąźąt według wol; swoiey 
od roku 1’37, w przeciągu lat 1OO. mieli 34, 
xiążąt, którzy, oprócz pochlebnego tytułu
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xiążęcia nowogrodzkiego, żadney władzy nio 
posiadali. Jednak Nowogrodzianie za włada­
nie oddalonym kraiem dzisieyszey gubernii 
Archangielskiey, daninę, pieczerską nazwaną,Danln»pie- 
wielkim xiążęlom płacili. Rzeczony ich czei«ka. 
xiążę Wsewołod zwyciężył buntowniczą Czud 
i Dorpat zdobył. Z drugiey strony, Olgowi- ii33. 
czowie xiąźęla czernihowscy, ze słabości wiel­
kiego xiąźęcia korzystali. Prowadząc z nim 
woynę, wzywali Połowców przeciw swoim 
rodakom, okropnie pustoszyli i krwią bro­
czyli Rossyą południową. Naoslatek Jaro- 
pełk ze wszystkimi xiążętami połączony, od 
Węgrów i około iooo, jezdnych Berendejów 
czyli Turków posiłkowany, liczne woysko 
zgromadził, i Wsewołoda Olgowicza xiążęcia 
czernihowskiego do zawarcia pokoiu przymu­
sił. Niedługo polem Jaropełk umarł w Ki­
jowie. Od iego czasów zaczęła się stoletnia „jg 
nieprzyiażń między potomkami Olega Swia-Nieprzyi»£5 
tosiawicza a Monotnacha o dziedzictwo tro-o l.r°n 
nu wielko-xiążęcego. Za panowania Jaro- 'WC1’‘ 
peika, Władymirko, syn Wołodara, xiążęcia 
przem}ślskiego, do Halicza nad Dniestr sto- Xlęstwo 
licę swoię przeniósł. W każdym razie starał IIalickie. 
się mścić nad Lachami za zdradliwe poy-Władymir- 
manie oyca swego Wołodara, który wiel- ko- 
kiemi skarbami złota i srebra od nich wyku­
piony został; ale Bolesław, król polski, 
mścił się nad nim okropnćm ziemi Halickiey 
zniszczeniem, pływając we krwi ludzkiey, iak 
powiadają polscy kronikarze. Władymirko 
posiłkował także Borysa (syna Eufemii, córki 
Monomachowey, i Kolomana, króla węgier­
skiego), który chciał tron odjąć od Beli śle­
pego a potem od Geyzy, królów węgierskich; 
lecz usiłowania Borysa były' daremne. Syn 
iego Koloman młodszy w ćrecyi potćm służył.
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Wiaczesław VII. Po śmierci Jaropełka Włodzimirzo- 
x- ~wicza brat iego, Wiaczesław xiążę pereia- 

'oigowicz s^aws’i*’ na 11011 kiiowski wstąpił; ale po 
W. X. na-i®ćhmastu dniach musiał go ustąpić Wsewo- 
próżnostarałodowi Olgowiczowi, xiążęciu czernihowskie- 

s,ę. ° mu, który' woyskiem Kiiów otoczył. Ten 
nie wła<lzy,nonarcha, z buntowniczego rodu (Jlegowego 
innych xią-nay lepszy, daremno starał się o porządek i 

spokoyność. Synowie i wnukowie Munoma- 
11Jj' cha {zaprzeczali mu wielkiego xięslwa, zkąd 

nieustanne woyny domowe. Xiąźęta a nawet 
bracia Wsewołoda powstawali na niego, oraz 
wzajemnie ieden na drugiego, tymczasem 
Połowcy i Lechici, pod imieniem sprzymie­
rzeńców, pustoszyli Rossyą. Z resztą i Ros- 
syanie, na pomoc dla xiążęcia Władysława, 
zięcia wielkiego xiążęcia do Polski wezwani, 
zamiast przywrócenia pokoiu, działali po 
nieprzyiacielsku i mnóstwo jeńców pol- 

o<l u4o. skich z sobą uprowadzili. Zuchwali Nowo- 
fiowogro-geodzjanie, na powszechne dobro oyczyzny 

nauie, wyganiając swoich xiążąt, w bezu­
stannych sporąch zostawali, a w razie nie­
szczęścia trzymali się strony to Wsewołoda, 
to Jerzego Włodzimirzowicza (syna Mono- 
macha) xiążęcia suzdalskiego, jako naypotę- 
Źnieyszych wtedy xiążąt rossyyskich. Dbali 
tylko o korzyściach handlu, towary cudzo­
ziemskie do Rossyi przywozili, flotę szwe­
dzką (w r. ii4a.) porazili, i Finlandczy ków, 
krpy Ladożski napastuiącycli zwyciężali. Wse­
wołod częstokroć zamyślał upokorzyć dumę 

1145. Wfadymirka halickiego, przy właszczyciela 
tronu synowca swego, oraz dadź pomoc zię­
ciowi Władysławowi, przeciw iego braciom; 

Um. ii46.słabość zdrowia, nakoniec śmierć, w niwecz 
obróciły iego zamiary.

VUI. Igor Olegowicz, od brata swego 
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Wsewołoda następcą tronu naznaczony, przy-w. X. Igor 
sięgę na wierność od Kiiowian odebrał.
ci, przez złych magnatów gnębieni, Iz^^koyne^pa- 
wowi Mścisławieżowi, wnukowi Monomacha, noWanie 
dosloieńslwo wielkiego xiążęcia tajemnie o- Iz«»ł»wa 
harowali. Przez taką zdradę celtiieyszych MłiWawi- 
boiarów, Igor pod Kiiowetn zwyciężony, po“j n46^ 
kilkunastu dniach panowania, do więzienia 
wtrącony został. lzasław, błogosławiona la­
torośl szczepu dobrego, pragnął spokoyność 
oyczyzuie przywrócić; tym umysłem pokóy 
z Połowcami zawarł i stryia swego Wiacze-Wiaciesfaw 
sława, który prawem starszeństwa chciał pa­
nem Rossyi zostać, wygnał z Turowa do 
Dorohobuż/i wołyńskiego. Tymczasem Swia­
tosław zamyślając brata swoiego Igora Ole- 
gowicza z więzienia oswobodzić, szukał po­
mocy u Jerzego Włodzimirzowicza Suzdal­
skiego, drugiego stryia wielkiego xiąźęcia.
Ten uwaźaiąc się za naj bliższego do dzie-Jerzy "Wio-; 
dzictwa tronu kijowskiego, połączył się Zedziinnzo- 
Swiatosławem, którego stronę przyjęli także "ICI‘ 
banowie połowieccy, bracia iego matki. Ale 
to przedsięwzięcie, od innych ieszcze wielu 
xiążąt wspierane, nie otrzymało skutku po­
żądanego, przyśpieszyło tylko śmierć nie­
szczęśliwego więźnia Igora: Kiiowianie miło­
ścią i gorliwością dla wielkiego xiąźęcia prze­
jęci, w brew iego woli *.  szaleństwie życie 
Igorowi odięli. Woyna domowa nanowo 114/. 
wybuchnęła. Potężni Nowogrodzianie, po­
siłkując lzasława, ziemię suzdalską spusto­
szyli. Po niejakim czasie odbiegło szczęście n4g. 
wielkiego xiążęcia. Jerzy połączywszy się 
z Połowcami, odniósł pod Pereiasławiem 
zwycięztwo, lzasława wygnał ze stolicy. 
Da remnie przychodzili mu na pomoc Wę- 
grzyni, Czechowie i Polacy. Jerzy, podstę­
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pnie ich oddaliwszy, ledwie za pośrzedni- 
clwem Władymirka halickiego, łagodtiego 
Wiaczesława i dobrego Andrzeia, syna swo- 

n5o. iego, zezwolił na pokoy, którym Izasław za 
słabszego siebie uznał. Przestał na ziemi Wło- 
dzimirskie.y i daninach Nowogrodzkich; a 
Jerzy, na pozór, ustąpił Kiiowa, Wiacze­
sławowi starszemu bratu swoiemu. Gdy 
Izasław znowu dostrzegł chytre i chciwe 
Jerzego zamysły; tedy maiąc nadzielę na 
Kiiowianach, z Berendeiami połączony, wy­
gnał go i Wiaczesława z Kiiowa, ostatniemu 
dał Wyszogród. Ale i ten wielkiego xiążęcia 
tryumf, nie był trwały. Władymirko hali­
cki, posiłkuiąc Jerzego przyiaciela swoiego, 
znowu Izasława wygnał, ten iednak wsparty 

ii5i. io,Ooomi Węgrów, podstępem woiennym 
przymusił Jerzego do ustąpienia z Kiiowa, 
a na spółrządżcę stryia swoiego Wiaczesława 
przyiął. Pomimo taką korzyść, okropna 
woyna nieszczęściem dla Rossyi bez przerwy 
ciągnęła się aź do śmierci Izasława, cara 

ii54. sławnego, dobrego pana i oyca poddanych.
Za iego czasów po raz pierwszy znayduiemy 

Pociątek wzmiankę o Moskwie; wiemy tylko, źe iuź 
Moskwy, była w roku 1147. marca 28.; rzecz do pra­

wdy podobna, źe założycielem iey b\ł Jerzy, 
żc zachwycony pięknością okolic nad 
rzeką Moskwą leżących, w posiadłościach 
bojarzyna Kuczki, miasto założył. Syn Je­
rzego Andrzey xiąźę na Włodzimierzu suz- 
dalskim, wielą czynów woiennych znamienity, 
poiął w małżeństwo córkę lego boiarzyna, 
którego Jerzy za iakąś zuchwałość zabić roz- 

Nowogro-kazał. , Nowogrodzianie w roku n4g. zwy- 
dzianic i cię^v|i Finlandczyków, chcących kray Wod- 

Potociauie.s|_i 8pUstOSZy<$, ’ przez lat ‘pięć wtasnemi 
lusterkami zaymowali się, ztuieniaiąc xiąźąt
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swoich; tę ich swawolą w roku 1151. Poło- 
czanio naśladowali.

IX. Rościsław Mścisławicz xiąźę nowo-w. X. Ro- 
grodzki i smoleński po bracie swoim hastą-. ,*? ,sł.a^ 
pił; idąc Za przykładem poprzednika spół- j^ćlsła- 
rządzcą stryia swego, starego Wiaczesława wjCz. 
Uznał- w następującym roku Wiaczesław 
umarł. Rościsław niedługo władał wielkiem 
Sięstwem. Izasław Dawidowicz, xiąźę czer- Izasław 
nihowski, od dzikich Połowców posiłkowany, Ęawido- 
korzyslaiąc Z niedołęźności Rościsława, zmu-wicz' n55‘ 
sił go do przeniesienia się do Smoleńska. 
W krótce iednak i sam Kiiów opuścił, nie 
mogąc się oprzeć Jerzemu synowi Włodzi-W.X.Jerzy 
mirza, przezwiskiem Dolhoruki, który zaWłodximi- 
zgodą powszechną dostoieństwo wielkiego 1Z0WlCŁ’ 
xiążęcia przyiął. Rozdzieliwszy państwo 
między synów swoich, Jerzy przez nienawiść 
ku zmarłemu wielkiemu xiążęciu Izasławowi 
Mścisławieżowi, prześladował syna iego a 
swoiego wnuka, śmiałego Mścisława wołyń- M«cisł»w 
skiego, że ten w Polsce stronników szukaćIIas,awic^, 
musiał. Wielki xiążę chcąc przynieść pokóy 
dla Rossyi starał się poiednać ż nieprzyia- 
Cioły swoiemi; ale to było na czas krótki. 
Zuchwałość Mścisława, który sprzymierzeńca 
Jerzego, stryia swoiego WłodzimS/a Mści- 
sławicza z ziemi wlodzimilskiey ' wygnał, 
dala powód do dziesięciodniowego krwi prze­
lewu pod murami Włodzimirza (na Vvoły- 
niu). Z drugiey strony Rościsław smoleński 
korzystając z zaburzenia Nowogrodu, - przy­
musił syna Jerzego do oddalenia się ztamtąd. 
Nakoniec powstało przymierze powszechne 1157. 
dwóch byłych wielkich xiążąt i Mścisława 
wołynkiego przeciw Jerzemu; nagła cho- 
robas i śmierć iego położyła tamę nowe- Śmierć 
mu krwi rozlewowi. Jerze, monarcha chci- Jeriego.

! 4
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wy panowania, będąc jeszcze xiążęciem stizdal- 
skim , wsławił się urządzeniem dawney Rossyi 
wschodniey, rozszerzeniem w niey wiary 
chrześciiańskiey, budowaniem kościołów i po­
mnożeniem liczby paslerzów duchownych, 
jedynych natenczas nauczy ieli. W lasach 
drogi uczynił; pustynie w ziemię urodzayną 
zamienił; oprócz Moskwy założył miasto 
Juriew polski, Bereiasław zaleski, Dmitrów 
nad rzeką Jachromą i wiele wsi nowych, 
tym, równie iak rzekom, dawaj nazwiska 
w kraiacll południowych Rossyi używane. 
Z resztą, nie posiadał cnót wielkiego oyca 
swoiego, i na miłość narodu zasłużyć nie u- 
miał. Kiiowianie po iego śmierci złupiii iego 
mieszkania i maiątek boiarów suzdalskich, a 
wielu z nich zamordowali.

W. X. Ki- X. Śmierć Jerzego podała iego nie- 
iowtki Iz>-przyiacieloW’i, Izasławowi Da wido wieżowi,
ł,aJvJJ.a^‘"zręczność powtórnego wstąpienia na wielkie 

niedtugo xięstwo, za zgodą Kiiowian. Ale od lego 
znowu pa-ćzastl xię*two  kiioWskie upadać zaczęto i do- 
“nie,r o<l sioieństwo wielkiego siążęcia w marny tytuł 

7‘ się zamieniło; ponieważ inne xięstwa miały 
panów oddzielnych, silnych, niepodległych. 
Natenczas w śrzodku Rossyi podnosić się za­
częła nowa stolica, Włodzimirz nad Klazmą, 
pod panowaniem mężnego i wspaniałego xią- 

Andrzey żęcia Andrzeia, syna Jerzego Dołhorukiego. 
Bo.ł’o,,"h’lu Rozszerzył to miasto, budowami murowa- 
we w. Xwonefnii bramami ziotemi i srebrnemi przj o- 

Włodzi-zdobił; miasto Boholubów wymurował, i nie 
tninkie. domagaiąc się po śmierci oyca, dawney sto­

licy, przyjął we władanie Suzdal i Rostow, 
Z których nowe wielkie xięstwo suzdalskie 
czyli wiodzimirskie utworzył. Wielki xiążę 

Jan Berla-^ł!as^aw’ w następuiącym roku, stawaiąc 
dnik. w obronie Jana Berladnika, prowadził woyuę

ntyMrt^siąęę^nie stara
ĆB Czerni hó w,

nie stara 
k o spo- 
qpynoić 
flossyi.
1109.
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2 iego prześladowcą bratem stryiecznym Ja- n58. 
rosła wem Włodzimirzowiczem, xiążęciem 
halickim; ale pomimo pomoc 20,000 Bo­
jowców, od Berendeiów i'Borków zdradzony, 
za Dniepr uciekać musiał; sprzymierzeńcy 
Jarosława, Rościsława Mścisławicza smoleń­
skiego do Kiiowa wezwali. Za panowania Powietrze/ 
IzasłaWa tak okropne powietrze w Nowogro-'v dowo­
dzie grassowało, źe brakło czasu na grzeba- ®r° Ue' 
nie'ludzi i bydła; a dla swądu od niezliczo­
nych trupów nie podobna było chodzić po 
mieście i okolicach.

XI. Rościsław dla powtórnego ulrzyma-w. X. Ro­
nią się na tronie kiiowskim, wszedł w zwią- 
żek ścisły ze Swiatosławein 
czernihowskim. Izasław by 
naiął Bołowców i obiegł mi 
ale gdy oprócz spustoszeni 
skiey, pożądanego nie osiągi; 
kał mocnego sprzymierzeńca 
drzeiu Juriewiczu, xiążęciu sK 
nie troszcząc się o Rossyą połut 
nocney założyć chciał swoie p 
Nowogród stolicę starożytną przywłaszczyć. 
Nowogrodzianie sławą Andrzeia uięci, ocho- Andriey 
tnie mu się poddali, i wygnali synów Ro-'“ 
ścisława, ten unikając krwi rozlewu, o zem­
ście nad Andrzeiem nie myślił. Izasław, od 
Andrzeia opuszczony, znowu od Bojowców 
wsparty, do Kiiowa wtargnął, wielkiego xią- 
Zęcia Wygnał i okropne sprawił zniszczenie. 
Ale krótki był iego tryumf: lękaiąc się two­
rzącego się przeciw niemu związku, z pod 
murów Białogrodu, gdzie wielki xiążę za­
warł się, umknął Izasław i na drodze od 
miecza nieprzyjacielskiego poległ. Rościsław 
odebrawszy nową przysięgę wierności od 
swoich nieprzyiacioł, stronę łzasława trzy-

I ' o ki J, 5

W Nowo­
grodzie. 

1160.
I Iiastaw.

1161.
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mających, poiednał się z Andrzeiem, który 
rau dobrowolnie Nowogrodu ustąpiły po­
znawszy niespokoyny umysł mieszkańców. 
Andrzey Juriewicz, nie diiorąc uczestnictwa 
w dalszych wypadkach, dobrem krain gorli­
wie się zaymował. Niszcząc nieszczęśliwy 
syslemat. podziałów, rządził samowładnie; i 
tym końcem, maiąc podeyrzenie na braci 
swoich, do Grecyi ich wysłał, gdzie od im­
peratora Manuela nayłaskawiey byli przyięci*  
Po kilku latach pokoiu Andrzey od sąsie­
dnich Bułgarów obrażony, podniósł broń i 

brahimów. Brahimów sławne ich miasto nad Kamą 
ii64. zdobył. W tymże roku Nowogrodzianie zni- 

Siwedii. szczyli statki szwedzkie, które, w celu zawo­
jowania Ładogi; do uyścia Wołchowa przy­
płynęły. Z inney strony, xiążęta Rossyi 

Polowej, południowcy, zapuściwszy się w stepy poło- 
1167. wieckie, obozy dwóch banów zabrali i z wielką 

powrócili zdobyczą. Naostatek zgrzybiały 
RościsIaWj osadziwszy syna swoiego Swialo- 
sława na tronie nowogrodzkim, w drodze do 

Zgon W. Kiiowa powracając umarł. Był wprawdzie 
Spięcia, nabożnym monarchą, kochał sprawiedliwość, 

spokoyność oyczyzny, i lękał się krwią Ros- 
• syan splamić. Za iego czasów Jarosław xiążę 

halicki, dał przytułek i kilka miast w po_ 
Andronik. siadłość (1165) Andronikowi Komnenowi xią- 

żęciu greckiemu, który pokłóciwszy się z Ma­
nuelem cesarzem greckim, do więzienia był 
wtrącony. Andronik póły mieszkał u Jaro­
sława, póki metropolici Grecyi przysłani 
nakłonili go do powrotu do Carogrodu, gdzie 
pożniey był imperatorem i zawsze wdzię­
cznym Rossyi przyjacielem. Gdy go z Ironu 
strącono znowu do Rossyi chciał iechać, ale 
schwytany i zamordowany. Imperator Ma­
nuel listem przyjacielskim ihoynemi darami.
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uprosił u Rościs”ława przyięcie doRossyi me­
tropolity7 Jana, bez wiedzy wielkiego xiążęcia 
w Carogrodzie naznaczonego. Rościsław ze­
zwolił na to, pod warunkiem, ażeby nadal 
imperator i patryarcha nie wybierali metro­
politów dla Rossyi, bez zezwolenia iey mo­
narchów. Ten Jan, nauką słynący, Alexandra 
111. papieża namawiał do wskrzeszenia da- 
wney ieduości wiary, usprawiedliwiał przed 
nim ustawy kościoła wschodniego, i dowo­
dził, że nauka lego kościoła zgadza się z a- 
postolską.

XII. Na skutek woli zmarłego wielkiegoW.X.M»ci- 
xiążęcia, iego przyjaciel i synowiec Mścisław^*̂  
lzasławicz-xiążę wołyński, na tron kiiowskitce z tro°„ 
wstąpił. Wkrótce wiarołomni Nowogrodzia-suącouy. 
nie wygnali Swiatosiawa Rościsławicza, a Mści- 
sława prosili o syna. Ale Mścisław przed­
sięwzięciem woiennóm był natenczas zaięty. 
Zgromadziwszy uroczyście wszystkich sprzy­
mierzonych xiąźąt południowych, ruszył 
z nimi na Połowców , którzy handel rossy y-I’0*0'?®?*  . . z- , i- J •. . 1 J , 1168.ski Z Grecyą tamowali, przymusił ich do 
ucieczki od Dniepru, z wielkiemi łupami i 
mnóstwem ieńców powrócił. Potem gdy wielki 
xiążę ogłosił się protektorem Nowogrodu, i 
syna swego Romana na rządy tam posłał; 
Wtedy Andrzey suzdalski sądząc się pokrzyw­
dzony m,postan o wił przez zemstę zniszczyć pier­
wszeństwo Kiiowa i głową xiąźąt rossyyskich 
zostać. Potężne woysko iedenastu xiąźąt spray- Związek 
mierzonych po dwudniowem oblężeniu, sztur-P"'c*w 
mem zdobyło Kiiów,z zaiadłością zlupiło domy, ' j’ 
klasztory, oraz bogate kościoły św. Zofii i Dzie- 
sięcinny. Mścisław uszedł na Wołyń, a Jłleb,Upadek Ki- 
brat Andrzeia, xiążęciem kiiowskim mia- iow». 
nowany. Odląd Andrzey został praw dziwy mV’Hleb 
Wielkim xiązęciem rossyyskim. Know, matka kiiowski.

5*
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grodów rossyyskich, upadł zupełnie; Wlodzi- 
rnirz, nowe, nędzne iesżcze miasto, iego 
mieysce zastąpił.

Andrzey XIII. Andrzey Juriewicz nad całą pra- 
Juriewicz wie Rossyą panował: tylko Nowogród, xią- 

W. X wło-. to czernihowscy i halicki byli niepodlegli, 
wzmaga sięlhat iego Michał, broniąc rlleba, od 1 ere- 
i ią<la miećiasłaWców i Berendieiów posiłkowany nieie- 
Kiiow.ii6ijjnokrotnie gromił Połowców, którzy połud­

niową część Rossyi pustoszyli, i wielką licz­
bę ieńców rossyyskich oswobodził. Ztem- 
wszystkiem Illeb nie mógł spokoynie panować. 

Mścisław Mścisław Izasławicz z Kiiowa wygnany w na- 
Izasławicz. pojednania się z synami Dolhorukiego,

przy pomocy woysk Jarosława halickiego, 
jiyo. llleba z Kiiowa wypędzał, i aż do śmierci 

był iego nieprzyjacielem, W tymże czasie 
Nowogro- polęźny Andrzey pragnął uśmierzyć Nowo- 
dzianie, gpodzianów, którzy nad Białem ieziorcm po­

konali oddział stizdalski; i wybrali daninę 
w kraiu Andrzeia. Z sąsiednimi xiążętami 
połączony, jednym ciosem uśmierzyć ich po­
stanowił. Nowogrodzianie mężnie odparli 
nieprzyjaciół i w krwawey bitwie przemogli. 
Wymordowawszy wielką ich liczbę, tvle na­
brali ieńców, że za grzywnę dziesięciu Suz- 
dalców oddawali; reszta niedobitków umierała 
powracaiąc od głodu i chorób. Lubo Nowo­
grodzianie zwycięstwo odnieśli, cierpiąc ie- 
dnak niedostatek chleba i innych potrzeb, 
poiednali się dobrowolnie z Andrzeiem: Ro­
mana xiążęcia swoiego wygnali, a przyjęli 
Ruryka Rościsławicza (brata dawnieyszego 
ich xiążęcia Swiatosła wa). W tymże czasie 

Śmierć Hleb Juriewicz, pan dobrych obyczaiów, 
\vtod’i- rzetelny i miłosierny, umarł; po

nurt Mści-nim na tron kijowski wstąpił Włodzimirz
Uawicz. Mścisławicz, xiążę Dorohobuzki, z nieukon-
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tentowaniem poddanych i Boholubskiego: lł71t 
sławny bowiem tylko był ze swoiego wiaro- 
łomstwa. Gdy Włodzimirz po trzechmie- 
sięcznern panowaniu umarł, wtedy Andrzey 
oddał Kiiow Romanowi Rościsławiczowi sino-Roman Ro- 
leńskiemu; len wraz ze wstąpieniem na troV *cis*awic1, 
odniósł świetne zwycięstwo nad Połowcami Zwycię- 
blisko uroczyska Ołtawy (Pojtawy) i rzekirtwo «»‘l 
Worskły. Tym czasem Andrzey coraz bar-Polowca,nl‘ 
dziey usiłował rozszerzyć swoie panowanie. 
Na mieysce Ruryka, który nie mógł zgodzić 
się z Nowogrodzianami, dał Jerzego synaNowogro- 
swoiego, władzę naywyższą sobie samemu <Ui»ni«. 
zostawuiąc. Mścisław, drugi syn iego, zRa- 
zańczykami i Muromcami szedł na BulgarówBulgarowie. 
czyli mszcząc się za,krzywdy, czy dla zbo- 
gacenia się łupami w kraiu handlowym; ale 
ta wyprawa, oprócz spustoszenia, żadnych 
nie miała ważnieyszych skutków. Potem An-Kiiów.1173. 
drzey całą uwagę zwrócił na Kiiów, i za 
własność swoię go uważał. Romanowi i wszy­
stkim Rościsławieżom opuścić kraie połud­
niowe rozkazał, Kiiow Michałowi bratu swo-Miehał Ju- 
iemu oddał. Michał w Torczesku od Ro- riewic**  
ścisławiczów oblężony, Pereiasiawiem kon- 
tentował się; na tron kiiowski wynieśli oni 
Ruryka Rościsławicza. Andrzey zgromadzi -Ruryk Ro- 
wszy 5o,ooo. woysko licznemi hufcy podle-* 0****’'*' 1, 
głych iemu xiążąt pomnożonego, wysłał ie 
pod dowództwem syna swego Jerzego nowo­
grodzkiego, dla ukarania Rościsławiczów. .
Woysko zaięło Kiiów bez żadnego oporu; 
atoli przez zdradę Jarosława Izastawicza xią- Jarosław 
żęcia łuckiego, wielką klęskę pod Wyszogro-Iwshwicz. 
dem odniosło; Jarosław pomimo opór 4>wia- **/*•  
tosława Wsewołodowicza czernihowskiego 
^'elkim xiążęcietn kijowskim został. Andrzey 
gotował się dg strącenia Jarosława z tronu
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Śmierć kiiowskiego; ale zabity w Boholubowie (dzi- 
Andneia. aieyszey wiosce on, wiorst od Włodzimi­

rza) padł ofiarą spisku swoich krewnych Ku- 
czkowych, Rozszarpanie dworu, skarbu i 
zamordowanie głównych naczelników i bli- 
zkich osoby monarszey były pierwszym 
skutkiem tey ohydney zbrodni. Zdawało się, 
że naród w szaleństwie obchodz.ił święto o- 
swobodzenia się od tyrana; Boholubski zaś, 
według powieści kronikarzów, był monarcha 
pobożny, dobroczynny, szczodry, powsze­
chnie kochany, trzezwy; mężny i dla wieli*  
kiego rozumu drugim Salomonem nazwany. 
Wielką liczbę Bułgarów i Żydów na wiarę 
chrześciańską nawrócił, idąc za przykładem 
św. Włodzimirza zbogacił i przyozdobił za 
pomocą sztukmistrzów zagranicznych nowy 
biskupi kościół kaLedralny Matki Boskiey, 
gdzie znaydował się obraz Jey cudowny, 
z którym on z Wyszogrodu przybył i zwy­
ciężył Bułgarów w 1164. roku. Za iego 

Pierwsza czasów pierwsza herezya powstała w Rossyi: 
herezyy, Leon niegodny biskup rostowski, daremnie 
Lc?n bl~ usiłował wprowadzić zwyczay, ażeby w dni 

1 świąteczne, gdy one przypadną we śrzodę lub 
w piątek, mięsa nieieśdź. To zdanie przez lat 
kilka poburzało umysły i sumnienie pro- 

Teodor Łi-staków. W tymże czasie Teodor drugi bi­
skup. skup rostowski zbrodnie popełniał w pod-, 

władnych wsiach chcąc maiątek duchownych 
firzy właszczyć; za to odniósł karę srogą 
ecz sprawiedliwą. Te zdarzenia okazuią cie­

mnotę i grubość obyczaiów owoczesnych. 
W ostatnim roku panowania Andrzeia iest 

Zaludnię- wzmianka o zaludnieniu Wiatki przez Ros- 
uie Wiatki.Syan> Mieszkańcy ziemi Nowogrodzkiey 

zbyteczną ludnością i zaburzeniami wewnę- 
trznemi z siedlisk swoich wygnani, opa-
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nowali Kokszarow, dzisiay Kolelnicz, zało­
żyli Chłynow, i na podobieństwo Nowogro­
dzkiey, małą rzeczpospolitą utworzyli, która 
przez lat 278. była niepodległą.

XIV. Po śmierci Andrzeia mieszkańcyW- X. Mi- 
Roslowa, Suzdalu, Pereiasławia i wszyscy lu-c,!“l 
dzie woienui zebrali się na wiece we Włodzi 
inirzu i wyprawili posłów do Czernikowa docza» krótki 
Jaropełka i Mścisława Rościsławiczów synów- p»nuie. 
ców Andrzeia. Ci, cliąc okazać się wspania-W1“e’1 
łymi, zaprosili stryiów swoich Michała i Wsc- 
wołoda Juriewiczów, na spólne panowanie 
i pierwszemu starszeństwo przyznali. Je­
dnak woyna domowa wybuchnęła. Jaro- 
pełk z powodu zażaleń Rostowian na Mi­
chała, obiegł Włodzimirz; mieszkańcy gło­
dem przyciśnieni prośbami nakłonili swe­
go xiążęcia do oddalenia się: takim sposo­
bem Jaropełk został xiążęciem włod/.imirskim,Jaropelk i 
aMścisław rostowskim i suzdalskim. Wkrótce M,'c.lstł"w. 
obay bracia w rządzeniu państwem niebiegli, 10SCjCaWI* 
miłość narodu utracili; podlegali bowiem bo­
jarom, a ci więcey o zysk niż o sprawiedli­
wość dbali. Sam Jaropełk zuchwale odebrał 
kościołowi katedralnemu dochody, bogactwa, 
a nawet obraz Matki boskiey. Wtenczas na­
ród iawnie burzyć się zaczął, xiążąt do u- 
stąpienia siłą przynaglił, Michała z try- n73. 
umiem przyjął. Czuwał on nad spokoyno- 
ścią narodu; różne prowineye obicchał i wszę­
dzie porządek ustanowił; nieszczęściem rok tyl­
ko ieden panował, i umarł, zoslawuiąc po 
sobie pamięć walecznego i cnotliwego monar-Micbal um. 
chy. Słaby' Jarosław Jzasławicz, ażeby nie 
bydź wygnanym przez Romana smoleńskiego, 
dobrowolnie z Kiiowa do Łucka wyjechał, 
Zazdrość i' zabiegi Świętosława Wsowołodo- Odmiany 
wieża czernihowskiego nie dozwoliła Roma-W Kjiowie.
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nowi utrzymać się na kiiowskim tronie; po­
wróci! do Smoleńska, a Swialosłw objął sta­
rodawną stolicę,

W.X-W«c- XV. Włodzimirzanie, po śmierci monar- 
wnłod Ju-cliy ukochanego, łez ieszcze nie otarłszy, 
j^J^g^Tzgromadzili się u bramy zlotey, Wsewoło- 
szcięśliwie.dowi Juriewiczowi bratu iego przysięgę wy- 

od 1176, konali, i dzielnie odparli iego synowca Mści­
sława Rościsławicza nowogrodzkiego, którego 
boiarowio i mieszkańcy Rostowa wzywali. 
Mścisław i od Nowogrodzian wzgardzony, 
oni bowiem poddali się Wsewolodowi, uda! 

Hlebrązań-się do zięcia Hleba Rościslawieża razańskiego, 
s'Ul i nakłoni! go do woyny, niepomyęlney dla 
ł’77' obu. Hleb naiął Poławców, Moskwę i wszyst­

kie iey okolice spali!. Boholubow zlupil, i 
we krwi bezbronnych nurzając się, kobiety i 
dzieci barbarzyńcom oddawał. Wielki xiążę, 
takiemi zbrodniami rozjuszony, ledwie co lo­
dem pokrytą rzekę Kołokszę z woyskiem 
przebył, nieprzyiaciół odparł, Połowców wy­
ciął, a obu xiążąt z wielą boiarów wziął w nie­
wolą. Razanie dla przypodobania się Wse- 
wołodowi przywieźli mu i Jaropelka brata 
Mścisława. Wielki xiążę chcąc ieńców od 
zemsty ludu ochronić, kazał trzymać pod 
strażą, tam dumny Hleb życia dokonał; nie­
sforni obywatele, zburzywszy więzienie, Ro- 
ścisławiczów oślepili. Uwolnieni ci nieszczę­
śliwi na drodze do Rossyi południowey przey- 
rzeli; Nowogrodzianie uznaiąc ich za mężów 
od Boga wybranych, zapraszali panować w ich 
kraiu; atoli Wsewołod wkrótce ich ztąd wy- 

1178. gnał, wprzód Torżek i Wołoko-Łamsk spu­
stoszywszy. Takiem okrucieństwem Nowo­
grodzianie rozgniewani opuścili go zupełnie, 
Romana smoleńskiego do siebie wezwali, 
ale nie nadiugo: chcąc bowiem mieć pana
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przymiotami woiennemi znakomitego, iedno- 
myśinie wybrali brata iego Mścisława Rości- 
sła wieża walecznego; iego umysł według 
świadectwa spółczesnych, wielkjemi dziełami 
zaymował się iedyuie. Mścisław ze' 20,000. ’’8O-
Woyska ukarał Estończyków, miasto 1’skow^j^** ’^ 
oblegaiących (1176); powracaiąc uśmierzy! 
buntujących się urzędników tego miasta i do 
dalszych przedsięwzięć gotowa! się, lecz na­
głą chorobą złożony umarł. Ten xiążę był 
ozdobą wieku i Rossyi; nie było w naszey 
oyczyznie żadnego kraiu, któryby go nje 
chciał mieć sobie panem; wktórynibypo nim 
niepłakano. Po iego śmierci Nowogrodzianie 
z nieukontentowaniem wielkiego xiążęcia, 
wezwali Włodzimirza światosławicza z Czer­
nikowa. Ta okoliczność, oraz zabiegi Swia-Z»t»rgi W. 
tosława ażeby pierwszeństwo między xiążęty Xiąźęcia 
rossyyskiemi przyswoić,Wsewoloda uśmierzyć, ]* 0W7kimT 
Ruryka i Dawida Rościsławiczów z ziemi ki- 
jowskiey wygnać, żeby w niey samemu iedne- 
mu panować, dały powód do woyny doino- 
wey, w ciągu którey Ruryk zaiął Kiiów, a 
Dawid, po śmierci brata swego Romana, Roman 
Smoleńsk. Roman więcey ze spokoynych i Ja_smoleń»lu,' 
godnych przymiotów, niżeli z umysłu woien- 
nego znaiomy, dziwnie był miłosiernym, 
szczerze kochał xiąźąt, braci, poddanych, i 
pobożnością sły nął. Świętosław, naiąwszy Po­
łowców (takim postępkiem zawsze się hańbili 
xiąźęta czernihowscy) i zostawiwszy część 
woyska przeciw Rościsławiczom, wtargnął do 
ziemi Suzdalskiey, z Nowogrodzianami po- n8lt 
łączy! się, brzegi Wołgi spustoszył i szedł 
do 1’ereiasławia; Wsewołod ostrożnością wo­
jenną', opieszałością przy nadchodzącey wio­
śnie, przymusił go do ustąpienia ze swoiego 
kraiu. Wtenczas Swialosław z Połowcami,
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Litwą(*),  i Inflantczykami obrócił się na Kiiów. 
Ruryk, lubo stąd ustąpił, po odniesio- 
nćm zwycięstwie nad Połowcami zawarł ze 
Swialoąławem pokoy, przyznał starszeństwo, 
a wszystkie inne miasta nad Dnieprem przy 
sobie zatrzymał. Onto podobno stłumił nie­
porozumienie między wielkim xiążęciem a 
Swiatosławem z powodu Nowogrodu wyni­
kłe, wkrptce bowiem iego mieszkańcy pod-r 
dali się Wsewołodowi i rządcę z rąk iego 
przyjęli; nadto Wsewołod ze czcią uwolnił 

Swiatoslawuwięzionego Hleba Swiatosławieża, i oycu 
K ^182Wie-*eS° przeszkadzał panować w Kiiowie.

(*) Litwa, naród ttbogi i dziki, iuż od lat lbo, miai 
xiąząt swoich, którym płacił podatek skórami zwie­
rząt, nawet łykami i miotłami. Na odgłos długich 
trąb, siadali na dziarskich kuni, i iak zwierzę dzi­
kie rzucali się ną zdobycz, wsi palili, mieszkańców 
brali w niewolą, a dołcignieni, uie w szeregach 
bronili się, lecz w rozsjpce, zdaleka rzucali strzały 
j dzidy, znikali, i znowu się ukazywali.

Y183. Wielki xiąźę zakończywszy spory wewnę- 
Bipgarya. trzne, zamyślał Btilgaryą bogalą opanować, 

i w tym celu z sąsiednymi xiąźęlami się po.-, 
łączył. Do tego związku przystąpili także 
Połowcy, którzy Bulgaryą wtenczas napasto­
wali. Już Rossyanie i Połowcy tak nazwane 
Wielkie Miasto w ziemi Bułgarów srebrnych, 
obiegli; ale rana śmiertelna strzałą zadana 
synowcowi Wsewołoda była przyczyną iego 
żalu i pobudką do zawarcia pokoiu z Bułga­
rami. W tymże czasie Rossya, zachodnia 
wiele ucierpiała od nowych nieprzyiaciół, 

Litwa. Litwinów. Ten naród podczas woien do­
mowych i podziałów Rossyi oswobodził się 
od iey poddaństwa i napadami trwożył iey 

ąi84. prowincję. Tak podczas zimy, Litwini zie-
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mię pskowską okropnie spustoszyli. No­
wogrodzianie nie mogąc iey obronić, winę 
na xiążęcia swoiego złożyli, i innego wezwali. 
W Rossyi południowcy Swiatosław i wielu 
innych xiążąt, połączyli się w celu uśmie­
rzenia Połowców, przez dni pięć za Dnie-I’oIo'^cy- 
prem ich szukali, i na brzegach Ugła lub 11 ’ 
Oreli doścignąwszy, 7,000. ieńców (a w tey 
liczbie 417. xiążąt), wielką liczbę koni azya- 
tyckich i wszelkiego oręża zabrali. Blizko Cho- 
rola zwyciężyli okrutnego Konczaka bana 
Połowców: nic mu nie pomogły samostrzelne 
łuki, ledwie od 5o. żołnierzy naciągane, ani 
też strzelanie ogniem prawdziwym, zapewne 
greckim, a może i prochem. Po kilku mie-r 
siącach xiążęla siewierscy, którzy do zwy­
cięstw Swiatosława nie należeli, postanowili 
sami nazawsze zniszczyć tych barbarzyńców, 
i przez to na witczną sławę zasłużyć, lecz nad 
Kagalnikiem mnogością nieprzyiaciół przemo- 
źeni, wszyscy na placu bitwy polegli, albo wzięci 
W niewolą. Tern ośmieleni Połowcy wiele 
miast zrabowali, i niewolnikami obciążeni do 
wieź swoich uszli (*).  Przez następuiące lat 
ośm Połowcy to zawierali pokoy, to z od- 
miennem szczęściem z Rossyanami woynę 
toczyli. Tym czasem w Rossyi wschodnieyi 186—1187 
'niezgoda xiąźą> razańskich spokoyność we­
wnętrzną zakłóciła. Bracia starsi na młod­
szych powstali; wielki xiążę chcąc uśmierzyć 
złych braci, mieczem i ogniem ziemię razań- 
ską spustoszył, przekiadaiąc woynę sławną 
nad haniebny pokóy, iąki mu xiążęta razań- 
scy podawali.

.’) Ta klęska woiowników siewierskich opisana iest 
w osobney staroźytney powieści historyczuey, pod 
tjtułem; Słowo o pólku Jgorewie.
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Halicz,xi«- XVI. W tymże (1187) roku Jarosław 
«wo potę-WIadymirkowicz halicki, żywota dokonał. 
kiikhsU-^ównie ia^ °yc‘ec, od gór Karpackich do 
tki. jaro-uyścia Seretu i Prutu, panował; cnoty praw- 
aław wła-dziwie monarchiczne posiadał; zwycięstw 
djmirko- nję szukał; starał się o pomyślność narodu, 

Wicz. . * 1 11 • > ■ ’o stan kwitnący miast, handlu 1 rolnictwa; 
gdy brał się do oręża na tych co go krzyw­
dzili, żałował krwi swoich poddanych i półki 
cudzoziemców nayinowal. Jeden z naycel- 
nieyszych monarchów owoczesnych, dla mą­
drości i wymowy w radzie Osmomysłetn na­
zwany (ieden rozum iego zastępował ośm ro­
zumów). Umieraiąc, Olega syna młodszego 
następcą po sobie naznaczył; a Włodzimirzowi 
starszemu, który rozwiozłem życiem wielce 
go smucił, dał tylko Przemyśl, ,odebrawszy 
od niego i boiarów przysięgę, że tę iego 
wolą ostateczną wypełnią. BJiarowie, ledwie 
co zwłoki iego pogrzebli, natychmiast Olega 
wygnali, umknął 011 do siążęcia owruckiego, 

1188. Włodzimirza na tron wynieśli. Wkrótce 
atoli bezecne iego postępki cały naród obu-

Wło4».i- rzyły. Włodzimirz lękaiąc się niepotnyśl- 
iniri ‘ OlegIIVCh skutków, z żoną i dziećmi do Wę- Jarosławia r • • rcze. Roinang‘01’się schronił; bojarowie wezwali na pa- 

Młcista nowauie w Haliczu znamienitego Romana 
wici. Mścisławicza,xiążęcia włodzimirskiego na Wo­

łynia; w młodych on ieszcze latach upoko­
rzył niegdyś dumę Boholubskiego, pod mu­
mii Nowogrodu. Ponieważ Halicz, iako 
kray żyzny i w minerały, a mianowicie w sól 
zamożny, oddawna był przedmiotem zawiści 

Bela i An-królów węgierskich; przeto Bela, 'król wę- 
clrzcy wę-gjerski, korzystaiąc z onych zaburzeń opa- 
gierscy. nowa(t g0 zamyślał. Pod pozorem przywró­

cenia tronu wygnańcowi, bez oporu wszedł 
55 woyskiein do Halicza: Roman bowiem

Bela syna Króleitwó 
halickie.

1189.
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wprzód ze skarbem się oddalił, 
swego Andrzeia królem halickim ogłosił, a 
Włodzimirza, iak więźnia do Węgier ode­
słał i w wieży murowaney zamknięlego trzy­
mał. Tym czasem gdy Roman za pomocą 
Lachów i teścia swoiego Ruryka Rościsła- 
wicza ledwie mógł od brata dawne swoiexię- 
stwo włodzimirskie na Wołyniu odebrać; 
gdy synowiec zmarłego Jarosława halickiego, 
Rościsław (syn Jana BeHadnika) napróżno 
domagał się Halicza i w Węgrzech Umarł; 
wtedy Andrzey, dotąd rostropnie panuiący, 
dozwolił Węgrom okrutnie i gwałtownie ob­
chodzić się z Haliczaiiami. W tymże czasie 
Włodzimirz uszedłszy z więzienia, biegi do 
Fryderyka Barbarussy cesarza niemieckiego? 
ten dlań u Kazimierza sprawiedliwego króla 
polskiego opiekę wyiednał. Kazimirz zazdro­
szcząc Węgrom panowania nad Haliczem, 
wysłał z Włodzimirzem woiewodę swoiego. 
Haliczanie, nienawidząc Węgrów, za przy­
bliżeniem się Polaków Andrzeia Wygnali, a 
Włodzimirza z radością przyięli. Odtąd 
iednak Bela nosił tytuł króla halickiego.

XVII. Spokoyność, iaką cała prawie Ros- Zdarzenia 
sya podówczas cieszyła się, bunty mieszkańców 
ziemi Smoleńskiey i Nowogrodzkiey okrop­
nie przerywały. Smoleńsk, wygnawszy xią-Smoleńsk, 
żęcia, chciał władzę narodu ugruntować; ale 
śmiały Dawid Rościsławicz, wielu obywateli 
na śmierć skazawszy, porządek przywrócił. 
Syn iego Mścisław, xiąźę Nowogrodu, wraz 
z oycem ziemię Potocką woiował; Nowogro-Nowogród. 
dzianie zaś splondrowali część Finlandyi i 
wielu ieńców zabrali. Zresztą dwa tylko lata 
spokoyuie panował: duch niezgody bez ustan­
ku wichrzył tę rzeczpospolitą. Lud powstał 
na celnieyszych obywateli, obwiniał Mścisła-

ligo.
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Wa o śmierć urzędników, którzy W fciemi 
Pieczęrskiey i Juhorskiey daninę wybierali, 
i od mieszkańców tamecznych byli zabici. 
Mścisława wygnali a pl'zyięli powtórnie Jaro­
sława Włodzimirzowicza (1188). od wielkiego 
xiążęcia Wsewołoda, z którym związek ści- 

. sły niemałe korzyści W handlu dla nich obie-
r° jma. CyWa{_ yy pierwszym roku panowania Jaro­

sława, tak. się cena zboża w Nowogrodzie 
podniosła, że czetwiert. żyta przeszło trzyna­
ście złotych poi. kosztowała; zaszły kłótnie 
z Waragami, Gotlandczykami i innemi na­
rodami skandynawskietni. Rossyanie z E- 
stonczykami i Korelamj na statkach zbliżali 
się do okolic Sztokolmu, i miasto Sigtunę 
spustoszyli. Około tegoż czasu (1191) Ros- 

Abo. syanie miasto Abo spalili, i w ziemi Finnów 
wielkie roznieśli zniszczenie; Jarosław z xią- 
żętami krzy wiczańskimi czyli połockimi, 
odbył wyprawę do Inllant, zdobył Dorpat 
i Odenpe (Niedźwiedzią głowę), i okolice trwo­
gą napełnił. Naród czudzki w smutnem 
był naówczas położeniu; Rossyanie według 
dawnieyszych praw surowie wybierali od nich 
daninę i częstokroć przymuszali do posłuszeń­
stwa; a Szwedzi, maiąc od papieża Aiexan- 
dra III. obietnicę wiecznego zbawienia, z Bi- 
bliią i mieczem w ręku podbiiali pogan 
estońskich pod władzę Namiestnika apostol- 

Ę‘il* ndciy-$kiego. yy iyniże czasie (> 186) pobożny sta- 
flautci}ko-rzec Ałeinłmrd, katolik niemiecki, wiarę rzym- 
wie Ćhrie-sko-katolicką do Inllant wprowadził i zało- 

•ciiauie. żył pićrwszy kościół chrześcijański wraz z nie­
wielką twierdzą w Ixkulu, niedaleko od Rygi. 

ng3. Następnie Nowogrodzianie chcieli zemścić się 
nad Jugrami za zabóystwo swoich poborców; 
ale ten dziki i okrutny naród zdradą wszy­
stek prawie oddział ich woyska zniszczył, tak,
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że pozostali ledwie (przez śnieżyste pustynie 
umknąć potrafili.

XVIII. Wielcy xiążęta, Wsewołod suz- Równown- 
dalski i Świętosław kiioWski, przywiodłszyg*  w P"“- 
innych xiąźąt rossyyskich do posłuszeństwa, 
równowagę w państwie trzymali. A lubo len 
ostatni znał swoię wyższość nad pierwszego; 
iednak przez rostropność nie odważył się mu 
iawnie opierać, nawet prosił Wsewołoda o 
pozwolenie, gdy się gotował do woyny z xią- 
źętami razańskimi; lecz nie otrzymał tego 1194_ng5. 
i powracaiąc, w drodze umarł. Xiążę lenswiatosław 
ohyczaiów czystych, trzezwy, rozumny, po- umarł. 
boźny> dla ubogich szczodry, często śwoiey 
dumie prawdziwe monarchiczne cnoty po-1 
święcał: raz był nieprzy iacielem potomków 
Monomacha; drugi raz swoich krewnych 
xiąźąt czernihowskich. Jako pan Kiiowy, od 
monarchów sąsiedzkich był poważany: Wę­
gry szukały iego przyiąźni, Polska i Grecya r Ro 
związków pokrewieństwa. Po nim Rury 
.Rościsławicz znowu na tron kiiowski wstąpił,w Kijowie 
Wsewołoda starszym i głow'ą xiążąt uznał. 
Silny miał spór*  z zięciem swoim Romanem, 
xiążęciem wołyńskim, za odmianę miast, które 
mu się podziałem dostały, oraz xiążęty czerni- 
howskiemi rodu Olegowego, od których wraz 
z Wsewołodern domagał się, ażeby nigdy ani 
Kiiowa, ani Smoleńska opanować nie zamy­
ślali. Ruryk nawet nie wzdrygał się naiąć 
dzikich Połowców dla pustoszenia czernihow­
skich posiadłości; Wsewołod, ażeby Olgowi- 
czów do zupełnego upadku nie dopuścić, po­
jednał się z nimi; przy tein zamyślając o ie- 
dnowładztwie, nie dawał wzmagać się ani 
kiiowskiemu ani smoleńskiemu xiążętom, rów- 
nowagę bowiem ich sił za rzecz dla siebie poży­
teczną uważał. Bezpieczny od nieprzyiaciół wejigg.jjoj.
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Wnątrz Rossyi, starał się granice swego państwa 
Połowcy.obronić; szedł na Połowców, którzy połud niowe 

iego kraie, a osobliwie granice razańskie napa­
stowali, i wszędzie palił ich leże zimowe; tętn 
przymusił lianów z ich wieżami do ucieczki 
od Donu nad morze. Potem Wsewołod, 

Nowogród, korzystając z burzliwości Nowogrodzianów, 
którzy xiążęcia swoiego Wygnali, przymusił 
ich do uznania iego władzy nayWyźszey nie 
siłą, ale tamowaniem handlu i poboru da­
niny w ziemi naddźwińskiey.

Wypadła XIX*  W tymże czasie Roman Mścisła- 
* Koman" w*cz Wołyński zwrócił na się powszechną 
tSMcisła- uwagę nabyciem potężnego krain i okropnem 

wicz. tyraństwem. Po śmierci Włodzimirza ha- 
■wołynski.iickieg0, który umarł bezdzietnym, każdy 

kiążę Rossyi południowey, chciał iego zie­
mię opanować. Roman przy pomocy Le­
szka xiążęcia polskiego, syna Kazimirza, 
uprzedził wszystkich, z wielkiem nieukonten- 
towauiem narodu t który znał iego okrucień- 

z siwo. TrZymaiąc się dawnego przysłowia 
„ażeby spokoynie miód pożywać, trzeba za­
dławić pszczołę.“ Roman okropnie tyranizo­
wał nad boiarami halickimi. Olgowiczowie 

12021 i wielki xiążę Rtiryk clicieli od Romana, 
państwo halickie odebrać; ale gdy iego stronę 
wzięli Wsewołod, Czarne Kłobuki, namiestnicy 
Wielu miast południowych, Berendieie i Torki; 
natenczas pierwsi Zezwolili na zawarcie po- 
koiu, Kiiów nawet opuścili. Roman powie­
rzywszy stolicę bratu stryjecznemu Ingwarowi 
Jarosła wieżowi łuckiemu, śpieszył na obronę 
imperium Greckiego od Połowców. Po za- 
WoioWaniu na nich licznych wież i oswobo­
dzeniu ieńców rossyyskich, przymusił do o- 
puszczenia Tracyi i z tryumfem do Halicza 
powrócił. Tym czasem Ruryk i Olgowicze,

Kiiowa. 
12o4. stjcz, 

2.
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nieoszczędzaiąc ani skarbów, ani oyczyzny, 
naięli Połowców i szturmem dobyli Kiiowa.Zniszczenie 
Nigdy ta stolica nie doznała tak strasznego i 
morderczego zniszczenia; dwanaście razy 
złupiona, teraz cały swóy blask utraciła. 
Roman, na pozór poiednawszy się z Rury- 
kiem, teściem swoim, chcąc go od władców 
czernibowskich oddalić, nagle rozkazał go 
pocinać i wraz z żoną i córką, a swoią mał­
żonką, do stanu tnniszego poslrzydz. Potem 
ognisty, niezmordowany Roman, zostawił 
Wsewołodowi losy Kiiowa, a sam czynne 
miał ucześniclwo w sprawach Polski, gdzie, 
podobnie iak w Rossyi, pałał ogień woyny 
domowey. W tymże samym czasie papież 
Innocenty III. prZeZ posła dowodził walecz-Iu00Cen.ly 
nemu Romanowi wyższości wyznania rzym-111’ P’111^- 
skiego, obiecywał nadadź mu wiele miast, i za 
pośrednictwem miecza Piotrowego wielkim 
go królem uczynić. Roman, zbiiał iego 
twierdzenia, i dobywszy własnego miecza, 
dumnie odpowiedział posłowi: „Takiź-li iest 
U papieża? Dopóki noszę go przy boku, nie 
potrzeba mi innego, a miasta krwią kupuię, 
idąc za przykładem naddziadów, którzy zie­
mię ruską wywyższyli.“ Wkrótce ten rozu­
mny xiąźę w wyprawie przeciw Lachom nad 
Wisłą życie zakończył. Kronika wołyńska 
nazywa go wielkim i samowładcą wszystkiey 
Rusi; naród włodzimirski sławił w nim rozum 
mądrości, odwagę Iwa, bystrość orła i gor­
liwość Alonomacha w uśmierzeniu barbarzyń­
ców Judzwingów, Podlasianów i Litwinów, 
których wziąwszy w niewolą, do sochy dla 
uprawiania roli zaprzęgał; Ljm.ujiÓ. 
dzieiopisowie nazywaią go mężem krzepki

iao5.

zaprzęgał; byzantyńscy
im 

i czynnym. Po iego śmierci Haliczanie sy­
nowi czteroletniemu Danielowi na wierriośĆDsnicl 

7' o m J. 1 6
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matiowicz. przysięgli. Wiek niemowlęcy tego xiążęcia 
ośmielił Ruryka. Zrzuciwszy szatę mnicha, 
znowu na tron kiiowski wstąpił, i chciał od 
Daniela Galicyą odebrać; ale przyiaciel Ro­
mana, Andrzey król węgierski i halicki (tak 
się zazwyczay mianował), odparł go ze 
wstydem i OJgowiczów od ziemi halickiey.

. Wkrótce atoli potem Daniel do Węgier ucie- 
łyseWołoil jjae musiał, gdy Wsewołod czerwony (Czer- 

,icl mnyy ), syn Swiatosława czernihowskiego, 
z Rurykiem i innemi xiążęty, z 1’ołowcami 
i Lachami, powtórnie Halicz zawoiować przed­
sięwziął. Haliczanie na pana swoiego wy- 

■Włn.lzi- brali Włodzimirza Igorewicza siewierskiego, 
/n.iz. Igo- ten ziemię włodzimirską na Wołyniu oddał 

. . wi< z. Swialosławowi, a '“Zwienigrod Romanowi, 
1206. drugiemu bratu swoiemu. Chciwy Wsewo­

łod Czerwony, w postępowaniu do oyca po­
dobny, stał się nieprzyiacielem dawnych sprzy­
mierzeńców, Ruryka wyganiał z Kiiowa, i 
namiestników swoich po całym kraiu nad­
dnieprzańskim rozsyłał. Nieszczęśliwi Kiio- 
wianie, od Połowców posiłkujących Wsewo­
loda czerwonego uciskani, do wielkiego xią- 

1107-1210.Jęcia wyciągali ręce. Wsewołod istotnie za­
myślał orężem spokoyność w Rossyi połud­
niowcy przywrócić; lecz uśmierzenie xiążąt 
różańskich, którzy go zdradzili, srogie uka­
ranie powstańców Nowogrodzkich i buntuią- 
cych się Razańczyków, odciągnęły go od woy­
ny z Olgowiczami. Zawarto pokóy, na mocy 
którego Wsewołod czerwony zatrzymał Ki- 
iow; Ruryk dostał Czernihow, a wielki xiąźę 
Fe reiasław południowy. W tych czasiecli 

nu. powszechnego pokoiu ziemia halicka ciężkiey 
Igorewicie.uległa niedoli. Nierozsądni Igorewicze, kłó­

cąc się brat z bratem , dali sposobność A n- 
drzeiowi węgierskiemu i Leszkowi polskiemu,
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do oddzielenia ziemi halickiey od włodzi- 
mirskiey (na Wołyniu), i uczynienia ich 
xiąźąt swoimi hołdownikami. Nakoniec, gdy 
Igorewicze dla utwierdzenia się na Ironie ha­
lickim, umyślili powściągnąć naród postra­
chem i śmiercią celnieyszych boiarów, wten­
czas wielu z nich do Węgier uciekło, i nakło­
nili Andrzeia, ażeby dał im młodego Daniela, 
który przy pomocy Węgrów i Lachów, na 
tron halicki wstąpił; Igorewicze z niesły- 
chanetn okrucieństwem od bezbożnych Hali- 
czanów zamordowani. Zdrada państwa po­
winna była oburzyć wszystkich potomków 
W łodzimirza świętegoi nieszczęściem zgon 
wielkiego xiążęcia i nowe zawichrzenia domo­
we odwróciły ich uwagę od burzliwey ziemi 
halickiey.

XX. Wsewołod Juriewicz naznaczył poz8on’ViB_ 
sobie syna Konstantego następcą tronu, z " a-\vielkiegoi 
runkiem, ażeby ziemię Rostowską bratu Je-iune wy- 
rzemu ustąpił. Kiedy Konstanty chciał za- padki. 
trzymać dia siebie całe wielkie xięstwo suz- 
dalskie; wtenczas'rozgniewany oyciec w o- 
becności boiarów, duchowieństwa, kupców i 
szlachty, drugiego syna, Jerzego następcą o- 
głosił, i wszyscy mu przysięgę wykonali. Wse- Umarł 
wołod wielkim nazwany, przez lat 3y. szczę- X213‘ 
śliwie i mądrze od młodości samey panował: 
ubodzy i słabi mieli w nim oyca, chciwi 
panowie i niepokorni xiążęta surowego sę­
dziego. Dzielny w bitwach, i wkaźdey zwy­
cięzca, nie lubił nieużytecznego krwi rozlewu. 
Słowem, Wsewołod urodził się na monar- 
chę! Jako pan pobożny Wiele kościołów zbu­
dował, iako obrońca swoiey ziemi, wystawił 
twierdze we Włodzimirzu, Pereiasławiu Za­
leskimi i Suzdalu. Za iego czasów używany Postrzyży- 
był pamiętny obrządek strzyżenia włosów dzie- 

6*
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ciom pici męzkiey i sadzania ich na koni, o- 
znaczaiąc przez to weyście do sianu obywa­
teli, do rzędu szlachetnych iezdców. Do tychże 
czasów należy wiadomość, iakoby Tamar kró­
lewna gruzińska (Georgii), dziedziczkę tronu 

ros-po śmierci oyca zostawszy, za radą magnatów 
"i?’*1 ..wybrała mężem swoim syna Andrzeia Bo- 

holubskiego, Jerzego, którego stryy Wse- 
wołod prześladował; ale Jerzy, postępka­
mi swoiemi stał się niegodnym małżonki 
spółrządcą i niewiadomo gdzie się oddalił. 
Jerzy Łasz syn Tamary, panował od roku 

Nieszczę- i ig8 do 1211. Za panowania Wsewołoda okro- 
',cla‘ pny był pożar we Włodzimirzu, Nowogro­

dzie i innych miastach; zaraźliwa choroba 
panowała w miastach i we wsiach; w ziemi 
kiiowskiey było mocne trzęsienie ziemi, a 
w wielu mieyscach zimą ukazywały się me­
teory ogniste, i śnieg miał kolor do krwi po- 

Zdobycie doimy. W roku 1204. zdobycie Carogrodu 
Carogrodu.przez Krzyżowników, a Kiiowa przez Połow­

ców, dały powód Innocentemu III. papieżowi 
starać się o przyłączenie Rossyi do namiest­
nictwa apostolskiego, ale te starania nie miały

Niemcy 
w Inflan­

tach. powiadacze wyznania rzymskiego, mieczem i 
odpustami papiezkiemi uzbroieni, na brzegach 
Dźwiny krew pogan upartych przelewali.

Hyg"- W roku 1200. Albert biskup miasto Rygę za- 
Ka.wa^10"łożył, a w 12O1. ustanowił z Niemców, za- 
'c'owi' kon rycerzy Chrystusa, czyli Mieczowników: 

krzyż bowiem i miecz były symbolem no­
wego bractwa. Rossyanie w Inflantach pa- 
nuiąc, chcieli ie przez xiążęcia połockiego od 
Niemców oswobodzić; Waldemar, król duń­
ski, stosownie do życzeń papieża, flotą swo-

skutku; metropolitów rossyyskich stanowiono 
w Nicei, gdzie wtenczas patry archowie greccy 
przebywali. Z drugiey strony, Krzyżacy, o-
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ią uczynić tego nie dopuścił. Jego arcybi­
skup Andrzey przyłożył się do rozszerzenia 
wiary kaloljckiey w tym kraiu. Długo ie­
szcze mieszkańcy imiona bogów fałszywych 
mieli w pamięci, samego Twórcę wszech 
rzeczy imieniem głównego swego bożyszcza, 
Juimnala, nazywali. Przyiąwszy wiarę chrze- 
ściiańską, niektóre obrzędy pogańskie zacho­
wywali, między innemi kładli w mogiłę oręż, 
jedzenie, pieniądze i mówili do umarłego: 
,,idź, nieszczęśliwy, do lepszego świata, gdzie 
„iuż Niemcy panować nad tobą nie będą, ale 
„będą twoimi niewolnikami/1 Albert oddawszy 
kawalerom mieczowym trzecią część Inflant, 
przymusił udzielnego xiąźęcia Dźwińskiego da­
rować własną prowincyą dla Nayświętszey 
Panny, toiest dla biskupa. Północna część In­
flant ieszcze podległą Niemcom nie była; i 
Mścisław nowogrodzki syn Mścisława walec?-„’ I • , . .. .. No^ogro-nego, szedł tam pobierać datmię 1 karać nie- dii.uie. 
posłusznych. Za iego czasów Nowogrodzia- 
nie (1212) wygnali arcybiskupa, na to miey­
sce wybrali innego nie odnosząc się bynay- 
nmiey d<> metropolity kiiowskiego: w szaleń­
stwie bowiem mniemali, że władza śwjecka i 
duchowna od narodu pochodzą.

XXI. Po śmierci Wsewołoda suzdal- Niezgoda 
skiego wielkie xięstwo na dwie części roz-Ie,’leP° 1 
dzieliło się: Jerzy panował we VV łodzi mirzUg^w.Two- 
i Suzdalu> a Konstanty w Jarosławiu i Rosto- łodowi- 
wie; obadway szukali iednowładztwa, wkrótcec»ów mz 
zatem woyna domową wybuchnęła. Tym- lil5’ 
czasem Ruryk umarł, Wsewołod czerwony 
sam ieden chcąc w Rossyi południowey pa­
nować, synów iego i synowców 7. dzielnic 
ziemi kiiowskiey wygnał. Wygnańcy szu- ... ■ , 
kati obrony u Mścisława nowogrodzkiego, 
Ten waleczny xiążę, obrońca Rossyi pó{no- dAi.
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cnozachodniey od Litwinów i kawalerów nie­
mieckich, którzy na Estoniią i Inflanty na­
padali, w Nowogrodzie na dworze Jarosława 
zwołał wiece, i naród do zemsty nad Wse- 
wołodenj czerwonym pobudził. Ten musiał 
uciekać z Kiiowa, i z źaiu w Czernikowie 
umarł. Zwycięzcy oddali Kiiów Ingwarowi 
łuckiemu, który go dobrowolnie Mścisła- 
wowi Romanowiczowi, xiążęciu smoleńskie­
mu, ustąpił. Mścisław Mścisławicz wybiera^ 
iąc się znowu do Rossyi południowcy, No-, 
wogrodzianom innego jęiążęcia wybrać pozwo­
lił, wybór padł na iego zięcia Jarosława 
(Teodora) VVsewołodowicza, brata xiążąt 
suzdalskicht Ale okrutne iego panowanie i 
niesłychane klęski Nowogrodzian z przyczyny 
głodu (za czetwiert żyta płacono zł, pols.; 
owsa zł. 7.; wóz rzepy zł. 19-), znowu im 

1310. powróciły wspaniałego Mścisława. Wtenczas 
Jarosław udał się do Jerzego włodzimir- 
skiego, a Mścisław i Włodzimirz Ruryko­
wicz xiążę smoleński połączyli się z Kon­
stantym rostowskim. Ziemia toropiecka 
stała się widowiskiem woyny domowey, która 

Bitw*  Li-P° krwawey bitwie na Lipieckiem polu i o- 
piecka. bieżeniu miasta Włodzimirza zakończyła się 

tem, że Mścisław wyniósł Konstantego 
Wsewołodowicza na tron włodzimirski i 
suzdalski.

łagodne XXII. Dobrotliwy Konstanty, Mścisława 
panowanie z zięciem iego Jarosławem poiednał, a chcąc 
Yta*ug Oon’Jer2!eS0 wygnanego pocieszyć, swoim go na- 
mądiego. stępcą ogłosił. W niebytności Mścisława, 
1317 In-Nowogrodzianie szczęśliwie porazili Wol- 

flanty. kwina, wielkiego mistrza zakonu niemie­
ckiego, i z Odenpe wygnali. Mścisław za 
powrotem z Kiiowa, po obeyrzeniu ziemi 
nowogrodzkiey, przedsięwziął wielkie dzieło,-
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inkie mu honor i sarna religiia przepisywały, 
Młody Daniel, z imienia tylko xiążę halicki,Halicz:Do­
stawszy się igraszką buntowniczych boiarówn’eI,'T^8'^ 
do Węgier, a ztąd do Polski uciekać musiał. 
Natenczas Andrzey, król węgierski, za zgodą 
Leszka, xiążęcia polskiego, synowi Koloma- 
nowi, ożeniwszy go z córką Leszka, Halicz 
oddał, a Danielowi Włodzimirz stolicę Ro­
mana iego oyca ustąpił. Koloman Halicza- 
nów o wiarę prześladować zaczął, kościół 
rossyyski pod władzę papiezką chciał pod- 
dadź, duchowieństwo rossyyskie wyganiał. 
Iłaliczanie zaburzeniami, występkami i zdzier- 
stwem boiarów wycieńczeni, nie śmieli po­
wstać na tyranów sumienia. Szczęściem An­
drzey pokłócił się z Leszkiem, ten Mścisława 
nowogrodzkiego do oswobodzenia Halicza od 
Węgrów pobudził. Tymczasem gdy Mści­
sław na dzieła wielkie zawsze gotowy, roz­
porządzeniami woiennemi wKiiowiesię zay- 
mował, Konstanty cieszył się spokoynością 
poddanych i miłością braci. Zbyteczną iego Zabóy*iv.«  
łagodnością ośmieleni, dway z władców ra- w Kalaniu, 
zańskich szkaradną zbrodnią popełnili: zdra­
dliwie sześciu xiąźąt swoich krewnych, i 
wiernych ich boiarów pozahiiali. Ci zbro­
dniarze nie byli iednak karani. Wielki xiążęsnjier/ w. 
Konstanty łagodnością do Dawida, a mądro-X.Koi>'i»n 
ścią <Jo Salomona podobny, wkrótce życie 
Zakończył, od boiarów, sług, ubogich i mni­
chów opłakiwany.

XXlil. Po oddaleniu się Mścisłąwa z No- 
wogrodu, mieszkańcy tameczni znowu sjęro*n>A«  
burzyć zaczęli. Ich xiąźęta, swawoli Urzę-paj^c',"^ 
dników i narodu powściągnąć nic mogąc, w«ewot.- 
dobrowolnie się ztamtąd oddalili. Obywatele 
sprzymiąc fen)ii flib owemu posadnikowi albot3i9 
boiarzynowi, zdawało się, że nie mieli ani
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praw, ani xiążęcia, ani ludzkości: ieden na 
drugiego powstawał i krwią braterską się 

Nowogród.broczył. Sami naczelnicy duchowni lekko­
myślnie odmieniani byli. Woienne zaś spra­
wy Nowogrodzianów przeciw Niemcom w In­
flantach, dosyć były w owym czasie po- 

Hleb ra- myślue. W Rossyi wschodniey Hleb Wło- 
lanski, dzitnirzowicz, zabóyca xiążąt razańskich, 

chciał swą ohydną zbrodnią uzupełnić za- 
bóystwem ostatniego z nich Ingwara Igore- 
wicza, swoiego brata stryiecznego, i iuź 
w tym celu naiąl Połowców. Ingwar atoli 
zwyciężył barbarzyńców; a Hleb, podo­
bnie iak Swiatopeik bralobóyca, ucieki 
w stepy i tani w pomieszaniu zmysłów ha­
niebnego żywota dokonał. Natenczas Ingwar 
całą ziemię razańską odziedziczył, i z woy- 
skiem wielkiego xiążęcia, powtórnie Połowców 

Bulgarowiezwyciężył. W tymże czasie Bulgarowie
Kamscy, od narodów czudzkich, w gubernii 
wołogodzkiey i archangelskiey mieszkają­
cych i wielkiemu xiążęciu podległych, za- 

Ustiug. brali miasto Usliug, niewiadomo przez kogo 
i kiedy zbudowane i od swoich własnych 
xiążąt rządzone. Dla zabezpieczenia się wtem 
mieście Bulgarowie chcieli brzegi Unźy o- 
panować; ale od Rossyan byli porażeni, ci 
ostatni spalili ich miasto Oszcł (blisko uyścia 
Kamy), wielką liczbę kobiet i dzieci poymali, 
i o pokóy prosić przymusili. Korzystaiąc 
z tego zdarzenia, Jerzy przy połączeniu się 
dwóch celnieyszych rzek oyc: yzny naszey, 

Niłnyy Oki i Wołgi, miasto Niznyy Nowogrod 
Nowogród.zbudował. W tymże czasie, xiąźę czerni- 

howski, brat Wsewołoda czerwonego, po- 
O«wobo- i-azif Litwinów, którzy na iego posiadłości 

^"mpadadi. Nayświetnieyszem dziełem oręża 
1219'. rossyyskiego było oswobodzenie Halicza od
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iarzma cudzoziemców. Mścisław zbliżeniem 
się swoietn przymusił stronników Andrzeia 
uciekać z Halicza do Węgier; a Daniel, za 
którego Mścisław córkę wydał, zaczął od 
Lachów kraie rossyyskie odbierać. Tern 
obrażony Leszek odnowił przymierze z kró­
lem Andrzeiem przeciwko Rossyanom. Wę­
growie i Lachowie pod dowództwem Kolo­
mana, Daniela dzielnie broniącego się z Ha­
licza do Włodzimirza wygnali. Daniel, za­
warłszy pokóy z xiążęlanii litewskimi, 
źmudzkiini i łotewskimi, naieźdżał posia­
dłości Leszka; a Mścisław, Połowcami woy­
sko swoie wzmocniwszy, w krwawey bitwie 
Węgrów i Lachów na głowę poraził; potem 
wszedłszy podkopem w nocy do Halicza, Ko­
lomana poymał i pod mocną strażą do Tor- 
czeska odes(al, baronów zaś węgierskich iako 
ieńców drużynie swoiey i Połowcom oddał, 
Waleczny, szczęśliwy Mścisław, iasne słońce 
oyczyzny, obchodząc uroczyście to zwycię- 
ztwo, tytuł króla halickiego przybrał dla 
siebie, i złotą koroną Kolomaną, która mu 
się dostała w ręce, ukoronowany został. 
Andrzey, oyciec Kolomana, wyprawą Jero­
zolimską wycieńczony, woyny z Mścisławem 
prowadzić nie mógł; dla utrzymania się 
przy Haliczu uciekł się do przychylności bo-, 
iarów halickich, taiemnycfl Węgier przyia- 
ciół. Ci nakłonili Mścisława, bardziey w sztuce 
woienney niż w polityce biegłego, ażeby 
drugą córkę wydał za Andrzeią, drugiego 
syna króla Andrzeia (któremu dano potem 
miasto Przemyśl), a Kolomana na wolność 
wypuścił, jakkolwiek pierwszemu warunkowi 
papież i Leszek opierali się. Daniel znowu 
do Włodzimirza wołyńskiego ustąpił. Wciągu 
tych zdarzeń wielki xiąźę Jerzy zaymowa(
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się urządzeniem swego państwa i bezpieczeń­
stwem Nowogfodzian, posiawszy do nich o- 

Inflamy i śmioletniego syna swoiego. Głównymi ich 
M0W0Br9<L nieprzyjaciółmi byli kawalerowie mieczowi.

Nowogrodzianie w Inflantach około rzeki Aa 
burzyli kościoły i klasztory, brali w niewolą 
kobiety i dzieci, i zboże na polach palili; 
podobnież Niemcy i Łotysze nieustannie sro- 
żyli się w okolicach Pskowa, wsi zamieniali 
w perzynę, nawet w okolicach Nowogrodu 
łupili kościoły, zabierali obrazy, dzwony i t. p. 
Tłumy Czudi zapuszczały się zimą do ziemi 
iżorskiey, oddawna do Nowogrodu naleźącey, 

j2„2i i z wielkiemi łupami zląd powracały. W tym 
czasie małoletni Wsewołod zniechęcony do 
oyca odiechał; Nowogrodzianie niepomni 
na nienawiść ku Jarosławowi, znowu go z ra­
dością przyięlj. Jarosław wygnawszy Inflant­
czyków' ze swoiego państwa, ukazał się o-ł 
brońcą Inflant północnych od nowych przy­
chodniów. Waldemar II. król duński zało­
żył w Estonii miasto Rewel, i po krwawćm 
zwyoięztwie odniesionein nad mieszkańcami 
chciał wiarę chrześcijańską tam wprowadzić, 
Szwedzi przybyli także chrzcić Estończyków. 
Natenczas nieszczęśliwi kraiowcy nie wiedząc 
kogo maią słuchać czy Niemców, czy tych 
przychodniów, uroczyście wyrzekli się wiary 
chrześciiańskiey, i Jarosława o pomoc bła­
gali. Ten z 20,000 woyska do Inflant wkro­
czył; polem zwrócił się ku Estonii dla o- 
swobodzenia iey od Duńczyków. Po bezsku­
tecznym oblężeniu Rewia, z mnóstwem ień- 

^324. ców i złota do Nowogrodu powrócił. Jaro­
sław’ niewiadomo dla czego opuścił Nowogród, 
i dziesięcioletni Wsewołod rządzić nim znowu 

■Yfiaczko. zaczął. Za iego panowania, Wiacz.ko, władzca
Krzywiczanów, nip więcej iak z 200 żołnierzy
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rozkazywał w Dorpacie Inflantom północnym. 
Wreszcie Albert biskup, zgromadziwszy wszy­
stkich rycerzy, pielgrzymów, kupców i du­
chownych, po zaciętym odporze Rossyan to 
miasto szturmem dobył, potem zawarł po­
kóy z Nowogrodzianaini, oddał im część da­
niny, którą wprzód od Łotyszów pobie­
rali. Z drugiey strony rozbójnicy Litwini Litwa; 
nieustannie niszczyli południowe prowńjcye 
Nowogrodu, łupili wsi, ludzi i bydło w nie­
wolą zabierali. Dotąd oyczyznę naszę trapiły 
woyny domowe i drapieżni cudzoziemcy. 
Teraz nadszedł czas nayokropnieyszey klęski 
klórey ślady opłakane na kilka wieków po­
zostały: Rossyą w roku 1224. pierwszy raz Wie«c a 
usłyszała o Tatarach. Tatarach,

Uwagi nad historyą okresu drugiego.

1. Jarosław podobnie iak św. Włodzi-Stan R0SSył 
mirz, dzieląc Rossyą na części, chciał, ażebyod XI. do 
wielki xiążę kiiowski hył głową oyczyzny, aXI1kwiek^ 
inni udzielni xiążęta żeby mu podlegali, iako 
hołdownicy i znakomitsi iego słudzy; ale tylko. Rxłą, 
Monomach i syn iego Mścisław umieli rzą­
dzić Rossyą: ich następcy utracili władzę; 
Kiiów stał się zawisłym od Suzdala, i po 
Wsewołodzie Juriewiczu Rossyą osierociała 
nie miała iuż naczelnika. Skutkiem, takiey 
słabości wielkich xiążąt było to, że liczni 
xiążęta zwać się zaczęli wielkimi w stosunku 
do udzielnych im podległych. Dla zapobie­
żenia bezrządowi i nieładowi w Rossyi Mo­
nomach ustanowił rady czyli ziazdy xiążęce. Ziazdy 
To iednak chwalebne ustanowienie nie zni­
szczyło szkodliwych niezgod domowych, któ­
rych główną przyczyną były spory o prawo, 
następstwa: według dawnego bowiem z-wy-
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czaiu nie syn, ale brat zmarłego monarchy, 
czyli starszy w familii, iego następcą zostać 
był powinien. Z tego powodu xiąźęta czer- 
nihowscy wieczny spór mieli z rodem Mo- 
notnacha, Przy zaburzeniach wewnętrznych 
państwo zapewne oprzećby się nie mogło 
nieprzyjaciołom zewnętrznym, iakimi byli 
koleyno Pieczyngowie, Bojowcy, Polacy, 
Bulgarowie, Kawalerowie niemieccy i Litwa; 
ale, przodkowie nasi, .strzegąc pilnie praw 
dawnych i w sprawach woiennycli, w han­
dlu, w cywilizacyi postępuiąc z korzyścią, 
słynęli ieszcze potęgą w stosunku do swoich 
sąsiadów. Kształt rządu owoczesnego łączył 
w sobie dwie ostateczności: sainowładztwo i 
wolność. Gdy wielu monarchów w Rossyi 
ukazało się; wtenczas naród, widząc ich sła­
bość, zapragnął silnym zostać i władzę ich 
ograniczał. Z resztą dawne urządzenie od 
czasów Rttryka nie było odmienione: wszę­
dzie, w samym nawet Nowogrodzie, xiążę 
sądził, karał i władzy swoiey udzielał Tiu- 
nom (sędziom i namiestnikom); woynę wy­
powiadał, pokóy zawierał, podatki nakładał.

Wiece, Obywatele stolicy na wiecach niekiedy da­
wali mu rady, o własnym nawet iego losie 

Dnclio- stanowili, iako naywvźsi prawodawcy. Cel-, 
wieństwo. nieysze duchowieństwo równe w sprawach 

rządowych miało ucześnictwo. Biskupi w do­
brach swoich mieli prawo sądzenia wszelkich 
spraw, a pod dozorem metropolitów sądzono 
wszystkie przestępstwa kościelne xięży i mni­
chów. Do rozwiązania spraw tego rodzą i u 
służył przekład Nomokanonu greckiego, czyli 
xięgi sterowey, Kormczaia kniha (w wieku 
XIII.). Osobom duchownym poruczane były 
układy o pokóy. Sami biskupi podlegali są­
dowi xiążęcia, i wrazić niełaski byli wypędzani.

Od Jarosława do Jerzego JFsewotod. g3

a. Wstąpienie panującego na tron zeOŁrzędy i 
świętemi obrzędami połączone było: metro- j"oęr‘J 
polila uroczyście błogosławił Dolhorukiego 
na pana Rossyi południowcy; Kiiowianie i 
Nowogrodzianie w kościele św. Zofii xiążąt 
na tron wprowadzali. Xiążę w samy m ko­
ściele, podczas nabożeństwa, stał z głową 
nakrytą w czapce (bydż może w koronie); 
panów swoich zaszczycał złotemi łańcuchy, 
krzyżami, grzywnami; dworzan miairował 
Podskarbimi, Klucznikami, Łożniczymi, Ko­
niuszymi i t. d. Co przedtem nazywano Dru­
żyną monarchów, to od czasów Andrzeia 
Boholtibskiego ma w kronikach nazwisko 
Dworu, który składali bojarowie, olroki i 
miecznicy xiążęcia.

3. Ci pierwsi w Rossyi dworzanie, nay-Szttikawo- 
celuieyszą część woyska składali. Każde ienna' 
miasto .miało oddzielnych żołnierzy, pa- 
synków czyli otroków bojarskich (dla ró­
żnicy od xiążęcych) i hrydniów czyli pro­
stych mieczników. W nadzwyczaynych 
tylko zdarzeniach Uzbraiano prostych mie­
szkańców czyli włościan;/ ci ostatni obo­
wiązani byli dostarczać koni dla iazdy. Po 
odbyciu wyprawy odbierano broń od żołnie­
rzy. Woysko dzieliło się na półki, iezdne J>ółki« 
i piechotne, na kopiyników i strzelców; 
strzelcy zazwyczay zaczynali Utarczkę. Na­
czelnicy woysk zwali się Ty siącznikami. 
Woyska nie tak iuż były wielkie iak za 
Olega (o iednetn wiemy, które składało się - 
z 5o,OOo). Pancerze przed samą bitwą wkła­
dano. Dla większey ulgi żołnierzy, broń 
wieziono na wozach: z tey przyczyny nie­
przyjaciel napadał czasami niespodzianie na 
bezbronnych. Woysko nieliczne, lub nie­
śmiałe, opasywało się na polu kołami i pło-
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Twierdze. tem; takie zagrody czyli ostrogi były obroną 
twierdz, zamków czyli dielincow. Kronikarz 
niemiecki ■, chwaląc zręczność strzelców na­
szych, powiada, że Rossyanie od kawalerów 
inflanckich mogli się nauczyć sztuki bronie­
nia miast; ale narzędzia do łamania murów, 
czyli porokij oddawna były iuź u nas zna- 
iome.

Handel. 4. Handel rossyyski był rozległy i zna­
komity. Corocznie floty kupieckie z Kon­
stantynopola do Kiiowa przybywały; dla 
tego Dniepr drogą grecką nazywano^ Ros­
syanie; kupuiąc sól w Tauryce (za wóz soli 
płacili materye bławatne, Wartujące połowę 
czerwonego złotego konstantynopolskiego), 
przywozili do Sudaku futra kosztownej za­
mieniali ie na materye bawełniane, iedwabnd^ 
i na towary korzenne. Sami Połowcy dla 
własnych korzyści handlowi temu przeszkód 
nie robili. Grecy, Ormiianie, Żydzi, Niemcy, 
Morawczykowie i Wenecyanie dla interessów 
handlowych mieszkali w Kiiowie, swobodnie 
odprawuiąc obrzędy swóiego wyznania. Druga 
główna handlowa droga była rzeką Wołgą 
do morza kaspiyskifego. Tu naywięcey zay- 
ttioWali się Bulgarowie i Ormianie, zamie- 
niaiąc futra i skóry (saliianowe i juchtowe, 
dotąd w Turcyi i Bucharyi pod nazwiskiem 
Bołgarów znaiome) na towary perskie i wszel­
kie inne. Nowogród pobieraiąc w Jugrze 
daninę srebrem i futrami, posyłał okręty 
do Danii i Lubeki. Nasi kupcy mieli swóy 
kościół na wyspie Gotlandyi, gdzie miasto 
Wisby zastąpiło mieysce Winety. Towary 
azyatyckie szły Wołgą i innemi rzekami 
rossyyskiemi do portów morza bałtyckiego.

Goicie. Gotlandczykowie i Niemcy oddawna mieszkali 
w Nowogrodzie, dzielili się na gości letnich
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i zimowych, mieli swoie kościoły, własny 
swóy sąd i byli niepodlegli. Kiedy w XIII. Hahziu 
wieku powstał w Niemczech sławny związek 
miast wolnych, hanzeatyckim nazwany, za­
łożył w Nowogrodzie główną kantorę, i na­
zwał ią matką wszystkich innych. Niemcy 
przywozili sukna cienkie, osobliwie fla­
mandzkie, sól, śledzi i zboże w przypadku 
nieurodzaju; kupowali zaś u nas futra, wosk, 
miód, skóry, pieńkę i len. Lubo hanza za­
broniła złoto i srebro do Rossyi przywozić, 
kupcy nie słuchali tey ustawy ich zyj. 
skowi osobistemu przeciwney. Psków także 
miał ucześnictwo wtym znakomitym handlu; 
rząd oboyga tych miast przestawał na tak u- 
miarkowaney opłacie cła, że hanza nie mo­
gła dosyć Wychwalić iego roądrey bezinte- 
ressowuości. Dawna Biiarmia, do Nowo­
grodu należąca, słynęła ieszcze handlem, i 
okręty szwedzkie, norwegskie aż do wieku 
XIII. przypływały do uyścia Dźwiny półno- 
cney. W roku'istia. Norwegiianie, mszcząc 
się nad mieszkańcami Biiarinii za śmierć ie- 
dnego ze swoich kupców, zabrali wielką ilość 
srebra stęplowanego, futer wiewiórczych i t. d. 
Smoleńsk także prowadził handel z Rygą, 
Gotlandyą i miastami niemieckiemi: dowo­
dem lego iest traktat pokoiu i handlówy za­
warty przez jednego xiążęcia smoleńskiego 
(1228)4

5. W tym traktacie między inhemi na- T”'a,t 
. J ■, • . . z Niemca-stępuiące szczegóły na uwagę zasługuią: za mi 

zabóystwo człowieka, wolnego płacić 10 grzy-f 
wien srebra, pieniędzmi albo kunami, licząc 
po 4 kuny na 1. grzywnę srebra; za uderze­
nie chłopa grzywnę kun; za wszelkie kale- . 
ctwo 5. grzywien; za wybicie zęba 3. grzy­
wny; za okrwawienie i za ranę 1^- grzywny;
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za uderzenie maczugą, batogiem, lub gdy 
człowieka będziesz targał za włosy grzy­
wny; za zhańbienie płci źeńskiey 10 grzy­
wien; kara za pokrzywdzenie posła i xiędza 
była sowita; ze złodziejem właściciel rzeczy 
według woli swoiey postępował. W sporach 
Niemiec iRossyanin stawili więcev niż dwóch 
świadków że swoich ziomków. W przypa­
dku zgody zobopolney dozwolona była próba 
przez rozpalone żelazo. Poiedynki były do­
zwolone. Niemców sądził tylko sam xiążę; 
tę prerogaty wę mieli Rossyanie w kraiu nie­
mieckim; jedni i drudzy od opłat sądowych byli 
wolni. Kiedy goście niemieccy jechali na 
Wołok (kray między Dźwiną a Dnieprem 
leżący), wtedy ich Rossyanie przeprowadzali 
i bronili. Od opłaty ceł wolne były obadwa 
narody. Gość dawał w podarunku dla xię- 
żney kawał płótna, a dla Tiuna wołokskiego- 
rękawiczki gockie. Rzeka Dźwiną od wszy­
stkich wolną była uznana, W przypadku 
nadwerężenia się statku można było wszędzie 
przybić do brzegu dla naprawy, za co więcey 
nad cenę umówioną domagać się nie było 
wolno. Ten traktat również działał na mia­
sta Połock i Witebsk. U spodu iego było 
napisano: kto naruszy ustawę naszę, ten się 
Bogu sprzeciwi. Z tegoż traktatu widać, że 

Waga, miara wagi kap zawierała u pudów czyli 8 
talantów inflanckich, każdy po funtów 60.

Sztuki. 6. Rossyanie sprowadzali nie tylko
kupców zagranicznych, ale nawet archite­
któw, malarzów, lekarzów. Cudzoziemcy 
budowali i malowali celnieysze kościoły na­
sze; a w roku iig4 dawny kościół Boga­
rodzicy w Suz.dalu przez kraiowych mistrzów 

Piotrarcłu-odnowiony. W tymże czasie słynął w Ki- 
tekt. iowje architekt Miłonieg - Piotr, budownik
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dziwney ściany kamienney nad Dnieprem 
pod klasztorem wydlibieckim. Malarze greccy, 
ławrę kiioWską obrazami przyozdobiwszy, 
nauczyli teyźe sztuki mnicha św. A lirnpiusza,Sw. Alitn- 
naydawniey szego malarza rossy yskiego. CiP1USZ ma_ 
sztukmistrże lubo nie dosyć Umiejętnie ma- ari" 
lowali; ale robili farby lak doskonale, że 
w sześć lub siedm wieków świeżość ich i 
blask złota bynaymiliey się nie przyćmiły. 
Boiarowie nosili opończe złotem wyszywane;
sztuka Wyszywania złotem. Wprzód, niżli Wyszywa- 
w innych kraiach europeyskich, w Rossy inie llolcra- 
była znaioma.

'j. W sztuce dekarskiey słynęli u nas Nauki. 
Ormianie i mnisi kraiowi, z tych szczegól- 
niey znany iesl Agapit mnich pieczarski,Agapit le­
ktury prostemi ziołami i modlitwą, od cho- 
1’oby śmierlelney, Monomacha wyleczył. Le­
karstwa robiono w Rossyi, a kosżlownieysze 
sprowadzano z Alexandryi przez Konstan­
tynopol. Pobożni zakonnicy byli także Astrono- 
pierwszymi astronomami, pilnie uważali**'' ’"'1/’B.e_ 
Ukazanie się komet, zaćmienia słońca i xię- hhtorjcy. 
Źyca; podróżowali do ziemi świętey, i Wia­
domości geograficznych udzielali. Oni w kro­
nikach swoich zachowali pamiątkę dawnych 
bohatyrów. Pasterze duchowni pisali prawidła 
postępowania dla ludzi świeckich i dla spółbraci 
swoich. Stylem iasnym i dosyć czystym, 
pamiątki ławry kiiowskiey, i żywoty pier­
wsze cli świętych, opisali. Duchowieństwo 
W ogólności oświeceńsze było od ludzi świe­
ckich; ale i z tych znakomitsi uczyli się. 
Podobnie iak Jarosław V\ łodzimirzowicz, 
Konstantyn .lubił czytać xiąźki. Monomach 
pisał rozumnie i wymownie. Powieść o wy­
prawie Igora (słowo ó pólku Igorewie, w XII. 
wieku) daie tiam wyobrażenie o smaku i ię-

7’ o ut 1. 7
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zyku poetyckim naszych przodków. Tua;itot 
uwielbia słowika dawnych czasów, rymo- 

hoiaaiy- twórcę lłoiana, którego wieszcze palce, po 
inotworca. ^yWyClj stronach przebiegając, sławę naszych 

rycerzy rozgłaszały. .Nieszczęściem, pieśni 
Boiana, i zapewne wielu innych rymotwor- 
ców, w przeciągu siedmiu lub ośmiu wieków, 
po większey części niedolą Rossyi pamię­
tnych, zupełnie zaginęły.

Obycraic. 8. Od czasów Włodzimirza świętego, 
poslęp clirześciiaństwa , cywilizacyi i handlu 
tnusiał wpływać na odmianę obyczaiów 
w Rossyi.- Pobożność rozkrzewiła się; pa­
sterze kościoła nauczali wstydzenia się wy­
stępków i byli obrońcami ludzkości. We­
dług starego zwyczaju Rossyanie lubili za­
bawy, igrzyska, muzykę i skoki; lubili także 
wino, ale chwalili trzeźwość i strzegli wsty- 

Żbytek. dliwości. .Handel podniecał zbytek, a zby­
tek wymagał bogactw. Z tey przyczyny 
naród uskarżał się na 'chciwość Tiunów i 
3ciążąt; sami kronikarze wieku XIII. uwiel­
biają umiarkowanie dawnych władców Jtos- 

thich wo- syi. To wszystko iednak nie tłumiło ducha 
iennj. wojennego przodków naszych; ustawy nawet 

kościelne go utrzymywały. Synowie xią- 
źęcy Wzrastali na polu, niedoszedłsz^y je­
szcze wieku młodzieńczego, iuż na kon wsia­
dali, i mieczem grozili nieprzyjacielowi. 
Na nieszczęście duch woienny w rosler- 
kach domowych między xiążętami rostro- 
pnością kierowany nie był, i pobudzając do 
wzaiemnych napadów oyczyznę wycieńczał, 

tlwaga o 9- łłodaymy nakoniec, źeieśl.by Rossya 
stanie Ros-była ni o t) a ic b ńą iednowladną (od Dniestru 
»yi w ogól-(]o pijlant, morza Białego, Kumy, Donu i 
"csądL^ ^iiiy); »ic ustąpiłaby w potędze żadnemu 
wiekuXUI.pańslwu współczesnemu; uchroniłaby się za-
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jrewne od iarzma tatarskiego, nie dałaby 
-się wyprzedzić innym mocarstwom europey- 
skim w cywilizacyi. Rozległy handel i zwią­
zki małżeńskie monarchów "z celnieysZemi 
domami zagranicznymi, dały poznać Rossyą 
W odległych stronach wschodu, południa i 
zachodu.
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WIELKIEGO; CZYLI OD NAYŚCIA TATARÓW 
DO OSWOBODZENIA ROSSYI OD 1C1I IARZMA.

Od rokii 1224 do 1462. — lat 238.

Początek ]. W dzisieyszey Tatary i chińskiey, na 
tatarów, południe gubernii lrkuckiey, w stepach 

ani Grekom, ani Rzymianom nieznanych, 
błąkały się hordy Mogołów, iednegoż ple­
mienia z 'rurkami wschodnimi będących. 
Ten naród dziki zależał od Tatarów JNiuczey, 
w Chinach północnych panuiących; około 
połowy wieku XII. wzmógł się i zaczął sły­
nąć zwycięztwami. Han iego Jezukay Baga- 
dur synowi swoiemn Temudźinowi iuź 4o,ooo 
podległych familiy zostawił. Gdy liczni z tych 
liołdowników chcieli od Temudżina się od­
łączyć; natenczas on, zebrawszy 3o,ooo. 
woyska, zwyciężył buntowników i W 70 ko­
tłach uwarzył głównych wichrzycielów. Świe­
tnym postępem zwyciężkiego oręża nadęty, 
mlodyr lian niepodległości i pierwszeństwa 
zapragnął. Wodzowie hord mogolskich i 
tatarskich wkrótce się mu poddali, i zgo­
dzili się roskosze i gorycze życia Z nim 
dzielić. Mniemany prorok przepowiadał 
Temudźinowi panowanie nad całym światem 

CiyngWiani nazwał go Czyngishanem (wielkim hanem). 
Kirgizi Syberyi południowcy, sławni oświe-
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ccniem Igurowie czyli Uygory, na granicach 
Małey Bucharyi mieszkaiący, którzy wszyst­
kim narodom tatarskim sztukę pisania udzie­
lili, także król Tybetu, pod iego władzę się 
poddali. Dumny Gzyngishan, niepospolitego 
stopnia wielkości doszedłszy, przesiał płacić 
daninę monarsze Niuczey i uznawać go za 
syna nieba. Mur chiński go nie zatrzymał, 
Mogofowie go miast zdobyli i pokonali ogro­
mne woysko nieprzyjacielskie, Monarcha 
Niuczey myślił wroga swoiego rozbroić, po­
sławszy mu 5oo. młodzieńców, i 5oo. dzie­
wic rzadkiey piękności, 3,000 koni wielką 
ilość jedwabiu j złota. Gzyngishan nie zwa- 
żaiąc na to, powtórnie obiegł i zdobył Pe­
kin, iego stolicę. Przy tein zdarzeniu lii- I)icznc»y. 
czucay, krewny cesarzów chińskich, sławny 
W dzieiach dobroczyńca ludzi, w niewolą 
wzięty. On zjednał miłość Czyngishana, mi­
liony nieszczęśliwych od zguby uratował, 
okrucieństwo iego hamował i mądre dawał 
jady. Gzyngishan, zostawiwszy silne woysko 
w Glonach, szedł w strony zachodnie, po­
niżył diunę sułtana tureckiego (charaskiego ijj3. 
czyli chiwińskiego) Mahometa II., który się 
drugim Aleksandrem wielkim nazywał, wo­
dzom swoim rozkazał zdobydż Szamachę i 
Derbent, czyli zachodnie brzegi morza Ka­
spijskiego. Z tego powodu Mogołowie po 
zwycięstwie nad Alanami, oraz podbiciu 
Jasów, Abazów, Kasogów czyli Czerkiesów, 
i innych narodów, zbliżyli się do Azowa, i 
napadli na Połowców, tegoż co oni plemie-P°l°wcy. 
nia. Wielu z nich do Rossyi umknąwszy, 
zaburzyli ią wiadomością o nayściu Mogo­
łów, u nas Tatarami nazwanych, i xiążąt o 
wsparcie prosili. Zięć Kotiana bana poło- 
wieckiego, waleczny xiąźę halicki, goreiąc
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żądzą doświadczenia szczęściu z tym sławnym 
Itada siąłątnieprzyiacielem, zgromadził xiążąt na radę 

do Kiiowa, i nakłonił do odparcia Tatarów 
od granic oyczyzny. Posłowie tatarscy ży­
czyli odłączyć Rossyan od Połowców; alo 
xiążęta praw honoru narodowego niepomni, 
zamordować ich rozkazali. Rossyanie i Po­
łowcy, spotkawszy Tatarów na brzegach 
Dniepru blizko Olesza, rozbili ich oddział i 
zabrali mnóstwo bydła. Tą korzyścią ośmie­
leni, wszyscy przeprawili się za Dniepr, i 

Bitwa nadszli ku rzece Kalce (blisko Marjupola). Tu 
Kalką,L224p0njim0 ca{e męstwo, z przyczyny nikcze- 
maią a,i, mności Połowców, którzy się ucieczką rato­

wali, Rossyanie na głowę byli pprażeni, sze­
ściu xiąźąt i 70 sławnych rycerzy utracili; 
ledwie dziesiąta część woyska uratowała się 
od zguby. Sami Połowcy, sprawcy tego nie­
szczęścia, zabiiali i obdzierali Rossyan. Tym 
czasem Mścisław Roraanowicz kiiowski o-r 
pierał się ieszcze w obwarowanym obozie: 

Śmierć nakoniec zdradą iednego z wojewodów Tata- 
Mtcistawa rom wydany i zabity wraz ze trzema innymi 
Jic^^^n^blŻęty i wszystkimi Rossyanami. Na tem 
njch xiąlątsię zakończyła pierwsza bitwa przodków na­

szych z Mogołami, przez całe dni siedm 
trwająca. Tatarowie ścigali uciekaiących Ros­
syan aż do samego Dniepru, obywateli i wło­
ścian niemiłosiernie zabiiaiąc. Nagle zwró­
cili się ku wschodowi dla połączenia w Bu-? 
charyi wielkiey z Czyngishanem, który po-? 
szedł na Tangut. Rossyauie opłakawszy 
śmierć - swoich spólbraci, zaczęli się u- 
sjjokaiać; wkrótce iednak nieszczęśliwe znaki 
powszechną trwogę wzbudziły w Rossyi i 
w całey Europie. Kometa, nadzwyczaynie 
wielki i światły, okropna posucha, lasy i

- bagna zapalaiąca, mgła w powietrzu, od
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którey plaki martwe na ziemię spadały; to 
wszystko przepowiadało nieodzowne klęski,po­
dobnie iak za czasów Wsewołoda Jarosławicza.

U. W rzeczy samey Rossya nowymNowe za- 
ulegfa zawichrzeniom. Wielki xiążę Jerzy, burzenia 
liardością urzędników nowogrodzkich roz- 
gniewany, syna swoiego Wsewołoda od 
nich odebrał, z woyskiem do Torźku przy­
szedł i domagał się od Nowogrodu wydania 
celnieyszych obywateli; ale szlachetną ich po­
korą zmiękczony, ułagodził się i dał im 
szwagra swoiego, Michała czernihowskiego, 
syna Wsewołoda czerwonego. Panowanie łł25. 
tego xiążęcia było spokoyne i szczęśliwe. 
Za iego namową Jerzy oddał zabrany skar­
biec nowogrodzki (7,000. grzywien) i maią- 
tek ludzi prywatnych. Atoli Michał od 
narodu ukochany gorąco pragnął do oyczy­
zny powrócić. Nowogrodzianie, wyprawi­
wszy go z honorami, znowu Jarosława Wse- 
wołodowicza wezwali. W tymże czasie Di- Litwa, 
twini w liczbie 7,000. łupili ziemię Toropecką, 1226.

/ Nowogrodzką, Smoleńską i Potocką, zabiiali 
kupców a włościan brali w niewolą. Jaro­
sław z xiąźęlami Toropieckim i Pskowskim 
połączony, blisko Uświatu 2,000. nieprzyia­
ciół trupem położył, xiążąt ich wziął w nie­
wolą, ieńców rossyyskich oswobodził. W na- 1227. 
stępującym roku odbył wyprawę do półtio- 
cney, oddqloney części Finlandyi, zkąd tak-Finlandya. 
że wielką liczbę ieńcow wyprowadził. Wte­
dy wysłał kapłanów do ziemi korelskiey dla 
dobrowolnego chrzczenia mieszkańców, od- 
dawna pod panowaniem Nowogrodu będą­
cych. Na drugi rok Finlandczy kowio, spra- 1228. 
wiedliwą zemstą gorejąc, zniszczyli kr«y 
około Ołońca i z posadnikiem ładogskim 
bitwę stoczyli; ale od lżorauów i Korolów
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w lasach wszyscy w pień wycięci, Tym cza- 
Psków, sera chciał Jarosław nakłonić łysków pod 

swoie panowanie. Rskowianie, zawarłszy 
związek z zakonem kawalerów mieczowych, 
Śmiało odrzucili iogo żądania; z drugiey 
strony No wogrodzianie, których przychyl­
ności Jarosław nie miał, żadnego mu wspar­
cia nie dali. Natenczas wyiechat z Nowogro­
du, a dwóch synów, Teodora i AIexandra 
pod dozorem panów zastawił. Związek Ros­
sy a n z zakonem inflantskim i przyjacielskie 
stosunki z posłem papieskim w Rydze, 

Papież, tak uradowały papieża Honoryusza III., że
w roku 1227. w grzecznćm piśmie do wszyst­
kich kiążąt rossyyskicli pokóy i pomyślność na 
łonie kościoła rzymskiego obiecywał i po- 

Nieszczę-słów ich w Rzymie widzieć pragnął, Nowo- 
tcia Nowo-gpód był wtenczas ofiarą nieszczęść przyra- 

8ro dzonych i społecznych. Nieustanne deszcze 
zniszczyły zboże isianp. Lud, chcąc kogo­
kolwiek o nieszczęście obwinić, powstał ną 
Arseniusza, pasterza swoiego; zlupił domy 

1229, głównych naczelników, wszystkie złe im przy­
pisując, nowego tysiącznika wybrał, znowu 
po Jarosława posłał, z warunkiem, ażeby ści­
śle wypełniał przywileie ulgi (Igotnyia hra- 
moty) Jarosława wielkiego i według ustaw 
kraiu nowogrodzkiego postępował. Niedocze- 
kawszysięgo udali się do Michała czerniha- 
wskiego; ale ich posłowie ad xiążęcia smo­
leńskiego, przyiaciela Jarosława, byli zatrzy- 

Zdaneni»mani. Michał za powrotem (1225.) z Nowo- 
w Hossji grodu do Czernikowa, groźnego nieprzyia- 

c*e'a w X'WC'U kurskim znalazł; z tego po­
wodu zięć iego Jerzy z woyskiem przyszedł 
mu na pomoc. Szczęściem, Cyrylii metro­
polita kiiowski, mąż uczony, o dobro po­
wszechne gorliwy, tych nieprzyjaciół poie-
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dnał; takim sposobem dawna nienawiść Ol- 
gowiczów i potomków Monomacha zdawała 
się bydź uśpioną. Jedni i drudzy równio po­
ważali AJścisława halickiego, ich głowę i po­
przednika. Ten bohatyr, przez długi czas na­
zywany Udatnym, czyli szczęśliwym, w nie- 
spokoyności i żalu ostatek dni przepędził, 
Potwarcy pokłócili go byli z dobrym Danie­
lem i oddalili od niego drugiego mianowa­
nego zięcia Andrzeia, za co król Andrzey 
z Polakami połączony zabrał wiele miast i Ha­
licz obiegł. Daniel, wierny teściowi, potra­
fił Polaków oddalić, a Mścisław takie nad Wę­
grami odniósł zwycięstwo, że sam król 
mógłby zginąć, gdy Mścisław, do pokoiu na­
kłoniony, dawną umowę wypełnił, córkę za 
królewicza wydał i na tron go halicki 
wyniósł, zostawiwszy sobie Ponizie (po- 
łuduiowowschodnią część państwa). Wkrótce Smieri 
od pochlebców uwiedziony, Mścisław źałował!'Wc.ls*? w’, 
tego postępku przed Danielem, i smutkiem u *c ,es°' 
dręczony w stanie zakonnym umarł. Po iego 
śmierci zięć Andrzey Ponizie opanował, 
a xiąźęta Rossyi południowozachodniey, u- 
traciwszy pośrzednika, woynę domową znowu 
zaczęli. Celem iey było osłabienie mężnego 
Daniela; Włodzimirz Rurykowicz kiiowski 
(wstąpił na tron ten pa Mścisławię Ro- 
manowiczu) chcący mścić się nad synem zą 
oyca, Michał czernihowski, Andrzey kró­
lewicz węgierski, xiążęta siewierscy i Kotian 
hau połowiecki zawarli związek przeciw 
niemu, Daniel ostatniego na swoię stronę 
nakłoniwszy i Lachów na pomoc wezwawszy, 
przymusił ich do powrotu ze wstydem i do 
proszenia o pokóy, Polem Michał, o za- Michał 
trzymaniu posłów nowogrodzkich w Śmoleń- -w Nowo- 
sku uwiadomiony, przybył do Nowogrodu,
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obiecał mieszkańcom nie naruszać praw wolno­
ści, zmnieyszył podatki i spokoyność przy wró­
cił. Na drugi rok Nowogrodzianie rozbili 
złoczyńców litewskich, w okolicach ieziora 

ia3o. 'Seligera; wkrótce okropnieyszych nieszczęść 
byli świadkami.

Nieszczę- Ul. Poprzednikiem tego złego było mo- 
'"koss^ cne trzęsienie ziemi w ęałey Rossyi; potem 

nadzwyczayne zaćmienie słońca i różnokolo­
rowe w powietrzu obłoki, silnym wiatrem 
poruszane. Te ziawiska tak zatrwożyły na­
ród, że ludzie zababonni ze drżeniem końca 
swoiego oczekiwali. W tymże czasie znowu 
wybuchnął bunt w Nowogrodzie, z powodu 
wzaiemney nienawiści dumnych urzędników. 

BuruwNo-Obywalele burzyli się, krzyczeli na wiecach, 
wogrodiie. bili się, palili domy, rabowali. Nadto wcze­

sny mróz wielki zniszczył wszystkie zasiewy 
i cena zboża nadzwyczay nie się podniosła (za 
czelwiert żyta płacono 46. zł. poi. i gro. 20; 
za pszenicę i krupy wedwóynasob, za cze- 
twiert owsa 31. zł. poi.); głód powstał, cho- 
roby' i powietrzu grassować zaczęły, pomimo 

Powieirie. wszelkie starania dobrego arcybiskupa, chcą­
cego złemu zapobiedz. Nowogrodzianie 
nie mogąc się Michała doczekać, znowu Ja­
rosława wezwali; ten na wiecy przysiągł rzą­
dzić nim i według ich starodawney wolności; 
ale wkrótce odiechał, synów swoich Teodora 
i Alesandra powtórnie u nich zostawiwszy. 
Tym czasem wzmagał się głód i powietrze 
(za czetwiert żyta iuż płacono grzywnę sre­
bra czyli siedm grzywien kunami, albo 67. 
zł. poi.; tyleż kosztował we Pskowie bierko- 
wiec soli). Ubożsi iedli mech, Żołędzie/ so­
snę, liście, korę, psów, kotów a nawet ludzi. 
Nieład i lewolucyia bardzicy ieszcze to nie­
szczęście powiększały, wkrótce w dwóch do­

mach miłosierdzia, naliczono trupów do. 
42,000,; na ulicach, ryukdch, i moście glo-: 
dne psy szarpały trupów i opuszczonych ży­
wych niemowląt; rodzice oddawali dzieci 
w poddaństwo cudzoziemcom. Ta klęska po­
wszechną była w całey Rossyi. Oprócz Kiiowa, 
w iednym Smoleńsku wymarło wtedy więcey 
3o,ooo. ludzi. Wreszcie wspaniała przyiaźń i23.u 
kupców zagranicznych temu nieszczęściu za­
pobiegła. Niemcy zza morza zboże przy­
wieźli, i głód ustał. Gdy kawalerowie in- ia34. 
llantscy brali stronę buntowników rossyyskich, Woyn*  
wtedy Jarosław , spustoszywszy okolice Odeń-7' N.‘£'u':a- 
pe i Dorpatu, do pokoiu ich przymusił. PoT " ’ ’ 
tem ukarał Litwinów, którzy omal cc, nie 
opanowali Rusy, 3oo. koni, mnóstwo oręża 
i tarcz od nich zabrał. Lilwini, ciągłemi na­
padami zaymuiąc się po nieiakim czasie wa­
lne nad rycerzami inllantskimi zwycięstwo 
odnieśli, tak, że sam wielki mistrz \Volkwiu 
z wielą woiowników niemieckich i psko­
wskich na placu bitwy poległ. W Rossyi 
poluduiowozachodiiiey woyna i bunty nie 
ustawały. Tam Daniel po śmierci LeszkaCzyny Da- 
białego, bratu iego Konradowi usługi swoie uiela, 
ofiarował, i wraz z nim oblegał Kalisz, gdzie 
zabóvca Leszka miał schronienie. Utwier­
dziwszy osobiście pokóy między Rossyanami a 
Lachami, do oyczyzny powrócił, ziemię Ha­
licką zawoiował, i poymanemu królewicowi 
Andrzejowi, do Węgier odjechać dozwolił. 
Król Andrzey wysłał Belę starszego syna, 
ażeby Halicz odebrać. Ta wyprawa niepo­
myślną była dla Węgrów. Od gwałtownych 
deszczów rozpadliny gór karpackich wodą 
się napełniły; obozy i iazda tonęły. Bela, 
uielracąc odwagi, do Halicza doszedł. Uwia­
domiony, że Daniel z Lachami i 1’oiowcami,
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idzie na odsiecz miastu, chciał spiesznie od­
dalić się przez wezbrany Dniestr, od losu i 
Woyska Daniela ścigany. Daniel ieszcze 
nie osiągnął spokoynego panowania nad xię- 
ztwein Ijalickiem. Powstały między bo— 
jarami spiski na iego życie; król Aii- 
drzey znowu wyprawę na niego gotował. 
Teraz Węgrowie byli szczęśliwsi. Poddanie 
miast przez niewiernych woiewodów i zdrada 
panów halickich oddały Halicz Andrzeiowi 
królewicowi. Atoli nagła iego śmierć (123<|) 
i Życzenia narodu powróciły go Danielowi. 
l*o  uśmierzeniu drapieżnych Jadźwingów i 
Litwinów, xiążę ten wmięszai się w kłótnią 
zięcia swoiego Michała czernihowskiegu 
Z Włodzimirzem kiiowskim, Jzasław Wło- 
dzimirzowicz wnuk Igora siewierskiego, 
przywiódł Połowców Michałowi na pomoc, 
którym Daniel długo się opierał, ale musiał 
ratować się ucieczką. Połowcy i Czernilm- 
wianie zdobyli Kiiów i samego xiążęcia Wio- 
dzimirza wzięli w niewolą; a Jzasław i Mi­
chał nałożyli tam podatek na wszystkich cu­
dzoziemców. Jzasław zaiął Kiiów, Michał 
stolicę państwa halickiego, zkąd nowe intrygi 
boiarów Wygnały nieszczęsnego Daniela. Da­
niel, po daremnych staraniach o wsparcie 
U nowego króla węgierskiego, Beli IV. prze- 
staiąc na ziemi Przemyślskiey, godnego zna­
lazł sprzymierzeńca w Jarosławie Wsewojo- 
dowiczu nowogrodzkim, z którym natenczas 
zbliżył się w swoich posiadłościach: albowiem 
"Włodzimirz Rurykowicz wykupiwszy się 
z niewoli, Jzasława z Kiiowa wygnał; ną 
skutek zaś umowy z Jerzym wielkim xiąźę- 
oiem musiał go ustąpić Jarosławowi Wsewo- 
łodowiczowi, który młodego syna swego Ale-,
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xandra w Nowogrodzie zostawił; Włodzi- 
mirz zaś w Smoleńsku żywota dokonał. i236.

IV. Tym czasem wielkie śięstwo wło-Kobiec pa- 
dzimirskie spokoynością się cieszyło, •*̂ e“x°WJeneV’ 
kiedy Jerzy wysyłał woysko lub sam ie pi o-\v>Ewoło- 
wadził do Mord wy dla Zabrania łupów, Bul- dowicza. 
garoWie po sześcioletnich niezgodach, przy-^ordwa i 
jaźni iego szukali, zamienili ieńców, z obu Bul.ear°- 
stron dali zakładników i przysięgą pokoy za­
twierdzili. W ciągu takowych w Rossyi 
odmian, umarł Czyngishan (1227), sławny, 
w liistoryi) postrach ludzkości, Syn iego 
Oktay (Ugaday) wypełniając prawidło oyca: Oktay: 
„dawać pokóy tylko narodom zwyciężohym“howe nay- 
swoiego krewnego Balego z 3oo,ooo. woyska,cie, Tat"‘ 
na podbicie północnego brzegu morza Kas- ° 
pieskiego i dalszych kraioW) wyprawił. Już 
w roku 1229. nieiacyś Saxini (podobno i«- 
dnego plemienia z Kirgizami), Połowcy i straż 
Bułgarska, od brzegów Jaika przez Tatarów 
ścigani, wiadomość o ich nayściu do Bulga- 
ryi przynieśli. Jeszcze się Buty ociągał; ale 
We trzy lata, ukazał się w okolicach wielkiego 
grodu, i jesienną porą, wymordowawszy miesz­
kańców, tę stolicę bułgarską w perzynę obró­
cił. Polem Mogołowie wtargnęli do ziemi 125?. 
razańskiey i od xiąźąt dziesiątey części Wszel­
kiego maiąlku żądali. „Gdy żaden z nas wyży­
ciu nie pozostanie, natenczas wszystko zytbięrź- 
cie“ odpowiedzieli xiążęta posłom, którzy 
z ternże żądaniem do Jerzego na Wlof^imirzU^ , 
udali się. Kiążęta razańscy dali znąęMetS^e-\ 
mu, że nadeszła chwila dzielney obrińjl -by- L /to/ 
czyzny, i o pomoc go prosili. Wielki xiąźę '
dumny ze swoiey potęgi, sam ieden ’cJctpEt- 
rozprawić się z Talarami, z tey przyczyny-.- " 
żądania posłów i xiążąt prośby odrzucił. Baty 
zburzywszy wszystkie na drodze leżące mia-
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Zdobycie sin, ruszył z potężnem woyskiem ku Raza- 
liai.mia. nibwi, szóstego dnia szturmem go zdobył, 
grud, m ogniem i mieczem wszystko zniszczył. Fami­

lie xiążąt, boiarowie i naród legli ofiarą okru­
cieństwa, Barbarzyńcy w rospaczy i mękach 
najmilsze maiąc upodobanie, ieńców na krzyż 
przybiiali, lub związawszy im ręce, iak do celu 
dla zabawy strzelali; niesłychanemi zbrodnia­
mi świątość przybytków pańskich hańbili; 
kapłanów palili lub ich, krwią broczyli ołtd- 
rze. Kiedy Baty z Kazania wyszedł; wtedy 

tettpacyusz.Eupacyusz Kołowrat boiarzyn, zemstą pała- 
iąc, -z 1,700. zbroynycli biegł iego śladem, i 
nagłem natarciem zniósł tylne półki. Zdzi­
wieni Tatarzy mniemali, że trupy Razańczy- 
ków powstały: na pytanie Batego kto oni są? 
pięciu ieńców rossyyskich odpowiedziało: 
„Słudzy xiążęcia kazańskiego, pólku Jlupacy- 
Usza-: nam rozkazano ze czcią przeprowadzać 
ciebie, iak monarchę znakomitego, i iak Ros­
syanie zazwyczay naiezdników przeprowadzaią: 
toiest strzałami i dzidami.1' Garstka szla­
chetnych, tłumów ogromnych przemodz nie 
mogła; Baty iednak szanuiąc męstwo tak rzad­
kie, malcy liczbie tych którzy się dostali IV nie­
wolą, wolność darował. Ziemię razańską w nie­
zmierzony cmentarz zamieniwszy, Baty syna 

Koiohina.Jerzego blisko Kołomny zwyciężył, Moskwę 
Moskwa, spalił, ukazał sic pod ścianami Włodzimi- zdobycie * „ I , 1 , ,Włodzi- 1 za> ly,n czasem Jerzy zaciągał woysko

ruina. ’ przybycia braci swoich, a mianowicie Jaro- 
1258, sława oczekiwał. Baty opanował naprzód Suz- 

utegoś. (]aj, pO dwóchdniowem oblężeniu zdobył
Włodzimirż(łutego 7.), kościoły złupił, miesz­
kańców i familią xiążęcą wyrżnął. Potem 
Tatarzy na dwie części się rozdzielili: iedni 
do Halicza kostroniskiego poszli, drudzy do 
Jarosławia, nigdzie znacznego odporu nieznay- 
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duiąc. W przeciągu miesiąca lutego, oprócz 
wsi, 14. miast wielkiego xięstwa spustoszyli.
Jerzy przygotował się do boin nad rzeką SyliBitwa nad 
(do Mołogi wpadaiącą): Rossyanie długo 4'1’
mężnie walczyli, nakoniec tył podali; Jerzy SmTeić Je­
życie utracił. Tłumy woyska Batego ruszyły ntgo. 
ku Nowogrodowi, zdobyły Wołok Łamski^ 
Twer i Torżek, nikomu przebaczenia nie da- 
iąc. Baty przeszedłszy drogą Seligerską, wsi 
i mieszkańców wyniszczywszy, o 100. wiorst 
tylko był od Nowogrodu, nagle, zapewne lasa­
mi i bagnami tamtego kraiu przestraszony, z ra­
dosnym mieszkańców zadziwieniem , nazad się 
ku Kozielskowi (W gubernii kaługskiey) obró-KdI,el,'t* 
cii. Przez całe siedrn tygodni stali Tatarzy 
pod tern miastem; naoslatek mieszkańcy rzu­
cili się w rospaczy na barbarzyńców, 4,000, 
na placu położyli, sami na ich trupach po­
legli. Młody xiążę tego złego dla Talarów 
miasta iak powiadają, we krwi utonął. Baty<-,‘lwrot^a" 
iakby strudzony' morderst wami i zniszczeniem, tfS°‘ 
cofnął się ku Donowi, do ziemi połowieckiey. 
Jarosław śpieszył z Kitowa do Włodzimirza 
objąć dostojeństwo wielkiegoxiąźęcia pośmierci 
brata swoiego Jerzego, monarchy, który miał 
cnoty swoiego wieku, ale na nieszczęście przez 
dumę nie użył śrzodkówpotrzebnych dla obro­
ny oyczyzny.

V. Jarosław Wscwołodowicz wszelkiemiW.X.Jaro- 
sposobami starał się iak nayprędzey zagładzić4*̂  J^48" 
ślady powszechnego zniszczenia. Po zebra-wi“x 's°ai.4 
niu ludzi rozproszonych i pogrzebaniusię zagła- 
mnóstwa trupów w celu zapobieżenia morowi,'12;8 
miasta j wsi z popiołów podźwignął, na_2n“2<:2CIU*-  
rodowi odwagi dodawał, sprawami cywilnemi 
gorliwie się zajmował i sprawiedliwością po­
wszechną miłość dla siebie skarbił. Przywróć 
ciwszv spokoyność i porządek, zwrócił oręż
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Baty plotH-przebaczyŁ 
drnie Ros- ■ fc' 
sją połud­

niową*

na Litwinów, którzy większą część ziemi 
laSm Smoleńskiey opanowali, zwyciężył, i samego 

jciążęcia litewskiego wziął w niewolą. Po od- 
ieździe Jarosława Michał czernihowski zaiął 
Kiiów,zostawiwszy w Haliczu syna Rościsława, 
który gwałcąc traktat pokoiu opanował Prze­
myśl Daniela. Lecz gdy RościsłaW szedł na 
Litwę; wtenczas Daniel, korzystając z iego 
nieobecności, wkroczył do Halicza i wspa­
niale nieprzychylnym boiarom halickim 

-"• i’, Tym czasem Baty po Ustąpić— 
jjiiu z Rossyi zwyciężył Połowców w stepach 
astrachańskich, tak, że han icli Kotian z4o,ooo. 
poddanych do Węgiel’ Uciekł, gdzie im Bela 
dał ziemię na mieszkanie. Woyska Ba lego 
Zawojowawszy okolice Donu i Wołgi, po­
wtórnie do Rossyi wtargnęły, ziemię Mordow- 
ską, Murom i GorochoWiec ZaWoioWały. Po­
tem zwróciły się na Rossyą południową, Baty 
zupełnie zniszczył Pereiasław, drugie iego 
woysko po zaciętym Rossyan odporze spa­
liło CzernihoW i przez Głuchów cofnęło się 
ku Donowi. Nasłuchawszy się o skarbach 
dawney stolicy naddnieprzańskiej', Mangu, 
drugi wnuk Czy ngishana, pochlebstwem 
chciał Kiiowianów do poddaństwa nakło­
nić; lecz ci zamordowali iego posłów, i 
polegając na Danielu halickim, który zaiął 
Kiiów, przygotowali się do obrony. Daniel 
przed odjazdem swoim do króla węgierskiego 

Dymitrfio-z prośbą o pomoc, obronę stolicy Dymitro- 
iarzyu. wi boiarzynowi powierzył. Wkrótce o- 

kropna, niezliczona potęga Batego (600,ooo) 
Kiiów obiegła. Dymitr z zimną krwią da­
wał rozkazy; obywatele mężnie się bronili; 
sami nieprzyjaciele, długim boiem zmordo­
wani, na zwaliskach murów odpoczy w ali. Na- 
koniec barbarzyńcy do miasta wtargnęli; wpa- 

Mangii.
124o*
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dli do kościoła Bogarodzicy, porwali Dy­
mitra i przed Balym stawili. Ten groźny 
woiownik, poważając męztwo boiarzyna, ży­
cie mu darował. Mogołpwie przez dni kilka 
obchodzili zwycięstwo zniszczeniem Judzi i 
wszystkich płodów długoczesney cywilizacyi. 
Upadł Kiiów starożytny, a upadł nazawsze; 
matka rossyyskich grodów zwany,w XIV. iXV. 
wieku ieszcze zwaliska przedstawiał; w na­
szych czasach cień tylko dawney iego wiel­
kości pozostał. Baty, powziąwszy wiadomość, 
że xiąźęla Rossyi południowcy w Węgrzech 
się znayduią, poszedł na ziemię halicką i wło- 
dzimirską, mieszkańców miasta Ładyżyna 
(miasteczko w gubernii podolskiey nad Bu­
giem) zdradliwie wymordował, Kamieniec 
opanował, niepomyślnie zaś odstąpił od Krze­
mieńca, miasta Danielowego; zdobył Wło- 
dzimirz, Halicz i wiele innych miast. Dymitr 
boiarzyn, ubolewaiąc nad klęskami oyczy- 
zny namówił Batego do ustąpienia z Rossyi, 
ażeby Węgry z 5oo,00O. woyska splondrować. 
Tak, zacny woiewoda rossyyski w samey nie­
woli, ostatnią usługę dla nieszczęśliwych spół- 
ziomków okazać umiałl

VI. Stan ówczesny Rossyi godzien był.SunRossy‘ 
politowania: zdawało się że ognista rzeka‘pp0”^pV^*  
przebiegła od wschodnich iey granic do za- Batego. 
chodnich; że zaraza , trzęsienie ziemi i wszyst­
kie klęski przyrodzenia, zniszczyły ią od brze­
gów Oki do Sanu. Kronikarze nasi, żywo 
maluiąc upadek miast i większey części na­
rodu, swoie narzekania nad zwaliskami oy- 
czyzny, temi kończą słowy: „Żyiący zazdro­
ścili spokoyności umarłych.u Słowem, Ros- 
sya doświadczyła wtenczas wszystkich nie­
szczęść, podobnie iak imperium rzymskie 
podczas wtargnięcia dzikich narodów półno-

T o m I. g
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cnych od V. do VII. wieku. Przyczyną po­
myślności Batego była nadz.Wyczayna iego siła. 
Lubo starożytni Rossyanie nikomu w męstwie 
i w sztuce zabiiania ludzi nie ustępowali; lecz 
ponieważ xiążęta i miasta połączonymi silami 
działać nie chcieli, nie mogli przeto półmilio­
nowemu woysku Rytego oprzeć się, tern bar- 
dziey że on nieustannie woysko swoie, przy­
łączeniem zwyciężonych powiększał. Mogo- 
łowie słynęli także walecznością, którą w nich 
wzbudził rozum Czyngishana i czterdziestole­
tnie zwycięstwa. Woynę kochali dla zdobyczy; 
z mieysca na mieysce z całą rodziną przeno­
sili się, i wszędzie, gdzie tylko ich stada paść 
się mogły, tam Znaydowali oyczyzilę. Na 
widok nieprzyjaciela, tłumami iak lala rzu­
cali się, okrążali naokoło i chmury strzał 
wypuszczali; lecz unikali walki osobistey. 
Hunowie i naczelni Wodzowie stali na od­
wodzie, i rozmaitemi znakami rozkazy da­
wali. Broń ich składała się z wielkich i o- 
strych strzał, długich szabli, kopiy, dzirydów 
z hakami i tarcz drewnianych albo plecio­
nych z wici.

Rouerki VII. W ten czas, gdy ci niszczyciele 
roludmo' pinndrowali Rossyą południową, iey xiążęla 
■wo-Lcfio-n,'eszkali w Polsce: bonie mogli skłonić Belę 

duiey. króla węgierskiego do działania spólnemi si­
łami. Po Ustąpieniu Batego, Daniel wybrał 
na mieysce pobytu swego,piękne miasto Chołm, 
przez iego samego założone i od zniszczenia 
ocalone; starał się także wskrzesić życie i czyn­
ność w kraiach Rossyi poIudnioWo-zachodniey. 
Podobnież Michał, długo z kraiu do kraiu od 
Tatarów Uciekając, nakoniec przez Niemców 
odarły, do Kiiowa powrócił, i na wyspie, 
przeciw zwalisk tey stolicy mieszkał; Rości— 
sława zaś syna swego, posłał do Czernihowa. 
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Jednak klęski oyczyzny, mało tych xiążąt na­
uczyły rostropności. Rościsław Wkrótce Ha­
licz i Przemyśl opanował; lecz Daniel, 
chociaż iego xięstwo było wycieńczone, a 
Woysko nieliczne, wygnał ztąd Rościsława, 
iego zaś sprzymierzeńców siąźąt Bołochow- 
skich, którzy ocalili ziemię swoię od Tala­
rów, obowiązaWszy się dla nich siać proso i 
pszenicę, wziął w niewolą. Wtedy także 
Daniel przez Polaków obrażony, zdobyłby 
Lublin, gdyby mieszkańcy nie uprosili pokoiu. 
Tym czasem oddziały Mogołów dokonały 
podbicia wschodnich pfowincyy czernihow- 
skich. Jeden Nowogród nietkniętym pozo­
stał, błogosławiąc łaskę niebieską i szczęście 
młodego xiążęcia swoiego Alexandra Jaro-Sława Ale- 
sławicza, obdarzonego niepospolitym rozU-jjeW,tłegO 
lnem, męstwem, wdziękiem wspaniałym i 
krzepkiemi muskularni Samsona. Naród z lu­
bością i uszanowaniem nań spoglądał; przy- 
iemny głos tego Xiążęcia grztniał iak trąba na 
Wiecach. W dzień powszechnego Rossyi 
nieszczęścia,zajaśniała sława Alexandra. Ażeby 
ziemię nowogrodzką od. napadów Czudi za- 
bezpieczyć, rozkazał obwarować brzegi rzeki 
Szełony i dzielnemi wojownikami otoczyćsię 
starał. - Głównymi iego nieprzyjaciółmi byli 
kawalerowie Inflantscy, Finnowie i Szwedzi. 
Pierwsi znacznie się wtedy wzmogli i dla 
Rossyan stali się strasznieyszymi: w bitwie 
bowiem z LitWą utraciwszy mistrza swoiego 
Wolku ina, przyłączyli się do sławnego Za­
konu Teulońskiego Maryi Panny (Krzyża­
ków). dla obrony pielgrzy mów ustanowionego 
w Palesty nie. Zakon ten po przeniesieniu się 
do Europy, tak ieg,, doszedł znaczenia, że wielki 
mistrz iego, Herman Salza, podbił Prussy, 
mieczem i ogniem nawracał mieszkańców

8*
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na wiarę chrześcijańską i kawalerów lnłlant- 
skich pod swą opiekę przyjął. Wtenczas mi­
strzem inilantskim był Andrzey Welwen, 
mąż doświadczony i dobry. Może dla zapo­
bieżenia wzaiemnym nieporozumieniom wi­
dział się z młodym Alexandrem, i dziwił się 
iego piękności, rozumowi i szlachetności. 
Wkrótce ten xiążę większey ieszcze sławy 
nabył. Król szwedzki za częste pusto­
szenie Finlandyi na Rossyan rozgniewany, 
Birgera zięcia swoiego, z wielkiein woyskiem 
Szwedów, Norwegczyków i Finnów na stat­
kach Newą, do uyścia lżory posłał. Alexan- 
der, iawnie odśś. męczenników Borysa iFIleba 
opiekowany, z bystrością błyskawicy da nie­
przyiaciół uderzył, przełamał i do ucieczki 
zmusił. To pamiętne zwycięstwo nadało 
Alexandrowi sławne imię Newskiego. Tym 
czasem kawalerowie Inllantscy od zdrayców 
pskowskich poduszczeni, zdobyli Izborsk, 
Psków do haniebnego pokoiu przymusili i 
pustoszyli ziemię nowogrodzką. Alexander 
nie był naówczas w Nowogrodzie. Obra­
żony n iewdzięcznością mieszkańców, do oyca 
powróć1!. Niemcy, nieprzestaiąc naiazdów, 
nałożyli haracz na Wożanow, twierdzę w Ko- 
poryi wystawili, opanowali miasteczko Tesow 
i obdzierali kupców rossyyskich o mil 4.odNo- 
wogrodu; z niemi razem Litwa i Czud brzegi 
Ługi pustoszyli. Naród widząc nieszczęście, 
wyiednał uJciążęcia przebaczenie wTny Nowo- 

j24i. grodziatiom. Alexander, woysko zgromadził;
Koporyą opanował, wielu Niemców wziął 
w niewolą, zdrayców ukarał. Przywróciwszy 
Pskowianom niepodległość, Zwycięzca wkro­
czył do Innant, Niemców nad ieziorem Czud- 

ia4j. skiem zwyciężyl i mistrza takiego strachu na­
bawił, że aź u Danii posiłków prosił. Alc-
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xander z Zakonem pokóy zawarł, na mocy 
którego otrzymał Lugę, ziemię Wodską i 
znaczną część Letgallii. Potem zwrócił oręż 
na Litwinów, i w ciągu dni kilku siedm razy ia43. 
w okolicach Toropca odniósł nad nimi zwy­
cięstwo,

VIII. Tymczasem Rossya zupełnie pod- Rossya 
padta pod iarzmo Tatarów. Baty zawoiowa-w poddań- 
wszy wielką część Polski, Węgry, Kroacyą,6twi 
Serbią, Bulgaryą naddunayską, Multany, 8° °W’ 
Wołocliy, trwogą przeraziwszy całą Europę, 
nagle zatrzymał burzliwą Mogołów nawałnicę 
i nad Wołgę powrócił. Tu, mianuiąc się ha­
nem, rozciągnął swoie panowanie nad Rossyą, 
ziemią Połowiecką, Taufyką, kraiami Kau- 
kazkiemi i wszystkiemi od uyścia rzeki Donu 
do samego Dunaiu. Nikt nie śmiał iemu się 
oprzeć: narody, monarchowie poselstwami 
Iiokornemi i darami, łaskę iego zjednać chcieli.
łaty wezwał do siebie wielkiego xiążęcia Ja­

rosława, przyiął łaskawie, głową wszyst­
kich xiążąt rossyyskich mianował, Kiiowmu 
oddał (zkąd Michał do Cz.ernihowa wyiecbał); 
Konstanty, syn wielkiego xiążęcia, ieździł 
do Tatary i do wielkiego bana Oktaia, który 
na ten czas świetne Mogołów w Chinach i 
w Europie zdobycze, uroczyście obchodził. 
Postępek Jarosława był przykładem dla in­
nych xiążąt; ażeby spokoynie w kraiu swoim 
panować mogli, bili oni czołem Batemu. 
Wielki xiąźę powtórnie do hordy iechać przy­
muszony,udał się na brzegi Amura,gdzieMogo- 
łowie po śmierci Ok taia wybierali nowego wiel­
kiego liana llaiuka. Tam usprawiedliwiwszy n46. 
się z niejakich oskarżeń, iuż powracał; lecz 
w drodze życie zakończył, iak mniemaią, ods-raier£ w. 
trucizny przez matkę liana podaney. Ja-X. J»ro»ła- 
rosław w młodości okrutny i dla chciwości wa*
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panowania nie ubłagany, znakomilemi przy­
miotami był także obdarzony: czynną rostro- 
pnością i męstwem w nieszczęściach kraio- 
wych. Przynaymniey był on wskrzesicielem 
wielkiego xięslwa, rozumem swoim zjednał 
dla siebie poważanie barbarzyńców' Batego i 
Gaiuka; ale nie zasłużył ną gorliwą pochwalę 
kronikarzy naszych, którzy hoyność pobożną 

■jjj^j^nadewszystko poważali. W tymże czasie Mi- 
ezernihow-chał życie zakończył. Powróeiwszynieukon- 
skicgoibo-tentawany od krewnego swoiego Beli I V. króla 
’*r*̂° a ^“węgierskiego, do Czermhowa, gdzie urzędnicy 

’ hana spisywali ludność dla nałożenia podatku, 
zacząwszy od rolnika do bojarzyna, za ich 
rozkazem musiał iechać do hordy. Tu żą­
dano od niego, ażeby śrzodkiem rozłożonego 
przed namiotem Batego ognia świętego prze­
szedł i posągom cześć oddał. Michał nie zgo­
dził się na to, i iako prawdziwy chrześcija­
nin wytrwale śmierć męczeńską wraz z Teo­
dorem bojarzynem odniósł,- ten róźnemi mę­
kami dręczony, xiąźęcia ieszcze do odwagi 
zachęcał. Obay od kościoła prawosławnego 
za świętych są uznani. Od tego czasu w kro­
nikach naszych źadney prawie nie ma wzmianki 
o xiążętach czernihowskich. Synowie Mi­
chała w różnych miastach panowali; a nay- 
slarszy, Rościsław, zięć Beli, w Węgrzech 
pozostał, i otrzymawszy od niego bauat Ma­
chowski (w Serbii), panem tego kraiu, xią- 
Źęciem Bulgaryi i władcą Sławonii się mia­
nował. Od synów iego poszli xiążęla Ma­
chowscy i Bosniyscy, a ich siostra była za 
Leszkiem Czarnym, xiążęciem polskim. Da-

* 'niel od Batego wezwany, łaskawiey był w hor­
dzie przyięly, niżeli Michał; uniżając się przed 
Mogołami, myślił o wybawieniu swoiey oy- 
czyzny. Zaszczyt, od hana dlań okazany,

ości o owoczesney Rossyi i Mo- 
ności przekazał. Gdyiuż poseł po- V“litjka 
spodziewaiącsię dzielnego wspar- I* al1181*’
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lubo był tylko nazwiskiem sługi i dannika 
hana; ale zjednał mu więcey poważania od 
monarchów sąsiednich:Beli węgierskiego, Kon­
rada krakowskiego i Bolesława mazowieckiego. 
Podczas pobytu Daniela w hordzie, Jan PląnJ«n Pl»n- 
Korpin legat papieski, we Włodzjuiirzu Wo- Karpią, 
łyńskim biskupów rossyyskich do połączenia 
się z kościołem rzymskim namawiał. Wy­
słany był od Innocentego IV. papieża z lista­
mi przyipcjeiskiemi do hana Haiuka, i cie­
kawe wiadorn 
golach polom 
wracał, Daniel 
ciaod papieża nad Europą wówczas panuiącego, 
pznał Oyca św. Głową swoiego kościoła, otrzy­
mał od niego (około r. i254) koronę i tytuł króla 
Halickiego, Ale ponieważ wbrew rozkazom 
papieża, monarchowie chrześcijańscy, sąsiedzi 
Galicyi woynami domowemi trapieni nie-dali 
wsparcia Chrześcijanom przeciw Batemu; przeto 
Daniel wyrzekł się związków z Rzymem 
i wzgardził gniewem AleXandra IV. który 
go (1267) klątwą duchowną i orężem świe­
ckim za niewdzięczność ukarać groził. Daniel 
śmiejąc się z iego gnjewu i ściśle zachowując 
ustawy kościoła greckiego, dowiódł że mnie­
mane jego połączenie się z kościołem rzym­
skim, niczćm innćin nie było, tylko wybie­
giem politycznym.

IX. Po Jarosławie, według zwyęzaiu, Krótkie 
brat iego Swialoslaw Wsewołodowicz nastą-P‘"?Y1,.n,Ł ... I A ■ I . * wielkichpił. Baty, o świetnych -Alexandra przymio- xiążąt: 
tacli uwiadomiony’, posłuszeństwa od niegoSwiatosh- 
wyinagał. Ten, nic chcąc dumną odpowie-***̂" 0' 
dzią narazić oyczyzny na niebezpieczeństwo, 
w siad za bratem Andrzejem stanął w obozie 
inogolskim, łaskawie i ze szczególnem powa­
żaniem był oj Batego przyięly i podobnie
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iak oyciec, musiał odbydź okropną podróż 
przez martwe pustynie do wielkiego hana wTa- 
taryi, gdzie rossyyscy xiążęta smutek tylko i 
poniżenie znaydowali. W niebytności Ale- 

Michała sandra młodszy brat iego, Michał moskiewski, 
Jarosławi-siryja swe„0 Swiatosława z Włodzimirza wy­cia, 1248. . , P ■ . . Jgnat; teyze zimy, woynę prowadząc z Litwą, 

życie utracił. Po szczęśliwym powrocie od 
wielkiego hana, który Newskiemu całą Ros­
sy ą południową i Kiiów odda{, brat iego 

i AndneiaAndrzey Jarosławicz na tronie włodzimir- 
Jaroaławi- skim zasiadł. Swiatosław skarżył się o to 
cza’ w hordzie, ale napróźna, W tymże czasie 
Poselstwo Innocenty IV. papież, przez dwóch chytrych 

* Riymu. kardynałów starał się bohatyra Newskiego, 
ia5a. w ca|ey Europie sławnego, do swoiey trzody 

przyłączyć; lecz ten za radą ludzi mądrych 
nie przyiął i znać nie chciał nauki kościoła 
rzymskiego. Zapewuiaiąc bezpieczeństwo 

Poselstwo kraiom północnym, Alexander wyprawił po- 
clo Norwc-selstwo do Hakona króla norwegskiego, źą- 
gii. 1251. daiąc ażeby zabronił swoim poddanym Fink- 

marskim Laponiią' i Kareliią pustoszyć. 
Flakon zezwolił na to, panów znakomitych 
do Nowogrodu wysłał, ci zawarli traktat 
pokoiu i z bogatemi darami powrócili. Tym 
czasem ognisty Andrzey, młodemi poradni­
kami otoczony i więcey myślistwem niż rzą­
dami państwa zaymuiący się,'nie chciał bydź 

, hołdownikiem Batego, wyrzekł się tronu i 
Ucieczka taiemnie uciekł z Włodzimirza. Już woie- 
Andraeia. wodowie tatarscy szli ukarać Andrzeia za 

nieposłuszeństwo, zwyciężyli go pod Pereia- 
sławiem i zrabowali cały kray włodzimirski, 
Andrzey nie znalazłszy przytułku w Nowo­
grodzie, przez Kolywań (Rewel) do Szwecyi 
oddalił się.

Znakdmit*  X. Alexander dla zapobieżenia klęskom

hordy, roslropną mowąpanowanie 
‘ka, syna Batego,
Xiazecia od metro o-m
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oyczyzny śpieszył do 
uśmierzył gniew Sari: 
stoienstwo wielkiego 
trzymiawszy, z tryumfem i wielką wszystkich 
mieszkańców wielkiego xięstwa radością, do 
Włodzimirza wjechał. W następuiącym roku 
syn iego Bazyli, xiążę Nowogrodu, szczęśli­
wie Litwinów poraził; Psków oswobodził się ła53, 
od obleżeuia kawalerów inflanckich; Rossya­
nie i Karelowie, Niemców w okolicach Na- 
l-owy zwyciężyli i do żądanego pokoiu przy­
musili. Lekkomyślni Nowogrodzianie, pod- ia55. 
stępami Jarosława, brata Newskiego, skło­
nieni, do siebie przyięli, a Bazylego z hańbą 
wygnali; Alexander odmianą posaduika bun­
towników uśmierzył; z Nowogrodzianami 
pustoszył finlandyą i syna Bazylego znowu 
w Nowogrodzie osadził. W następuiącym 
roku Alexander z Andrzeiem bratem swoim, 
który iuż w Suzdalu mieszkał, ieździł do 
hordy, gdzie wielkie odmiany zaszły. Baty ia5,6. 
umarł, syn iego stał się ofiarą chciwego pa-Smierć Ua- 
nowania stryia, Berki, który z woli wielkiego 
hana, mieysce Batego zastąpił. Lubo xiążąt 
naszych i podarunki łaskawie przyięto; ie­
dnak w ślad za nimi przyiechali urzędnicy 
tatarscy dla spisania ludności w ziemi suzdal-Spis Iu<tno- 
skiey, razańskiey i muromskiey, ustanowili®*  w.Ros_ 
dziesiętników, setników, temników, dla po- ’J1‘ 
boru podatków, wyłączywszy tylko od nich 
xięźy świeckich i mnichów. Chcieli zapewne 
Mogołowie przez to przywiązać do siebie 
duchowieństwo, ażeby nie pobudzało Rossyan 
do zrzucenia iarzma tatarskiego; lub też 
chcieli okazać, że nie są nieprzyjaciółmi 
Boga rossyyskięgo, iak naród mniemał. Da­
leko (rudnicy było nakłonić dumnych No- 
wogr odziano w do zrobienia podobnego spisu i



Okres trzeci.122

zezwolenia na podatek, Alexander przy­
muszony był ukarać za to nieposłusznego 

1258, syna Bazylego, na śmierć skazać wielu bo­
jarów iego poradników, i władzą svvoią na­
ród do tego ' przymusić, który o zbli­
żeniu się Tatarów ' uwiadomiony, zgodził 
się wreszcie ną opłatę wyznaczoney ilości 
srebra, prosto do hordy, lub przez wielkich 
xiążąt, byleby tylko nie mieć sprawy z Ba- 

i25g. skakami, poborcami tatarskimi. W ciągu 
tych wypadków Daniel halicki, ślady zni­
szczenia tatarskiego w swoiem państwie za- 

Usiłowaoiegladzii, miał ucześnictwo w sprawach euro- 
Daniela o peyskięh, i dwakroć Beli węgierskiemu w woy- 
auącenie nje z ces(U.zeln Fryderykiem i królem cze­

skim o posiadłości austryackie, pomagał. 
Daniel zniszczył Szląsk czeski, zdobył Nos- 
selt, okolice Opawy (Troppau) ognjem spu­
stoszył, i z chwałą powrócił. Bardziey ie­
szcze odwagę iego wsławiły woyny zJadźwin- 
gami, którzy obowiązali się mu płacić daninę 
sęebrein i kunami cęornerni, oraz z Litwą, 
gdzie poniżył dumę sławnego xiążęcia 
Mendoga, którego iedui kronikarze od Rzy­
mian starożytnych, drudzy od xiążąt 
połockich wyprowadzaią. Alendog nie mało 
potem klęsk zadał kawalerom inflanckim, 
Mazowszu, prowiucyom smoleńskim, czer- 
mhowskim a nawet nowogrodzkim. Daniel 
od króla węgierskiego i Lachów pobudzany, 
odważył się nieprzyiacielem Mogołów ogło­
sić, i iuż miasta między Bugiem a Tetero- 
wem leżące opanował; ale gdy niezliczone 
ich tłumy na granicach Litwy i Rossyi uka­
zały się, musiał przemagaiącey sile Tata­
rów ustąpić, i wraz z nimi Litwę iJadżwin- 
gów woiowai, tam miasta i wsi niknęły, a 
tylko gęstó lasy i tyagua ratowały mieszkań-
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ców. Naostatek Daniel, mianpiąc się po­
zornie przyiacielem hana, ażeby tylko kray 
swóy od1 zniszczenia ocalić, na żądanie Ta­
tarów i unikaiąc kary, liczne swoie miasta 
warowne zburzyć i na pastwę płomieniom 
oddadź musiał. Miasto Chełm ocalało; ale 
i zląd Daniel znowu do Węgier wyiechał, 
widząc wszystkie swoie starania bezskuteczne. 
Tym czasem Alexander cierpliwie znosił o- 
krutną niewolą, która coraz bardziey ciężyła 
nad narodem. Panowanie Alogołów w Rossyi 
odkryło drogę chciwym kupcom Besermeń-O(lkiipnicy 
skim (od tego Busormany), charazskim czyli®e‘ermeii_ 
chiwińskim do zadzierżawienia u Tatarów Scy' 
poboru daniny z xięztw rossyyskich; zaczęli 
oni ubogich ludzi nadzwyczay wielkierai ob­
ciążać procentami, a w przypadku nie opła­
cenia uprowadzali ich w niewolą. Mieszkańcy 
Włodzimirza, Rostowa i Suzd-du, z granic 
cierpliwości naostatek wyszedłszy, niektó­
rych niegodziwych lichwiarzów zabili, a 
innych wygnali, Toż się stało i w drugich 
miastach Rossyi północney, Alexander, czyli 
to chcąc odwrócić gniew hana od Rossyi, 
czyli też chcąc się wymówić od dostarczenia 
Mogolom woyska posiłkowego, z podarun­
kami do hordy iecnał, i Berkę hana w mie­
ście Saraiu nad Wołgą (o wiorst 60 od Astra- 
chania, na brzegach Achtuby) zastał. Uzy­
skawszy iedno i drugie, powracał; ale gorli­
wie służąc oyczyziiie, siły cielesne i moralne j?65. 
wycieńczywszy, na drodze zachorował i u- Sral"^ 
marł, przyiąwszy stan zakonny i imię Ale- exaul’r*’. 
xego. Naród cafy głośnym smutkiem oka­
zywał żal swóy ze straty tego oyca narodu, 
który dla oyczyzuy nieodbicie był potrze­
bnym. Dobrzy Rossyanie umieścili New­
skiego w poczet swoich auiołów stróżów.
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nadane mu imię świętego, dobitnieysze iest 
od wielkiego, iakim pospolicie mianuią szczę­
śliwych. Zwłoki iego spoczywały we Wło- 
dzimirzu da XVIII. wieku; Piotr I. na pa­
miątkę zwycięztw tęga xiążęcia nad Szweda­
mi, zwłoki iego na brzegi Newy prze­
niósł. Sława Alexandra, według świade­
ctwa xiąg rodosłownych, sprowadziła da 

Przycho- Rossyi wielu znakomitych ludzi, miano- 
cy"ch Zk°ra-"’^cie z Niemiec i Pruss, których potom- 
J iów. ko wie (*)  dotąd są w Rossyi i nay pierwsze

urzędy woyskowe lub cywilne w państwie 
zaymuią. Za panowania Alexąndra New­
skiego, zaczęły się w hordzie kapczackiey 

Zaburzeni*  Czy|j woiżańskiey niezgody, upadek iey za- 
w hurdzie.pOW-at|aj^ce> Nogay woiewoda tatarski, w o- 

kolicach morza Czarnego władcą niepodle­
głym został, i z Michałem Paleologiem im­
peratorem greckim, wskrzesicielem (od 1261) 
dawney monarchii byzanlyńskiey, traktat po­
koiu zawarł. Od Nogaia, poszło zapewne 
pazwisko Tatarów nogayskich. Pomimo nie­
ład wewnętrzny, Mogołowie zdóbycze 
swoie do Permu rozszerzyli, zkąd wielu mie­
szkańców uciekio do Norwegii i tam wiarę 
chrześcijańską przyięło.

W.X. Jaro- XI. Andrzey Jarosławicz umarł wkrótce 
zław Jaro-pO śmierci Newskiego; przeto brat ich Jaro- 
Nowogro- aw twerska wielkim xiązęciem został. No- 

<ln. wogrodzianie za swoiego monarchę także go u- 
12.64. znali, ale musiał zaprzysiądz dopełnienie wa-

(’) Z Niemiec przyjechał Ratsza i Gabryel, a z Pniss 
Michał. O<1 pierwszego pochodzą faigilije Swibło- 
wych, Musin-Puszkinów, Kołogrywych, Miatle- 
wych, Buturlinów, Kamieńskich i t. d.; od dru­
giego Kulturowych, Goleniszcąewych, Kleopinych, 
Śzczukinow i t. d.; a od trzeciego Morozowych, 
Szeynów , Czobłokowych, Szestowych, Sołlyko- 
wych, Tuczlrowych i t, d.
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runków, które świadczą: żt“ dochód xiąźęcia 
składał się z podarunków, a danina szła dop,.zywileie 
skarbu publicznego; naczelników wybierano Nowogro- 
za zgodą posadników; niektóre włości kapo- Jzlan‘ 
wały u Nowogrodzian prawo posiadania sę­
dziów własnych; Nowogrodzianie nie dozwa­
lali swoim ziomkom do innych się xięslw 
przenosić; ich kupcy po większey części 
chmielem i lnem handel prowadzili; że Ła- 
dożanie miód i ryby na stół xiążęcy dawali. 
— Jarosław przyiął wspaniale wygnańców li­
tewskich, którzy dla strasznych zaburzeń n65. 
oddalić się z oyczyzny musieli. MendogZaburreni*  
król od krewnych swoich był zabity, sytiw L,,wie- 
iego Woysiełk zabóyców prześladuiąc, o- 
krutnie mnóstwo mieszkańców wygubił. 
Dowmont, krewny Mendoga, przybył 
do Pskowa, wiarę chrześcijańską przy­
iął, i taką ufność mieszkańców zjednał iaGG. 
że bez zezwolenia Jarosława, xiąźęciem 
swoim go ogłosili, i woysko mu dla pu­
stoszenia Ulwy dali. Jarosław rozgniewał 
się na Pskowianów za tak samowolny wybór 
obcego Xiąźęcia; ale go Nowogrodzianie do 
woyny domowey nie dopuścili, W następuią- 
cym roku woysko nowogrodzkie zDowmontem 
i Pskowianami odbyło wyprawę na Litwę: po- Woyna 
tem spoinie zzakonetn teutońskim obiegło We- w 
senberg (RakoWor) w Estonii, Duńczykom 
podlegiey; ale ci sprzymierzeńcy, tak na­
zwani szlachtą Boską, nagle pod dowództwem 
mistrza Ottona von Rodensżteyna i Ale- 
xaudra biskupa dorpackiego, na stronę 
Duńczyków przeszli. Nowogrodzianie dziel­
cie się opierali żelaznemu hufcowi niemie­
ckiemu, całe sżer.egi padały przed tą Wy­
borną falangą; iednak przełamali nie-*  
przyjaciół i całą milę (ich ścigali. Rossyą-
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taie trzy dni na kościach (na polu bitwy) wy- 
począwszy, nie będąc wsianie oblegania mia­
sta, nazad się cofnęli. Długo o ley krwa­
wey bitwie w Nowogrodzie i w Rydze pa­
miętano. Otto, na Rossyan rozgniewany, 
nowe siły zgromadził, do zielni pskoWskiey 
wtargnął, Izlwrsk spalił i z 18,ooo woyska i 

1269. mnóstwem narzędzi murołomnych miasto 
Dowmout. Psków obiegł. Waleczny Dowmont, od igu- 

inena błogosławieństwo i miecz przyiąwszy, 
przez dni dziesięć walcżył z Niemcami i sa­
mego mistrza w twarz ranił. Tymczasem 
nadciągnęły posiłki nowogrodzkie, Zmusiły 
1'ycerzy do cofnięcia się za rzekę Weliką i 
zawarcia pokoiu, na mocy którego obie stro­
ny' przy swoiem pozostały. W’krotce 
Duńczycy i Niemcy, nowemi przygotowa­
niami Nowogrodzianów zatrwożeni, dobro­
wolnie wszystkich brzegów Narowy ustąpili. 
Wielki xiążę, polegając na przychylności 
niektórych urzędników, a bydź może i na 
Opiece Tatarów, nie dopełnił zawartey umo­
wy z Nowogrodzianami, i tak iak monarcha 

1276. Samowładny postępował; powszechne ztąd 
powstało nieukonlentowanie. Nagle Z wiel- 
kiem iego podziwianiem, na odgłos dzwonu 
wiecowego, naród się tłumnie Zgromadził 
przy kościele św. Zofii, i powierników xią- 
źęcych ukarawszy, samego na wygnanie ska- 

Pokóy No-Zał- Już się gotował Jarosław tłumami Mo- 
Wcgrodti^ngo łów ukarać Nowogrodzian ; lecz Bazy h, brat 
z Jarała- iego, odwrócił od nich gniew bana; a melro- 

wen>' polita Cyrylli, zacny pasterz kościoła, zakli­
nał Nowogrodzianów', aźehy krwi oszczę­
dzali; takim sposobem Jarosława z dumnym 
Nowogrodem poiednał. Ty m czasem po 
śmierci Berki, Mangu-Timur dostoieństwo 
liana odziedziczył, Rossyą od poborców
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charazskich uwolnił i wiarę mahomclańską 
przyiął. Wielki xiążę dogadzając nowemu Śmierć 
hanowi, oraz dla spoko} ności Rossyi, ieździłKrostawa. 
do hordy, a powracaiąc stamtąd umarł. Na 12?x 
lat sześć przed śmiercią Jarosława, znako- Śmierć 
mity Daniel, król halicki, żyć przestał; mąż Daniela, 
sławny cnotami woiennemi i publicznemi, 
a więcey ieszcze miłosierdziem, którego 
ani zdrady, ani podła niewdzięczność bunto­
wniczych boiarów, zatłumić w nim nie mo­
gły. Po śmierci Daniela xięstwo na części 
podzielone zostało; synowie iego stosownie 
do Woli rostropnego stryia Wasilka Roma- 
nowicza, xiąźęcia włodzimirskiego, we wsży- 
stkiem postępowali. Woysiełk, przyjaciel 
Wasilka i Swarna młodszego syna Daniela, 
od nich posiłkowany wielką część Litwy o- 
pauował, Swarnowi ią Ustąpił, a sam W' kla­
sztorze się zamknął. Lew, drugi syn Da­
niela, zazdroszcząc lego, iął się lianiebney 
Zemsty, i w celi klasztorhey Woysiełkowi 
Życie odebrał. Po śmierci Swarna, Troydert 
okrutny poganin, xięstwo litewskie opanował. 
Wkrótce Wasilko, godny brat Daniela, ży­
wota dokonał. Syn iego Jan Włodzimirz, 
posiadłość rodzicielską odziedziczył (1269); 
a Lew Swarnową, toieslHalicz, Chełm, Dro­
hiczyn , stolicę zaś we Lwowie postanowił, 
klóry ieszcze za Daniela był założony. — Do 
tychże czasów odnoszą dzieiopisowie odno­
wienie starożytne}' Teodozyi (Kally) przezźalołenie 
Genueńczyków; niedaleko tego miasta znay- K»ffy. 
dowal się znakomity Krym (od którego cała Krym. 
Tauryka wzięła nazwisko), bogate, piękne i 
Wielkie miasto mogolskie, iego mieszkańcy 
słynęli bogaclWy i skąpstwem, złoto trzy­
mali w zamknięciu, i nie daiąc wsparcia u- 
bogim, wspaniale meczety na znak pobożno-
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sci budowali. Szczątki tego miasta składaią 
dzisieysze miasteczko Stary Krym.

W.X.Bazyli XII. Bazyli, xiąźę kostroinski brat Jaro- 
J«ro»ławiczsfawa, Wielkim xiążęciem został. Z krewnym 
"kochany1 UsWO’m hlymitrem Alexandrowiczemo o Nowo- 

od 1274. gród śpierać się zaczął. Nowogrodzianie, 
widząc konieczną potrzebę przyiaźni wiel­
kiego xiążęcia, a to z przyczyny handlu 
z ziemią suzdalską, na żądania Bazylego 
przystali. Po dwóch leciech spokoyności, 

1275. Bazyli udał się do bana. W tymże czasie 
ktogot'^'®Alogołowie od Lwa halickiego wezwani, szli 
H\wę. woiować Troydena xiążęcia litewskiego*  który 

mieszkańców miasta Drohiczyna wymordo­
wał. Niektórzy xiążęta rossyyscy do Iey 
wyprawy należeli. Niepomyślnie dla Ros- 
feyan zakończyła się ona: Mógołowie bo­
wiem nic znamienitego nie sprawiwszy, po­
wracając mnóstwo wsi rossyyskich zniszczyli a 
mieszkańców obdzierali. Dumny Nogay nowe 
woyska do Halicza przysłał i xiąźętom hali­
ckim iśdż z nimi na Litwę rozkazał. Jedni 
i drudzy, wielką liczbę ludzi utraciwszy, łupy 
tylko zyskali. Podczas tey woyny Prussacy 
ze strony Litwy działali; inusieli tu oni od 
ucisków zakonu niemieckiego szukać schro­
nienia. Wielki xiąźę za powrotem z hordy 
Umarł w Kostromie, z wielkim żalem xiąźąt 
i narodu, czczących w nim monarchę rozu­
mnego i cnotliwego. Za iego czasów po­
wtórny zrobiono popis ludności we wszvsl- 
kich kraiach rossyyskich, w celu nazna­
czenia daniny. Do głównych panowa- 

Sobor. n*a Bazylego pamiątek należy sobór, przez 
Cyrylla metropolitę kiiowskiego, z Ki­
iowa do Włodzimirza przybyłego, zwo­
łany (1274). Na tym soborze, stoso­
wnie do ówczesnego sposobu myślenia, po-

t*rus»»cy.

Śmierć
Bazylego. 

1276.

Od Jerzego Wsew. do Jana JTiel. 129 

stanowiono prawidła dla duchownych, ich 
bowiem obyczaie wielki wpływ maią na mo­
ralność ludzi świeckich: także dla wyniszcze­
nia dawnych pogańskich zabobonów posta­
nowiono niektóre kary kościelne.

XIII. W początkach panowania wiel-Niesiczę- 
kiego xiąźęcia Dy mitra Alexandro wieża, nie-^^P 
którzy xiąźęta Rossyi półnoeuey woysko^. Dymitra 
swoie do hordy poprowadzili, i z hanemAlexan<lro- 
MangU-Timurem na Jasów kaukazkich czyłiwicia-,277» 
Alanów, Tatarom nieposłusznych chodzili, ia8o< 
i z bogatą powrócili zdobyczą. Dymitr, u- 
śmierzywszy buntuiących się Korelów, hoł- 
downików Nowogrodu, dla obrony od Niem­
ców i Szwedów w Koporyi twierdzę kamienną 
założył. Rozgniewali się za to Nowogrodzia- 
nie: nie dozwalali bowiem xiążęciu posiada­
nia twierdz na ich ziemi. Dymitr, odiechał 
do Włodzimirza, woysko zgromadził i kroki 
nieprzyiacielskie w ziemi nowogrodzkiey roz­
począł; ale prośbami arcybiskupa i podarun­
kami dał się nakłonić do pokoiu. Odtąd 
Nowogrodzianie oczekiwali zręczności ze­
mszczenia się nad nim; okoliczność wkrótce 
się zdarzyła. Andrzey, brat młodszy wiel­
kiego xiąźęcia, idąc za radą złych boiarów, 
pochlebstwy i darami przywiley na wielkie ia81’ 
xięstwo i woysko od haria otrzymał, pod 
Murom się zbliżył i Dymitra, niespodzianą 
burzą zdziwionego, ucieczką ratować się przy­
musił. Talarzy, korzystaiąc z okoliczności, 
przypomnieli Rossyanom czasy Batego: zni­
szczyli Murom, okolice Włodzimirza, SuZ- 1282. 
dahi, Juriewa, Rostowa, Tweru, do samego 
Torźka, ludzi Rumami pędzili w niewolą, 
nakoniec spustoszyli Pereiasław, miasto u- 
dzielne Dymilryew, gdzie niegodziwy An­
drzey, ieden po odbyciu uroczystości Bożego

T o m J. 9
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Narodzenia z Tatarami, z wdzięcznością icli 
odprawił. Dymitr zamyślał w Koporyi się 
zamknąć, gdzie sławny Dowmont, zięć iego 
znaydował się; Nowogrodzianie zaś zdo­
bywszy tę twierdzę, zburzyli do szczętu, i 
Andrzeia na Iron św. Zofii wezwali. Dy­
mitr uwiadomiony o Lem, źe Tatarzy Ros- 
syą opuścili, do Pereiasławia powrócił i woy­
ska zaciągać zaczął. Ahdrzey, widząc nie­
bezpieczeństwo, dc hordy śpieszył. Tatarzy 
zawsze chciwi łupieztw i zbrodni, nie od­
mówili mu Usług swoich powtórnie, ze wszecli 
stron na ziemię sńzdalską napadli, a ślady 
swoje krwią i ogniem znamiemliąc, do Pe- 
reiastawia śpieszyli. Natenczas Dymitr, o- 
przeć się nie mogąc, do sławnego Nogaia U- 
cieki, ten, albo sprawiedliwością pokonany, 
albo chcąc ,potęgę ^Swóię okazać, jednym 

iaS3— ia84t'ozkazem tron iemu przywrócił. Aridrzey 
nie śmiał bydź nieposłusznym: sam bowiem 
nowy han Tudan-Mangu, brat ostatniego, 
Nogaia się lękał. Tak więc pojednali się 
bracia z sobą, lul.o nie szczerze’: Dymitr 
znoWu tron wielkoxiąźęcy zaiął i za pomocą 
Tatarów przywiódł Nówogrodzianów do po- 

Niesiczę- Słuszeńslwa. Tym czasem ziemia kurska 
•Ci:, 2le,n,wielkich klęsk doświadczyła. Achmet rodem 

ur> iey. z łl b i w yl, baskak tego xięztwa, Wziąwszy 
w dzierżawę daninę tatarską, uciskał naród, 
nie wyłączając ani boiarów, ani xiążąt. 
Oleg i .Świętosław xiązęta kurscy, skarżyli 
się o to przed lianem Telebugą (któremu 
Malign tronu ustąpił),i woysko od niego o- 
trzymali na zniszczenie posiadłości Achmcta, 
gdzie się gromadzili łolrowie wszelkiego r<>- 
dzaiu i okolice niszczyli. Nogay, upewniony 
od Achmeta o nieprzychylności xiąźąt bur­
skich ku sobie, posłał Mogołów swoich a ci 
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xięstwo kurskie zniszczyli, Oleg całą winę 
tych nieszczęść na Swiatosława składając, 
życie mn odiął; ale od brata iego Alexandra 
sam z dwoma synami zamordowany został. 
Wkrótce niegodziwy A.idrzey znowu o wiel­
kie xięsiwo ,kusić się zaczął. Nogay wzmo­
cniwszy się w hordzie; Telebilgę zabił, na 
tron hański brata iego Tochtę wyniósł, ai285—1292 
przez podstępne zabiegi i spotwarzenia Dy­
mitra zniechęcony, Andrzejowi pomagać był 
gotów. Chciał przez to Mogołów zbo- 
gacić w Rossyi; gdzie oni ludzi iak pta- 
stwo zabijali i brali zdobycz bez żadnego o- 
poru. Kiedy’ liii my Mogołów, pod do­
wództwem Andrzeia, chciały wedrzeć się 
w samo serce oyczyzny; wtedy Dymitr z Pe- 
reiasławia uciekł do Pskowa do Dowmonta.
1'atarzy zamiast pomocy do wyniesienia Au-Sptisume- 
drztia na wielkie xięslwb, niemiłosiernieuie 
spustoszyli Murom, Śuzdal, Włodzimirz, ł'tQ3’ 
JurieW, PeCesławl, UhlicZ, Kolumnę, Mo­
skwę, Dmilców, Moźaysk i inne miasta. 
Potem Andrzey prowadził Ałogołów do 
Twerti: ci uwiadomieni, że młody Michał 
Jarosławicz, władca nowego potężnego xię- 
sLWa twerskiego, gotów był do silnego od- Mięsiwo 
poru, zwrócili się na ziemię nowogrodzką, Twcr‘kie. 
zniszczyli Wołok, a darami Nowogrodzian 
źaspokoieni z Rossyi ustąpili. Dymitr Wielki 
Xiążę, chcąc oyczyznę od dalszych nieszczęść 
WybaWiĆ, zrzekł się starszeństwa i tronu 
Włodzimirskiego, dzielnicę tylko peresłwską 
dla siebie zatrzymał, dokąd iadąc, w drodze 
życie zakończył. Ten monarcha pamiętny ngś. 
iesl nieszczęściami Rossyi, iakie nierozsądna Śmierć 
chciwość panowania Andrzeia zrodziła. Kro- 
nikarze dodają, źe w tych czasach niedoli 
straszne ukazywały się znaki na niebie, były
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Nieład pioruny, wiclićy i choroby śmiertelne. Ża 
w Nowo- czasów Dymitra dosyć często nieład w No- 
^•pra^wy wogtodzie panował: posadniki zaledwie źy- 

z Niemca-cie mogli ratować przed gniewem wzburzo­
no i Szwe-jjych tłumów; iedna część miasta ^koniec) 

dann. na drugą powstawała, całe ulice ogień po­
żerał; buntownicy rabowali bogate kramy 
kupieckie, a obywatele w rzece topili głó- 

■ wnycli sprawców rabunku. Z drugiey 
sliony Niemcy trwożyli Nowogrodzianów, 
rozbijali ich statki na ieziorze Ładodze i na 
Kareliią daninę nałożyć chcieli; ale przy 
uyściu Newy większą część statków swoich 
(sznek i łoyw) utracili. Szwedzi, napadami 
Nowogrodzian tia Finlandyą rozdrażnieni, 
przychodzili ziemię iżorską i karelską ni­
szczyć; oddział ich woyska na głowę od 
tamecznych mieszkańców pobity został.’
W następuiącym roku Szwedzi chcąc
powściągnąć dzikich mieszkańców Korelii, 
którzy statki kupieckie na zatoce fińskiey 
obdzierali i trapili ich kraie północnowsebo- 
dnie, na granicach Korelii miasto Wyborg 
założyli. Birger, król szwedzki, zamyślał do 
Korelii wiarę rzymskokatolicką wprowadzić, 
i przyswoić panowanie nad handlem Niem­
ców z Nowogrodem, surowie im więc za­
bronił wozić'broń i wszelkie żelazo do Ros­
syi. W tymże czasie Litwini ziemię twer- 
ską i nowogrodzką napastowali; mieszkańcy 
tych prowincyy spóluemi silami łupieżców

LiŁWa.

Sprawy porazili i xiążęcia ich zabili (1285). Daleko 
z Polską, znakomitszą i dla Rossyi nieszczęśliwszą była

woyna (1280) Lwa Daniłowicza halickiego 
z Polakami. Po śmierci dobrego Bolesława, 
Lew zamyślał bydż iego następcą w Polsce, 
i w lym celu Nogaia o posiłki prosił; wo­
jewodowie Leszka (krewnego Bolesława), bez
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względu na ogromne tłumy Mogołów, zwy- 
cięztwo nad nim odnieśli, 2,000 ludzi wzięli 
w niewolą, 8,000 na placu bitwy poległo. 
W roku 1285 Nogay i Telebuga postanowili!^0E°Lw,<! 
zburzyć królestwo węgierskie, i xiążąt hali- pZCC|,9] 
ckichzsobą wzięli; lecz tylko napełnili wierz- Polsce, 
chołki gór karpackich trupami swoich wo- 
iowników. Przez długi czas błąkaiąc się, 
doznali głodu i moru, tak, że Telebuga, we­
dług słów kronikarza, piechotą z iedną żoną 
i koniem powrócił. Około 100,000 barba­
rzyńców w górach i pustyniach zginęło. Po­
mimo taką stratę, z nowemi siłami w roku 
1287. ukazali się oni nad Wisłą; wzaiemna 
nienawiść panów tatarskich i tym razem o- 
caliła Polskę od zupełnego zniszczenia, 
mnóstwo mieszkańców wzięło tylko w nie­
wolą. Telebuga powracając zatrzymał się 
na wypoczynek w Haliczu. Tatarzy zawdzię- 
czaiąc gościnność rabowali, zabijali Rossyan 
i udzielili im zarazy, od którey w iednćm 
państwie Lwa Danilewicza i2,5oo ludzi wy­
marło. Początek zarazy był ten, że Mogoło- 
wie zepsuli w Haliczu wodę iadem, iak po- 
wiadaią, z trupów wyciśnionym. Nareszcie 
odetchnął Halicz i Wołyń, gdy Tatarzy 
Rossyą zachodnią trapić przestali, i oprócz 
daniny od xiążąt, niczego więcey nie żądali.

XIV. Zaledwie niegodny syn Newskiego,Za pano- 
chciwy panowania Andrzey na tron wielko-* ’"1’'/‘V’ 
xiązęcy wstąpił, natychmiast zaczęły się Andrzeia 
spory między nim a Michałem twerskiro,Alex«n<lm- 
który Daniela Alexandrowicza moskiewskiego* 1®” °®~ ; I > 1 • • nowiły bie1 Jana Dymilrowicza peresławskiego, n»epo-,ejrny- O(i[ 
dległości szukaiących chciał bronić. Poseł ugł. 
hana Poclity, wybrany na pośrzednika, zwo-ufjli-ng; 
lał Juąząt do Włodzimirza: porywano się 
do mieczów, zresztą te burzliwe narady za-
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kończyły się na niczern. Andrzey powtór­
nie chciał Peresłąw opanować, Jęcz od Mi- 

Do i3p4. chata spotkany, powtórnie zawarł pokóy, 
który trwał aż do iego śmierci. Naienczas 

Sejmy, seymy xiąźęce przez Monomacha ieszcze u- 
stano wionę, w podobnychźe okolicznościach 
i w równie dobrym celu, odnowione zos lały: 
Andrzey howicrn, podobnie iak Swiatopełk, 
nie zawsze mógł siłą przemagać władców u- 
dzieJnych, trzeba było ustney namowy u- 
źywaó. Na tych zgromadzeniach uroczystych 
psoby duchowne, iako tłumacze świętych 
ustąw prawdy i sumniepia znajdowały się. 
Na pierwszym seymie w Dmitrowie rzeczy 
się polubownie zakończyły; tylko xiążęta 
twerski i peresławski nie mogli o coś zgo­
dzić się z sobą. Chytry Michał zawarł z No- 
wogrodzianami przymierze wzaiemney obrony 
na przypadek ucisku ze strony wielkiego xią- 
źęcia i hana. Andrzey nie mógł się oprzeć 
temu związkowi; cieszyło go nieporozumie­
nie między Mlthałem a Janem zaszłe; lecz 
to się zakończyło na tern, że łagodny Jan, 
umierając bezdzietnie (1302), Peresław Dani-, 
ielowi przekazał, takim więc ważnym naby- 

Moskwa sinikiem władca moskiewski bardziey ieszcze 
wzmaga, zapewnił swoię niepodległość. Damiel, 
Śmierć pan dobry i roslropny, wkrótce żywota do- 

rooskiew konał; Pereiasławianie syna iego Jerzego xią- 
skiego. żęciem swoim ogłosili, on Moźaysk od xią- 

źęcia smoleńskiego zabrawszy, do xięstwa 
moskiewskiego przyłączył. W ciągu tych 
odmian wielki xiążę ze skargą na xiążąt mo­
skiewskich do hordy jeździł. Za powrotem 
jego ztamtąd wraz z posłami Tochty, xiążęta 
ziechali się na seym ogólny (i3o3)do Pere- 
sławia, gdzie w obecności Maxyma metro­
polity czytano iarłyki czyli przywileie hana,
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który władzą swoią rozkazywał wszystkie 
spory zakończyć a na tein co każdy posiada 
przestać.. Takim więc sposobem pokóy mię­
dzy xiąźętami odnowiony został. Tym cza­
sem Bossyanie pomyślnie okazali męstwo 
w bitwach z nieprzyiacioły cudzoziemskiemu 
Kawalerowie mieczowi (1299) obiegli Psków 5Voyn« 
niespodzianie i klasztory na przedmieściu1 skonem 
złupili, Dowmont, dzielny woiownik, aczinil*nc ,m’ 
lalami pochylony, niezwłocznie ną brzegach 
W ielikiey stoczył bitwę z Niemcami, wparl 
ich W rzekę, mnóstwo ieńców i oręża zabrał, 
do pokoiu przymusił. To było oslalnietn 
znakomilem dziełem sprawiedliwego i wale­
cznego Dowinonta (na chrzcie św. Tymoteusza): 
wkrótce potem umarł z choroby zaraźliwey Śmierć 
we Pskowie , od narodu, który go więcey nadDo'vniou*a* 
Wszystkich innych ukochał, opłakiwany. No­
wym wałem kamiennym miasto Psków’ on 
obwarował. — Szwedzi w toku 1295. założyli Siwedii. 
W’ Korelii dzisięyszy Kexhohn. Nowogro­
dzianie szturmem tę twierdzę zdobywszy, 
Szwedów’ w pień wycięli, wały zburzyli a dla 
bezpieczeństwa odnowili Koporyą. W pięć 
lat polem Tprkel Knutson rządca państwa 
Szwedzkiego, z flotą ze 111. większych stat­
ków złożoną, na Newę wypłynął i o milę 
od dzisieyszego Petersburga przy uyściu Ochly 
nowe miasto i twierdzę Landskrotię czyliLandskrom 
koronę ziemi przy pomocy mistrzów rzym­
skich budować zaczął. Nowogrodzianie po 
daremnych usiłowaniach przeszkodzenia bu- 

. dowy niebezpiecznego miasta, z wielkim 
xiążęciem Andrzejem w roku i3oi. Land- 
skronę obiegli ogniem i ciskaniem kamieni 
zburzyli zewnętrzne warownie, szturmem twier­
dzę zdobyli, z ziemią zrównali u pozostałą 
garstkę Szwedów po dzielnym oporze w nie-
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Śmierć 
Audrzeia.

1S<>4«

Klęski.

wolą wzięli. Uspokojeni z tey strony No- 
wogrodzianie posłów do Eryka VI. króla duń- 

Pokóy skiego wyprawili i traktatem pokoiu (i3oa) 
1 Darnią, częstym woynom z Estonią do Danii nale­

żącą, koniec położyli. W tymże roku zało­
żyli u siebie twierdzę kamienną, doląd bo­
wiem była drewniana. W rok potem An­
drzey wielki xiąźę życie zakończył, zasłużył 
on na nienawiść spółczesnych i wzgardę po­
tomnych iako sprawca wielkich nieszczęść 
oyczyzny. Przez 10. lat panowania An­
drzeja, Iłossya doznała mnóstwo klęsk wszel­
kiego rodzaiu. W roku i3oi. ukazać się 
straszny' dla ludu kometa, od astronomów 
chińskich opisany. Były także nadzwyczayno 
wichry, posuchy, głód, powietrze w niektó­
rych mieyscach, wielkie pożary w Twerze 
i Nowogrodzie, z czego złoczyńcy korzystając, 
łupieslwem i zabóystwy powszechną niedolą 

Mctropolicipowiększali. W roku 1299 Maxym me- 
dzeimhzm?roPolita’ tyranii5 Mogołów gnębiony, z Ki­

iowa do Włodzimirza przeniósł się, mnó­
stwo mieszkańców Kiiowa po różnych się 
miastach rozbiegło. W roku j3oi. umarł 

Halicz: Je-doszediszy poźney starości Lew halicki, ko- 
«■*>•  chany i opłakiwany od poddanych. Jego 

następcą był syn Jerzy; ten gdy po śmierci 
stryia swego, i xięstwo włodzimirskie otrzy­
mał, królem rossyyskim się mianował. Około 
tegoż czasu wielki xiążę, dla pomnożenia 
dochodów swoich, biorąc ucześnictwo w prze­
myśle narodowym, na mocy traktatu z No­
wogrodem posyłał aż za dzisieyszy Archan- 

Przywiley gelsk po trzy watagi pod dowództwem ata- 
dźwiński, ,nana Krutickiego dla połowu ptaków mor- 

w . skich.
tli"»I jaro"! XV. Po śmierci Audrzeia tron wielko- 

•ławicz xiąźęcy stal się przedmiotem sporów między
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Michałem Jarosławiczem Twerskim a iego wspaniały 
krewnym Jerzym Daniłowiczem moskiewskim; °le »je- 
lubo pierwszy iako naystarszy w rodzie, ie- 8ICI?!‘llwy 
dnomyslme od boiarow włodzimirskich 1 sporów 
Nowogrodzian głową był uznany. Dobry *Jerzym 
Maxym metropolita daremnie radził Jerzemu, nioS|jl.l®w- 
ażeby się wielkiego xięstwa nie dobiiał. Stryy1g0/£_ij05 
i synowiec na sąd poiechali do hąna. Tym 
czasem powstały w Rossyi krwawe zaburze­
nia: iedne miasta trzymały stronę Jerzego, 
drugie Michała. Na reszcie Michał przemógł 
przeciwnika, przywiley od hana otrzymał i 
od metropolity na tron włodzimirski wprowa­
dzony został. Wielki xiążę chcąc skarcići3o5—i3o5 
upór Jerzego, dwakroć zbliżał się pod Mo­
skwę, ale bezskutecznie: to tylko powiększyła 
wzaiemną ich nienawiść. Jerzy iako gwałci­
ciel praw ludzkości powszechnie był niena­
widzony; chcąc poymanego xiąźęcia razań- 
skiego posiadłość zagarnąć, zamordować roz­
kazał, a z tey posiadłości Kołomnę tylko do­
stał; sami iego bracia nie mogli z nim żyć 
W zgodzie. Michał przez lat kilka panował 
spokoynie i po większey części w Twerze 
mieszkał. Z początku Nowogrod był mu Sprawy 
posłusznym, skargi nawet na swoich panów,n°j^^ferQ" 
którzy ze szkodą kraiu nowogrodzkiego po­
stępowali, do niego zanosił. Pod ów czasx3io. i3ix, 
Nowogrodzianie zbudowali nową twierdzę na 
mieysęu dzisieyszego Kexholmu, na statkach 
pływali doFinlandyi do rzeki Czarney, czyli 
Kumo, i wielce ten kray spustoszyli. Pa 
tey wyprawie pokłócili się z wielkim xią- 
zęciem o niedopełnienie przywileiów umowy. 
Jednak obie strony wzaiemnemi potrzebami 
nakłonione, wkrótce pokóy uczyniły: No- i5j-, 
wogiod bowiem pożarem zniszczony cierpiał 
niedostatek zboża, a Michał musiał iechać
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do fiordy, dokąd się udał wziąwszy od No-
1313. wogrodziąnów i5oo. grzywien srebra. Na­

tenczas w hordzie odmiana zaszła: Tochta
Uzbek. umarł, Uzbek syn iego sprawiedliwością i za­

prowadzeniem wiary mahometańskiey w ca­
lem państwie Mogołów sławny, po nim na­
stąpił. Na znak szczególney przychylności 
dla tego liana, wielu Tatarów przybrało na­
zwisko Uzbeków. Dwuletnia njeobeęność 
wielkiego xiąźęcia szkodliwe miała skutki i 
dla Rossyi i dla iego samego. Szwedzi mia­
sto Ładogę spalili i od Korolów do Kexholmu 
wpuszczeni. Lubo Nowogrodzianie nad iedny-

1314. mi i drugimisię zemścili; rozgniewali się iednak 
na Michała, mniemając że zapomniał o oy- 
czyztiie. Z ley niechęci korzystał Jerzy, u- 
wiódł obywateli, i xiążęciem od nich ogłoszony

1315. został. Wkrótce go wezwano do liana dla wy­
tłumaczenia się ze sprawiedliwych skarg Mi­
chała. Tym czasem Ąlichał z przywilejem 
Uzbeka i licznemi półkami Mogołów, Włodzi- 
mirzan i Twerzanów spieszył Nowogrodziau 
poskromić. Ci uzbrojeni czekali blisko Torżka,

i3«G. gdzie okropna, ale nierówna zaszła bitwa.
Dumni z dawnieyszych zwycięstw Nowogro­
dzianie nigdy tyle męstwa’ nie okazywali; u- 

. rzędnicy i boiarowie byli na czele; kupcy 
walczyli iak bohatyrowie; ale musieli ustą­
pić przemagaiącey sile nieprzyjaciela i zawrzeć 
pokóy, na mocy którego Michał, otrzyma­
wszy i2(ooo. grzywien srebra, przyrzekł we­
dług dawnieyszych ustaw rządzić Nowogro­
dem. Ten pokóy wymuszony trwał niedługo; 
wielki xiąźę, uwiadomiony o tern, że posło­
wie nowogrodzcy tajemnie do hordy iadą, 
rozkazał ich poymać i z woyskiem szedł do 
Nowogrodu. Rozjuszeni obywatele, wszy­
stkich mieszkańców okolicznych na pomoc 
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do siebie wezwali, podeyrzauych bojarów 
śmiercią ukarali i przygotowali się do boiu. 
Michał zdziwiony c dać się postanowił: śrzód 
gęstych lasów między ieziorąmi i bagnami, 
całe prąwie, głodem i tmidami wycieńczone 
woysko stracił. W następuiącym roku No- 1017. 
wogrodzianie prosili go o pokóy: lecz on 
chciał zwyciężyć i sam pokóy nadadź, Tym 1318. 
czasem Jerzy pozyskał w hordzie przychyl­
ność bana Uzbeka, Z ulubioną siostrą iegojerzy zięć 
Konkaczą, na chrzcie św. nazwaną Agatą, '‘a113, 
ożenił się i pierwszeństwo między xiąźęty 
rossyyskiemi otrzymał. Tym sposobem wzmo­
cniwszy się, z woyskiem Mogołów szedł na 
Michała. Te>*  mu dobrowolnie wielkiego 
xięstwa ustępował. Jerzy zamiast odpowie­
dzi, wsi i miasta ziemi twerskiey do samey 
Wołgi spustoszył. Natenczas Michał za radą 
hoiarów i biskupa woyska zgromadził, Jerzego 
od Tatarów i Mordwy posiłkowanego, przy 
wsi Bortnowie (o mil 6 od Tweru) spotkał, 
i z wielkięm męztwem odparł nieprzyjaciół. 
Zwycięzlwo nadało wolność wielu poyinanym 
Rossyanom; Jerzy zemknął do Nowogrodu, 
żona iego w ręce Michała się dostała. No­
wogrodzianie, mszcząc się nad Szwedami zą 
rozbicie statków rossyyskich na iezierze Ła- 
dodze, miasto Fińskiego xiąźęcia i drugie Bi­
skupie (Abo) zdobyli; teraz uitjli się za Je­
rzego i z woyskjem ku Wołdze się zbliżyli. 
Michał, unikając powtórney bitwy, oświad­
czył się Jerzemu, że chce z nim iechać na 
sąd do Uzbeka i wielkim go xiąźęciem mia­
nował. Na nieszczęście żona Jerzego w Two­
rze nagle umarła. Nieprzyjaciele Michała 
roznieśli pogłoskę, że otrutą została, 
Jerzy, korzystając z tcy okoliczności iia spo­
twarzenie Michała przed hanem, w towarzy- i3ig.
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slwic licznych xiąźąt i bojarów do hordy się 
udał, dokąd i Michała wezwano. Michał, 
iakby przeczuwając śmierć nieszczęśliwą, u- 
rządzil dzielnice dla synów, dał oycowskie 
przestrogi względem cnotliwego życia i po­
żegnał się na wieki. Znalazł Uzbeka na brze­
gach morza Surozkiego (Azowskiego) przy 
uyściu Donu, według zwyczaiu podarunki 
całemu dworowi liana rozdał i przez 
sześć tygodni żył spokoynie. Potem za­
czął się sąd; oskarżyciele byli sędziami. 
Skrępowany Michał Boga wzywał na świa­
dectwo sprawiedliwości postępków swoich. 
Nie zważano na to, włożono mu ciężką 
kłódkę na szyię; powlekli go barbarzyńcy za 
Uzbekiem na ulubioną, i wspaniałą zabawę 
bana na 'brzeg Tereku; wyprowadzili na 
plac publiczny i urągaiąc się klęczeć mu ka­
zali; udawali go przed młodym Uzbekiem, 
chcąc żeby wyrok śmierci potwierdził, na- 
koniec po nayokrutnieyszych mękach nóż 

Śmierć mu w żebra utkwili i serce wyrżnęli. Zwło- 
Mictiala. iego w całości z hordy do Moskwy przywie-

• ziono. Michał męczennik , w nieszczęściach 
szlachetny, na sławne imię miłośnika oyczy- 
zny (olieczestwolubca) zasłużył. Oprócz 
przymiotów monarchięznych, rozumu prze­
nikliwego, stałości i męzlwa, celował 
cnotami domowemi, a nadewszystko przy­
wiązaniem do matki, która go w prawidłach 

Rorboie pobożności wychowała. Za iego panowania 
Mogołów. jUpieżcy Talarzy, pospolicie mianuiący się 

posłami, korzystaiąc z niezgody xiążąt ros­
syyskich, zrabowali Rostow, Kostromę i 
Brańsk. W roku i3o5. umarł Maxym me­
tropolita, a w i3o8 na iego mieysce od pa- 

Pioir me-tryarchy na metropolitę dla całey Rossyi 
tropołita. poświęcony Piotr, mąż tyle o wypełnienie
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obowiązków pasterskich gorliwy, że duchoa 
wienstwo jednomyślnie wysokie iego cnoty 
błogosławiło. Starał się on zapobiegać kłó­
tniom między xiążętami, zabezpieczyć ko­
ściół i domy sług iego; w tym celu ieżdził 
do hordy i wyjednał iarłyk, ! czyli przy- 
wiley ulgi, którym Uzbek prawa i korzy­
ści duchowieństwa rossyyskiego potwier­
dził; tak naprzykład; kto zabierze cokolwiek u 
osoby duchowney, ma zapłacić we troie; kto 
zhańbi (kościół, klasztor, kaplicę, niech um­
rze i t. d. Na mocy tego przywileiu, słudzy 
kościoła wolni byli od służby woienney, pod- 
wmd i wszelkiey roboty. Około tego czasu 
do powszeclmey niedoli przełączyły się klę­
ski przyrodzone, W roku 1309 wszędzie kl$»id. 
ukazało się nadzwyczayne mnóstwo myszy, 
zjadły one zboże na polu, a ztąd w całey 
Rossyi powstał głód, mor tak na ludzi iak 
na bydło. W roku 1314 Nowogród cierpiał 
wielki niedostatek zapasów do żywności słu­
żących, a Pskowianie drożyzną uciśnieni, 
rabowali domy i wsi bogatych. Zobnica 
(czy nie ośmina?) żyta kosztowała tam 5 grzy­
wien. W roku 1318 iakaś straszna choroba 
śmiertelna w Twerze grassowała.

XVI. Jerzy Daniłowicz, przez hana wiel-W.X. Jerzy 
kim xiążęciem mianowany, przymusił xiążęciag.^ł°7ęki 
razańskiego zgodzić się na wszystkie iego Dymitra 
żądania, a na ziemię Twcrską, pod panowa- Michało- 
niein synów Michała będącą, gotował się 
paśdź. Dymitr Michałowicz, brata swoiegodliezabity. 
i boiarów’ twerskich, których Jerzy iako nie-i3ig-i32i» 
wolników z hordy sprowadziwszy we Wło- 
dzimirzu trzymał, chcąc oswobodzić, zawarł 
z nim pokóy, dał 2,000. rubli (kawałki srebra 
bez żadnego znaku, ważące od M. do24.zo- 
łotników) i obietnicę nie zaprzeczania mu wiel*
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kiego xięstwa. Potem iecliał Jerzy do No­
wogrodu, który o Korelią i Kexholm pro- 

Woyna ieWadz.iI woynę zb Szwedami. W ielki xiąźę 
Sz'i3-2ml’nial^c 6- wielkich narzędzi do kruszenia mu­

rów, ped Wyborg podstąpił, ale beż korzy­
ści. Wtehczas Rossyanie iia Szwedów roz- 
ghiewarfi, ieńców wieszali. W niebytności 
Jerzego poseł harfa pod pozorem zaprowa­
dzenia porządku w kraiach wielkiego xiąźęcia 
szerzył mordyj zabrał miasto Jarosławiz try- 
iimfem powrócił do liana zdadź sprawą ze svVo- 
iego poselstwa. Boleśnieyszą dla Jerzego była 
wiadomość o tein, źe Dymitr Michałowicz 

W. X. Dj-dane słowo naruszył, i dostojeństwo wuelkiego 
railr’ xiążęcia dla siebie w hordzie Wyiednał. Jerzy 

ńieolrzymawszy w-sparCia od NoWogrodzia- 
ńów, iedeti do Włodzimirza iećhał; na dro­
dze omal ćo nie wpadł w ręce Alexandrowi 
Micbało"wićzOWi twerskietnii, które zabrał mu 
skarbiec i obóz. Jei-zy uciekł do Pskowa, 
gdzie od mieszkańców pOmoby otrzymać nie 

1313. mógł, sami bowiem woynę prowadzili z Niem- 
iiiemcy id-carfii. Rycerze estońscy żabiiali kupców i 

flsntscy. myśliwców pskowskich na ieziorze Czudskiem 
i na brzegach Narowy. PskoWiarfie przez 
Zemstę zniszczyli Ustoniią aź do samego Re­
wia, kilka tysięcy ludzi Wzięli W niewolą, 
nawet świętości kościołów nie szanowali. Wo­
dzem ich był Dawid xiąźę litewski) sławny 
W dziejach zakonu niemieckiego pod imie­
niem kasztelana gardtńskiego. Gdy on do 
.Litwy powrócił, Niemcy Psków obiegli) i 
zburzywszy okopy, do szturmu się iiiź goto­
wali. W aleczny Dawid znówU przybył Psko- 
wianów ratować; Nieriiców rfa głowę pora­
ził, cały ich obóz i zapasy woierfne zabrał. 
Pskowianie korzystny pokóy na lat >-8. 
£ zakonem zawarli. Tym czasem Jerzy,
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Ustąpiwszy ze Pskowa do Nowogrodu, szedł 
z Nowogrodzianami ku brzegom Newy i przy 
iey uyściu z ieziora Ładogi, na wyspie Orze- 
chowey, twierdzę Orzechowską (Orzeszek, u Pokóy ze 
Szwedów Neteborg, dzisieyszy Szlisselburg)Slwedarni> 
Nałożył, chcąC Szwedom przystępu do ieziora" 
zabronić. Magnus król szwedzki, pragnąć 
zapobiedz woiennym klęskom, pokóy z Je­
rzym uczynił: mocą którego przywrócono 
dawne granice między obiema mocarstwami 
w Korcili i Finlandii. W następującym roku 
Nowogrodzianie pobili Litwinów, niszczących 
okolice Łowati, i spustoszyli Ustiug, którego tJetiug, 
mieszkańcy obdzierali ich kupców na drodze 1324. 
do ziemi Jugorskiey. Potćm Jerzy, pewny 
Wierności Nowogrodzianów, od brzegów Dźwi- 
hy przez kray Permski, brzegami rzeki Ka­
my, do dzisieyszey gubernii kazańskie}’) do 
hordy poiechał. W następującym roku Dy- 1325. 
mitr tam Się udał. Uyrzawszy Jerzego, gnie­
wem uniesiony, mieczem przeszył zabóycę 
oyca swoiego. Tak Zginął monarcha niecno- 
tliwy; lubo rozumem i sławą przodków zna­
komity! Dziesięć miesięcy upłynęło W o-Śmierć Je- 
fcźekiwaniu skutków tey zemsty. NakouiecrxeS° 1DJ_ 
Uzbek dał straszny wyrok, i nieszczęśliwy iuitra’ 
Dymitr (przezwiskiem groźne oczy) w hor- jjjg. 
dzie zabity został,

XVII. Uzbek, lubo Dymitra na śmierćw. X. Ale- 
skazał, na znak łaski swoiey, brata iego, Ale-Xan^er ,M1" 
xandra Michałowicza, wielkim Mązęciem Tatków 
rossyyskim mianował. Nowogrodzianie takźew Twerie 
go panem swoim uznali. Ale iedno i drugiewJn'sxcla* 
nie długo trwało. Szewkal, brat stryieczny Sxewkal.| 
Uzbeka, poseł harfa, z licznym tłumem łu­
pieżców ukazał się w Twerze; zamiarem iego 
było, R ossyan na wiarę mahometańską na­
wrocie, Alexandra z bracią zamordować)
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samcmil na 'eg° tronie zasieśdź i wszystkie 
hiiasta między panów swoich rozdzielić. W ielki 
xiąźę korzystając z przywiązania zatrwożonego 
narodu, riapadł na Szewkala. Okropna rzeź 
trwała od rana do wieczora. Mogołor.za­
tarasowali się. we dworze Michała; Ałexander 
całą tę budowę Wraz z Szewkalem i oslatka- 
rr>i drużyny hana, W perzynę obrócił. Mie- 

Zetnsta La-szkańcy pozabiiali kupców tatarskich, Uzbek 
na" gniewem pałaiąc, Jana Danilowicza moskiew­

skiego wezwał, i obiecawszy wielkim xią- 
żęciem go uczynić, dał mu 5o,ooo. woyska 
na ukaranie Alexandra i Twerzanów. Do 
tego woyska przyłączyli się Suzdalanie. Xiąźę 
Widząc zbliżaiącą się burzę, uciekł do Nowo­
grodu, a ztąd do Pskowa • iego zaś bracia 
do Ładogi. Klęski się zaczęły: Twer, Ka- 
szyn, Torżek ze wszystkicmi okolicami zu­
pełnie od Tatarów zniszczone; mieszkańcy 
Ogniem i mieczem wygubieni, lub w niewolą 
zaprowadzeni. Nowogród zaledwo się Urato­
wał, dawszy posłom mogoiskirh 1,000. rubli i 
hoyne podarunki dla Wszystkich woiewodów 
liana. Uzbek, zemstą i wiernością Jana ura- 
dęwany, dał mu łaskawy przy wiley na wielkie 

1328. xięstwo. W tymże czasie Rossya południowa
i zachodnia, dla północney obcą prawie bę- 

Litwini dące, wielkich ze strony Litwy odmian do- 
cy.znaj^ Ten naród dziki i ubogi, przez kilka 

wieków będący hołdownikiem Rossy i, co prze­
szło lat sto umiał tylko rabować, od Rossyan i 
Niemców sztukę woiowania i cywiliz.acyą prze- 
iął, i szybkiemi zdobi czarni znakomite pań­
stwo założył. Litwa za czasów Mendoga i 
Troydena była iuz sławna; a naybardziey 

Credymin. się podniosła przy Gedyminie. Mąż ten nad­
zwyczajnego rozumu i odwagi, był koniu­
szym Witeuesa, albo, podobno Buywidaxią-
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żęcia litewskiego. Zdradliwie monarchę swo­
iego zamordowawszy, panowanie nad ziemią 
Litewską przywłaszczył. Wkrótce doświad­
czyli sąsiedzi skutków iego dumy. Mocą 
oręża xięslwo Pińskie do Lilwy przyłączył; 
a związkami małżeńskiemi synów swoich Ol- 
gerda i Lubarta, nabył ziemię Witebską i 
część Wołynia. Potćm, nie wiadomo kiedy 
mianowicie, Litwini opanowaliKiiow, wszy- •• 
stkie kraie nad Dnieprem lezące i ziemię 
CzernihoWską. XięsLwo włodzimirsko-wo- 
łyńskie wraz z Haliczem leszcze przez lat kjlka 
zachowało swoię niepodległość. Po śmierci 
Jerzego Lwowicza (około 1316) synowie iego, 
Andrzey i Lew, w bitwie z Gedyminem (i3a4) 
polegli, małoletniego następcę Jerzego Ati- 
drzeiowicza po sobie zostawili, mianował się 
on urodzonym xiąż.ęciem i panem całey-Maley 
Kossyi. W tedy Uedyrnm zdobycze swoje n y 
w Rossyi południowey rozszerzył, nieodey- 
inuiąc Jerzemu (podobno szwagCówi Lubarta) 
dziedzicznych iego posiadłości, Wołynia i lla-^ 
liczą, zdobycze sWoie na wschód posU-v 
waiąc, lubo się ku Talarom zbliżył, uńltał 
iednak zjednać ich przyiSźń i daniny nie 
płacił. Po zawoiowaniu części Rossyi, miafą rp '• 
nował się wielkim xiążę'ć?iem Litewskim i 
Rossyyskim; w Wilnie, które sam zabiżył, 
mieszkał, nowemi poddanymi mądrze rządził,----
dawne ich zwyczaie i wiarę grecką poważałaś/ 
a w iey sprawach nie bronił metropolicie mo­
skiewskiemu podlegać. Całydawmy kray Krzy- 
Wiczanów (Białoruś) bez wątpienia pod iego 
zostawał panowaniem, miał iednak własnych 
Xiąząt. którzy’ byli hołdownikami Gedymino.

XVIII. Ża wstąpieniem Jana Daniłowi-'^’Jan 
cza tu tron wielko xiążęcy, pokóy w R''^yidó^iedoo- 
półuocney panować zaczął, hau bowiem prze- władztwu 

T o m. J. jO
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'trogę slaiąc na zwyczayney daninie, woiewodów ns 
^"3'28obdarcie wielkiego xięstwa nie posyłał. W tym

2 ' błogosławionym czasie, podniosła się Moskwa, 
s'w Piotr sla^a S,S prawdziwą głową Ro*syi  i katedrą 

Moskwa, mell'°polii. Sw. Piotr, opuściwszy od namiest- 
stolicaRoł-ników xiążęcych rządzone miasto Włodzi- 

»yó mirż, do Moskwy się przeniósł (i3a6), i wielkość 
oney stolicy rossyyskiey przepowiedział (ręce 
iey spadnąna ramiona wrogów naszych). Jati 
wypełniaiąc życzenie tego starca świętego, 
W tymże roku pierwszy kościół murowany 
na imię "wniebowzięcia Bogarodzicy założył; 
tu zwłoki tego świętego kapłana pochowane 

jan w hor-zostały. Han nie przestał gniewać się na Ale- 
<liie; Ale-xandra. Gdy wielki xiążę był w hordzie, 
sander weoje|31.a{ rozkaz stawić go przed hanem. Za- 

iskowie. rn£ pskowianie lituiąc się nad nieszczęściem 
Alexandra, postanowili go nie wydawać; a 
handlem zamożni oraz duchem woiennym prze­
jęci, do mężney obrony się gotowali i nową 
twierdzę w łzborsku wystawili. Jan, lękaiąc 
się aby go han o nieposłuszeństwo nie obwi­
nił, iął się innego, dotąd w Rossyi nieuży- 

1529. wanego sposobu. Za iego namową Teognost 
metropolita rzucił klątwę na AIexandra i na 
l’skowian , ieśli posłusznemi nie będą. Ale- 
xander niechcąc obrońców swoich pod karę 
duchowną poddać, do Litwy odiechał. Psko- 
wianie otrzymali rozwiązanie klątwy; a No­
wogrodzianie, niechętnie towarzyszący tey 
wyprawie, śpiesznie powracali do domów 
chcąc Niemców uśmierzyć, którzy ich posła 
W Dorpacie zabili, oraz xiążąl LTstiugskich, 
którzy kupców i przemyślników na drodze 
do ziemi Jugorskiey zamordowali; o skutkach 

i33o-i332.zemsty niewierny. Alexander łaskawie od 
Gedymina litewskiego .przyjęty, nadzieię 
wsparcia otrzymlał, i po 18. miesiącach po-
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Wrócił do Pskowian, którzy z radością swoim 
go xiążęciem uznali. Tym czasem Jan czę- 
stemi podróżami do hordy, przy wiązania swo­
iego lianowi dowody dawał, a przez to spo- 
koyność w wielkiem xięstwie utrzymywał. 
Z drugiey strony częste wiódł spory i często 
zgodę zawierał z Nowogrodzianami. Wiedząc, Wypadki 
że oni, prowadząc handel na granicach Sy- no*°-  
heryi, dostawali wiele srebra z za Kamy, do-Srebro 
magał się pewney części dla siebie, a gdy mu kam»ki<. 
odmówiono, wziął się do broni, zaiął Bie- 
żeck, Torźek i okolice pustoszył. Nowo- 
grodziauie dawali mu 5oo. rubli srebrem; Jan 
nie przystał na to i rozgniewany do hana po- 
iechał. Takowem niebezpieczeństwem zatrwo - 
żeni Nowogrodzianie poiednalisię z Alexan- 
drem, zabrali przyiażń z Gedyminem, synowi 
iego Narymunlowi, oddali Ladogę .Orzeszek, 
Kexholm, całą Karelią i połowę Koporyi 
prawem dziedzictwa dla iego synów i wnu­
ków. Wkrótcp z wielkim xiąźęciem poiednali 
się, spoinie z nim postanowili Alexandra po­
wtórnie wygnać z Rossyi a Pskowianów u- 
śmierzyć. Ale ta ugoda wkrótce zerwaną zo­
stała. Jan chciał skarby handlu sybirskiego 
siłą zagarnąć, to pobudziło Nowogrodzia- 
nów do starania się o przyiażń Pskowian. 
Ci uważaiąc ich za swoich 
ciół, związku zawierać z 
Tym czasem Alexander, 
mieszkający we Pskowie, 
ojczyzny zamyślał, i w 
swoiego Teodora do Uzbeka posłał (i336); 
za iego powrotem sam iechać do hordy mu­
siał. Pokorą przebaczenie i przychylność 
liana zyskawszy,’ z radością powrócił do oy- 
czy.••tey stolicy, która pracą i staraniem młod­
szego brata iego Konstant} ua z gruzów i po- 

10*

grodzkie.
' ' > M-

1353.

1334.
1335.

133;.

nieprzyia- 
nimi nie chcieli. 

od Jat dzie&ięciulI”> pne- 
o powrocie dob’ct, Al" r . xan<Irnwi.

tym celu syna 1333.



148 Okres trzeci.

fiołów powstała. Jan, od samego wstąpienia 
na tron widząc źe wszystkie nieszczęścia Ros­
syi z wzaiemnych niezgod między xiąźęlami 
i icli słabości wynikły, władzę naywyźszą nad 
nimi przyswoić usiłował; postanowił więc strą­
cić niebezpiecznego spólzawodnika Alexandia« 
Nie użył oręża; ale chylrem pochlebstwem 
i podarunkami ufność liana zyskawszy , xiążę- 

133^ cia Twerskiego, iako zaciętego Mogołów nie- 
przyiaciela oczernił przed niin. Gdy Jan do 
Moskwy powrócił, han Alexan'drowi sławić 
się przed sobą rozkazał. Alłody Teodor xu- 
wiadomił oyca W hordzie o gniewie hana. Mie- 

Ali-.CiKlra isl4c 'v lr>ilczet,iu ^upłynął. Alexander błagał 
i.go syna. -Roga i sądu oczekiwał. Przybycie synów Jana 

do hordy, sprawę rozstrzygnęło. Uzbek bez 
żadnego siedzenia, xiąźęcia Twerskiego, iako 
buntownika i niewdzięcznika zamordować 
rozkazał. Zabóycy ucięli głowę Alexandro- 
wi i młodemu Teodorowi i rozsiekali na ka­
wałki. Zwłoki ich pogrzebano w Twerzo 
obok Michała i Dymitra, którzy podobnież pa- 
dli ofiarą okrucieństw Uzbeka. Nieszczęście 
Alexandra dotknęło nawet Nowogrodzianów; 
przewidywali źe Jan mniey na ich wolność 
będzie uważał. Starali się tym czasem od 
nieprzyiaciół zewnętrznych zabezpieczyć. Je­
szcze w roku i3i6 i i3a3. pustoszyli granice 
ziemi Drontheymskiey i nakłonili Magnusa 
króla szwedzkiego i norwegskiego, do zawar- 

Pokoy cia z niemi pokoiu (1326) na lat dziesięć, 
z Norweg-^y następuiącym roku Szwedzi- pokóy na- 
SzweJzi. ruszyli: zbuntowanych Karelów rossyyskich 

do Wyhorga przyięli; do wy mordowania kup­
ców i innych ludzi w Karelii przyłożyli się, 
na brzegach Onegi grabili, spalili przedmie­
ście Ładogi i Koporyą opanować chcieli. Ros- 
syanic mszcząc się tych szkód, okolice Wy-

4
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borga mieczem i ogniem zniszczyli; naresz­
cie zawarli pokóy ze .Szwedami w Lundzie. 
\\ ieiki xiąźę w imieniu Uzbeka,' trzy razysP°yj J»n» 
większey nad zwyczayną daninę od Nowo- 
grodzianów wymagał, uje bacząc na warunki 
umowy; Nowogrodzianie usłuchać go nie 
chcieli. Jan, na wzór Boholubskiego, całą 
potęgą dumę narodu wyniosłego poniżyć za­
myślał, szczęściem ku innemu celowi siły swoie 
skierować inusiał. Uzbek, xiąźęcia smoleń­
skiego, który połączył się zGedyminein, za­
pewne dla nabycia niepodległości, buntowni­
kiem ogłosił; wyprawił do Rossyi woiewodę 
mogolskiego i dał rozkaz wszystkim xiążętom ,340. 
jśdź przeciw Smoleńskowi. Woysko połączone, Wyprawa 
nic nie sprawiwszy, z pod murów lego miasta na Smo- 
powróciło. Podobno woiewoda tatarski, da- £1>s ’ 
rami mieszkańców Smoleńska uięly, przebła­
ganie Uzbeka na siebie przyiął. Tein się za­
kończyło panowanie sprawiedliwego Jana Da­
nilewicza, nazwanego zbiercą ziemi ruskiey 
i Oycem monarchą. Nagłą niemocą porażony, 
przywdział szaty mnicha i w kwiecie męzkiego 
wieku życie zakończył, wskazawszy następ­
com drogę do iednowładztwa i wielkości. . , ( 
Śmierć tylko AIcxandra, chwałę iego zacie-^™1^ 
niia. Szczególną zaś pobożnością, gorliwością 
w- budowaniu kościołów i miłosierdziem dla 
ubogich, 
zwyczay nosić z sobą na rozdanie iałmuzny, 
worek z pieniędzmi, 
nazwany Kaletą.
Wzięcia, 1 
nielski, 
zwłoki o^ullullu, ........... —
pasał (i33q); odnowił spalony za iego czasów 
Kremu.k (Ol| krzemienia, dzisięyszy Kreml), 
będący twieidzą wewnętrzną, czyli dielińcem Kremuik.

powszechną miłość zyskał; miał
. w ’

i, czyli kalćtę, i od tego 
'' Oprócz kościoła Wniebo- 

wystawił (i333) murowany Archa- 
gdzie wszystkich xiąźąt rossyyskich 

składano; stolicę wałem dębowym o-
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(od nazwiska Dietskich, którym obronę iey 
powierzano). — Panowanie Jana sprzyiało han­
dlowi. Nowogród, hanzy sprzymierzeniec, 
do Moskwy i innych kraiów, roboty fabryk 
niemieckich posyłał. Wschód, Grecya i 
Wiochy, przez Kaffę i Azów, towary 
swoie do Rossyi przysyłali. Otworzyły się 
nowe targi, mianowicie w gubernii Jarosła- 

n»dwskiey przy uyściu Mołogi, gdzie Chłopie 
Mołogą. miasteczko (Chołopiyr gorodok) leżało. Tu 

się zjeżdżali kupcy niemieccy, greccy, wło­
scy, perscy; skarb w ciągu sześciu mie­
sięcy letnich pobierał wielką ilość cła w sre­
brze (po 180. pudów, czyli po 70,000, rubli?); 
Wołgę niezliczone statki, a piękną, okiem 
nieprzeyrzaną dolinę nad Mołogą namioty 
pokrywały, w 70. domach napoie i trunki 
przedawano. Ten jarmark naypierwszym był 

Murza w Rossyi do wieku XVI. Za panowania Ka- 
Czet. lety, przybył do Moskwy murza tatarski Czet

(na chrzcie Zacliaryasz); od niego pochodził 
Dzieie Ita-Car Borys Teodorowicz Godunow.—W roku 

ICZ’- 1336. xiążę Jerzy, umarł bezdzietnie w Ha­
liczu ; han przysłał tara swoich namiestników, 
mieszkańcy taiemnie ich zabili, poddali się 
zięciowi Gedymina, Bolesławowi, synowi 
Troydena xiąźęcia mazowieckiego i Maryi 
siostry Jerzego', gdy zaprzysiągł że wszystkie 
sprawy większey wagi, według postanowienia 
narodu będzie rozstrzygał. Bolesław chcąc 
podobać się papieżowi i królowi polskiemu, 
sam wiarę grecką na katolicką zamienił, pod­
danych zmusić do tego usiłował; podatkami 
uciskał, otoczył się cudzoziemcami i nurzał 
się w rozpuście. Takie bezprawia oburzyły 
naród, Bolesław otruty żyć przeztał. Poiego 
śmierci krewijy*iego  Kazimierz wielki, król 
polski Galicyą opanował (i34o), mieszkańcom
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wolność wyznania zapewnił. Lwów, Pr 
myśl, Halicz, Lubaczów, Sanok, Trębo&£, Koło tf. 

 

Krzemieniec przysięgły mu na wiernośj^i _ „ . . t
wszystkie skarby dawnych xiążąt haliclitfh •'* “•#11 ?
ze Lwowa do Krakowa przeniesione zost 
inne prowineye Król Litwie ustąpił. Tak 
sposobem upadło znamienite xięstwo, czy 
królestwo Dauielowe; starodawna własność 
Rossyi, orężem św. Włodzimirza nabyta, 
długi czas miastami Czerwieńskiemi, a potem 
Haliczem nazywana, między obcych podzie­
loną została.

XIX. Po śmierci Jana Kalćly wielu xią-w- X. Sy- 
żąt rossyyskich starało się u hana o wielkie™?” 
xięslwo; przed wszystkimi iednak młody Sy- ochrania’ 
mon, syn Jana, przez podarunki otrzymał pier- Ros«yą od 
wszeństwo. W rostropności oycu nie uslę- 13‘®- 
powab i trzymał się iego prawideł: banom 
aż do upodlenia pochlebiał, groźnie rozkazy­
wał xiązętom rossyyskim i na imię Dumnego 
(Hordyy) zasłużył. Wstąpiwszy na tron, 
wraz z bracią swoią na grobie oyca, przy­
siągł żyć w zgodzie i zawsze mieć spoinych 
przyiaciół i nieprzyjaciół (*).  Takowy zwią­
zek wkrótce pomyślne skutki okazał. No- 
wogrodzianie włożyli kaydany na namiestni­
ków Symona, dla poboru daniny do Torźka 
Wysłanych, i oświadczyli wielkiemu xiążęciu, 
że sami xiążąt dla siebie wybierają, a brzy­
dzą się gwałtownością. Symoti, nie wcho­
dząc w spór o icłi prawa, zgromadził woy­
ska moskiewskie, suzdalskie, Jarosławskie i 
inne; wszyscy xiążęta udzielni i boiarowie

) Minowa «jnów Jana Kalety znayiluie się w archi- 
Wu,n» i ieat najdawniejszym pomnikiem pisanym 
”a Papierze. W niey po raz pierwszy wymienieni 
H ^ikoluiczow ie (bliscy panuiąccgo).
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dwór iego woienny składali; Teognost me­
tropolita tamże się znajdował. Nowogro- 
dziauie, groźną wyprawą zatrwożeni, o po- 

■kóy starać się zaczęli, całą daninę z Torżka 
(1,000 rubli srebr.) wielkiemu xiąźęciu ustą­
pili, i przestali na iego obietnicy: że będzie 

.Tawne ich ustawy zachowywał. W następu- 
OTfferd li-iąęym roku Olgerd, mądry i odważny syn

Gedymina, xiążę witebski, obiegł Możayskpo- 
jnagaiącxiążęciu smoleńskiemu swoiernu sprzy­
mierzeńcowi; widząc potęgę miasta i mę- 
ztwo obrońców, odstąpił; do czego, pobu­
dziła go, bydź może, śmierć oyca Gedymina, 
który każdemu z siedmiu synów osobną dziel­
nicę wyznaczył. W tymże roku umarł Uzbek 
han Kapczaku, klęskami rodu Alichała pa- 

Dźianibek miętny; syn iego Dźianibek, zabóystwem 
ban. braci drogę do tronu utorował. Xiążęta ros- 

syyscy niezwłocznie z metropolitą do hordy 
iechali, dla oświadczenia hanowi uległości swo- 
iey ; ban wymagał od metropolity daniny du- 
chowney, Teognost odwoływał się do przy- 
wileiów dawnych banów, i Dźianibek iedrio- 
razówie 600. rubli otrzymawszy, więcey nie 

Sprawy wymagał. — W-nieby tności Symona Pskowia- 
pskowskie ijiie woiowali z Niemcami inllantskimi, 
U°<lzliie.°- którzy w Lelgallii posłów ich zabili; dla po- 

myślnieyszego skutku prosili o pomoc na­
przód Nowogrodzianów, potem Olgierda. 
Widząc się od tego sprzymierzeńca opu­
szczonymi, zmuszeni byli dawney nieprzy- 
iaźni z Nowogrodem zaprzestać, i uznać wła­
dzę iego nad sobą. W tymże czasie Nowo­
gród w przykrem zostawał położeniu. Po­
żary większą część miasta i kościół św. Zofii 
zniszczyły, mieszkańcy z powodu zabóystwa 
jednego burzliwego obywatela, na dwie się 
wiece rozdzielili, szczęściem arcybiskup i na-
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nńestnik xiąźęcy krwi rozlewowi zapobiegli. 
1'skowianie pulegaiąc na przyjaźni Nowogro­
dzianów, śmieley Jnllanty woiowąć zaczęli, 
wsi około Udenpe leżące spustoszyli, a utraci­
wszy naycelniejszych boiarow, pokóy z za­
konem, zawrzeć musieli. Jnllanty, wtenczas 
sprawiedliwie nazwać się mogły: „niebem 
szlachty, raicm duchowieństwa, złotą kopal­
nią cudzoziemców i piekłem uciśnionych rol- 
lników.“ W roku 1343. bunt w Estonii wy­
buchnął: mieszkańcy tameczni Duńczyków i 
Niemców’ wymordowali, Rewel obiegli i twier­
dzę Ezelską zdobyli. Około dwóch lat cią­
gnęła się krwawa woyna, wyniszczyła wię­
kszą część mieszkańców, a król Duński za 
1 g,ooo. marków srebra,wszystkich praw swoich 
do Estonii, zakonowi Teulońskiemu ustąpił. 
—W Litwie zaszła odmiana: Olgierd, władzę 
nad dzielnicami braci swoich przyswoiwszy, 
panem iednowładuym został. Uwiadomiony, 
źe go Nowogrodzianie iawnie znieważają, na- 
padł na kray szełoński, Opokę i brzegi 
Ługi zawoiował, wziął z Porchowa 5oo. rubli 
daniny; oraz zemstę Nowogrodzianom zapo­
wiedział za to, że go posadnik psem nazy­
wał. Nowogrodzianie przygotowali się do 
odporu; lecz nieprzyiaciele posadnika skło­
nili lekkomyślnych do naybaniebnieyszego 
czynu; poświęcenia go zemście rozgniewa­
nego Olgerda. Takim sposobem xiąźę lite­
wski, poniży wszy nayduinnieysze miasto ros- 
syyskie przystał na pokóy, chcąc z zako­
nem woiować: wielki mistrz świetne nad nim 
odniósł zwycięstwo. Z większem męstwem 
postąpili Nowogrodzianie ze Szwecyą. Ma­
gnus król chcąc przysłużyć się papieżowi i 
dziełem pobożności grzechy swoie zagładzić, 
Kossyan na wiarę rzymską przemocą nawru-

1345.

1346.

1317.

’ Ahgiiiw.
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cić pragnął. Widząc, że Szwecya, chciwo­
ścią duchowieństwa wyniszczona, ludzi tylko 
nie zaś pieniędzy dostarczyć mogła, odwa­
żył się dotknąć skarbów kościelnych, czyli 
dochodów św. Piotra i za nie żołnierzy nie­
mieckich naiął, Brygida, córka Birgiera 
proroclwy i świątobliwością sławna, zaklinała 
go ażeby nie brał z sobą rozwiozłych cudzo­
ziemców i nieszczęściami mu groziła; król, 
Źartuiąc z iey przepowiedzeń, na wyspę Be- 
rezową czyli Biork z woyskiem wy lądował, 
obiawił Nowogrodzianom, ażeby mędrców 
na dysputę o wierze ze szwedzkimi wybrali, i 
wiarę łacińską, ieśli iey wyższość pozuaią, 
przyięli, lub żeby się gotowali do woyny. 
Nowogrodzianie rostropnie królowi radzili, 
wysłać w’tym celu ludzi uczonych do patry- 
archy carogrodzkiego; a ieśli w czóm Szwe­
dów obrazili, tedy proszą o wymienienie 
przyczyn niechęci. Na to król Magnus dał 
odpowiedź, źe pragnie Rossyan dobrowolnie 
lub orężem, na drogę zbawienia nawrócić. 
Wojna się zaczęła. Szwedzi mieszkańcom 
okolic Orzeszka, śmierć lub papieża do wy­
boru dawali. Now'ogrodzianie, nierozsądnym 
gwałtem do gniewu pobudzeni, śpieszyli bro­
nić Ladogę. Chociaż Magnus Orzeszek o- 
panował, na brzegach Jżory zwyciężony, wi­
dząc niedostatek zapasów żywności oraz wielką 
Jiczbę chorych w woysku swoiem, lękaiąc się 
przylem ażeby Rossyanie floty iego na Ne­
wie nie otoczyli, zostawiwszy kilka półków 
w twierdzy Newskiey, lekkomyślny ten król 
ze wstydem i dziesięcią ieńców do oyczyzny 
powrócił. Wielki xiąźę obojętnie patrzał na 
to, życząc zapewne widzieć dumnych No- 
wogrodzianów do ostateczności doprowadzo­
nych i tiźyć lego zdarzenia na ich podbicie.
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Tern większą dla nich pomocą byli Pskowia- 
nie, za to Psków młodszym bratem Nowo­
grodu z zupełną niepodległością cywilną, u- 
roczyście ogłoszony został. Trwała ieszcze 
woyna ze Szwedami; lubo Pskowianie, z po­
wodu zerwania pokoiu przez rycerzy inflan­
ckich, którzy aż do przedmieścia Pskowa 
zbliżyli się, opuścić Nowogrodzianów musieli; 
ciiednak szturmem Orzeszek zdobyli, i Szwe-i549~i3,5o 
dów tam będących częścią pozabiiali, częścią 
wzięli w niewolą. Ażeby bardziey ieszcze 
Magnusa zatrudnić, z ziemi Dzwińskiey szli 
Nurwegiią woiować, Szwedów pod Wybor- 
giem rozbili, w Dorpacie pokóy z nimi za­
warli, mocą którego Rossya otrzymała część 
Finlandyi a Systrehek naznaczony granicą. 
—Tym czasem Kazimirz król polski, w brew Posiał 
traktatowi pokoiu z Litwą zawartego, Wołyńę,"’’^ię“- 
braciom Olgierda odebrał, duchowieństwo ta­
meczne uciskać zaczął, kościoły prawosławne 
na łacińskie zamieniał. Kiedy król polski ob­
chodził swoie tryumfy w Krakowie, Olgerd 
wszedł w związek pokrewieństwa z wielkim 
iiąźęciem, i polegając na męstwie Wołynia- 
nów, którzy gwałty papistów przeklinali, 
połączył się z braćmi, uderzył na Polaków i 
z Wołynia wygnał. Od tego czasu cztery i55i. 
narody o Galicyą, Podole i ziemię Wołyń­
ską spór wiodły. Alogołowie około roku 
1351. do ziemi Bracławskiey wtargnęli, Lu­
dwik król węgierski wygnać ich ztamtąd u- 
siłował; w roku 1354. spoinie z Kazimierzem 
wielkim, xiążęcia tatarskiego poymał; Mogo- 
łowie iednak trzymali się około Dniestru. 
Węgry chciały Galicją opanować; lecz iey 
ustąpić Polsce musiały. Xiążęta Litewscy 
większą część innych zachodnich prowiucyy 
rossyyskich posiadali aż do ostatecznego po-
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łączenia się (w XVI. wieku) Litwy z Pol- 
Zarata: ską.— W ostatnich lalach panowania Symona 
czarna Janowicza, okropna zaraza znana pod imie- 
•imcrc. jjjeuj czarney śmierci grassować zaczęła.

Początek wzięła w Chinach, gdzie około i3. 
milionów ludzi wyniszczywszy, przeszła do 
Grecyi, Syryi i Egiptu. W roku 1346. było 
powietrze w kraiach nad morzeni Kaspiy- 
skiem i Czarnem leżących. Okręty genueń­
skie przywiozły tę zarazę do Włoch , gdzie 
równie iak we Francyi, Anglii i Niemczech, 
całe miasta wyludniła. W roku i3ig. prze­
niosła się do Skandynawii. Ztąd, albo też 
z Niemiec do Pskowa i Nowogrodu przeszła; 
w pierwszym srożyła się aź do zimy (1352) 
z laką mocą, że ledwie trzecia część mie­
szkańców pozostała. Choroba zaczynała się 
odgiuczołów w miękkich wklęsłościach ciała ; 
krew szła przez usta, a na drugi dzień lub 
na trzeci śmierć następowała. Wkrótce i 
w innych prowincyach ta zaraza się rozsze­
rzyła: wKiiowie, Czernikowie, Smoleńsku i 
Suzdalu; w Głuchowie i Białoziersku żaden 

;353. mieszkaniec przy życiu nie pozostał. Cała
Rossyą doznała gniewu niebieskiego: Mo­
skwa od tey klęski wyłączona niebyła, wkró- 

Saiierć tkiin tu czasie umarł Teognost metropolita, ■ 
Sjmoua. wielki xiążę, dway iego synowie i brat. Sy- 

rnon miał tylko lat 36. wieku. Chytry, ro- 
slropny, umiał ziednać przychylność bana 
dla swoiego państwa, a mianowicie dla wy­
niszczonego xięslwa Twerskiego, któremu wy- 
iednał wolność niepłacenia daniny Mogołom. 

Tymi W. Pierwszy, iak się zdaie, wielkim xiąźęciem 
Kiążęcia. wszystkiey Rusi mianowaćsię zaczął.—Dodzie- 

IawraTro-'°'v kościelnych owego czasu, należy począ- 
jecka: Ser-tck Ławry Troieckiey, waźnemi wypadkami 

giiisz, znakomiley. Założycielem iey był, syn bo-
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jarzyna rósloWskiego, Barlłomiey, w zako­
nie Sergiusz; wiele on lat przepędził na pu­
szczy, kościół św. Tróycy zbudował, a sławą 
i cnotami wielu zakonników do siebie spro­
wadził, Bazyli arcybiskup ridwogrodzki pier­
wszy od metropolity szaty kościelne (kresżcza- 
tyia ryzy) w nagrodę otrzymał) a biały kło­
buk od patryarcliy carogrodzkiego; przed 
tern nosili go w Grecyi ci tylko pasterze, 
którzy z duchowieństwa świeckiego wynie­
sieni byli. Mieysce metropolity Teognósta 
zaiął św. Alexył były iego namiestnik. — ZaSw. Aiexy. 
panowania Symona, malowidłami przyozda- Sztuki 
1'iali kościoły W Moskwie, nie tylko greccy wRosiyi, 
lub zagraniczni, ale nawet rossyyscy mala­
rze. W sztuce ludwisarskiey celował Borys 
Rossyanin, odlewał dzwony dla Nowogrodu 
i Moskwy. Zamiast pergaminu papier w Ros­
syi używać zaczęto, układ Symona z bracią 
i iego testament na papierze iest pisany. Za­
pewne przywożony był z Niemiec przez No- 
Wogrod.

XX. Po śmierci Symona, Dżianibek han Łagodne 
pominąwszy innych xiążąt rossyyskich o.p"n"w"",e 
wielkie xięstwo ubiegaiących się, brata legop. janow;_ 
Jana Janowicza moskiewskiego, monarchęcza od 1353 
spokoynego, cichego i słabego naznaczył. 
Powolny iego charakter był przyczyną, że 
młody Oleg Janowicz razański brzegi Lopa- 
śni od xięstwa moskiewskiego odebrał; No­
wogrodzianie posłusznymi bydź nie chcieli; 
Olgtrd opaiiował Brańsk) i chcąc otworzyć 
drogę do xięslwa twerskiego i nioskiewskiegoi354—i55g 
miasto Rźew zaiąc usiłował, ale Twerżanie i 
mieszkańcy Możny‘ka Litwinów odparli.

mże czasie Murom, Twer i Nowogrod Rozruchy 
rozruchami domowemi trapione Inły: dwa 
pierwsze miasta z przyczyny niezgod i nie- ,rine*
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(•) Za panowania Jana II. wzięło początek nazwisko 
ziemi Mnltańskiey (Mołdawia) dokąd zacząwszy od 
III. <lo X. wieku cisnęły się wpółdzikie narody 
atyalyckic i europejskie, wzajemnie się wypędzały 
i pustoszyły imperyum greckie. Według Nestora, 
od najdawniejszych czasów nad Dniestrem do sa­
mego morza i Dnnaiu mieszkali Lutycy i Tywe— 
rzanie. Xiążęta haliccy wXII. Wieku władali bez wą­
tpienia częścią Bessarabii iMultan, gdzie mieszkali 
Wołochy (szczątki Getów, z osadnikami rzymskimi 
pierwszego wieku zmieszanych), Pieczyngowie i 
Połowcy. Według geografii XIV. Wieku Białogród 
(Aketman), Romanów, Soczawa, Seret, Chocim 
liczono do miast rossyyskich. Po upadku Halicza, 
Tatarzy spustoszyli ziemię multańską, a około 
wieku XIV. zatrwożeni orężem Ludwika króla wę­
gierskiego, oddalili się od brzegów Dunaiu. Wten­
czas Wołochy pod naczelnictwem Bogdana (Dra- 
gosza) z Węgier na brzegi Prutu przyszliwielu 
tam ieszcze Rossyan znaleźli i ośiedli między nimi 
nad rzeką Mołdawą. Z czasem przybysze rozmno- 
źeui wyrugowali pierwiastkowych mieszkańców, odno­
wili dawne miasta i nowe państwo Multany czyli 
Mołdawiią założyli; rządzili nim następcy Bogdana, 
z tytułem woiewodów. Do XIII. wieku ięźyk ru­
ski był tam w użyciu nie tylko kościelnym ale i 
sądowym. Podobnymże sposobem xięstwo woło­
skie wzięło początek. W XII. lub X11I. wieku 
Niger wyszedłszy z Siedmiogtodza z Wołochami 
ziomkami swoimi, którzy od Wolsków, wychodź­
ców włoskich ród wiedli, Tergowisto i Bućharest 
założył. Po nim panowali wojewodowie od na- 
rodu wybietani, faiekiedy podlegający królom wę­
gierskim.

i 58

taawiści między swoimi xiąźęty, wzajemnie za 
rozkazem liana wyganiaiącemi się; a ostatnie 
z powodu niesforności obywateli, namiestni­
ków xiążęcia nie szanujących; szczęściem 
władza duchowna rozlewowi krwi zapobiegła. 

Sprawy ko-Na wet kościół rossyyski, za czasów Jana, 
‘cielne. sta\vil obraz nieładu i zgorszenia dla pra­

wowiernych. Skargi arcybiskupa nowogro­
dzkiego na nieprawne iakoby samowiadztwo 
zmarłego metropolity Teognosta do cara 
greckiego i patryarchy zanoszone, sprawiły, 
ze palryarcha naznaczył dla Rossyi dwóch 
metropolitów: św. Alexego, od wielkiego 
xiążęcia mianowanego, i nieiakiegoś Romana. 
Sw. Alexy nie szukający dostojeństw, ale od 
nich szukany, powtórnie ze skargą na nieład 
spraw duchownych, do patryarchy się udał, 
ten go mianował metropolitą kiiowskim i 
włodzimirskim, a Romana litewskim i wo­
łyńskim. Sw. Alexy ważną dla oyczyzny 
okazał usługę. Kiedy Taydula małżonka 
Dżi anibeka ciężko zachorowała na oczy; han 
pisał do Jana: „słyszeliśmy, źe niebo w ni- 
„czem nie odmawia modlitwom głównego 
*,popa waszego: niechże on zdrowie dla żony 
„moiey uprosi!“ Święty Alexy maiąc u- 
fność w Bogu, do hordy pojechał i nie omy­
lił się w nadziei. Taydula powróciła do zdro­
wia, a na znak wdzięczności, przyczyniła się 
do łagodniejszego postępowania Talarów 
z Rossyą. Dobry Dżianibek żył nie długo. 
Gdy z bogalemi łupami z pod TaUris mia- 
sla perskiego powracał, niegodziwie zabity 

herdibek. od syna swego Berdibeka, który także ia 
braci zamordował. Okrutny charakter no­
wego pana, pogróżki i gwałtowne wymaga­
nia, trwogą przerażały wszystkich xiążąt ros- 
syyskich; ale cnotliwy metropolita za po-
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śrzednictwem Tayduli matki Berdibeka, uła­
godził go i łaskę dla państwa i kościoła Wy­
jednał. Uspokoiwszy Rossyą, metropolita 
przez lat dwie mieszkał w KiioWie w celu 
odnowienia porządku kościelnego i wspania­
łości opuszczonych przybytków. Jan po 
sześciu leciech panowania, umarł wc 33 roku Śmierć 
Życia, imię łagodnego po sobie zostawił (*).

XXI. W iednymże czasie co Jan Jano-Zapaaowa-
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nin W. x.wicź, umarł han Berdibek, a Kulpa iego 
Dymitr*  krewny po nim nastąpił. Po 5 miesiącach 

K-Oowi'cza~^u*P a wraz Z synami od Nawrusa, który 
rozruchy był potomkiem Tuszy-hana syna Dźyngiso- 

■w hordziewego, Zabity został. Posłowie rossyyscy 
zachodzą. zf(,źy|i Inu podarunki i dał wielkie xięslwo 1 .•>•><>. Klll-,. J. . !r • • 1 l < •pa, Nawias.,Jynl,|rowi K o usta ii ty n o wi czo wi suzdalskie- 
i5Co—1561 mu (prapraw mikowi Jarosława Wsewołodo- 

Wićza), z wielkióm spółczesnyehpodziwieniem ; 
mniemano bowiem, źe tron wielkoxiąźęcy 
należy wyłącznie do pozostałego rodu xiąźąt 
moskiewskich, lubo byli jednym stopniem 
dalsi od niego. Wielki xiąźę wybrał na sto­
licą miasto Włodzimirz, spodziewał.się tu i 
metropolitę sprowadzić, ten zaś pobłogosła­
wiwszy go na dostoieństwo wielkiego xiążęcia, 
W Moskwie przy cudownyrn grobie św, Piotra 
pozostał. Ochotnie poddali się Dymitrowi 
Nowogrodzianie, samowładztwa tylko xiąźąt 
moskiewskich lękaiący się. Ze skarbu św. 
Zofii naprawili oni wał murowany, chociaż 
nie mieli woyny ani z Niemcami, ani ze 

Olgerd. Szwedami. Olgerd tylko ich i całą Rossyą 
zatrważał. Opanował miasta Białe, Mści­
sław, Rźew, oblegał Smoleńsk, ziemię twer- 
skąnaieźdżał.—Ty m czasem państwo Kapczaku 
nachylało się ku upadkowi; zaburzenia, zdra­
dy, morderstwa niszczyły wewnętrzne iego 

Chidyr. siły. Chidyr, wódz koczuiący za Uralem, 
przybył nad Wołgę, panów tatarskich na 
swą stronę przeciągnął, Nawrusa, i królową 
Taydulę zabił i sam wielkim hanem został. 
Xiaźęta rossyyscy, podle przed łupieżcami 
uniżaiący się, iechali do niego g daniną; lecz 

Temir-lio-iuż on nie żył: od własnego syna Temir- 
•iźa. hodźv, zabity, "W sześć dni potężny Te- 

nmik-Mamay zbuntował hordę, Teniirhodźę 
rut. i562.zamordowal, a meiakiegos Abdula miauo-
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wał hanem. Ukazali się i inni carowie, han 
Murut z licznemi pany zamknął się w Sa- 
raiu. Ze wszech stron niebezpieczeństwem Moskw*  
zagrożony, uznał głową xiąźąl lmssyyskichU^™^- 
małoletniego Dymitra moskiewskiego, syuan)iody Dy_ 
Jama Janówicza, skoro ten prawa swoie doniitr Jano­
wickiego xięstwa udowodnił. Dymitr suz- wici, 
dalski lekce ważył postanowienie hańa; Mu- 
rut bowiem przywiley tylko nie zaś woy- 
fko do Rossyi posłał. Przeto młody Dy­
mitr Janowicz iął się oręża; były wielki 
Xiążę, oprzeć mu się nie śmieiąc, do Suzdala 
Uciekł. Dymitr moskiewski uroczyście na 
tron Boholubskiego we Włodzimirzu wstąpił, 
do Moskwy .powrócił, przeciwnika swoiego 
nie ścigał. Takim sposobem dwunastoletni 
młodzieniec przyiął ster państwa rozdrobnio­
nego, uciskanego zewnątrz, wewnątrz rozru­
ch a mi domowetni wichrzonego, państwa, 
któreby nieochybnie zginęło, ieśliby opa­
trzność nie zesłała Dymitrowi dozorców i 
radców, nad młodym xiążęciem i nad wiel­
kością Rossyi czuw’aiących.

XII. Dymitr Janowicz, pragnąc pewriiey-W. X. Dy- 
sZym bydź tronu, starał się o przychylność™/11, Ja"°*  
drugiego liana Abdula, i łaskawy od^iiego^o^obo- 
przywilcy otrzymał. Chęć przypodobaniadzić Rossyą 
się obu banom obraziła sarayskiego; Dymitr011 Tatarów 
Konstantynowicz za rozkazem (iarły kie m)od r‘1303 ’ 
Muruta znowu Włodzimirz opanował; ale 
go w tydzień młody Dymitr wygnał stąd do 
Suzdala, i tam iako swojemu hołdownikowi 
panować dozwolił. Odtąd wielki xiąźę a 
raczey rozsądni iego boiarowie, powoli szko- 
dbwy sysiemat podziałów wykorzeniać za- 
czę i. Xiążę[a |la|icki i starodubowski z dzie_.T . 
dziczntch ni[aSt swoich ustąpili, rostowskiiJt’,^Je''_ 

len'U x'ążęciu podległym Został. Za- uych.
1 o m 1.
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wari także z Włodzirnirzem Audrzeiowiczeni 
Umowa. prońskim, bratem stryieeznym, umowę po­

lubowną, przez którą Włodzimirz przyrzekł 
posłuszeństwo wielkiemu xiąźęciu. Tymcza­
sem Azvs han mieysce Murula w Saraiu za­
stąpił, i znowu Dymitrowi Konstantynowi- 
czowi dał przywiley na wielkie xięstwo; lecz 
ten znaiąc swą słabość, przyiaźń wielkiego 
xiążęcia nad łaskę Azysa przeniósł. Dymitr 

1365—1367Janowicz zawdzięczając to, dał mu prowin- 
cyą niźegrodzką i córkę iego Eudoxyą za 
żonę poiął. W tymże czasie Rossya .srogiey 

Zaraza, klęski doznała. Zaraza morowa grassuiąca 
za czasów Symona, powtórnie ią nawiedziła. 
Do Pskowa po ośmiu leciech powróciła, a 
w roku i364 z Bezdzieźa, do Niżnego No­
wogrodu, Kołomny i Peyeiasławia zawie­
ziona. W naslępuiącym roku ukazała się 
w Rostowie, Twerze, Torżku, a w 1366. 
tv Moskwie. Po razy kilka ginęła i powra­
cała, W Smoleńsku trzykroć grassowała: 
naostalek (1.S87) pięciu tylko ludzi tam po­
zostało, ci wyszli i zamknęli bramy miasta 

Pot»r napełnionego trupami. Moskwę na czas 
■wiellu. krótki przed ukazaniem się zarazy, wielki 

pożar w ciągu dwóch godzin zupełnie zni- 
1 szczyt. Wielki xiążę widząc nietrwałosć 
Kreml, drewnianych warowni, w roku 136'7. Kreml 

murowany założył. Talarzy nie mało Ros- 
1367. Syą trapili. Różnemi oddziałami najeżdżali 

ziemię razańską i niżgotodzką; iednak od 
tamecznych xiążąt odparci. Z drugiey strony 
swawolni ochotnicy nowogrodzcy, w półki 
się połączywszy, puścili się (|364) na rabu­
nek wzdłuż rzeki Oby do samego morza; i 
nie tylko z obcemi narodami sybirskiemi, 
lecz ze wszystkiemi mieszkaiącenń nad Dźwi- 
ną woynę prowadzili. Także na i5o łod-
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kach w dół rzeki Wołgi płynęli, w Niżnem 
Nowogrodzie wielu Talarów, Ormianów, 
Chiwinców i Pucharów pozabiiali; maiątek, 
żony i dzieci ich zabrali; udali się do Kamy, 
złupili liczne wsi w Bulgaryi i chlubiąc się 
pomyślnością i łupami do oyczyzuy powró­
cili. Wielki xiąźę z tego powodu gniew 
swóy Nowogrodzianom oświadczył; ale zna­
leźli oni sposoby przebłagania__ WxięstwieSpory xią-
twerskiem powstały spory między Bazylira^cli £j"7v" 
Michałowiczem a iego krewnym Michałem^' , 
Ahxandrowiczem. Obay z sądu duchownego chała, 
byli nie kontenci; pierwszy udał się do wiel­
kiego xiążęcia i św. Alexego; drugi do swe­
go powinowatego Olgerda xiążęcia litew­
skiego; skutkiem tych sporów było spusto­
szenie posiadłości Michała przez woysko 
moskiewskie. Michał od Litwy posiłkowany 
Twer oponował i Kaszyn, gdzie się Bazyli 
zamknął, oblegać zamyślał; biskup poiednałich, 
pod warunkiem, ażeby stryy synowcowi star­
szeństwa ustąpił. Dymitr lękaiącsię Michała,1363—1371 
który się wielkim xiążęciem mianował i pań­
stwo swoie niepodległem chciał uczynić, 
mniemał, źe zatrzymaniem go w Moskwie 
zniszczy takowe zamiary. Nie udała się 
zdrada, rzecz zaczętą orężem dokonać trzeba 
hvło: Michał znowu do Olgerda uszedł.
Olgerd stawaiąc w obronie szwagra, z dru- Olgerd. 
żyuą smoleńską połączony, prosto do Mo­
skwy spieszył, i iak. lew srożył się w posia­
dłościach rossyyskich. Liczni xiążęta i bo- 
iarowie, na mieyscu polegli; półki moskiew­
skie zupełnie zniszczone. Trzy dni pod sa­
mą Moskwą przebywszy, którą wał kamien­
ny i baszty broniły, łupami, mnóstwem ień- 
cyw i dobytku obciążony, powracał, chlubiąc 
się, «e Rossya przez czas długi o tem spu-

11*
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stosZeniu pamiętać będzie. Wkrótce wielki 
xiążę powtórnie Michałowi woynę wypowie- 

8ił»M«ma-dział. Xiążę twerski udat się do Tatarów; 
i».M»m»nt-tain Mainay hordę złotą czyli sarayską ze 

Sałtan. swoią za wolską (nad rzeką Wołgą) połączy­
wszy, Mamant-Sahana hanem ogłosił i sam 
pod iego imieniem panował. Michał przy- 
wiley na wielkie xięstwo otrzymał, i iuź je­
chał do Włodzimirza, lecz od iazdy mo- 
skiewskiey ścigany, zaledwie do Wilna do­
stać się potrafił. Olgerd, przez w’zg!ąd, że 
on był żony iego bratem, tudzież rozgniewany 
tom, że Dymitr miasto Brańsk oblegać kazał, 
i xięstwo smoleńskie, z Litwą sprzymierzone, 
naiazdami trapił, powtórnie szedł na Moskwę. 
l’o trzechdniowem bezskutecznćm oblężeniu 
Wołoka-ŁarnskiegojokoliceMoskwy zaczął pu­
stoszyć; widząc zaś, że go woyska rossyy- 
skie otaczaią naokoło, z wielką ostrożnością 
lękaiąc się zasadzek taiemnych i pogoni na- 

1371. zad powracał. Michał od zięcia opuszczony', 
do Mamaia się udał i nowy przywiley otrzy­
mał. Dymitr nie uwaźaiąc na to do Wio- 
dzimirza go nie puścił; Michał więc za- po­
wrotem do Tweru, na zniszczeniu tylko po­
granicznych prowincyy wielkiego xiążęcia 
musiał przestać. Dwukrotne nieposłuszeń­
stwo wielkiego xiążęcio, ściągnęło gniew po­
tężnego Mamaia; iuź woysko tatarskie przy­
gotowane było do naiechania Rossyi. Dy­
mitr bezpieczeństwo państwa nad własne 
przekładając, iął się dawnego zwyczaiu i do 
hordy z podarunkami poiechał. Myśl, że 
monarcha ulubiony nieszczęsnemu poprze­
dników losowi ulegnie, przeraziła naród. 

Przywiąia-Nadto zabobon w nadzwyczaynych ziawi- 
uie naroduskach przyrodzonych, iakoto: w czarnych 
«loDymitia^|an)acj1 na sj01iCUj długoczesney posusze i
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gęstych tumanach, wróżbę nieszczęść kraio- 
wych upatrywał. Michał xiążę twerski, ko­
rzystając z przerażenia narodu, Koslromę 
chciał opanować; ale wziął tylko Mołogę, 
a Uhlicz iBieżeck w perzynę obrócił. Z wielkąPowrotDy- 
dla mieszkańców' Moskwy radością, Dymitr,"llr"2^lor' 
powrócił z hordy, gdzie był łaskawie przy- 
ięty', i potwierdzenie tytułu wielkiego xiąźęcia 
uzyskał. Wkrótce ukazał się nowy nieprzy-WoynazO- 
iaciel; śmiały Oleg Janowicz, xiąźę razański le6iem. 
wszelkiemi siłami starał się iedynowładztwu 
tamę położyć. Lubo wielki xiążę mógł go 
wygnać z Kazania, aloli z nim się poiednał 
do czasu, lękaiąc się innego nieprzyjaciela. 
Michał bowiem spodziewaiąc się posiłków li- 1372. 
tewskich, częslerni napadami Dymitra osła- Litwa, 
bić pragnął. Przy pomocy Kieystuta, brata 
Olgerda, okolice Peresiawia, Dmitrowa i 
Raszyna spustoszył; Litwini zaś powracając, 
i kraiów sprzymierzeńca nie oszczędzali.

> Kiedy Nowogrodzianie za powrotem Dymi-Zaburtenia 
tra z hordy, uznali prawym władcą, i na- *”•“?- 
miestników Michała zTorżka wygnali; wten- l,lne’ 
czas Michał rozgniewany, odniósłszy zwycię- 
ztwo, miasto Torźek spalił, a nad mieszkań­
cami strhsznieysze niżeli Baty okrucieństwa 
wywierał. Olgerd uprzedzając zemstę Dy-frzeci na- 
mitra, za ostatni naiazd Kieystuta, z Micha- i«<l Ol- 
łern blizko Kaługi połączony, szedł do Mo- 8etda- 
skwy. Woysko moskiewskie poraziwszy 
przednią straż Olgierda iuż było golowe do 
walney bitwy, tylko kręty parów i głęboka 
dolina dzieliła ich od Litwinów; lecz ani ie- 
dni ani drudzy na dół zeyśdż, i bitwy roz­
począć nie chcieli. Olgierd z tey nieczyn- 
ności korzystaiąc, zawarł rozeym, na mocy 
którego wielki xiążę przed Michałem twer- 
t,kim otrzymał pierwszeństwo. Na tym Ol-
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gierd, wiekiem iuż nachylony, naiazdy swoie 
na Rossyą zakończył. Nowe nieszczęścia 
zagroziły: od brzegów Wołgi okropna burza 
ku wielkiemu xięsl.wu zbliżać się zaczęła.

1574. Posłowie Mamaia, do miasta Niżnego z or- 
Wjinordo-szakiem woiennym przybywszy, obrazili sie­
wanie Ta-11.—...... Z .... I .I.-. — Z...... ... i
tarów w Ni

żue'm.

1576.
Woyna 

z xiąźęciem> . 
twersktm. Kl

"żęcia Dymitra Konstantynowicza oraz mie­
szkańców tamecznych i wszyscy legli ofiarę 
zemsty narodowey. Dumny Mamay nie mo­
gąc znieść iawney zuchwałości, wysłał woy­
sko na spustoszenie granic niżegrodzkich, i 
w kilka dni, nic oprócz trupów i popiołów 
na brzegach Kiszy i Pjany nie pozostało. 
Zemstą nie nasycony, dał Michałowi przy- 
wiley na wielkie xięstwo, i pomoc mu przy­
obiecał. Pokładaiąc nadzieię w Mamaiu i 
Olgierdzie, lekkomyślny Michał woynę wiel­
kiemu xiążęciu wypowiedział. Dymitrzgro- 
madził liczne woysko i8lu xiąźąt udzielnych, 
i moskiewskiemu podległych. Obleźenio 
Tweru i zniszczenie wszystkich posiadłości 
Michała, skłoniło go do ukorzenia się przed 
Dymitrem. Michał uznał Dymitra starszym 
bratem, łupy na Torżku zdobyte powró­
cił, przyrzekł nie szukać pomocy u Li­
twy i Tatarów, owszem w razie potrzeby 
działać przeciw nim spólnie z wielkim xiąźę- 
ciem, obowiązał się. Dymitr zaś zostawił 
Michałowi wszystkie prawa pana niepodle­
głego i tytuł wielkiego xiąźęcia, służące po­
dobnież xiąźętom smoleńskim i różańskim. 
Potćrn wielki xiążę, iawnie przeciw Mogołom 
powstając, chciał Bulgaryą opanować; w tym 
celu woysko z suzdalskim połączone, do Ka- 
zania (*)  posiał; to woysko zniszczyło ich

(*) Początek tego miasta głośnego w historyi rossyy- 
skiey, przypisują synowi Batego Saiuowi (raczey Sar-
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wsi, leże zimowe, statki i przymusiło dwóch Wyprawa 
władzców bułgarskich do poddania się Dy mi-na . 
trowi. Dla niego i dla Dymitra suzdalskiego"^ 
dali oni a,ooo. a dla żołnierzy 3,000. rubli, 
do swego miasta celnika moskiewskiego przy­
jęli: obowiązaii się zatem bydż hołdownikami 
Rossyi. Nie posłużyło Rossyanom szczęście 
w rozprawie z Mogołami, ci za namową Mor- i377« 
dwy szli niszczyć ziemię niżegrodzką. Woy­
sko rossyyskie mniemając, że Talarzy są da­
leko, rozłożyło się obozem za rzeką Pjaną, 
tak iak w czasie pokoiu; nagle ze wszystkich 
stron, od nieprzyjaciół opasane, stało się ofia­
rą nieostrożności wodzów swoich. Na trzeci 
dzień Talarzy ukazali się pod Niżnym No­
wogrodem; xiążę Dymitr zląd uciekłdoSuz- 
dalu; a nieprzyjaciele kogo tylko mogli schwy­
tać, każdego zabiiali, miasto spalili ityin spo­
sobem , ukarawszy za zabicie posłów Mainaia, 
łupami obciążeni powrócili. W tymże cza­
sie Mogofowie zdobyli Razań: xiążę Oleg, 
ciężko zraniony, zaledwie się mógł uratować. 
Barbarzyńcy bez odpoczynku rabowali, mie­
czem i ogniem niszczyli ziemię razańską, a 
osobliwie brzegi Sury, gdzie ani iedna wieś 
w całości nie została. Na domiar nieszczęść 
łupieżcy mordowany pustoszyli okolice Niż­
nego; xiążę Borys Konslatilynowicz uderzył 
na powracaiących z łupami i w rzece Pjanie 
potopił; a w następuiącey zimie cały kray

takowi, albo samemu Batemu, którego dzieiopis ta­
tarski Sałiioenz nazywa). Na drodze do Rossyi zna­
lazłszy mieysce żyzne . w pszczoły i pastwiska za- 
możue, założył miasto Kazań (co znaczy kocieł, 
czyli złote dno), i osadził lam Bułgarów, Czeremi­
sów, Woliaków, Mordwę, którzy za czasów wpro­
wadzenia wiary clirześciianskiey do Rossyi, z ziemi 
rostowskiey wynieśli się.
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mordowski spustoszył, domy i mieszkańców 
zniszczył. Mamay, iako pan Mordwy, przez 
zemstę, woysko tatarskie znowu do Rossyi po­
słał. A lubo Dymitr Konstautynowicz iego 
woiewodom okup za swoie xięstwo ofiarował; 

J378. jednakże powtórnie Niźny Nowogród z po­
piołów powstaięcy spalili, i powiat spustoszyli. 
Wychodząc z granic rossyygkich, połączyli 
się z potęźnieyszem woyskiena na samego 
wielkiego xiąźęcia od Mamaia wysłanemu Dy­
mitr Janowicz wcześnie o zamysłach nie­
przyjaciela uwiadomiony, woysko zgromadził 
i lia brzegach Wozy w ziemi razańskiey, 

Zwycię- Talarów spotkał. Tu zupełne odniósł zwycię- 
stwo »»(1S(.WOj tćm pamiętmeysze, źe pićrwszem było 

° ‘ od 1224. roku; Rossyanom nic nie kosztowało,
zmordowali się tylko zabiianiem ludzi, i zbie­
raniem po uciękaiąóym nieprzyiacielu roz­
rzuconych wstępach namiotów, szałaszów,róż­
nego kształtu powozów towarami napełnionych. 
Alamay o klęsce woyska swoiego uwiadomiony, 
zapalił się gniewem, nowe zgromadził i spie­
sznie szedł do Razania. Oleg uciekł ze sto­
licy, a oyczyznę na pastwę barbarzyńców zo­
stawił. Mamay krwią i zniszczeniem nasycony, 

Pomyilna ku Wołdze się cofnął. Tym czasem Dymitr 
w°yn’zL,'Litwę uśmierzył. Sławny Olgierd umarł clirze- 
lWiV > 79’ściianinem w roku; Jagiełło, iego syn

i następca, stryia swoiego Kieystuta zamor­
dował, braci wyganiać zaczął; z tych dway 
w Rossyi szukali schronienia. Dymitr z za­
mieszek korzystaiąc, znowu do Rossyi Sta— 
rodub i Trubczewsk przyłączył, daleyby na- 

Nayście wet. zdobycze w Litwie posunął, ieśliby go 
Mtmaia. groźne poruszenia Jiordy nie wstrzymały. Ma- 

i38o. may, z wściekłością bitwę nad Wożą przypo­
minając, liczne z Tatarów, Połowców, Tur­
ków ęharazskich, Czerkiesów, Jasów, Bur-
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tanów (żydów kaukazkich), Ormiian i Genu­
eńczyków krymskich woysko zgromadził, i 
ażeby pewnieyszym bydź skutku przedsię­
wzięcia, toiest zniszczenia państwa rossyy- 
skiego i zbogacenia się łupami, zawarł przy- 
mierzez Jagiełłą xiążęciem litewskim. Do nich 
się ieszcze przyłączył zdrayca Oleg xiążę ra- 
zanski,niena widzący xiąźąt moskiewskich a chy­
trze staraiący się o względy potężnego Dy­
mitra. Mamay Olegowi i Jagielle wszystkie 
kraie na wielkióm xięstwie zdobyte oddadź przy­
obiecał. Wielki xiążę, od sąmego Olega o 
wyprawie Mamaia uwiadomiony, niezwłocz­
nie woysko do Moskwy zgromadzać rozka­
zał; xiążęta, bojarowie, obywatele i rolnicy 
z rzadką gorliwością rozkaz wykonali. Zda­
wało się, źe Rossyanie przebudzili się nagle 
ze s4k głębokiego, w którym przez lat i5o. 
byli pogrążeni; każdy chciał służyć oyczy- 
znie: iedni orężem, inni modlitwą i czynami 
chrześcijańskiemu Dymitr przygotowawszy 
hufce do wystąpienia w pole', ze wszystkimi 
xiąźęty i woiewodami, wziął błogosławieństwo 
od św. Sergiusza ihumena klasztoru Troiec- 
kiego. Ten przepowiedział zwycięstwo, śmierć 
wielu bohatyrów prawosławnych, ocalenie 
wielkiego xiążęcia, i dał Dymitrowi za towa­
rzyszów dwóch zakonników A]exandra Pe- 
reświeta i Osłabię; pierwszy z nich był nie­
gdyś boiarzynem brańskim i dzielnym wo­
jownikiem. Sergiusz zamiast hełmów wręczył 
im znak krzyża. Dymitr, pokładaiąc ufność 
w Bogu, wyiechał z Moskwy do Kofomny, 
tu się z nim połączyli Andrzey i Dymitr, 
synowie Olgierda, ze swoią drużyną. Wielki 
xiązę obeyrzawszy woysko wynoszące prze­
szło i5o,ooo. otrzymał wiadomość, źe Mamay 
z całą hordą, za rzeką Douem iuź stoi, i ze

Zdrada
Olega,
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zdraj cą Olegiem połączony, czeka na Jagiełłę. 
Posłowi Mamaia dornagaiącemu się daniny, 
takiey iaką Rossyą za czasów Dźanibeka pła­
ciła, Dymitr ozięble odpowiedział, źe pragnie 
pokoiu, i nie wzbrania się płacenia umiar- 
kowaney daniny według dawniejszych ukła­
dów z Mamaiem. Odpowiedź tę nazwano 
zuchwalstwem; orężem sprawę rozstrzygnąć 
wypadła. Wielki xiążę chcąc uprzedzić po­
łączenie się Jagiełły z Mamaietn, przeszedł 
rzekę Don i na brzegach Niepriadwy woysko 

?.września.do boiu uszykował. Ruszyły się półki, i o 
Stawna bi-godzinie 6. z rana uyrzały nieprzyiacieła na 
tWv i"i" obszernem polu Kulikowem. Wielki xiaźę, 
węm pohi.,ue słuchaiąc gorliwych boiarow, którzy go ■ 

błagali, ażeby w tyle woyska głównego pozo­
stał, głośno śpiewaiąc psalm: „Bóg iest ucie- 
„czką naszą i mocą1* pierwszy uderzył na 
nieprzyiacieła i iak prosty żołnierz mężnie 
walczył. Lała się krew chrześciian i niewier­
nych na przestrzeni wiorst dziesięciu (licząc 
na każdą po 1,000. sążni według dawney ra­
chuby). Zwycięstwo było wątpliwe do go­
dziny 9. Naostatek hufiec będący na zasadzce, 
w Dąbrowie ukryty, pod dowództwem wa­
lecznego Włodzimirza Andrzeiowicza i do­
świadczonego Dymitra Michałowicza wołyń­
skiego, ziętia wielkiego xiąźęcia, nagle wy- 
padł na Mogołów i los bitwy rozstrzygnął. 
Mamay widząc powszechną swoich ucieczkę, 
zawołał: „Wielki bóg chrześcijan44 i biegł 
śladem innych. Półki rossyyskie ścigały ich 
do samey Mieczy, zabrały obóz nieprzyiaciel- 
ski i łupy niezliczone. Ogółem poległych 
liczą do 200,000: nieprzyiaciół we czwórna­
sób więcey niż Rossyan. Powiadaią o za­
konniku Alexaudrze Pereświecie, że ieszczo 
przed zaczęciem bitwy poległ w pojedynku 

z Pieczyngiem, bohatyrem woysk tatarskich, 
źe go z konia zsadził, ale razem ze zwyciężo­
nym sam źyę przestał. Spmca tego pamię­
tnego zwycięstwa, wielki xiąźę Dymitr Jano- 
wicz, silnym pociskiem w bitwie ogłuszony, 
otrzymał nazwisko Dońskiego, a WłodzimirzJ^”!’^0 
Andrzeiowicz walecznego (chrobry). Na znak ° 4 
wdzięczności dla dzielnych towarzyszów broni, 
którzy dla oj czyzny życie poświęcili, Dymitr 
nakazaj obchodzić uroczyście sobotę Dymi- 
trowską (między dniem 18. 826’. października), 
iak dzień świąteczny, póki Rossyą trwać 
będz;e. Tym czasem Jagiełło, o wypadkach 
bitwy uwiadomiony, tak szybko się cofał, źe 
lekkie oddziały woyska rossyyskiego dości­
gnąć go nie mogły; zdrayca Oleg nie przesta­
wał szkodzić wo.ysku moskiewskiemu, które 
przez iego posiadłości razańskię powracało. 
Dymitr zamyślał ukarać Olega, i tem przy­
musił go do Litwy uciekać; poruszony fał­
szywym żalem tego wygnańca, wrócił mu 
Xięslwo pod warunkiem, ażeby spoinie z nim 
działał na przypadek woyny lub pokoiu z Li­
twą i Tatarami. Oleg zapomniał wkrótce 
o dobrodzieystwacb wielkiegoxiążęcia. Wielka 
natenczas odmiana W hordzie nastąpiła. Zwy­
ciężony Mamay znalazł strasznego nieprzyia­
cieła w Tochtamyszu , który ziednawszy przy­
jaźń sławnego Tamerlana, xiąźęcia Mogołów Tam*r |a“» 
Czagatayskich, ogłosił się następcą tręnu Ra- 
tego. Tochtamysz spotkał Mamaia blizko 
Mariupola, i na tem samem mieyscu, gdzie 
Mogołowie w roku 1224. woysko xiążąt ros­
syyskich zniszczyli, na głowę go poraził. 
Mamay w Kaffie u Genueńczyków szukał 
schronienia, cigo zdradliwie zabili, ażeby się 
zwycięzcy przypodobać, lub żeby zabraćskar- 
by Mamaia, 'rocliLamysz obiął panowanie
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' 1381, pąd hordą; widząc, że xiążęla rossyyscy nie 
lak mu są iak Boleniu i Uzbekowi posłuszni, 
dary tylko posjh.ią i oświadczają grzeczności, 
W milczeniu karę dla nich golowa!. Nagle 
rozeszła się wieść w Moskwie, źe kupcy ros­
syyscy zatrzymani są przez Tatarów w ziemi 
Bulgarskiey, a ich statki zabrane na przewie­
zienie woysk liana przez Wołgę; że Toch- 

i38a. tamy»zna Rossyą idzie, źe wiarołomny Oleg 
Nay»cie prowadzi go drogą bezpieczną przez Okę. Dy- 

Toclnainy-iniir Doński z "Włodzimierzem walecznym 
śpieszyli wystąpić w pole; inni zaś xiążęta 
staiisię niewiernymi honorowi i sławie. Sam teść 
wielkiego xiążęcia, Dymitr xiążę niżegrodzki, 
dowiedziawszy się o gwałtownym nawale nie- 
{irzyiaciół, dwóch synów z podarunkami do 
tana posłał. Strwożył się Dymitr Janowicz 

niezgodą xiąźąt dotknięty i udał się do Ko- 
stromy większe woysko zaciągać. Już Toch- 
tamysz zdobył Sierzpuchów 1 prosto szedł do 
Moskwy. Mieszkańcy stolicy, od monarchy 
i metropolity opuszczeni, oddali się burzli- 

Q»tey. wemu nieładowi, póki Qstey wnuk Olgierda, 
porządku nie przywrócił. Dnia 23. sierpnia 
oddział Mogołów opasał Moskwę ; nazaiutrz 
ukazało się główne, ogromne woysko, któ­
remu sam Tochtamysz dowodził. Po trzech- 
dniowęm oblężeniu, przekonał się, źe niepo­
dobna siłą miasta opanować, użył przeto pod­
stępu, godnego barbarzyńca. Daremnie urzę­
dnicy tatarscy starali się przekonać mieszkań­
ców Moskwy, źe han kocha ich iak dobrych 
poddanych, woiować z nimi nie chee, iest 
tylko osobistym wielkiego xiąźęcia nieprzyja­
cielem; źesię niezwłocznie oddali, ieśli wyy- 
dą z podarunkami na iego spotkanie, i wpu­
szczą do stolicy, żeby mógł obeyrzeć iey oso­
bliwości: ale gdy synowie xiąźęcia niżtgrodz-
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kiego przysięgli, źe han dotrzyma słowa i 
nic złego nie uczyni, mieszkańcy stolicy otwo­
rzyli bramy, z krzyżem i podarunkami wy­
szli na spotkanie Tatarów. OsLey padi pier­
wszy ofiarą barbarzyńców, którzy z wście­
kłością wszystkich bez wyiątku zabiiali, skar­
biec wielkiego xiążęcia, kościoły i domy zra­
bowali, f miasto w perzynę zamienili, gnali ?,er’b 
ptzed sobą młodych Rossyan, na niewolmkówg,tubycie i 
przeznaczonych. Moskwa, bogactwy i sławązb urzenie 
przedtem znakomita, w iednym dniu zamie- Moskwy, 
niła się w głuchą pustynię. Tenże sam los 
spotkał miasta: W łodzimirz, Zwienigrod, Jur- 
jew, Możaysk i DmitroW; niszczące woysko 
Toclilamysza na wszystkie strony się rozsy­
pało. Peresław także był spalony, mieszkańcy 
odpłynąwszy na śrzodek ieziora, życie ocalili. 
Gdy W łodzimirz AndrzeiowicZ silny oddział 
Mogołów blizko Wołoku zwyciężył, Mamay 
cofać się zaczął, nieoszczędzaiąc kraiów swo­
iego sprzymierzeńca Olega razańskiego, który 
ukryć się musiał. Wielki xiąźę, od mniey 
odważnych o to nieszczęście obwiniony, czy­
sty na sumnieniu w obliczu Boga i narodu, 
powrócił do Moskwy, niezwłocznie trupów 
grzebać kazał, i płacił grabarzom po rublu za 
bo, trupów, co wyniosło 3oo. rubli; w Mos­
kwie zatem zginęło wtenczas 24,000. oprócz 
spalonych i utopionych. Dymitr na u kara-Wygnanie 
nie Olega posłał woysko, które spustoszyło^’1^"- 
Razań, od pana swego opuszczony. Polem'„fe mYY 
wszystkie starania obrócił na odnowienie Mo- kwy. 
skwy; powstała ona wprawdzie Z popiołów, 
ale ludność tak w niey, iak w innych zni­
szczonych miaslacli, na długi czas sięZmniey- 
szyła. — Odnowiła się znowu nienawiść Mi-^ieD’w‘»c 
chała twerskiego ku Dymitrowi; chcąc zie"jkile„ołw^ 
dnać względy bana, w nadziei korzystania Dymitrowi".
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ż iego gniewu, Michał do hordy poiechaŁ 
Wielkomyślny Dymitr acz z boleścią serca, 
przyjął z uszanowaniem Murzę tatarskiego, i 
syna Bazylego, do hordy wysłał, ten znakami 
pokory przypodobał się hanowi; Michał zaś 
rozgniewany nazad powrócił. Łaska Toch- 
tamysza drogo wielkiemu xięstwll kosztowała. 
Nienasyceni posłowie hordy, znowu w iego 
granicach ukazywać się zaczęli', i ciężką da­
ninę ti. łożyli (wsi z dwóch luj) trżech domów 
złożone płaciły pół rubla srebrem; miasta da­
wały złoto); nadto han w zakład wierności i 
długu 8.000. rubli, zatrzymał przy sobie Ba- 

1385. zylego Dymitrowicza i innych xiążąt. Na 
drugi rok Oleg niespodzianie zrabował Ko- 
łomnę. Wielki xiąźę o pokóy i pomyślność 
oyczyzny troskliwy, starał się go przez Ser- 

Pokó 7.O-?iusza igumena ,la drogę cnoty nawrócić, i 
ległem. wieczne z nim zawarł przymierze. Musiał 

także uspokoić Nowogrodzianów. Dali oni 
bez iego zezwolenia, Patrykowi synowi Nary- 
munta, xiążęcia litewskiego (>384) Ła- 

Uimierze-dogę, Rosę, i brzeg Nurowski; nadto w prze- 
n‘e,roj lat <0. rozboiem się bawili nad Wołgą,

Kamą i Wiatką. W roku 1371. zawoiowali 
Koslromę i Jarosław; w >375. zrabowali zu­
pełnie pićrwsze miasto, udali się doNiżnego, 
wielu Rossyan poymali i kupcom wschodnim 
w Bułgarach przedali; polóm puścili się Wołgą 
w dół ku Saraiowi, i łupili do samego Cha- 
zitorokania (Astrachania), dawnego miasta 
Kozarów; nakoniec od Mogołów byli pobici, 
a Wiatczanie (>379) drugą bandę tyci) roz­
bójników blisko Kazania zniszczyli. Rząd 
nowogrodzki .zabierał nawet własność czyli 
dochody wielkiego xięcia, wyłamał się (>385) 
z pod duchownego sądu metropolii tnoskie- 
wskiey, a własny ustanowił. Dymitr widząc
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że ani łagodne namowy, ani pogróżki nie maią 
skutku na umyśle Nowogrodzianów, doma- 
gaiących się niepodległości, orężem władzę 
swoię nad nimi utrzymać postanowił. Tym 
umysłem woyska 26. prowincyy zeszły się pod 
iego chorągwie. Już po zniszczeniu licznych 1386. 
Wsi, na mil cztery od Wołchowa woysko się 
iego znajdowało. Dzielne przygotowania do 
obrony, a raczey znaki żalu i pokory Nowo­
grodzianów zmiękczyły wielkiego xiążęcia. Pod­
pisał traktat pokoiu na warunkach następu*  
iących: żeby mu Nowogród iako ńaywyź- 
szemu panu był posłusznym, żeby płacił po­
datek od prostego ludu wybierany (czarny 
bor), oraz do skarbu wielkiego xiąźęcia 8,000. . 
rubli złożył. Nieszczęściem Dymitr zostawił 
Nowogrodzianóm dawne prawo wybierania 
głównych Urzędników, oraz wiece: z tego bo­
wiem powodu często się pożniey burzyli, i zie­
mie swoie według upodobania rozdawali. — 
W tymże roku Jagiełło xiążę Litewski, wiarę yjprowa- 
chrześciiańską, rzymsko katolicką, wraz dzenie 
z dostoieństwem króla Polskiego przyiął i pod-.c,l,rze’c,“ 
danych swoich dobrowolnie lub przymusem1’™; 1̂ ° 
do ochrzczenia nakłonił. Ten wypadek ważny 
dla Rzymu, bolesne dla Rossyan miał skutki: 
Jagiełło został ich prześladowcą, ścieśniał pra­
wa obywatelskie, zabraniał małżeństw między 
nimi a katolikami, nawet dwóch panów, któ­
rzy wiary swoiey porzucić nie chcieli, na męki 
skazał. Rok następniąCy pamiętnym bydź >387- 
powinien dla mieszkańców dzisieyszey guber-Olwucien- 
nii mohilewskiey. Swiatosław, xiąźę smo-*j7jmókń"  
leński, mszcząc się za Andrzeia Olgierdowi- «ki£gu. 
cza, towarzysza Dymitra na polu Kulikowem, 
od iego brata z Połocka wygnanego, phm- 
dgował tę prowincj ą iak Baty, piekielne męki 
na niewinnych mieszkańców wj’myślał i w ich
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tospaczy roskosz znaydował. Wkrótce je­
dnak nagrodę zasłużoną otrzymał: w bitwie 
z Litwinami pod Mścisławiem (miastem smo- 
leńskićm) kopiią na wskroś przeszyły, życie 
zakończył. Odtąd syn iego Jerzy xiążę smo­
leński, został lioldownikiem Litwy, a drugi 
Hleb zakładnikiem tam pozostał. — Takowe 
wypadki nieprzyiemnemi bydź musiały dla 
wielkiego xiążęcia, gdyżSwiatosław iAndrzey 
Olgierdowicz na zachodzie od Litwinów go 
bronili; ale ucieczka z hordy syna iego Ba­
zylego Dy mitro wieża, prżez Multany, Polskę 

,n388. . i Litwę do Rossyi, wstrzymywała go od kló- 
Bpnkra l,)* z Jag>eI!<ł —Po śmierci (i383) Dymitra 

Niźegrodz-Konstantynowicza (któremu charateyną, to- 
kiego. jest na pargaminie pisaną kronikę Nestora 

winniśmy), iego synowie Bazyli i Symon, 
Z Borysem stryjem spór o dziedzictwo pro­
wadzili; nie bacząc na wyrok liana, od Dy­
mitra JanowicZa, któremu wiernie służyć obo- 
Wiązali się, wspierani, miasto Niżnyy Bory­
sowi odięli, sam on nawet poddadź się wiel­
kiemu xiążęciu musiał. Postępek Dymitra, 
Woli Tochtamysza przeciwny, był przyczyną 
nowego z hordą nieporozumienia, i drugą 
bilwę Dońską zapowiadał. Z wielkiem zadzi- 

Nieigoda wieniem Rossyan, powstała niezgoda między 
Djn'?iremich obrońcami, Dymitrem a Wło- 
a Włodzi-dzimirzem Andrzeiowiczem, kiórzy dotąd 

mirzem. w nayściśleyszey z sobą byli przyiażni; bo- 
1389. jarowie ostatniego, obrażeniem wielkiego xią-„ 

żęcia, dali powód do niezgody. Tern bar- 
dziey ta okoliczność naród przeraziła, że Ta- 
tarzy przeciw Rossyi działać iuż zaczęli, i nie­
spodzianie Peresław razański opanowali. Dy- 

l0dnanieie"m*tr spiesznie poiednał się z Włodzimirzem, 
i zawarł związek przyjaźni, na mocy którego 
Włodzimirz uznał Dymitra oycera, syna iego 
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Bazylego bratem starszym, drugiego Jerzego 
równym, a innych synów, młodszemi braćmi. 
Według tey umowy nie bracia wielkiego xią- Porządek 
żęcia, iak przedtem bywało, ale iego synowie‘“k®®"?1’ 
uznani prawymi dziedzicami tronu. Niedługo 
jednak cieszył się naród zgodą monarchów.
Wielki xiążę czerstwością sił fizycznych i u-s,n’er.® w- 
inysłowych długi wiek obiecujący, nagle z po- c,a‘ 
wszechnćm przerażeniem zachorował, i we 
czterdziestym roku życia umarł. Testamen­
tem, syna swego Bazylego następcą miano­
wał, każdemu zaś z piąciu synów, równie iak 
wielkiey xiężney Eudoxyi, wydzielił miasta 
albo dobra ziemskie. Śmierć tego pana , orła 
wysokololnego w sprawach krajowych, iak 
nazywają kronikarze, przez długi czas opła­
kiwano U dworu i po miastach: żaden bo­
wiem z potomków Jarosława wielkiego, oprócz 
Monomacha i Alexandra Newskiego, wspa­
niałomyślnością, miłością oyczyzny, sprawie­
dliwością i dobrocią, podobnego przywiązania 
narodu iboiarów nie zjednał; — Dymitr gorli-Sprawyko- 
Wie zaymowałsię także sprawami kościelnemi. ,cieln“- 
Za życia ieszcze św. Alexego, sam patryar-' 
cha grecki uczonego Cypryana rodem z Ser- Cypryan. 
Wii, metropolitą rossyyskim mianował; wielki 
Xiążę go nie.przyjął: Cypryan musiał mie­
szkać w Kijowie, gdzierządził duchowieństwem 
lilewskiem. Gdy św. Alexy bliskim był śmierci, 
wielki xiążę prosił go, ażeby następcą po so­
bie naznaczył Mitiaia, iego spowiednika i 
strażnika pieczęci wielko-Xiążęcey a potem 
archimandrytę (w stanie zakonnym Micha­
łem nazwanego): metropolita dał mu błogo­
sławieństwo, iako swoiemu namiestnikowi. Po 
śmierci Alexego, Mitiay Samowolnie przy­
wdział kłobuk biały, i sprawy kościelne roz­
sądzać zaczął. Nastąpił spór między nim a
Tom). 12
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Dyonizym biskupem suzdalskim, który iiid 
zgadzał się ażeby mu urząd biskupa przy­
znano. Mitiay z listami Dymitra jechał do 
Konstantynopola, lecz bliskim będąc kresu 
podroży, Umarł nagle ; towarzysze iego wy- 

fimen. brali na ten wysoki urząd, archimandrytę Pi- 
mena, terl za pomocą listów, przez Dymitra 
podpisanych, znalezionych u Mitiaia , wielką 
ilość pieniędzy u kupców włoskich i wscho­
dnich, imieniem monarchy swego pożyczył, i 
potrafił patryarchę nakłonić do mianowania 
go metropolitą rossyyskim. Wielki xiąźę ta­
kim postępkiem obrażony, Cypryana na iniey- 
sce św. Alexego do Moskwy wezwał, Pimena 
rozkazał białego kłobuka pozbawić, i do Czu- 
cliłomy na wygnanie zawieźć; podobny los 
spotkał wszystkich iego spółwinbwayców (1381)4 
jPirnen iednak z wygnania powrócony (1382) 
metropolią otrzymał, gdy Cypryan, podczas 
nayścia Tatarów, zamiast dopełniania w zni- 
szczoney Moskwie powinności pasterza, iak 
boiaźliwy zbieg spokoynie mieszkał w Twe- 
rze; wyzuty z dóstoieństwa ze wstydem od- 

byohizyi jechał do Kiiowa. Dyonizy suzdalski, od 
patryarchy arcybiskupem mianowany, potralił 
łaskę Dymitra zjednać, naybardziey przez po­
jednanie z kościołem heretyków zwanych Slry- 

Herwya golnikami (od nazwiska ich założyciela Karpa 
St'l^s"11““8lrygolnika). Utrzymywali oni, źe kapłani 

°W‘ rossyyscy iako pieniędzmi opłacani, są przy- 
własZczycielami dostojeństwa i niegodni po­
szanowania; Dyonizy odwiódł ich od lego 
zdania, przekonał źe oplata, prawem przepi­
sana, nie iest lichwą. Pragnął wielki xiąźę 
widzieć Dyonizego na rnieyscu Pimena: ten, 
bowiem iego przychylności zyskać nie umiał; 
Dyonizy jeździł do Konstantynopola dla po­
świecenia; powracając zas od xiązęcia Uitcw—
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skiego w Kijowie zatrzymany, pod straż 
Wzięty, Umarł. Wielki xiąźę, troskliwy, ażeby 
dawna stolica św. Włodzimirza i Moskwa, 
jednego duchownego pasterza miały, dwa- 
kroć się zawiódł w nadziei. — Drugim wy-„<''irZct . 
pankiem ważnym dla kościoła, było nawróce­
nie Permiau na wiarę chrześcijańską. Gfó- 
Wnemi bożyszczami tego narodu i Obdor- 
skiego byli Woipel i Złota Baba (posąg z ko- 
tnienia wyobrażający starą kobietę z dwoy- 
giem dzieci); naypięknieyszych ieleni na ofiarę 
im przynoszono. Miody mnich Stefan za­
palił się żądzą zostania apostołem tych bałyyo 
chwalców-, nauczył się ięzyka permskiei 
głoski dla niego wynalazł, i główniey 
kościelne ze sławiańskiego na permsk 
tnaczył. Nauka iego przezwyciężyła 
ze strony czarowników permskich pr 
naród kupami chrzest przyymował, 
Świątnice pogańskie niszczył; natomiaś an. 
wystawił kościoły' na chwałę Boga iedyn u*a  
przy nich szkoły dla usposobienia młodych lu­
dzi, stanowi duchownemu poświęcających sięZał°ł«,’,e 
Umarł roku i3gb.— Za panowania Dymilga ; mja5t. 
Dońskiego św. Alexy, ŚW. Sergiusz Radoneź- 
ski liczne klasztory w ziemi moskiewskiey 
założyli; zbudowane miasta: Kurmysz (1372), 
Sierzpuchów (1374), twierdza Jama (Jamburg, 
1384), a Porchow wałem murowanym opa- Storunki 
sany.— Oprócz Grecji, inne mocarstwa cu- zGrecyą. 
dzoziemskie z Rossyą miały stosunki. Gre- 
cya, obcą niby będąc dla nieżyczliwego Rzy- 
nm, w ścisłym zostawała związku z iedno- 
wierczą Kossyą ; często duchowni greccy oso­
bliwie z Palestyny przybywali do Moskwy, 
dla zebrania ialmużtly. W Konstantynopolu, 
ciągle mieszkali w znaczney liczbie Rossyanie, 
bądź dla nabożeństwa, bądź dla inleressów

12*
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' handlowych. Genueńczycy azowscy i tail-<
Włosi ryccy, byli poprzednikami między Włochami 

w służbie^ Rossyą. W iednyrn przywileju Dymitra 
Tkwy.” znaydllięmy, że cudzoziemiec Andrzey Fria- 

zin (zapewne Genueńczyk), rządził prowincyą 
Pieniądze PieczeCską. — Za czasów Dymitra Janowicza 
zamiast w wielkiem xięstwie przestano używać kun, 
kua’ a wprowadzono srebrną drobną monetę, kló- 

rey za wzór służyła tatarska. Mogołowie 
w hordach i w Chinach zamiast pieniędzy 
używali kory drzewney i kawałków skóry, 
znakiem bana nacechowanych ; w Bucliaryi zaś 
i Kapczaku była srebrna i miedziana moneta, 
pierwsza nazywała się tangą, druga pułą. "Ztąd 
Rosśyanie nazwali swoię monetę: srebrną 
dieńgą (60. pul), a miedzianą pułą. Ostat­
nie były iuż w obiegu za czasów oyca Dymi­
tra Dońskiego; naydawdieysze srebrne bite 
za panowania Dymitra, z wyobrażeniem iezdca, 
^zołotnika ważyły. Wroku i3y5. znayduie- 
tny ieszcze wzmiankę o rezanach, czyli dro­
bnych kunach; z przeciągiem czasu zaczęto 
wartość rzeczy oznaczać ałtynami i dieńgami 
(których-6. zawiera się w ałtynie).— W o- 

Broń ogni-statnim roku panowania Dymitra poznali 
,ta' Rossyanie broń ognistą; z ziemi Niemieckiey 

sprowadzono działa i strzelby. W szakźe wia­
domo, że ieszcze w roku 1185. Konczakxiążę 
połowiecki wożił z sobą Turka charazskiego, 
który iakimsiś żywym strzelał ogniem. Ze 
zaś w roku 1382. w opisaniu oblężenia Mo­
skwy, iest wzmianka o działach (puszkach); 
tedy uważać należy, iż w Rossyi przedtem 
tak nazywano wielkie proch, czyli machiny, 
z których ciskano kamienie.— Dodaymy ie- 

Komety. szcze że kronikarze rossyyscy zgodnie z in­
nymi, mówią o kometach wroku 1368i 1382; 
z tych ostatni, według ich zdania, przepowie-
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dział nayście Tochtamysza. W następującym
roku zimajtrwala około Moskwy do 20. kwietnia.

syn iegow. X. Bi-
;trowicz ti- 

trzyrnuic 
powagę

m oskie w- 
‘ . Od

1 i38g.

i5go.
Polityka 
Bazylego.

XXIII. Po śmńrci Dymitra, syn iegow. X. Ba- 
Ęazyli, we Włodżimirzu przez posła tatar-1)11 Dymi- 
skiego na tron wyniesiony został; godność 
wielkoxiążęca stała się dziedzictwem władców 
moskiewskich. Małoletni Bazyli, rządził dzierżawy 
państwem według porady gorliwych Moia- 
rów, towarzyszów Dońskiego, a ci lękaiąc8 ie-’- 
się ażeby slryy Bazylego Włodzimirz Ati- 
drzeiowicz swoich praw starszeństwa nie po­
pierał, wpływ iego do rządu ograniczyć 
chcieli. Ztąd zaszły nieporozumienia między 
stryiein a synowcem, zakończyły się ieduak 
przywróceniem układu przyiaźni wroku 1388 
zawartego. Wielki xiąźę chcąc Rossyą ze 
strony Litwy zabezpieczyć, poiął w małżeń­
stwo córkę Witolda, syna Kieystutowego, 
który chociaż przez Jagiełłę z oyczyzny był 
wygnany i w Prusiech mieszkał, wszakże 
iako mąż rozumem i odwagą sławny, wielu 
przyiaciół miał w Litwie, i mógł bydź dla 
wielkiego xiążęcia potężnym obrońcą. W dru- i3gi. 
gim roku Bazyli udał się do bana Tochta­
mysza; iak nayłaskawiey przyięty, dziedzi­
cznym panem ziemi niżegrodzkiey mianowany, 
Horodec, Mićszczerę, Torusę i Murom o- 
trzyrnał. Przyczyną tey łaski był zapewne 
naiazd Tainerlana na Tochtamysza, ostatni 
lękaiąc się groźnego nieprzyiaciela, starał się 
o przyiaźń i pomoc Bazylego, iako naczel­
nika xiążąt rossyyskich. Wielki xiążę z hordy Wiiy 
powracaiąc, Niźtiy Nowogród od Borysa**^" lal * 
Konstantynowicza odebrał, zniósł zatem od-prlytączo- 
dzielne xięslwo suzdalskie, przez Boholub-ne <io Mo- 
skiego założone, wszystkie prowiucye Rossyi 
północnowschodniey zawierające. Chociaż 
poźmcy (i3gg) Symon, Borysa syu, przy 
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pomocy Talarów, podstępem Niźny Nowo­
gród opanował; nie mógł się iednak w nim 
utrzymać, i na zniszczeniu kraiu przestać 
milsiał. Bazyli okrotn zdobyczy, grozą na­
wet umiał podnieść godność wielkoxiąźęcą, 

Sprawy Surowie ukarał swawolnych Nowogrodzia- 
x Nowo- nów, przestali mu płacić czarną czyli gmin- 
grodeiu. ną daninę, w sprawach sądowych nie chcicli 

i3g3. do Cypryana metropolity (który mieysce Pi- 
mena zastąpił) odnosić się i stronników wiel­
kiego yiążęcia w Torżku pozahiiali; Bazyli 

, skazał glq.vnych sprawców buntu i morder­
stwa na okropne męki, powolne odcinanie 
członków; karę tę wykonano w Moskwie. 
Nowogrodzianie rozbojami zadosyć sobie u- 
czynić chcieli: zdobyli Kliczen, Ustiużnę; 
spalili Ustiug, Biełoziersk i łupili ie bez li­
tości; ukorzyć się wreszcie przed Bazyliną 
musieli i poniźaiący z nim pokóy zawarli. 
Kiedy panowie Moskwy, wewnątrz Rossyi 
ziarna ley i swoiey potęgi zasiewali, nowa 
nawałnica barbarzyńców gotowa była Rossyą 

NayinieTa-w krwawe zgliszcze zamienić. Tamerlan, 
igerlaua. 'pjinul- a|ho Temir-Axak (kulawy żelazny) 

syn nikczemnego xiążęcia w Czagataiu, o- 
swobodziwszy oyczyznę swoię od iarzma hą- 
na kasgarskrcgo, w lal kilka został panem 
dwudziestu sześciu mocarstw we trzech czę­
ściach świata, i nazwisko monarchy czaga- 
tayskiego oraz władcy świata otrzymał, 
Wszystko się przed nim korzyło. Jeden 
Tochtąmysz śmiał mu się oprzeć i grozić 
strąceniem z tronu należącego do potomków 
.Dźyngishana. Obrażony Timur ruszył z woy- 
skjem od Samarkaudy ku rzekom Embie i 
Tobol, w krwawey bitwie śrzód stepów a- 
slrachańskich Tochtamysza zwyciężył. Około 
trzech lat upłynęło, gdy Tochtąmysz znowu
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1’ersyą północną naieżdżać zaczął. Timur 
go między Terekiem a Kurą blisko tera- 
źnieyszego Ekuterynogrodu, zwyciężywszy, 
ścigał przez Wołgę i saratowskie stepy, 
wtargnął do południowowschodnich granic i3g5. 
rossyyskich i miasto Jelec opanował. Wieść z 
o nayściu nowego Batego całą Rossyą stra­
chem przeraziła. Wszyscy oczekiwali po­
wszechnego zniszczenia, iakie przed lbo lat 
ią spotkało. Wielki xiąźę nic lękaiąc się ani 
sławy Tamerlana, ani 400,000 Mogołów, 
śmiałym był na radzie mądrych boiarów, za­
ciągał woysko, i w' ślady oyca, bohatyra 
Dońskiego, na brzegi Oki spotkać się z nie­
przyjacielem śpieszył; dla uspokoienia zaś 
boiażliwych mieszkańców, obraz cudowny Pan-Sław»y o- 
ny Maryi z Włodzimirza do Moskwy przenieść1^"1 wf°- 
rozkazuł. Tamerlan, śladem Batego szedł XIIU“4 *'  
brzegami rzeki Donu, wsi pustoszył, pola 
zaścielał trupami. Zdawałosię, że iśdź chciał 
do Moskwy; nógle zatrzymał się, i całe dwaa6.sierpni«, 
tygodnie w nieczynności przebywszy, po­
mieszany wracał do Azowa, spiesznie przed 
niepogodą iesienną cofaiąc się. — Na pamią­
tkę cudownego wybawienia Rossyi od nay- 
strasznieyszego ze wszystkich wojowników, 
Wielki xiążę wystawił kościół i klasztor na 
polu Kuczko wem , odtąd zaczęto obchodzić

' święto’Nawiedzenia Bogarodzicy dnia26sier- 
pnia. — Tamerlan zniszczył i w perzynę za-K1ęskiAio» 
mienił bogate miasto Azów, niespokoynywu, 
Astrachań z ziemią zrównał, Sai ay stolicęclli,n’? ,s“" 
banów spalił, a polćm do swego państwa po- " 
wrócił. Wielki xiążę kopzystaiąc z pomyśl­
nych wypadków, ze strony Mogołów’ spo- 
koyny, zwrócił uwagę na Litwę, gdzie od 
roku i3ąa panował teść iego Witold, z na-Sprawy Li- 
znaczenia Jagiełły' króla polskiego. W ilold tewskie.
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Jubo wiarę chrześcijańską przyiął, zacho­
wał iednak srogość poganina, zwłaszcza gdy 
szło o nabycie nowych kraiów. Nieludzko 
synów Olgierda i innych krewnych Z posia­
dłości wyzuł, Kilów i całe Podole do Litwy 
przyłączył, Olszę i Witebsk zawoiował, a 
tak, panuiąc w naypięknieyszych kraiach da­
wney Rossyi, chciał iey własności ostatek 
zagarnąć. Zebrawszy liczne woysko, i pu­
ściwszy pogłoskę, źe idzie' na Tamerlana, 
nagle ukazał się pod Smoleńskiem, gdzie 
xiąźęta bracia o dzielnice między sobą się 
kłócili. Łaskawością Witołda złudzeni, przy­
jechali do iego obozu, dla ukończenia spo­
rów swoich, tam zatrzymani i za ieńców 

Zdobycie ogłoszeni. Witold przedmieście zapalił, i 
Smoleńska.rzucił się na sam Smoleńsk; Litwini panem 

go tey prowincyi rossyyskiey ogłosili, xią- 
źąt smoleńskich do Litwy odesłano. Z bo­
leścią zapewne patrzył Bazyli na zabranie 
własności rossyyskiey: rostropność mu ra­
dziła do czasu zachowywać przyiażń teścia 
i całość przynaymniey moskiewskiego xię- 
stwa; poiechał więc do Smoleńska dla zape- 

i3gG wnicnia granic swoich posiadłości. Witold 
liossya Li-l’ozciągnął panowanie nad całą Rossyą po- 

tewska. łudniowozacliodnią od granic pskowskich 
z iedney strony do Galjcyi i Mołdawii a 
z drugiey do brzegów Oki, do Kurska, Suły, 
i Dniepru, ubogą tylko północ wielkiemu 
xiążęciu zostawił, lak, źe Moźaysk, Bo- 
rowsk, Kaługa, Alęxin iuź graniczyły z pań­
stwem Litewskiem. Za zgodą Bazylego i 
Witolda, Cypryan metropolita głową du­
chowieństwa i w Rossyi litewskiey uznany 
został. Wkrótce potem Oleg razański nie­
rozsądnie na granice litewskie napad!; lecz 
ciężko ukarany został. Witold splondrował
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ziemię różańską, mnóstwo łupów i ieńców 
stamtąd wyprowadził. Skutkiem powtórnegosprawy No- 
zjazdu wielkiego xiąźęcia i Witołda, byłowogrodikie. 
spoinę poselsLwo do Nowogrodzian, ażeby 
zerwali stosunki z Niemcami, nieprzyiaciołmi 
Litwy, z którymi w roku 1391. uroczystą 
zgodę zawarli. Nowogrodzianie nie chcąc 
zrzec się handlowych korzyści, odrzucili te 
żądania. Natenczas wielki xiąźę opanował 1397. 
bez krwi rozlewu ziemię Dźwińską, która 
Nowogrodowi dostarczała srebro zakamskie, 
naylepsze od granic Syberyi futra, a sama 
obfitością piastwa słynęła; nadto zaiąłTorżek, 
Wołok Łamski, Bieźecki Wierzch i Woło- 
gdę. Nowogrodzianie w liczbie 8,000. to i3<j8. 
wszystko na powrot odebrali, i pokóy z Ba- 
zylim uczynić chcieli; Bazyli lękaiąc się, 
ażeby ostatecznością przyciśnieni, pod o- 
piekę Witołda nie poddali się, przystał na 
to, a tein wzbudził niechęć ku nim xiąźęcia 
litewskiego. W następuiącym roku wielki 1'399. 
xiąźę mszcząc się nad Mogołami za spusto­
szenie Niżnego Nowogrodu, potężne woysko 
pod dowództwem Jerzego brata swego posy­
łał do Bulgaryi kazańskiey: woysko to zdo­
było iey stolicę (Bolgary), Zukotin, Kazań, Zdobycie 
Krzemieńczuk; przez trzy miesiące kray tellwE“l8:,I'J,•. 
pustoszyło, i powróciło wielkiemi lupami 
obciążone. Bazyli nazwisko zdobywcy Bul­
garyi otrzymał. — Tymczasem po odstąpieniu Wypadki 
Tamerlana, trzey banowie o panowanie nadw bordłie* 
hordą spór wiedli: Tochtamysz, Koyryczak 
i Timur-Kulluk, ostatni Saray zdobył, a 
Tochtamysz u Witolda w Kiiowie szukać 
musiał przytułku. Dumny Witold, po od- Zamysły 
niesionych nad Mogołami korzyściach w o- Witolda, 
kolicach Azowa, gdzie cały ulus Tatarów 
W niewolą zabrał i niedaleko Wilna ich po-
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osadzał, zamyślał iuż o przywróceniu tronu 
Tochlamyszowi, (za co xięstwo moskiewskie 
miał od niego otrzymać) o odkryciu drogi 
na wschód, i o pokonaniu samego Tamer- 
lana. Zgromadziwszy ogromne woysko pod 
dowództwem 5o. xiążąt litewskich i rossyy­
skich, szedł na Timur-Kutłuka, domagają­
cego się wydania Tochtamysza, ten chcąc 
woyny uniknąć, ofiarował Witoldowi pokóy 
i coroczną daninę, ale nadaremno. Tym­
czasem przybył do Mogołów towarzysz Ta- 

Ędygjey. merlana, stary xiążę E dyg iey, męztwein i 
• rozumem sławny a rzeczy inną wzięły po­

stać. Odrzuciwszy układy pokoiu, Litwi­
nów przeyśdź za Worskłę przymusił, i tu 
okropna zaszła bitwa. Litwini, acz w działa 
j strzelbę opatrzeni, na głowę od potężniey- 
szych liczbą Mogołów pobici, większą część 
woyska i mnóstwo xiążąt utracili. .Timur- 
Kulłuk, ścigaiąc szczątki nieprzyiaciela ku 
Dnieprowi, wziął 3,000. rubli srebra litew­
skiego od Kiiowa, a osobno 3o rubli od 
inonasteru pieczarskiego: Baskaków swoich 
tam zostawił i kraie Witolda do samego 
Łucka pogromiwszy, naztld powrócił. W tym­
że czasie xiążę litewski utracił prawdziwego 

Śmierć xią.pvzyiaciela, Michała xiąźęcia twerskiego; 
zęci.i ‘wei-ju|)o on z wie|jjim xiąźęciem zawarł odporne 

przymierzę przeciw wszystkim nieprzyjacio­
łom, laieinnie trzymał się strony xiąźęcia 
litewskiego, iako przeciwnika Moskwy. Mi­
chał, inaiąc lat 66. wieku, umarł nazwi­
skiem pana rozumnego, łaskawego i groźne­
go zaszczycony; ponieważ miłował sprawie­
dliwość, boiaronynie potakiwał, w xięstwio 
swoiem rozboie,»t kradzieże i pieniactwo wy­
niszczył; zniósF złe podatki handlowe (złyie 
nałohi torgpwyię); miasta obwarował, dla

*
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wsi spokoyność zapewnił, tak, że mieszkańcy 
innych prowiucyy tysiącami do twerskiey 
przenosili się. Ze śmiercią Michała zgasłą 
pomyślność tego xięstwa: zaczęły się nie­
snaski boiarów i spory między synami. Syn 
iego Jan otrzymał przywiley na panowanie 
od Szadibeka, syna Timurą-Kutłuką. Ko- iśoa. 
rzystaiąc ze słabości poraźoney Litwy, wy­
gnany xiążę smoleński Jerzy Swiatosławicz 
wraz z Olegiem razańskim obiegli Smoleńsk: 
mieszkańcy z zapałem przyięli prawegfc swo­
iego xiążęcia. Jerzy zemstą zaślepiony, try- i4or. 
unit narodu w okropną rzeź zamienił: za-Okrucień- 
mordował namiestnika litewskiego i mnóstwo’*"®*̂]  
boiarów, stronę Litwy trzymających. Gdy skiego. 
zaś Witold z działami stanął pod Smoleń­
skiem, a liczni obywatele poddadź mu się 
chcieli, Jerzy, odkrywszy ich zamysł, wszy­
stkich bez litości śmiercią ukarał, nieprzyja­
ciela odparł i rozeym z nim zawarł. Oleg, 
pomyślnością ośmielony, zapragnął Brańsk 
od Litwy odebrać; ale syn iego Rodsław, 
pod Lubutskiem na głowę porażony, w nie- i4<n, 
wolą wzięty, okuty, do więzienia wtrącony 
został; tam przez lat trzy zostawał, nako- 
niec za a,000. rubli wolność otrzymał. Sta­
rzec Oleg nie przeżył tego nieszczęścia i 
życie zakończył: był to pan rozumu niepo­
spolitego, naysławnieyszy ze wszystkich xią- 
żąt razańskich; przez długi czas chytry nie­
przyjaciel Dońskiego i Moskwy, od swoich 
zaś poddanych lubiony i godzien pochwały 
za starania w ostatnich latach około przy­
wrócenia oyczyznie kraiów do Litwy przy­
łączonych podięte. Syn iego Teodor zai4o3. i4o4.. 
przywilejem Szadibcka na tronie osiadł. — Po­
tem Witold wysłał woysko na Wiazmę, 
wzięto ią bez krwi rozlewu; przez siedm
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tygodni daremnie oblegał Smoleńsk, wre­
szcie gdy Jerzy w Moskwie u wielkiego xią- 
źęcia o pomoc przeciwko Litwie starał się, 
boiarowie smoleńscy tajemnie xiążęcia litew- 

poJdanie skiego wezwali i miasto mu podali; odtąd 
sięSnioleń-Smoleńsk przez lat 110. pod panowaniem 
»k» Łnwie^jLyy zostawał i był ostatnim ważnieyszym 

leński ,ey w Rossyi nabytkiem. Jerzy xiązę orno- 
w Nowo-leńskj od Bazylego odrzucony, udał się do 

grodzie. Nowogrodzianów: ci, iaklty mszcząc się nad 
wielki*!  xiąźęciem zamachów na ich wol­
ność i własność czynionych, rządcą go j3. 
miast naznaczyli; Jerzy przykrząc sobie za­
leżność od wieców narodowych, do Moskwy 
powrócił i Torżek od Bazylego otrzymał.

i4o6. Wkrótce ten nieszczęśliwy wygnaniec, hanie- 
Zbrodnia bną zbrodnią się'zmazał: zabił w domu wła- 
Jerzego. snym na uczcie, przyiaciela swego xiążęcia 

wiaziemskiego, a potćm cnotliwą, piękną iego 
małżonkę. Powszechną wzgardą okryty, do 
hordy poiechał, i iak Kain błąkaiąc się 
śrzód stepów, w iednym monasterze pustel­
niczym w ziemi razańskiey, życie zakończył. 
Nareszcie wyszła na iaw długo taiona nie­
chęć między ostrożnym Bazylim a dumnym 

Zerwanie Witoldem. Niepodległy Psków, od Nowo- 
przyimerza groc|zjan opuszczony £ często przez nichźe 

z ' 'vą‘ uciskany, wiele natenczas ucierpiał od Wi­
tolda, a z drugiey strony od mistrza inflan­
ckiego: lubo nad iednym i drugim dzielnie 
się zemścił; czuiąc iednak swoię słabość, 
pod opiekę wielkiego xiążęcia poddał się. 
Bazyli daremnie żądał od Witolda zadosyć 
uczynienia krzywdom, ponowił związek przy­
jacielski z hanem Szadibekiem, kilka nawet 
pólków od niego otrzymał. Po lekkich atoli 
utarczkach zawarto pokóy: rzeka Ugra w dzi­
sieyszey gubernii kałuzkiey naznaczona gra-
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nicą między Litwą a państwem moskiew- i4oS. 
skiem; miasta Kozielsk, Przemyśl iLubulsk 
do Rossyi powróciły. Z drugiey strony. Woyny 
Konrad Fityngofl’ mistrz inflancki, z Kur* 4 
landczykami połączony, nie przestawał trapić IU1‘ 
Pskowianów częstemi naiazclami; to iednak 
ważnych nie miało skutków, i traktatem '
dziesięcioletniego pokoiu, w roku 1417. u- 
kończone zostało. — Póły panowanie Bazy­
lego było sławne i szczęśliwe, póki w hor­
dzie odmiana nie nastąpiła. Bułat-Sałtan, 
wygnał Szadibeka, a sam we wszystkiem 
Edygieiowi podlegał. Ten chytry starzec 
napróżno usiłował osłabić xiąźęcia moskiew­
skiego i Litwę, zaszczepieniem niezgody 
między nimi. Nakoniec orężem przedsię­
wziął pierwszego ukorzyć. Edygiey podNayicie E-> 
pozorem ukarania Witolda za szkody Rossyi dJS*eia.  
wyrządzone, iak Bazylego upewniał, z o- 
gromnem woyskiem szedł do Moskwy, 
wielki xiążę do Kostromy musiał uciekać, a 
obronę stolicy, działami warowney, stryiowi 
swemu Włodzimilzowi Andrzeiowiczowi chro­
bremu powierzył. Edygiey obegnawszy to 
miasto, 3o,ooo w ślad za Bazylim do Ko- 
slromy wyprawił; inne półki rozbiegły się 
po prowincyach wielkiego xięstwa, paliły 
miasta, mieszkańców brały w niewolą, ra­
bowały kościoły i klasztory. > Szczęs'ciem po­
wstał bunt w samey hordzie, Bułat zaklinał 
Edygieia, ażeby co nayprędzey powracał. 
Ten, chcąc się okazać zwyciężią, żądał od 
Moskwy wykupu, wziął 3,000 rubli, wyszedł 
z Rossyi, a niezatarte ślady okropnego na­
jazdu, oj rzeki Donu do Białego ieziora i 
Halicza zostawił. W następuiącym roku o- j4I0< 
bronca Moskwy, znakomity wnuk Kalety, Śmierć 
Włodzimirz Andrzeiowicz, xiążę waleczny,Włodiimi-



Okres trzeci.i 90

Chro-dobro byczyzny nad władzę przekładający, 
brego> żywota dokonał. Pierwszy zrzekł się da­

wnych praw starszeństwa familiynego, i 
zpomiędzy xiążąt rossyyskich był pierw­
szym stryiem podległym synowcowi. — Od­
miany’ w hordzie zaszłej przymusiły wiel­
kiego xiąźęcia do wyrzeczenia się na czas- 

Otlihiany krótki niepodległości. Po strąceniu Bułata, 
w honhie.Seleni Sałtan syn Tochtamysza na tron Kap- 

1412. czaku wstąpił, iako przyjaciel Witolda dla 
Rossyi był nieżyczliwym. Zamyślał wskrze­
sić xięstwo niźegrodzkie. Temi okoliczno­
ściami przyciśniony Bazyli, Względów hana 
szukać i do hordy z podarunkami iechac 
musiał. Ale iuź Seleni-Sałtana nie zastał: 
Kerymberdey drugi syn Tochtamysza zabił 
go i sarn panowanie obiął. Ten łaskawie 
wielkiego xiąźęcia przyiął, i odieźdźaiącego 
zapewnił, że ani xiąźęta suźdalscy, ani Wi­
told, opiekuna lub przyiaciela w nim na 

1415—i4a5szkodę Rossyi nie znaydą. Wkrótce Ke- 
rimberdey zginął z ręki brata swego He- 
remferdena, sprzymierzeńca Litwy; oprócz 
tego głównego hana, bez ustanku ukazywali 
się w ułusach nowi carzykowie, woiowali 
między sobą albo granice rossyyskie i li­
tewskie pustoszyli. Edygiey, pan niepodle­
gły nad Czarnem morzem, zniszczył (1416) 
wiele kraiów litewskich, zrabował i spalił 
w Kiiowie wszystkie kościoły i Ławrę pie- 
Czarską, wiele lysięcy mieszkańców wziął 
w niewolę, a Kiiów odtąd zupełnie Wylu- 

Niesicxę-^n*ony został. — Do naywiększych nieszczęść, 
łci« liossjiiiakich Rossya w ostatnich lalach panowania 
powietrie,BaZy]ego doznała, należy powietrze: wyni- 

ełud' szczywszy Azyą, Afrykę, Europę, nigdzie 
tak długo nie grassowało, iak w Rossyi: tu 
od roku 1352. do 1427. w różnym czasie 
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niezliczone mnóstwo ludzi padło iego ofiarą^ 
W iednym Nowogrodzie 80,000. ludzi w ciągu 
6ciu miesięcy wymarło. Niedosyć na tern i 
W i41g, roku września 15. wielki śpadł śnieg, 
kiedy ieszcze zboże z pola nie było zebrane; 
głód powszechny około lat trzech trwał 
w cafey Rossy’i, ludzie karmili się mięsem 
koni, psów, kretów, nawet trupami ludz- 
kiemi, tysiące ludu w domach umierało lub 
ginęło na drogach od nadzwyczaynegó zi- mrozy, 
inna w roku 1422. Cena zboża lak się pod­
niosła, że za okow żyta (beczkę czyli óśmiti 
8) płacono od 2. do 6. rubli (ostatnie wa­
żyły funt 1 5 srebra); a we Pskowie za cze- 
twiert żyta płacono około 2. rubli. Nadto 
Moskwę i Nowogród częste trwożyły po­
żary, a ostatniego nadzwyczayna powódź 
w roku 1421. Do tych okropności dodadź 
ieszcze należy' zimy bez śniegu, nadzwy- 
czayne burze, deszcze kamienne i kometę 
roku 1420.: słowem, zdawało się Rossyanom, My«l o 
że iuź skończenie świata nastąpi. Śrzód pO_»koncxenm 
wszechnego smutku i łez, Bazyli Dymitro- 
wicz w 53. roku życia, po 36. leciech pa- Śmierć 
nowania, żyć przestał; pan roslropny, li_W.X.B»xy*  
cznemi przymiotami obdarzony, od xiąźąt i le8°*  
narodu szanowany, ^poważany od przyiaciół 
i nieprzy iacióL Przez ważne zdobycze pań­
stwo moskiewskie wzmocnił, uratował od 
łupiezlwa Litwinów, i mnieyszą niż wszyscy 
iego poprzednicy daninę płacił Mogołom.
Do świetnych Bazylego czynów należy u- Przysięga 
sługa, okazana Manuelowi cesarzowa gI0-ce””ow« 
ckiemu, gdy len przez Turków uciśniony,Bok»x»ua.1 
ze wszystkiego prawie, oprócz stolicy wy­
zuty, ogołocony ze skarbów, woyska do o- 
brony mieć nie mógł. Bazyli posłał mu 
(i3g8) znaczną ilość srebra, oraz innych
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leszcze xiążąt do tego nakłonił. Cesarz u- 
wielbiaiąc wspaniałość Rossyan i pragnąc 
związki przyiacielskie z Moskwą bardziey u- 
stalić, syna swoiego Jana z Anną córką 
wielkiego xiążęcia zaślubił. A tak związki 
małżeńskie między monarchami impetyum 
wschodniego a rossyyskimi, zaczęły się i 
zakończyły na kobićtach iednegoż imienia. 

Sprawy ko— Po śmierci metropolity Pimena, rządził 
•cielne, kościołem cnotliwy i surowy Cypryan mie- 

sżkaiący w Moskwie, obie metropolie pół­
nocną i południową w iednę połączył. Na- 

Focyiisż. slępcą iego był (i4ocj) Focyusz Grek rodem 
z Morei, mąż rozumny i cnotliwy*  gorliwy 
0 chrześcijańskie oświecenie, wiele naucza- 
iących listów do duchowieństwa, xiąźąt i 
narodu pisał. ' Witold go przyiąć nie chciał 
i mianował metropolitą Rossyi południowey 
uczonego Bułgara Grzegorza Gamblaka czyli 
Cemiwlaka: dawna metropoliia rossyyska 
znowu się na dwie rozdzieliła, a metropolici 
moskiewscy tytuł tylko kiiowskich nosili. 

Przywiley— Do pomników panowania Bazylego na-» 
•ądowy. leży przywiley sądowy (sudnaia hramota) 

mieszkańcom dźwińskim w roku 1397. dany, 
następne zawieraiący postanowienia i za Za-*  
bóycę, który się ukrył włość płaci rubli 10; 
Za ranę krwawą 3o. wiewiórek, za siniak 15, 
a przestępca karze się osobno; za pokrzy­
wdzenie boiarzyna słowami lub uderzeniem 
kara pieniężna według Urzędu albo rodu po­
krzywdzonego; za bitwę podczas uczty kunę 
szerścią; za przeoraną albo przekoszoną mie­
dzę wioskową 50. wiewiórek; za xiążęcą 12O 
wiewiórek; złodziey Za pierwszy raz płaci 
Wartość rzeczy skradzioney, za drugi ciężką 
opłatę pieniężną, za trzeci ma bydź karany 
szubienicą; w każdym razie złodziey nocny
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powinien bydź piętnowany; przekonany o u- 
puszczenie złodzieia za pieniądze (samosud) 
płaci rubli 4; w sporach sądowych od ka­
żdego rubla namiestnikowi połowa (połlyna); 
skargi na namiestników do wielkiego xiążę- 
cia zanosić należy, równie na kupców dźwiń- 
skich i t. d. Pod imieniem wiewiórek nie Pieniądze, 
rozumieią się tu dawne wiewiórki, czyli 
skórzana moneta, ale skóry wiewiórcze, tak 
iak pod nazwiskiem kuny szerścią, skóra 
kunia. Jednak dawne kuny krążyły ieszcze 
w ziemi dźwińskiey. Nowogrodzianie w roku 
j4io. wprowadzili na ich mieysce miedziane 
grosze litewskie i szwedzkie orlugi, a w r. 
1420. monetę srebrną podobną do moskiew- 
skiey i innych prowincyy rossyyskich, mie­
dzianą zaś Niemcom wyprzedali. Toż samo 
uczynili Pskowianie: odtąd krążyła w Ros­
syi własna moneta srebrna. Kuny do tyła 
cenę straciły, źe w roku >407. dawano niemi 
we Pskowie 15. grzywien za półrubja (poł- 
tynę) srebra. — Rossyanie liczyć zaczęli lata 
stworzenia świata zamiast marca od miesiącaClironoló- 
września. — Niektórzy znakomici obywatele B1**-.  
od czasów Dońskiego, imieniem rodu czyli 1 ainl **'  
familii mianowali się, zamiast przezwisk i 
przydomków; dawne zaś imiona sławiańskie 
z Jarosławem, synem Włodzimirza chro­
brego, wyszły z użycia. — Moskwa słynęła Sztukmi- 
eztukmislrzami, malarzami obrazów i ludwi- »trxe* 
sarzami, pomimozawiśćNiemców dorpackich, 
którzy starali się sztukom pożytecznym 
drogę Jo Rossyi tamować. W roku i4o4. 
mnich Łazarz, rodem zSerwii, zrobił w Mo- Łazarz, 
skwie pierwszy zegar biiący, na zamku 
wielkiego xiążęcia za kościołem Zwiastowa­
nia postawiony, więcey i5o. rubli (około 3o. 
funtów srebra) wartuiący: naród dziwił się

T o m. 1! X3 ’
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temu, iakby Jakiemu cudowi. W roku i3g4 

Obwarowa-Bazy li rozkazał stolicę obwarować rowem 
nie stolicy.od pola Kuczkowego do rzeki Moskwy, głę­

bokim na wzrost człowieka, a szerokim na 
sążeń. W roku i3yo. znakomity młodzie­
niec Oscy, śmiertelnie orężem raniony zo­
stał w Kołomnie na igrzysku: to zdaie się 

tgtiyska dowodzić, źc Rossyanie, podobnie iak inne 
rycersku. narody cutopeyskie, ćwiczyli się w zabawach 

rycerskich.
AV.X.Bazyti XXIV. Bazyli Dymitrowicz testamentem 

Ciemny przekazał wielkie xięstwo dziesięcioletniemu 
synowi swemu Bazylemu, który dla iakiegoś 

inńskiew-cudu, co iego urodzenie oznaczył, w kolebce 
skie od r.ieszcze, wielkim został nazwany. Jednak ani 

t425. w szczęściu, ani w przymiotach umysłu, oycu 
i dziadowi wyrównać nie mógł. — Panowa­
nie młodego Bazylego zaczęło się niezgodą 

.l.izy Dy-ze stryiem Jerzym Dymitrowiczem halickim; 
mitrowicz. uf,jegnf sję 0|1 o wielkie sięslwo, wreszcie za 

pośfzedniclwem Focyusza metropolity poie- 
dtiał się z synowcem czekaiąc wyroku liana. 

Powietrze. Znowu powietrze z łnflant przez Psków, No- 
1436—j^3iwogród, Twer do Moskwy przywiezione, 

mnóstwo ludu wyniszczyło. Kronikarz po­
wiada, że odtąd lata życia ludzkiego krótszemi 
się stały, a ludzie byli słabsi i mniey czer­
stwi; że w różnych mieyscach straszne były 
zjawiska; że od wielkiey posuchy (i43o)woda 
wszędzie wyschła, ziemia i lasy paliły się, 
ludzie śrzód gęstych kłębów dymu wzaiein się 
widzieć nie mogli; żwięrzęta, ptaki i ryby wy­
mierały; wszędzie głód i choroby grassowały. 
Powietrze znowu powróciło do Pskowa i 
Moskwy około roku 1442. i 1448. Słowem, 
pierwsza połowa wieku XV. obeymuie nay- 

NayłcieLi-smutnieyszą epocbę historyi rossyyskiey. Nie- 
twy« przyiaciele zewnętrzni pokoiu nie dali. Wi-
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lołd (1426) z licznem woyskiem stanął pod 
Opoczką miastem pskowskiem; chy treść mie­
szkańców i nadzwyczayna burza skłoniły go 
do pokoiu: Pskowianie obowiązali się zapłacić 
i45o. rubli srebra. We dwa lala nawiedził 
bogaty Nowogród, o granice z nim spie­
rający się. Witold, przeszedłszy niebez­
pieczne trzęsawiska Czarnego lasu, w któ­
rych Nowogrodzianie swoię obronę pokładali, 
obiegł Porchow i przymusił do zapłacenia 
5ooo. rubli. Wtedy mieszkańcy Nowogrodu, 
Eufemiusza arcybiskupa do obozu litewskiego 
dla zawarcia pokoiu wysłali, 10,000. rubli 
Witoldowi zapłacili, za ieńców oddzielnie ie­
szcze tysiąc, co wynosiło nie mniey iak 55» 
pudów srebra. Ta uciążliwa danina wybraną 
była ze wszystkich prow.incyy nowogrodzkich 
i z Zawotocza, od każdego dziesiątka ludzi 
po rublu; przeto w ziemi Nowogrodzkiey 
Znay dowało się wtenczas nie więcey nad 1 io,ooo» 
ludzi, płacących podatek. Pomimo takowe 
działania nieprzyjacielskie W Rossyi północno- 
fcachodniey, Wielki xiążę Bazyli żył w po­
koiu z Witoldem i (i42g) odwiedził tego 88> 
letniego starca w Łucku, dokąd zjechali się tak źeziat<ł.w Łi» 
król Jagiełło, Zygmunt cesarz rzymski, Eryk tw‘*‘ 
król duński, Legat papieski, wielu xiążąt ros­
syyskich, han perekopski, hospodar wołoski, 
posłowie cesarza greckiego i wielcy mistrzo­
wie zakonów pruskiego i inllantskiego. Na tym 
Wspaniałym zjeżdzie, znamienity gospodarz py- 
sznemi biesiadami gości swoich zadziwiali 
co dzień dla nich dawano oprócz innyth 
trunków, 700. beczek miodu, a na kuchnią 
przywożono 700. wołów i iałowic, i4oo. ba- 
ranów, 100. żubrów, tyleż łosi i dzików. Przez 
giedm tygodni trwały biesiady. Witold za­
myślał tytuł króla przyiąć. Przeszko­

li*
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dzili temu panowie polscy, lękaiąc się odłą­
czenia .Litwy od Polski; zasmuci! się Wi­
told i nie długo potem żywota dokonał. Nay- 
sławnieyszym był on między monarchami 
Europy północney, z nim się zaćmiła sława 
narodu Litewskiego; na szczęście Rossyi, iego 
następcy wycieńczali tylko Litwę niezgodami, 
niesnaskami z Polską, srogością i chciwością. 
Bazyli uwolniony od strasznego Witolda, nie­
bezpiecznego znalazł przeciwnika w Jerzym 

1432. swoim stryiu; obay udali się do hordy złotey 
Sąd w lior-j[a otrzymania wyroku bana. Lubo car Ma- 

Iie‘ chmet Bazylemu Bazylewiczowi tytuł wiel- 
Zatargi do-kiego xiąźęcia przyznał, wszelako zatargi inię- 

■nowe. dzy stryiem a synowcem nie ustały, i nieraz 
1^33_“* 1‘*' iowielki xiążę z Moskwy oddalać się musiał.

(*) Zgodzili się na to: 1) ie Duch święty pochodzi od 
Ojca i od Syua; 2.) źe opłatki i chleb, kwaśuy ró­
wnie mogą bydź użyte w obrzędzie świętym; 3.) źe 
dusze sprawiedliwych doznaią szczęścia w niebie, 
grzeszników cierpią, a śrzednie między iednemi a 
drugicmi są w czyscu albo ogniem palone, albo 
gęstą mgłą uciskane, albo burzą miotane, albo in­
nym dręczone sposobem, źe wszyscy ludzie w ciele 
•woirfm zmartwychwstaną w dzień Sądu ostatecznego
1 staną przed obliczem Chrystusa zdadź sprawę z po­
stępków swoich; 4.) źe papież iest namiestnikiem 
Jezusa Chrystusa i głową kościoła i t. d.

Po śmierci Jerzego zatargi ciągnęły się z iego 
synami: okrutnym Bazylim Kosym, którego 
wielki xiążę oślepić kazał, z Dymitrem Sze- 
iniaką i Dymitrem Krasnym. .Nowogrodzia­
nie uprzykrzali się Bazylemu, w początkach 
iego panowania od Ustiuźanow, za popełnione 
lupiezlwa w ziemi Dźwinskiey, wzięli 5o,ooo. 
wiewiórek i 6. soroków (t. i. a4o.) soboli, te­
raz nie płacili wielkiemu xiąźęciu daniny gmin- 
ney czarną zwaney, pobieraney w Torżku. 
Gdy 011 z w.oyskiem ruszył (i44o); Nowo­
gród zawarł z nim pokóy, i 8,000. rubli za- 

Urodzenie płacił.— W tymże roku urodził się Bazylemu 
Jana Wiel-syn Jan, którego opatrzność przeznaczyła, 

kugo. Opróez wielu dzieł niepospolitych, na zni­
szczenie Nowogrodu. —Wielki xiążę wzgodzie 
żył z hanem i zwyczayną płacił mu daninę. 
Gdy zaś Machmet, od brata swego Kiczyma 
wygnany, w Rossyi przytułku szukał i zaiął 
Bielew, miasto litewskie; wtedy Bazyli przy­
musił go do oddalenia się stamtąd; a Mach­
met, na inieysce starożytnego Kazania, przez 
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Rossyan zburzonego (1399), nowy załoźylNowy Ka- 
w lepszeni mieyscu, i w krótkim czasie osa- “ń. 
dził Bułgarami, Czeremisami, Mogołami i 
innemi przychodniami; w następującym i43g. 
roku, iuź się ku samey Moskwie zbliżał, oko­
lice iey pustoszył, Kołomnę spalił i z łupami 
powrócił. — Tymczasem osierociały kościół 
po śmierci Focyusza, od roku i43i. nie miał 
naczelnika. Lubo Jonasz razanski jednomyśl­
nie od wszystkich kapłanów rossyyskich, na 
metiopolitę wybrany został, atoli Izydor Grek, 
mąż uczony, wymowny i chytry, od patryar­
chy konslantynopolskiego mianowany, to 
mieysce iuź zastąpił. Izydor niepospolite miał 
znaczenie w Ferrarze, a potem we Florencyi80^0^ ^1°- 
na VIII. Soborze powszechnym, na którym * 
łan Baleolog cesarz grecki i Eugieniusz IV. 
papież, pierwszy pobudzony najazdami Tur­
ków, a drugi żądzą panowania, rozprawiali 
o połączeniu kościoła greckiego z rzymskim (*)  
To połączenie, od cesarza potwierdzone, bynay- 
muiey nie zapobiegło upadkowi imperyum 
greckiego, w Rossyi zaś od wielkiego xiąźę- 
cia nieprawnóin uznane było; Bazyli upartego 
Jzydora osadził pod strażą w klasztorze Czu- 
dowie. Ztąd Izydor uciekłszy taiemnie do
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Rzymu został kardynałem, Bazyli powtórnie 
Jonasza mianował metropolitą. Rossyą po­
łudniowa miała osobnego metropolitą, w Rzy­
mie poświęconego, Grzegorza Bułgara, ucznia 
Jzydora; trzymał się on unii Florenckiey, a 
tern ziednał dla duchowieństwa w Litwie i 
i Polsce wszystkie prerogatywy i swobody 
duchowieństwa łacińskiego, przez Włady­
sława III, (w roku 1443) potwierdzone. — W na- 

1441. stępującym (i44i) roku powstały zatargi o 
Nowe za-dziedzictwo tronu, między wielkim xiąźęciem 

Szemiaką; prędko iednak zakończyły się, 
ponieważ ostatni wsparcia od Nowogrodu nie 
otrzymał. Nowogród, dzielnego rządu po­
zbawiony, w przykrych zostawał okolicz.no- 

i4i3—i445Ściach. Zaburzeniami domowemi miotany, 
nieprzyiaźnią Litwy, mistrzów zakonu pru- 

Sprawy no-skiego i inllanlskiego, zagrożony, z powodu 
wogrodikienjeurO(jzaju wie]]ęjegO głodu doznawał, ro- 

spacz przejęła mieszkańców.. Wielki xiążę 
Złotahordaod Litwy i Złotey hordy trapiony, tru- 
Kaiairpoy-dnieyszą miał sprawę z Kazaniem. Car ta- 
manie W.meczny Ulu-Machmet, napadaiąo na Niżny 
X>^cia. Nowogród, rozbił blisko Suzdala nieliczne 

woysko rossyyskie i samego wielkiego xiążę- 
cia ciężko ranionego, wziął w niewolą. Okro­
pna wieść o tern, tudzież straszny pożar we­
wnątrz Kremla, trwogą dawną stolicę prze­
raziły; Bazyli iednak*  wolność otrzymał za 
okup umiarkowany (niech zapłaci tyle ile 
może). Jego nieszczęścia nie na tóm się za­
kończyły. Dymitr Szemiaka, wszedłszy w ta- 
iemny związek z xiążętami możayskim i twer- 
skim, z buntowniczemi bojarami i zdraycanni 
moskiewskiemi, rozkazał poymać wielkiego 
xiąźęcia w kościele Troieckim (dokąd on za 

j44G_i44gprzykładem oyca i dziada na modlitwę po- 
Siemiaka. jechał) i w Moskwie wzroku pozbawić.
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Nieszczęśliwy Bazyli, z tego powodu Cie­
mnym (T.iemnyy) nazwany, do Uhlicza wy­
prawiony został; Szemiaka tytuł wielkiego 
xiąźęcia przybrał. Nie miałam sumnienia, ani 
prawideł zacności, gardził sprawiedliwością i 
dawnemi ustawami, na pamiątkę iego nie­
cnoty dotąd pozostało przysłowie o sądzieNiysLwie 
Szemiaki. Takowe postępki wzbudziły nie­
nawiść powszechną ku Dymitrowi, w nastę- 
puiącym roku Ciemny przy pomocy przy­
chylnych mu xiąźąt rossyyskich, carewiczów 
tatarskich i boiarów znowu do Moskw}' dzie­
dzictwa swoiego powrócił, a Szemiace prze­
baczył. Bazyli wzroku pozbawiony, więccy 
przezorności okazywał niż przedlćm. Starał 
się władzę swoię i potęgę xięstwa moskiew­
skiego wzmocnić, spokoyność wewnętrzną 
przywrócił, dał Rossyi metropolitę (Jonasza) 
a prawom loleluiego syna swego Jana do 
następstwa tronu większą moc nadał, gdy 
go spoirządcą i wielkim xiąźęciem mianował. 
Przewrotność i mściwe zamiary Dymitra Sze­
miaki, sprawiedliwie oburzyły Bazylego, połą­
czony z wielą xiążąt i wojewodów świetne 
nad Szemiaką pod Haliczem odniósł zwycię- i45o. 
stwo, ostatnie w sporach domowych między Por»źk» 
xiążęty. Szemiaka oddalił się do Nowogrodu, Siemi»k«. 
Woysko zgromadził, Ustiug opanował i tu ' ■
około dwóch lat zostawał w pokoiu: bo wiel­
kiego xiążęcia Tatarzy na len czas zaymowali. 
Hufce cara kazańskiego Mamnliaka syna Najście 
Machmelowego, wzięły (1446) okup od mia- Tatarów, 
sta Usliuga, i naieżdźały granice Muromu i 
Włodzimirza; a drugie bandy Tatarów, zie­
mię nawet moskiewską plondrowały. Wię­
kszego ieszcze strachu i szkód Moskwę na­
bawił, carewicz Mazowsza syn Sedi Achmeta, ,45 
^lana Siuiey czyli Nogayskiey hordy; doma-: 
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gal się' z pogróżkami od Bazylego daniny, i 
stolicę obiegi. Wielki xiąźę dla zgromadze­
nia woyska oddalił się nad Wołgę; tymcza­
sem mieszkańcy Moskwy wycieczkę uczynili, 
aż do nocy bili się z Tatarami, przymusili 
do odwrotu, i zostawienia tego czego unieść 
z sobą nie mogli, na łup oblężonym. Po 
tern Bazyli cliciał wygnać Szemiakę z Ustiuga.

1 3- Ten opierać się nie śmiejąc, uciekł do No- 
1453 wogrodu, gdzie od zadaney trucizny umarł, 

Po«tęp’ie-Wielki xiąźę, śmiercią niebezpiecznego prze- 
duowładz-ciwnika ośmielony, zaczął odważniey i wy- 

twa- raźniey działać na ugruntowanie iednowładz- 
’ ł* twa. Xiąźęcia Moźayskiego, wzbraniaiącego 

Upokorzę- s**ł  *śdź  razem na Tatarów, przymusił uciekać 
nie Nowo-do Litwy; dumni iNowogrodzianie tnusieli 

grodu, zapłacić 8,5oo. srebra, obowiązali się płacić da- 
1456. ninę gminną, wiry czyli opłaty sądowe i od- 

Niewdzie mienić przywileio wiecowe, władzę monarchy 
czność Ba-ścieśniaiące. Z drugiey strony, Bazyli przez chci- 

zylrgo. wość władzy, niewdzięcznie obszedł się z szwa­
grem swoim, xiążęciem Borowskim, czynnym 
przeciwnikiem Szemiaki. Zamknął go w Ubli- 
czti, Borowsk przywłaszczył i okrutnie ukarał 
wiernych sług, którzy xiąźęcia swoiego z więzie­
nia oswobodzić chcieli: niektórym z nich roz­
kazał ręce i nogi poucinać, drugim nos o- 
derznąć,innych bićknutem.Wszystkie dochody 
xięslwa Moskiewskiego, podzielone dotąd, we­
szły teraz do skarbu wielkiego xiąźęcia, i wszy- 
stkiemi miastami namiestnicy iego rządzić za- 

ii5g. Jedna rzeczpospolita Wiacka, pierwia-
Podbicie slkowie przez wychodźców z Nowogrodu za- 
Wiatki. mieszkana, nie chciała bj dź posłuszną Bazy- 

lemu; wszakże mu się naostatek poddała, 
zachowuiąc iednakźe charakter państwa wkló- 
lem naród włada. W ostatnich latach pano­
wania Bazylego, Tatarzy Nogayskiey i wieł-
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kiey hordy, także car Kazański nieprzyjaciel- ' 
skie kroki przeciw Rossyi rozpoczęli; lecz raa- 
łoznaczące ich naiazdy, kończyły się albo po- 
koiem, albo porażką ichźe samych.— BazyliSm,er® Ba- 
Bazylewicz przez nieszczęścia i cierpienia ^‘e“
ralnezsił fizycznych wycieńczony, we 47. roku i46a.' 
Życia umarł. Nie posiadał wysokich cnót dziada 
i oyca; wszeiako zostawił państwo Moskie­
wskie silnieyszem niż przed lem było. Nie 
troszcząc się o skutki, rozdzielił państwo mię­
dzy synów, przekazawszy testamentem opiekę 
nad nimi i żoną swoią, Kazimierzowi królowi 
polskiemu, którego bratem nazywaj. — Zbro-pzl,tO8p 
dnie rozmaitego rodzaiu; częste zaburzeniabjciaiow' 
domowe, dzikośćobyczaiów, są dowodem okru­
tnego charakteru owoczesnych mieszkańców 
Kossyi. Samych xiążąt albo wzroku pozbawia­
no, albo truto. Pospólstwo bez sąd u topiło lub pa­
liło obwinionych o występek. Jeńców woien- 
nych ohydneini sposoby dręczono, Kary nawet 
prawami przepisane, okazywały srogość barba­
rzyńską. Mniemanych czarowników na sto­
sie palono. Od Mogołów przyięta kara tar­
gowa: publiczne bicie knutem. — ZabobonZaI’0,’0ny• 
znaydował żywność w zjawiskach przyrodzo­
nych : raz niebo pałało ogniem róźnofarbny m, 
drugi raz woda w krew się zamieniła; obrazy 
płakały; zwierzęta odmieniały zwyczayną po­
siać. Według powieści bajecznego kronika­
rza nowogrodzkiego, w roku 1466. dnia 3. sty­
cznia gwałtowny deszcz padał i sypało się 
z chmury, między Mstą a Wołchowcem, 
zboże w ziarnie, przez wieśniaków wielce u- 
radowanych (bo drożyzna była), zebrane.— 
Około tego czasu naczelnicy Nowogrodu ka- Zmiana 
zali dawną monetę srebrną przelać i stare ru- 
ble odmienili; lud rozgniewany, iednych mi­
strzów mennicy potopił, drugich zrabował.
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Sprawy ko-— Oprócz Stefa na ‘ permskiego, co na brze- 
acielne. gac|, Kamy północney wiarę chrześciiańską 

wprowadził, wsławili się nawracaniem Izaak 
i Pilyrim, ostatni okrutnie od Woguliczów za­
mordowany, o których tu po raz pierwszy 
wzmiankę w liistoryi znayduiemy. Na od- 
ludney wyspie morza Białego, założony zna­
komity klasztor Sołowiecki, przez zakonników 

Zdobycie Sabbacyusża (i42g) i św. Zosima.— Za pa- 
^uo^ola^'110wania Bazylego ciemnego, Turcy osmańscy 
pr"e°zPTur-(według dawnych Gocy, Oguzy, albo Gzy, 
ków (i453).iednego z Totkami plemienia) zdobyli Kou- 

slantynopol; w tymże czasie początek wzięła 
KrymskaeyJu,i-da Krymska, z ułusów Czarnomorskich 

przez Rdygieia utworzona, która do naypo- 
źnieyszych czasów Rossyą trapiła.

Uwagi nad historyą okresu trzeciego.
Stab Rossyi i. Za panowania Jarosława Wielkiego 
od n»y«ciaRossya nie i tępowała w potędze, ani w cy- 
’1Jań»Oni<10'vil* zacyi ńi.iym mocarstwom europeyskim, 
Porówna- które natenczas były teatrem tyranii feudal­
nie ieyzin-ney, słabości monarchów, zuchwałości baro- 
carnwami_nt*w’ n*ew°l*  narodu, zabobonów, ciemnoty. 

'Podział Rossyi i woyny domowe wstrzymały 
dalszy postęp cywilizacyi, gdy tym czasem 
Europa zbierała korzystne owoce z Woien 
Krzyżowych, odkrycia kodexu Justyniana 
(znalezionego w Amalfi) i upowszechnienia 
języka łacińskiego, który iak duchownym 
tak świeckim ułatwiał czerpanie myśli i wia­
domości z dzieł starożytnych. Od XIII. wieku 
dała się Rossyą państwom zachodnim w cy­
wilizacyi wyprzedzić. Nayście Batego, strą­
ciło ią, iż tak powiem, ze szczytu i położyło 
tamę stosunkom z odradzaiącą się Europą: 
Rossyą o utrzymaniu niknącego bytu, nio 
zaś o cywilizacyi ntyślić musiąlu.
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2. Skutkiem uiarzmienia było moralne Skutki 
upodlenie; niepamięć na dumę narodową, Ula”j'ą"ie“ 
podłe zabiegi niewolników, chciwość zysku, 
łupieztwa (od czasów Bazylego Jarosławicza
do Jana Kalety). Dla zatamowania złego, trzeba 
było użyć srogości, dawnym Rossyanom nie- 
znaney. Dymitr Doński karę śmierci posla-Karyśmier- 
nowił. W XIV. wieku złodzieiów wieszano01 1 c,elq- 
i wprowadzono kary cielesne: piętnowanie sne’1 
za kradzież, chłosta knutem za przestępstwa 
stanu. — Z upadkiem uczuć szlachetnych, 
męstwo ostygło. Przed tem siąźęta mieczem 
działali: wtenczas zaś podłą chytrością, skar­
gami w hordzie. Dawni wodzowie sławą i wsty­
dem zagrzewali woiowników do męstwa; bolia- 
tyr Doński koroną męczeńską: a len błogosła- skutek 
wiony wpływ wiary, zachował w Rossyanachmo- wiarj. 
ralność, zamiłowanie cnoty i miłość oyczyzny.

3. Urządzenia wewnętrzne także się od- ^wnę-'*  
mieniły. Xiążęta z pokorą czołgali się w hor- trzue, 
dzie. Dzwon wiecowy, będący odgłosem na­
rodu, iuż umilkł; miasta utraciły prawo wy­
bierania Tysiączników. — Boiarowie , któ­
rych początek ginie w głębokiey starożytno­
ści, składali pewny rodzay arystokracyi. Go­
dność tę posiadali rycerze oraz obywatele 
znakomici i używali pewnych praw niepod­
ległości. ‘ Eecz kiedy Moskwa podnosić się 
zaczęła i*władza  monarchy stawała się nie­
ograniczoną; w ten czas to dostojeństwo, 
przyczyna częstych zaburzeń bojarskich (bo- 
iarskiia smuty) dawne znaczenie utraciło;
naród w boiaracli podporę swą postradał; 
tworzyło się samowładztwo, naywiększe dla Początek 
Rossyi dobrodzieystwo: iedno tylko mogło 
liczne nadużycia wykorzenić, ważpe przeszkody W|a ztwa’ 
na drodze niepodległości usunąć, i zasadę ie- 
dynowładztwa położyć.
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4. Dalsze skutki panowania Tatarów nad 
Rossyą były następne; naprzód, zbogacenie 

Skarbwiel-skarbu monarchy: albowiem, wielcy xiążęta 
kiego xią-ro|)j[i popis ludności, stanowili daninę po- 

ęcia' główną i pobierali podatki niby dla liana, 
w istocie zaś dla siebie; powtóre, podniesie- 

Podniesie-n;e władzy duchowieństwa, rozmnożenie się 
^eńsiwa. ran*cl*̂w  i pomnożenie dóbr kościelnych;

banowie opiekowali się kościołem, i iego słu­
gami, łagodnie obchodzili się z metropolita­
mi i biskupami, częstokroć ich modłami u- 
błagani, gniew na łaskawość zamieniali. Lu­
dzie znakomici i sami monarchowie przy końcu 
życia do stanu zakonnego wstępowali, a przez 
to nadawali temu stanowi większe znaczenie. 
Klasztory i kościoły, funduszami oraz maiąt- 
kiem ruchomym i nieruchomym, osobliwie 
w czasie powietrza zbogacane, wolne od po­
datków, w pomyślności opływały. Uważać 
należy, źe mała tylko liczba dzisieyszych kla­
sztorów była przed lub po panowaniu Tata­
rów założona. Na chwałę duchowieństwa 
rossyyskiego dodadź potrzeba, że mimo swą 
powagę, nie okazywaiozbyteczńey chciwości 
panowania, i w sprawach publicznych służąc 
wielkiemu xiąźęciu za pożyteczne narzędzie, 
nie wiodło z nim sporów o władzę świecką. 
Duchowni będąc poprzednikami w zatargach 
między xiążęty, starali się o ich jednanie a 
nigdy nie używali miecza świeckiego, zwy- 
czayney pogróżki papieżów. Słowem, pier­
wiastkowy charakter kościoła rossyyskiego 
w ogólności nie odmienił się.

.. Nieimien- 5. Lubo Tatarzy nad rossyą panowali, 
"ciaiów? iednak Rossyanie nie odmienili zwyczaiów, 

praw, życia domowego i ięzyka wszystko 
bowiem, co było tatarskie, nazywano pogań- 
skićm.i zostawało w powszechnem obrzydze-

E# 

kach 
źe-

niu. Z tego powodu Rossyanie wyszli z pod 
iarzma raczey z europeyskim, niż azyaty- 
ckim charakterem. Europa zaś ich nie pozna­
wała dla tego, że w ciągu lat 2ÓO. sama się 
odmieniła, a oni pozostali tem, czem wprzód 
byli. Co się tycze ięzyka, nie więcey nad . 
4o. lub 5o. wyrazów tatarskich (np: Łatnga, 
iam, karyy, dieńga i t. d.) w słowniku ros- 
syyskim znaydziemy.

6. Tatarzy nie mieszali się do sądowni- Prawo, 
ctwa kraiowego. Monarcha stanowił prawa 
i sądził przez namiestników i dworzan. Pod 
rozkazami namiestnika byli dworscy i setnicy: 
pierwsi sądzili chłopów, drudzy włościan. 
Spory między poddanymi d\vóch xięstw od­
dzielnych, rozstrzygali boiarowie z obu stron 
wybrani; gdy się zgodzić z sobą nie 
natenczas naznaczany był pośrzedni’ 
sąd tretieyski. Ruską prawdę zastąpi 
kazy albo przywileie xiąźąt, sąd 
dawane. W przywileiach pskowsK 
wogro^zkim iest wzmianka o poi 
prawnych, w przypadku fałszywegc 
nie; zwyczay ten polem nazywany, nWńiey- 
sce prób przez ogień i wodę, wprowadzony 
został. Duchowieństwo opierało się tak dzi­
wacznemu zwyczaiowi, na lat j8. wyłączało 
zabóycę od kościoła i zabraniało odprawiać 
modlitwy nad zabitym; wszelkie atoli usiło­
wania były nieskuteczne. We Pskowie i No­
wogrodzie przestępstwa opłatą pieniężną 
były ieszcze karane; za wyrwanie brody pła­
cono rubli 2.; za skradzionego barana wła­
ścicielowi 6. groszy (dienieg); za owcę 10, a 
sędziemu trzy; za gwałtowne przywłaszczenie 
własności, płacili wielkiemu xiąźęciu i Nowo­
grodowi, boiarzyn rubli 5o. źytyy 20. młod­
szy obywatel 10: a zatem w miarę godności
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lub dostatków winowaycy. Duchowne kary 
pieniężne naywiększc były w Nowogrodzie. 
W ogólności, Rossya w XV. wieku niezmier­
nie co do prawodawstwa od caiey Europy 
Wyprzedzoną została, tam były iuź szkoły 
prawa, tam prawodawstwo rzymskie wpływać 
zaczęło.

Sztuka wo- 7. Do sztuki woienney nic także nowego 
tenna. nie wprowadzono. Boiarowie Starsi, Wielcy, 

(Starszyie, Bolszyie), Drożni (Pulnyie, którym 
dawano grunta, dochody skarbowe, od dróg 
i inne), Okolniczowie (przy osobie monarchy) i 
Dworzanie, składalinayznakomitszą część woy­
ska i nazywali się Dworem wielko-xiąźęcym. 
Drugirodzav żołnierzy, nosił nazwisko Dzieci 
boiarskich(dawnieysiOtrokowie boiarscy, xią- 
Żęcy zaś zamienili się w Dworzan), składali 
oni orszak woienny u boiarów. Kupcy i o- 
bywatele mieyscy stawali pod bronią w osta­
tecznej'potrzebie, rolnicy zaś nigdy. Dymitr 
Doński miał na polu i5o,ooo. zbroynych. 
Główne woysko składała iazda; znaydowała 
się iednak piechota. Srzód woyska 'wielkie 
czyli xiążęce chorągwie zostawały pod obroną 
Dworzan. Rossyanie w X1V. i XV. 
wieku nie mogli równać się doświadczeniem 
woiennćm z przodkami, którzy, iż tak po­
wiem, żyli na polu bitew.

Kozacy. 8. W roku 1444. znayduie się wzmianka 
o Kozakach razańskich, iako o lekkiem woy- 
sku; na Ukrainie ukazali się około roku i5i7. 
Rzecz do prawdy podobna, ze ich nazwisko 
W Rossyi sięga czasów przed nayściem Ba­
tego i że służyło 'Borkom i Berendieióm, pod 
nazwiskiem Czerkasów (Kasachów) nad Dnie­
prem, nizey Kiiowa mieszkającym. Niechcąc 
poddadź się Mogołom, żyli swobodnie na wy­
spach Dniepru- zmieszali się z Rossyanami
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co się lam od ucisków schronili, i pod na­
zwiskiem Kozaków, ieden utworzyli naród. 
Z czasem założyli rzeczpospolitą chrześci­
jańską nad Dnieprem, w kraiach południo­
wych przez Tatarów spustoszonych; bronili 
Litwę od narodów Krymskich i Turków, oraz 
zjednali dla siebie opiekę Zygmunta I, ten 
nadał im liczne prerogatywy i ziemie wyżey 
porohów Dnieprowskich leżące, gdzie miasto 
Czerkasy od ich imienia nazwane. Podzielili 
się na setnie i półki, ich naczelnik czyli he­
tman, otrzymał od Stefana Batorego króla 
polskiego, chorągiew buńcznk, buławę 
i pieczęć. W połowie XVII. wieku przy­
wrócili oni Rossyi dawną iey własność, 
Małorossyą. Kozacy Zaporozcy byli częścią 
małorossyyskich: ich siecza, czyli twierdza 
usypana z ziemi niżey progów Dnieprowskich, 
służyła pierwey za mieysce zebrania, a po­
tem stała się mieszkaniem kozaków- bezżen- 
nycb, żadnego sposobu do życia oprócz woyny 
i łupiestwa nie maiących. Podobne woysko 
ziemskie zawiązało się w innych stronach, 
częstym naiazdom Tatarów podległych. Z prze­
ciągiem czasu znaleźli się kozacy ordyńscy, 
azowscy, nogayscy i inni: to nazwisko ozna­

czało wtedy wolnych, naiezdników, udalców, 
ale nie rozboyników, iak niektórzy twierdzą, 
mylnie odwołuiąc się do słownika tureckiego. 1

g. Na mieysce dawney greckiey, otwo- handel, 
rzyły się nowe drogi handlowe ze wschodem 
przez hordę, z Konstantynopolem i zacho­
dem przez Azów za pośrzednictwem Donu. 
Kupcy Suroźanie (od surożskiego czyli azor­
skiego morza) prowadzili w Moskwie handel 
materyami iedwabnemi, a sukiennicy suknem 
niemieckiem, które brali z Nowogrodu , gdzie 
kwitnął handel hanzeatycki. Za te towary
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płacono futrami. Rossyą była wtenczas sie­
dliskiem zwierząt, ptastwa i myśliwych; o- 
gromne lasy ieszcze ią pokrywały. Kupcy 
tatarscy przebywali W Moskwie, Twerze i 
Rostowie. Kazań zastąpił dawną Bulgaryią; 
przez to miasto prowadzono handel ze wscho­
dem. Rossyą obfitowała w srebro; zkażdey < 
wioski, z dwóch albo trzech domów złożoney 
pobierano dla banów około 12. zołotników 
srebra; miasta złotem niekiedy płaciły. O- 
prócz tego, rolnicy od każdey sochy, kowale, 
rybacy, kramnicy do skarbu wielkiego xią- 
Źęcia po grzywnie srebra (więcey dwóch zo­
łotników) płacili. Nareszcie tak wielka była 
ilość tego kruszcu, że iuź mogli nim zamienić 

. dawne mordki i kuny.
Wynalazki, JQ Mieszkańcy Moskwy za pośrżednictwem 
tek, Wiado-handlowych związków Nowogrodu z Niem- 
mo»ci, lite-cami, w XV. wieku poznali użytek papieru 

ratura. j prochu, oraz w ogólności broni ognistey. 
Porządne i ozdobne budownictwo oraz sztu­
ka menniczna, do Rossyi wprowadzone zostały. 
— Zbytek zakładano w mnóstwie sług, w bo- 
gatem odzieniu, wysokim domie, głębokich 
piwnicach mocnym miodem napełnionych, 
a nadewszystko w budowaniu kościołów i 
kosztownem przyozdobieniu obrazów. Gre- 
cya aż do upadkuswego, wpływała na oświe­
cenie Rossyi; zaległość kościoła rossyyskiego 
od niey, nie dozwoliła ażeby światło zupełnie 
zgasło w duchowieństwie a osobliwie w kla­
sztorach. Oprócz xiąg religiynycli, wzięto 
od Greków kroniki powszechne, oraz rozmaite 
powieści historyczne, moralne i baieczne; na- 
przykład: o waleczności Alexandra Macedoń­
skiego; o Senagrypie królu Adorów, o ry­
cerzach starożytności, o bogactwach Indyi i 
t. d. — Do płodów oryginalnych literatury
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rossyyskiey należą: wyobrażenie bitwy na 
polu Kulikowem (przez X. Sofroniusza, po­
dobne do pieśni o wyprawie Igora) i pochwała 
Dymitra Dońskiego, Oprócz przepisów ko­
ścielnych i mądrych prawideł pisma świętego, 
posiadała Rossyą oddzielny systemat moral­
ności, w przysłowiach narodowych. Pieśni 
ludu, a w szczególności historyczne, były 
wspomnieniem sławy lub nieszczęść oyczyzny. 
— Język rossyyski od XIII. do XV. wieku 
nabył większey czystości i kształtności: pisa­
rze bowiem slaranniey trzymali się gramma- 
lyki xiąg kościelnych czyli starożytnego dy- 
alekLu serbskiego, którego pomnikiem iest 
Biblia kościoła rossyyskiego.

Koniec Tomu 1.
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OKRES CZWARTY.
on jana nr. no Piotra wielkiego; czyli 

OD OSWOBODZENIA ROSSYI ZNIEWOLI TA- 
i'ARSKIEY DO IEY PRZEKSZTAŁCENIA (re­
formy). ■ ; s

Od roku 1462 do 1689. — lat 227.

I. llistoryia rossyyska przybiera od ląd w. X. Jan 
godność historyi w prawdziwym znaczeniu,HI.Bazyle- 
opisuiąc iui nie bezrozumne kłótnie xiążąt, ws^.'ice^2.a 
ale dzieie państwa osięgaiącego niepodte- państwo 
głość, iedność i wielkość; państwa, któremurossyyskie, 
Europa i Azya daią mieysce znakomite ,osw!o,>0-, 
w systemacie politycznym; ktorego rząd;arirna t«- 
działa iuź według prawideł rqzumu wy-tarów. Od 
kształconego, lubo naród iest ieszcze po- r* AOa, 
grążony w ciemnocie i dzikości. Jan III. 
Bazylewicz we dwudziestym wlórym roku 
życia został monarchą, panującym wielkim 
xiążęciern. W latach burzliwey młodości 
okazywał rozwagę właściwą doyrzalszemu i 
doświadczonemu wiekowi. Dobrowolnie od­
dał Razań prawemu xiążęciu, który się 
w Moskwie wychowywał; uznał niepodle­
głość Tweru i z xiąźęciem twerskim zawarłi464—1465 
traktat zaczepny iodpornjT przeciw nieprzy- Twer- 
laciołom zewnętrznym i wewnętrznym; Psko- Psków. 
"Wiapom dozwolił wybrać xiąźęcia, posiał 
im woysko na ukaranie .Niemców, którzy

T o m 11, 1
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w Dorpacie kupców rossyyskich uwięzili; 
Przez trzy lula panował Jan spokoynie. 
Nie przestał bydź liołdownikiem hordy, nie 
żądał iednak potwierdzenia na dostoieńslwo 
wielkiego xiążęcia, nie płacił podobno da- 

Arbmat niny, ponieważ car Achmat, pan ułusów 
powsouenajjad rze]{ą Wołgą leżących, szedł z woy- 

skiem na Moskwę. Szczęściem dla Rossyi, 
Azi-Girey, han krymski, spotkał Achmala 
na brzegach Donu, i woyna zaczęła się 

Nieizcię- między nimi. Miody Jan wewnątrz krain 
musiał walczyć .z klęskami. Po upływie 

i “14b7s[e(jrnil’ tysięcy lat od stworzenia, zabo­
bonni oczekiwali skończenia świata. Za­
ćmienia, mniemane cuda, bardziey niż kie­
dykolwiek prostaków trwożyły. Powiadano, 
że iezioro Rostowskie przez całe dwa tygo­
dnie co noc okropnie wyło. Oprócz tego 
prawdziwe nieszczęścia trapiły. Nadzwy- 
czayne zimno i mrozy zniszczyły zboże na 
polu, przez dwa lata z. kolei śnieg padał 
w miesiącu inaiu. Powietrze morowe gras- 
sowało szczególniey w prowincyach nowo­
grodzkich i pskowskich, gdzie w przeciągli 
dwóch lat 200,652 ludzi umarło; w iednym 
Nowogrodzie 48/102 w klasztorach około 
8,000. W Moskwie i innych miastach 

Wypriwy wiele także ludzi wymarło. Jan przedsię- 
ua Kazań.wziął czynami woiennetni ożywić męstwo 

w Rassyanacb. Kasiin carewicz ieszcze od 
Bazylego Ciemnego otrzymał w posiadłości 
miasteczko Meszczerskie, nazwane wtenczas 
Kasimowem, żył tam w dostatkach i pokoiu;

. lecz taiemnie wezwany od panów kazań­
skich ażeby zrzucił nowego ich cara Ibra- 
Jiima, swego pasierba, prosił Jana o woy­
sko, ten z radością uyrzał zręczność pod­
bicia Kazania, zawsze będącego postrachem

granic wschodnich państwa rossyyskiego. 
Pierwsza wyprawa z powodu deszczów i 
słoty w iesienney porze, niepomyślnie za­
kończyła się. Za drugą wyprawą, pomimo 
ostrą zimę, żołnierze wszystkie trudności 
przezwyciężyli, spustoszyli ziemię czeremi- 
ską carowi kazańskiemu podległą, a w zboże 
i bydło zamożną, zbliżali się do samego 
Kazania, przelawszy krwi niemało lubo źa- 
dney bitwy nie stoczyli. Trzecim razem 
woiewodowie Jana ogniem i mieczem wszy­
stko na brzegach Kamy niszczyli, zabiiali i 
brali w niewolą bezbronnych, a potem, za­
brawszy mnóstwo bogatych statków kupie­
ckich, z wielkiemi łupami powrócili. Po- 
źniey także pomyślnie Rossyanie działali 
przeciwko Tatarom. Nakoniec sam Jan 
stanął pod Kazaniem, przymusił Ibrahima 
do zawarcia pokoiu według swoiey woli i 
uwolnienia ieńców rossyyskich. Pozostawało 
ieszcze Janowi dokonanie znakomitego dzieła 
dla powiększenia swoiey potęgi. Nowogro- 
dzianie, widząc w nim miłość pokoiu, u-1 
myślili wskrzesić dawne prawa wolności 
swoiey, zabrali iego dochody, ziemie, wody 
i gardzili namiestnikami. Jan był cierpli­
wym, zdawał się sprzyiać Nowogrodzianom 
i czekać, aż poznaią swóy błąd i poprawią 
się: gdy n3gle w>ybuchnęło pow-stanie; ia- 
kiego iuż oddawna w tern państwie nie było. 
Marla, 'wyniosła i dumna kobieta, wdowa 
po Izaaku Boreckim posadniku, ze dwiema 
synami postanowiła oswobodzić Nowogród 
od panowania Jana. Chciała wyyśdź za 
mąż za iakiego pana litewskiego, ażeby 
z nim razem panować, imieniem Kazimirza 
(Jagiellończyka) króla polskiego nad swoią 
oyczyzuą i kościół rossyyski poddadź me- 

1*

i46g.

Woyna 
i Nowogro­

dem 
1 1470.

Marta 
1471.
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tropolii kiiowskiey (łacińskiey). Wielkio 
Teofil, zaburzenie powstało w narodzie. Teofil 

arcybiskup żarliwie opierał się zabiegom 
Marty i iey przyiaciół. Ale Boreccy prze­
mogli, opanowali władzę nay wyższą i No­
wogród poddał się Kazimirzowi. Posłowie 
zapraszali go, ażeby został głową państwa 
Nowogrodu, według dawnych ustaw iego 
wolności obywatelskiey. Jan nie lubiąc krwi 
rozlewu, ieszcze się ociągał i łagodnych 
śrzodków używał. Metropolita Filipp, do­
wodząc szkodliwego wpływu ppwabów wy­
znania łacińskiego, stawił Nowogrodzianom 
smutny przykład Konstantynopola. Wszy­
stko było daremne: burzyciele albo naje­
mnicy Boreckich wołali na wiecu: Nowo­
gród panem naszym a król opiekunem. 
Wtenczas Jan z boleścią uwiadomił Radę 
(dumę) państwa o zdradzie Nowogrodzia- 
nów, posłał do nich gramotę składną woynę 
wypowiadaiąc, wkrótce urządził woysko po­
łączone z xiążęciem twerskim, Pskowianami, 
Usliużanaini, Wiatczanaini, z tatarską iazdą 
i wielą innych Siąźąt i woiewodów. Okro­
pne zaczęło się zniszczenie, dym, płomień, 
krwi potoki, ięk i narzekania od wschodu i 
zachodu szły ku brzegom Ilrnenu. Niebo 
samo sprzyiaiąc Janowi, wysuszyło wszy­
stkie bagna w okolicach Nowogrodu, dotąd 
nie przebyte. Nad rzeką Szełoną krwawą 
stoczono bitwę: bulce wielkiego xiąźęcia 
(w liczbie 5,ooo) zwyciężyły Nowogrodzia- 
nów (od 3o do 4o,ooo), na placu trupem 
położyli 12,000, w niewolą wzięli 1,700 lu­
dzi. Wielkixiążę, okazawszy przykład sro- 
gości nad Dymitrem Boreckim, synem 
Marty i innymi stronnikami Litwy, którym 
głowy uciąc kazał, posłał do Nowogrodu

Mt ■
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przywiley bezpieczeństwa (gramota opasna) 
W celu układów. Wkrótce odniesione nowe 
zwycięstwo w Zawołoczu, gdzie Ustiużanie 
i Wialczanie (w liczbie 4,000) przemogli 
Dźwińskich i Pieczerskich mieszkańców (o- s 
koło 12,000). Pomimo te klęski Nowo­
grodzianie wyglądali pomocy od Kazimirza 
i wszelkich sposobów używali do obrony. 
Nadewszyslko Alarta usiłowała działać na u- 
mysły i serca, pobudzaiąc przeciw wiel­
kiemu xiążęciu, chociaż naród żądał iuż 
chleba i pokoiu. Tymczasem Jan zamyślał 
ostatni zadadź cios Nowogrodowi; Teofil, 
wielu posadników, Tysiącznicy i obywatele 
celnieysi (ludi żytyie) przy wstawieniu się 
braci i woiewodow Jana, którzy czołem bili 
za lud występny, przebłagali monarchę: 
wyrzeki słowo wspaniałego przebaczenia. 
Nowogrodzianie przyrzekli mu zapłacić 15,000 
rpbli (około 80 pudów srebra), wrócić za­
braną ziemię, dawać czarną daninę a me­
tropolicie opłatę sądową, nie mieć związków 
z królem polskim i Litwą: słowem, we 
wszystkiem hydź poslusznemi wielkiemu 
xiąźęciu. Marta Borecka zostawiona w po­
koiu, iakby przez pogardę słabości niewie- 
śeiey. Przy końcu tego i na początku ha- i4~a.

• stępuiącego roku ukazywały się komety; Komety, 
trwożył się lud zabobonny: Jan zaś spo- 
koynie o nowem podbiciu zamyślał. W Per­
mie, należącym do Nowogrodu, pokrzy­
wdzono mieszkańców Moskwy. Wysłane 
woysko Jana opanowało Jskor, Uros, Czer- 
dyń i inpe miasteczka, założyło twierdzę, 
podbiło całą Permiią, przez co Rossya u- Podbicie 
zyskała z czasem niemałe korzyści handlo- Permii. 
We. — Dotąd Jan nie zaczynał kłótni z głó- Najście 
wnym nieprzyjacielem, Achmatetn, carem Achmata. 
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wielkiey czyli złotey ordy, lecz pobudził 
Achmata inny naturalny nieprzyiaciel Mo- 

Kaiimirz. skwy Kazitnirz Jagiellończyk król polski,
W. X. litewski. Zawarli między sobą ścisłe 
przymierze, w celu spólnego woiowania 
Rossyi; Achmat ze znaczną silą wtargnął 
do kraiu. Już się trwożyła Moskwa, posia­
dając 180,000 woyska i powszechne zaufanie 
w mądrości i szczęściu monarchy. Jednak 
po kilku lekkich potyczkach, Talarowie prze- 
lęknieni pierzchnęli, co przypisuią chorobie 
zaraźliwey, między nimi rozszerzoney. Ka- 
zimirz nie dał im wsparcia, zaymowafy go 
bowiem spory z Węgrami, i sprawy czeskie. 

Małłeńjtwo— Rok len pamiętny iest w dzieiach ros- 
JanazZofiąjsyyskjeh; Jan zawarł powtórny związek 
la ^uti^^^małźeński z Zofiią, córką Tomasza, brata 

ostatniego cesarza greckiego Konstantego 
Paleologa. Papież, iako opiekun Zofii, spo­
dziewał się, źe Rossyą przyyinie ustawy 
soboru florenckiego; lecz nie ziściły się 
iego nadzieie. Pomyślne skutki dla Ros­
syi wyniknęły z małżeństwa Jana. Dokła- 
dnieyszą powzięto o niey wiadomość w Eu­
ropie; Grecy obeznali Rossyan ze sztukami 

1473 pięknemi i językami, a osobliwie łacińskim, 
biblioteki kościelne opatrzyli xięgami, a 
Dwór przybrał wspaniale obrzędy byzantyń- 

Nowv herbskie. Nadto Jan przyiął herb grecki, orła 
Hossy*,  dwugłowego, i połączył go na pieczęci swo- 

iey z herbem moskiewskim, toiest z iedney 
strony wyrażony iest orzeł, a z drugiey 
ieździec depcący smoka, z napisem: wielki 
xiążę z Boźey łaski pan wszyslkiey Rusi. 
"W tymże czasie Jan troskliwy o zaprowa­
dzenie kunsztów do Rossyi, wyprawił do 
Wenecyi posła, nie tyle w zamiarze polity­
cznym działania przeciwko Mahometowi II.

zdobywcy Carogrodu, iak raczey dla wyszu­
kania we Włoszech umieiętnego architekta. 
Przybył zatem do Rossyi Arystoteles z Bo-Ary«totele« 
Uonii, pod warunkiem, aby mu płacono na architekt, 
miesiąc 10. rubli (około 2 funtów srebra). 
Podźwignął niedawno zawalony soborny ko­
ściół Wniebowzięcia będący po dziś
dzień pamiętnikiem budownictwa grecko-wło- 
skiego w XV. wieku. Podobała się Janowi 
Uinieiętność Arystotelesa, wezwał przeto li­
cznych sztukmistrzów ze Włoch; wystawił 
nowy" kościół Zwiastowania, ogromną salę 
dla uroczystych zgromadzeń, nazwaną wie- 
lokąlną (granowitaia), zamek, wały i wieże 
Krernlinu, sobór arcliangielski, wiele innych 
kościołów i budów. Sprowadzał także ze 
Włoch ludwisarzów i myncarzów.
Debosis Friazin (»488) odlał ogromną armatę 
królem nazwaną, którą dotąd pokazuią za 
osobliwość. Piotr z Medyolanu zaymował 
się robotą broni ognistey. Myncarze włoscy 
bili ksztaltuą monetę rossyyską, i wyrzynali 
na niey swoie nazwisko, tómźe słynął Ary­
stoteles, nadto odlewał działa i dzwony. 
Wielki xiążę starannie przeymował wszystko 
pożyteczne od Europfeyczyków, tylko zwy- 
czaiów rossyyskich gorliwie się trzymał.— 
Spokoyność wewnętrzna zwracała uwagę Jana 
na zachód i na południe. Uważaiąc interes 
Pskowa i Nowogrodu za spoiny z Moskwą, 
wysłał liczne woysko, przeciw wiaroło­
mnemu zakonowi, usiłuiąceniu opanować część 
ziemi pskowskiey iiednyin postrachem przy­
musił mistrza do zawarcia pokoiu na lat 2.5, 
a biskupa dorpackiego na lat 3o. — Nie- » Litwą, 
przyiacielskie' kroki względem .Litwy, u- 
godą iak się zdaie zakończone zostały. — 
W tymże czasie zawarł Jan przymierze

FawelPaweł Pe- 
bosis i 
Piotr.

Sprawy 
Z Jlifhli- 

laiui.
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» Krymem.z Mengli-Gireiem, lianem krymskim, nastę- 
, pcą Azi-Gireia; przyjaźń między nimi, wielce 

dla Rossyi pożyteczna, trwała aź do śmierci 
1474-i475. obu monarchów. ,W następującym roku 

wszystko się w Tauryce odmieniło. Alengli- 
Girey od brata swego Aidara wygnany, mu­
siał szukać schronienia w Kallie u Genueń­
czyków. Z drugiey strony na morzu Cz.ar- 
nem ukazała się łlota turecka, zdobyła Kallę 
i opanowała Krym cały: Mengli-Girey w li­
czbie ieńców do Konstantynopola zaprowa­
dzony. A lubo mu sułtan, iako prawemu 
władcy, Krym powrócił, iednak powtórnie 
od Achmala cara złoley ordy został stąd 
wygnany; Tauryka oddana carewiczowi Dzia­
ni bekowi, który przedtem starał się o słu­
żbę w Rossyi. Jan pragnął zawrzeć przy­
mierze z Dzianibekiem, i spodziewając się 
bliskiego upadku ordy, domowemi rozru­
chami miotaney, unikał woyny z Achmatem, 
łudził go obietnicami, podobno płacił mu 
nawet pewną daninę, niezwaźaiąc na usiło­
wania chytrey i dumney żony swoiey Zofii, 
pobudzaiącey go do zrzucenia jarzma tatar­
skiego. Achmat hardo przypominał Janowi 
dawne xiążąt rossyyskjch obowiązki, i roz­
kazywał mu stawić się przed sobą w ordzie: 
Jan niemyśląc o wykonaniu rozkazów hana, 
wysłał do ułusów Tymoteusza Bestużewa 
z darami zapewne. Rossya miała także sto­
sunki z Persyą, gdzie panował sławny Uzun- 
lłassan; razem z rossyyskim posłem perski

Osistecznez ordy przyjechał. — Nadszedł nakoniec 
podbicie czas zupełnego podbicia Nowogrodu. Skargi 

uciśnionych, nieszczęśliwych obywateli No­
wogrodzkich na samowolnych i chciwych 
rządców, doszły tronu Jana. Dla po- 
wściąguienia ciemiężycieli, ieszcze w roku

Sprawy 
z wielką 

ordą.

i Persyą.
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1475. wielki xiążę znaydował się W No­
wogrodzie: głównych winowayców w kay- 
datiaćh do Moskwy odesłał, innych na 
karę pieniężną skazał, a wspaniale podey- 
mowany i Jioynie od znakomitszych mie­
szkańców obdarzony suknem, pieniędzmi 
(podwóyne czerwone złote angielskie i fran- 
cuzkie, nobiles, od wyrażenia na nich o- 
krętu i róży, zwane korabelnikami), pta- 
stwein, sobolami, winem, miodem, nadto 
ieszcze w imieniu Nowogrodu 1,000. rubli 
otrzymał, i w następującym roku do Mo­
skwy powrócił. Niedługo trwała uległość 
No wogrodzianów. Mianując Jana panem swoim 
nie chcieli go uznawać monarchą, władcą zu­
pełnym, na głos stronników MarLy bunt 
podnieśli, przyjaciół albo sług xiąźęcia mo­
skiewskiego pozabijali, i znowu chcieli pod­
dadź się Litwie. Sprawiedliwym gniewem 
prfceięty Jan, z licznem woyskiem zgroma- 
dzonem ze wszystkich podległych mu xięstw, 
oraz z Tweru i Pskowa, szedł do Nowo­
grodu. Po bezskutecznych układach, któremi 
Nowogrodzianie starali się część dawnych 
swobód swoich zachować, Jan woyskiem 
miasto otoczył i bez krwi rozlewu Wielki 
Nowogród opanował. Sławną Marlę Bore­
cką,. iey wnuka i kilka innych osób pod 
strażą do Moskwy przywieźć rozkazał, a ich 
maiątek na skarb wzięto. Potem sam wielki 
Xiążę do Moskwy powrócił, ogromnemi bo- 
gactwy na Nowogrodzie zdobytemi obcią­
żony, na 3oo. wozach wieziono łupy warto­
ści 14,'000,000. florenów (iak powiada Dłu­
gosz historyk polski). Tamże sprowadzono 
sławny dzwon wiecowy. Tak upadł Nowo­
gród przed potęgą Jana. Od sześciu prze­
szło wieków, słynęło to miasto w Rossyi i
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Europie rządem republikańskim, trzymało 
się zasad demokracyi: wiece czyli zgroma­
dzenie narodu stanowiło prawa, nakazywało 
ich wykonanie, wybierało i zmieniało nacze­
lników, xiążąt, rozstrzygało wszystkie sprawy 
ważnieysze, w imieniu Nowogrodu, którego 
panem nazywano. Tak poniżoną została 
duma narodowa zamożnego i pysznego mia­
sta, z którey wzięło początek znane przysło­
wie: kto przeciw Bogu i wielkiemu Nowo- 

1479. grodowi. W następuiącym roku Teofil arcy­
biskup , o taiemne związki z Litwą posą­
dzany, w monasterze Czudowskim zamknięty 
życia dokonał. Dla zupełnego wytępienia 
ducha wolności, uwięziono wielu znakomitych 
obywateli, celnieysze familie kupieckie, wię- 
cey 8,000. boiarów i innych znacznieyszych 
mieszkańców przeniesiono do Moskwy, Wło­
dzimirza i innych miast; na ich mieysce po­
słani do Nowogrodu mieszkańcy Moskwy, 
słudzy xiążęcia iprzybylcy, a ich familie do­
tąd ieszcze tam się znayduią. Nowogród u- 
śmierzony na wieki. Psków tylko przez czas 
pewny zachowywał dawny kształt rządu re­
publikańskiego, wiece i urzędników z narodu, 
albowiem nie zaprzeczał władzy monarszey. 

Zrzucenie— Podbicie Nowogrodu, ważna epocha 
Urzina w panowaniu Jana, była poprzedniczką wa- 

iaurskicgo.^njeyszey jeszcze, toiest przywrócenia nie­
podległości kraiowey. Mengli-Girey wygnał 
z Tauryki Dzianibeka, z Janem zawarł przy­
mierze pod warunkami: razem woynę pro­
wadzić i stanowić pokóy, czuwać nad wszel- 
kiemi poruszeniami Achmata i Litwy, wka- 
żdem zdarzeniu Moskwa i Krym, za iedno 
państwo maią bydź uważane. Zaufany w ta- 
Jciey przyiaźni, postanowił Jan zrzucić ia- 
rzmo tatarskie. Według opowiadania nie-
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których lalopisów, zdeptał nogami basmę 
(posąg wyrażający cara tatarskiego, któ­
remu cześć oddawać był powinien) i posłów 
od Achmata po haracz przysłanych zamor­
dował; wściekłość ogarnęła hana na ten po­
stępek. Inni powiadaią, że Kazimirz nie­
chętnie patrząc na wzrastającą potęgę Ros­
syi, pobudził Achmata do napadu na Rossyą, 
obiecuiąc ze swoiey strony toż samo uczy­
nić. Według umowy, Tatarowie mieli iśdź 
do brzegów Oki, a Litwini do Ugry, i w ie- 
dnymże czasie do Rossyi wtargnąć. Achmat 
z całą ordą w roku i48o. ruszył ku grani­
com moskiewskim i czekał wiadomości od 
Kazimirza. W tymże czasie wierny Jana sprzy­
mierzeniec, Mengli-Girey naiechał Podole 
litewskie, a tem zapobiegł połączeniu się 
króla z hanem. Wielki xiążę wiedząc, że 
Achmat kobiet, dzieci i starców tylko w u- 
łusach swoich zostawił, posłał tam niewielki 
oddział woyska rzeką Wołgą, cliciał tem 
pokonać bezbronną ordę, albo przynay- 
mniey zastraszyć hana. Tymczasem w Mo­
skwie zgromadziły się tłumy ludu zbroy nego, 
a gdy Achmat zbliżył się ku Donowi, Jan 
wysląpił w pole. Woysko rossyyskie stało 
iuż nad Oką w gotowości do boiu; Achmat 
zaś dla połączenia się z woyskiem królew- 
skiem od Donu przeszedł ku Ugrze. Rossyą 
z nadzieią i boiaźnią skutków oczekiwała. 
Przez dni kilka nieprzyiaciele rzucali na- 
wzaiem strzały przez rzekę, Rossyanie dzia­
łali także strzelbami. Achmat uwiadomiony 
o zniszczeniu swoiey ordy przez Rossyan, 
nagle opuścił Rossyą. Na pamiątkę tak ra­
dosnego zdarzenia, Wassyan cnotliwy me­
tropolita, postanowił uroczystość Matki bo- 
zkiey i processyą na dzień a3 czerwca. —

148o.
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Han z bogatemi lupami z Litwy powracał. 
Iwak. Chciał mu ie wydrzeć Iwak, xiążę szybań- 

skich czyli tiumeńskich ułusów, wywodzący 
ród swóy od Czyngisa , napad! więc blisko 
Azowa w nocy z murzami nogayskimi i 

Śmierć i6’,OoÓ kozaków na Achinata, śpiącego za- 
Achmata. niorjowa£> ordę, bogactwa, wielką liczbę 

ieńców litewskich i bydła zabrał, powrócił 
do Tiumeniu i przysłał do Jana z uwiado­
mieniem , że wróg Rossyi iuź nie źyie. 
Lubo ieszcze wielka orda niezupełnie upa­
dla, atoli Rossyą nie ulegała synom Achmata, 
znakomita stolica Bafego w gruzy się za­
mieniła. Tak zakończyła się niewola, bli­
sko półtrzecia wieku ciężąca nad Rossyą. 

Wojna — Potem Jan zadał cios rycerzom inllan- 
inthnckii™0^111: zalrzymywaniem kupców pskowskich 

w Rydze i Dorpacie, oraz nieprzyiacief- 
skiem postępowaniem w ziemi pskowskiey 
dali powód do woyny. Pskowiatiie sami

1481. przymusili ich do ucieczki, oblegali Dorpat
i z wielkiemi lupami powrócili, wywarłszy 
sroźsze od tatarskich nad mieszkańcami o- 

, krucieństwa; nawet gdy Niemcy we 100,000 
woyska obiegli Psków, Rossyanie nie wa­
hali się natrzeć na nich, wparli do rzeki i 
rozproszyli, nadto wielki xiażę wyprawił 
20,000 woyska, które przez cały miesiąc ni­
szczyło Inflanty. Tysiące ieńców i ładowne

1482. zdobyczą tabory pędzono do Rossyi. Na­
reszcie w r. 1485. zawarto w Narwie pokóy

1488. z Niemcami na lat 20. — W celu osłabienia
Litwy, zapobiegł Jan układanemu ze szkodą 
Rossyi związkowi Kazirnirza z Mengli-Gire- 

yć Kiiów 
e do Li- 
Taurykę 

naiechali, Jan wyprawił woysko na ich u-

Spustosze-iem: dopuścił ostatniemu spustosz 
ineKuowa:£ Spa|ić klasztor pieczerski, należąc 
Mengli-Gi-. 1 « i * • ii .,.v twv. A gdy synowie Achmata
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łusy i powrócił Mengli-Gireiowi wielu ień­
ców krymskich. — VV roku i48a Maciey Mzciey 
Korwin król węgierski, syn sławnego Ilu-kry1 wę- 
uiada, nieprzychylny Kazimirzowi, starał 5iers *•  
się o przyiaźń Jana i obay ułożyli się z sobą 
napaśdź razem na Polskę, gdy okoliczności 
będą potemu. Wielki xiążę dbaiąc o cywi- 
lizacyą swoiego państwa, przy tern zdarzeniu 
prosił Macieia o przysłanie rozmaitych 
rzemieślników i kunszlmistrzów, iakolo: pu- 
szkarzów, umieiących lać działa i z nich . 
strzelać, inźenierów, złotników, budowni­
czych i górników. W tymże roku Jan ży­
cząc mieć związek ze znakomitym woiewodą
i hospodarem multańskim Stefanem IV.Stefan bo­
czyli wielkim, zwyciężcą Turków, ożenił »podar, J i lt 1 'l multanski.starszego syna swego Jana z Heleną córką 
woiewody. Zabezpieczaiąc państwo swoie 
polityką zewnętrzną, powiększył ie wielki 
xiążę nowym tryumfem iednowładztwa. Po 
podbiciu Nowogrodu opanował ziemię Dźwiń- 
ską, zawoiował odległą Perm, xięstwo Łwęr- 
skie, wygnawszy tamecznego xiążęcia Mi­
chała Borysowicza szwagra swoiego do Li-zawo;owa_ 
twy, do moskiewskiego przyłączył (1485), inie xię- 
w ogólności wyzuwaiąc xiążąt udzielnych51"?. twer~ 
z dziedziczney posiadłości, wytępiał ostatki 5 
nieszczęsnego systematu podziałów. — Po 
śmierci cara lbrahima państwo kazańskie 
stało się teatrem niezgod i buntu urzędni­
ków. Jan stawaiąc w obronie młodszego 
iego syna Mah metr A mina przeciw starszemu 
Alegamowi, nieprzychylnemu Rossyi, wy­
prawił tam woysko i w roku i48y. mia- zdobycie 
sto Kazań zdobyte, sam • Alegam w nie- Karania. 
Wolą wzięty. Jan przestał na tytule pana 
Bulgaryi, Mahmet-Amina iako hołdowmka 
Rossyi na tron wyniósł, a Alegama wysiał
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do Wołogdy. Polem, podbił pod swoię wła- 
i Wiatki, dzę Wiatkę, gdy tameczni mieszkańcy na­

miestnika iego wygnali. Miasto Chłynów od 
60,000 woyska opasane zostało, musieli przeto 
Wiatczanie obiecać wielkiemu xiążęciu po­
słuszeństwo, płacenie daniny i pełnienie 
służby, a len nadał im nową ustawę cywilną, 
do zasad samowładztwa stosowną. Wraz 
z Wiatką podbita ziemia Arska (gdzie dziś 
miasto Arks) prowincya dawney Bulgaryi, 
udzielnych maiąca xiąźąt, i ci wykonali przy- 

i4go. sięgę lla poddaństwo Jaiiowi. — Jan troskli­
wy o bezpieczeństwo kościoła, zwołał w na- 

Sobor na stępuiącym roku sobor na heretyków ży- 
l|eretykowjowskjc|1. Ilocze]nik jch źyd, imieniem Za- 

skicli. charyasz, astrolog i czarnoxięzmk w tamtym 
czasie, uwiódł w Nowogrodzie dwóch ka­
płanów dowodzeniem, że iedynie prawo Moy- 
źeszowe iest boskiem; że historya o Zbawi­
cielu zmyślona; że Chrystus ieszcze się nie 
urodził; źe nie należy kłaniać się obrazom 
i t. d. Wykład takowy skaził nie tylko pro­
staków i znakomitych ludzi świeckich, ale 
nawet wyższe duchowieństwo. Sobor dzia­
łając wtemważnem dla wiary zdarzeniu, we- 

‘ dług chwalebnego umiarkowania monarchy, 
wyklął herezyą a nierozsądnych heretyków 

i4gi—i4g3skazał na wygnanie. — W następnych latach 
Poselitwazewnętrzne polityczne stosunki Rossyi pod- 

od roinycl>njosfy rrodność monarchy, i wskrzesiły dawne 
iey znaczenie. JNie leden raz przybywali po­
słowie Fryderyka 111. cesarza rzymskiego i 
.syna iego Maxymiliana króla rzymskiego, 
tytułuiąc Jana carem, a w pismach dyplo­
matycznych Kayser , Imperator. Poseł ros- 
syyski wywiódł z Niemiec górników, a ci 
nad rzeką Cylmą (w okolicach Pieczery) zna­
leźli rudę srebrną i miedzianą; odtąd sami 

Rossyanie zaczęli dobywać kruszec, oczyszczać 
i bić monetę ze srebra, a nawet złota kra­
towego. Na pierwszey złotey monecie, La- 
larem wtedy zwaney, było wyobrażenie św. 
Mikołaia w odzieży biskupiey; na pieniądzach 
srebrnych zazwyczay wyrażany iezdziec 
Z mieczem. — Drugie poselstwo przebyło od 
Jana króla duńskiego, ten, ażeby stać się gro- 
źnieyszym dla Szwedów, zawarł związek bra­
terstwa i przyjaźni z Rossyą. — Dwa inne 
poselstwa z Azyi przybyły. Jedno ód wład­
cy Chorazanu (Czagataiu), staraiącego się 
o związek i przyiaźń z Janem, za pośredni-, 
ctwem posła walecznego (bohatera) Urusa; 
drugie od Alexandra, xiąźęcia Iweryi (Ge­
orgii, Gruzyi), proszącego opieki i względów, 
ten w piśmie swoiem mianuiąc się pokornie 
chłopem Jana, zowie go wielkim carem, 
światłem nieba lazurowego, gwiazdą pogrą­
żonych W ciemności, nadzieią chrześcijan, 
podporą nieszczęśliwych, prawem, rzetelną 
władzą wszystkich monarchów, spokoynością 
ziemi i żarliwym wybranym św. Mikołaia.— 
Zaięty stosunkami z Europą i Azyą nie o- 
mieszkał zwrócić uwagi na potężne państwo 
Ottomańskie. Z powodu wyrządzoney krzy­
wdy kupcom rossyyskim w Azowie i Kaflie 
miał stosunki z Baiazetem II. sułtanem tu- Stosnnki 
reckim i przyiaźń mu swoię ofiarował. —1 uicj^. 
Ścisłe przymierze wielkiego xiąźęcia z hanem 
Tauryckim, częstemi poselstwami i podarun­
kami z obu stron, większey mocy nabierało. 
Główną przyczyną takiego związku były: 
Złota horda, przenoszący się z mieysca na 
mieysce cień państwa Batego i Litwa. Ażeby 
bardziey ieszcze ostatniey szkodzić, Mengli- 
Girey wystawił na zwaliskach iakiegoś grodu 
twierdzę Oczaków (koszta wynosiły i5o,ooo
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Sprawy ii_ałlynów). — Odmiana zaszła w Litwie, spra- 
tewskie. wiła odmianę w ostrożnym Janie. Kazimierz 
Alesaudcr.umarł, Alexander (syn Kazimierza) został 

wielkim xiąźęciem litewskim. Jan pobudza­
jąc Mengli-Gireia i Stefana hospodara mul- 
fańskiego do naiechania Litwy, zaczął iuż 
kroki nieprzyiacielskie: lecz Alexander szu­
kał pokoiu i związków pokrewieństwa z po­
tężnym Janem. Tym czasem odkryło zamysł 
na odięcie życia wielkiemu xiąźęcin, miał to 
uskutecznić xiąźę Łukomski z polecenia ie­
szcze Kazimirza, przekonany, w klatce spa­
lony został. To zdarzenie nie mogło zachęcić 
Jana do zawarcia pokoiu, ciągle podżegał 
Mengli-Gireia na Litwę, i z ochotą chciał 
weyśdź w związek z Konradem xiążęciem 
Mazowieckim, nieprzyiacielem synów Kazi- 

i4fj4-i49G.jniel-za. "Wreszcie gdy Alexander uznał Jana 
panem wszystkiey Rossyi, oprócz Kiiowa, ten 
zawarł z nim pokóy i córkę swoię Jblelenę 
wydał za niego. Jednakże związek małżeń­
stwa, nie ziścił nadziei oboyga mocarstw: 
pokrewieństwo nie zapewniło trwałego po­
koiu. Zdaie się, że Alexander żałował miast 
odstąpionych Rossyi, i niechętnie spoglądał 
na żonę wyznania greckiego; Jan dostrzegłszy 
w odbywaniu układów upór, niesprawiedliwość 
i niegrzeczność zięcia, odwlekał pojednanie go 
z przyiacioły swoimi Mengli-Gireiem i Ste­
fanem, od których w przypadku Woyny dziel­
ną pomoc otrzymać spodziewał się. Uważa­
jąc Litwę za główny cel polityki swoiey, 
z równą czynnością zaymował się wielki xiąźę 
innemi sprawami waźnemi, dla powagi i bez- 

Sprawy in-pieczeństwa Rossyi. W roku 1492 naprze- 
flanckie. cjw Narwy założył twierdzę kamienną Jwan- 

gorod, a tern pobudził Niemców inflanckich 
do przedłużenia pokoiu z Rossyą w r. i4g3.
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na lat 10. Ale bądź spalenie w Rewlu Ros­
sy anina o zbrodnią przekonanego, bądź to, 
że mieszkańcy Rewia krzywdzili i grabili na 

, morzu kupców nowogrodzkich, Rossyan w ko­
tłach warzyli i nieznośne przykrości wyrzą­
dzali posłom moskiewskim iadącym do Włoch 
i Niemiec, tak dalece rozgniewały Jana, iż 
domagał się u rządu Inflanckiego (i4g5) o 
wydanie magistratu rewelskiego, a gdy mu 
odmówiono, rozkazał schwytać kupców han- 
zealyckich w Nowogrodzie, zapieczętować ich 
składy, kramy i kościół, zabrać wszystkie to­
wary (wartości milion guldenów) a samych 
okutych w kaydany, w ciasnem osadzić wię­
zieniu. Tą nagłą smutną okolicznością, zer­
wany został handel hauzeatycki z Nowogro­
dem, tak dla tego miasta, iak dla całey Rossyi 
korzystny; uciśniona jarzmem Mogołów przez 
tę iednę drogę kommunikowała się Rossya 
z cywilizowaną Europą. Handel przeniósł się 
z Nowogrodu do Rygi, Dorpatu i Rewia, a 
polem do Narwy, gdzie Rossyanie płody 
swoie zamieniali na cudzoziemskie. Powia- 

niektórzy dzieiopisowie, źe wielki 1 
chcąc przypodobać się królowi duński
nieprzyjacielowi hanzy, tak wielki błąd po­
pełnił; źe umówili się spoinie woiowaćSzwe- 
cyą, i źe król odstępował Janowi znaczną 
część Finlandyi, dornagaiąc się zniszczenia 
kantoru hanzeatyckiego w Nowogrodzie. 
Dway monarchowie zawarli między sobą ści­
słe przymierze; Rossyanie obiegli Wyborg, 
a nie mogąc zdobydź, spustoszeniem licznych 
włości zemstę nasycili. Dla urządzenia dzia­
łań woiennych na mieyscu, Jan iezdzii sam i4g6. 
do Nowogrodu i wysłał woiewodów do ziemi 
Hamskiey (Jam czyli Finlandya); ci rozpro­
szywszy 7,000. Szwedów, powrócili ze zdo-

T o m 11. 2

ąŹęPr»ymierie
z. Danią.
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byczą i ieńcami. Drugie woysko, w prowincj ach 
dzisieyszcy gubernii archangielskiey zebrane, 
wysiane uad Kaianię czyli nad dziesięć rzek, 
nie tylko spustoszyło kray cały od Karelii do 
Laponii, lecz nawet przyłączyło do Rossyi 
brzegi Limengi. Swant-Stur wódz szwedzki, 
ze Sztokolmu rzeką Narową przypłynąwszy, 
zdobył Iwan-grod, część twierdzy zburzył i 
3oo ieńców wyprowadził. Woyna, zakoń­
czyła się, gdy król duński, przyiaciel Jana, 
za zgodą senatu i duchowieństwa szwedzkiego, 
królem Szwecyi został. Powodem tey woyny 
ze strony Rossyi, był iak się zdaie upór 
Stena, rządzącego Szwecyą, który chciał u- 
kładać się o pokóy z samym wielkim xiążę- 
ciem, nie zaś z namiestnikiem nowogrodz- 

Spr»wy ka-kim.— Mieszkańcy Kazania, przez Mahmed- 
zańskie Amina uciskani, poddali sięMamukowi władcy 

1 97‘ szybańskiemu; postrzegłszy, źe ten obdzierać 
ich tylko umie, wygnali go a u wielkiego 
xiąźęcia prosili o drugiego syna Ibrahima, 
Abdyl-Letifa; Mahmed Amin otrzymał od 
Jana Koszyrę, Serpuchow i Chotuń na nie- 

Posflstwoszczęście mieszkańców. W tymże czasie Jan 
<io Kon- za pośrzcdniclwem Mengli-Gireia wyprawił 

pierwsze poselstwo do Konstantynopola w celu 
wyieduania dla kupców rossyyskich wolności 
i bezpieczeństwa w prowadzeniu handlu, i 
otrzymał pismo przyjacielskie z wielkim u- 

i4g8. klonem od Raiazeta II__ Tym czasem Mo-
Wypa<lsi skwę zayrnowały bolesne dla Jana wypadki, 

•w os w,e,Smierć starszego syna Jana zrodziła wątpli­
wość, kto będzie następcą tronu, czy wnuk 
Dymitr, czy syn Bazyli Janowicz? Wahał 
się monarcha; boiarowie w zdaniach się ró­
żnili: iedni sprzyiali Helenie i młodemu iey 
synowi Dymitrowi; drudzy Zofii i iejr sy­
nowi Bazylemu. Wtem odkryto spisek na
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odięcie życia Dymitrowi, Jan po ukaraniu 
winowayców, przydał straż Bazylemu, widzieć 
nie chciał żony swoiey na którą padło podey- 
rzenie, Dymitra następcą swoim mianował i Dymitr, 
uroczyście ■włożył mu wieniec Monomacha. 
Poznawszy działanie przyjaciół Heleny, mnie­
mając. się bydź oszukanym, przywrócił czu­
łość swoię dla żony i dla syna, i okazał okro­
pny przykład srogości nad glównieyszemi u- 
czestnikami tey intrygi. Nazwał Bazylego.?^.’ 
panem, wielkim xiążęciem Nowogrodu i 
Pskowa; nie odważył się iednak odiąć star­
szeństwa wnukowi. Pomimo smutne wy­
padki, monarcha czynnie zaymował się spra­
wami państwa. Przyiął łaskawie poselstwoposelstwa. 
od Mahmuta niepodległego sułtana szarna- 
chiyskiego; wyprawił posłów do Wenecyi 
i Konstantynopola; podbił Syberyą północno- 
zachodnią, co niegdyś Nowogrodowi daninę . Podbicie 
płaciła, a odtąd monarchowie rossyyscy przv ?oer"^;e Ju_ 
brali tytuł xiąźąt lugorskich. Jan wysłał*  "iSooZ 
także woysko do Kazania na obronę cara 
przeciw carewiczowi szybańskiemu i murzom 
nogajskim. Naywięcey zaś utrudzały wiel­
kiego xiążęcia sprawy litewskie. Wzaiemne Zerwanie 
nieporozumienia międzj' teściem a zięciem P"J‘azni 
sprowadziły na koniec iawną nieprzyiaźń i 
woynę, którey skutki dla oboyga państw były 
nieoboiętne. Główną woyny przyczyną,bjłó 
prześladowanie kościoła wschodniego w 
twie. Alexander pragnąc podobać się papie­
żowi i zasłużyć na imię świętego w kościele 
rzymskim, usiłował przjunusić żonę swoię i 
wyznawców kościoła greckiego do przeyścia 
na łacińskie. Z tego powodu wielu z jpich
przeniosło się do Rossyi. Xiążęta naifęt '■-*  ' 
z kraiami swoiemi poddawać się zaczęli xią- 
źęciu moskiewskiemu. Wtedy Jan przedsię-

a*
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wziął stanąć przeciw zięciowi w obronie wiary.' 
Jedno woysko pod dowództwem Alalnned- 
Amina, zaięło bez oporu całą prawie Rossyą 
Litewską od dzisieyszey kałuzkiey i Łulskiey, 
do kiiowskiey - gubernii, a drugie pod do­
wództwem Jerzego Zachariewicza boiarzyna 
(prapradziada cara Michała Teodorowicza), 
wtargnęło do ziemi smoleńskiey i zdobyło 

Bitwa ttatlDrohobuź. Na brzegach rzeki Wiedroszy 
Wiedroszą.Spol|ta[£ Rossyan Litwini pod dowództwem 

sławnego hetmana Konstantego xiąźęcia O- 
strogskiego, iednego z potomków Romana 
halickiego. Stoczono krwawą bitwę: z obu 
stron więcey ośmiudziesiąt tysięcy walczyło: 
skryta zasadzka ze strony Rossyan, nagłem 
napadnięciem przemogła nieprzyiaciela. Ośm 
tysięcy Litwinów na placu bitwy poległo, 
mnóstwo utonęło w rzece. Konstanty xiążę 
Ostrogski, wielu xiążąt, panów i urzędników 
wzięto w niewolą; -cały oboz i zapasy broni 
dostały się Rossyanom, nigdy ieszcze podo­
bnego zwycięstwa nad Litwą nie odnieśli. 
W tymże czasie połączone półki nowogrodz­
kie, pskowskie i wielkołuckie poraziły nie­
przyiaciela blisko Łowati i zdobyły Toropec. 
Podbicie Smoleńska odłożył Jan do dalszego 
czasu. Mengli-Girey, gorliwy Rossyi sprzy­
mierzeniec, gromił Litwę, wiele miast li­
tewskich i Gallicyi polskiey spalił i mnóstwo 
ieńców stąd wywiódł. Na domiar nieszczęść 
zięcia, usiłował wielki xiążę pobudzić przeciw 
niemu Stelana hospodara mullańskiego. Tak 
niepomyślnemi okolicznościami przyciśniony 
Alexander, starał się obwarować miasta, za- 

i5o;. pobiedz związkowi Stelana z Rossyąj ofiaro­
wał swą przyiaźń Mengli - Gireiowi, bana 
złotey ordy podżegał do napadu na Tau- 
rykę, zaciągał woysko w Polsce, Czechach, 

Węgrzech i Niemczech, i ścisłe zawarł przy­
mierze z Walterem łon Plettenberg, mistrzem 
zakonu inflanckiego, obdarzonym niepospo- 
lilemi przymiotami. W tymże czasie Ale- 
xander (po śmierci brata swego Jana Alberta) 
królem polskim został, mógł zatem rozrzą­
dzać silami oboyga państw. Podczas tych 
iego przygotowań i rozpoczętych układów o 
pokóy, Rossyanie blisko Mścisławia nowelowe zwy- 
odnieśli zwycięstwo, około 7,000. nieprzyia-cięslw0' 
ciół trupem położyli, mnóstwo ieńców, cho­
rągwi zabrali i powrócili do Moskwy.
Z drugiey strony Plettenberg nieprzyiaciel- Woyna 
skie kroki rozpoczął. Ograbił i do więzienia1 zakonem*  
zamknął kupców rossyyskich w Dorpacie, 
z woyskiem wkroczył do ziemi Pskowskiey, . 
a o dziesięć wierst od Izborska, 4o,ooo. Ros-,Sp.^l.nat 
syan przed nim pierzchoęło, strwożonych 
działaniem ognistey broni niemieckiey. Na- 
zaiutrz mieszkańcy Izborska mężnie odparli 
Niemców. Mistrz nielitościwie pustoszył wsi 
na brzegach rzeki Wielkiey, spalił Ostrów, a 
Litwini zbliżali się do Opoczki, ażeby po 
zdobyciu tey twierdzy, razem z Niemcami 
Psków oblegać. Na szczęście Rossyan, ciężka 
choroba w woysku Plettenberga szerzyć się 
zaczęła: Niemcy spieszyli do domu, Litwini 
podobnież cofali się. Jan przez zemstę, nie- 
zważaiąc na późną iesień , wysłał woysko do Sptistosze- 
lnllant, które spustoszyło liczne mieysca, wy-me luilaut‘ 
mordowało lub wzięło w niewolą około 40,000 
ludzi, podczas ciemney nocy poraziło rycerzy 
blisko ilelmela i zbliżyło się do Rewia, nie­
opisane szkody Niemcom wyrządziwszy; 
Niemcy odwetowali zniszczeniem przedmie­
ścia Iwangrodti i okolic Krasnego. Szach- 
Aclimet car wielkiey ordy, pomagając Li­
twie, chciał ordę krymską poskromić. Jan

1502.
Szach**  

AchmeU
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wysiał posiłki-MeDgli Gireiowi, lecz on sam 
ieden rozprawił się ze złotą ordą, skruszył 
te ' szczątki potęgi Batego i zagnał Szach- 
Achmeta w dalekie stepy nogayskie. Jan 
życząc nakłonić nieszczęśliwego wygnańca do 
poiednania się z hanem krymskim a zerwa­
nia przyiaźni z Litwą, obiecywał mu Astra- 
chań. Ale od nieżyczliwego losu kierowany 
udał się Szach-Achmet z bracią doCarogrodu 
do sułtana Baiazeta, stąduciekł doLiiwy, gdzie 
zamiast pomocy od Alexandra, znalazł nie­
wolą i w niey umarł. Wielki xiążę omal 
się nie poróżnił z Mengli-Gireiem: uwiado­
miony bowiem o niesprawiedliwych postę­
pkach Abdyl-Letifa, oddał go pod straż a 
Mehmet-Amina powtórnie do Kazania posłał; 
atoli przez wzgląd na prośby przyjaciela swego 
Mengli-Gireia, dał Abdul-Letifowi przy- 

Spustosie-’zwojie w Kossyi utrzymanie. Wierny Jana 
m® Litwy’sprzymierzeniec, wysłał go,000. woyska na 

Litwę, które aż do Krakowa rozpuściło swe 
zagony. Stefan hospodar mullański zabrał 
niektóre miasta nad Dniestrem, a tern osła­
bił potęgę Polski, nie w celu iednak poma­
gania Janowi, miał bowiem do niego urazę. 
Helena córka Stefana i syn iey Dymitr na­
gle ulegli gniewowi monarchy, przydał im 

■ . straż, zabronił wnukowi mianować się wiel-
*. Bazyli na-kim xiąźęciem a syna, Bazylego, następcą 

ztępca tro-tronu wszystkiey Rossyi ogłosił. Stefan obra­
nie ^zwią-^011^’ P°'vziął nienawiść ku Janowi i aż do 
zkówzeSte-śmierci swoiey (w roku i5o4) z nim się nie 
fanem. poiednał. Syn iego Bogdan i panowie, wy- 

pełniaiąc ostateczną wolą Stefana, poddali 
się sułtanowi tureckiemu. Wielki xiążę nie 
tracąc czasu bezczynnie, liczne woysko wy- 

OblęLnieprawił do Litwy. Celem wyprawy było mia- 
Smoteń»ka.sto Smoleńsk; ,nie osiągnęli go iednak Ros- 

syanie, dwakroć tylko okropnie kray pustoszyli. 
Plettenberg sprzymierzeniec Alexandra, zno­
wu stanął pod Izborskiem z i5,ooo. woyska, 
i działami zburzywszy wały, śpieszył Psków 
oblegać. Wojewodowie Jana spotkali się 
z nim na brzegach ieziora Smolina. Rossyan 
miało się znaydować go,ooo. Bitwa była za-Bitwa bli- 
cięta. Piechota niemiecka zasłużyła w tymslt0 l’»ko- 
dniu na imię żelazney. Plettenberg przy 
placu utrzymał się, lecz po dwóch dniach 
cofnął się ku granicom, oraz postanowił uro­
czyście obchodzić co rok dzień 13. września, 
pamiątkę pskowskiey bitwy, którą chlubił się - 
zakon przez czas długi. Król polski, pomimo 
gorliwą pomoc Pletlenbęrga, nie miał na­
dziei pokonania Rossyi. Alexander VI. pa-papiei ly- 
pież oświadczył się pośrzednikiem pokoiu, leczc*y  pokoiu 
nie zachwiany, nie odstępuiący zawoiowa- ‘ 
nych kraiówJan, zawarł tylko rozeym na lat
6. z zięciem swoim i z zakonem. Po śmierciSmierćZo- 
żony swoiey Zolii, Jan na zdrowiu osłabio- fii’ 
ny, testament uczynił. W nim ogłosił star­
szego syna swego Bazylego, panem wszystkiey 
Rossyi i młodszych iego braci; tym zabronił 
sądzić spraw o zabóystwo, bić monetę i ko­
rzystać z odkupów w krain. — Dla zape­
wnienia spokoyności kościoła, z całą suro­
wością teraz zaiął się Jan odęowioną sprawą
o herezyi żydowskiey. Widząc upór. od-Kir» here- 
szczepieńców, sądzono na śmierć i publicznie lJ ow‘ 
żywych w klatce palono; innym odrzynano 
ięzyk, innych zamykano do więzienia, lub 
rozsyłano po klasztorach. Alexander, o cho-Alexander. 
robie Jana uwiadomiony, przez nowe posel­
stwo ofiarował mu przyiaźń Litwy za odstą­
pienie kraiów od niey oderwanych; ale ode­
brał odpowiedź, że ieśli żąda stałego pokoiu, 
niech odstąpi Rossyi Smoleńska i Kiiowa.
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Maxymi- Cesarz Maxymilian, znaiąc korzyści związku 
liian. z Rossyą, przez urzędnika przysłanego o- 

15o4‘*‘j5o5świadczyl sję z gOtOWością pomagania iey 
Zdrada c»-radą * czynami; Jan ze swoiey strony przy- 
ra kazań-rzekl pomagać Austryi do opanowania Wą­

skiego. gier. — W następującym roku niewdzięczny 
Alahmet Amin, za radą żony swoiey, niena- 
widzącey Rossyan iako sprawców zguby pier­
wszego icy męża Alegama, przedsięwziął 
odłączyć się od Rossyi. W dzień wielkiego 
jarmarku w Kazaniu (25. czerwca), dokąd 
Rossyanie przyieżdżali zamieniać kosztowne 
towary swoie z Azyatami, porwano posła 
rossyyskiego i kupców, wielu zamordowano, 
innych skazano na wygnanie, a wszystkich 
bez wyjątku zrabowano, całą izbę Mahmet- 
Amin srebrem ros.syyskim napełnił. Potem 
ze 40,000. 'Kazańczyków i 20,000. Tatarów 
nogayskich, wtargnął do Rossyi, obiegł 
Niźny Nowogrod i spalił wszystkie przedmie­
ścia, Trzystu ieńców litewskich, z więzienia 
wypuszczonych, odwagą swoią twierdzę oca­
lili, a będąc biegłymi strzelcami, mnóstwo 
nieprzyiaćiół pozabiiali, a w tey liczbie xią- 
żęcia nogayskiego. Tatarzy nogayscy, wi­
dząc go zabitego, walczyć nie chcieli: zaszła 
kłótnia między nimi a kazańskimi, a stąd 
przyszło do bitwy. Wtedy car odstąpił od 
oblężenia i biegł do swoiego kraiu. Jeńców 
litewskich z wdzięcznością oswobodzono. — 
Wielki xiążę nie mógł ukarać Mahmet-A- 
raina: wysłane przeciw niemu stutysięczne 
woysko nie szło za.Murom i dozwoliło mu 
cofnąć się. — Tym czasem choroba Jana 
powiększyła się: idąc za przykładem wiel- 

Sniierć W.Ł,CS° P«’“dziada Dymitra Dońskiego, umarł 
Xtąż«cił. monarchą, lecz nie zakonnikiem, dnia 27. 

i5o5. października i5q5. roku, przeżywszy lat 66. 
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i miesięcy 9. panował zaś lat 43. miesięcy
7. Jan 111. należy do małey liczby monar­
chów, którym przeznaczyła opatrzność roz- 
strzygnienie losu narodów: iest bohatyrem 
nie tylko w rossryskiey, ale i w powsze- 
chney historyi. Urządził woysko, pierwszy,Ustanowie- 
iak się zdaie, dawać zaczął grunta czyli nia- 
maiąlki dzieciom bóiarskim, obowiązanym 
podczas woyny stawić uzbrojonych podda­
nych albo najemników, konnych lub pie­
szych; przyymował w służbę ieńców litew­
skich i niemieckich, z tych ostatni mie­
szkali na osobnem przedmieściu za rzeką 
Aloskwą. Od iego czasów zaczynają się 
razriady w urządzeniu woyska, które skła­
dało się z pięciu pólków: wielkiego, prze­
dniego, prawego, lewego i tylney straży 
czyli zapasnego. Każdy miał swego woie- 
wodę; głównym był naczelnik pólku wiel­
kiego. Nie dozwalaiąc wodzom robienia 
różnicy w starszeństwie (mićstniczestwo), Zniesienie 
mniey ieszcze cierpiał monarcha nieposłu- n>'«tni- 
szeństwo żołnierzy. Chołmski, Stryga, Śzcze-Clwa* 
nia byli celnieysi wodzowie tego czasu. Po 
zaprowadzeniu iednowładztwa i samowładz- 
twa, xiążęla z pokolenia Ruryka i św. Wło- 
dzimirza, służyli Janowi równie iak inni 
poddani, oraz nabywali tytułu boiarów, Urzędy, 
dworskich, okolniczych. W roku i4g5 i 
i4g6 ustanowił Urzędy państwa: podskar­
biego, pościelniczego (łożniczy), iaselniczego 
i koniuszego. Nazwiska ich do osobney 
Xięgi wpisywano dla wiadomości potomków. 
Między dziećmi boiarskiemi czyli młodszemi 
dworzanami znaydowali się synowie xiąźąt i 
panów. — Jan przewodnicząc na soborachGłowa du- 
kościelnych, okazywał się głową duchowień- cŁowień- 
stwa. — Miał Upodobanie w wystawności i 6lW4‘
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Całowanieprzcpycliu, ustanowił obrządek całowania ręki 
ręki mo-monarszey, na znak przychylney łaski: 

narszey. wszelkiemi sposobami zewnętrznemi pragnął 
wywyższać się przed ludźmi, ażeby mocniuy 
działać na wyobraźnią: iednetn słowem siał 
się iakoby bogiem ziemskim dla Rossyan, 
którzy odtąd zaczęli wszystkie inne narody 
zadziwiać nieograniczoną uległością woli 
monarszey. Nadano Janowi imię groźnego, 
ale w chwalebnćm znaczeniu, toiest gro­
źnego dla nieprzyjaciół i zuchwalców nie­
posłusznych. Dzieiopisowie niemieccy i 
szwedzcy XVIgo wieku zgodnie przyznają 
mu imię wielkiego; a poźnieysi upatruią 
wielkie podobieństwo między nim a Piotrem 

Nazwiskowielkim. "W stosunkach z cudzoziemcami 
cara i Białeymianowal się carem (od słowa perskiego, 

oznaczającego tron czyli władzę naywyższą), 
wyraz ten nie iest skróceniem łacińskiego 
Caesai', ale starodawny wschodni, w biblii 
sławiańskiey używany i przypisywany im­
peratorom byzantyńskim a polem lianom 
mogolskiin. Jan nazwał państwo moskiew­
skie Białą Rossyą, toiest wielką czyli staro­
żytną, według znaczenia tego wyrazu w ię- 

Dochody. zykach wschodnich. — Pomnożył dochody 
państwa nabytkiem nowych kraiów oraz le- 
pszem urządzeniem poboru daniny, przez 
rozłożenie rolników na sochy i nakazanie 
opłaty pewney ilości płodów ziemskich oraz 
pieniędzy, co do osobnych xiąg było zapi­
sywane. Naprzykład dway rolnicy, wysie­
wający dla siebie 6 krób czyli czetwierti 
żyta, płacili corocznie 2 grzywny i 4 grosze 
(około rubla srebrnego), 2 czetwierti żyta, 
trzy owsa, ośminę pszenicy, ięczmienia, tak 
źe z czynszu zchodziło więcey 20 rubli as- 
sygnacyynych według tćraźnieyszey umiar-
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kowaney ceny. Niektórzy włościanie skła­
dali do skarbu piątą lub czwartą część ze­
branego zboża, Baranów, kur, serów, iay, 
skór owczych i t. d. — Handel więcey niż 
przedtem czynił zysku dla skarbu. Jan 
przeniósł dawny jarmark z Chłopiego grodu 
do Mołogi. Posłowie iego iezdzili do Azo­
wa i Kally z kupieckiemi wozami, nałado- 
wanemi kosztownem futrem, odzieniem łuń- 
skiem (niemieckiem, londyńskiem), płótnem, 
skórami: zamieniali to Rossyanie na perły, 
iedwab i rhaterye iedwabne. Kopalnie perm- 
skie1 stały się nowem źrzódłem bogactwa 
monarchy. — Podobnie iak Jarosław I. sla- 
rał się Jan o zapewnienie dobrego bytu 
Rossyi prawami. Prawidła carskie czyli u- 
stawy cesarzów greckich w xiędze sterowey 
(kniha korraczaia) umieszczone, zastępowały 
wtenczas mieysce statutu w przypadkach 
prawem rossyyskiem nieobjętych. W roku 
1498. Jan rozkazał zebrać wszystkie dawne 
ustawy sądowe, przeyrzeć, poprawić i wy­
dał własny statut (ułożenie), na którym 
Sudiebnik cara Jana Bazylewicza oparły zo­
stał. Wszystkie spory rozstrzygał pojedy­
nek albo tortura, winowayca karany był o- 
płalą pieniężną; głównieysi przeslępcy śmier­
cią byli karani. Jan urządził porządniejszą 
mieyską policyą (isprawa); rozkazał na uli­
cach stawić rogatki i zamykać w nocy; za­
kazywał piiaństwa, starał się o urządzenie 
dróg; zaprowadził pocztę i stacye pocztowe 
(iamy); nadewszystko zaś czuwał nad ochro­
nieniem swoich poddanych od choroby, 
przywiezioney wraz ze złotem i srebrem 
z Ameryki do Europy. — Za panowania 
Jana oprócz sądu nad heretykami, trzy 
były kościelne sobory. Na pierwszym (1483) 

Handel.

Prawa.

Sobory.'



a8 Okres czwarty.

naznaczono początek roku na dzień i wrze­
śnia oraz ułożono paschalią kościelną na 
ósme lat tysiąc. Na drugim soborze (^5oo) 
rozważano o przyłączeniu ziemskich dóbr 
kościelnych do skarbowych ale bezskute­
cznie; proiekt ten Jana 111. we 265. lat 
polem uskuteczniła Katarzyna II. Na trze­
cim soborze (i5o3) Jan ustanowił, ażeby 
ani kapłani ani dyakonowie po śmierci żon 
swoich służby kościelney niepełuili, oraz 
żeby klasztory męzkie i żeńskie oddzie­
lone od siebie były. Na tymże soborze 
zakazane świętokupstwo. Za panowania Jana, 
Rossyą była pocieszycielką nieszczęśliwych 
Greków; celnieysze klasztory na górze A- 
thos, a mianowicie klasztor Panleleymona; 
przez dawnych xiążąt kiiowskich założony, 
z ofiar rossyyskich utrzymywały się. — 

Podróż doNieiaki Anastazy Nikitin, rodem z Tweru, 
tudyi. około roku 1^70 w inleressacli kupieckich 

znaydowal się w Indostanie, znalazłszy tam 
wiele pieprzu i farb, a mało rzeczy przy­
datnych dla Rossyi, powrócił i zostawił o- 
pisanie sześcioletniey swoiey podróży. — 

Nieszcię- Do nieszczęść liczyć należy powietrze mo- 
»'cia. i-owe, w roku >478 i M87 grassuiące w Ros­

syi północnozachodniey, w Ustiugu, Nowo­
grodzie i Pskowie. Były także nieurodzaie, 
suche zimy, nadzwyczayne wezbrania wody, 
straszne burze i trzęsienie ziemi w Moskwie 
roku 1^71 sierpnia 29. Pożar całe miasta 
obracał w perzynę, stolica kilka razy go­
rzała. Podczas ■ pożarów wielki xiążę oka­
zywał się prawdziwym oycem swoich pod­
danych.

XV. X. Ba- jl. Bazyli Janowic/*obiął  dzierżawę po 
ijli Jauo--OyCU Gez żadnych uroczystych obrzędów. 
twierdiiie-Nienawidząc synowca swego Dymitra, zam-
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knął go w ciasnem, ciemnem więzieniu, i dnowbdz- 
tam tęsknotą wycieńczony Dymitr utnarfy * 
roku 1Ś09. Bazyli w polityce węwnętrzneybJIj505.° ” 
i zewnętrzney trzymał się prawideł oyca; 
nie poniżył Rossyi, podniósł ią owszem i 
okazał się godnym samowładztwa. Odnowił 
korzystny związek z Mengli-Gireiern, ła­
skawie przyiął carewicza kazańskiego, brata Carewicz 
Alegama, imieniem Kuydakuła, na chrzciekazański na 
św. Piotra i zaszczycił go tytułem zięcia^^T^ 
swego; potem przedsięwziął wyprawę na 5ką prze- 
Mahmet-Amina cara kazańskiego. Rossya-c£iodzii5o6 
nie w rok zemścili się śmierci kupców swo­
ich przez Kazańców zabitych; ale niedba- 
łość naczelników w niwecz obróciła szczę­
śliwe początki. Wielki xiążę powtórnie za- Wyprawa 
myślał ukorzyć Mahmet-Amina; iednakna Kazań, 
wiarołomny hołdownik oświadczył żal i u- 
znał podległość swoię Rossyi. WzględemSprawy li- 
Litwy ściśle trzymał się Bazyli syslematu lewsk»e. 
oyca. Po śmierci Alexandra, za pośrzedni- 
ctwem siostry swoiey Heleny chciał starać 
się o połączenie Litwy i Polski z Rossyą; 
lecz Zygmunt brat Alexandra naslępcą zo­
stał. Po lekkich napadach z obu stron, 
wkrótce z nowym królem zaczęła się woyna.
Rossyanie zbliżali się do Wilna; Litwa 1507—i5o3 
w niebezpiecznem znaydowała się położeniu; 
Zygmunt zgromadziwszy woysko, przymusił 
ich do ustąpienia z granic litewskich, a 
polem zawarł pokóy z Bazylim na dawnych 
prawie warunkach. W naslępuiącym rbku, 
za wdaniem się cesarza Maxymiliana, za- i5og. 
warty został traktat pokoiu z Inflantami na 
lat 14; Niemcy zrzekli się związków z kró­
lem polskim, tudzież odnowiono dawnieysze 
postanowienia o handlu. — "Wielki xiąźę Psków, 
pod pozorem rozruchów wewnętrznych i o-
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brażenia namiestnika, nałożył ciężką opłatę 
na Psków, zacho wuiący ieszcze ostatki da- 
wney wolności, bez woyny zniszczył wiece, 
dla większego bezpieczeństwa, 3oo familiy 
znakomitszych przeniósł do Moskwy, a na 
ich mieysce osadził kupców z miast Niżo­
wych. Tak upadła sława starożytnego Psko- 

Woyna wa, wiernego miasta Rossyi. — Niedługo 
i Litwą trwał pokóy z Lilwą. Wzaiemne niesnaski 

1511—i5i2j zarzuty o niewypełnienie umowy; wzgarda 
przez Zygmunta okazywana dla cnotliwey 
Heleny i utrzymywanie iey w niewoli; o- 
bietnica coroczney daniny (i5,000 czerwo­
nych złotych) dla Mengli-Gireia za naiazdy 
Tatarów na Rossyą, którzy rzeczywiście 
pustoszyć ią zaczęli i zbliżali się aż do Ra- 
zania; te wszystkie przyczyny pobudziły 

, Bazylego do wypowiedzenia woyny Zygmun-
1515. towi. Woynę zaczęły dwa niepomyślne o- 

bleżenia Smoleńska; tylko iego i Połocka 
1514. okolice spustoszone zostały'. Bazyli zawarł 

wieczne, trwałe przymierze z cesarzem Ma- 
xymilianem przeciw Zygmuntowi (w tera 
zdarzeniu Niemcy zamiast tytułu car uży­
wali kayser); iednak Maxymilian wwikłany 
w inne sprawy Europy, nazwisko tylko ńo- 

l'mowa sił sprzymierzeńca Rossyi. Ważnieyszą u- 
z Hanzą, mowę zawarli namiestnicy nowogrodzcy 

z 70 miastami niemieckiemi, czyli hanzą, na 
lat 10. Hanza postanowiła zapomnieć o 
nieszczęściu kupców swoich w Rossyi po- 
niesionćrn; nie mieć przyjaźni z Zygmun­
tem, ani z iego sprzymierzeńcami; oraz we 
wszystkiem sprzyiać Bazylemu; chciał Ba­
zyli przez to błąd Jana naprawić i ożywić po­
żyteczny handel; lecz ten iuż nigdy do da-’ 

Poselstwo wmieyszey świetności nie powrócił. W tymże 
tureckie, czasie przybyło dd Moskwy pierwsze posel-
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siwo tureckie od sułtana Selima, z oświad­
czeniem stałey przyjaźni dla wielkiego xią- 
żęcia, oraz z prośbą o uwolnienie Letifa do 
Tauryki; lecz mu lego odmówiono. — Za- Zdobycie 
myślał Bazyli o wynagrodzeniu niepomyśl- nolc“5 a‘ 
ilości dwóch wypraw na Smoleńsk, sam wy­
stąpił na czele woyska, i strasznćm a umie- 
iętnem użyciem dział zdobył to warowne 
miasto, przez lat 110 pod panowaniem Li­
twy zostaiąoe. • Tein i innemi zdobyczami 
uradowany wielki xiążę pozostał w Droho- 
bużu, a część woyska wyprawił do Boryso- 
wa i Mińska. Pod Orszą 80,000 RossyanBitwa pod 
z przyczyny niezgody woiewodów, od 35,000 t>r>za 8. 
Litwinów pod dowództwem dawno iuż z Ros- 
syi zbiegłego Konstantego xiążęcia Ostrog- 
skiego, na głowę porażonych zosLało. Stra­
cili 3o,ooo, resztę noc i lasy uratowały. 
Konstantyn korzystaiąc ze zwycięstwa i 
knuiącey się zdrady w Smoleńsku, z 6,000 
.wybornego żołnierza, zbliżył się pod to mia- ,
sto; ale od namiestnikaxiążęcia Bazylego Szuy- 
skiego z niemałą stratą odparty. Mahmet, 
syn Mengli-Gireia, dowiedziawszy się o 
zwycięstwie króla polskiego, chciał spusto­
szyć południowe prowineye rossyyskie przy 
pomocy nowego zdraycy, woiewody Da- 
szkowicza , który do Zygmunta uciekł, Ka­
niów i Czerkasy w posiadłość dostał i wsła­
wił się w hisloryi kozaków zaporozkich. 
Jednak woiewodowie siewierscy obronili 
miasta, a wyprawa Tatarów zakończyła się 
ucieczką. Wielki xiążę, ażeby zerwać przy­
jaźń bana krymskiego z Litwą, przez nowe 
poselstwo starał się o przymierze z portą 
ottomańską, ale bezskutecznie; tylko zabez- j5i5. 
pieczono wolny handel kupcom rossyyskirn 
w Azowie i Kallie. Mengli-Girey żyć prze-
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stal. Syn iego Mahmet-Girey, darami Ii- 
tewskieini pobudzany, a razem niechcąc zu­
pełnie zerwać związku z Rossyą, iedną ręką 
brał złoto, drugą z-mieczem trapił naprze- 
mian kraie oboyga mocarstw, staraiących 

1516—i5i7s*§  przez niego szkodzić nawzaiem. A lubo 
choroba Mahmet-Amina cara kazańskiego 
pobudzała bana krymskiego do szczerey 
przyiaźni z Rossyą, ażeby Bazyli nie oddał 
Kazania iakiemu carewiczowi astrachańskiemu; 
iednak Tatarzy krymscy, przez Zygmunta 
uięci, w liczbie 20,000 wkroczyli do Rossyi 
i zbliżyli się aż do Tuły; lecz niewielu 
z nich powróciło do domu nagich i bosych. 

PrzymierzaOkoło tego czasu wielki xiążę zyskał dwóch
• znakomitych przyiaciół. Clirystyern II. król 

duński (Neron północny) zawarł z Rossyą 
uroczyste przymierze na woiowanie spólne- 
mi silami Szwecyi i Polski, lubo z pierwszą 
Rossya uczyniła pokóy (i5io) na lat 60. 
Mistrz zakonu niemieckiego Albert brande- 
burgski, widząc, że liczne miasta zakonu 
przeszły pod władzę Polski, że Polska zwala 
go swoim lennikiem, obrócił się do Rossyi 
i zawarł z nią zaczepne przymierze przeciw 
Zygmuntowi. Ten zaś chcąc odpoczynku 
starał się o pokóy z Rossyą za pośrzedni- 
ctwem cesarza, który do Moskwy przysyłał 
męża uczonego i rozumnego, barona Her- 

Woyna berszteyna. Przed rozpoczęciem układów 
X Zygmnu-woysko polskie chciało zdobydź Opoczkę 

tein' maleńką twierdzę; iednak namiestnik Sołty- 
kow z rzadką odwagą odparł szturm Kon­
stantego xiąźęcia Ostrogskiego, inni zaś wo­
jewodowie moskiewscy na głowę porazili 
14,000 woyska nieprzyiacielskiego i nowy 
oddział na pomoc mu od króla wysłany. 
Tern Rossyanie zatarli hańbę bitwy pod 

Orszą: zmusili Konstantego xiąźęcia Ostrog­
skiego do odwrotu, zabrali iego obóz i działa 
burzące. Układy o pokóy, z powodu nieu- 
miarkowanych żądań Zygmunta, ciągnęły 1518« 
się aż do śmierci Maxymiliana, i zakończyły 
się na niczem. Śmierć Letifa skłoniła Ma- i5ig. 
hmet-Gireia do prędkiego zawarcia przymie­
rza z Bazylim, spodziewał się bowiem przy 
iego pomocy opanować Kazań, Astrachań 
albo Kiiów. — Gos iednak Kazania, nie 
Według myśli bana rozstrzygnięty został. 
Mahmet-Amin umarł, a wielki xiążę mia­
nował carem kazańskim, wychowanego 
w Rossyi Szyg-Aleia carewicza astrachań- Szyg-Ali 
skiego, wnuka Achmata. Wtem przyszła'*  Kazau,,“ 
do Moskwy wiadomość, że Kałga bohatyr^ę"’^^" 
syn Mahmet-Gireia, z 3o,ooo nagle wtar­
gnął do Litwy, ogniem i mieczem splondro- 
wał kraie Zygmunta do samego prawie Kra­
kowa, na głowę poraził hetmana Konstan­
tego xiąźęciaOstrogskiego, 60,000 mieszkań­
ców wziął w niewolą, więcey ieszcze wy­
mordował i powrócił z tryumfem rozboynika 
krwią i popiołem okryty. Selim sułtan na­
kazał paszom swoim naieżdżać ziemię pol­
ską. Albert, mistrz zakonu niemieckiego, 
otrzymawszy od Bazylego pieniężną pomoc, 
także gotował się do woyny z Zygmuntem; 
Rossyanie zaś ze trzech stron Litwę napa­
stowali. W tak niepomyślnein położeniu, 
do czego przyłączyło się powietrze morowe, 
król nie odstępuiąc pierwszych żądań swo­
ich, zawarł tylko rozeym na 6 miesięcy. 
Szczęściem dla Zygmunta zdrada zaszła 
w Kazaniu. Szyg-AJi intrygami Mahmet-i5ao—i5xi 
Gireia z tronu strącony, a osiadł na nim 
Saip-Girey brat Mahmeta. Wydarłszy Ka- Nayfcie 
Łań z ręku Rossyan, Mahmet-Girey na Mahmet-

T o m 11. 3



3534 Okres czwarty.

Gireia iTa-Czele Tatarów krymskich, nogayskich, ra- 
tuów ka-zem z Daszkowiczem atarnanem litewskim 
I‘j{>k,9cb “apod Kolumną z nowym carem kazańskim

J ‘ połączył się i zadał silny cios państwu Ba­
zylego. Nieprzyiaciele tak się srożyli, iak 
za czasów Batego i Tochlamysza. Bazyli 
oddalił się do Wołoku zaciągać woysko; 
stolica drżała. Trwożliwi iey naczelnicy, 
przewidując niepomyślne skutki, umyślili 
rozbroić Mahmet-Gireia bogalemi podarun­
kami i zobowiązaniem się w imieniu Bazy- 
lego płacenia daniny, lian odstąpił do Ra- 
zanih, za radą Daszkowicza, podstępem 
twierdzę tę chciał opanować, posłał do iey 

Simski. naczelnika okolniczego Simskiego, pismo 
moskiewskie, z upewnieniem, że woyna iuż 
się ukończyła. Rostropny Simski nio zwa- 
źaiąc na »to, szczęśliwie odparł Tatarów i 
Litwinów, ocalił nie tylko Razań, ale honor 
wielkiego xiążęcia: haniebne pismo moskiew­
skie w iego ręku pozostało. Bazyli poniósł­
szy tak wielką klęskę, życzył ukończyć 
woynę z Litwą, ażeby łacniey mógł po- 

1523. skromie Taurykę i Kazań. Wie można było 
zgodzić się z posłem litewskim na warunki 
wiecznego pokoiu, zawarto więc rozeym na 
lat 5. Smoleńsk został przy Rossyi; gra­
nicą naznaczone rzeki Dniepr, Iwaka i Me- 
ria. Na tern się skończyła dziesięcioletnia 
woyna litewska, równie dla obu państw 

Up»dck X8_szkodliwa. Potćm nastąpił upadek zakonu 
konu nie-niemieckiego w Prussiecn. Albert stawszy 
mieckiego. sj(» panem dziedzicznym miast do zakonu 

przedtem należących, lennikiem Polski zo­
stał. Zakon inflancki trwał ieszcze, i w r. 
i5ai Plettenberg odnowił pokóy z Rossyą 
na lat 10. Bazyli, woyną litewską rozsze­
rzywszy granice państwa, dokonał wewnątrz
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wielkiego dzieła iednowładztwa. Jeszcze Jedno- 
W roku i5i7 przyłączył do państwa mo- whdrtwo. 
skiewskiego Razań, iednę z naybogatszych i'%,”,;’23 
May pierwszych prowincyy, gdy tameczny 
xiąźę szukał ścisłego związku z Krymem. 
Takiż los spotkał ostatki xięslw siewier­
skich, których ostatni xiążę Szemiakin, ob-Xiąię Sie- 
winiony był o korrespońdencyą z Litwą, '““km. 
Na tern się zakończyły dzielnice xiążęce 
w Rossyi. — Mahrnet-Girey uskuleczniaiąc 
dawnieysźe swoie przedsięwzięcie, wespół 
z Mamaiem xiążęciem nogayskim zawoiował 
Astrachań; a tym sposobem trzy królestwa 
Batego: Kazań, Astrachań i Taurykę, w ie-Połączenie 
dnę dzierżawę połączył. Nie długo iednakP’™1^1* ~ 
cieszył się swoią potęgą. Obchodzącego a 4 1 *•  
Zwycięstwo w Astrachaniu Mamay zamordo­
wał; z drugiey strony Daszkowicz spalił 
warownie Orakowa i wszystko tam niszczył, 
co mu się udało. Po oddaleniu się Tata­
rów nogayskich i Daszkowic2a, Saydet-Gi-Saydct-Gi- 
rey brat Mahmet-Gireia na tronie zasiadł i 
zawarł przymierze z wielkim xiąźęciem. 1 2J' 
Bazyli na ukaranie cara kazańskiego za za­
bicie kupców moskiewskich i posła rossyy­
skiego, wyprawił woysko do Kazania, które Wyprawy 
oprócz działań nieprzyjacielskich, założyło na K.axań. 
przy uyściu Sury warowne miasto Wasil, 
obronę Rossyi. Drugim razem i5o,ooo. i5ai. 
woyska rossyyskiego tak przeraziło Saip- 
Gireia, że uciekł aż do Tauryki, zosta­
wiwszy w Kazaniu i3sloletniego krewnego 
swego Safa-Gireia, którego mieszkańcy ca­
rem wtedy ogłosili. Atoli ogromne woy­
sko, z powodu nikczemności lub chciwości 
woiewodów, nic znakomitego nie spra­
wiło, utraciło nawet zapasy woienne i ży­
wności w rzece Wołdze. Posłowie Sala-

3*
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Gireia zawarli z nimi rozeym pięcioletni. 
Bazyli zadał cios niemały Kazaniowi, zaka- 
zuiąc kupcom rossyyskim iezdzić tam na 
jarmarki, oraz naznaczając rnieysce dla ich 
handlu z Azyą, nad Wołgą, w gubernii 
Niżegrodzkiey, gdzie teraz Makariew. Od­
miana la z początku żadnych nie obiecywała 
korzyści, podniosła nawet wartość towarów 
azyatyckicli, czas iednak okazał doskonałość 
śrzodków przez wielkiego xiąźęcia użytych i 
iarmark Makaryyski stał się iednym z nay- 
pierwszych w .Europie. — Monarcha wolny 
od zatrudnień woiennycli, zaymował się 
sprawą faniiliyną nie inałey wagi, ściśle po- 

i5a5. łączoną z interessem państwa. Kat 20. 
z cnotliwą żoną swoią przeżywszy, nie miał 
dzieci, i stracił nadzieię otrzymania nastę­
pcy. Z żalem, za zgodą metropolity i rady 
wielkoxiąźęcey rozwiódł się z żoną, mu- 

W. Xiężnasiafa ona zostać mniszką, a Bazyli powtórne 
Witępuie za\varł śluby z Heleną, córką Bazylego Glin- 

N o wełni ą ł-s*̂ eH0’ który z Litwy do Rossyi przeszedł. 
źeńsiwoW.— W przeciągu pięciu lat Rossyą spokoyne 
Xiąięcia tylko miała stosunki z iniiemi mocarstwami. 
Stosunki Papieże starali się przez posłów swoich na- 
z mocar- kłonić wielkiego xiąźęcia do woyny z Tur- 

atwami cu-kami i połączenia kościołów.
dioziem- * r “ ’ * *
ikienii.

Papieże starali się przez posłów swoich na- 

. Cesarz Karol 
V. przyymował pośrzednictwo w pojednaniu 
Rossyi z Polską; Bazyli zgodził się tylko na 
przedłużenie rozeymu do roku 1533. wzaie- 
inne iednak nieporozumienia trwały do sa- 
mey śmierci wielkiego xiąźęcia: Litwini i 
Rossyanie przy granicy mieszkający, nieu­
stanną między sobą 
wny Gustaw T,T— 
< " 
letni.

stanną między sobą prowadzili woynę. Sła­
wny Gustaw Waza król szwedzki, starał się 
o przyiażń Bazylego i potwierdził pokóy 60. 
letni. Traktat tego pokoiu podpisany iest 
przez kapellana w zastępslwic Kanuta Erik-

i

i
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sona posła szwedzkiego, nieumieiącego pisać. 
Bazyli dozwolił Szwedom swobodnie handel 
prowadzić w całey Rossyi i na żądanie Gu­
stawa uwięził w Moskwie admirała duńskiego 
Norbi sławnego rozbojami morskiemi, który 
będąc od floty szwedzkiey zwyciężonym u- 
cieki do Rossyi, chcąc ią poburzyć przeciw 
Gustawowi. Sułtan Soliman iako przyjaciel 
Rossyi, grzeczny list pisał do Bazylego. —x 
Tylko Tatarzy krymscy trapili Rossyą na- ’5a7» 
jazdami, pomimo przymierze z hanem Say- 1 “la,iy 
det-Gireiem. Krewny iego Jslam palił wio- J y 
ści razańskie, śpieszył do Kołomny i Mo­
skwy; lecz nad rzeką Oką wstrzymany i o- 
degnany został. Potem Tatarzy krymscy 
plondrowali ziemię Bielewską i Tulską. Na­
stępcy strąconego z tronu Saydet-Gireia, 
Jslam, a potem Saip-Girey car kazański, 
grożąc woyną i zniszczeniem, bez ustanku 
wymagali hoynych podarunków. Szczęściem j5ag. 
Kazań na czas pewny uspokoiony został. 
Safa-Girey zamiast skłonności do pokoiu, 
grubiańsko obszedł się z posłem rossyyskim, 
Bazyli musiał wyprawić wielkie woysko prze-i55o 155 
ciw niemu. Zaczęły się codzienne prawie bi­
twy. Młódzi żołnierze rossyyscy podpalili 
w nocy ściany, i Tatarzy w powszechnem 
zamieszaniu utracili około 60,000. ludzi o- 
prócz spalonych. Safa-Girey uciekł do mia­
steczka Arskiego. Rossyanie, pomimo stratę 
dział, mogliby twierdzę opanować; lecz Biel­
ski, krewny monarchy, przedtem iuż o 
przekupstwo podey rżany, zawarł pokóy. 
Ten iednak pokóy był przyczyną zguby 
Sała-Gireia. Xiążę Tagay, ieden z posłów 
kazańskich, uprosił Bazylego, ażeby dał im 
za pana, zamiast Szyg-Aleia, piętnastole- 
lńego brata iego Eualcia, władnącego w Me-
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szczeryi rossyyskiey. Szyg-Aley władca Ko- 
szyry i Sierzpuchowa, gdy to odkryli intrygi 

, iego z Kazańcami, Astrachańcami i Noga- 
iami na szkodę brata, iako przestępca z żoną 
w Białemieziorze zamknięty został (1533). — 

UroilzenieW tymże czasie, toiest roku i53o. Bazyli 
J.ina Bazy-uszczęśliwiony był urodzeniem syna Jana, 

lewicza. pamiętnego wdzieiach rossyyskicli. Gdy i*e — 
szcze we wnętrznościach matki zostawał, o- 
trzymat od nieiakiegoś męża nazwisko Ty­
tusa, rozumu wielkiego, a chwila iego uro­
dzenia oznaczona była wstrząśnieniem nieba 
i ziemi od nadzwyczaynego łoskotu pioru­
nów, raz poraź przy ciągłey okropuey bły­
skawicy uderzaiących. Monarcha polecił 
syna pierworodnego opiece św. Sergiusza, i 
na znak wdzięczności swoiey dla niebios 
wielkietni dobrodzieystwy osypał kościoły i 
ubogich, otworzył wszystkie więzienia i ła­
skę swoię przywrócił dla wielu znakomitych 

i53a-1533. osób. — Następuiące lata pamiętne częstemi 
Poselstwa, poselstwami. Pierwsze było od Piotra wo- 

iewody multańskiego z prośbę, ażeby Bazyli 
broni/ go od Polaków. Drugie cara astra­
chańskiego, który zaprzysiągł przyiaźń pra­
wdziwą dla wielkiego xiąźęcia. Nayciekawsze 
było poselstwo indyyskie od hana Babura, 
iednego z potomków Tamerlana, sławnego 
założyciela państwa wielkiego Mogoła. Pra­
gnąc weyśdź w przyiazne stosunki z Rossyą, 
żądał od Bazylego, ażeby wolno było po­
słom i kupcom przeieżdżać z Jndyi do Mo­
skwy i z1 Moskwy do Jndyi. — W ostatnim 

Taturzy roku panowania Bazylego, Talarzy krymscy 
krymscy. p0(J dowództwem złośliwego Safa-Gireia i 

Jslama, splondrowali ziemię Kazańską, potem 
odparci z wielką liczbą ieńców w stepy u- 
szli. — Wielki xiążę, naznaczywszy Jana

trzechletniego syna swego, następcą ironu 
pod opieką matki i boiarów do 15. roku, 
marł z ciężkiey choroby, w 54. roku

poprzedziło zaćmienie słońca o po
wielce od poddanych żałowany. Siniej

Kronikarze nazywają go dobrym, łas^iWkygą RalJóliS ; 
monarchą. W stosunkach z mocar 
cudzoziemskieini mianował się carem ,'Tpn 
nem wszystkicy Rossyi i wielkim xiążęcie'n? 
wydał liczne ustawy administracyi wewnę- 
trzney tyczące się, które potórn przeszły do 
Sudebnika, ustanowił w Nowogrodzie cieło- 
walników czyli urzędników przysięgłych, 
którzy z kolei wespół z namiestnikami i ci- 
wunami wszystkie sprawy rozsądzali, a za­
prowadzeniem straży nocney i ogniowcy, 
spokoyność i bezpieczeństwo tam zapewnił. 
Pomnożył liczbę urzędników dworu, do da- 
wnieyszych przydał Orużniczego, Łowczych, 
Krayczego li Ryndow. Krayczy pełnił obo­
wiązek dzisieyszego podczaszego (ober-szenk); 
Byndami nazywali się młodzi giermkowie 
z celnieyszych familiy, w białe szaty atła­
sowe przyodziani, i srebrnemi Czekanami u- 
zbroieni. Niektórzy xiążęta mieli upodoba- 
uie w łowiectwie; Bazyli pierwszy podobno 
zaprowadził myślistwo z psami. We wszy- 
stkiem idąc za przykładem Jana, starał się 
sprowadzać do Rossyi cudzoziemców poży­
teczne wiadomości posiadających, pierwszy 
z monarchów rossyyskicli miał u dworu le- 
karzów niemieckich. Z pomiędzy licznych 
budów przez Bazylego wzniesionych, zasłu- 
guie na uwagę Klasztor Dziewiczy (Diewi- 
cxyy monastyr) w Moskwie, na znak dzięk­
czynienia Naywyższemu za zdobycie Smo­
leńska wystawiony, oraz nowy pałac wspa­
niały, połączony z kościołem Zwiastowania, 

i-***-  £

Łowie­
ctwo.

Lekarze.

Klasztor 
Dziewi­

czy.
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malowidłami Rossyanina przyozdobionym. 
W historyi kościelney, za panowania Bazy-

Maxyn» lego, powinien bydź wspomnianym Maxym
Grek. Grek, z góry Athos wezwany, nauki zaś 

odbywał w celnieyszych uniwersytetach i 
kilka posiadał języków. Przetłumaczył psał­
terz z kommentarzami i inne xięgi, popra­
wił błędy dawnieyszyćh tłumaczeń, wsławił 
się dziełami poboźnemi, których więcey niż 
sto znamy. Zazdrośni duchowni oczernili go 
przed monarchą o fałszywe wykładanie Pi­
sma świętego i dogmatów kościoła, a sławny 

Makary ar-zakonnik w klasztorze został zamknięty. Ma- 
CJ ls Hp, jęary arcybiskup nowogrodzki ustanowił po­

rządek i spólne mieszkanie w klasztorach 
nowogrodzkich. Za iego rządów prawdą 
Ewangielii oświeconymi zostali Pomorzanie 
Lapońscy, błagaiący wielkiego xiążęcia o 
danie nauczycieli chrześciańskich, a poźniey 
odlegli Lapończykowie Kolscy. Ci wpół- 
dzicy ludzie, wierząc w Chrystusa, trzymali 
się iednak starych obrzędów, uczęszczali do 
kościoła chrześcijańskiego, a przy tern pamię­
tali o bałwanach pogańskich. Makary, za 
pozwoleniem monarchy, wysłał tara roslro- 
pnego ninięha Eliasza, ten zniszczywszy 
mniemane lasy święte i posągi, opowiada­
niem słowa bożego dokonał tryumfu chrze- 
ściiańsLwa. Atoli sami Rossyanie w XVI. 
wieku trzymali się ieszcze niektórych pogań­
skich obrzędów. Mieszkańcy Pskowa dnia 
24. czerwca fcbcliodzili święto Kupała, zwy- 
czay ten dotąd, iak się zdaie, ma mieysce 
we wsiach, raczey iako przedmiot zabawy 
ludu, niżeli obrządek pogański. Jarzmem 
niewiernych i nędzą uciśnione duchowień­
stwo greckie, znaydowało pociechę i wspar­
cie w Rossyi, sam wielki xiąźę posyłał iai-

Od Jana 111, do Piotra W.

mużnę do Grecyi. Za iego czasów (i5og) Sobor. 
był sobór kościelny w Wilnie, na którym me­
tropolita kiiowski przepisał surowe prawi­
dła postępowania osób duchownych, i przed­
sięwziął śrzodki ażeby władza świecka nie 
mieszała się w prawa duchowney: kościół 
zatem grecki zupełną miał wolność wyzna­
nia w Litwie. — W przeciągu aymioletniego Klęski, 
panowania Bazylego Rossyą nie mało klęsk 
fizycznych poniosła. Z pomiędzy chorób 
szczególniey się rozszerzyły, zaraza mo­
rowa, kaszel i krosty. Przez długi czas 
trwała nadzwyczayna posucha; drugim razem 
deszcz ulewny przez całe prawie -lato padał. 
Powszechny nieurodzay w 1'oku 1512. był 
przyczyną nadzwyczayney drożyzny: ubo­
dzy z głodu umierali. Moskwę głód trapił 
W roku 1515. i 1525. Częste zdarzały się po­
żary,, iak mniemaią, z powodu założenia 
fabryk robienia prochu. Od roku 1531. 
do 1533. ukazanie się trzech komet prze­
raziło naród. /

III. Po śmierci Bazylego Janowicza, HelenaW. X. i Car 
rządziła przy pomocy Rady (dumy) boiarskiey/"1 
ziożoney z braci wielkiego xiąźęcia i dwu- 
dziestu boiarów. W ciągu czteroletniego iey rozum 
panowania, z powodu taiemnycli zabiegów o ««■•»>«• 
osiągnienie tronu, pozbawieni życia dway 
bracia przyrodni oyca Jana, stryy iego matki, 
brat do więzienia wtrącony, liczne znakomite 
familie boiarskie chłostą publiczną zhańbione, 
a dzieci Boiarskich iak zdrayców powieszono.Rządy He- 
Co się tycze polityki zewnętrzney, Helena i leny. 
bojarowie potwierdzili stosunki przyjacielskie 
ze Szwecyą na lat 6o, z Inflantami na lat 17. 
z Multanami, xiąźętatni nogayskimi i carem 
astrachańskim ; także oświadczono przymierze 
hanowi Saip_Girej0Wj, pokóy Zygmuntowi
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królowi polskiemu, i opieka carowi Eriale- 
iowi. Kazańscy przysięgą stwierdzili posłu­
szeństwo dla Rossyi. Zygmunt, pragnąc 
korzystać z tnałoletności Jana i odebrać 
wszystkie miasta przez Bazylego podbite, 
liana na swoię stronę nakłonił; Talarzy a- 
zowscy i krymscy wpadli do ziemi Razań- 
skiey, ale na głowę porażeni. Równie bez­
skuteczne były napady Litwinów na granice 

Napad Ta-Siewierza, Ukrainę i na Smoleńsk. Rada 
’,Ll-Boiarska, mszcząc się tych napadów, w po- 

i53i"W źney iesieni potężne woysko (i5o,ooo) do 
Litwy wyprawiła, bez oporu zbliżało się do 
Wilna i do granic inflanckich, wszędzie ni­
szczyło domy mieszkańców, zboże i dobytek, 
i powróciło z jeńcami i łupami. W nastę- 
puiącyin roku Islam, prześladowca Saip- 
Gireia, złotem Zygmunta ujęty, wysłał 15,000. 
Tatarów krymskich na brzegi Oki • Litwini 
wkroczyli do Małeyrossyi. Pierwsi zostali 
odparci, drudzy niektóre miasta zabrali. No­
wy ieszcze ziawił się nieprzyiaciel: miasto 

BuntwK.-i-Kazań zbuntowało się, celnieysi panowie za- 
zauiu i535.mordowawszy Enaleia, Sala Gireia wezwali. 

Helena uwolniła z więzienia Szyg-Aleia, o- 
głosiła go carem i woynę zaczęła z Kazań- 
czykami, którzy iuż pustoszyli ziemię niże— 
grodzką. Woyna litewska pomyślną była 

Zwycię- dla Rossyi. Zygmunt chciał zdobydź nowo 
siwo ua<l wystawioną przez Rossyan w ziemi litewskiey 

Łlt^g“’nl twierdzę Iwangorod na Siebieżu, lecz utra­
cił około 20,000. woyska, i inusial skłonić 

1537. S*Q  do zawarcia rozeymu na lat 5. Po za- 
‘ mordowaniu Islama, Śaip-Girey nowym na­

jazdem Rossyi zagrażał, ieśli Rossya nie zo­
stawi w pokoiu Safa-Gireia cara kazańskiego. 

Śmierćn«-^aCzę^y w ty"1 ce^u '■ śmierć He­
leny i538.1cn y przeszkodziła doprowadzeniu ich do 

końca. — Za iey rządów Moskwa opasanaurząJzenia 
głębokim rowem i wałem kamiennym z ba- Heleny, 
sztami (Kitay-gorod czyli miasto średnie); 
liczne miasta założone, obwarowane i odno­
wione; osadnicy z Litwy wezwani; jeńcy 
rossyyscy od Tatarów wykupieni. Wartość 
monety zmieniona została. Przedtem z funta 
srebra wybiiano pięć rubli j dwie grzywny; 
oszuści obrzynaniem i przelewaniem pienię­
dzy doprowadzili funt do dziesięciu rubli. 
Helena przeto zabroniła przyymować fal— 
szywey monety, rozkazała wybiiać z funta 
sześć rubli bez źadney mieszaniny, a fałsze- 
rzów pieniędzy srodze karać (lać w gardło 
ołów roztopiony i ręce odciąć). Wyobrażenie 
na monetach dawnieysze pozostało: św. Jerzy 
albo wielki xiążę na koniu, nie z mieczem 
iuż, lecz z kopią w ręku: od tego zaczęto 
nazywać ie kopiejkami. Helena nie zjednała 
przywiązania narodu, z przyczyny okru­
cieństw i nieprzystoynego sposobu życia. 
Baron Herberszlein spółczesny, powiada, źe 
umarła z zadaney trucizny.— Śmierć Heleny Zamieszki 
sprawiła wielkie zamieszanie u dworu: Szuy-Boiarsluc- 
scy prześladowali Bielskich i sami okrutnie 
postępowali. Do smutnych nieszczęść z po­
wodu arystokracyi, przyłączyły się częste na- 
iazdy łupieżców zewnętrznych. Han krym- Najazdy 
ski narzucał prawa Rossyauom; car kazański 
oszukiwał i łupił prowincye Niźegrodzką,ci"7“^'9 
Włodzimirską, Kostromską, Wiacką, Wo- i53g. 
łogodzką, Permską i nie oszczędzał krwi 
chrześciian. Tym czasem strona Jana Biel­
skiego przewagę otrzymała i działać zaczęła 
rostropnie i z umiarkowaniem. Boiarowie 
doniyślaiąc się, źe car kazański zgodnie dzia­
łał z krymskim, zgromadzili woysko doKo- 
iomny. Han z całą hordą wyruszył przeciw
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Rossyi, towarzyszyły mu hufce tureckie, 
tłumy Tatarów nogayskich, i stanął na brze­
gach Oki. W tey ostateczności wojewodo­
wie, za naleganiem młodego xiążęcia zanie­
chali wszelkiey osobistości, kłótni i nieporo­
zumienia, przysięgli zwyciężyć albo umrzeć 
za wiarę, monarchę i ziemię ruską. Tatarzy 
gotowali się iuż do przeprawy przez rzekę 
pod zasłoną dział i strzelb tureckich: ale 
lian strwożony liczbą woyska rossyyskiego, 
ze wstydem i gniewem zemknął, i zostawił 
Rossyanom kilka dział tureckich w zdobyczy. 
Saip-Girey nie zrabowawszy prowincyy mo­
skiewskich, zdobyciem Prońska hańbę swoię 
chciał zmnieyszyć, iednak zewsząd od woie- 
wodów ścigany, musiał z granic rossyyskich 
ustąpić. Młody Jan od nieprzyjaciół zewnę­
trznych oswobodzony, drżał przed nieprzy- 

1542. iaciofy domowemi. Jan xiążę Szuyski przy 
pomocy stronników swoich, przemógł Biel­
skiego, iego przyiaciół i metropolitę Joasafa,. 
skazał ich na wygnanie a pierwszego zamor- 

Nakary. dować rozkazał. Na mieysce Joasafa nazna­
czył Makarego, sławnego rozumem,.czynno­
ścią i pobożnością. Błogosławione rządy xią- 
żęcia Bielskiego upadły, Rossyą stała się pa­
stwą oszczerców, i sług Szuyskiego. W tych 
czasach burzliwych zawarto pokóy z Litwą 
na lat 7. Saip-Girey był także przyiacielem 
Rossyi; ale lmin syn iego, i drapieżni mur- 
zowie trwożyli prowincye północne i Razań, 
póki na sławnem polu Kulikowem zwycię­
żeni nie zostali. Kazańczycy żądali pokoiu, 
Rada bojarska zgadzała się; Safa-Girey o- 
ciągał się i nie zawarł pokoiu. Astrachań i 

_ . Multany w przyiaznych z Rossyą były sto-
w ™Xie8Unkach- — Jan kończył lat 13. Szuyscy po- 

1543. zbawiwszy monarchę Bielskiego czci godnego
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męża, nie czuwali nad iego wychowaniem, 
a usiłuiąc iego przychylność ziednać, wszel­
kim żądaniom dziecinnyrrwdogadzali, nie prze- 
widuiąc skutków, podsycali w nim skłonność 
do rozpusty, nawet do okrucieństwa. Po u- 
padku Szuyskich górę wzięli Glińscy, stry­
jowie monarchy. Rząd atoli bynaymniey 
się nie odmienił: okrucieństwo powszechney 
trwogi nabawiało. Nowi opiekunowie mło­
dego monarchy karą i wygnaniem znako­
mitszych panów, przyzwyczajali go do okro- 
pney lekkomyślności w rozstrzygnieniu spraw 
i do tyranii__ Względem obcych mocarstw
postępowano z korzyścią i honorem. Zyg-i544—154G 
munt August nowy król polski przyrzekł 
Rossyi wypełnienie zawartych z nią trakta­
tów. Wykręty cara i magnatów kazańskich Stosunki 
były przyczyną zniszczenia okolic Ka-zewn*t rz“8 
zania. Safa Girey mniemaiąc, że ma­
gnaci sprowadzili Rossyan do Kazania, kilku. 
xiążąt zamordował i tern powszechną wzbu­
dził nienawiść; Kazańczycy wygnali go, zno­
wu Szyg-Aleia przyięli, lecz tego roz­
gniewawszy draż lękaiąc się zemsty Jana, 
znowu wygnańcowi poddali się. Wielki 
xiążę odłożył poskromienie Kazania do dal-^o<?ro^ 
szego czasu, a sam zwiedzał różne prowincyeXcu' 
swoiego państwa, nie w celu zasłonienia pod­
danych od ucisku namiestników, lecz dla 
własney rozrywki. Podróż ta nie przynosząc 
żadney dla kraiu korzyści, wyciskała ludowi 
Izy i pieniądze: wszędzie bowiem wymagano 
hoynego przyjęcia i podarunków. Jednak 
cieszyła się Rossyą nadzieją, że wiek i ro­
zum doyrzały nauczą Jana świętey sztuki pa­
nowania dla dobra narodu. Wkrótce na­
dzieja ziściła się. Wielki xiążę skończywszy 
lat 17, po naradzeniu się z metropolitą Ma-
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Koronacya karym i boiarami, uroczyście włożył koronę 
j5i7 sty-carską w kościele Wniebowzięcia. Odtąd mo- 
czma 16. narcliowie rossyyscy mianować się zaczęli 

' carami i wielkimi xiążęlami. Potem Jan 
Malień-zawarł śluby małżeńskie z Anastazyą, córką 

siwo z A-wdowy Zacharyyney, klórey mąż Roman Jur- 
naatazyą. jewjCZ) byf okolniczym, a oyciecmężaboia- 

rzynem Jana III. Cnotliwa Anastazya nie mogła 
zaraz powściągnąć burzliwych namiętności swo­
iego męża. Nigdy gorzey Rossya rządzoną 
nie była, iak przez Glińskich. Namiestnicy 
niczego się nie lękali, a uciśuieni, zamiast o- 
brony u tronu, znaydowali męczarnie, śmierć. 
Boiarowie uczciwi milczeli na dworze. Tre- 
fnisie, kuglarze bawili cara, a pochlebcy u- 
wielbiali iego mądrość. Anastazya, wraz 
z Rossyą zaniosła modły, i Bóg ich wysłu­
chał. — Trzeba było żeby Moskwa zgo­
rzała dla poprawienia Jana! Ta stolica co­
rocznie liczbą mieszkańców i obszernością 
wzraslaiąca, przez pożary w tym roku pa­
li uiące zamieniła się w kupę gruzów i po­
piołów. Naród niechętny, Glińskim to nie­
szczęście przypisywał; jednego z nich w ko­
ściele zabito, a pospólstwo zrabowało ich 
maiątek, zamordowało wielu sług i Dzieci 
Boiarskich. WTenczas przed strwożonym 
młodym carem stanął w pałacu Worobie- 
wskim, nieiakiś mąż nie pospolity, ze stanu 

Sylwester, duchownego, imieniem Sylwester, rodem 
Z Nowogrodu. Groził Janowi doczesną i 
wieczną karą, zaklinał go ażeby był gorli­
wym wykonawcą przepisów Pisma świętego, 
wzruszył iego duszę i serce i okazał cud: 
Jan łzami żalu zalany, prosił natchnionego 
męża o siłę do zostania cnotliwym. Pokorny 

Adaszew. Sylwester wszedł w ścisły związek z Adasze- 
wem, ulubieńcem Jana; którego opisuią iak a- 
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nidła Ziemskiego, starał się on o łaskę cara nie 
dla własnych korzyści, lecz dla dobra oy­
czyzny. Od stosunków Jana z letni dwiema 
osobami, zaczyna się epoka sławnego iego 
panowania. Po ukaraniu sprawców buntu i 
uskromieniu pospólstwa wzburzonego, oka­
zał monarcha oycowską opiekę nad ubogiemi. 
Religią zaspokoiwszy sumnienie, publicznie 
ogłosił błogosławioną odmianę w rządzie i 
w sobie samym, mową na placu publicznym 
mianą, w którey błagał wszystkich ażeby za­
pomnieli o rzeczach przeszłych, zaniechali 
nienawiści i nieprzyiazni a połączyli się mi­
łością chrześcijańską, przyrzekaiąc bydź sę­
dzią i obrońcą. Car w mowie i postępowa-1547—i55i 
niu, trzymał się rad Sylwestra i Adaszewa. 
Otoczyli monarchę mężami cnotliwymi i do- 
świadczonemi. Prawda i łagodność towarzy­
szyły rządowi: złość oddalona, powściągniona 
lub poprawiona. Jan rozkazał boiarom i in­
nym mężom biegłym, przeyrzeć i do­
pełnić statut Jana III. wielkiego, i ogłosił tę 
pracę pod imieniem Sudebnika (i55o). TenSudebnik. 
zbiór praw wiernym iest obrazem obyczaiów 
i wyobrażeń wieku. W dodatkach do Sude- 
bnika znayduie się ukaz powściągaiący mie- Mie- 
stnictwo; w nim monarcha zakazuie Dzie- stQlctw°. 
ciom Boiarskim i xiążętom porównywać się 
urodzeniem z woiewodami; stanowi że wo- 
iewoda wielkiego pólku ma pićrwsze trzymać 
mieysce, a po nim inni wojewodowie; że do 
monarchy należy sąd o familiach i znacze­
niu; że przełożonemu posłusznemi bydź na­
leży — Potem zwoławszy w Moskwie sobórSt°gł»w. 
duchowieństwa, car podał kapłanom Sude- 
bnik do przeyrzenia, oraz ustawy (gramoty 
ustawnyia), które nakazywały we Wszystkich 
miastach i włościach wybrać starostów i u- gY/ch!



xiąg przez nieumiejętność

Składu świeckich 
ić godnych sług 

ołtarza; zaprowadzić prawidła porządku w kla­
sztorach i kościołach; oczyścić chrześcijań­
stwo rossyyskie od ostatków dawnego bałwo­
chwalstwa i t. d. Sobor ten, znakomitszy 
od wszystkich innych, nazwany Stogławnym, 
od stu artykułów ustawy przezeń wydaney*  
Naykorzystnieyszym iego skutkiem było za­
łożenie w Moskwie i iuych miastach szkół, 
w których duchowni nauczali dzieci czyta- 

nńarów Jana, dodadź należy iego starania o 
wzbogacenie Rossyi płodami sztuk cudzo­
ziemskich. W tym celu, znaiomy carowi 

cesarza Karola V. o rzemieślni- 
aptekarzów, lekarzów, 

tnych i nowożytnych, a nawet teologów! 
Szlilt zgromadził w Niemczech przeszło 120. 
osób, i gotował się z nimi płynąć zLubeki do 

go lękających się oświecenia Rossyi, w niwecz 
obróciła chwalebne zamiary cara. Szlitt atoli 

oraz inni
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rzędników przysięgłych, maiących rozsądzać 
sprawy wraz z namiestnikami lub ich ciwu- 
naini; a setnicy i pięćdziesiątnicy powinni 
byli zaymować się policyą ziemską, ażeby u- 
rzędnicy carscy nie postępowali samowolnie, 
tudzież żeby naród miał głos jakikolwiek. So­
bor po oddaniu pochwały mądrym ustawom 

Urządzenia Jana, zaiął się urządzeniem kościoła: popra- 
Łozcielue. Wą zwyczaiów, xiąg przez nieumieiętność 

przepisywaczów skażonych i samych obycza- 
iów duchowieństwa, dla przykładu świeckich 
ludzi; pragnął nauką usposobić godnych sług 
ołtarza; zaprowadzić prawidła porządku w kla­
sztorach i kościołach; oczyścić chrześciiań- 
stwo rossyyskie od ostatków dawnego bałwo­
chwalstwa i t. d. Sobor ten, znakomitszy 
od wszystkich innych, nazwany Slogławnym, 
od stu artykułów ustawy przezeń wydaney*  
Naykorzystnieyszym iego skutkiem było za­
łożenie w Moskwie i iuych miastach szkół, 
w których duchowni nauczali dzieci czyta- 

Staranta onia i boiaźni boźey. Do tych wielkich za- 
oiwiecenie niiarów Jana, dodadź należy iego starania o 

°“JI’ wzbogacenie Rossyi płodami sztuk cudzo­
ziemskich. W tym celu, znaiomy carowi 
Szlitt, rodem z Saxonii (1547) obowiązał się 
prosić TT * “
ków, kunsztmistrzów, <.
drukarzów, biegłych w językach staroży­
tnych i nowożytnych, a nawet teologów! 
Szlilt zgromadził w Niemczech przeszło 120. 
osób, i gotował się z nimi płynąć zLubeki do 
Inflant. Lecz zawiść hanzy i zakonu inflanckie- 

obróciła chwalebne zamiary cara, 
umknął z więzienia w Lubece, 
kunsztmistrze niemieccy potrafili taiemnia 
dostać się do Rossyi i przyłożyli się do iey
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kultury. Ta sprawa godna monarchy od­
bywała się przy szczęku oręża i odgłosie 
zwycięstw. Jarl pU{ał żądzą sławy, i sam 
prowadził woysko przeciw Tatarom kazań- Wyprawa 
skini. Pierwsza wyprawa (i54j i 1548) nie-ua 
pomyślnie zaczęta, zakończała się zupełną 
klęską Safa-Gireia i poymaniem w niewolą 
celnieyszych osób z woyska nieprzyjaciel­
skiego. Car przedsiębiorąc stanowczą roz­
prawę z Kazaniem, zawarł pokóy (i54g) na 
dawnych warunkach. Han Saip-Girey du­
mny zdobyciem i zniszczeniem Astracbania, 
wymagał od Jana znacznych podarunków; 
Jan, gardząc gniewem bana osadził posłów 
iego w więzieniu, wetując niby podobnegoź 
postępowania Talarów z kupcami rossyy- 
skitni. Wtem Safa-Girey w piiaństwie ży­
cia postradał, i zoslawjł dwuletniego syna 
Ulemisz-Gireia i piękną wdowę Siuiunbekę, 
córkę Jusufa xiążęcia nogayskiego. Jan śpie­
szył korzystać z bezrządu państwa kazań­
skiego, zgromadził woysko i niezważaiąc na 
ostrość zimy, w 60,000. obiegł miasto. Przez 
cały dzień walczono, ale nie można było '
zdobydź twierdzy. Odwilż i deszcze ulewne 
zmusiły woysko rossyyskie do odwrotu bar­
dzo trudnego. Powracaiąc monarcha wybrał 
mieysce na górze przy uyściu Swiiagi, na 
założenie nowey twierdzy Swiiażsk nazwaney, Swii»ł*k  
ażeby tern łacniey Kazań opanować. Po wy- i55i*  
stawieniu tego miasta cała strona górna, (' u- 
wasze, Czeremisy, bałwochwalcy z pokolenia 
Pionów, zaprzysięgli wierność Rossyi, byli 
przypisani do Swiiażska, i za rozkazem Jana 
okazali dowód swoiey przychylności w bitwie 
z Kazańczykami. Tym czasem Kazań, we­
wnątrz z.dradą wichrzony, zewnątrz gnębiony 
i pustoszony- przez Rossyan, przymuszony

1' o m II. 4
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był prosić Jana, ażeby dał znowu Szyg-Aleia 
jfa cara, a obiecano Utemisz-Gireia i Siu- 
innbekę do Moskwy przywieźć, górną stronę 
Rossyi odstąpić i wszystkich ieńców rossyjż 
skich około 6o,ooo. uwolnić. Tym sposobem 
mógłby się jeszcze przedłużyć byt polityczny 
państwa kazańskiego; ale wybiła iego upadku 
godzina. Magnaci zdradliwi zamyślali Szyg- 
Aleia i wszystkich Rossyan zamordować. 
Aley iął się okrutnych śrzodków i wszystkich 
podeyrzanych pozabiiać rozkazał. Jan dla u- 

i55a, spokoieipa Kazania cara na żądanie narodu 
z tronu zrzucił, a namiestnika swego na rząd­
cę lam posłał. Panowie kazańscy zbunto­
wali lud przeciw' Rossyanom i przygotowali 
się do dzielnego odporu. Jan widząc, że z te- 
mi wiecznemi nieprzyiacioły, ani pokoiu, ani 

i odpoczynku, mieć nie może, postanowił o-
balić państwo kazańskie. Nie lękaiąc się ni­
czego ze strony mocarstw zachodnich, zay- 
mowat się bezpieczeństwem granic południo­
wo wschodnich, wystawił dwie twierdze: Mi- 
chayłów nad 1’roną i Szatsk nad Cną. Nay- 
większą zaś obroną Rossyi od barbarzyńców, 
między azowskiem a kaspiyskiein morzem mie­
szkających , stała, się nowa woienna rzeczpo­
spolita, z ludzi tegoż ięzyka i wiary co Ros­
syanie, złożona, wystawiaiąca mieszaninę 
rysów europeyskich z azyatyckiemi: rzecz- 

Voczą!ek pospolita sławnych Kozaków Dońskich. Na- 
Kozakow zywali się pierwey azowskimi, pochodzili od 
om u. >. śniegów rossyyskich , szukali wolności i zdo­

byczy w pustych ułusach hordy Batego, 
gdzie Wołga, łączy się z Donem , i osiedli 
w t.eraźnieyszym swoim kraiu. Brzydząc się 
podległością państwu mahometańskiemu, wła­
dzę naywyźszą Rossyi nad sobą uznali, i 
w roku i54g. Saryazman ich nac.elnik, mia-
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nniąc się poddanym Jana, budował twierdze 
nad Donem, i stał się groźnym dla posiadło­
ści mahometańskich. — W Tauryce pano­
wał nowy han Dewlet-Girey, krewny Saipa; 
sułtan Soliman rozkazał ażeby z hanem dla 
obrony Kazania połączyli się xiąźęta pogay- 
scy; lecz ci, prowadząc korzystny handel 
z Rossyą, woyny nie chcieli. Jamczurgey, 
han odradzaiącego się Astrachania, oświad­
czył się bydź gorliwym sługą Jana. Przy 
takich okolicznościach Jan mógł lękać się 
tylko hana krymskiego. Buntownicy kazań­
scy poburzyli przeciw Rossyi całą strofę' 
Górną i carem swoim ogłosili Edigera Mj “ 
ineda carewicza astrachańskiego. Jan 
piwszy przeciw Kazania , oswobodził na 
Tnłę od woysk hana krymskiego, a 
wodowie uśmierzyli buntowników Gót9j 
strony. Rossyanie we 150,000. Kazań o.hK 
gli. Mieszkańcy nie chcąc słyszeć nawet w^_ 
runków pokoiu i przebaczenia ze strony Jana, 
gotowali się do zaciętey obrony i walczyli 
z rospaczą, lecz musieli ustąpić niezwycięźo- 
ney odwadze woysk rossyyskich, przykładem 
monarchy i sławnych wodzów ożywionych. 
Miasto Kazań szturmem i podkopami zdobyte; Zdobycie 
car Ediger Rossyanom wycjany, łaskawie odK’,ty"'a 
Jana przyjęty został. Ża zdobyciem tegoP * r* 
miasta poddali się Rossyi mieszkańcy Arscy 
i Czeremisowie. Takim sposobem upadło ■ 
pod stopy Jana znakomite państwo przez 
Mogołów założone, którego mieszkańcy około 
lat ii5 w ciągłey z Rossyatiami byli nie­
zgodzie. Jan po ustanowieniu rządu w mie­
ście i tla prowincyi do Moskwy powrócił i na 
?n»i. ._j„?pamiątkę szczę- 

lioynie obdarzał

4*

Ża zdobyciem tego'
---- - r

Takim sposobem upadło ■

Mogołów założone, którego mieszkańcy około 

Jan po ustanowieniu rządu w mie-

zuak wdzięczności oraz na p 
sliwego dla Rossyi wypadku, h 
wszystkich, zacząwszy od metropolity do pro-

i
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slego żołnierza, jednych odzieniem własnem, 
drugich złoleini kubkami i puharami, innych 
axamitem, sobolami, końmi, zbroją lub pie­
niędzmi, tak źe według rachunku w skarbie 
uczynionego, podarunki wynosiły 48,ooo 
(około miliona teraźnieyszych) rubli, oprócz 
znacznych maiątków, rozdanych wtenczas 
urzędnikom woiennym i dworu.— Po rado- 

Z»rs« ści nastąpił smutek. Zaraza morowa znowu 
1553. sję ukazała we Pskowie, a5,ooo trupów tam 

pogrzebano; ztąd, przeszła do Nowogrodu i 
wygubiła pół miliona ludzi. Bunty powstały 
w ziemi Kazańskiey: Wotiacy i Czeremisowi 
przestali płacić daninę, pozabijali wielu Ros- 
syan i nad rzeką Mieczą twierdzę z ziemi 

Choroba wystawili. Jan chciał ich ukarać, ciężka 
c,ra- choroba mu przeszkodziła. W niebezpiecz­

nym zuślaiąc położeniu, żądał od bojarów 
w przypadku śmierci swoiey, wykonania przy­
sięgi nowourodzonemu synowi Dymitrowi. 
Niektórzy z nich nie chcieli podlegać dziecię­
ciu, naznaczali dziedzicem tronu xiążęcia 
Włodzimirza Andrzeiowieża, brata stryie- 
cznego Jana, obdarzonego świetnemi przy­
miotami. To przedsięwzięcie dotknęło bo­
leśnie Jana, lubo za powrotem do zdrowia 
okazał łaskę dla wszystkich iego uczestników. 

Ułmiwze-Mdiąc na celu uspokoienie podbitego pan- 
“!e 1555—8twa’ wyPraw‘f woysko, a to w przeciągu 
1557. pięciu, wszędzie gromiło wiarołomnych

mieszkańców i ukrywających się zbiegów ka­
zańskich, burzyło ich twierdze, nowe budo­
wało, nakoniec cały kray aż do odległych 
granic Baszkirskich przywiodło do posłu­
szeństwa. Niektórzy mieszkańcy Kazania do­
browolnie wiarę chrześcijańską przyięli; Wo­
tiacy, Czeremisowie i Baszkirv ofiarowali 
daninę, źądaiąe miłosierdzia; od tego czasu 

Kazań stał się własnością Rossyi, z zacho­
waniem imienia królestwa w tytuie monar­
chów rossyyskicli. Jan ustanowił dla niego 
(1555) oddzielną eparebiią, a Iey pierwszym 
pasterzem był Guriusz, w poczet świętych 
od kościoła policzony. W tymże czasie no­
wym sławnym nabytkiem granice państwa 
rozszerzone zostały. Jamczurgey car astra­
chański oszukał Jana: przeszedł ua stronę 
Dewlęt-Gireia hana krymskiego i Jusufa xią- 
żęcia nogaj skiego. Poseł moskiewski skrzy- Podbicie 
wdzony w Aslrachaniu i w niewoli był trzy-Astr?cł,a_ 
many. Jan, korzystając z tego zdarzenia, 
wysłał (1554) na statkach woysko, za iego 
ukazaniem się, car i mieszkańcy Astrachań 
opuścili. Derbysz, dawnieyszy car astrachań­
ski, xiążęta, murzowia i lud zebrany’ wyko­
nali przysięgę na posłuszeńswo Janowi, iako 
panu naywyższemu, obowiązali się przysyłać 
mu corocznie 4o,ooo. ałtynów i 3,000 ryb 
daniny. Okrom lego wolno było Rossyanoin 
łowić rybę na przestrzeni od Kazania do mo­
rza, bez żadney trudności. Po ustanowieniu 
porządku, wojewodowie powrócili do Moskwy 
z wielką liczbą Rossyan oswobodzonych z nie­
woli aslrachańskiey. Derbysz wiarołomstwem 
i taiernnemi stosunkami z Krymem obraził 
Jana (1557), a na głowę porażony do A- 
zowa się schronił. Odtąd naczelnik rossyyski 
rządzić zaczął Astrachaniem. Temi na byt-Skutki roż­
kami Rossyą otworzyła dla siebie nowe żrzó- 
dla bogactwa i siły. Kupcy z Szamachi, pan5lw''1, 
Derbentu, Szawkda, Tiumenia, Chiwy, Sa- 
rayczyka przyjeżdżali z towarami do Astra­
ch ania i ochotnie płacili do skarbu monar­
szego ustanowiony podatek. Carowie Chiwy 
i Bucharyi starali się o przychylność Jana i 
wolny handel w Rossyi. Ziemia Szawkulska,
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Tiumeńska i Gruzińska pragnęły Rossyi 
podlegać. Xiążęta Czerkiescy przysięgę wier­
ności Janowi wykonali. Talarom nogayskim 
pozwolono zimową porą koczować blisko sa­
mego Ast.rachania i handel tam prowadzić. 
IzmaeFxiąźę, zabił brata swoiego Jusufa, a 
polem starał się o ziedlianie przyiaźni .lana. 
Wieść, o zdobyczach rossyyskich doszła na­
wet do odległey Syberyi: nazwisko to ozna­
czało śrzed nią część dzisieyszey guberniiTo- 
bolskiey. Panowali tam xiąźęta Mogolscy, 
potomkowie Szybana, brata Batego. Przed­
tem ieszcze, podobno, mieli sLosunki z Ros­
syą, i po części uznawali nad sobą iey wła- 

sJ“dzę. W roku 1555. Edyger xiążę sybirski 
a‘ oświadczył się Rossyi płacić daninę, pod 

warunkiem ażeby zapewniono spokoyność i 
całość iego krain. Posłowie iego powiadali 
że w Syberyi 00,700. mieszkańców znayduio 
się, a Edyger od każdego człowieka obo- 
wiązał się płacić corocznie po sobolu i wie­
wiórce. W roku 1558. uskutecznił zobo­
wiązanie się swoie, przyrzekając rzetelność 
na czas dalszy. Rossyą przeto otworzyła so­
bie drogę do ogromnych nabytków w Azyi 

Stosunki północney.— Panowanie Jana pamiętne iest 
z Anglią, także ścisłem przymierzem Rossyi z Anglią.

To znakomite mocarstwo, nie osiągnąwszy 
ieszcze panowania i pierwszeństwa na morzu, 
dążyło iuż do tego celu. Pragnęło otworzyć 
drogę do Chin i Indyi morzem Lodowałem, 
i za czasów Edwarda VI. (1553) wyprawiło 
trzy okręty na ocean północny. Dwa okręty 
rozbiły się u brzegów Laponii rossyyskiey, 

Cienseler.a trzeci pod dowództwem Czenselera wypły­
nął na morze Białe, wszedł w zatokę Dzwiń- 
ską i przybił do klasztoru św. Mikofaia, gdzie 
poźniey założone miasto Arcliangielsk. Czen-
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seler opatrzony był listem Edwarda do 
wszystkich monarchów północnych i wscho­
dnich; przeto za rozkazem Jana stawił się 
przed nim w Moskwie, bardzo łaskawie 
przyięty i ze wszystkimi Anglikami do stołu 
carskiego przypuszczony. Jan, życząc ko­
rzystać z tego zdarzenia, handlowi rossyy- 
skiemu sprzyiaiącego, odesłałCzenselera (1554) 
do Edwarda, z uręczeniem, że przyiaźń, 
obrona, swoboda i bezpieczeństwo oczekuią 
posłów i kupców angielskich w Rossyi. E- 
dward iuż nie żył: Marya panowała w An­
glii, Czenseler oddał iey pismo Jana, a wia­
domościami swoiemi wielką radość sprawił 
w Londynie. Powszechnie mówiono o Ros­
syi, iako o ziemi nowo odkrytęy; niebawem 
zawiązało się towarzystwo kupieckie w celu 
prowadzenia z nią handlu. W roku 1555. 
Czenseler powtórnie przybył do Rossyi dla 
zawarcia uroczystego traktatu z carem w imie­
niu Maryi i iey męża Filippa. Jan przyiął 
go z nowemi względamj, a dla roztrząśnienia 
praw i swobód, iakich Anglicy wymagali, 
radę osobną naznaczył. Postanowiono: że 
główna zamiana towarów odbywać się będzie 
w Kołmogorach, zimą i w iesieni; że na­
znaczenie ceny zostawione iest do woli ka­
żdego, lecz wszelkie oszukaństwo w przedaźy 
ma bydź sądzone iak przestępstwo krymi­
nalne. Kupcy' rossyyscy ofiarowali angiel­
skim 12 rubli (czyli gwineów) za puwną 
miarę sukna, i 4 ałtyny (czyli szyllingi) za 
funt cukru; lecz ta cena zdawTała się dla 
nich małą. Jan dozwolił Anglikom prowa­
dź.c handel i wraz z Czenselerem (1556) 
wypęawił do Anglii posła swego Józefa Ne-Józef Ne 
pieię, rodem z Wołogdy. Czenseler utonął pwi*.  
blisko brzegów szkockich, poseł rossyyski

/
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stracił wszystko, lecz w Londynie wspaniale 
był przyięly, podarunkami i względami osy­
pany. Marya nayłaskawiey go przyiąwszy 
posłała przez niego podarunki dla cara; a 
przełożeni rossyyskiego towarzystwa han­
dlowego, ofiarowali mu przy odiezdzie złoty 
łańcuch, wartości sto funtów szterlingów i 
pięć naczyń kosztownych. Nepieia morzem 
powrócił do Rossyi w r. i55y a z nim 
przybyli rzemieślnicy, górnicy i lekarze, 
w l.ey liczbie był umieięlny doktor Stendisz. 
Rossy a w każdern zdarzeniu starała się ko­
rzystać ze stosunków z cudzoziemcami. Jan, 
w listach Maryi i Filippa mianowany wiel­
kim imperatorem, uwiadomiony przez Ne- 
pieię o okazaney mil w Londynie czci i 
przyjaźni, nayłaskawiey z Anglikami się 
obchodził, rozkazał im dadź domy w mia­
stach handlowych, i iednemu z nich, Dżen- 
kinsonowi, pozwolił w Astrachaniu prowa­
dzić handel z Persyą. Za przykładem An­
glików, inni kupcy europeyscy, z Hollandyi, 
Brabancji zaczęli przyieżdżać na północne 
brzegi Rossyi i handel prowadzić w karel­
skim powiecie, trwało to od roku i555 do 

Sprawy 1687. — *̂ e *eflne tylko te zdarzetiia, zay- 
krymskie. mowały Jana. Dewlet-Girey upadkiem Ka­

zania przerażony, pałał zemstą, w roku >555 
szedł na Tułę; pobity i mężnie przez Ros­
syan wstrzymywany, nazad do Tauryki ze- 

Woyna zemkriął. — Spory ze Szwecyą, o niewyra- 
Siwecyą. źnych granicach Finlandyi, woynę sprowa-

< dziły. Po lekkich z obu stron nieprzyja­
cielskich krokach, Szwedzi obiegli Noteburg 
czyli Orzeszek; lecz Rossyanie (1555) u- 
trzymali tę twierdzę i sami wkroczyli do 
Finlandyi, zdobyli i spalili miasteczko Ki- 
wcn, zbliżali się do Wyborga, spustoszyli
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brzegi Woksy, Neyszlot zburzyli i łflk- 
wielką liczbę ieńców wyprowadzili, źe prze- 
dawali mężczyznę za grzywnę, a kobietę za 
pięć ałtynow. l’o długich układach i da­
rach Gustawa, Jan zawarł pokóy na lat 4o. 
Z Litwą przedłużony pokóy do roku i56a. 
lian krymski pamiętając o swey porażce, 
śpieszył do Tuły; kozacy w małey liczbie 
uderzyli na Islam-Kirmeń, na Oczaków, wy­
mordowali Turków i Tatarów krymskich, 
odegnali ich obozy i przymusili Dewlet-Gi- 
reia do odwrotu dla dania pomocy Krymo­
wi. — Dymitr xiąźę W^śńiowiecki. rodemDymitrxią- 
z Litwy, ieden z potomków św. WIodzimi-i?^W'*£. 10" 
rza, wódz ulubiony Kozaków naddnieprzań­
skich, przyiął służbę u cara. Zaiął wyspę 
Chorticę blisko Dniepru, wystawił twierdzę,( 
spalił Islam-Kirinen i dzielnie odpierał wszy­
stkie napady hana. Z drugiey strony xią- 
źęta czerkiescy, imieniem Rossyi opanowali 
miasteczka Temruk i Tuman, gdzie przed­
tem było xięstwo Tmutarakańskie, Dewlet- 
Girey trwożył się; prosił sułtana o pomoc: 
Tauryka bowiem głodem i powietrzem była 
wyniszczona. Półki tureckie i wołoskie wy­
gnały Wiśniowieckiego z Chortycy; Jan 
dał mu Bielew z wielą bogatych włości. 
Odetchnął han, życzył pokoiu z Róssją> 
ale wymagał od niey daniny. Jan oburzony 1558. 
wyprawił znowu Wiśniowieckiego na Dniepr 
z 5o0o dzieci bojarskich, strzelców i Koza­
ków, ażeby razem z xiąźętami czerkieskimi 
woiowali Taurykę. Car wzywał Zygmunta 
Augusta króla polskiego do związku przeciw 
hanowi; zrazu wezwanie iego dobrze było 
przyięte, ale nie miało skutku i ustąpiło 
mieysca dawney wzaiemney nienawiści mię-sprawy in» 
dzy Rossyą a Litwą. — lidlanty były lego fianekie.
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przyczyną. Od r. i5o3. Rossya zawierała 
z niemi pokóy. W przeciągu tego czasu 
Jnflantczy kowie przeszkadzali Janowi w dą­
żeniu do ucywilizowania Rossyi, tamując 
drogą do Moskwy cudzoziemcom. Car ze­
mstą gotował. W roku 1554 posłowie mi­
strza Henryka von Gallen prosili go o prze­
dłużenie pokoiu ieszcze na lal 15. Zgadzał 
się na to pod warunkiem, ażeby nfii pro­
wincja Derptska płaciła corocznie w da­
wnych czasach ustanowioną daninę. Zadzi­
wili się Niemcy, przystali iednak poźniey: 
na mocy umowy Plettenberga (roku i5o3) 
Dorpat oho wiązał się płacić corocznie po 
marku niemieckim od każdego człowieka na 
iego ziemi mieszkającego, prócz tego za 5o 
łat upłynionych w przeciągu lat trzech całą 
wypłacić zaległość. Mistrz zaprzysiągł nie 
mieć przyjaźni z królem polskim i odbudo­
wać dawne kościoły rossyyskie przez fana­
tyków wyznania luterskiego zniszczone; lecz 
nie obiecał wpuszczać cudzoziemców do 
Rossyi. Od tego czasu Jan zaczął się mia­
nować panem ziemi inłlanckiey. Inflant- 
czykowie, nieuważaiąc, że umowa przysięgą 
była stwierdzona, nie chcieli iey wypełniać, 
pod pozorem, że lego nie mogą uczynić bez 
zezwolenia cesarza rzymskiego, prawego ich 
protektora; w istocie zaś myślili jedynie o 
sposobach oszukania cara. Jan przenikną­
wszy ich zamiary, zabronił kupcom swoim 
handel w Inflantach prowadzić, założył mia­
sto portowe przy samem uyściu Narowy, 
dla kommunikacyi morzem z Niemcami, i 
robił przygotowania do woyny, łatwą mu 
korzyść obiecuiącey, ponieważ óolelni pokóy 
oduczył rycerzy od woyny, a Inflanty pró­
żniactwem, zepsuciem i inneini występkami
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zaraził. Rząd rozdzielony między biskupów, 
mistrza, marszałka, kommandora i woytów 
moc utracił, wprowadzenie wyznania lutei'Ł 
skiego było powodem buntów i wzaiemnych 
zatargów między rządami. Dla utrzymania 
spokoyność! wewnęlrzney zakon naymował 
żołnierzy, nie myśląc bynaymniey o śrzod- 
kach własney obrony przeciw nieprzyjacio­
łom zewnętrznym. — Rossya potężnieyszą 
była teraz niż przedtem; Kazań dostarczał 
woyska; xiążęta czerkiescy dobrowolnie słu­
żyli, naywięcey zaś podwoiło siłę woysk 
rossyyskich nowe , doskonalsze ich urządze­
nie (1556). Jan zniósłszy dawnieyszą opłatę 
namiestnikom i innym urzędnikom, nałożji 
powszechny podatek na miasta, wsi, prze­
mysł, ziemię, i składano go do skarbu; u- 
rzędników i dzieci bojarskich w znaczeniu 
porównał albo płacą pieniężną albo maią- 
tkiem, podług dosloieństwa i zasługi; usta­
nowił, ażeby właściciel stu ćwierci gruntu 
uprawnego, stawił się na wyprawę uzbro­
jony, na koniu, albo wysłał na swoićm 
mieyscu innego człowieka, lub wniósł do 
skarbu naznaczoną ilość pieniędzy • dla wszy­
stkich podczas wyprawy ustanowił płacę 
pieniężną. Takim sposobem monarcha mógł 
wyprowadzić w pole do 300,000 iezdnych i 
pieszych. Ostatnich nazywano strzelcami: 
nosili rusznice, a wybierani ze stanu rolni­
czego, składali pewny rodzay woyska regu­
larnego, mieszkali w miastach i do oblega­
nia twierdz byli używani. — Jan Bazyle- 
wicz ofiarował pokóy zakonowi (>557), ieżeli 
Dorpat, nie iuż pogłówną daninę, lecz 1000 
złotych węgierskich corocznie płacić będzie, 
a Inflanty iednórazowie wrypłacą 45,ooo ta­
larów (iefirnków) iako zwrot kosztów woieu-
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nych. Ale posłowie iuflanscy przyieżdźali 
do Jana bez pieniędzy, i wyjechali zniczem; 

Pociątek w ślad za nimi woysko rossyyskie do In- 
woyny in-flant wtargnęło, gromiło część południową 
flaockiey. na pi-zestrzeni 200 wiorst, spaliło przed­

mieścia wielu miast, zbliżało się do Rygi i 
Rewia, nieprzyjaciół wszędzie raziło, i z tłu­
mami ieńców i bogatą zdobyczą do lwan- 
grodu powróciło. Wymierzywszy karę za 
niedotrzymanie słowa, Jan nakłaniał się do 
pokoiu. Niemcy, w Narwie mieszkający, 
winem na ucztach rozegrzani, strzelać za­
częli do Iwangrodu. Ukarano ich spaleniem 
okolic Walka i ciągiem strzelaniem do Nar­
wy. Prosili o litość, i posłowie z miasta 
oświadczyli się z ochotą poddania się Jano­
wi. Mieszkańcy zaś, polegając na jooo żoł­
nierzy od mistrza przysłanych, poddadź 
się nie chcieli. Na ich nieszczęście, Niemcy 
odchmieleni, 2przez nienawiść ku narodowi 
i wierze rossyyskiey, wrzucili w ogień obraz 
Matki Boskiey (pozostał nieuszkodzony), stąd 
przy okropney burzy pożar powstał. 'Ros­
syanie z drugiey strony rzeki postrzegli 
zamieszanie powszechne w Narwie, ruszyli 

Narwa, więc lam, zdobyli miasto, wiele dział i o- 
gromne bogactwa zabrali. Posłowie in- 
flanscy przybyli do Moskwy nie z daniną, 
lecz z prośbami, ażeby car odstąpił iey dla 
kraiu zniszczonego. Jan zaś wymagał zu­
pełnego poddania się ziemi inflanckiej', i 
znowu woynę zaczął. Rossyanie przymusili 
do ucieczki mistrza Firstenberga i biskupa 

Dorpat, dorpackiego, zdobyli Neyszlos, Dorpat i in­
nych miast około 20. Wprawdzie nowy 

Ketleri5óg.mistrz Gothard Keller odniósł nad woy­
skiem rossyyskiem zwycięztwo; iednak Ros­
syanie znowu spustoszyli Inflanty i Kurlaa- 
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dyą aż do granic pruskich i litewskich, 
zburzyli miast jedenaście, spalili pod Rygą 
wiele okrętów, zbogacili się łupami i mnó­
stwem ieńców, a potem zostawuiąc w po­
piołach Inflanty, z calem prawic woyskiem 
powrócili. Naostalek stanęli w obronie tey 
nieszczęśliwcy ziemi: Zygmunt August król 
polski, Gustaw Waza król szwedzki i Fry­
deryk II. król duński. Jan nie usłuchał ich 
próśb ani nalegań, dał tylko Inflantom sześć 
miesięcy odpoczynku: ponieważ zwrócić się 
musiał na Tatarów krymskich.—Dewlet-Gi- 
rey han, zasłyszawszy o woynie z Inflantami, 
przeciągnął na swą stronę Tatarów Nogajskich,Najście Ta- 
i synowi swoiemu we 100,000. iazdy rożka-, taro?T . 
zał iśdź (w grudniu 1559) na R°zań, Tulę i rjm’ 
Koszyrę. Doszedł iuż on rzeki Mieczy, ale 
uwiadomiony , że mała tylko część woysk 
rossyyskich poszła do Inflant, cofnął się na- 
zad z przestrachu i pomorzył iezdców i koni. 
Kozacy Dońscy porazili ułusy Nogayskie 
blisko Perekopu i zabrali i5,ooo. koni. Jan, 
chcąc, korzystać z trwogi hana, wysłał woy­
sko do samey Tauryki; na statkach przy- Tanryka. 
płynęli Rossyanie do północney części pół­
wyspu, sprawili nadzwyczayną trwogę we 
wszystkich ułusach, mieszkania palili, ludzi 
i dobytek zabierali, oswobodzili ieńców ros­
syyskich i litewskich, z tryumfem i lupami 
powrócili. — Jan zostawuiąc Kozakom i No­
gajom trapienie hana, zwrócił uwagę na In­
flanty i okropniejsza niż przedtem woyna 
się zapaliła. Ketler nakłonił na swoię stronęMiatri zry- 
króla Zygmunta Augusta, nowe posiłki za-w» . Po­
ciągnął w Niemczech, ; na miesiąc przed u- mierie- 
kończeniem rozeymu kroki nieprzyjacielskie 
rozpoczął, pod Dorpatem nieostrożnych Ros­
syan poraził. Jednak po hezkorzystnym sztiir-
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mie do Laisa i Dorpatu, iak zwyciężony co­
fnąć się musiał do Wendetta. Keller ocze- 

Zygmnnt kiwał posiłków od króla polskiego. Zy- 
Augustkrólgnnint August gotował woysko, ale chciał 
polski j5Co,WprZ(jd przymusić Jana do odstąpienia Inflant, 

oświadczaiąc, źe Mistrz został lennikiem 
wielkiego xięstwa Litewskiego, a zatem król 
orężem będzie bronił swoiey własności. Jan, 
opieraiąc się na umowie z mistrzem, odrzu- 

Ferdynandcił to oświadczenie, oraz drugie cesarza Fer- 
cesari. dynanda, który go prosił ażeby zaprzestał 

woiować Inflant będących prowincyą cesar­
ską. Woyna sroźyła się w Inflantach. Ros­
syanie w ślad za uciekaiącym Ketlerem o- 
gniera i mieczem karali wiarołomstwo, splon- 
drowali cały kray od ieziora pskowskiego do 
zatoki ryzkiey, zdobyli Marienburg, szli do 
Estonii i odniósłszy liczne nad Niemcami 
zwycięstwa, osobliwie pod Felinem, wielką 
odnieśli zdobycz i tłumy ieńców gnali przed 
sobą na przedaź do Rossyi. Rewel i cała 
Estonia postradała ducha odwagi, zwątpiła o 
dalszym bycie państwa inflanckiego, i nie- 
ufaiąc wsparciu ze strony Polski, a to z po­
wodu odległości, oddała się, mimo opór 
mistrza, sąsiedzkiey Szwecyi , iednegoź z nią 
wyznania będącey i wykonała przysięgę na 

Eryk XIV.wierność królowi Erykowi XIV. Wtedy, 
d' k’ SI56C zapragnęła opanować właściwe Inflanty,
11 1 "'ieżeli potrzebować będą iey opieki. Gotliard

Keller innego ratunku dla swego kraiu nie- 
widząc, przystał na to, na korzystnych dla 
siebie warunkach Inflanty przez posłów w Wil­
nie wykonały przysięgę poddaństwa koronie 

Ketler xlą-p0]skiey, z zachowaniem praw i przywilejów, 
P^dek" za-oraz w) znan'a P»'oleslanchiego; Ketler otrzy- 
konuinflan-mał Kurlandyą i Semigallią z tytułem xią- 

ckkgo. żęcia. Tym sposobem upadło panowanie 

mislrza zakonu, rozdzielonych Jnflant część 
północna podlegała Szwecyi, wschodnia Kos- 
syi, południowa Polsce a zachodnia Danii, 
ponieważ Fryderyk II. Król duński, kupił 
wyspy Ezel i Wik u tamecznego biskupa, 
i darował bratu swoiemu Magnusowi. — Magnus. 
Wtenczas gdy silna prawica Jana gniotła o- 
słabione Inflanty, niebo gotowało straszną 
odmianę w losach iego i Rossyi. Anasta- 
zya cnotliwa małżonka Jana, umarła (i56o) Śmierć 
z ciężkiey choroby, którą przestrach, z po- cnotliwe/ 
wodu gwałtownego pożaru w Moskwie po-An“Uxł‘' 
większy!. Nigdy: żal nie był tak wielki i 
rozrzewniaiący. Nie ieden dwór, lecz cała Mo­
skwa opłakiwała zgon pierwszey nayuko- 
chańsz.ey carowey, iakoby przeczuwając, że 
ona uniosła z sobą do grobu cnoty męża, 
szczęście iego i Rossyi. — Przezorny Jan 
pragnąc utrzymać się przy zdobyczach in­
flanckich, rozeym dwuletni ze Szwecyą uczy­
nił, W nadziei źe woyna Zacznie się między 
Polską a Szwecyą, a przez to oba mocar­
stwa upadną na sile. Rychło iednak był przy- Woyna 
Jnuszony rozpocząć woynę z Polską, gdy mu 1 J’,’lskł 
haniebnie odmówiono królewny polskiey, którą ',J *’ 
życzył poiąć w małżeństwo. W początkach 
Rossyanie opanowali Połock, i Litwę spusto­
szyli; ale trzy Wielkie, ic.h klęski, wydarły 
im większą część odniesionych korzyści i 
przyśpieszyły zawarcie pokoiu. — Podczas >565. 
tey woyny szerzyły się bunty wewnątrz Kos- Bn“iy ,JJ J / f- za . . . , w Rossyi-syi i w samey stolicy. Odmianami, do zwy- odmiana 
czaiów i obyczaiów wprowadzonemi; przy-charakteru 
chylnością dla protestantów, swobodami, pa-J"11’ >,* ro" 
dawanemi cudzoziemcom, których, celem prze- 6°,c‘ , 
kształcenia swego państwa, obietnicą wielkich 
nagród sprowadzał do Rossyi; oraz nadzwy- 
ezayną zapalczywością od którey go przed-
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tćm rostropna zona powściągała, utracił mo­
narcha przywiązanie narodu a osobliwie bo- 
iarów. Odkrycie zagęszczonych spisków o- 
budziło w nim ducha podeyrzliwości. Oto­
czył się strażą, znaną pod nazwiskiem opty­
cznych, czyli osobnych żołnierzy, złożoną 
z Tatarów i ludzi stanu śrzedniego, żadnego 
związku z panami nie maiących. Oni to 
hezustanku iątrzyli Jana doniesieniami i o- 
skarżeniami: stąd sprawiedliwa surowość 
w karaniu, często teraz przechodziła granice 
umiarkowania. Śmierć Owczynina , ukocha­
nego boiarzyna, sprawiła niechęć, grożącą 
powszechnym buntem. Jan maiąc na niego 
Eodeyrzenie, może i słuszne, o zdradę, ale 

ez dowodów jirzekoriywaiących, skazał go 
na śmierć, pod pozorem, że według donie­
sienia oprycznych, nie chciał pić za zdrowie 
cara na iedney biesiadzie. Złość, w osobie 
oprycznych dziaiaiąca, pozbawiła metropo­
litę Filipa (z rodu Kołyczewych) dostoień- 
stwa, zaniknęła go w klasztorze otrocznym 
(w Twerze) i targnęła się na życie wspania­
łego męczennika: Maluta Skuratow Talarzyn, 
naczelnik oprycznych, zadusił Filipa. Po- 
twarz była przyczyną wygnania cnotliwego 
boiarzyna Szeremietiewa, winą iego była 
szczodrość z iaką cały swóy maiątek roz­
dał między ubogich, a na wygnaniu musiał 
szukać przytułku u iednego kapłana blisko 
Moskwy mieszkaiącego, Xiążę Repniti także 
botarzyn, wzbraniając się włożyć maski i 
póyśdź na maskaradę za rozkazem Cara, ścią­
gnął na się gniew monarchy (opałę). — Li­
czni stronnicy, Owczynina w Litwie woysko 
zaciągali, rozmaite okoliczności przekony­
wały Jana, że życie iego iest w niebezpie­
czeństwie. Wtenczas, chcąc móże wyrozu-
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mieć iaki był prawdziwy sposób myślenia 
całego narodu, oświadczył, że znużony pa­
nowaniem nad niespokoynymi poddanymi, 
przedsięwziął złożyć rządy. W rzeczy sa­
ni ty powierzył ie byłemu carowi kazań­
skiemu Edygierowi, na chrzcie św. Syrno-^arSymon; 
nowi, zostawuiąc sobie wspieranie go do­
brą radą, a potem oddalił się do Alexan- 
drowey słobody (blisko Moskwy) którą ob­
warował i opatrzył artylleryą i znaczną li­
czbą opryczników. Odtąd Symon nosił ty­
tuł cara. Ponieważ był on tylko wykona­
wcą tajemnych rozkazów Jana, który życzył 
nowe rządy obmierzleyszemi niż dawne 
uczynić; spodziewać się więc można było, że 
zamiar takowy przyydzie do skutku. Za 
panowania Jana iedni tylko panowie byli u- 
ciskani, a stan śrzedtii i pospólstwo zawsze 
w nim znaydowali obrońcę przeciw prze­
mocy możnych. Teraz zaś codziennie uka­
zywały się postanowienia <ł';i wszystkich sta­
nów uciążliwe. Panowie żadney nie otrzy­
mali ulgi; inni większego doznali ucisku. 
Wszyscy udali się z gorącą prośbą do Jana, 
ażeby zlitował się nad opuszczonem pań­
stwem i przyiął znowu ster rządu. Po wy­
mawianiu się pozornem przystał nakoniec, 
waruiąc żeby mu nadal nieograniczone po­
słuszeństwo okazywano. — Po krótkim ro- 
zeymie, woyna z Polską nanowo zaczęta, 
nie była dla Rossyan pomyślnieyszą od po- 
przc-dzaiącey, lubo sam Car w woysku się 
znaydował. W iego nieobecności rządy 
sprawował nieiaki Jan Piotrowicz; ten zdra­
dził ufność i zamyślał tron opanować. Szczę­
ściem Car wcześnie o tem dowiedział się, 
pośpieszył z powrotem, buntownika i iego 
spółwinowayców ukarał. Tym czasem nie

T o m 11. 5
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tylko Tatarowie, od Polaków pobudzani, 
niszczyli pograniczny krav rossyyski; lecz 
nadto Selim II. sułtan turecki wysiał liczne 

T.nsrzy i woysko z Turków i Tatarów złożone, na 
Turcy wyzwolenie Astrachania z pod władzy ros- 
i56g. syyskiey. Lubo ta ich wyprawa niepomy­

ślnie zakończyła się: gdyż Serebriany woie- 
woda astrachański mądrze i czynnie działał, 
rozbił i zniósł prawie do szczętu woysko tu­
reckie (80,000.), oraz zniszczył kanał zaczęły 
przez nieprzyjaciół dla połączenia Donu 
z Wołgą; iednak te częste z różnych stron 
naiazdy, przymuszały Jana rozdzielać swoie 
siły i odkładać na czas dalszy wykonanie u- 
podobanego przedsięwzięcia, toiest podbi- 

Diieie Tn-cia całych Inflant. Nieszczęśliwa ta ziemia 
(tanu oj ja(. kilku była smutnym teatrem nie-

• ustanney i niszczącey woyny, którą różni 
patiuiący o nię z sobą wiedli. Jan nie mo­
gąc wtargnąć do niey z wielkiemi silami,u- 
źył podstępu. Król Duński Magnusowi xią- 
źęciu Holsztyńskiemu, władcy Ezela i Wika, 
wszelkich praw swoich do Inflant ustąpił. 
Jan także zrzekł się na niego praw swoich, 
ogłosił królem inflanckim, obiecał wszel- 
kiemi siłami doprowadzić go do panowania 
nad tern ieszcze, co Polska i Szwecyia za­
trzymała, ale pod warunkiem, źe będzie 
władał tern królestwem, iako własnością ros- 
syyską. Magnus chętnie na to przystał; In_ 
flantczykowie po większey części dali nakło­
nić się miłą nadzieią bytu politycznego i u- 
tworzenia iednego państwa, a Car pochle­
biał sobie, że gdy za pomocą Duńczyków i 
Inflantczyków Polacy i Szwedzi wyrugowani 
stąd zostaną, on iako opiekun tego kraiu, 
postąpi z nim w’edług własnego upodobania. 
Proiekt zrobiony, ale nowe przeszkody
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wstrzymały iego wykonanie. — Dowiedział 
się‘monarcha że w Nowogrodzie, Pskowie i 
Twerze zdradę knowano. Miasta te zniósł- 1570. 
szy się taiemnie z Polską, gotowały się do Arl<a,'anle 
Wybicia z pod berła rossyyskiego, i ta nowadYnnnych 
zdrada nadzwyczaynie rozjątrzyła Jana. W po- miast, 
czątkach roku 1570. udał się z opryczni- 
kami dla dopełnienia zemsty. Niespodzie­
wanie stanął w Nowogrodzie. Przez pięć 
tygodni trwał sąd krwawy, a kary były o- 
kropne; zapewnić iednak można, że spół- 
cześni pisarze nadto przesadzaią, powiadaiąc 
źe 25,000. ludzi, w tey liczbie duchowni, 
starcy, kobiety i dzieci kupami byli wrzu­
cani pod lód do rzeki Wołchowa, albo śrzód 
nayokropnieyszych męczarni umierali. Pi- 
rnen arcybiskup nowogrodzki pod straż 
wzięty, do słobody Alexandrowey zawie­
ziony, wkrótce tam umarł. Psków urato­
wał się wczesną pokorą; a Narwa, Twer i 
sama Moskwa podobnegoź nieszczęścia do­
znały. Przekonany o zniszczeniu nieprzy­
jaciół domowych i ubezpieczony ze strony 
Polski nowym pokoiem, Jan gotował się dadź 
pomoc nowemu królowi Magnusowi, który 
napróźno od kilku iuź miesięcy oblegał Re- ,5^,. 
wel, w zamiarze wyrugowania Szwedów 
z Inflant. Ale wkroczenie Tatarów do Ros­
syi, z naprawy szwedzkiey, morowe powie­
trze i głód tak okropny że ludzi zabiiano 
dla wyżywienia się, znowu w niwecz obró­
ciły zamiary Cara. — Tatarzy rozbili woy-Tatirzy ni­
sko, przeciwko nim wysłane, przedarli się do««z? Mo- 
sainey Moskwy, miasto w perzynę zamienili, 8l<wę. 
a przy tem, iak powiadaią 4o,ooo. domów 
spłonęło, a 3oo,ooo. ludzi spaliło się lub 
wymordowano. Nadto Tatarzy spustoszyli 
kray na około leżący, a potem nagle coinęli

5*
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się, na wieść fałszywą, źe król Magnus 
z woyskiem nadchodzi. Po odwrocie Tata­
rów car ukarał żołnierzy, którzy powinno­
ści swoiey nie dopełnili, oraz panów na 
których miał podeyrzenie, iakoby do wtar­
gnięcia Tatarów przyczynili się. Całe fami­
lie wygubione, mnóstwo ieńców szwedzkich 
i inflanckich utopiono. Jan korzystaiąc z ro- 
zeymu z Polską, wolniey mógł działać prze- 

i-ciw Szwedom w Inflantach. Woyska ros- 
syyskie opanowały całe prawie Inflanty aź 
do samego Rewia, lecz obleżenie tego mia­
sta również było bezskuteczne. Po upływie 
rozeymu z Polską, Rossyanie napadJi na 
Inflanty polskie i wiele zamków opanowali. 
Tymczasem Magnus nie tylko zyskał względy 
cara, lecz nadto wszedł z nim w związek 
pokrewieństwa przez zaślubienie Maryi, sy­
nowicy Jana. Nieufaiąc iednak szczerości 
cara, taiemne miał stosunki z królem pol­
skim. Rzecz się odkryła, Jan będąc na 
czele silnego woyska w Inflantach, domagał 
się teraz poddania tych wszystkich mieysc, 
które władzę króla Magnusa nad sobą n- 
znały i woyska iego przyięły. Miasta i 
zamki, wzbraniające się wykonać żądania, 
okropnego losu doznały. Żołnierze i bez­
bronni, mężczyźni i kobiety, dorośli i nie­
mowlęta, 'wszyscy bez litości wygubieni. 
Przyszła koley na Weuden. Magnus, osta­
teczne tu inaiąc schronienie, poddał się ca­
rowi i na kolanach błagał o przebaczenie. 
Lecz w tey chwili, nieszczęśliwy wystrzał 
z miasta do obozu rossyyskiego, nadzwy- 
czaynie rozgniewał Jana, rozkazał on okuć 
króla w kaydany, a większa część mieszkań­
ców wendeńskich śrzód katowni ducha wy­
zionęła. Zamek bronił się ieszcze przez dni
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kilka. Nakoniec mieszkańcy zamku, na wi­
dok przygotowań do szturmu, rospaczą prze­
jęci, prochem wysadzili siebie na powietrze. 
Po zawoiowaniu całych Inflant, oprócz Rygi 
i Kewla, i opatrzeniu ich woyskiem, powró­
cił Jan do Rossyi, dla odparcia nowego na­
jazdu Tatarów. Tym czasem liczne twier­
dze w Inflantach znowu odpadły, Szwecya 
połączyła się z Polską, aby wydrzeć z rąk 
cara nowe iego zdobycze. Polska około 
tego czasu znalazła w SLefanie Batorym mą-Stef»n Ba- 
drego i walecznego pana, któremu przytem tory 
i szczęście sprzyjało. Za pierwszą wyprawą 1579‘ 
Polacy opanowali Połock, a w dwóch nastę­
pnych Wielkie Łuki, Newel, Toropec i o- 
blegli Psków. A że i Szwecya pomyślnie 
działała, zdobyła Koreliią i K.exholrn, opa­
nowała Narwę, podbiła znowu całą Estonią, 
a woyska iey plondrowały ziemię Nowo­
grodzką, Jan przeto musiał starać się o po- 
koy z Polską. (Idy zaś Stefan Batory chciał 
mu przepisać bardzo przykre warunki; wten­
czas Jan zaczął pochlebiać Papieżowi i obie­
tnicą, lubo nieszczerą, że wiarę katolicką do 
Rossyi wprowadzi i do wyprawy krzyżowey 
przeciwko Turkom będzie należał, wyjednał, 
iż papież wysłał znakomitego iezuitę Posse- Possewin 
wina, iako swoiego legata i pośrzednika, do >«>“*«•  
Rossyi i do króla polskiego. Pomimo gor­
liwe starania Possewina zawarto w Zapolu 
locioletni pokóy dla cara wcale niepomy- 1682. 
śluy, musiał bowiem ustąpić Polsce zdo­
bycze swoię w Inflantach, a przytem Połock. 
Nadziwię papieża, ze strony Jana ziszczone 
nie zostały, a legat iako osoba iuż niepotrze­
bna, nazad odprawiony. Działania nieprzy­
jacielskie przeciw Szwccyi, trwały tylko do 
następującego roku. Strata, iaką szwedzkie 1583,
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woysko w oblężeniu Orzeszka poniosło, u- 
czyniła ich króla mniey wymagającym; Je­
dnak na moęy zawartego rozeyinu, Korelia 
pozostała w ręku Szwedów. — Dotkliwa bo­
leść, iakiey W r. i58i. doznał Jan z przy­
czyny nieograniczoney popędliwości swoiey, 
wiele zapewne wpływała na to, że tak skłou- 

Niesiczę- nyni okazał się teraz do pokoiu. Utracił 
śliwy /g°ustarszego, najukochańszego syna swego Jana. 

Jana. Przyczyną tego był spór, o którym rozma­
ite są zdania. Jedni mówią, że carewicz 
czynił przed oycem uwagi o woynie z Pol­
ską, któr.e mu się nie podobały, i hoynemi 
pochwałami dla Stefana Batorego rozgnie­
wał oyca. Jnni powiadatą, że car srogo się 
obszedł z brzemienną żoną swoiego syna, 
znalazłszy ią bardzo lekko ubraną w iey mie­
szkaniu, co sprzeciwiało się owoczesnemu 
zwyczaiowi płci piękuey w Rossyi: w tey 
chwili wchodzi tam carewicz, chce bronić 
małżonkę i pada ofiarą gniewu rodziciel­
skiego. Głęboki smutek i ciężki żal zaięly 
odtąd resztę dni nieszczęśliwego oyca. Po­
syłał wielkie skarby dla patryarchów kon­
stantynopolitańskiego, alexandryyskiego, je­
rozolimskiego i do wszystkich klasztorów 
rossyyskicli, ażeby modlono się za duszę 
iego syna. Nienagrodzoną tę stratę bole- 
śnieyszą ieszcze czyniło to, źe pozostały 
starszy syn Teodor, słaby był na ciele i u- 
mj śle. tJ an przeto oświadczył radcom swoim, 
źe pragnie ostatnie lata życia swego poświę­
cić zatrudnieniom duchownym w klasztorze; 
zatem z powodu niezdolności do rządów Te­
odora, oraz małoletności młodszego syna, 
pozwala im wybrać zpomiędzy siebie nastę­
pcę tronu. Panowie, albo niechcąc odstą­
pić postanowienia o dziedzictwie tronu, albo,
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lękaiąc się może azali ich nie doświadcza 
monarcha, wszyscy odpowiedzieli, źe po 
iego śmierci nikogo nie chcą mieć panem o- 
prócz iego syna, i zaklinali, ażeby, póki 
źyie, nie składał rządów, pod któremi tak 
są szczęśliwi. Niechętnie na pozor, usłuchał 
ich próśb i berło zatrzymał. — Celem uka- Tatarzy. 
Jania za częste naiazdy Tatarów na Rossyą 
oraz przytłumienia bunlu w Kazaniu, rozka­
zał Jan (1583) licznemu woysku wyruszyć; 
ale odległość wielka, ciągła niepogoda, złe 
drogi i nieprzyjacielskie napady, lak wyni­
szczyły to woysko, źe wyprawa na niczćm 
się zakończyła. — Przeciwnie w ciągu patio- Początek 
Wania Jana, Rossya powzięła nadzieję nie- 
zmiernego rozszerzenia swoich granic pod- Jermak; 
biciem Syberyi. Kozacy Dońscy niekiedy Kuczum, 
byli przyjaciółmi Rossyan, ale nieraz uprzy­
krzali się swoim łupiestwem. W roku 1577. 
ściągnęli na siebie gniew Jana za to, źe ob­
dzierali karawany handel prowadzące z Per­
syą i Bucharyą irozbiiali na Wołdze. Woy­
sko rossyyskie przeciw nim wysłane, na 
głowę ich poraziło i rozproszyło. Jermak 
TymcJieiew ich dowodca, zebrawszy okcło 
6.000. niedobitków, szedł w górę nad Wołgą 
i Kamą do gór Uralskich w dzisieyszey gu- 
bernii Permskiey, gdzie familiia Strogano- 
Wyeli (*)  więlkie miała posiadłości. Jermak 
prosił tu o przytułek dla siebie i towarzy­
szów swoich. Pozwolono na to, bo Kozacy 
przyrzekli żyć uczciwie i ziemię uprawiać, 
a przy tern niebezpiecznie byłoby odmówić

(") Przodek tych Stroganowych, murza tatarski, przy­
był. do Rossyi za czasów Dymitra Dońskiego i 
nauczył Ruisyan rachunku ua szczotach, dotąd uży­
wanego.
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żądaniom ludzi w rospaczy będących. Tam 
dowiedział się Jermak o obcey, z tey strony 
gór leźącey ziemi, i namówił swoich rodaków 
nie nawykłych dospokoyności, ażeby napaśdź 
na tę ziemię w nadziei zbogacenia się. Za 
panowania lana IV. Bazylewicza, Kuczutn 
syn bana wielkiey Bucharyi rządził Syberyą. 
Pierwsza wyprawa Jermaka w roku 15^8. 
niezupełnie się powiodła. Wprawdzie zna­
czna zdobycz zachęciła go do nieustawania 
w przedsięwzięciu, ale błąkanie się w nie­
przebytych stronach, gdzie często znaydował 
się w rozległych stepach bezwodnych, brak 
zapasów woiennych i żywności, trwoga żeby 
nie zostać otoczonym od licznych woysk nie- 
przyiacielskich przy zapuszczaniu się w głąb 
kraiu, przekonały go o konieczney potrzebie 
opatrzenia się w'e wszelką broń i w żywność. 
Przeto w następuiącym roku, powrócił do 
Stroganowych, ci przymuszeni prośbami i 
pogróżkami dostarczyli mu trzy działa, strzelb, 
żywności, zapasów woiennych oraz innych 
potrzeb; Jermak obiecał nagrodzić to po­
źniey, wziął z sobą przewodników i na czele 
5,ooo. dobrze uzbroionego i wyćwiczonego 
ludu, w czerwcu 1579. roku wystąpił w pole. 
Rostropność, męstwo niezachwiane i wytrwa­
łość przez Jermaka okazane, słusznie daią 
mu mieysce w rzędzie celnieyszych wodzów. 
Trudy odległey wyprawy, częsty niedosta­
tek żywności, strata kilku oddziałów, które 
odłączały się od głównego woyska dla zdo­
bycia zapasów żywności, a były napadnięle 
i wygubione przez Tatarów i Woguliczów, 
to wszystko zmnieyszyło liczbę iego żołnie­
rzy, z następuiącą wiosną, do 1636. ludzi, lubo 
ieszcze nie spotkał się z nieprzyjacielem. Z tą 
małą garstką doszedł aź do Tury, rozbił ie-
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dnego xiążęcia Tatarskiego, zawoiował Tiu- 
meń, przebył tam zimę powtórnie i dawszy 
woysku swemu odpoczynek w tym miłym i 
dobrze uprawnym krain, w miesiącu maiu 
1581. roku wkroczył do posiadłości właści­
wych pana Syberyi. Po trzech szczęśliwych 
zwycięstwach nad licznym, ale nieoswoionym 
z bronią ognistą nieprzyjacielem, doszedł 
aż do Tobola. Tam ledwie mpiąc 1000 lu­
dzi, przez dni pięć walczył z xiążęciem 
Memet-Kułein, stryiem Kuczuma i potę­
żne iego woysko rozproszył, odniósł zwy­
cięstwo przy Tawdzie i Irtyszy, a nakoniec 
25 października z pozostałymi 5oo ludźmi 
zwalczył samego Kuczuma i wszystkie iego 
siły połączone, Memetkuła wziął w niewolą, 
a wkrótce potem opanował główtoe miasto i 
stolicę Syberyą, blisko którey po kilku le- 
ciech założone dzisieysze miasto Tobolsk. 
Potem cały kray okoliczny poddał się do­
browolnie i obowiązał się płacić daninę (ia- 
sak). Jermak przewidując niepodobieństwo 
Utrzymania się z garstką towarzyszów swo­
ich, przymuszony był ukorzyć się przed 
monarchą i wyprawił posłańców do Jana, 
którzy mieli u stop iego złożyć nowe zdo­
bycze, wyiednać dla Jermaka przebaczenie 
dawnieyszych występków, prosić o nazna­
czenie naczelnika i posiłki woyskowe. Car 
łaskawie przyjął posłańców, przystał na ich 
prośby7 i w roku 1583 xiążęcia Boichow- 
skiego namiestnikiem Syberyi naznaczył, ale 
skutek okazał, że omylono się bardzo, po­
syłając Jermakowi tylko ÓOO żołnierzy, dla 
Wsparcia go i utrzymania tak ważnego na­
bytku. — W kilka miesięcy potem, lgSinierć Ja- 
marca 1584 roku umarł Jan. Przed śmier-na Iv; Na­
cią oddał się cnotom i dziełom chrześciiań-zylew,Cła-
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skim, synowi swemu pokóy przekazał, na­
ród uwolnił na lat 10 od różnych podatków, 
dał wolność więźniom a sum mnichem zo­
stał. Powszechny smutek, w iakim zwła­
szcza niższa klassa ludzi była pogrążona na 
wiadomość o śmierci Jana, dowodzi, że nio 
był-takim tyranem, iakiin go spółcześni 
zagraniczni pisarze wystawiaią; wyznać ie­
dnak trzeba, że wwoynach z uparLymi nie- 
przyiacioty, oraz w karaniu niewiernych lub 
podeyrżanych poddanych, niekiedy srogo 
postępował i zasłużył na imię Groźnego. 
W istocie Jan był obrońcą prostego ludu 
przeciwko uciskowi możnych, których nie- 
godziwości karał albo knutem, albo opro­
wadzaniem po mieście na haniebnym wozie 
w ubiorze ich stanowi właściwym, lichwia- 
rzów i nierzetelnych dłużników, nawet z li­
czby możnych, skazywał na karę cielesną i 
wystawienie na hańbę publiczną; ustawami 
wytępiał nieumiarkowane używanie mocnych 
napoiów; rozszerzył kulturę swoiego narodu 
pochlebiłem wezwaniem kunsztmislrzów za­
granicznych do Rossyi; zaprowadził w r. 
i56a. pierwszą drukarnią w Moskwie, z któ- 
rey wyszła pierwsza xiążka pod napisem 
./Ipostot, pod dozorem rozsądnego metro­
polity Makarego pisarza xięgi Slepenney; 
urządził w Rossyi strzelców, pierwsze woy­
sko regularne i w ogólności sztukę woientią 
w swoim kraiu podniósł; zachowywał tole- 
rancyą dla wszystkich wyznań, i iak na 
tamten czas, był dosyć oświeconym, zwła­
szcza we względzie religii. — Do powieści 
owocześnych, za których rzetelność ręczyć 
nie można, należą następuiące: że Jan prosił 
Elżbiety królowey angielskiey o danie mu 
bezpiecznego przytułku w iey państwie, gdy
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niesfornością swoich poddanych, przymuszo­
ny zostanie opuścić własne; że napróżno 
prosił o rękę teyże królowey, ponieważ po­
stanowiła w związek małżeński nie wchodzić; 
daley należą układy o zaślubienie Lady Ma­
ryi Hastings; a nakoniec anegdoty o po­
słach: polskim Łopacińskim, angielskim Bo- 
wes, i umyślnie wysłanych od iednego xią- 
źęcia Włoskiego, o których mówią Oder- 
born, Szmidt i inni: my tylko nawiasem o 
tern wspominamy.

IV. Teodor I. Janowicz nastąpił poCar Teodor 
oycu, który znaiąc słabość syna swoiego na1-JanowiCŁ 
ciele i umyśle, naznaczył radę, a bez iey^^fcU*  
zezwolenia o rzeczach większey wagisjberyi o<l 
stanowić mu zabronił. Radę składali .xią- r- >584. 
żęta Jan Mścisławski, Jan Szuyski i Nikita Rada bo- 
Romanowicz Juriew-Zachariin (brat Ana-** 1'5^- 
stazyi Romanowny), trzey znakomici mężo­
wie; dodany ieszcze został ulubieniec ze­
szłego monarchy Bohdan Bielski, opiekun Bielski, 
młodszego carewicza Dymitra, syna Jana 
drugiego małżeństwa. Bielski przedtem ie­
szcze zasłużył na nienawiść pychą i niespra­
wiedliwością. Teraz rozeszła się między po­
spólstwem wieść, iakoby otruł Jana, za­
myślał o zgładzenid Teodora, ażeby sam 
pod (mieniem małoletniego Dymitra pano­
wał. Zaburzenie ludu było przyczyną wy­
gnania Bielskiego; Borys Teodorowicz Go-B«rys Go­
dunow (siostra iego Irena była żoną cara<lunow’ le" 
leodora) mieysce wygnanego zastąpił, i zo- nie 
stał opiekunem carewicza Dymitra. Godu­
now niepospolite zdolności .posiadał, ale 
chęć panowania tak była w nim gwałtowna, 
ze na iey zaspokoienie nic <lla niego tru- 
dnern nie było, żadne przedsięwzięcie wiel- 
kiem, żadna zbrodnia okropną. Jako szwa-
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gier cara, pozyskawszy nieograniczoną iego 
ufność, otrzymał w Radzie pierwszeństwo 
nad wymienionymi mężami i pod imieniem 
Teodora, samowolnie, ich nie pytaiąc się, 
rządzie zaczął. Uwagi ich żadnego nie miały 
skutku; staraiąc się więc pozbawić Borysa 
naymocnieyszey podpory, chcieli nakłonić 
Teodora, żeby się rozwiódł ze swoią żoną; 
upoważniało ich do tego kroku postanowie­
nie zeszłego cara: ten bowiem zalecił, źe 
ieżeli w przeciągu dwóch lat syn iego z tego 
małżeństwa potomka mieć nie będzie, tedy 
związek takowy ma bydź zerwany, a syn 
iego drugą żonę poiąć powinien. Teodor 
iuż się przychylał do tey rady, ale Borys 

Dyonizy potrafił uzbroić metropolitę Dyonizego prze- 
n>etropolitacjw swoim nieprzyjaciołom. Metropolita 

dowodził, źe kościół wtenczas na rozwód 
zezwolić może, kiedy żadnego następcy tronu 
nie będzie; a że tym iest carewicz Dymitr, 
kościół zatem powinien odprowadzać cara 
od rozwodu. Uwagi te tak mocno na ła­
godnego monarchę wpływały, iż natychmiast 
przestał myśleć o rozłączeniu się z żoną. 

ZemstaBo-Dumny więc Borys utrzymawszy, dawną 
rjs»i587. gwoię władzę, użył iey na zemstę nad swo- 

iemi nieprzyiacioły i zniszczenie tych wszy­
stkich, którzy by mu przeszkadzać mogli. 
Znakomity xiąźę Mścisławski o zdradę fał­
szywie obwiniony, w .klasztorze zamknięty 
został; Juriew umarł z trucizny, iak się do- 
myślaią; xiążęla Jan i Andrzey Szuyscy, 
Piotr Gołowin i inni zabici z nasadzenia 
Borysa, który napróżno usiłował, obwinie­
niem o zdradę i przez fałszywych donosi- 
cielów, wyprowadzić ich na płac kary pubii- 
czney; każdy tydzień oznaczony był teraz 
wygnaniem albo śmiercią któregokolwiek
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z panów. Metropolita naostatek ośmielił 
się cara o tern uwiadomić; ale chytrością i 
przebiegłością potrafił Borys uwieśdź sła­
bego monarchę, poddadź w podeyrzenie sa­
mego metropolitę, przyłożyć się do oddale­
nia go od obowiązków a na iego mieysce 
wynieść życzliwego sobie Joba arcybiskupa J«ł>- 
rostowskiego. Odtąd Godunow panem nie- 
ograniczonym został; pozostawało mu tylko 
na tronie zasieśdź i tego dopiąć postanowił. 
Chorowity Teodor niedługie obiecywał ży­
cie; atoli brat iego Dymitr, młodzieniec 
w kwiecie wieku, mógł bydź następcą brata 
i Borys zamordować go umyślił. JeszczeNie»zczę»li- 
przed dokonaniem zbrodni sprawił to, żewy care- 
Teodor młodemu Dymitrowi i iego malce^.” 
carowey Maryi, zabronił mieszkać w stolicy wjCł. 
i rozkazał przenieść się do Uhlicza. Potem 
za staraniem Borysa, rozsiewano fałszywe 
pogłoski o uadzwyczayney skłonności Dy­
mitra do okrucieństwa, ażeby przez to pod­
dadź go u narodu w nienawiść; nakoniec 
pod pozorem, że wychowanie iego iest za­
niedbane, wysłał tam umyślnych dla wey- 
rzenia w tę sprawę i rzetelnego o niey do­
niesienia. Ci posłańcy mieli poruczenie 
zbroczyć swe ręce krwią carewicza i doko­
nali zabóystwa, pomimo wszelkie starania j5glt 
troskliwey matki o ocalenie swego syna. Je­
den z mieszkańców Uhlicza, zakrystyan, bę­
dąc świadkiem, sam od zbrodniarzów nie- 
postrzeźony, wzburzył mieszkańców miasta, 
i ci zemścili się okropney zbrodni śmiercią 
złoczyńców. Borys, odbieraiąc wszystkie 
wiadomości, zataił to, co mu z Uhlicza o 
tym smutnym wypadku doniesiono i oszu­
kał cara fałszywem uwiadomieniem, iakoby 
młody carewicz zaniedbany od matki i swo-
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ich krewnych, nieostrożnie upadł z nożem 
w ręku i tym sposobem sam siebie zabił. 
Teodor chciał iechać do Uhlicza dla roz- 
trząśnienia tey sprawy na mieyscu. Lecz 
skoro tylko od Moskwy się oddalił, aż wy­
słany goniec uwiadomił go o nagłym na 
wielu mieyscach stolicy gwałtownym poża­
rze. .Borys sam będąc może nieszczęścia 
tego sprawcą, towarzysząc carowi, okazał 
niespokoyność, czyli nie iest to dziełem 
zdrayców pragnących bunt wzniecić; trwo­
żliwy monarcha nazad pośpieszył. Na miey- 
sce Teodora wysłani do Uhlicza stronnicy 
Borysa. Znaleźli oni fałszywe doniesienie 
prawdziwym, carową o zaniedbane wycho­
wanie i zły dozór syna, a mieszkańców o 
bunt obwinili; zatem pierwszą zamknięto do 
klasztoru, ostatnich ciężko ukarano śmiercią, 
albo wygnaniem na Syberyą, trupy zabóy- 
ców carewicza z ziemi wykopane i pocho­
wane zostały przyzwoicie. Nikt iuź du­
mnym widokom Godunowa nie stawał na 
przeszkodzie, gdy niespodzianie żona cara 
Teodora, niepłodna dotąd, powiła córkę 

TeodozyaTeodozyą, która nową zamysłom iego była 
Cai5oWna zawa^4‘ Atoli po nieiakim czasie umarła

• ’ Teodozya, a to nieszczęście przypisuią nie­
zupełne którzy niegodziwości Borysa. — Podczas 
podbicie tych zawichrzeń u Dworu, ciągnęły się dzia- 
byoeryi. £an;a na Syberyi. Słabe wsparcie od Jana 

IV. Jermakowi dane, okazało się niedosta­
teczne dla wielkiego przedsięwzięcia. Przy­
muszony do ucieczki han Kuczum zwrócił 
się i nagle w nocy napad! na Jermaka, ten 
ratuiąc się wpław rzekę Irtysz chciał prze- 
bydź, lecz od ciężaru zbroi w niey utonął 
(1584). Ostatek przeto woyska ze i5o ludzi 
złożony do Rossyi powrócił. Nowe od-
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działy w następuiącym roku do Syberyi 
wysiane, ostroźniey przystępowały' do rze­
czy i powolniey naprzód się posuwały, sta- 
raiąc się zawsze ubezpieczać warownemi 
miastami. Takim sposobem wzięły początek 
1586 Tiumeń, 1588 Tobolsk w bliskości Sy­
bir! głównego miasta państwa sybirskiego, 
opuszczonego potem od Tatarów; i5g2 Pe- 
łym, Berezow i Surgut, a 1594 Tara. Lubo 
tem han Kuczum był przymuszony cofać 
się w głąb krain, iednak bezustanku trapił 
nowe posiadłości rossyyskie, az nakoniec 
W roku i5g8 xiążę Mosalski napad! na iego i5g8. 
obóz i zniszczył do szczętu. Większa część 
iego rodziny w niewolą wzięta, a sam u- 
ciekł do Kałmyków, zdradził ich potem i 
ograbiwszy uciekł znowu, lecz od Karakał- 
paków zabity. Odtąd nic iuź Rossyanom 
nie przeszkadzało do opanowania z czasem 
całey Syberyi. Woyna ze Szwecyą, po Pokóy xe 
upływie zawartego przez Jana rozeymu,SlwecJi>» 
ciągnęła się powoli do i5g5 roku, i po- 
koiem w Teyszynie (blisko Narwy) za­
kończona została. Rossyą zrzckła się wszel­
kich praw do Estonii i ustąpiła miasto 
Narwę, a za to otrzymała Kexholm z iego 
okręgiem. W tymże czasie zawarty pokóyx Tatarami 
z Tatarami krymskimi, którzy podżegani od 
Szwedów, corok wpadali w granice rossyy­
skie i zbliżali się aż do Moskwy (i5gi).
Z Polską odnowiony rozeym z roku 1585,; pohką. 
°d którego czasu oba mocarstwa w zgodzie 
byty między sobą. Z początkiem rokuSmierć Te- 
i5gg zbliżał się słaby Teodor do grobu i odoru, 
umarł 21 stycznia. Ze Borys trucizną śmierć 
tego monarchy przyśpieszył, rzecz dowie­
dziona nie iest, równie i to iest niepewnein 
ze car umarł nic naznaczywszy nasLępcy
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po sobie, albo iak inni twierdzą, źe tron 
przekazał krewnemu swemu po matce, xią- 
żęciu Teodorowi Nikiticzowi Romanowemu, 
który iednak tego nie przyiął. Zaraz po 
śmierci Teodora, owdowiała iego małżonka 
udała się do klasztoru, chociaż wszystkie 
sprawy odbywały się w iey imieniu, póki 
nie zgromadzili się urzędnicy państwa dla 
wybrania nowego monarchy, bo dóm Ru- 
ryka (linii męzkiey) ze śmiercią Teodora 
wygasł. Borys, udaiąc, źe resztę życia ma 
zamiar na osobności przepędzić, w oddale­
niu od rządów państwa, towarzyszył swey 
siostrze do klasztoru, pochlebcy iego atoli, 
a osobliwie Job, któremu nie tylko metro­
politą, ale i nowoustanowioną w Rossyi go- 

Ustanowie-dność Patryarchy wyiednał, tem gorliwiey 
“■epatryar.torowali drogę do tronu dla swego dobro- 

c*latn. czvńcv. Rc starożytni znakomici panowie 
Job. rossyyscy brzydzili się Borysem, tyle go 

Wybranie hid prosty miłował. Jego grzeczność, u- 
odorowicxaP,zeyin0^’ £»ol‘I* w°ść w obronie niższych 

klass ludu przeciwko wyższym i postrzega­
nie sprawiedliwości, fałszywe wmówienie, że 
liczne ofiary iego uumy, były konieczne dla 
dobra krain; iego niezmordowana troskli­
wość o zachęcenie do pracy, o pomyślność 
mieszkańców i o poważanie państw od in­
nych mocarstw, ziednały dla niego po­
wszechny szacunek i zaufanie. Gdy przy 
tem palryarcha i duchowieństwo .stronę iego 
trzymali; naczelnicy celnieyszych rodzin 
byli wygnani albo wygubieni; inni zaś bo- 
iaźnią przeięci, a naypierwsze .mieysca przez 
samegoż Borysa stronnikami osadzone były; 
nie dziw więc, źe na zgromadzeniu urzę­
dników państwa większość była za nim i 
Borys carem wybrany został. Długo wzbra­

niał się porzucić ustronie, daremnie go po­
słowie błagali; duchowieństwo z obrazami 
Świętych, tysiącami mieszkańców stolicy 
wszelkiego wueku i stanu otoczone, stanęło 
przed nim; wszyscy go prosili, płakali i za­
klinali. Nareszcie zgodził się, na pozór nie­
chętnie, przyiąć ster rządu; ale stale odmó­
wi! włożenia na siebie korony wprzód niżeli 
zapewni państwu zupełne bezpieczeństwo. 
Rozeszła się wtenczas bowiem pogłoska, 
przez samego Borysa zmyślona, iakoby Ta­
tarzy krymscy zamyślali napaśdź z ogro- 
mnemi siłami na Rossyą. — Za panowania Wypadki 
Teodora Janowicza, monarchy łagodnego i rozmaite, 
miłosiernego, ale nieszczęściem nieprzezor- 
nego, Borys uśmierzył zbuntowany Kazań i 
na granicach tego państwa nowe miasta za­
łożone; w Moskwie wystawiony (i58y) Bia- 
łygród; a w roku i58g Jeremiiasz patryar- 
cha carogrodzki przybił do Rossyizi Joba 
patryarchą rossyyskim mianował. W roku 
i5g3 na obronę Rossyi od Tatarów, kr} ni­
skich wpadaiących na Ukrainę oraz niszczą­
cych Razań, Kaszyrę i Tulskie gfirpiće, za­
łożone były liczne miasta, iakoto: Bielgo- 
rod, Oskoł, Wałuyki, Woroneż UKromy^ 
XV roku i5g4 posłowie georgiiańscy prosili. 
Teodora o przyjęcie Georgii (Gruzyi) pod ' 
opiekę, a Czerkiesy Kabardyńscy i Górni 
żądali bydź wcielonymi do Rossyi. W tymże 
roku sobór duchowieństwa polskiego w Brze­
ściu zwołany, pod przewodnictwem Michała 
Rahozy metropolity kijowskiego, zerwał ie- 
dność Małey Rossyi z kościołem wschodnim 
i rossyyskim, i przyiął Unią (posłuszeństwo 
papieżowi), szerzącą się iuź w kraiach bli­
skich Polski. Jeden Mohilew wiernym ko­
ściołowi wschodniemu pozostał. — W polo,-

Tom 11. 6 
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wie roku i5g5 Godunow opasał miasto Smo­
leńsk dla bezpieczeństwa od Litwy walem, 
do naszych czasów utrzymującym się. W tym­
że czasie morowe powietrze Rossyą nawie­
dziło, z Iwangrodu i Pskowa do sąsiednich 
prowincyy przeniesione. W r. 15g6 nad- 
zwyczayny w Niźnym Nowogrodzie zdarzył 
się wypadek: klasztor Wniebowstąpienia 
Chrystusa ziemia rozwarta pochłonęła, 
ieden tylko słup ołtarzowy pozostał.

Car Borys V. Skoro tylko Borys Teodorowicz za- 
Teodoro- mieszkanie ca?ów, natychmiast wydał 

wy pano-u‘<az ° niezwłocznem zebraniu się woysk do 
wania iuie-Serpuchowa, nad któremi sam miał dowodz- 
aaczęsliwy. tw0 obiąć. Gorliwość w przypodobaniu się 

1598. nowemu władcy, tak była wielka, źe staną­
wszy na mieyscu naznaczonem, uyrzał przed 
sobą więcey 200,000 a według innych, nawet 

Wyprawa 5oo,oOO woyska; ale zamiast nieprzyiaciół, 
przeciw z któremi gotowano się do woyny, przelę- 
fatarow kniony han. Kazi - Girey, lubo wtenczas 

może ani myśli! o napadzie, przysłał posłów 
z prośbą o odnowienie pokoiu. Borys przy­
stał na to, okazał posłom ogromne woysko 
i mnogie zapasy, a tern wzbudził w nich 
poszanowanie dla potęgi Rossyyskiey, uiął 
ich swoią dobrocią, woysko zaś zachwycił 
uprzeymością, z iaką mu dziękował i szczo-. 
drobliwością z iaką nagrodził go przy roz­
puszczeniu. Wszędzie rozeszła się pogłoska, 
źe iedynie tylko mądre rozporządzenia cara 
odwróciły nieochybną prawie woynę. Borys 
wracając z okrzykami radości był w Mo­
skwie przyięty, i wtenczasto nastąpiła wspa- 

Koronacya niała iego koronac.ya. Jeśliby prawo albo 
Borysa, urodzenie, nie zaś podstęp i intryga, berło 

nadały Borysowi, byłby wzorem dla monar­
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chów, a iego panowanie rzeczywiście byłoby 
pożyteczne dla kraiu. Ustanowił spokoy-Jcgo star»- 
ność przymierzem zawartym w tymże roku nia- 
ze Szwecyą, traklatem pokoiu z Polską (na i5gg. 
lat 20), i przyiacielskiemi stosunkami z ce- ( 
sarzern niemieckim i Abbasem I. szachem 
perskim; zapewnił bezpieczeństwo mocniey- 
szem obwarowaniem Smoleńska, założeniem 
twierdzy Borysowa nad Dońcem, i ciągłą 
bacznością nad podniesieniem sił woiennych. 
Przyczynił się także do dobrego bytu zwią­
zkiem handlowym z Hollandyą i Lubeką, 
zachęceniem do pracowitości i opiekowaniem 
się naukami; czuwał nad wymierzaniem 
sprawiedliwości i porządkiem; starał się, 
zmnieyszyć ciężary narodu i okazał czułość 
prawdziwie oycowską, gdy od roku 1601. 
do i6o4. głód okropny w kraiu panował a 
morowe powietrze grassowało w Smoleńsku, 
tudzież gdy około Moskwy banda ze 20,000.1601 -i6o4. 
ludzi złożona, pod dowództwem herszta swo- 
ie,:o Chłopka szerzyła okropne spustoszenie. 
Uórys starał się o wprowadzenie nauk, i 
w tym celu pewną liczbę młodzieńców ze 
stanu szlacheckiego, dla ćwiczenia się w ję­
zykach i naukach do obcych kraiów wypra­
wił, hoynie nagradzał zasługi; przyozdobił 
stolicę (dzwonica Jwan wielki i inne gma­
chy), i poważany był od monarchów euro- 
peyskich. Wzgardził iednym tylko sułtanem 
tureckim Mahometem III. iako wrogiem chrze­
ścijaństwa, darów iego nie przyiął a dzięku­
jąc za nie, ieźeli mamy wierzyć Petreiowi 
ministrowi szwedzkiemu, posłał wor wy- 
miotem wieprzowym napełniony. Przy tyluOkrncień- 
chwalebnych cnotach monarchicznych Bo-Slwo Bory-, 
rysa, obwiniaią go o haniebne zbrodnie. **'  
Podczas koronacyi wykonał przysięgę, że
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nie zbroczy się krwi rozlaniem i naycięźsze 
przestępstwa będzie karał wygnaniem (zsy­
łką). Idąc za tak szlachetnem uczuciem, 
wypełnił w początkach swoie przyrzeczenie, 
ale wkrótce myśl, źe nieprawnie włada tro­
nem, uczyniła go niedowierzaiącyin ku wszy­
stkim panom. Mniemał; źe każdy mu za­
zdrości, każdy okoliczności tylko wygląda 
do strącenia go z tronu i iuź zamyśla o 
śrzodkach iego zguby, podeyrzliwość głę­
boko wkorzeniła się w iego sercu, postano­
wi! zatćm wyniszczyć tych wszystkich, któ- 
rzyby mogli bydź niebezpieczny mi. W ten- 
czas okazały się doniesienia, oskarżenia, o 
każdym podeyrzanym czynie, o kaźdem po- 
deyrzanem słowie, a wielkie uagrody dla o- 
skarźycielów, którzy duszę swoię przedali, 
bjły powodem nie tylko prawdziwych, ale 
i fałszywych obwinień. Słudzy rzucali po- 
twarz o ważne przestępstwa na swoich pa­
nów, złe żony na swoich mężów, wyrodne 
dzieci na rodziców, a przekupieni świadko­
wie dowodzili występku obwinionym. Bo­
rys chcąc na pozor dotrzymać słowa, ni­
kogo publicznie śmiercią karać nie kazał, 
lecz za to taięmnie odbierano życie osadzo­
nym w więzieniu, lub przeznaczonym na 
zesłanie; całe familie skazywane były na 
wygnanie, tegoż losu doznała między in- 
nemi Nayiaśnieysza familiia Romanowych. 
"Wszystkie zbrodnie, dla utrzymania się na 
przywłaszczonym tronie przez Borysa po­
pełnione, nie mogły iednak uchronić od 
niebezpieczeństwa, które go spotkało z tey 
strony, ziakiey się bynaymniey nie spodzie­
wał. Młody mnich, mieszkający w klaszlo- 

Grzegorzrze Czudowym pod imieniem Grzegorza 
Otrepiew, Otrepiewa, zaczął od roku 1600. rozgłaszać, 
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że carewicz Dymitr, o którym iak mnie-D^mitr 
niaią, przed 9. lat zamordowany został, slJwy*  
żyie ieszcze, źe matka i krewni oszukali 
Wtenczas zbóyców i ci pozbawili życia in­
nego chłopca, wziąwszy go za carewicza: 
carewicz zaś ukryty, pod cudzem imieniem 
wychowany, źe en sam Olrepiew, iest Dy­
mitrem za umarłego poczytanym. Borys 
dowiedziawszy się o tern, rozkazał oszusta 
pod mocną osadzić strażą; atoli Grzegorz 
zemknął, błąkał się z iednego klasztoru do 
drugiego, udał się nakoniec do Polski. Do­
stał się do dworu xiążęcia WiśniowieckiegoWUniowle- 
w Braczynie, podobał się mu swoiemi wia- 
domościami i uymuiącćm obeyściem się, 
ale nie mówił ieszcze o fałszywem car- 
skiem swoiem urodzeniu, póki nie wyłożył 
na piśmie całey historyi swego ź\cia, 
W klórey udawał siebie za ocalonego care­
wicza Dymitra. Potem zmyśliwszy ciężką 
chorobę i bliską śmierć, spowiada! się xię- 
dzu wyznania łacińskiego, i wyznał, źe iest 
nieszczęśliwym Dymitrem, oddal mu swóy 
rękopism, prosił, ażeby po iego zgonie, co 
wkrótce miał nastąpić, udzielił wiadomość o 
tern xiąźęciu, żeby ten dozwolił przyzwoicie 
zwłoki iego pochować. Wyzdrowiał iednak 
chory, spowiednik wygadał się, Wiśniowie- 
cki dowiedział się o laiemnicy i zupełnie 
zmyślaniem Otrepiewa ułudzony został. Za­
częto więc obchodzić się z nim iak z care­
wiczem; wszyscy krewni Wiśniowieckiego, 
wielu panów polskich a osobliwie przemożny
i bogaty Muiszech woiewoda sandomirski,Mniizech. 
gorliwie uięli się za mniemanego Dymitra; 
Mniszech obiecał wydadź za niego córkę 
swoię Marynę, i wszyscy zachęcali go żeby 
obiawił prawa swoie do tronu rossj.yskiego,
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Pomne oJczyniąc mu nadzieię wsparcia. Wkrótce cala 
Polski Jao«polska uwierzyła źe iest carewiczem rossyy- 

duchowieństwo tameczne pociągnął 
do siebie przywiązaniem, dla wyznania ka­
tolickiego okazywanern, i samego papieża 

' nakłonił na swoię stronę, przyrzekaiąc opie­
kowanie się wiarą katolicką w Rossyi, a na­
wet wprowadzenie iey, skoro zostanie ino- 

i6o3. narchą. W roku i6o3. sławiono go przed 
królem Zygmuntem 111. na Sejmie w Kra­
kowie. Jego wymowa, uroda, przymioty i 
tu ziednały dla niego wiarę i szacunek: a 
lubo król niechcąc ściągnąć nowey woyny ze 
strony Rossyi, od siebie wsparcia nie obie­
cał; oświadczył iednak, źe nie będzie prze­
szkadzał, ieżeli panowie polscy zeclicą mu 
dopomagać. — Borys wiedział o tern, co się 
działo w Polsce, a chociaż okazywał powierz­
chownie, źe go to byńaymniey nie obchodzi, 
i odmówił nawetpomocy, ofiarowanej' od Ka­
rola IX. króla szwedzkiego; atoli trzykroć 
wysyłał do Polski umyślnych, którzyby prze­
konali Polaków, że dali się ułudzie oszustowi, 
znaczne summy ofiarował za iego wydanie: 
a gdy wszelkie starania nie wzięły skutku, 
zerwał wtenczas wszystkie stosunki z Polską. 
— W Rossyi wieść o ziawieniu się Dymitra 
mało dotąd wiary znaydowala. Lecz gdy 

1 Oł* w sierpniu i6o4. roku Dymitr wystąpił w pole 
■w towarzystwie przyszłego swego teścia i o- 
koło 5,ooo. Polaków: kiedy skłonni do za­
burzeń Kozacy Dońscy na iego stronę prze­
szli i w liczbie 10,000. przyłączyli się do niego: 
kiedy on wydal manifest, w którym wyłożył 
swoie prawa i domagania się; natenczas w po­
granicznych prowincyach pomyślne dla niego 
zaszły poruszenia, i skoro tylko wszedł w gra­
nice rossyyskie, zaraz Cżernihow, Putywl,
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Rylsk, Biełgorod, Oskoi i wiele innych miast 
poddały się iemu, a lud tłumami do niego 
się łączył. Nieznayduiąc oporu Dymitr fał­
szywy zbliżył się do Nowogrodu Siewier­
skiego; tu musiał zatrzymać się, bo ani groźby, 
ani obietnice nie mogły do poddania się na­
kłonić naczelników woyska, xiążęcia Trubec- 
kiego i Piotra Basmanowa. Tymczasem gdy 
oblegał miasto, nadciągnęło 4o,ooo. woy­
ska pod dowództwem xiąźęcia Mścisławskiego 
i 21. grudnia stoczono bitwę. Lubo Dymitr 
fałszywy zupełne odniósł zwycięstwo; miasto 
iednak broniło się poty, aż zbliżenie się 
potęźnieyszego woyska carskiego pod naczel­
nictwem Bazylego Szujskiego przymusiło go 
do odwrócenia sił swoich. Dnia 21. stycznia 
stoczona krwawa bilwa, zakończyła się po­
myślnie dla Dymitra fałszywego; ale oddział 
woysk cudzoziemskich, którym dowodził 
Walter łon Rosen Jtiflantczyk i Margeret 
Francuz, wydarł z rąk iego zwycięstwo. Klę­
ska samozwańca tak była wielka, źe zginąłby 
zupełnie gdyby skorzystano ze zwycięzlwa. 
Opuszczono tę okoliczność albo z niedbało- 
ści, albo z taiemney nienawiści wodzów ros- 
syyskich do monarchy; po większey części zo­
stawali oni w nieczynności; wysyłali .słabe 
oddziały i tracąc czas na bezskuteczne obło­
żenia, podali Dymitrowi sposobność do wzmo­
cnienia się; poróżnili się między sobą iokru- 
tnem postępowaniem z mieszkańcami tych 
stron, które poddały się Dymitrowi, byli 
przyczyną, źe ci znowu do niego zwrócili 
się i z nim ściśle się połączyli. Tym cza­
sem w samey stolicy sprawa Dymitra tym 
więcey nabywała wiary i stronników, im 
bardziey car lękał się ogłaszać źe iest oszu­
kaniem. Napróźuo patryarcha ptzysięgąza-

iGo5.
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pewniał przed narodem, źe mniemanym ca­
rewiczem iest zbiegły mnich Olrepiew, któ­
rego całe życie opisał: napróżno pioruno­
wał klątwą kościelną na wszystkich stron­
ników oszusta; wiara w niego codzien­
nie wzrastała a bardziey ieszcze powiększyła 
się, gdy dway mnisi, wysiani od Borysa żeby 
go taiemnie zabili, pisali z Polski do przy- 
iaciół swoich, źe przekonali się o prawdzi­
wości Dymitra, i osypywali go nay większemi 
pochwałami. To było przyczyną, że car 
chociaż wiedział o zdradach w swoietn 
woysku i iego nieczynności; nie śmiał iednak. 
dla obięcia głównego dowództwa opuścić 
Moskwy, gdzie go zatrzymywała boiaźń, żeby 
nie zaszło iakie zaburzenie podczas iego nieo­
becności. Nareszcie postanowił prosić króla 
szwedzkiego o pomoc, którey wprzód samże 
nie przyiął, oraz zaciągać woysko za granicą. 
Ale wprzód niżby mógł korzystać z tych 

ŚmierćC»-nowo użytych śrzodków, nagła go śmierć 
ra ®°rJsa* zaskoczyła dnia 16. kwietnia i6o5. roku.

Domyślaią się źe trucizna, dobrowolnie 
wzięta, lub przez kogo podana, albo cho­
roba wewnętrzna była przyczyną nagłey iego 
śmierci.

Car Teodor yj. Teodor Borysowicz syn Godunowa, 
tj0lkoSp'rźezm^o^z*t!niec i6stoletni obiął rząd pod opieką 
6 tygodnimatki swoiey, a ta zaraz Izydora metropo- 

I”'"1'8 hlę nowogrodzkiego i Basmanowa wysiała 
lb0 • do woyska, żeby ie doprowadzić do przy­

sięgi nowemu carowi i odiąć główne do­
wództwo podeyrzanym naczelnikom. Po­
słani znaleźli w woysku takie rozdwoienie 
umysłów a w woiewodach tyle oporu, źe 
odebrali przysięgę od tych tylko, którzy ią 
dobrowolnie wykonywali, a niechcących 
przymusić do tego nie śmieli. Wkrótce po- 
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tćm przeięto list Dymitra fałszywego do na­
czelnika miasta Krom pisany, iuź od trzech 
miesięcy’ od woyska carskiego oblężonego, 
w którym zachęcał go do wytrzymania o- 
bleźenia i zapowiadał, źe idzie mu na od­
siecz w 60,000. woyska. Chociaż treść tego 
listu była dziełem chytrości woienney; wie­
lu iednak dało temu wiarę i zatrwożyło się. 
Sam Basmanow zwątpił o możności utrzy- Basmanow 
mania swego monarchy, i przedsięwziął > iuni 
zdradą zabezpieczyć się. Odkrył naprzód z<b»Jcy- 
swoię obawę przed woiewodami Sałlykowem 
i Golicynem, na których dawno iuż padało 
podeyrzenie o sprzyianie Dymitrowi fałszy­
wemu. Ci przystali na iego zamiary. Prze­
ciągnęli potem na swoię stronę Rozena, do­
wodzącego 4,ooo. cudzoziemców, i większą 
część woyska rossyyskiego; dali wiedzieć o- 
bleżonym o swoiem przedsięwzięciu i umó­
wiwszy się z nimi, spólnemi siłami napadli 
na oddział będący pod dowództwem JanaJan Go- 
Godunowa, slryia carskiego, którego nie dunow. 
spodziewali się uwieśdź. Godunow otoczony 
i w niewolą wzięty; a Basmanow’ i iego to­
warzysze poszli do Dymitra znayduiącego 
się w Putywlu dla okazania mu swoiey po­
kory. Tam chociaż uyrzeli małą liczbę iego 
woyska i poznali że list przeięty ich uwiódł; 
nie mogli iednak iuż go opuścić, wykonali 
mu więc przysięgę na wierność, a woysko 
carskie poszło za ich przykładem. — Wiel- Moskw*  
kie zaburzenie powstało w Moskwie, , gdy wzburzona 
przyszła wiadomość o ty ch wypadkach. Ja|jpod<taie się 
tylko Puszkin i Pleszczeiew wkrótce poten»^a,°a^"u 
przywieźli manifest Dymitra fałszywego, 
w którym przyrzekał łaskę swoię dla mie­
szkańców, pod warunkiem rychłego podda­
nia się; wtedy stolica, oraz wszystkie pro-
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wincye uznały Dymitra fałszywego prawym 
monarchą. Lud wdarł się do pałacu, zu­
chwale opanował osobę cara, iego matki, 
siostry i wszystkich Godunowych; złupił 
ich domy i wykonał przysięgę nowemu ca­
rowi Dymitrowi, który dnia 20. czerwca 
z Tliły odprawił wjazd uroczysty i na tron 
wstąpił. Teodor i iego matka ieszcze dnia 
10. czerwca pomarli w więzieniu, zapewne 
nienaturalną śmiercią; a iego siostra Xenia, 
dla swoiey piękności i niewinności, przez 
Dymitra zachowana przy życiu. — Tak 
zakończył życie młody monarcha Teodor 
Borysewicz, godny lepszego losu dla swoich 
przymiotów powierzchownych i wewnę­
trznych, iak świadczą spółcześni kronikarze.

VII. Dymitr Samozwaniec miał nie­
które przymioty chwalebne, ale też i 
wad nie mało. Obszerne posiadał, nawet 
uczone wiadomości; postrzegał wykonania 
sprawiedliwości; starał się o rozszerzenie 
oświecenia; w pracy był niezmordowany; 
sa.n wszystko, ile można, usiłował wyba­
dać; zasługom dawał pierwszeństwo przed 
godnością urodzenia. Ale był często popę- 
dliwy, nieuważny, krzywdził, roziątrzał bez 
źadney potrzeby, a tern samem niszczył 
częstokroć to, co zamierzał poprawić. Pa­
nowała w nim w' wysokim stopniu niepo- 
wściągniona namiętność lubieżności, i 
tak go rozwiązłym uczyniła, że hańbił 
naypierwsze familie, i nay niegodziwszyin 
sposobem gwałcił prawa rodziców i mał­
żonków. A że prócz tego nie uważał na wszy­
stkie, wiekami upoważnione i szacowane 
od narodu rossyyskiego zwyczaie, obyczaie 
i przesądy, a nawet szydząc z nich był 
przyczyną zgorszenia; naturalna więc rzecz,

9*
że miłość, z iaką go w początkach spoty­
kano, wkrótce zniknęła. — Po iego wstą­
pieniu niektórzy pod przewodnictwem xią- 
źęcia Bazylego Szuyskiego starali się go Szujski, 
strącić, ogłaszaiąc publicznie, że iest oszu­
stem. Ale nie powiódł się ich zamysł. Szuy- 
ski na śmierć osądzony; iednak Dymitr 
złagodził wyrok, i wysłano Szuyskiego na 
wygnanie do Halicza. Ztamtąd nawet przy­
wrócił go car, łaskami osypał, chcąc do­
brocią ziednać przychylność i szczególnie 
przywiązać do siebie tego, powszechnie 
szacowanego męża. Jeszcze w miesiącu li-Mniemani 
pcu Dymitr wezwał z klasztoru do stolicy,ni**-ka  Dv- 
wdowę po Janie IV. Bazylewiczu, mnie- 
maną swoię matkę, i na iey spotkanie sam ° 
wyjechał z wielką okazałością. Uściskała 
go ona z macierzyńską czułością, iak syna 
swoiego. Oboie zalewali się Izami; niezli­
czone mnóstwo widzów dzieliło ich serde­
czne uczucia, i pewność o prawości cara, 
iako pochodzącego ze starożytnego rodu xią- 
żąt, zdawało się, że iuż mocno się u- 
grunlowała, osobliwie gdy uprzedził ży­
czenia narodu. przywracając wygnanych 
przez Borysa i kochanych od narodu ludzi 
znakomitych, do których szczególniey nale­
żał dótn Romanowych. Atoli dobre zdanie 
o nim wkrótce upadło znowu, z powodu 
nierostropnych iego postępków. Już nie­
słuszne oddalenie patryarchy Joba, bez ze­
zwolenia duchowieństwa, na którego miey- 
sce naznaczył podeyrzanego o taiemne wy­
znawanie wiary katolickiey Jgnacego arcy-Jgniey pa- 
biskupa razańskiego, było powodem ineu- uyarclla. 
kontentowania. Ale wkrótce ta niechęc 
wielce się rozszerzyła iawnem Dymitra Niechęć 
sprzyjaniem wierze katolickiey, przyjęciem ua»«du.
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Jezuitów; pogardą okazaną dla Rossyan, 
gdy straż przyboczną złożył z cudzo­
ziemców, dla których szczególnieysze miał 
względy; roztrwonieniem skarbów przez 
skłonność zbyteczną do przepychu; saino- 
wolnem postępowaniem z panami i du- 
mnem obeyściem się z duchowieństwem; 
lekce ważeniem posłów, uroczystości, ob­
razów świętych i innych ustanowień ko­
ścielnych. Natenczas odrodziła się natiowo 
wątpliwość, każdemu zdawało się rzeczą 
niepodobną do prawdy, żeby monarcha 
postępuiący wbrew wszystkich zwyczaiów 
rossyyskich, mógł bydź potomkiem dawnych 
carów, synem Jana. Kiedy zaś rozeszła 
się wiadomość, że on Polkę weźmie za żonę, 
kiedy (iyrżano wysyłane z kraiu wielkie 
skarby w darze dla oblubienicy; kiedy za 
rzecz pewną dowiedziano się, że Dymitr 
przez wdzięczność za daną pomoc, obiecał 
ustąpić Polsce niektóre prowincye rossyy­
skie, połączyć się z nią przeciw Szwecyi, 
a nawet wiarę katolicką wprowadzić; wtedy 
nieukontentowanie do naywyższego doszło 
stopnia. Teraz i dobre iego przymioty po­
tępiać zaczęto. Grzeczność iego nazywano 
uniżaniem się, surową sprawiedliwość okru­
cieństwem; troskliwość o poprawę niedo­
statków policyi tchórzostwem; a niepospo­
lite iego wiadomości, przypisywano czarno- 
xięslwu. — Już był uknowany spisek, pod 
głównym naczelnictwem xiążęcia Bazylego 
Szuyskiego, ułaskawionego od Dymitra. 
Ale spiskowi odłożyli wy konanie swego za­
miaru do przybycia narzeczoney, kiedy 
z nią nazad przywiozą posłane podarunki, 
i kiedy nowemi występkami cara bardziey 
powiększy się nienawiść ludu prostego. Zi-
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ściła się ta ostatnia nadzieia. A między in- 
nemi przyłożyły się do lego woienne ćwi­
czenia i potyczki, między woyskiem cudzo- 
ziemskiem a rossyyskiein przez Dymitra wy­
konywane, w których ostatnie zazwyczay 
było zwyciężane. Obie strony zamiast broni 
używały kul ze śniegu, ale cudzoziemcy 
mieli taiemny rozkaz kłaśdź do śniegu żelazo 
i kamienie. — .Nareszcie dnia i maia 1606. Małłeń- 
roku narzeczona odprawiła uroczysty wiazdst*°  
do Moskwy, otoczona gronem 4,OOO. fola-™^^^" 
ków, ze szczególnym przepychem. Nad-x Maryną 
zwyczayną ilość pieniędzy wydano .tak przy 160G. 
tey okoliczności, iak i pod czas naslałego 
wkróLce polem (8. maia) wesela i towarzy­
szących mu zabaw. Spiskowi korzystali 
z tego wszystkiego dla obudzenia niechęci
i trwogi. Liczbę Polaków powiększanoNowe po- 
w słowach do 20,000. Powiadano codzien- deynem*  
nie, że ich liczba coraz bardziey pomnaża “|*ord°u"y 
się, że broń nie tak iawnie, iak raczey 
skrycie i w wielkiey ilości iest przywożona. 
Dosyć tego było dla obudzenia podeyrzli- 
wości. Lecz to, że car i carowa polską o- 
dzież nosili; że Polacy mieli wolny przy­
stęp do Dymitra, a dla Rossyan był za­
broniony , że podczas biesiad weselnych 
panom polskim dawano pierwszeństwo, źe 
iedzenie do siołu carskiego gotowano spo­
sobem polskim; źe nietrzeźwi panowie pol­
scy hardo się obchodzili z rossyyskiemi, 
i nareszcie na ulicach pozwalali sobie gru- 
bianskiego postępowania z kobietami ros­
syyskiemi- to wszystko pociągnęło za sobą 
gniew * głośne złorzeczenia. Zaczęto iawnie 
mówić: car heretyk, gorszy od Turka, 
nie syn cara Jana Bazylewicza, ale samo­
zwaniec Hryszka Otrepiew. Dwór dowie-
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dział się o spisku na wymordowanie Pola­
ków i że dzień 15. maia iest na lo nazna- 

Spi«ek naczony. Rozkazano potrzebne śrzodki przed- 
»amozwań-sięwziąć i rzecz sarnę wyśledzić, ale wszy- 

ca’ stko napróźno. A gdy dzień 15 przeminął,
i nigdzie nie okazało się zaburzenie; mnie­
mali zatem, źe żadnego nie ma niebezpie­
czeństwa i nanowo oddali się zabawom. 
Dnia 18 woyska zgromadzone miały odby­
wać ćwiczenia woienne: oblegać wysta­
wioną za miastem twierdzę drewnianą i 
zdobyaź ią szturmem. Naczelnicy spisku 
upewniali, źe Dymitr przy tey okoliczności 
zamyślaj jednym razem uwolnić się od 
wszystkich nieżyczliwych panów: Polacy 
mieli ich rozsiekać, a gdyby lud chciał ich 
bronić, biciem z dział postanowiono przy- 
wieśdź go do posłuszeństwa. Zapobiegając 
temu Bazyli Szuyski w nocy z dnia 16. na 
17. zgromadził Ua swoim dworze wielu 
szlachty i znakomitych obywateli, wysta­
wiał grożące wszystkim niebezpieczeństwo 
i przekonywał, źe nie ma innego sposobu 
wybawienia kościoła i państwa, oprócz 
śmierci Dymitra, uznanego iuź iako oszusta. 
Około godziny 3. zratia uderzono na trwogę 
(w nabat). Dud zbiegaiący się mniemał, źe 
Polacy chcą zamordować panów i samego 
cara. Tym czasem gdy po domach roz­
sypało się pospólstwo dla wygubienia Pola­
ków, Szuyski trzymając miecz w prawey, 
a krzyż w Iewey ręce, na czele stronni­
ków swoich, do których powoli wielka massa 
Judu przyłączyła się. śpieszył do pałacu. _
Tam Basmanów pierwszy padt ofiarą. Dy­
mitr i mała liczba straż iego składaiących za­
granicznych drabantów bronili się z rospa- 
czą; lecz unikaiąc ogromu nieprzyiaciół, co­
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fnęli się wewnątrz pałacu. Lud, wyłamując 
drzwi, ścigał ich z iedney izby do drugiey. 
Naostatek Dymitr chciał uratować się za 
pomocą pomostów do okna przystawionych. 
Wyskoczył przez okno, upadł na ziemię, 
skaleczył się i nogę złamał. Scigaiący nie 
Znalazłszy go nigdzie, wpadli do pokoiów 
carowey, nie wierzyli temu, źe uciekła do 
swoiego oyca, lecz wszystko obeyrzeć chcieli. 
Dowiedziawszy się iednak, że Dymitr zo- 
slaie pod zasłoną strzelców, ciżba ta odda­
liła się z pokoiów. Tak było rzeczywiście. 
Strzelcy pod swoię obronę wzięli nieszczę­
śliwego i dzielnie odpierali natarcie roziu- 
szoney tłuszczy, póki pogróżki spalenia ich 
słobody z żonami i dziećmi, nie przymusiły 
do odstąpienia. Polem Dymitr porwany, na 
pokoie carskie powleczony został. Taro, 
Według iednych, przyznał się do oszukaństwa; 
a według innych, uręczał, źe iest prawdzi­
wym Dymitrem. Gdy zaś posłańcy do ca­
rowey wdowy, powrócili z wiadomością przy­
sięgą iey potwierdzoną: źe on nie iest iey 
synem, ale oszustem; wtenczas od ludu za- sm;erć 
bity został, a trup licztiemi ranami ska- Dymitr*  
leczony, wyrzucony ua plac przed Kre-falsiyweB°" 
mieni, był przedmiotem urągania molłochu; 
naostatek wywieźli go na mogiłę gdzie grze­
bano zwłoki przestępców. Przez dni trzy 
leżał pod odkrytem niebem, a potem w zie­
mię zakopany. Lecz gdy rozeszła się po­
głoska, źe nad grobem iego dawały się wi­
dzieć rozmaite ziawiska, ponieważ za życia 
był czarownikiem; przeto znowu go wy­
kopano, spalono, popiołem nabito armatę i 
wystrzelono. Podczas tego zaburzenia, o- 
koło 8 godzin trwającego, do 1,700. Pola­
ków i innych cudzoziemców utraciło życie.
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Znakomici Polacy z ludźmi swoimi bronili 
się przed natarczywością pospólstwa, póki 
nie rozesłał Szuyski straży dla ich bezpie­
czeństwa, którey dobrowolnie się oddali. 
.Marynie, wdowie po Dymitrze, pozwolono 
oddalić się do swoiego oyca. Jednak ode­
brano iey wszystkie kosztowne kleynoty . i 
inne bogactwa, od męża darowane. Mni­
szce li przymuszony był powrócić wielkie 
summy i zapłacić za to wszystko, czego ie- 

Wjbranie szcze nie dostawało. Polem zgromadzeni 
cara, panowie, po zbpełnem przywróceniu spo- 

koyności dnia czwartego, przystąpili do 
wyboru nowego cara. A ponieważ głosy 
podzielone były między Golicynem a Szuy- 
skim; któryś przeto z obecnych wniósł, żeby 
rozstrzygnięcie zostawić ludowi w nadzwy- 
czayney liczbie zebranemu około Kremla 
w oczekiwaniu końca. Gdy ieszcze spierano 
się o to, przyjaciele Szuyskiego uprzedzili 
lud, że wybór padł iuż na ostatniego. 
Wtenczas ze wszech stron powstały nagle 
radosne okrzyki: niech żyie nowy nasz car 
Bazyli! N'a tern się wybór zakończył.

Mieszczę- VIII. Bazyli V. Janowicz Szuyski (*)  
fhwe Pa_koronowany d. i czerwca ręką metropolity 
cara Bazy-Hermogena. Gorliwie starał się o przeko- 
lego Jano-nanie narodu, źe iego poprzednik był Sa­

wicza mozwańcem. W tym celu wydał sam na- 
akiegc/ odP^ód manifest ze wszyslkiemi szczegółami, 
1606. roku.0 " krotce potćm ogłoszony był drugi od 

wdowy po Janie, carowey Marty, gd/ie 
przyznawała się, źe była przymuszona u-

(•) Xiąźę ten, nalełący do pokolenia stizdalskich, po­
chodził od Andrzeia Jarosławicza, wielkiego xią- 
ięcia włodzimirakiego, brań Alezandra Newikiego.
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znać go za syna swego, żeby tylko uratować 
siebie i cały ród swóy od zguby; że z żalem 
prosi o przebaczenie u narodu, który przez 
nię oszukany został. Nakoniec Bazyli, chcącPrzeniesie- 
Zeby nikt żadney iuż wątpliwości nie miał,nie zwłok 
rozkazał trunę zabitego przed 15 lat Oy-pC’^^c”0 
mitra 4 osobom duchownym i 4 świeckim " Mo- 
z Lhlicza do Moskwy przenieść. • Przed ich skwy. 
przybyciem krążyła w stolicy wiadomość, 
źe gdy w Uhliczu wyięto trunę, posta­
wiono w kościele i odkryto, rozeszły się 
z niey wonie, ciało było nienaruszone, i 
wielu chorych, dotknięciem się do truriy, 
w mgnieniu powracało do zdrowia. To 
wszystko potwierdzone świadectwy na pi­
śmie, wraz z błogosławionemi zwłokami 
przyniesionemi. Dwór i niezliczone mnó­
stwo ludu wyszli ua ich spotkanie, i tu 
zwłoki te wsławiły się cudami: a carowa 
wdowa poznała w nich ciało swego syna.
Lecz jakkolwiek każdy wtenczas zdawał sięWątpliwo- 
bydź przekonanym; wkrótce iednak powstała ,C1> 
nowa wątpliwość i szerzyły się wieści, że 
pewny młodzieniec zabity w Uhliczu i taje­
mnie do truny położony na mieysce ca­
rewicza Dymitra, ażeby ciało iego ukazać 
nienaruszonem; powracaiący do zdrowia na 
widok ciała, byli przekupieni i udawali cho­
rych; tudzież, że car podczas ostatniego 
zaburzenia pozbawiony życia, iak dotąd mnie­
mano, żyie ieszcze, tey satney nocy 
umknął i ziiayduie się w Polsce, a okale­
czony trup, wyrzucony wtedy' z pałacu, był 
iakoby ciałem innego człowieka. Wieści teX£e Sza- 
rozgłaszał xiążę Szachowski; zbiegł on do chowaki. 
1’ulywla, nakłonił do związku przeciw Ba­
zy leniu naprzód to miasto, a polem wiele 
innych; przeciągnął na swą stronę kilka ty-
t o m 11. 7
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sięcy Kozaków i wkrótce wystawił potężne 
woysko, którego wodzem mianował boia- 

Pasikow. j-zyna Istoma Paszkowa. Ta tłuszcza szła 
do stolicy, wszędzie znaydowała posłuszeń­
stwo imieniu Dymitra, powiększała się 
codziennie, zwyciężyła cara, który z woy- 
skiera sam Wystąpił przeciw buntownikom, 
zbliżyła się do Aloskwy, przecięła przywóz 
do miasta i żądała żeby się Bazyli poddał. 

Nienkon- — Już obleżenie miasta trwało przez 5 
uutuwauie.£y^ojnj. wjelu znalazło się niechętnych

Szuyskiego, a szerzący się głód, ciągle ich 
liczbę powiększał. Chociaż niektóre zama­
chy na zakłócenie porządku były wniwecz 
obrócone, ale często się odnawiały, i niebezpie­
czeństwo do naywyższego dochodziło slo- 
pnia, gdy niespodziane zdarzenie uratowało 
cara. Do woyska buntowników przystali 
Kozacy w liczbie 12,000 pod dowództwem 

BołotuikówJana Bołolnikowa, zbiegłego chłopa: ten 
domagał się od Paszkowa o zdanie głównego 
naczelnictwa, na co, iak powiadał, był od 
samego Dymitra upoważniony, z którym 
jakoby widział się w Sandomierzu. Paszkow 
pomimo opór, widział się przymuszonym 
ustąpić. Ale przez zemstę taiernnie ofiaro­
wał usługi swoie carowi; przeszedł na iego 
stronę z 8,000 ludzi do Moskwy i upewnił 
mieszkańców, źe nowa wiadomość o Dymi­
trze, iest powtórnem kłamstwem; źe z ob­
legających nikt go nie widział, lecz wszyscy 
ślepo trzymali się fałszywych ogłoszeń Sza- 
choWskiego. Ta okoliczność znowu ożywiła 
męśtwo w Szuyskim i w oblężonych; a że 
układy, celem nakłonienia Bołotnikowa do 
posłuszeństwa, nie wzięły skutku; zrobiono 
więc wycieczkę i przymuszono go do od­
wrotu. Z ostatkiem woysk swoich uciekł
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on do Kaługi, gdzie ochotnie przyięty zo­
stał; obwarował miasto i mężnie się bronił, 
gdy go tam w początkach 1607 roku car 1607. 
obiegł. Lękaiąc się nakoniec bydź zwycię­
żonym, ponieważ ogłoszony Dymitr nie 
ukazywał się ą iego stronnicy wahać się za­
częli, imieniem samozwańca wzywał do sie­
bie na pomoc, obiecuiąc podzielenie się tro­
nem, nieiakiegoś Eliasza Wasilewskiego, 
sługę Jełagina, który przed rokiem ieszcze 
za panowania Dymitra fałszywego, mienił 
się carewiczem Piotrem, synem cara Teo-pi0tr fał 
dora Janowicza (twierdząc, że go Borys za- «zywy. 
mienił na córkę Teodozyą), i mieszkał U x 
Kozaków terskich i dońskich. Piotr fałszy­
wy przyszedł z 10,000 Kozaków; oswobodził 
Kaługę od oblężenia, połączony z Bołotni- 
kowcra odniósł zwycięstwo nad woyskatni 
carskiemi; ale wkrótce sam od nich poko­
nany, za sprawą walecznych xiąźąt Golicyna 
i Łykowa, musiał zamknąć się w 'Pule. 
Tymczasem, gdy Bazyli rozkazał oblegać to 
miasto, ukazał się nakoniec w Starodubowie, 
niewidziany dotąd, Dymitr fałszywy i zje­
dnał wiarę dla siebie. Jedni mówią, źe byłNowy ti 
to Polak z powołania bakałarz, drudzy, źe 
był synem boiarskim, imieniem Gabryel nies' 
Wierewkin (według inny :h Andrzey Nagi). 
W towarzystwie przybyłby czeladzi i kupy 
Polaków, rozproszył mały oddział Rossyan, 
zachodzących mu drogę; ale nie odważył 
się iśdź na pomoc obleźoney Tulę. Alu- 
siała więc poddadźsię, Potem Piotr fałszywy 
carewicz powieszony, a Bołotników umarł 
z głodu. Car, sądząc, źe się znaydowal 
w bezpieczeństwie, popełnił omyłkę, roz­
puścił woyska swoie, wprzód nim zupełnie 
Dymitr fałszywy zniszczony został, którego
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teraz iuż się zgoła nie lękał. Ale niektórzy 
1608. panowie polscy znowu wzięli iego stronę. 

Pohty i W następuiącym roku wiosenną porą prze- 
Kozacy po-szedl Dymitr przez granicę z licznem, po 
m»gaią w-większey części z Polaków i Kozaków zło- 

com. zonem woyskiem, do ktorego przyiaczyia 
się wkrótce znaczna liczba Rossyan, ponie­
waż przy rzeki on poddanym wolność i ma­
jątek ich panów. Dnia jo maia odniósł 
znakomite zwycięstwo przy Bołchowie, wkrótce 
potem; drugie, nakoniec trzecie, i wtedy 
niespodzianem natarciem opanował cały o- 
bóz woyska carskiego, z 70,000 ludzi zło­
żony. Potem wszystkie miasta i prowincje 
na około leżące iemu się poddały. W sa- 
mey Moskwie zapalały się bunty. A lubo 
ich sprawcy odkryci i ciężko byli karani; 
tem iednak powiększyła się tylko niechęć, i 
bezustanne kary, częstokroć ze samego po- 
deyrżenia dla własnego bezpieczeństwa cara, 

Pomoc odcoraz bardziey niedowierzającego, nazna- 
Siwecyi. czane, całą stolicę zaburzyły. W tak przy- 

kretn położeniu Bazyli prosił Szwecyi o'po­
moc; ta za odstąpienie Kexholmu i opłatę 
znaczney summy (po 100,000 talerów na 
miesiąc) obiecała dadź woysko posiłkowe. 
W tymże czasie, chcąc zjednać przychyl­
ność Polaków, Marynie, wdowie po pier­
wszym Dymitrze fałszywym, i iey oycu, u- 
irzytnywanym dotąd pod strażą w Moskwie, 
dozwolił do oyczyzny powrócić. Ale ten o- 
statni śrzodek był dla niego szkodliwy. Dy­
mitr fałszywy rozkazał ich schwytać, i Ma­
ryna nie opierała się uznać go za swego 
męża, byleby tylko mieć zręczność zemszcze­
nia się nad Szuyskim. Tymczasem, gdy sa­
mozwaniec obwarowany w obozie przez 
kilka miesięcy trzymał stolicę w oblężeniu,

nadeszły posiłki szwedzkie (5,ooo woyska) 
pod dowództwem Delagardi, ze strony pół— 
nocney do Rossyi, połączyły się z carskiern 
pod naczelnictwem krewnego monarchy, Mi­
chała Szuyskiego Skopina: oba oddziały nie 
małe rozniosły spustoszenie w nieszczęśli­
wych prowincyach, z których naprzeinian 
iedna lub druga strona były rugowane. — 
Zygmunt III. król polski, od Francyi wśpie- 
rany, częścią obrażony połączeniem się cara 
z nieprzyjazną mu Szwecyą, częścią spo­
dziewając się korzyści z obecnego nieładu 
w Rossyi, napad! na nię z inney strony i 
zaczął oblegać Smoleńsk. Panowie polscy, 
Koziński, Zborowski (a według innych 
Karnozicki, Lisowski i Bobowski) i Sapieha, 
którzy z woyskiem swoiem stali pod Moskwą 
niby dla wsparcia Dymitra fałszywego, lecz 
rzeczywiście uważaiąc go za oszusta, gar­
dzili nim i chcieli tylko działać iego imie­
niem, żeby pod jakimkolwiek pozorem opa­
nować prowincye rossyyskie, ci mówię pa­
nowie, bardzo niechętnie patrzyli na to, że 
król miesza się w ich sprawę. Napróżno 
starali się iemu to odradzić: bo lękali się, 
żeby nie odiął im zdobyczy, iakie dla siebie 
uczynić mieli nadzieię. W istocie Zygmunt 
III. nie odstępuiąc swego przedsięwzięcia, 
wyprawił posłańców do ich obozu, wzywa- 
iąc wszystkich Polaków towarzyszących Dy­
mitrowi fałszywemu do swoiego woyska 
pod Smoleńsk. Posłańcy byli od woyska 
przyięci. Wodzowie wahali się w zdaniu. 
Dymitr fałszywy zatrwożył się, i nie są­
dząc się bydź bezpiecznym w obozie, uciekł 
do Kaługi. Maryna zaś pozostała przy 
woysku i pod zasłoną sprzyiaiących iey Ko­
zaków starała się utrzymać sprawę mniema-
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nego swego małżonka. Tymczasem Rossy­
anie znayduiący się w obozie, utworzyli 
czwartą partyą, i osądzili, źe lepiey iest 
poddadź się Bazylemu. Takowe nieporozu­
mienia codziennie pomnieyszały woysko ob- 
legaiące. Niektóre prowincye znowu się o- 
świadczyły za stroną Szuyskiego i z rado­
ścią woysko iego przyjęły, tak, źe oddziały 
woysk iego zwyciężywszy w kilku mieyscach 
buntowników, znacznie się powiększyły i 
mogły iuź przystąpić do oswobodzenia sto­
licy. Wtenczas oblegający nie czekali ich 
napaści. Spiesznie oddalili się, i oswobo­
dzona Moskwa przyjęła czci godnego i wa­
lecznego Michała Śzuysłćgo Skopina, iako 
swoiego wybawiciela i anioła stróża. Atoli 
podeyrzliwy car pozazdrościł krewnemu 
swemu okazanych honorów, i Michał 
wkrótce żyć przestał.— Połączeni Rossya­
nie ze Szwedami wszędzie razili buntowni­
ków i szli iuź do Smoleńska, żeby stam­
tąd odegnać oblegaiących Polaków, gdy 
wielka klęska pod wsią Kluszynem dnia 8

Kosśyau l*P ca i6io roku przez Żółkiewskiego hetmana 
polskiego im zadana, iednym razem odmie­
niła postać woyny. Wtenczas nie tylko 
Polacy, dzielnego odporu nie znayduiąc, do­
szli aż do Moskwy; lecz z drugiey strony 
znowu zbliżał się Dymitr fałszywy, z no- 
wemi siłami. Boiaźń i poszanowanie 
dla osoby monarszey upadły, car bowiem 
srogością rozkazów i kar, powszechną ścią­
gnął na się nienawiść. Zrzucono go z tronu 

Zrznceniej pod straż wzięto. Rządcą państwa’ ogło- 
z Ja 'szon^ x'3Żę Mścisławski i wyprawione po- 
nowicza*  selstwo do hetmana polskiego, z uwiadomie- 
Bezkróle-niem o zaszłych odmianach, o życzeniach 

w,e’ nowego rządu względem zawarcia pokoiu

Szuyski 
Skupin.

1610.
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z Polską, oraz z prośbą o obronę przeciw 
zbliżającemu się Dymitrowi fałszywemu. 
Żółkiewski oświadczył się z gotowością, ale 
pod tym warunkiem, ieżeli wszystkie stany 
zobowiążą się przysięgą wynieść na tron 
rossyyski królewica Władysława, syna Zy­
gmunta III. Okoliczności bardzo były przy-Wjhr»nie 
kre; a podczas układów, przez trzy tygoAVła<ty»ła- 
dnie trwaiących, niebezpieczeństwo ieszczeroasjjslli< 
się powiększyło. Woyska Dymitra nacierać 
iuź zaczęły. A tak żaden inny nie pozosta­
wał śrzodek, iak przyięcie propozycyj 
Żółkiewskiego. Wykonano przysięgę na 
wierność nieobecnemu królewicowi pod 
warunkiem, żeby nic nie odmieniał w wie­
rze i ustanowieniach państwa. Potćm woy­
ska znayduiące się w Moskwie, połączyły 
się z Żółkiewskim, szły w gotowości do boiu 
do obozu Dymitra fałszywego i naczelnicy 
będących w nim Polaków wzywali, żeby 
odstąpili oszusta. "Wprzód ieszcze przestra­
szony Dymitr uciekł z Maryną nie czekaiąc 
końca; a polscy panowie nie ociągali się iuż 
więcey z przyłączeniem się do woyska kró­
lewskiego. Natenczas Moskwa, przez Pola- Moskw*  
ków zaięla, wyprawiła do Zygmunta posel-^,^“ 
stwo z prośbą o potwierdzenie umowy za- 
warley z Żółkiewskim. Król, któremu nie­
przyjaciele Żółkiewskiego zawrócili głowę, 
źe może połączyć koronę rossyyską z poi-*  
ską, odwlekał potwierdzenie. Takim spo­
sobem obudził w Rossyanach nieukonteuto- 
Wanie, które bardziey wzrosło, gdy od po­
słańców’ swoich dowiedzieli się o zamiarach 
Zygmunta, a nakoniec powzięli wiadomość, 
że i starania hetmana koronnego, który sam 
poiechał do króla, żeby go na inną stronę 
skierować, były daremne. Kiedy takim
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sposobem poznali, źe są oszukani, że ich 
posłowie utrzymują się w ścisłem więzieniu, 
kiedy widzieli swawolą i nadużycia Polaków 
W Moskwio znayduiących się, wtenczas u- 

Fatrjoci. kazali się jawnie niektórzy Patryoci, pra­
gnący uratować oyczyznę, z narażeniem 
własnego życia. — Tymczasem Bazyli Ja- 
nowicz odwieziony do Polski, utrzymywany 
był blisko roku iak więzień i umarł podo­
bno z trucizny. Dymitr fałszywy mieszkał 
ieszcze przez czas jakiś, w Kałudze i tam 
zabity od iednego ze swoich podwładnych 
Piotra Urusowa xiążęcia tatarskiego, który' 
zemścił się nad nim śmierci Symona, cara 
kasimowskiego. Maryna ieszcze żyła, miała 
swoich stronników i woysko, i nakłoniła ich 
do przysięgi nowonarodzonemu iey synowi, 

Łapanów, iako carowi. Lapunow ieden z pomienio- 
nych patryotów rossyyskich, należący przed­
tem do zrzucenia Bazylego, zgromadził 
w Peresławiu razańskim niewielkie woysko, 
które się wkrótce powiększyło, gdy wydał 
odezwę do ziomków swoich zachęcając do 
oswobodzenia się od krzywoprzysięźców 
Polaków, a w tymże czasie .obiecał stronni­
kom Dymitra fałszywego, wynieść na tron 

Miuiu. rossyysići syna Maryny. Kozma Minin,
przezwiskiem Suclioręki (SuchoTukiy), do­
statni obywatel Niżnego Nowogrodu, zapa­
lał tam miłość oyczyzny i wkrótce utworzył 
drugie znaczne woysko, którego naczelni- 

Poiarski. kiem był wybrany xiążę Pożarski, wódz
niepospolitych przymiotów. Król Zygmunt 
stoiąc ieszcze pod Smoleńskiem, nie mógł 
przeszkodzić wyprawie Lapunowa na Mo­
skwę, gdzie do ostatka przez Polaków roz­
jątrzeni mieszkańcy, z niecierpliwością wy­
glądali iego przybycia, żeby się połączywszy 

z, nim wygnać swoich gnębicielów. Z dru­
giey strony Gąsiewski, wódz polski, rozka­
zał uwięzić patryarchę Hermogena i innychHermogen. 
mężów znakomitych i groził spaleniem mia­
sta , ieżeli w nim spokoyność będzie naruszona. 
To iednak nie zatrwożyło mieszkańców Mo­
skwy i skoro się dowiedzieli o zbliżeniu się 
Lapunowa, napadli na Polaków. Okropny ig marca 
rozlew krwi nastąpił. Polacy bronili sięiSn. 
z rospaczą, zapalili miasto razem w pięciu 
inieyscach, zabiiali wszystkich, nie oszczę­
dzając ani kobiet, ani dzieci i naosLatek 
zamknęli się w obwarowanym Kremlu. 
Okropny pożar, większą część stolicy w pe­
rzynę zamienił, trwał przez dwie doby, i we­
dług nayumiarkowańszych świadectw 60,000. 
ludzi stało się ♦ofiarą płomienia i miecza 
polskiego. — Lapunow połączony z Zaru-Zarucki. 
ckiin, wodzem woysk Dymitra fałszywego, 
po większey części z Kozaków złożonych, 
otoczył Polaków w twierdzy zamkniętych, 
ale nie mógł przeszkodzić, żeby Gąsiewski Gąsiewski, 
nie otrzymał wsparcia od Sapiehy i Chód- Sapieha, 
kiewicza z kilku półków. Do tak śmiałego 
przedsięwzięcia pobudziło ich to, ze kroi 
Zygmunt pozwolił im wziąć nagrodę sobie ze 
skarbów carskich w Kremlu. Tymczasem 
waleczny Lapunow padł ofiarą podstępu. 
Gąsiewski wrzucił między Kozaków, w o- 
bozie Lapunowa znayduiących się, zmyślony, 
niby przez sarnegoz Lapunowa pisany list 
następney treści, że iakoby ma zamiar na- 
paśdź niespodzianie na Kozaków Dymitra i 
Wszystkich pozabijać. Ci dali się uwieśdź i 
zabili niewinnego patryotę. Ztćmwszystkióm 
nie udało się Gąsiewskietnu dopiąć głównego 
swego celu, toiest odłączyć Kozaków od 
Rossyan. Albowiem xiążę Trubecki, na-Trubecki.
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stępca Lapunowa, potrafił przekonać pier­
wszych, źe są oszukani i mocniey ieszcze 
przywiązać ich do siebie, dla tego musiał 
wykonać przysięgę Marynie, iey synowi i 
nowemu oszustowi, który udawał siebie za 
Dymitra fałszywego, zabitego w Kałudze, 
uznany był przez Marynę i przyięty w Psko- 

>612. wie. — Jeszcze do miesiąca stycznia 1612 
roku trzymali się Polacy w Kremlinie, lubo 
częstego doznawali głodu. Gdy zaś nazna­
czyli królowi dzień 6 tego miesiąca, iako 
oslateczny termin, do którego postanowili 
czekać na przybycie królewica Władysława 
i nowego woyska, a to w pomiecionym 
terminie nie nastąpiło; tedy większa ich 
część ustąpiła, Sapieha tylko ze 4 do 6 ty­
sięcy woyska 'w twierdzy pozostał. Słu­
żyła im dotąd na pożytek niezgoda woysk

< rossyyskich pod Moskwą, jednego pod do­
wództwem Trubeckiego, a drugiego pod na­
czelnictwem Pożarskiego. Pierwsze przy­
sięgło samozwańcowi, drugie przeciwnie o- 
głosilo go za buntownika i wysyłało od­
działy tak przeciw Polakom, iak i przeciw 
niemu. Już w czerwcu woysko Trubeckiego 
odmieniło sposób myślenia, również uznało 
za oszusta samozwańca, wygnanego z P.sko- 
wa, i starało się połączyć z Pożarskim. 
Do takowego połączenia wiele się przyłożył 

< zakonnik klasztoru troieckiego, Abraham
Palicyn; a połączeni doprowadzili Polaków 
do ostateczności i nakoniec przymusili ich 

pafdzierni-poddadź twierdzę dnia 22 października. Lę­
ka 22. dwie co nastąpiło poddanie się, aż uyrzano 

Moskwa o-w bliskości Moskwy przednią straż woyska 
awobodao-polskiego, które sam król pro wadził na po- 
ua, fo^yjmoc, ale iuż zapozno. Ośmieleni Rossya- 
porazeui. natyC]imjast wyszli na iego spotkanie; o
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wiorst go od stolicy wydali mu bitwę, od­
nieśli zwycięstwo, i przymusili króla do 
spiesznego odwrotu. Wkrótce potem zgro­
madziły się stany państwa dla wyboru no­
wego cara. A ponieważ dzieliły się głosvwJb"r1 > 1. r a i * "• Michałmiędzy Kiąząt Gohcyna, Worotynskiego i Teojoro. 
Szuyskiego; przy tern powstały sprzecznewicz Koma- 
zdania o obszerney familii pierwszego, głę- “ow- 
bokiey starości drugiego i pokrewieństwie 
z detronizowanym carem trzeciego; przeto 
L»s padał na młodego xiążęcia Michała Te- 
odorowicza Romanowa. Jego młodość, miał 
bowiem około 17 lat wieku, i iego niedo- 
świadczenie w sprawach państwa, gdyż do­
tąd mieszkał i odbierał wychowanie przy 
matce swoiey w klasztorze Ipatiiewskim 
(w Kostromie), chociaż dawały powód do 
nieiakiego oporu: atoli chwalebne wielu o- 
sób świadectwo o iego charakterze i przy­
miotach, oraz zdanie, że on iako stryjeczny 
wnuk żony cara Jana IV. czyli synowiec 
po matce cara Teodora Janowicza, był 
naybliźszym i naygodnieyszym wybrania 
potomkiem wygasłego staroź) tnego rossyy- 
skiego czyli R.urykowego panuiącego poko­
lenia płci męzkiey, przeciągnęły wszystkich 
głosy na iego stronę. Chęć panowania tak 
mało miała nad nim mocy, że z początku 
odrzucił ofiarowane mu dostojeństwo. Lecz 
wielokrotnie powtarzane prośby wszystkich 
stanów, a osobliwie duchowieństwa, 1 prze­
łożenia, źe dobro oyczyzny wymaga od 
niego przyięcia tronu, skłoniły go nakoniec 
do- poświęcenia spokoyności życia prywa­
tnego. Takim sposobem Michał Teodoro- 
wicz, uratowany w swoiem schronieniu od 
scigaiących go swawolnych Polaków przez 
rolnika Jana Susanina, koronował się 1613.
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iGi3. roku 11. lipca. Od niego się zaczął nowy 
Dom panuiący, którego potomkowie wynie­
śli Rossy ą na najwyższy stopień sławy, 
wielkości i pomyślności.

C»r Michał IX. Michał Teodorowicz obiął rządy 
wicz'stara w ^akiey epoce, kiedy siły nadwerężonego 
sięopopra-wewnątrz, państwa, niedostateczne były do 
w? uailwe-wyrugowania obu potężnych nieprzyjaciół, 
siwuUCKii Szwedów i Polaków, wiednymźe czasie pań- 

stwa" siwo to uciskających. Pierwsi iako sprzy- 
1613. mierzeńcy do Rossyi przybyli, skoro się 

dowiedzieli źe Rossyanie maią wybrać carem 
królewica polskiego; zaraz tedy korzystając 
z niezgody, przez czas nieiakiś pauuiącey 
między woyskami rossyyskiemi poci dowódz­
twem Trubeckiego i Poźarskiego, opanowali 
Nowogród, obwarowali się w nim i przymu­
szeni Nowogrodzianie przyrzekli że uznaią 

, za swoiego monarchę Karola Filippa, dru- 
&'eS° syna Karola IX. Gustaw Adolf, po 

' śmierci oyca swego na tron szwedzki wstą­
pił, zdawało się, źe chciał popierać ten wy­
bór i gwałtem narzucić brata swego Rossya- 
nom. Napróźno podawał mu car sprawie­
dliwe warunki pokoiu. Napróźno starał się 
za pośrzednicLwem Anglii i Hollandyi do 
przyiaźni go nakłonić. Gustaw, sam dowo­
dząc woyskiem, wtargnął do Rossyi, wy­
grał kilka bitew', osobliwie pod Pskowem, a 
tćm przymusił naostatek Michała do kupie­
nia znacznerai ofiarami pokoiu w Stołbowie 
(w Tychwinie): S/.w'ecya otrzymała Kexliolm, 
Ingermanlandyą, Kareliią i 20,000. rubli, a 
Nowogród na powrot oddała. Szczęściem 
dla Rossyi, Zygmunt król polski, zaięly 
nieporozumieniem z Turcyą, nie mógł nic 
Ważnego przeciw niey rozpocząć: woyska bo- 
jviein rossyyskie, z iednym tylko uieprzy-

1615.

1616.
Pokóy ze 
Szwecyą 

w Stołbo- 
wie.
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iacielem woiuiąc, tak mały mogły dadź opór 
Polakom, nadchodzącym z króle wicem Wła­
dysławem i Sahaydacznym hetmanem zapo- 
lozkini, źe Polacy zbliżyli się pod stolicę i 
ią obiegli. Jednak pomimo takowe po­
wodzenia, woysko; polskie bardzo się
zmnieyszyło i dla niedostatku zapasów 
żywności w przykrem znajdowało się poło­
żeniu. Zygmunt tem pobudzony chętnie 
przystał na ofiarowany mu korzystny pokóy, 
który, zawarto w Dywilinie (Swatkowie), bli- z Polską 
sko Troicko-Sergiiuszowego klasztoru , w gru-wPywilinie 
dniu 1618. roku na lat 14. i miesięcy 6. 1C1S'
W ręku Polaków pozostał Czerników, Smo­
leńsk i Siewierz. W ydano trzymanych w wię­
zieniu posłów rossyyskich, w ich liczbie był 
i oyciec cara metropolita Filaret (Teodor)FHaret pa- 
Nikitycz Romanow, mimowolnie przez Go- tryarcha. 
dunowa na mnicha postrzyżony. Za powro­
tem Filaret nie tylko od Syna patryarchą 
mianowany został, ale także otrzymał ucze- 
śniclwo w rządach państwa. Umilkli więc 
nieprzyjaciele zewnętrzni. Jednak wewnątrz 
niewszyscy burzyciele wyniszczeni byli. Cho­
ciaż bowiem oszust, udaiący się naostatek 
w Pskowie za carewicza Dymitra, wydał sam 
siebie nierozsądnem postępowaniem, wygnany 
ze Pskowa, przez własnych stronników swo­
ich wydany i w Moskwie powieszony został;
ale Maryna i syn iey żyli ieszcze, i ostatni Zarncki, 
w niektórych mieyscach monarcha był uzna- Maryna i 

, J , iey syn.wany. Jego matka wyszła za mąz za naczel­
nika kozaków Zaruckiego, i broniło ią zna­
czne woysko, po większey części z rodaków 
iey tnęźa złożone. Makoniec klęska odniesiona 
pod Woroneżem, zniszczyła iey nadzieie. 
Uciekła do Astrachania, stamtąd chciaia, 
przemknąć się do Persyi, ale poymana i do 1622.
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Moswy sprowadzona, gdzie umarła w wię­
zieniu, a syn iey i Zarucki śmiercią ukarani. 

Starania — Car Michał swoim charakterem i nie- 
cara. zmordowaną usilnością około podźwignienia 

naruszonego dobrego bytu swoich poddanych, 
ziednał powszechny szacunek i miłość narodu. 
Główna iego uwaga zwrócona była na wskrze­
szenie handlu pod czas zaburzeń wewnę­
trznych prawie zupełnie przerwanego. W tym 
celu nie tylko odnowił dawne stosunki han­
dlowe z Angiiią; ale wszedł ieszcze w ko- 

Stosunki rZyStne układy z Turcyą, Persyą i Chinami, 
«kie dokąd poraź pierwszy uroczyste wyprawił 
1G29. poselstwo; a w roku 1629. zawarł traktat 

przyiacielski i handlowy z Fraucyą, i poseł 
Francuzki przybył tym końcem do dworu 
rossyyskiego. Jakkolwiek Michał starał się 
o zachowanie spokoyności i owoców, iakie 
ona wydaie; nie zapominał iednak o potrze­
bnym przygotowaniu się do .woyny z Polską 
poupływie rozeymu, kiedy śmierć Zygmunta 
i częste napady polskich poddanych na gra­
nice rossyskie, narusz) ty go i dały powód 
carowi rozpoczęcia na nowo działań nieprzy- 

_T iacielskich przed upływem naznaczonego Łer-
uazPoiską.minu’ Wodzowie Sztin 1 Prozorowski (we­

dług innych Izmayłow) ze 100,000. woyska 
1 3’ wtargnęli i63a. roku do ziemi nieprzyiaciel- 

skiey i obiegli Smoleńsk; ale koniec tey wy­
prawy bardzo był nieszczęśliwy dlaRossyan. 
Nowy król Władysław IV. zbliżył się z woy- 
skiern posiłkowem; wodzowie rossyyscy po­
różnili się między sobą; woyska zbuntowały 
się; Polacy ich otoczyli, przymusili złożyć 

, broń i oddadź cały obóz i artylleryą. 
wwlaz.nie r°lóm nastąpił 1634. roku pokóy w Wia- 

1654. ztnie: Smoleńsk, Czernihów i Siewierz przy
Polsce pozostały, Rossyą wyrzekła się 

x \ ■
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Wszelkich praw swoich do Inflant, a Polska 
swoich do państwa rossyyskiego. Naród ta­
kowym skutkiem zasmucony domagał się u- 
karania bojarzyna Szeina, którego niewinnie 
posądzano o zdradę, i skazany został na śmierć. 
Pozostałe lata panowania Michała, aż do iego 
śmierci, zaszley w lipcu 1645. roku obda-®"11®’’^1- 
rzyły państwo ciągłym pokojem. Śmierć * ,545. 
monarchy rzewnie opłakiwali wszyscy pod­
dani. — Za panowania Michała (i63y) Ko- Wypadki 
żacy Dońscy, połączeni z Zaporozkimi, bę- roiln,,le’ 
dącymi pod władzą Polski, szturmem zdo­
byli Azów i odparli potężne 200,000. woysko 
sułtana Ibrahima, przeszło 90,000. trupem 
położyli i zabrali wszystkie zapasy, skarbiec, 
artylleryą i materyały do obwarowania wa­
łów Azowa przez Turków sprowadzone.
— W roku 1624. Abbas szach perski 
przysłał carowi całą koszulę Chrystusa 
Zbawiciela, która dotąd zachowuje się wMo- 
skiewskim soborze Wniebowzięcia.

X. Alexy Michałowicz, niemaiący iesz-C’r Ą'l:xy 
cze łat i6ui wieku, po oycu na tron wstąpił.W1CŁ urzą_ 
Z początku był iego poradcą i przewodni-dza pańawo 
kiem, dawny iego ochmistrz, boiarzyn Mo-ro*jy>*̂ e» 
rozow, człowiek hardy, pyszny a przytem ou * 
nadzwyczajnie zysku chciwy, mniemaiąc źe 
znaczenie swoie ugruntował za pośrzedni- 
clwem małżeństwa z rodzoną siostrą żony 
młodego cara , Miłosławskiey, wyniósł na nay- 
wyźsze mieysca spółlowarzyszów swoich, i 
z prezydentem dworu semenowskiego Plesz- 
czeiewem, kanclerzem Czystowym, i okol- 
niczym Trachaniotowym pozwalali sobie nie- 
wybaczonych bezprawiów i ucisku. Skargi.Skargi ludu 
i prośby, o to zanoszone, pozostały bez od-11" ,ici»k 1 
powiedzą: bo ci panowie taili ie i car o ni- 
czem nie wiedział. Naostalek lud wyszedł boiarów. 



Od Jana 111. do Piotra JP". n3112 Okres czwarty,

i64g. z granic cierpliwości. Gdy Alexy jednego 
razu iechal do kościoła, lud go zatrzymał i 
błagał o sprawiedliwość. Car obiecał «adosyć 
uczynić prośbom i iuż lud rozchodził się, 
kiedy niektóre pogróżki boiarów znowu obu­
dziły gniew pospólstwa. Zbuntowało się i 
roziuszone, złupiło i zburzyło dom Moro- 
Zowa, a kanclerza Czystowa, chorego, z do­
mu wywlekło i kiiami biło aż do śmierci. 
.Bunt nie ustawał ieszcze dnia następującego. 
Car przez powszechnie kochanego boiarzyna 
Romanowa zaczął nawracać burzliwe tłu­
my ludu, obiecuiąc znieść wszystkie u- 
ciąźliwe podatki, mianowicie od soli, miodu 
i wódki; wtedy lud oświadczał zupełne po­
słuszeństwo, ieżeli mu wydadzą naprzód 
Morozowa, Pleszczeiewa i Trachaniolowa. 
Ostatniego poymano uciekaiącego i za roz­
kazem cara ucięto mu głowę; Pleszcze- 
iew wydany ludowi i okrutnie zamordo­
wany; Morozow zaś, za wstawieniem się A- 
lexego, który ze łzami prosił o litość uad 
swoim krewnym, ocalony został.: takim spo­
sobem przywrócona spokoyność w stolicy. 
Część iey spłonęła od pożaru nagle w kilku 
mieyscach przez niedbałość wszczętego, 
wtenczas, gdy pospólstwo widząc wypeł- 

65° nienie woli swoiey, z radości oddawało 
Zaburxenias‘? naywiększemu opilstwu. — Podobne 
wePskowieZaburzenia zaszły także we Pskowie i w No- 
iNowogro-wogrodzie. W pierwszym bogaty kupiec 

Emelianow zawarł z rząderti umowę na do­
starczenie pewney ilości zboża dla wysła­
nia do Szwecyi w skutek traktatu. Ale za­
miast przygotowania naznaczoney ilości, chci­
wy Emelianow, będąc w zmowie z niektórymi 
panami, rozkazał zatrzymać wszystkie żyto, 
do miasta przywożone, i polem zaczął ie

przedawać mieszkańcom za bardzo wysoką 
opłatą. Ztąd wielki bunt wybuchnął.' Dóm 
Emelianowa zrabowany, namiestnik wygnany, 
pełnomocnik szwedzki odarty, złupiony, bo- 
iarzyn, którego car dla wyśledzenia sprawy 
przysłał, zabiły, nakoniec miasto weszło w u- 
kłady z Polską, chcąc oderwać się od Ros­
syi; tylko wielkim krwi rozlewem i oblęże­
niem przyprowadzono na ostatek to miasto 
do posłuszeństwa. — Około tegoż czasu ku­
piec nowogrodzki Wołk przez zawiść pobu­
dził tameczne pospólstwo przeciwko Niem­
com, toiest kupcom zagranicznym, wysta­
wiając ich iako zdrayców oyczyzny. Lud
napad! na nich, zrabował domy, woie- 
wodę Chiłkowa, chcącego ratować, wy­
gnał, podniósł nawet zbrodnicze ręce na 
samego czci godnego metropolitę Nikona iNikon nie­
omal go nie zamordował. Atoli wspaniało- trop01*1*,  
niyślność i stałość tego pasterza, zwróciły 
nakoniec ębłąkanycli do posłuszeństwa, 
wprzód niżli ich uśmierzono zbroyną ręką; 
jego także staraniom winni byli, że ieden 
tylko Wołk śmiercią ukarany został. — 
Za panowania Alexego ukazał się "ieszcze Samo- 
prelendent do tronu rossyyskiego, a lubo zwańcy. 
nie sprawił zamieszania w samem państwie, 
lecz zwróci! na się uwagę innych Dworów. 
Był on synem płociennika Wołogodz- 
kiego, nazwiskiem Ankudinow (według in­
nych był pisarzem). Lękaiąc się kary za 
rozmaite przestępstwa, w roku 1643. uciekł 
do Polski-, a potćrn w i646. do Kozaków, 
gdzie mianował się synem byłego cara Bazy­
lego Szuyskiego. Napróżno dwór rossyyski 
domagał się o iego wydanie. W roku 1648. 
uciekł do Konstantynopola i przyiął tam 
Wiarę mahometańską. Wkrótce i stąd um-

'1' o rn 11. 8
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knąi 7. powodu popełnionych przestępstw, 
przybył do Rzymu i został katolikiem; zląd 
do Wiednia, a potem w roku i65o. do Sie- 
dmiogrodza do xiąźęcia Rakocego, ten go przed­
stawił Krystynie królowey szwedzkiey. Przy­
był więc do Sztokolmu, dobrze był lam przy­
jęty, i wielu znakomitych urzędników pań­
stwa uwierzyło zupełnie iego oświadczeniom 
o wysokiey rodowitości. Lecz, źe królowa 
nie chciała poróżnić się z Rossyą, która do­
magała się o iego wydanie; dała mu zatem 
pieniędzy na drogę i rozkazała oddalić się. 
Przez Inflanty dostał się on do Niemiec, 
w Wittenbergu wiarę Lulerską przyiął, na 
koniec w Holsztynie na usilne żądanie Dworu 
rossyyskiego wzięty był w niewolą i dó"Mo- 
skwy sprowadzony. Pomimo naymocuiey 
przekonywające dowody, pomimo przy­
znanie własney matki iego za syna swego 
Ankudinowa, utrzymywał, źe iest synem Szuy­
skiego, na samych torturach i podczas nay- 
sroźszych męczarni, gdy mu ręce i nogi 
odcinano. — W tymże prawie czasie śmier­
cią był ukarany w Moskwie i drugi samo­
zwaniec, mianuiąpy się w Polsce Dymitrem, 
synem Dymitra fałszywego i Maryny. — 
Polska dawała carowi niemało powodów do 
nieukonlentowania. Rossyą nieprędko za­
pomnieć inogła o stratach, podczas ostatnich 
woien z Polską poniesionych. A gdy teraz 
Kozacy od rządu polskiego uciskani lak co do 
swobód swoich, iako leź wyznawania grec- 
kiey wiary, udali się pod opiekę Rossyi z het­
manem swoim Bohdanem Chmielnickim; to 
było powodem nowey woyny. Zdarzenie to, 
dla Alex<go oddawna iuź staraiącego się o 
pomnożenie i wydoskonalenie siły woienney, 
nie było nieprzyjemne: okoliczności bowiem

Od Jana III- do Piotra JP.

woiennó, w iakich Polska wtenczas znaydo- 
wała się z drugiey strony ze Szwecyą, czy­
niły Rossyanom niepłonną nadzieię pomyśl­
nego skutku. Ziściła się ta nadzieia. Car 
sam z woyskiem wtargnął do Litwy, Ra- 
dziwiła wodza polskiego rozbił pod Szkłowem, 
zdobył Wilno,' Kowno, Grodno i prawie 
całe wielkie Xięstwo Litewskie; inne woyska 1655. 
tymczasem opanowały Kiiow, Smoleńsk, Czer- 
nihow i Siewierszczyznę. Polacy wielkim 
strachem przeięci, przymuszeni byli zawrzeć1 1555. 
w listopadzie 1656. roku rozeym w Nieme- 
czu, na mocy którego wszystkie zdobycze po­
zostały w ręku Rossyan, od tego szczęśli­
wego wypadku Alexy Michałowicz taki przy­
brał tytuł: Car, pan , wielki xiąźę i wszystkiey 
wielkiey i małey i Białey Rossyi Samodzier- 
zec. — Zazdrość wielkich postępów szwedz­
kiey potęgi i gniew za przeszkody przez króla 
Karola Gustawa czynione Rossyanom przy 
ich wtargnięciu do Litwy, podały Alexemu 
powód do rozpoczęcia woyny ze Szwecyą.
Jedno woysko, z 16,000 ludzi złożone, ua-Woyna ze 
padło na Kareliią; drugie ze 120,000. sam Szwecją, 
car do Inflant poprowadził. Pierwsze było 
zwyciężane i z wielką stratą powróciło. Dru­
gie zaś zniszczyło Diitiaburg i Kokenhauzen, 
wzięło na umowie Meynhauz, zaięło przez 
Szwedów dobrowolnie opuszczony Kirchholni 
i obiegło Rygę; tyra czasem inny oddział 
poszedł na Dorpat i po lOtygodniowym 
mężnym oporze miasto to opanował. Ryga, 
chociaż miała obrońców tylko 5,000. żołnie­
rzy i obywateli, chociaż bez ustanku do niey 
strzelano, zacząwszy od 20. sierpnia do 5. paź­
dziernika, i wrzucono do niey 1875. bomb; 
iednak bynayrnniey nie przystawała na 
poddanie się, a nareszcie wycieczka przez

8*

1654.
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1000. żołnierzy i 3oo. obywateli uczyniona, 
przy zdradzie oficerów cudzoziemskich tak 
wielką oblegającym zadała szkodę, źe ze stratą 

1657. 16,000. ludzi musieli zaniechać oblężenia. —
W następuiącym roku powietrze morowe 
W Inflantach grassuiące, nie dozwalało wysy­
łać tam licznego woyska: a oddział z 10,000. 
wybornego woyska rossyyskiego złożony, pod 
dowództwem Szeremietiewa zwyciężony zo­
stał pod Wałkiem, przez Lewena generała 
szwedzkiego. Lubo przyjeżdżał do Rossyi 

Kromwel. poseł od protektora Anglii Kromwela z o- 
świadczenietn chęci pośrzednictwa w poje­
dnaniu ze Szwęcyą; iednak Alexy nie tylko 
że go nie przyjął, iako posłańca od królo- 
bóycy, ale nawet rozkazał zerwać wszystkie 
stosunki handlowe z Angliią. Lecz gdy Da- 
niia , także woiuiąca dotąd ze Śzwecyą, poje­
dnała się z nią, i gdy obleżenie Narwy za- 

iG58. kończyło się niepomyślnie; wtedy Alexy 
Pgkoy 26 uczynił rozeym, a po długich układach 

ą’zawarł nakoniec pokóy w Kardys 1661.
roku, warunki postanowione w Stołbowie 

ł*»59.  1616. roku, wcałey pozostały mocy__ Tym

(*) Ob. Uwagi nad Łistotył tego oktetu §. 8.

czasem Kozacy oderwaniem się swoiera od 
Rossyi i nowem połączeniem się z Polską, 
dali powód do rozpoczęcia nowych kroków 

Nowawoy_nieprzyiacielskich z ostatnią. Z początku 
na xPol»kąszczQŚcie Rossyanom nie sprzyjało; iednak 

"i, ani też niszczący najazd 
j. murów i\rymsKicn, nie mogły zachwiać i< h 
stałości, gdy nakoniec pomyślnieysze bitwy, 
nabyte korzyści na Ukrainie, i niezgody 
między Polską a Turcyą zaszłe, zmusiły Pol­
skę szukać pokoiu i zawarty został w roku 
1667. w Audruszowie blisko Smoleńska na 
lat. 13. Tym pokoiem potwierdzone odnie­
sione przez Rossyą Niemeczskim rozeymem

z powodu ani cztery ich porażki, 
Kozaków. Tatarów Krymskich,

Pokóy 
z Pobką 

1667.
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korzyści, oddana w posiadłość iey Ukraina 
z lewey strony Dniepru leżąca i zapewniona 
z obu stron wzaiemna pomoc przeciwko Tur­
kom i Tatarom__ Do głównieyszych wypad- Złojenie
ków wewnętrznych w owym czasie, liczyć nale- 2 ”rł9‘l“ 
źy złożenie z urzędu patryarchy Nikona. Mąż bufona. 
ten, co talentamiswemi z prostego rolnika wy­
niósł się na nay wyższą godność duchowną w Ros- 
syi, celował niepospolitą wtenczas nauką, 
cnotliwem źjciem i nieograniczoną dobro­
czynnością. Ale, iak widać, przy całey 
pokorze zewnętrzney, przeięty był tak nie- 
powściągnioną, z latami ciągle wzrastającą 
dumą, źe car, który go dotąd wielce po­
ważał, nie mógł znosić dłuźey nie­
ustannego iego mieszania się w sprawy pań­
stwa oraz ich potępiania. Zwróceniem na 
drogę prostą obrażona miłość własna pa­
tryarchy, pobudziła go do złożenia doslo- 
ieństwa i oddalenia się do klasztoru Wos- 
kreseńskiego. Tam napisał kronikę Wos- 
kreseńską, do panowania Alexego Micha­
łowicza dochodzącą, i zdawało się źe jedy­
nie źaymował się pracą naukową lub do 
wiary ścigającą się. Monarcha atoli do­
wiedział się, źe on ma zamiary szkodliwe i 
niebezpieczne dla rządu. Z tego powodu 1666. 
zwołany przez AIexego wielki sobór ko­
ścielny roztrząsał iego postępowanie, ogło-, 
sił go pozbawionym dostojeństwa i na sto­
pień prostego mnicha skazał. Poprawa xiąg 
kościelnych, ieszcze przed lOcią lat pod 
dozoreiń Nikona dopełniona, dała początek 
Slarowierom czyli Roskolnikom: chociaźRoakobiicy. 
drudzy odnoszą ich początek do lat po- „, . 
przedzaiących (*).  Bunt, z powodu lnonety.
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wprowadzenia kopieiek miedzianych zamiast 
, srebrnych, z któremi pierwsze w iedney

miały bydź cenie, chociaż miały sześćdzie­
siątą część ich wartości, stał się tak gro­
źnym, źe car dla własnego bezpieczeństwa 
przymuszony był wyiechać z Moskwy do 
Kołomny. Wiele tysięcy buntowników szło 
za nim i domagali się śmierci kilku boia- 
rów, których obwiniali o to, źe srebrne 
pieniądze stały się rzadkiemi. Car przy­
rzeka sądzić ich według praw. Lecz gdy 
burzliwa tłuscza odpowiedziała pogróżkami, 
Alexy rozKazał strzelcom i znayduiącemu 
się przy nim woysku niemieckiemu, wystą­
pić przeciwko pospólstwa; do 4,000. bunto­
wników legło na placu, wielu zesłano na 
Syberyą a 5oo. fałszerzów monety powie­
szono, pieniądze miedziane zabronione i 
chociaż za niską cenę, wykupione zostały. 

Stoscnki — po wstąpieniu króla angielskiego Karola 
z obcemi ° i r amocarstwa-*̂-  na tron swego oyca, car odnowił z An- 

mi. gliią przyiaźń, przerwaną od czasów bez­
prawnego panowania Kromwela. Wypra­
wione także poselstwa do Toskanii, Hiszpa­
nii, Francyi i Hollandyi celem ułatwienia 
stosunków handlowych z temi mocar­
stwami. Handel z Persyą lubo iuż teraz 
był znaczny, ale droga, kędy prowadzono 
tam towary, nie była bezpieczna a trudna 
ich przeprawa powiększała koszta. Ażeby 
ulgę przynieść mądry monarcha przedsię­
wziął otworzyć drogę morską przez morze 

BudowanieKaspiyskie i zabezpieczyć ią zaprowadzeniem 
okrftow. statków uzbroionych. Tym umysłem spro­

wadził z Hollandyi maystrów okrętowych 
i iuż zbudowany we wsi JDediłowie na rzece 
Oka pierwszy' okręt woienny znaydował się 
w Astrachaniu, gdy okropne zaburzenie Ko-

Od Jana 111. do Piotra PI'. 1 

żaków Dońskich zniszczyło wykonanie za­
czętego wielkiego przedsięwzięcia. SleńkaZaburMuio 
Kaziu, brat iednego oficera kozackiego, po- 
wieszenego za nieposłuszeństwo w woysku, Razin, 
zuchwale żądał od cara wydania xiąźęcia Doi- 
horukiego, który tę karę naznaczył. Gdy 
zaś mu tego sprawiedliwie odmówiono ; w teń- 
czas z mnóstwem spółziomków swoich w roku 
1667. zaczął okropne popełniać rozboje nad 
Wołgą, opanował miasto Jaik, zabił posłań­
ców carskich, maiących go skłonić do po­
winności i cały kray astrachański trwogą 
przeraził. Prozorowski wojewoda astrachań­
ski, nakłaniał go ofiarowaniem przebaczenia 
carskiego do posłuszeństwa i dania obietnicy 
że spokoynie z towarzyszami swymi na Don 
powróci; atoli on nie tylko powracaiąc wiele 
zbrodni popełnił w Astrachaniu, lecz za po­
mocą zabranych skarbów przywabił do sie­
bie mnóstwo hultaiów z tego miasta. W marcu
1670. ukazał się znowu na Wołdze z 80. I®7°>
statków, a każdy 2. działami był uzbroiony; 
opanował Carycyn, woyska przeciw niemu 
wysłane na swoię stronę przeciągnął, ogła­
szając, źe idzie na pomoc ludziom biednym 
przeciwko uciskowi silnych i bogatych; bandę 
swoię do 30,000. pomnożył, szlachtę bez 
litości zabiiać rozkazał, starał się, chociaż 
napróżno, weyśdź w związek z szachem per­
skim, a potem obiegł miasto Astrachań. Pro­
zorowski mężnie się bronił; ale zdrada straży 
wewnętrzney, która poymała woiewodę, i 
Wszystkich, osobliwie cudzoziemskich naczel­
ników-, oddała miasto w ręce Razina. Wey- 
ście swoię oznaczył nay strasznieyszemi okru- 
cieństwy, zniszczył zaczęte budowanie okrę­
tów, spalił okręt imieniem Orzeł, i liczbę 
stronników swoich powiększył ogłoszeniem, 
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iakoby carewicz Ałexy (syn cara Alexego, 
niedawno zmarły w Moskwie) i patryarcha

- Nikon przy nim się znaydowali i przywieźli 
mu od cara poruczenie iśdż do Moskwy na 
oswobodzenie go od zdrayców, tron iego 
oLaczaiących. Już iego stronnicy zaszczepili 
ducha buntu w samey stolicy; iuż 200,000. 
woyska było pod iego rozkazami, gdy nie­
pomyślny iego napad na Symbirsk z powodu 
dzielney obrony Miłosławskiego, liczne klę­
ski rozmaitym iego bandom zadawane przez 
xiążąt Dołhorukiego, Boriatyńskiego i Szczer­

bato wa, oraz surowość, z iaką karani byli 
pOyinani buntownicy, powoli zmnieyszały 
liczbę iego towarzyszów. Nareszcie sam Ra­
zin, namówiony od Jakowlewa atamana ko- 

' żackiego, który go uręczai, źe car przyy- 
mie go z zaszczytem, ieżeli się cm dobrowol­
nie podda, poszedł do Moskwy z małym 
orszakiem. Tam go wzięto pod straż, ko- 

Ukaranie Iowano, ćwiertano a wnętrzności iego psom 
Razina, wyrzucono na pożarcie. Ale zaburzenie nie 

ustało. Dway towarzysze Razina, mieysce 
iego zastąpili, póki nareszcie trzymiesię­
czne obleżenie nie położyło końca oporowi 
Aslrachania i buntom. — Te rozruchy we-

1671. wnętrzne, oraz szemranie ludu z powodu 
nowo wprowadzonych odmian kościelnych i 
cywilnych, były przyczyną, źe sprawiedliwy 
Alexy Michałowicz przymuszony' był usta­
nowić Kancelaryą Taiemną, znaną pod

1672. wyrazem Słowo i Dzieło, iakim rózsiewacze 
krzywdzących rząd wiadomości, pospolicie 
byli zatrzymywani. — Na skutek zawartego 
traktatem Andruszowskim związku z Polską 
Alexy Michałowicz przyiął ucześnictwo w woy- 
nie tego mocarstwa z Turkami. W roku 
1674. wystąpiły przeciwko nim dwa potężne 

woyska. Pierwsze porażone zostało od Koza­
ków zaporozkich, którzy pod naczelnikiem 1674. 
swego atamana Doroszeńki oddali się pod Woyna 
opiekę Turcyi, a przez to pierwsi dali powódz ulcJiV 
do woyny. Przeciwnie Romodanowski od­
niósł znaczne zwycięstwa na Ukrainie i iuż 
oblegał Czehryn, główne miasto Kozaków, 
gdy zbliżenie się .sułtana tureckiego zprze- 
niagaiącą siłą znagliło go do odwrotu i zo­
stawienia pewney części swego woyska. Rok 
167.5. bez ważnych wypadków upłynął i był 
0sl.1l nim rokiem życia mądrego cara Alexego 
Michałowicza, zmarłego 39. stycznia. Pano­
wanie iego w każdym względzie było chwa-Smi erć cara 
lebne. Sprowadził wielu cudzoziemców Alexeęo 
do swoiego państwa i rozkazał uprawiać grunt0jeg(1,6^.'2 
leżące dotąd odłogiem; pomnożył rękodzieł- tdłenia. 
nie iedwabiu, a szczególniey płólna; poprawił 
xięgę praw Jana IV. Bazylewicza i w roku 
1649. wydał ią pod tytułem: Ułożenie so- 
borne; Moskwę dwoma przedmieściami roz­
szerzył; i wieleby ieszcze pożytecznych u- Ułożenie, 
rządzeń dokonał, ieśliby wielki wpływ du­
mnych władz wyższych, duchownych i świe­
ckich, przy nieoświeconym i napełnionym 
przesądami duchu narodowym, nie przymu­
szały go wyrzekać się wielu pożytecznych 
zamiarów. — Za iego panowania godne iest 
uwagi pierwsze poselstwo (i654) do 
Chin, przez nieiakiegoś Baykowa sprawowane, 
które chociaż, iak się zdaie, nie osiągnęło 
swego celu, toiest ustanowienia związków 
handlowych, ponieważ Baykow nie chciał ze­
zwolić na poniźaiące przyjęcie Dworu Chiń­
skiego; ale przynaymniey lepiey dało poznać 
to państwo, iego płody i drogę do niego prowa­
dzącą; było także powodem, źe ludzie pry­
watni odtąd zaczęli wyprawiać karawany ku-
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pieckie z iednego państwa do drugiego. Za­
łożenie Jakulska i Nerczyńska; zaprowadze­
nie osad nad rzeką Amur; podróż około przyląd­
ku, zwanego Czukock inos, przez iakichsiś prze- 
myślników w roku 1648. odbyta, oraz pierw sze 
odkrycie Dieszniewa naczelnika kozackiego, 
źe Azya dzieli się od Ameryki zatoką, te 

Dicizniew. wszystkie wypadki owy cii czasów, również 
na wzmiankę zasiuguią. — Alexy Micha­
łowicz miał dwie żony, pierwszą Alaryą córkę 
Eliasza Aliłosławskiego, zmarłą roku i66g; 

Małłeń- drugą Natalią, córkę Cyryllego Naryszkiua. 
itwo cara Z pierwszego małżeństwa zostawił dwóch sy- 
Aleiego. n(;w: Teodora i Jana, i wiele córek, a z tych 

nayznakomitsza Zofia; z drugiego małżeństwa 
pozostał syn Piotr i córka Natalia. — Do 
nieszczęść spółczesnych liczyć należy morowe 
powietrze w Aloskwie 1651. roku, od któ- 

Nicsicię- rego familią carską uratował patryarcha Ni- 
ścia. kou, i w Aslrachaniu 1660. roku.

XI; Teodor Alexieiewicz, iako starszy 
CarT«odorSyn, po oycu swoim nastąpił. Woyna 
■wfciWoiii2 Turkami ciągnęła się pomyślnie, dla tego 
swoie pań-mianowicie, źe Kozacy od nich skrzywdzeni, 

siwo od wyrzekli się ich opieki a znowu przyłączyli 
nieprzyia-^ • * ” . — .... .
ciół zewuę 
trznych i *

niszczy J _
miesti)i- miastowe 114,000. woyska; twierdza broniła 

CtWO. cio ,, »•/»«•»»»«..« „/LI « J ni a rmotn WnV —

1676.
1677. 1 

Wojna J
1 Tur^yą. w°yska tureckiego pierzchnęla. Lecz gdy 

1 1 • <vZzl7 rnsawsti'( zatrwożony przemagaiącą 
nie odważył się na nich na- 

, a Romo- 
, Tam się

się do Rossyi. Pasza Ibrahitn Szaitan odpę­
dzony od oblężenia Czyhryna. W następu­
jącym roku wielki wezyr Mustafa, obiegł to

1 
się z rospaczą, póki nie nadciągnęło woy­
sko rossyyskie na odsiecz, pod dowództwem 
Romodauowskiego, przed którym iuź część

wódz rossyyski, 
siłą turecką, 
trzeć; przeto Czyhryn poddał się, 
danowski cofnął się ku Dnieprowi,

Pokóy
1680.

1692.
Śmierć Te 

odora.

obwarował, a Turcy daremnie pięć razy na 
niego napadali i zakończyli wyprawę powro­
tem do swoiego kraiu. Sąd wojenny, roz­
trząsający czynności Romodauowskiego, uznał 
go winnym i za tchórzostwo oddalił ze służby. 
Działania naslępuiącey wyprawy ograniczały 
się tylko naieżdżaniera granic; a w roku 1680. 
porta Ollomańska, gotuiąca się do woyny 
z cesarzem austryiackim, zawarła korzystny 
dla Rossyi pokóy na lat 20. Wyrzekła się 
wszelkich praw do ziemi Kozaków; Tatarzy 
powinni byli ustąpić Rossyi niektóre miasta, 
a w tey liczbie Trypol, Stayki i Wasilków, 
i oczyścić kray między Dniestrem a wyspami 
Zaporozkiemi leżący, żeby pozostał nieza- 
ludnionyin i stanowił granicę między dwiema 
państwami. Nie zadługo umarł car bezdzie­
tnie w kwiecie wieku, tem rzewniey opłaki­
wany, źe podczas krótkiego panowania, nie-' 
mało dał dowodów wielkich talentów swoich, 
oraz dobroczynnych zamiarów. — Ustano­
wienie policyi z powodu częstych pożarów ;J'g® ’>r2<ł 
postrzeganie wykonania sprawiedliwości, ulga lżenia, 
w podatkach, ograniczenie niepotrzebnego 
zbytku w odzieży, zniesienie (1681) szkodli­
wego mieslnictwa, a natomiast postanowie­
nie, źe nadal własne zasługi, nie zaś wyso­
kie urodzenie i dzieła przodków, maią dawać 
prawo do znaczenia i wysokich urzędów (tym 
końcem rozkazał spalić xięgi rozriadne, czyli 
urzędowe świadectwa o wielkich czynach przod­
ków znakomitych familiy), założenie Sławiano- 
Greko-Łacińskiey akademii w Moskwie, roz­
szerzenie górnictwa i zaprowadzenie poriJą- 
dnychstad końskich; te wszystkie dzieła two­
rzą wiele dobitnych rysów wielkiego o- 
brazu, iaki nam może wystawić tego godnego 
miłości monarchę. Przejęty miłością oyczy-
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Jegomiłośćzny, oddalił od dziedzictwa tronu rodzonego 
°Jclyiny>brata swego Jana, z powodu iego słabości 

na ciele i umyśle, a naznaczył następcą po 
sobie młodszego brata po oycu, Piotra Ale- 
sieiewicza. Ten był iuż, za zgodą samego 
Jana, carem wybrany, gdy piękna i rozu­
mna, ale zbytecznie chciwa panowania iego 

Chciwość siostra Zofia, starała się przeszkodzić temu.
^-fdy by Tiotr został carem, ona mogła spo- 

łieiewny. dziewać się przy naymtiiey do iego pełnolet- 
ności mieć wielkie ucześnictwo w panowaniu. 
Przeciwnie, gdyby słaby Jan na tron wstąpił, 
zapewne przez całe iego życie nim rządziłaby, 
albo pod iego imieniem kierowała sterem pań­
stwa, — Przy tern Zofia znienawidziła carową 
Natalią, matkę Piotra Alexieiewicza i pra­
gnęła wygnać cały ród Naryszkinych, co 
przeszkadzał dumnym iey zamysłom, i otrzy­
mał pierwszeństwo przed familią Miłosław- 
skich, z matką Zofii spokrewnioną. Posta­
nowiła zatem, razem z Janem Miłosławskim 
stryiem swoim, wygubić Naryszkinów i u- 

N«iy«ki-źyciem gwałtownych śrzodków wynieść na 
nowie. iron rodzonego brata swego Jana, nakłoni­

wszy do tego g. półków strzelców, składaią- 
Bunt_Strxel.Cych się ze 14,000. Nie ściągaiąc podeyrzenia 

cow' na siebie, była główną sprężyną całego spi­
sku, taiemnie uknowanego, a na pozór zda­
wało się, że w nim nay ranieyszego ucześni- 
clwa nie ma. Większa część Strzelców uięta 
pieniędzmi, obietnicami, trunkiem i zape­
wnieniem, źe Naryszkinowie są przyczyną 
wszelkich ucisków, od lat kilku doznawanych; 
źe oni oddalili Jana od należącego mu tronu 
w brew woli zmarłego iego brata i zamyślaią 
targnąć się na iego życie. Takim sposobem 
15. maia 1682. roku straszliwy bunt wybu­
chnął. Puszczono pogłoskę między strzel-

Cami, ze Naryszkinowie zamordowali carewi­
cza Jana; strzelcy więc po odprawionem na­
bożeństwie, uzbroieni należycie, z działami, 
niosąc przed sobą obraz Matki Boskiey i na­
czynie z wodą święconą, poszli do Kremlu, 
otoczyli twierdzę i domagali się wydania 
wszystkich Naryszkinów i boiarzyna Alalwie- 
iewa, iako zabóyców Jana, i 48. innych osób 
znakomitych, pomagaiących pierwszym, któ­
rych reiestr dostarczyli im Aleiander Miło.*,  
sławski i Tołslyy, zausznicy carówny Zofii. 
Jan ogłoszony za umarłego ukazał się zbun­
towanym tłumom i namawiał ich do uspo­
kojenia się; iednak rozlegały się okrzyki: 
chociaż on ieszcze źvie, ale my wiemy że ci 
zdraycy pragną go życia pozbawić, i konie­
cznie domagano się ich wydania. Ztemwszy- 
stkiem, strzelcy zdawali się nieco uśmierzać 
rostropną namową Matwieiewa, gdy przyby­
cie głównego ich tiaczulnika, xiążęcia Michała 
Juriewicza Dołhorukiego, który myśli! za­
straszyć pogróżkami, znowu przywiodło 
ich do wściekłości. Napadli na niego, zrą­
bali go berdyszami, polem wdarli się do 
pałacu, urągali się nad carową wdową, po­
rwali te z wyźey wspomnianych osób które 
tara się znaydowaly, wyrzucili Matwieiewa, 
i innych na włócznie towarzyszów swoich na 
placu przed pałacem znayduiących się, krzy­
cząc w szaleństwie: lubo! lubo! Dnia 16 i 
17. bunt trwał ieszcze, ponieważ strzelców 
bezustanku poiono. Już zamordowano nie­
których z liczby przeznaczonych na śmierć, 
a podczas zaburzenia i wielu innych panów, 
którzy nie byli przeznaczeni na ofiarę wście­
kłości; ale nie dostawało ieszcze głowy Jana 
Naryszkina, brata carowey. Dowiedziano się, 
ze się ukrywa w pałacu: buntownicy
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wszystkim dworskim śmiercią grozili, ie- 
śli go prędko nie wydadzą. Jakkolwiek 
carowe kochała swoiego brała, iednak prze­
strach i Izy otaczających ią boiarów i samey, 
falszywey Zofii, przymusiły ią do wy­
dania go na ofiarę, dla "ocalenia wszystkich 
innych. Towarzyszyła mu do kościoła, gdzie 
przyiął święte sakramentu, a potem wyszła 
naprzeciw strzelcom z bratem i z Zofią, która 
z udaną czułością cieszyła nieszczęśliwego i 
starała się ośmielić iego i carową nadzieią, 
że buntownicy dadzą się ieszcze nakłonić do 
przebaczenia iemu. Ale zaledwie postrzegli 
zbrodniarze nieszćzęśliwego Naryszkina, na­
tychmiast go wydarli z obięcia siostry, 
hłagaiącey o litość i w iey oczach roz­
siekali go na kawałki. — Po kilkodniowym 
rabunku i łupieztwie buntownicze'tłumy wy - 

18. maia krzyknęły carem Jana; przystała atoli na 
1682. ieg<» prośby, żeby i brat iego Piotr tron 

z nim podzielił.

R;e«pokoy- XII. jan j piotr [, Alexieiewiczowie przy- 
wanie ca-1*̂ 1 razem obay, tylu! carski, .becz z przyczyny 
rów Jana isfabości pierwszego, a maloletności drugiego, 

Piotra i mja{ bowiem Piotr tylko lat 10. wieku, isto- 
Zo^od t,,ym rządcą państwa była Zofiia, tegoż 

1682. ona i żądała. Usprawiedliwiła postępki 
strzelców uroczystem podziękowaniem, roz­
kazała maiątek zamordowanych na skarb 
zabrać, ogtaszaiąc ich zdraycami. Pomimo 
to, niektóre osoby, użyte przez nię iako 
narzędzia w tey odmianie, sądziły się nie- 
dosyć ieszcze nagrodzotiemi. Xiąźę Cho- 
Wański, naczelnik strzelców, odważył się 
prosić o rękę siostry Zofii dla swego syna, 
a gdy mu odmówiła, postanowił pod pozo­
rem mniemaney niewdzięczności, zemścić się

Oil Jana Ul. do Piotra 1P. i27 

wytępieniem całego domu carskiego. Po-Bunt xci« 
gnębienie wylęgłey przed kilką lat, sekty,^.1^’))':’^ 
z rodzaju Roskolników, nazywancy A waku-Jily’p’111łt0,_ 
mową, która w Moskwie, a osobliwie mię- /wiata, 
dzy strzelcami, wielu miała stronników, po­
dało mu sposobność. Xiążę Chowański o- 
głosił się ich naczelnikiem; sprawę swoię u- 
c'zynił sprawą Boską i kupa iego towarzy­
szów, pod dowództwem Nikity, przezwi­
skiem Raspopa , a czynami Pustoświata, 
stała się tak silną, a bunt tak strasznym, 
że familia carska dla własnego bezpieczeństwa 
osądziła za rzecz potrzebną, oddalić się 
z Moskwy do warownego klasztoru Troiec- 
kiego, o wiorst 60. odległego. Ztąd zaczęto 
układy z Chowańskim, przywabiono go 
z synem do siebie, i obu z ich towarzy­
szami rozkazano uciąć głowy. Strzelcy ode­
brawszy tę wiadomość, wystąpili chcąc 
mścić się śmierci swego naczelnika. Lecz , 

I gdy uyrzeli, źe szlachta pobliska i woyska 
niektóre zgromadziły się do klasztoru bro­
nić rodziny panuiącey, trwoga ich opanowała 
Cztery tysiące strzelców z żonami i 
dziećmi poszli do Troycy (według innych 
działo się to w Moskwie, na placu Kra­
snym), niosąc zamiast broni powrozy na 
szyi, pnie i topory na własne swe ukara- 
nie, i w tak upokorzoney postawie błagali 
o przebaczenie. Trzydziestu ludzi okazu­
jących dotąd ieszcze nieposłuszeństwo, na u'l’r?n,‘e 

> • < 1 ■ • i- , ólrielcow.śmierć skazano, a inni otrzymali przebacze­
nie. — Zofiia, wspierana w rządzeniu od 
xiąźęcia Bazylego Golicyna, wielce biegłego 
ministra, ieszcze w roku 1682. potwierdziła Stoiunki 
pokóy ze Szwecyią, i zawarła, tak nazwanyxewJęggt,‘* 
pokóy wiekuisty z Polską; państwo to za 
opłatą 200,000. rubli, wyrzekło się na za­
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wsze Smoleńska i Ukrainy f Rossyą zaś obo­
wiązana się spoinie z Polską, cesarzem au- 
stryackim i Wenecyą, woiować Turków i 

. Tatarów. Częścią dla nakłonienia do tegoż 
związku Francyi, częścią dla zawarcia z Lu­
dwikiem XIV. stosunków handlowych wy­
prawione w roku 1687. pierwsze poselstwo 
uroczyste do dworu Francuzkiego, nie o- 

Woyna . siągnęło iednak swoiego celu. — .Naiazdy 
l atar<iw krymskich w granice Rossyi, u- 

Golicyn. sprawiedliwialy zerwanie pokoiu z Turcyą; 
1687. pierwsza iednak wyprawa, ze stratą 4o,ooo.

ludzi, którzy po większey części, z przy­
czyny niedostatku zapasów żywności pogi- 
nęli, niepomyślnie zakończyła się. Golicyn, 
lepszy polityk niż wódz, sam był naczelni­
kiem woyska, i iego nieprzyiaciele, a w tey 
liczbie matka Piotra, obwiniali go o niepo­
myślny skutek wyprawy. Przeciwnie, sprzy­
jająca iemu Zofiia, zapobiegając złemu, iakie 
stąd mogło dla niego wyniknąć, starała się 
wmówić w lud prosty, że woysko wielkich 
dzieł dokonało, nagrodziła wodza i rozka­
zała oficerom i żołnierzom rozdadź medale. 

Duma ZofiiTeraz iey duma nie przestawała iuź na tern, 
źe ona imieniem tylko braci swoich rzą­
dziła państwem; sama chciała nazywać się 
Satnowładnącą, w ukazach imię swoie o- 
bok carskich stawić zaczęła i bić monetę 
z wizerunkiem swoim. — Wcześnie doy- 

Zatrndnie-rzewaiący rozum Piotra nie mógł nie przewi­
nią Piotradywad, że nieograniczona chęć panowania 
Alex>eiewijeg0 siostry, okowy dla niego goluie; sta­

rał się zatem niewidzianym sposobem dzia­
łać przeciw niey i ziednać dla siebie o- 
bronę, ustanowieniem, iak się zdawało 
z początku, dla zabawy tylko, we wsi Pre- 
obraźeńskiey oddziału z dzieci żołnierskich

złożony, z któremi razem, iak prosty źoł- 
nierz^ ćwiczył się w sztuce woienney, pod 
przewodnictwem oficerów zagranicznych. 
To woysko pociesznem nazwane, znacźnie Woysko 
się wkrótce powiększyło. Młodzieńcy z nay-P’cie,xue 
pierwszych domów, ubiegali się na wy­
ścigi, o zaszczyt ucześmctwa w rozry­
wkach cara. W krótkim czasie, liczba ich 
tak się podniosła, źe we wsi Preobraźeń- 
skiey, mieścić się iuź nie mogli. Wten­
czas Piotr urządził drugi półk w bliskiey 
wsi Siemienowskiey. Przy urządzeniu tego 
Woyska, dla przyszłego bezpieczeństwa 
zaprowadzonego, nay waźnieysze Piotrowi 
okazał usługi młody Geneweńczyk, na­
zwiskiem Lefort. Był on synem kupca, ma- Lefort, 
iąc lat 14, opuścił swoię oyczyznę, wszedł 
naprzód do francuzkiego, polćm do hol- 
lenderskiego woyska, przybył poźniey 
Rossyi, za panowania cara Teodora ' Ł 
nił się z maiętną panną, dat się 
młodemu carowi, i wkrótce zupełn 
iego pozyskał. Ponieważ z początki! , 1 1
się źe on wpływa na zepsucie PiotrljS&ofiią4 /■ 
przeto starała się o przybliżenie go d< "ło­
tra, żeby przez to brata swego bardziejUie- 
szcze oddalić od uczestnictwa w rządach. Ale - 
zapoźno błąd swóy poznała i postrzegła, 
że Lefort zachęca łaskawego na siebie mo­
narchę i wskazuie mu śrzodki wydobycia 
się zpod iey opieki. — W roku 1688. nic ,G38- 
wielkiego nie uczyniono przeciw Turkom.Kowa wy 
Golicyn, złorzeczony z tego powodu, chciał pra"a" 
w następuiącym roku usprawiedliwić się • 
świetną wyprawą pod własnćm swoiem do­
wództwem. Ale Tatarzy unikali walney 
bitwy, trapili znienacka woysko rossyyskie, 
osłabiali ie często nagłym napadem, a na-

T ® m 11. 9
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reszcie układami o pokoy tak długo wodza 
zatrzymali, źe spóźniona pora roku i 
wielka strata ludzi z przyczyny odległości, 
niedostatku i chorób przymusiły go cofnąć 
się nazad. Tak nieszczęśliwy koniec, po­
mnożył liczbę nieprzyiaciół Golicyna i Zo­
fii. A źe Piotr niemałą był przyczyną 
gniewu ostatniey, bo od nieia kiego czasu 

Uczelni- zaczął sam często zasiadać w Radzie pań- 
ctwo Piotragtwa ; gorliwie zaymować się sprawami rzą- 
cza w rzą-dowerfn, oświadczać się ze zdaniem ley 

dach, przeciwnem, potępiać czynności Golicyna 
podczas iego dowództwa: a nawet samego, 
za powrotem z wyprawy, do siebie nie do­
puścił ani razu; to wszystko tak mocno ią 
obruszyło, źe utworzyła spisek na życie 

- swego brata. Dnia 8g» czerwca iawnie o-
ijciePiotrakazała się meprzyiazn z obu stron, Piotr 

ze wsi Kołomeńskiey, przybył do miasta 
dla znaydowania się na processyi, gdzie 
Zofiia zamyślała pierwsze zaiąć mieysce 
w ubiorze carskim i z głową odkrytą. Piotr 
opierał się temu, a' ponieważ ona mocno 
trzymała się swego zamiaru, Piotr zniechę­
cony, opuścił Moskwę i oddalił się do wsi 
Preobraźeńskiey. Zofiia zaś przeciągnęła 

Szezcgło- ua sWoię stronę naczelnika strzelców, Śzcze- 
witjj. g[owjieg0j ten podią{ się zamordować Eu- 

doxyą, z domu Łopuchinównę, niedawno 
zaślubioną żonę Piotra, siostrę iego .Natalią 
i patryarchę, w nocy z 7. na 8. sierpnia. 

Odkrycie Eecz przed dwoma dniami dway strzelcy’, 
spisku, zgryzotą sumnienia dręczeni, wyiawili o- 

kropny spisek. Z tey przyczyny młody car 
dla większego bezpieczeństwa oddalił się do 
warownego klasztoru Troieckiego, dokąd 
poszło za nim nowourządzone woysko oraz 
wielka liczba znakomitych urzędników wo- 

iennych i cywilnych z Moskwy. Napróźno 
Zofiia i Golicyn rozkazami usiłowali ich 
tam zatrzymać. Jenerał Gordon, Anglik, Gordon; 
któremu Piotr po Eeforcie naywięcey był 
obowiązany za swoię ukształcenie, oparł się 
rozkazom i pomimo zakazy, udał się do 
klasztoru Troieckiego, iak tylko wezwanie 
Piotra otrzymał. Za iego przykładem tak 
wielu poszło, źe Zofia przelękniona szukała 
śrzodków poiednania się. Naprzód wysłała 
dwie swoię ciotki, a polem patryarchę, 
żeby przebłagać brata; ci iednak, prze­
konani o spisku, iuź do niey nazad 
nie powracali. Wtedy nic więcey iey nie 
zostawało, tylko się upokorzyć i wydadź 
swego towarzysza Szczegłowi tego. Uka­
rany on został śmiercią, Golicyn wysłany Ukaranie 
do Pustozierska, Zofia zamknięta w klasz-sJ)^°^<’^ 
torze; a Piotr, iako pan iedynowładny,. po- 
niewaź słaby brat iego przestawał tylkoPiotr mo­
na tytule carskim, mógł teraz przystąpić?”®11* le“ 
do wielkiego swego przedsięwzięcia, prze- 
kształcenia państwa Rossyyskiego.

Uwagi nad historyą okresu czwartego.

I. Po szczęśliwem zrzuceniu iarzma Ta-Stan Rosiyi 
tarskiego, oraz ustanowieniu przez Jana III.^^J 
i syna iego Bazylego, koniecznego dla Ros- jlu'.w‘e' 
syi samowładztwa, iako iedynego prawa romerce- 
kraiowego, iedyney zasady iey całości, siłn,eP’ństwa 
i dobrego bytu; Rossya połączona w iedno 
ciało, wkrótce okazała swoię potęgę i wpływ 
na inne mocarstwa. Podbicie państw Kazań­
skiego i Astrachańskiego przez Jana IV. o- 
tworzyło drogę na wschód do zdobycia roz­
ległego państwa Syberyi. Na zachodzie i 
północy lubo granice Rossyi odmieniały się, 

9*
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osobliwie w burzliwych czasach Samozwań=< 
ców, z przyczyny podstępów nieżyczliwych 
Polaków i mniemanych sprzymierzeńców 
Szwedów; iednak dzielne ramie Michała i 
AIexego nie tylko przywróciło większą część 
dawnych własności rossyyskich, nie tylko za­
bezpieczyło Rossyą z tych stron i z południa 
od naiązdu Tatarów i Turków, ale nawet 
wskazało drogę do głośney sławy przyszłych 
dostoynych następców.

2. Za wprowadzeniem samowładztwa, u- 
Uriędy. dzielni xiąźęla policzeni w liczbę Boiarów, a 

inni nie maiący dzielnic umieszczeni w rzę­
dzie szlachty czyli dworzaństwa : do tego stanu 
weszli także tatarscy xiążęta i murzo wie, zą 
pozwoleniem cara noszący tytuł xiążąt ros­
syyskich. Godność Boiarzyna czyli Bolaryna 
była nayznakomitszą w Rossyi. Boiarowie 
spełniali naypierwsze obowiązki w państwie: 
rządców miast, ministrów, wojewodów i urzę­
dników dworu. Wielkie dla nich okazywano 
honory. Podczas wyiazdu poprzedzali ich 
w liczney gromadzie Znakotncy (uboższa 
szlachta, przy boiarach mieszkaiąca), i ude­
rzeniem w niewielki ręczny bębenek robili 
wolne dla nich przejście: tłumnie szli za 
nimi dzieci Boiarskie (rodzay konnego woy­
ska ziemskiego). Jedni i drudzy towarzyszyli 
Boiarom na woynie. — Stan szlachcica czyli 
Dworzanina nie był dziedzicznym , monarcha 
W nagrodę zasług zaszczycał nim dzieci Bo­
jarskich i Zylców. Ostatnich używano w sto­
licy, tak dla obrony iey od nieprzyjaciół, iako 
też dla innych usług i posyłek. Dworzań- 
stwo dzieliło się na moskiewskie i mieyskie. 
Pierwsi pełnili rozmaite obowiązki, dworskie, 
cywilne i woienne w Moskwie, przy osobie 
Morjarchy i przy boiarach: drudzy podlegali 

rozkazom naczelników prowincyalnych i mniey 
byli poważani od Moskiewskich. — Dumni 
Dworzanie byli członkami dumy czyli rady 
carskiey, w którey, zasiadając razem z boja­
rami i okolniczymi, słuchali ich zdania o 
sprawach. Między innemi urzędami zasłu­
gują na uwagę: Diaki (dzisiejsi sekretarze), 
zaymuiący się pisaniem w sprawach, iakoby 
towarzysze sędziów, znaydowali się także przy 
poselstwach: Dumne Diaki, niżsi od Du­
mnego Dworzanina, odpowiadaią dzisieyszym 
sekretarzom stanu. Podiaczy był pomocni­
kiem Diaka, a podiaczy z przypisem (s pry- 
pisiiu) pełnił po miastach obowiązek Diaka.
— W stanie kupieckim pierwsze mieysceStan kupit- 
zaymowali Goście. Prowadzili oni handel c *'  
z narodami zagranicznemi, szczycili się wiel­
kiemi przywilejami i swobodami; sam mo­
narcha, lub pićrwszy iego magnat zawiady­
wał ich sprawami; wolni byli od wszelkich 
powinności obywatelskich, a ten kto Gościa 
obraził, naraził się na gniew (opalę) monar­
chy. W ogólności kupcy dzielili się na seciny: 
gościnną, sukienną i czarną, i na słobody 
posadskie z których dwie ostatnie prowadziły 
handel wewnątrz Rossyi drobncmi towarami: 
do nich liczono wszystkich rzemieślników i 
fabrykantów.

3. Woysko rossyyskie składało się z 3oo,ooo Woytkoi 
dzieci Boiarskich i 6o,ooo. żołnierzy wiey- 
skich, utrzymanie ich nic albo mało koszto­
wało: każdy bowiem syn boiarski, ziemią 
ze skarbu udarowany, służył bez płacy, o- 
prócz najuboższych, tudzież oprócz Baszki­
rów, Talarów’ i litewskich albo niemieckich 
pieszych żołnierzy. Jazda główną siłę skła­
dała. Broń była łuk, strzały, topor, proca, 
sztylet długi, niekiedy miecz, włócznia. Zna- 
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komitśi mieli pancerze, kirysy, napierśniki, 
hełmy. Dział używano po większey części 
przy końcu tego okresu. W bitwie polega­
no więcey na sile, aniżeli na sztuce; Ros­
syanie starali się zaiąć tył nieprzyiacielowi, 
okrążyć go, w ogólności działać zdaleka: na­
cierali zaś z okropną ale nietrwałą gwałto­
wnością. Rzadko zdobywali miasta sztur­
mem, częściey długiem oblężeniem. W po­
chodzie urzędnicy mieli namioty, a żołnierze 
robili dla siebie szałasze z gałęzi i pokrywali 
ie woyłokami zpod siodeł. Obozów zgoła 
prawie nie było: rzeczy potrzebne przewo­
żono na uiuczonych koniach. Żołnierz brał 
z sobą na wyprawę kilka funtów mąki, słoniny, 
soli, pieprzu. W pólkach znaydowała się 
muzyka albo trębacze. Na chorągwiach wiel­
kiego xiąźęcia było wyobrażenie Jozuego 
Nawina, wstrzymuiącego słońce. Całe woy­
sko na zimę rozchodziło się do domów, a pod­
czas woyny na wiosnę znowu się zgromadzało; 
strzelców tylko nie rozpuszczano. W woy- 
sku rossyyskiem znaydowali się wtenczas in- 
źenierowie i minierowie cudzoziemscy.

Sprawie- 4. Władza prawodawcza i sądownicza 
dliwoac. należała do panuiącego i ten częstokroć zno­

sił wyroki innych sędziów. Bez iego wiedzy 
nikomu życia odiąć nie było wolno. Władza 
świecka karała i duchownych. Złoczyńców 
przymuszano torturami do wyznania winy. 
Spuszczano na ich głowę i całe ciało po 
kropli zimney wody i szpilki drewniane wpę­
dzano za paznogcie. Zwyczay okropny, wraz 
z knutem i innemi okrutnemi karami ciele- 
snemi, podczas iarzma Tatarskiego do Rossyi 
wprowadzony. — Dla zaprowadzenia porządku 
i iednostayności w postępowaniu sądowetn, 
niezastosowanćm wprzód do obyczaiów, 
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Jan Groźny wydał xięgę praw pod napisem 
Sudebnik; poprawiwszy stosownie do pó­
źniejszego stanu Rossyi, Alexy Michałowicz 
Ogłosił ten zbiór praw pod nazwiskiem Ułoże­
nia , które dotąd ma ieszcze moc obowiązuiącą.

5. Handel w kwitnącym znaydował się Handel, 
stanie i też same towary, co dzisiay, były iego 
przedmiotem. Tylko broń i żelazo z Ros­
syi wywożone nie były. ToWary zagraniczne 
w Moskwie pokazywano monarsze, wybierał 
co mu się podobało , płacił pieniędzmi a resztę 
przedawać pozwalał. _ Niekiedy płacono za 
sobola 20. lub 3o. florenów złotych, za lisa 
czarnego 15, Futra wilków były drogie, a 
rysie tanie. Gronostaj- kosztował 3. lub 4. 
wiewiórka □. grosze lub muiey. — Od to­
warów wprowadzanych i wyprowadzanych 
wybierano cła 5. groszy z rubla, a za wosk
4. grosze od puda nad iego cenę. Rossyą 
słynęła w Europie miodem bartnym. Handel 
morski prowadzony oceanem północnym 
z Norwegią, Danią, a od czasów Jana W. 
z Anglią i innemi państwami europeyskiemi. 
Alexy Michałowicz usiłował rozszerzyć han­
del morzem Kaspiyskióm z Persją. — Gro­
sze były srebrne i miedziane. W rublu ie-Pieniądz*,  
dny m (wartuiącym a. czerwone złote) znajdo­
wało się srebrnych 200, a miedzianych pul 
1200. w grzywnie. Grosze nowogrodzkie 
podwóyną miały cenę: i4o. zawierało się 
w rublu. Na pieniądzach wyrażony był 
wielki xiążę siedzący na krześle, i drugi' 
człowiek, schylający przed nim głowę; na 
pskowskich wół w wieńcu; na moskiewskich 
starych św. Jerzy, albo iezdziec, i kwiatek, 
a nowe, o połowę mniejszą od dawnych war­
tość roniące, sam ty lko miały napis. W pier­
wszych latach panowania Jana IV. z funta
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srebra wybiiano 6 rubli bez żadnego przy­
muszania; wtenczas wzięła początek drobna 
moneta kopieykami nazwana, tych 5o. skła­
dało iefhnek czyli reychs-taler, a 100. czer­
wony złoty. Za czasów Jana Wielkiego u- 
dzielnym xiążętom monetę bić zabroniono. 
Złota moneta tylko cudzoziemska krążyła. 
— Zamiast uźywaney dziś w handlu liczby 
sto, wtenczas liczono na czterdzieści (sorok) 
i dziewięćdziesiąt.

Chwakter i 6. Rozmaicie opisywali cudzoziemcy cha- 
zwyczaie. rakier narodu Rossyyskiego: iedni nazywali 

Rossyan próżniakami, inni pracowitymi; 
w ogólności uważano, że nie są źli, nieswar- 
liwi, cierpliwi, skłonni do oszukaństwa w han­
dlu (osobliwie mieszkańcy Moskwy). Lichwa 

• nie była uważana za występek: lichwiarze 
brali po 20. od 100. a w dawnieyszych cza­
sach po 4o. od 100. — Naród doznawał wol­
ności cywitney. Niewolnikami (raby) byli 

Chłopi, iedynie chłopi, przy dworze lub we wsiach 
mieszkaiący, potomkowie ludzi kupionych, 
pojmanych na-woynie, lub prawem wolno­
ści pozbawionych. W wieku XI. pan mógł 
rozrządzać niemi, iak własnością, iak rzeczą; 
ale w XVI. iedna tylko władza monarchy 
mogła chłopa śmiercią ukarać. Niektórzy 
testamentem uwolnieni, szukali dla siebie no­
wych panów i wchodzili znowu w poddań­
stwo (w kabałę), przenosząc lekką służbę do­
mową i spokoyność. Daleko nieszczęśliw­
szym od chłopstwa był stan wolnych rolni­
ków, którzy naymuiąc grunta u obywateli 
nawet dwóch dni w tygodniu nie mogli dla 
siebie na robotę poświęcić. Nadzwyczayna 
nędza w pogardę ich poddała, nazywano ich 
dawniey smerdami, a w XVI. wieku Kres- 
tiianami, toiest chrześcijanami, ale w złćm,

Od Jana 111. do Piotra W. 

barbarzyńskicm znaczeniu, iak pospolicie ty­
rani Mogołowie z Rossyan urągali się. Oy- 
ciec po kilkakroć mógł syna swego przeda- 
wać, ale za czwartym razem gdy mu pan > 
dał wolność, zależał iuż od samego siebie. 
Z resztą ci rolnicy, płacąc czynsz najemni­
kom, mieli wolność osobistą i własność ru­
chomą. Mogli przechodzić od iednego pana 
do drugiego; przeto podatki i żołnierzy brano 
nie z dusz iak dzisiay, ale z ziemi. Ponie­
waż częste przenoszenia się tych rolników’ 
były przyczyną niemałego zamięszania w są- 
downictwach, z powodu częstego ich przepi­
sywania i sporów- tedy Teodor Janowicz u- 
kazem zabronił im przenosić się i mieysca 
iia mieysce, i zbiegłych na powrot dawnym 
panom powracano. Godunow zniósł był ten 
ukaz, dogadżaiąc właścicielom licznych grun­
tów, dla których przechodzenie rolników po­
żyteczne było; ale narzekania mniey boga­
tych, skłoniły go do przywrócenia nanowo 
tey ustawy: wkrótce panowie pozyskali prawo 
przedawać rolników z ziemią, a potćm i bez 
ziemi. — Nie tylko znakomici boiarowie,Sposób 0- 
ale i prosta, uboga szlachta, byli nieprzystę-be^sc*a ***•  
pni i dumni. Wstydzili się chodzić piechotą 
i znajomości z mieszczanami nie zabierali. 
Młode kobiety zawsze prawie były w zam­
knięciu. Pozwalano im tylko bawić się hu­
śtawką (kaczeli). Oycowie stanowili o mał­
żeństwie dzieci swoich, i narzeczony nie 
mógł widzieć sw'oiey oblubienicy do dnia 
ślubu. — Rossyanie od dawnych czasów po-Poboino«ć. 
bożni, znaydowali przyjemność w czytaniu 
xiqg duchownych, wielce szanowali kościoły, 
nie cierpieli katolików, gardzili żydami i wstępu 
do Rossyi im nie dozwalali. , Wtenczas wziął 
początek zwyczay odwiedzania we czwartek
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przede dniem ś. Tróycy wsi Skudelnicze bli­
sko Moskwy, gdzie grzebano ciała, w okoli­
cach miasta znalezione, a może i wszystkich 
cudzoziemców.

Literatura. 7. Język kraiowy, toiest Slawiański, w tym
okresie znaiomy bydź zaczął od rzeki Nilu, 
Bosforu Trackiego i morza Adryatyckiego aż 
za pasmo gór Uralskich do rzeki Jeniseiu, a 
może i do Czukockiego nosa. Tym ięzykiem 
rozmawiali na’dworach sułLanów tureckiego 
i egiplskiego, ich żony, renegaci imamelucy. 
Rossyanie posiadali tłumaczenie dzieł św. 
Ambrożego, Augustyna, Hieronima i Grze­
gorza, Historyą cesarzów Rzymskich (podo­
bno Swetoniusza), Marka Antoniusza i Kleo­
patry. Ale co do nauk obwiniano Rossyan o 
zupełną niewiadomość. Jan Groźny, Borys 
Godunow, i Alexy Michałowicz mądry, nie 
zważaiąc na wszelkie przeszkody ze strony 
zawistnych, ciągle sprowadzali i hoynie na­
gradzali cudzoziemców, zdolnych do wyko­
nania wielkiego ich zamiaru, toiest oświe­
cenia poddanych, i przez to panowanie swoie 

Ludzie u-uwiecznili. — Postęp literatury dawał się 
c»«ni. widzieć w czyścieyszym stylu kronik, ducho­

wnych listów pasterskich, żywotów świętych. 
W ty m względzie szczególniey celowali: Was- 
syan arcybiskup rostowski, którego nazwać 
można było Demostenesem swego wieku: na 
szczególną uwagę zasługuią dwa iego kazania, 
iedno o urodzeniu cara Jana , drugie z po­
chwałą Bazylego. Dyonizy metropolita wszyst- 
kiey Rossyi, od kronikarzów arcymądrym 
grammatykiem nazwany. Pierwszy patryarcha 
Job, autor powieści o życiu Teodora Jano- 
wicza, która wyniosłością stylu i obfitością 
myśli zbliża się raczey do mowy pochwalney, 
aniżeli do historyi. Abraham Palicyn, za-

•r
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konnik Troickiey Sergieiewskiey Ławry, pi- 
szący o oblężeniu klasztoru Sergiiusza stylem 
mocnym, pełnym wyrażeń z pisma świętego 
wziętych. Filaret Nikitycz patryarcha ros­
syyski wydał w roku i6a4. Trebnik i Kate­
chizm poprawiony. Piotr Mohiła, syn ho^Tl 
spodara mullańskiego, metropolita kiiowsl^, ł 
ustanowił w Kiiowie akademiią, napisał krętki' 
Katechizm więzyku polskim i białoruski IjtUB0
Prawosławne wyznanie wiary, soborneg 
apostolskiego kościoła wschodniego w ięzy 
greckim i łacińskim, a wsławiańskim wydalą 
Trebnik. Cyrylli, archimandryta czernihow- 
ski napisał Zwierciadło teologii, perłę nieo- 
szacowaną i wiele kazań pochwalnych. Ni- 
kon z prostego rolnika patryarcha rossyyski, 
oprócz dzieł historycznych, wiele duchownych 
zostawił. Joachim patryarcha, napisał uwia­
domienie o złożeniu trzech palców w znaku 
krzyża św., kazanie na Nikitę Pustoświata i o 
xięgach nowo poprawionych, kazanie z po­
dziękowaniem Panu Bogu, i nawracaiące do 
roskolników i inne. Symon z Połocka 
xiądz, nauczyciel wielkiego xiążęcia Teo­
dora Alexieiewicza wiele wysokich wiado­
mości duchownych posiadał; wiele po nim 
dzieł duchownych pozostało. Boiarowie Sv- 
mon Prozorowski i Nikita Odoiewski należeli 
do napisania Ułożenia cara Alexego Micha­
łowicza. Naostatek, oprócz wielu innych, 
na uwagę zasługuie Eliasz Kopiiewicz (Ko- 
piiewski) student białoruski, który szczegól­
niey służył zamiarom cara względem roz­
szerzenia literatury. Car wiedząc o zdolno­
ściach Kopiiewskiego, wysyłał go do Hol- 
landyi w roku 1698. Zpomiędzy dzieł, świad­
czących o iego pilności i zdolnościach, po­
zostało wiele historycznych, matematycznych,



Od Jana 111. do Piotra IV.i4o Okres czwarty.

astronomicznych, woiennych, duchownych i 
literackich, w ięzykach rossyyskim, łacińskim 
i niemieckim.

Wiadomość 8. W przeciągu tego okresu, od czasu 
o Iioskol- poprawy xiąg kościelnych przez palryarchę 

mkach. jyfikona, lub może wcześniey ieszcze od czasu 
metropolity Makarego i Maxyma Greka, u- 
kazali się Roskolnicy; mianuią się w ogólno­
ści staroobradcami, slarowierami, ponieważ 
slawaią w obronie xiąg skażonych pod na­
zwiskiem starych, a z nimi iakoby wiary sta- 
rey. Sekty tych nieszczęśliwych obłąkanych, 
znaiome w ten czas były: i) Chrystow- 
szczyna, którzy oddaią cześć iakiemuś 
chlopowi, nazywaiącemu się Chrystusem; 2.) 
.Anufriewszczyna od Onufrego, co nauczał 
uznawać trzy istoty w Tróycy, przyymować 
tych tylko kapłanów, którzy przed Nikonem 
byli wyświęceni. Uczniowie Onufrego ma- 
luią obraz protopopa Abbakuma i modlą się 
przed nim; 3.) Popowszczyna, ci przyymuią 
kapłanów po Nikonie wyświęconych, ale prze­
klinają wyświęcającego i nanowo wyświęcają; 
chrzczą nanowo wszystkich ochrzczonych 
po Nikonie; położnicom i niemowlętom daią 
modlitwę w chustkę dla potrząsania nad niemi; 
tego, kto iadł z prawowiernymi, lub wcho­
dził do kościoła, oczyszczaią modlitwą (i po­
kłonami ziemnymi), iako splugawione naczy­
nie; 4). Rezpopowcy. ci odrzucając ka­
płanów, sami dopełniają obrzędy duchowne; 
daią ciało pańskie, poświęcone przed Niko- 
nem, które chowaią niby za pośrzednictwem 
zmięszania pozostałych odrobin z nowym 
ciastem; zabraniaią małżeństw i t. d. Naycel- 
nieysi w ich sekcie Andrzey spalił prze­
szło trzy, a starzec! kosmaty przeszło 
dwa tysiące ludzi, nazywając to dobro­

wolną męką dla zbawienia: obadway za­
bierali dla siebie maiątek spalonych. Se- 
rapion nauczał morzyć się głodem, i wielu 
zamorzył w sklepach lub w iamach; 5.) Ste­
fan owy od Stefana dyakona, ci także 
nauczali brzydzić się małżeństwem, a dzieci 
rzucać w lesie na pastwę dzikich zwierząt, 
iako błagalną ofiarę dla Boga; 6) Kozmin- 
szczyna, odrzuca wszelkie taiemnicei wszelką 
świątość i nie modli się za cara; 7.) Krzyzo- 
bórcy, odrzucają krzyż o czterech końcach 
iako pieczęć antychrysta; 8) Jefremowszczyna 
zaś przyymuie ten krzyż, ale odrzuca wszel­
kie inne postanowienia kościelne; 9.) Obra­
zoburcy nie przyymuią ani nowych, ani sta­
rych obrazów; 10.) Subbotnicy, poszczą w so­
botę iak żydzi, i wiele innych obrzędów ży­
dowskich, chrześcijaństwu przeciwnych, za- 
chowuią; ij.) Czuwstwiennicy wierzą, że 
Antychryst nie przyydzie na świat w postaci 
cielesney, ale iuź umysłowie panuie na ziemi 
od czasu poprawy xiąg; że modlitwa zmy­
słowa nie iest modlitwą; że modlić się trzeba 
tylko w samotności. Niektórzy z nich co 
wieczór do północy czekaią sądu ostatecznego; 
12.) Rubiszczniki, wszędzie włócząc się w łach­
manach, udaią się za świętych. — Tak liczne 
i rozmaite sekty nigdy nie cierpiały się na- 
wzaiem; lecz wszystkie razem nie cierpiały 
wiary prawosławney czyli kościoła. i wszel- 
kiemi silami starały się ią zniszczyć lub za­
chwiać na swoię korzyść.
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OD PIOTRA I. WIELKIEGO DO ALEXANDRA I. 
CZYLI OD POCZĄTKU ZREFORMOWANIA PAŃ­
STWA ROSSYYSKIEGO DO NASZYCH CZASÓW.

Od roku 1689. do i8ao. po Nar. Cbr. — lat i3o.

C. Piotr I. I. Wiele pozostawało do poprawy, wiele 
państwo'6wypadało przedsięwziąć i dokonać młodemu 

rossjyskiesamowladcy, którego Opatrzność przy sa- 
od r. i68q.nićrn urodzeniu się naznaczyła iuż na do­

konanie sławnego, nadzwyczaynego dzieła, 
iak powiadaią dzieiopisowie tamtocześni. Po­
czątek tego nieśmiertelnego dzieła, iest po­
czątkiem nowoźytney historyi rossyyskiey. 
Zwycięstwo pod Półtawą, odrodziło Rossyą; 
Wielki ią piastował, Wielka do wzrostu 
iey przyczyniła się, Błogosławiony wyniósł 
ią na szczyt polęgi i pomyślności. — Piotr, 
przekonany o prawości swego postępowania, 
dopełniał dzieła swego z niezachwianą sta­
łością, iakkolwiek liczne zabobon i przesądy 
wielu osób duchownych i świeckich stawiały 
mu przeszkody i zawady. vPrzy pomocy 

Ćwiczenie Gordona i JLeforta nie przestawał ćwiczyć 
woyska. WOySko pod naczelnictwem cudzoziemców; 

zmienił iego ubiór na wzór europeyskiego; 
ciągle przyymował na służbę cudzoziem­
ców, a w tey liczbie znaydowało się 4,000. 
Francuzów. Sam rozpoznawał wszystkie

11 o ty 
1691.

Brand.

Ok. piąty. O cl Piotra 1. W.clojlexan.l. 143 

stopnie woyskowego stanu; z kolei prze­
chodził wszystkie rangi i w kaźdey pilnie 
dopełniał powinności. — Stary ieden hollen-Urrądzenie 
derski statek ieszcze za życia Oyca iego flo,v 
zbudowany, ale iak rzecz niepoży teczna za­
rzucony we wsi łzmayłowie, wzbudził 
w Piętrzę chęć (który przypadkiem zoba­
czył go i dostrzegł większą dogodność niż 
W statkach rossyyskich), polepszyć z razu 
wewnętrzną żeglugę, a potem dostarczyć 
narodowi swemu własną marynarkę i urzą­
dzić siłę morską. Tym końcem przedsię­
wziął nauczyć się budowania i urządzenia 
okrętów, ażeby przykładem swoim nakłonić 
do naśladowania poddanych, oraz nabydź 
możności sądzenia o ludziach, którychby 
na przyszłość użył do tego, i o robotach, 
które im będą poruczoue. Karsztens Brand 
stary Holleuder, co zrobił ten statek, żył 
ieszcze w Rossyi. Poruczono mu zbudowa­
nie nowego statku (iachl), i gdy go w r. 
1691. spuszczono w Moskwie na wodę, 
wtenczas wiele innych małych statków zro­
biono, z któremi Piotr bawił się, na iezio- 
rze Pereiasławskiem, a razem uczył się 
pierwszych początków żeglarstwa. W roku 
1693. i 1694. odbywał podróże do Archan-^gM 169$. 
gielska, widział tam wielkie okręty cudzo­
ziemskie, korzystał z rozmowy z kapita­
nami okrętów, i powiększył swoię żeglar­
skie wiadomości częstćm pływaniem na mo­
rzu Białem. Przedsięwzięcie na tern wię­
kszą uwagę zasługujące, że, ieśli prawda co 
mówią, dla wypełnienia iego musiał naprzód 
przezwyciężyć od dzieciństwa w nim za­
szczepioną boiażń podróży na wodzie. Nie­
ustanną troskliwością przyprowadziwszy doi 
lepszego porządku siłę woienną; nieporozu-
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Zdr»da Ja-siQ. generała Szeina 
nsena.
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Stoaunki mienia z Chinami (w 1684. roku) zaszłe; 
z Cbiuami.trak latem w Nerczyńsku (1680. roku) zni­

szczywszy, oraz nadawszy pomyśluieyszy 
kierunek handlowi z tera państwem za po- 

i6g5. śrzednictwem poselstwa w r. 1692. do Pekinu 
wyprawionego, ciągnął Piotr przerwaną 
woynę z Turkami i Tatarami, którzy nie- 

Woyna ustanuemi najazdami granice trapili. Sam 
» Turkamkiako ochotnik, udał się z woyskiem, które 

xow' pod dowództwem Szeremietiewa oblegało 
Azów. Położenie nadmorskie miasta tru- 
dnem czyniło szturm, ponieważ niebyło ie­
szcze floty dla oblegania od morza. Nie do­
stawało także umiejętnych inżenierów i ar- 
tyllerzystów; a przytćm okrutne oheyście 

1 z Jansenem, biegłym 
cudzoziemcem, było przyczyną, że ten 
przez zemstę, zagwozdziwszy działa prze­
szedł do Turków, wydał im plan szturmu 
i przyczynił się do obrony oblężonych. Zle 
zrobiony podkop, co miał wysadzić część 
warowni, wyniósł na powietrze 5oo. Ros- 
syan, i przeszkodził kończyć szturmu za­
czętego. Powtórnie szturm przedsięwzięły; 
bez skutku pozostał; nakoniec woysko ros­
syyskie przymuszone było odstąpić od ob­
lężenia, ze stratą 20,000. ludzi i przestać na 
prostem opasaniu ze strony lądowey. Piotr 
za powrotem do Moskwy, gorliwie starał 
się o zapobieżenie głodowi trapiącemu kray, 
i przez to ziednał wielką miłość i wdzię­
czność swego narodu. Po śmierci brata 
swego Jana, zmarłego w miesiącu sty- 

i.cztńu 1696. roku, który zostawił po so- 
, Piotr, co dotąd imie- 

Głód.

1696.
Śmierć Ja. - , , .
na Alexie-bie trzy córki,

wicia, niem monarchy z bratem dzielić się musiał, 
ieden iuż został monarchą. Podczas zimy 
zrobiwszy przygotowania do przyszłey wy-i
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prawy, otrzymał biegłych inżenierów i ar- 
tyllerzystów od Cesarza Niemieckiego i 
Ćleklora Brandenburskiego, a rozkazał bu­
dować okręty w Woroneżu z taką czynno-Bu<lowa»ie 
ścią, źe oblegaiąc Azów nanowo, mógł do "krętów 
tey twierdzy przystąpić ze strony morskieyw 
Ma 23. galerach, 2. galeasach, i 4. brande- 
rach. Ta mała flota zwyciężyła turecką, 
która liczbą okrętów i dział znacznie ią prze­
wyższała. Trzy główne'natarcia Tatarów na Zwycię- 
obóz rossyyski odparte zostały i 20. lipcastwo floty 
twierdza poddała się. Piotr rozkazał nio- ro'*jy-  
cniey obwarować tę twierdzę, wykopać port 51ey‘ 
przy Taganrogu, założyć warstaty budo­
wania okrętów, a polem wodzów woy­
ska, które Azów zdobyło, feldmarszałków 
Szeina i Szeremietiewa, generała Gordona, i 
JLeiorla, iako admirała generalnego, zaszczycił 
wspaniałym wjazdem tryumfalnym do Mo­
skwy, sam przy tey uroczystości zaymował 
mieysce za ober-oficerami. Korzyść, iaką 
flotylla przyniosła, pobudziła Piotra do nie­
zwłocznego budowania floty liniowey, i 
W przeciągu lat trzech stanęło 55. okrętów 
wojennych. Duchowieństwo, szlachta i stan 
kupiecki musieli przyiąć na siebie pewną 
część wydatków, któreby inaczey przewyż­
szyły możność skarbu. W przeciągu tego 
czasu, niezmordowany monarcha nie tylko 
postanowił wielu zdolnych młodzieńców 
Wysłać za granicę, dla większego ukształce- 
nia ich talentów, ale i sam, zszedłszy 
z tronu i pod obcem nazwiskiem, iak czło- 
wiek prywatny, przedsięwziął leehac tamże 
dla powiększenia swoich własnych wiado­
mości, , nadewszyslko w sztuce budowania 
okrętów, w sztuce żeglarskiey i technologii, 
fen zamiar, iak wszelkie nowości, dla do-

T o m II. 10



146 Okres piąty.

bra narodu przez .liego wprowadzone, U 
wielu przesądami zaślepionych i do da­
wnych zwyczaiów przywiązanych panów, 

' były przedmiotem wstrętu i obrzydzenia.
A że przytem Zofia przez stronników 
swoich, z zacisza klasztornego rozniecała i- 
skry buntu i przykładała się do wzrostu 

Nowy spi-zbrodni; utworzył się przeto nowy spisek, 
»«k. niaiący na celu podpalić pałac, podczas za­

mieszania zabić cara, Zofią na tron wy­
nieść, a strzelców do dawmeyszego zna­
czenia i siły przywrócić. Dzień 2. lu- 

>697. Lego 1G97. naznaczony był na dokonanie 
tego haniebnego zamysłu. Lecz dniem 
przed tein, gdy Piotr znaydował się wie­
czorem na zebraniu u Leforta, prosili go, 
według iednych, żona szambelaua Pu­
szkina, który należał do liczby spiskowych, 
według drugich dway setnicy strzelców, 
a według innych Menszczyków, o wysłu­
chanie tajemnego doniesienia, i wyiawili 
mu okropne zamiary. Car opuścił zebranie, 
obiecał wkrótce powrócić i żadnego znaku 
niespokoyności nie dał, poszedł sam z wartą 

(,ykleriSa-<j0 jomu rajCy Sakownina, gdzie, iak mu 
powiedziano, znalazł zgromadzonych wszy­
stkich spiskowych i ich naczelnika pułko­
wnika Cyklera, rozkazał ich poymać i pod 
ścisłą osadzić strażą. Powrócił potem na 
zebranie, a gdy opowiadał o niebezpie­
czeństwie, iakie mu groziło, wszyscy 
trwogą przerażeni zostali i z trudnością u- 
spokoić się mogli; w lakiem położeniu nie­
ustraszony monarcha ostatek wieczoru prze­
pędził. — Trzey tylko winowaycy śmiercią 
byli ukarani; Zofia ściśley w klasztorze za­
mknięta; strzelcy dla bezpieczeństwa nadał 
rozesłani nad granice PoLką i Krymską, a
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podróż przedsięwzięta przyszła do skutku. 
Piotr rządy państwa w nieobecności swoiey 
poruczyi xiążęciu Romodanowskiemu, n a-Rząd tym- 
daiąc mu władzę naywyższą, oraz boiarom «»»owy. 
Streszniewowi, Naryszkinowi, Golicynowi i 
Prozorowskiemu, mężom znanym ze swo­
ich przymiotów i prawego charakteru; trzey 
ostatni nie w zupełney byli z sobą zgodzie. 
To właśnie było powodem, źe ich monar­
cha naznaczył: wnosił bowiem, że obawa 
zmusi każdego z nich bydź ostrożnym 
względem swego towarzysza, i źe nigdy 
nie utworzą szkodliwego związku między 
sobą. — Car udał się pod nazwiskiem pry­
watnego człowieka, w orszaku znakomi­
tego poselstwa, którego Lefort był naczel­
nikiem. Zasmucił się w Rydze, przezPiotrwRy- 
Szwedów natenczas zaiętey, że mu twier-d“'wKro' 
dzy obeyrzeć niepozwolono. W Królewcu ' cu’ 
rozmawiał z Fryderykiem elektorem bran- 
deburgskim, i zachęcał go do przyięcia ty­
tułu króla pruskiego; tam zaledwie go nie 
spotkało nieszczęście: rozgniewany w sporze, 
chciał przebić ukochanego swego Leforta, 
gdy ten na żądanie monarchy pragnącego 
z nim mierzyć się orężem, nie chciał do- 
bydź szpady przeciwko swemu monarsze. 
Nazaiutrz wspaniałomyślny Piotr prosił 
go o przebaczenie, uznawał swoię nie­
sprawiedliwość i wyrzeki te pamiętne słowa: 
„bardzo się smucę, że ia, chcąc poprawić 
„swóy naród, powinienem ieszcze w wielu 
„rzeczach sam siebie poprawić.41 Podczas 
podróży w Niemczech car opuścił posel­
stwo, i w towarzystwie dwóch służących u- 
dał się do Amsterdamu, liaiął tam rnaływ Am»ter- 
domek na mieszkanie, a potem poiechał ^°w s^rdam 
Sardam, gdzie w odzieży rzemieślnika za-

IO*
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y cnirurgicznycn, 
do Anglii poie- 
onalił się w sztuce
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pisał się w liczbę cieślów okrętowych i pod 
nazwiskiem Piotra Michayłowa (Piter Basa) 
własną rękę zaymował się robotę kowalską, 
lin okrętowych, piłowaniem, i t. d. naśla­
dował zwyczaie i sposób życia towarzyszów 
swoich i zbudował pierwszy okręt pod na­
zwaniem Piotra i Pawła, który poźniey wy­
prawiony był do Archangielska. — lJo 
dwóch raiesięcach powrócił do Amsterdamu, 
uczył się tam rozmaitych nauk i sztuk, o- 
sobliwie matematyki, sztuki inżenierskiey, 
fizyki, anatomii i operacy 

w Anglii,a potem w styczniu 1698.
chał. Tu nie tylko wydosk 
budowania okrętów, alo zwiedzał także fa­
bryki, rękodzielnie i warstaty rzemieślników 
wszelkiego rodzaiu; przyiął, podobnie iak 
w Hollandyi, wielu umiejętnych ludzi do 
.służby swoiey i posłał ich, równie iak mo­
dele tego wszystkiego co sądził uwagi go- 
dnem, do Rossyi, dla nauki swoiego ludu, 

i w Niem-Na wiosnę odbył podróż przez Hollandyę 
cxech. i D rezno do Wiednia; zamyślał także zwie­

dzić Włochy, ale zaszłe okoliczności zna- 
gliły go do spiesznego powrotu. — Dotąd 
odbierał z Rossyi pomyślne wiadomości. 
Jenerał Szein w roku i6gy. odniósł znako­
mite nad Turkami zwycięstwo. Narody nad 
rzekę Kubanem leżące poddały się Rossyi. 
Załoga Azowska zabrała Tatarom 4o,ooo 
koni. Dopiero w Wiedniu otrzymał wia- 

Spisek pigtydomośó o nowym (piątym) spisku, któremu 
znowu przy pomocy strzelców siostra iego 
Zofia dała początek. Spiesznie powracaiąc 
odwiedź'! Augusta II. króla polskiego, który 
pozyskał wielką iego ufność, a 4. września 
1698. roku przybył do Moskwy i znalazł 
bunt iuż zupełnie przytłumiony. — Sześć
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półków strzelców za namowę. Zofii, niektó­
rych panów i duchownych, w miesiącu czer­
wcu z obozu swego pod Wielkiemi Łukami 
udali się do stolicy, i rozgłaszaiąc na dro­
dze, że car za granicą umarł, i że idę bro­
nić następcy tronu, przeciągnęli na swoię 
stronę wiele tysięcy włościan. W Moskwie, 
gdzie słaba tylko znaydowała się załoga, 
Wszystkich strach nie wypowiedziany ogar­
nął. Tylko ienerał Gordon odwagi nie po­
stradał. Za iego radą Szein zgromadził do 
4,000. konney szlachty, do tych przyłączyło 
się około 3,000. załogi i część artyleryi, a 
z tą siłę, wystąpił przeciwko buntownikom, 
którzy iuż o 100 werst od stolicy ztiaydo- 
wali się. Gdy łagodne iego namowy oka­
zały się bezskuteczuemi, i sam nawet był 
w niebezpieczeństwie życia; wtedy' dał roz­
kaz strzelać do nich karlaczami: skutek na­
stąpił pomyślny, gdy znaczna liczba zło­
czyńców legła na placu, inni uciekać za­
częli, a około 4,6oo. wzięto w niewolę. — 
Ukaranie ich odłożona do powrotu cara, 
ten widział konieczną potrzebę użycia na 
ten raz większey niż przedtem surowości. 
Wszyscy, maiący więcey nad lat 18, śmier­
cią byli ukarani; 140. ludzi powieszono na 
28. szubienicach przed klasztorem, w któ- 
1-ym mieszkała Zofia; ona ściśley ieszcze 
zamknięta została; woysko strzelców znie- Znie»ieuie 
sione, a Małżonka Cara, którey iuż odda-Strl,lcow- 
Wna nie lubił, a teraz miał ią w podeyrże­
niu, iako uczestniczkę rozruchów, oddalona 
i pod imieniem Heleny na mniszkę postrzy- 
zona. Przy tern zdarzeniu, Piotr w na­
grodę wiernych bojarów swoich, ustanowiło,,^ ,>w< 
order św. Andrzeia Apostoła i zaszczyciłAndrzeia*-  
nim, między' inny tui Łeforta i Gordona,- P°* l0,a-



większa, łzami swoiemi. — Korzyści nad 
Turkami odniesione, o których wspomnie­
liśmy wyżey, równie iak zwycięstwo, przez
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lecz z wielkim iego żalem śmierć porwała 
’6gg. ich obu w następuiącym roku. Uczcił ich 

pamięć cesarskim prawie pogrzebem, a co 
Zwycię­
stwa nad 
TurkamiJ

Dołhorukiego w r. 1698. przy Perekopie 
odniesione, sprowadziły za sobą w r. 1699. 
pokóy z Turcyą, który wkrótce potem na 
lat 3o. przedłużony został i Azów Rossyi 

Starania dostarczył. — Tym czasem Piotr bez przer- 
monarchy. Wy starał się działać na cywiiizacyą swoiego 

narodu. Zniósł dawne śmieszne obrzędy 
przy zawarciu związków małżeńskich uży­
wane, wszystkim, oprócz duchowieństwa i 
włościan, brody golić i niemiecki stroy no­
sić rozkazał; zabronił podpisywać się w pro­
śbach,, niewolnik'4 (rab), a na to miast u- 
źywać zalecił wyrazu,, poddany"; pozwolił 
wyjeżdżać do obcych kraiów; zaprowadził 
szkoły uczenia ięzyków cudzoziemskich; 
sztukę drukowania w kraiu wydoskonalił; 
xięgi pożyteczne tłumaczyć kazał; ustano­
wił magistratury (prykazy, ratusze) dla po- 
rządnieyszego poboru dochodów państwa, 
co przedtem zależało od samowolności wo- 
iewodów lub namiestników; postanowił żeby 

Rachub*  początek roku liczono nie od września, iak 
dotąd był zwyczay w Rossyi, ale od dnia 
1. stycznia, na podobieństwo innych państw 
europeyskich; urząd patryarchy po śmierci 
Adryana znieść rozkazał, a na to mieysce 

Kolleginmustanowił Kollegiutn Duchowne czyli po- 
duchowue.^njeySZy Najświętszy Rządzący Synod; po­

datki na ziemie klasztorne nałożył i zakazał 
do klasztoru nikogo bez zezwolenia Synodu nie 
przy ymować, mężczyzn mających mniey 3o, a 

Priyczjnj kobiet 5o. lat wieku. — Dla przyprowadze-

równie
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nia handlu do stanu kwitnącego oraz uła-woyny ze 
twienia stosunków Rossyi z innemi pań- ‘ zwecJA' 
stwami, koniecznie trzeba było mieć port 
na morzu Baltyckiem. Daremnie Piotr usi­
łował nabydż od Szwecyi dogodne 
mieysce za zgodą i nagrodzeniem: 
cenie iego żądań; przymierze Piotra z Au­
gustem II. królem polskim, który 
iak i Daniia, pragnął ograniczyć potęgę 
Szwecyi; szczęśliwie zakończona woyna tu­
recka i młodość Karola XII. co niedawno na 
tron szwedzki wstąpił: te okoliczności do­
starczyły wiele pobudek do zerwania pokoiu 
ze Szwecyą i rodziły nadzieię pożądanego 
skutku. — Patkul szlachcic inllantski (zmu­
szony uciekaó z prowipcyy szwedzkich, po­
nieważ iako deputowany szlachty inflantskiey 
otwarcie mówił za sprawą swoiey oyczyzny 
i z lego powodu srodze od Karola XII. był 
prześladowany), był wtenczas radcą taynym 
Augusta II. króla polskiego, i wielce się 
przyczynił swoiemi radami do rozpoczęcia 
woyny i nakłonienia 
duńskiego do związku 
mnie między Piotrem a Augustem przeciw 
Szwecyi. Krzywda, 
skiemu, w którem sam car prywatnie znay- 
dował się, w Rydze wyrządzona, oraz pre- 
terisye do Jngermanlandyi i Korelii, dały 
dworowi rossyyskiemu powód do wypowie- * 
dzenia woyny Szwecyi w roku 1700. _  Da­
niia, pierwsza z mocarstw sprzymierzonych, 
wystąpiła w pole, ale wkrótce zmuszona 
była przystać na pokóy w Trawendalu, bo 
niespodziewanie waleczny i niezmordowany 
Karol wylądował do Zelandyi i obiegł Ko­
penhagę. Około tegoż czasu król August, 
iako elektor saski, wysiał swoich Sasów

na to 
odrzu-

Przymierze 
z Augu-

1 stem,

Chrystyana V. króla 
zawartego iuż taie-

poselstwu rossyy-

Dauią 
1700.
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do Inflant, zdobyli oni Kokonhauzen, Dy- 
namindę i obiegli Rygę, Piotr zaś wy- 

Niopomy- prawi! 4o,oOÓ. woyska pod dowództwem 
żeni# von Kroia i Dołhorukiego na obłę­

dy. zenie Narwy. — Karol XII. morzem z Ze- 
landyi przybył do Inflant, zbliżył się do 
Narwy, żeby oswobodzić to miasto od oblę­
żenia, chociaż miał z sobą tylko 9,000. woy- 

ig.listo- ska. Napadl na Rossyan, a wyższość iego 
woyska w sztuce woienney, niezgoda wo­
dzów rossyyskicli, burza, zaślepiająca Ros­
syan gęstym śniegiem, dostarczyły mu zu­
pełne zwycięstwo nad pięć razy liczniey- 
szymi, ale niedoświadczonymi przeciwnika­
mi. Cała artylleryia i 20,000. żołnierzy 
dostało się w ręce zwycięzcy. A źe dla do­
zoru tak wielkiey liczby ieńców, nie miał wy- 
starczaiącey liczby woyska ; przeto po większey 
części wolno ich puścił. Piotr, otrzyma­
wszy nieprzyjemną o tem wiadomość, rzeki; 
„wiem, źe Szwedzi długo ieszcze będą nas 
„przemagać; lecz nakoniec i my zwyciężać 
„ich nauczymy śię.“ — Karol po tem zwycię­
stwie obrócił się na Sasów, chcąc ich wyru­
gować z Inflant i Kurlandyi; a Piotr miał 
wtedy czas do uzbroienia się nanowo i bez 
przeszkody. Przy powtórnem widzeniu się 
z królem Augustem w Birźach, odnowił przy­
mierze i posłał mu na pomoc część woyska, 
tem dla Augusta polrzebnieyszego, źe Seym 
rzeczypospolitey polskiey nie chciał wspierać 

U701. króla swoiego w tey woynie. Karol iednak

Srawiłsię przezDźwinę (zachodnią), przy 
__t >vie pobił Sasów. którzy się tam z Rossy- 

anami okopali, ścigał ich po Kurlandyi, do­
szedł do Warszawy, zwyciężył Augusta pod 
Klissowem, rozkazał go detronizować a na 

Na mieyscuicgo mieysce wybrać królem polskim Stani­

sława Leszczyńskiego. Prowadził wóynę aż Anglista: 
do r. 1706, wtenczas doszedłszy do Saxonii.

_     ‘ Y A .. .. I „ / ... I. Z................ A

1 Stanisław 

przymusił Augusta zawrzeć pokóy w Allran 
polskim 

1702.

Śmierć 
Patkula.

sztadzie, blisko Lipska, na mocy którego 
August wyrzekł się korony Polskiey i wydał 
nieszczęśliwego Patkula. A chociaż Palkul 
wpadłszy w .podey rżenie, niesprawiedliwie 
uwięziony, nosił tytuł posła rossyyskiego; 
Karol iednak na prawo narodów nie zważając, 
obszedł się z nim iak ze zdraycą oyczyzny, 
a naostatek w koło wpleść rozkazał. — Tym 
czasem gdy król szwedzki woynę w Polsce i 
Saxonii prowadził, Piotr nie przestawał zay- 
mować się urządzeniem swego państwa. Roz­
kazał kopać kanały dla połączenia morza Bal-Kanały, fa- 
tyckiego, Czarnego i Kaspiyskiego; poprawić . Ł1'jki. 
gatunek owiec przez sprowadzenie zagranicz­
nych (polskich) owiec i owczarzów; zakładać 
fabryki płótna i papiernie; sprowadzać cu­
dzoziemskich kifnsztmistrzów i nowe rudy’ 
odkrywać. W tymże czasie, korzystaiąc Zwycię- 
7. nieobecności Karola, który w Inflantach i“a 
nieliczne woysko zostawił, Piotr zdobycze 
swoie w tym kraiu rozszerzał. Flotylla ze 
100. uzbrojonych statków złożona, zbudowana 
na ieziorze Cjzudskiem, wielką była pomocą 
w iego przedsięwzięciach. Jenerał Szeremie­
tiew rozbił Szlippenbacha ienerała szwedz­
kiego pod Derptem i na rzece Embaęh. Wa­
leczny kapłan ołonecki nazwiskiem Okuniew, 
na czele ochotników odegnał oddział nieprzy­
jacielski od granic Korelii rossyyskiey. Mar- 
ienburg iNoteburg (dziś Szlisselburg) zawo­
jowane w roku 1702. a w maiu następnego 
Foku i Neyszanc, twierdza przy’ uyściu rzeki 
Newy. Takim sposobem dopiął Piotr swego 
zamiaru: opanował mieysce nad morzem Bal- 
tyckiem. Ale dla otworzenia handlu trzeba
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było naprzód założyć port i miasto. A iak­
kolwiek błotniste grunta stawały na przeszko­
dzie, wszelako przedsiębiorczy iego umysł i 
władza nieograniczona wszystkiego dokazać 

1705. mogły. Dnia 16. maia położono kamień wę- 
PeCier»bui-8‘e*ny noweg° miasta, które nazwał Sankt- 

ga. Petersburgiem, oraz iednego dotnku, którego 
budowaniem sam car także zatrudniał się. 
Tysiące ludu, z odległych nawet prowincyy 
państwa, musiałotam przenosić się na robotę. 
Tysiące ginęły na początku, z przyczyny nie­
dostatku mieszkania i żywność', oraz ciągłego 
natężenia sił na ziemi wilgotney. Zamożni 
kupcy z Moskwy i Archangielska, opuściw­
szy domy swoię, także kunszlmistrze i rze­
mieślnicy, musieli przenaszać się do nowego 
miasta, które przy obecności i dozorze sa­
mego Piotra, z nadzwyczaynym wzrastało po­
spiechem; i w tymże czasie opatrzone dwiema 
twierdzami nowo wystawionemi: Kronsztalem 
i Kronszlotem. — Szwedzi usiłowali przesz- 

Sysurbek JęOdzić robotom: ale pod Systerbekiem , gdzie 
J7° • piotr zakładał fabrykę broni, w miesiącu

maiu następnego roku, flotylla szwedzka na • 
Czudskiem ieziorze zniesiona, a latem zawo- 
iowane Dorpat, Narwa,lwangorod, Ingerman- 

Narwa. landya. W Narwie szturmem zdobytey, gdzie 
roziuszone źołdactwo wstrzymać się od mor­
dów niechciało, Piotr okazał się nie tylko 
bohatyrem, ale i wspaniałym przyiacielem 
ludzkości. Sam przebiegał ulice dla powścią- 
gnienia gwałtów i łupieztwa, i kilku żołnie­
rzy swoich, nieposłusznych rozkazowi oszczę­
dzania mieszkańców, trupem położył. — 

1705. W następuiącym roku odparte i zniweczone 
rozmaite kuszenia się floty szwedzkiey o zbu­
rzenie Sankt Petersburga. A chociaż Szere­
mietiew porażony został przez Lewcnhaupta
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jenerała szwedzkiego przy Hemeierthofie i 
musiał odstąpić oblężenia Rygi; Rossyanie 
atoli opanowali całą Kurlandyą i poszli do 
Litwy. Wieść o tey porażce, powiększona 
w odległych prowincyach, i rozkaz o strzyżeniu 
bród, były powodem zaburzenia w Astracha­
niu, na iego przytłumienie wysłany tam Sze­
remietiew ze znacznćm woyskiem. — W Li­
twie, gdzie Piotr widział się znowu w Gro­
dnie z Augustem, i odieżdźaiąo zostawił na 
iego wsparcie woysko i pieniądze, Rossyanom 
ieszcze się nie powodziło. Karol napadł na 1706. 
nich pod Grodnem, przymusił do ustąpienia 
Z tego miasta ze stratą dział i broni ognistey; 
iednak powtórnie opanowali Grodno, gdy 
Karol odniósłszy walne zwycięstwo nad Au­
gustem ścigał go w Saxonii. W miesiącu 
październiku tegoż roku xiąźę Menszczyków 
miał zaszczyt, że Rossyanie pod iego dowódz­
twem odnieśli pierwsze porządne zwycięstwo 
przy Kaliszu nad Szwedami pod dowództwem Kalin, 
jenerała Alardefelda; ale wtenczas Karol 
zmusił iuż do pokoiu wszystkich innych swo­
ich nieprzyjaciół i mógł całą siłą działać prze­
ciw Rossyi. Dumnie odrzucił warunki pokoiu,- 
przez Piotra mu ofiarowanego. Taka zaro­
zumiałość dała Piotrowi I. powód do wyrze­
czenia następuiących słów: „Brat móy Karol 
„chce bydź Alexandrem; lecz we mnie nie 
„znaydzie Dariusza.“ Karol we 45,000. wybor­
nego woyska przedsięwziął wyprawę z Saxonii 
W sierpniu 1707. roku. W początkach na- 17O7< 
stępuiącego roku wyrugował Rossyan z Gro­
dna i Wilna. W lipcu rozbił ich pod Go- 1708. 
Jowczynem i ścigał do Smoleńska; tymczasem 
Piotr z drugiey strony wkraczał do Finlan- 
dyi, zburzył miasto Borgo i wyprowadził Berga, 
stamtąd bogatą zdobycz. — W tymże czasie
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Bitwa po^sów i tylko z 6,000. żołnierzy. 
Les.iem: ~
Lewen-
har.pt.
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M Jan Mazepa hetman kozacki, w nadziei osią- 
zdrayca gnienia niepodległości za pomocą Karola, zdra­

dził Piotra i przeszedł na stronę Szwedów. 
Radami swoiemi nakłonił króla, ażeby zamiast 
wyprawy na Moskwę, co przedtem zamyślał, 
szedł na Ukrainę. Już Karol idąc drogami 
nieprzebytemi w mało zaludnionych stronach, 
z przyczyny ciągłych utarczek, osobliwie pod 
Dobrem na brzegach Czarney Napy, oraz 
niedostatku zapasów żywności, utracił mnó­
stwo ludzi, koni i znaczną liczbę dział grzę­
znących w błotach; gdy naostalek jenerał 
Lewenhaupt, co miał mu przyprowadzić 
z Inflant 16,000. ludzi i 1,000. fur bagażów 
połączył się z nim wprawdzie, ale bez zapa- 

Wkrólce 
bowiem po przeprawie przez Dniepr, napa­
dnięty został pod Leśnem od woyska rossyy­
skiego, w którem sam Piotr znaydował się, 
i po trzydniowey bitwie zmuszony był spalić 
cały oboz i przerzynać się ze stratą większey 
części woyska i całey artylleryi. — Pod No­
wogrodem Siewierskim połączył się Mazepa 
z królem, lecz zamiast obiecanych 3o,ooo. 
Kozaków, przyprowadził z sobą tylko od 2 
do 4,000, bez zapasów żywności i bez pie­
niędzy. Woysko szwedzkie bezustannie tra­
pione od lekkich półków rossyyskich, przy­
było w miesiącu listopadzie do Baturyna, 

B»uirju* stolicy Mazepy, gdzie spodziewało się zna­
leźć odpoczynek; lecz uyrzało to miasto 
w kupę popiołów zamienione, bo Men- 
szczyków i Golicyn nagłym pochodem in­
ną drogą przybyli tam pięcią dni wcze­
śniey, i chcąc zdraycę ukarać, główne iego 

ł7og. miasto spalili. — Ostra zima w początkach 
następuiącego roku, pozbawiła Szwedów, 
nieopatrzonych w równie ciepłą odzież iak
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Rossyanie, znaczney liczby żołnierzy (2,000) 
i przymusiła zatrzymać się na nędznych Je­
żach zimowych; ale pomimo nayprzykrzey- . 
sze okoliczności, duma i upór Karola głu­
szyły radę, iego ienerałów i były przyczyną, 
że niemyślił o odwrocie, póki można go 
było uskutecznić. Owszem, skoro tylko 
mrozy minęły, wystąpił na obleźenie miasta 
Półtawy. — W maiu przybył lam Piotr 
z Go,0oo. woyska, dobrze opatrzonego i ob­
warował się naprzeciw Szwedom z drugiey 
strony rzeki Worskły. W bitwie 17. (we­
dług innych 20) czerwca, król w nogę raniony, 
nie mógł wsieść na koń. Dnia 21. woysko 
1 ossvyskie przeprawiło się przez rzekę i oszań- 
ćowałosięna brzegu przez Szwedów zaięt.ym, 
a d. 27. zaszła walna bitwa. Piotr zaymowalBitw.i pod 
przy swoiem woysku mieysce ienerał-maiora: Połtaw^ 
• f 11 1 J j -r ‘ . 'czerwca 27.lenerai nour dowodził prawerp , Menszczykow 
lewem skrzydłem, a Szeremietiew kierowałgłó- 
wnenii poruszeniami całey bitwy. Karol 
nie mogąc siedzieć na koniu, na wózku przez 
dwóch koni ciągnionym obecny był wszędzie 
gdzie tylkoniebezpieczeństwo groziło, koń ie- 
den pod nim zabity, a potem sam wózek na ka­
wałki roztrzaskany. Kula, co przebiła ka­
pelusz Piotra, i druga, co przeleciała przez 
odzież w siodło, świadczą że i Piotr również 
siebie nie oszczędzał. Zdawało się, że bitwa 
na początku Szwedom sprzyjała: szturmem 
zdobyli dwoie okopów rossyyskich, a ich ia- 
zda wyparła z mieysca rossyyską. Ale nie­
zachwiana wytrwałość piechoty rossyyskiey, 
omyłka Renszilda ienerała szwedzkiego, który 
nie wzmocnił należycie swoiey zadaleko za- 
pędzoney iazdy, i przytomność umysłu mo­
narchy rossyyskiego, który korzystał z tey 
omyłki, inny obrot bitwie nadały: Sżwedzi
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mieszać się zaczęli i pomimo wszelkie sta­
rania Karola puścili,, się w ucieczkę. Sam po­
został z ostatnim walczącym pólkiem na polu 
bitwy, lecz nakoniec musiał także uciekać. 

Ucieczka Wsadzono go na konia, a gdy iednego zabito, 
Karola. pocJano mu drugiego, doiechał do powozu, 

w którym pośpieszał ku Dnieprowi. Lewen- 
haupt zgromadził ostatki rozbitego woyska 
na zasłonienie ucieczki króla, ale ścigany od 
Menszczykowa przymuszony był poddadźsię 

Poddanie z całym pozostałym oddziałem, blisko Pere- 
«ię pozosta-w-ołoczny, dnia 3o. czerwca. Jeńców 19,000 
*ycliSzwe-( 14,000) w liczbie których, oprócz feldmar- 

ow‘ szalka Renszilda, znaydowało się wielu ie- 
nerałów i minister Piper, cała artyllerya i 
skarbiec sześć milionów talerów wynoszący, 
pierwszym były nabytkiem Piotra. Strata 
Rossyan wynosiła tylko i,34o. ludzi. Ale 

Skutki bi-to niczem iest prawie w porównaniu z dalszą 
Póltaw d korzyścią, jaką Rossyi bitwa pod Pół-

Ą lawą dostarczyła. Zaczęła bydź panią pół­
nocy, i strasznego dotąd nieprzyjaciela tak 
osłabiła, że do dawney siły nigdy iuź powró­
cić nie może.— Po odniesionem zwycięstwie 
jenerałowie rossyyscy iednomyśinie nadali 
Monarsze swemu w woysku lądowem tytuł 
jenerała, a w morskiey służbie szaulbenachta. 
Z królewską hoynością nagrodził swoich ie- 
nerałów i żołnierzy, i rozkazał obchodzić się 
z ieńcami szwedzkimi iak można nayłago- 
dniey. Gdy zaś poźniey uparty Karol nie 
chciał słuchać przełożeń względem wymiany 
jeńców; przeto większa ich część musiała po­
zostać wewnątrz Rossyi i na Syberyi, gdzie 
dotąd ieszcze znayduią się familie, które od 
nich początek wzięły. — Klęska Karola na­
tychmiast odmieniła bieg spraw w Polsce. 
August ogłosił wymuszone swoie zrzeczenie
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się tronu niewaźnćm i znowu panowanie 
sobie przywłaszczał. Stanisław opuścił pań­
stwo, w klórem dłuźey utrzymać się nie mógł, 
i woysko koronne wykonało przysięgę iego 
przeciwnikowi. Piotr przez Kiiow i War-N°'vePrzy" 
szawę przybył do Torunia, gdzie mu August mielia* 
dziękował, iako obrońcy swemu, i wyrzeki 
się wszelkich praw swoich do Inflant na rzecz 
cara; ten poźniey w Marienwerder widział 
się z pierwszym królem pruskim Frydery­
kiem I. Z zawarł z nim przymierze obronne. 
Dania sjnowu rozpoczęła woynę ze Szwecyą. 
— Tym czasem woysko rossyyskie, pod do­
wództwem Szeremietiewa, wkroczyło do In­
flant i obiegło Rygę. Piotr przybył tamże, 
rozkazał dnia 9. listopada zacząć obleżenie, 
sam rzucił do miasta pierwsze trzy bomby, 
udał się potem do Petersburga, obecnością 
swoią naglił do spiesznego budowania domów 
i okrętów, własną ręką założył okręt (na­
zwany Póltawą) o 54. działach', a potem po­
iechał do Moskwy, gdzie powtórnie, iuź iako 
jenerał, odprawił wspaniały i uroczysty wjazd 
i dał posłuchanie posłowi angielskiemu. Ala-Poselstwo 
twieiew poseł rossyyski w Londynie za długiAuS‘elslu<:* 
w więzieniu osadzony został. Piotr żądał 
zadosyć uczynienia za taką krzywdę, pełno­
mocnik angielski dostarczył mu teraz urzę­
dowy list z przeproszeniem od królowey 
Anny, a przez to monarcha został zaspoko­
jony, — Rossyanie tymczasem rozszerzali 
zdobycze w pogranicznych prowincjach 
szwedzkich. W miesiącu czerwcu poddał się 
Wyborg. Dnia 4. lipca kapitulowała Rjga 1710. 
po dziewięciomiesięcznym dzielnym odporze.Nowezwy- 
W sierpniu zdobyta Parnawa. We wrześniu C1?st’'ra. 
Kexholm i Rewel • takim sposobem wiesieni 
tego roku, całe Inflanty i Estlandya, oraz część
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Finlandyi znajdowały się iuż pod panowa­
niem Rossyi. — Karol XII. mieszkał naten­
czas wTurcyi, dokąd się po klęsce półtaw- 
skiey schronił. Jego intrygi, zamysły Po­
niatowskiego, ienerała polskiego, działania 
ministra francuzkiego, zdanie hana krym­
skiego, źe wzrastająca potęga Rossyi zagraża 
Turcyi wielkiem niebezpieczeństwem*skłouiły  

AV°yns nareszcie Dywan (radę Sułtana) do rozpoczę- 
x 01 cia woyny z Rossyą. Piotr tego sobieSiie 

życzył. Lecz kiedy wszystkie starania o za­
chowanie pokoiu okazały się bezskutecznemi, 
kiedy dowiedział się że Tatarzy naieźdżać 
iuż zaczęli granice rossyyskie i polskie; wtedy 
rozkazał woysku iśdź pod dowództwem Sze- 

1711. remietiewa, a w marcu 1711. roku wyiechał 
Katmiyna ,ze sto[;Cy ze svvola małżonką (od r. 1707) 
Piotrowi. ^-alarzyną, która postanowiła dzielić z mm 

' wszystkie (rudy i niebezpieczeństwa woyny.
— Golicyn osobnym oddziałem'dowodzący, 
na drodze zniósł zupełnie oddział z g,OOO. 
Tatarów i Polaków złożony, a główne woy­
sko w miesiącu czerwcu przybyło do Jass 

Whrołom-w Mullatiach. Polegając na obietnicach Bran- 
dara tBra’°-'<owana hospodara wołoskiego, który miał 

kowana, dostarczyć wszystkiego co tylko trzeba bę­
dzie, woysko niedostatecznie opatrzyło się 
w zapasy żywności; ale uyrzało się oszukanem, 
i wkrótce w przy krem znalazło się położe- 

Xłe Kante-niu , bo xiążę Kanternir hospodar tnullański 
mu]tański>.'SZCZerze tr^-ymaiąey się Rossyan, żadnym 

sposobem nie mógł podług umowy dostarczyć 
zapasów żywności, z tey przyczyny, że sza­
rańcza okropnie kray iego spustoszyła. — 
Rossyanie dowiedzieli się że w Brahiłowie 
znayduią się wielkie tureckie składy zboża, 
postanowili przeto iśdz na przód i wyprawili 
ieden oddział pod dowództwem Renna, ażeby
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te składy, ieżeli można, opanował. LcczKlęski nad 
skoro tylko główne woysko posunęło się 1>riltera' 
w dół rzeki Prutu, otrzymało wiado­
mość, źe woysko tureckie iuź przeprawiło 
się przez tę rzekę, zaięło Falezę, a tym spo­
sobem przerwało stosunki z ienerałem Re­
nem. Cofać się tylko wtenczas wypadało, 
Żeby połączyć się z pozostałem w tyle woy­
skiem dla dostarczania żywności. Lecz dnia 
g. lipca woysko tureckie natarło na tylną 
straż rossyyską i stoczono bitwę, przez pięć 
godzin trwaiącą. Turcy, w liczbie a5o,ooo. 
napadli na obóz lossyyski z 440. dział; 
atoli Piotr, lubo miał tylko 38,000. żołnie­
rzy, odparł ich ze stratą 7,000. ludzi. Tym­
czasem niedostatek u Rossyan do naywyż- 
szego doszedł stopnia; niezliczone a coraz 
bardziey powiększające się tłumy nieprzyia- 
ciói otaczały ich ze wszech strun, osiadały 
na okolicznych górach, i straszne baterye 
przeszkadzały nawet przystąpić na brzeg 
rzeki dla dostania wody. Żadnego nie było 
ratunku, trzeba było umrzeć z głodu lub 
z pragnienia, oddadź się w niewolą, lub prze­
drzeć się orężem. — Piotr przedsięwziął iąć 
się ostatniego, iakkolwiek małą miał nadzieię 
pomyślnego skutku. Lecz go dręczyła okro­
pna myśl, lękał się widzieć najdroższą swoię 
małżonkę, czoło swoiego woyska, i owoce 
niezmordowanych zabiegów swoich w nieo- 
chybnem niebezpieczeństwie. Mocne osła­
bienie przyprowadziło go do takiego stanu, 
że wrospaczy zamknął się w namiocie swoim 
i nikomu przystępu nie dozwalał. Jedna 
tylko iego małżonka ośmieliła się przestąpić 
rozkaz i stała się wybawicielką całego woy­
ska. Namówiła Piotra, żeby prosił o pokóy. 
Wszystkie klejnoty, iakie tylko w woysku

T o m 11. ,!
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się znaydowały, do których naprzód Katarzyna 
swoie złożyła, były zebrane i wysłane w po­
darunku dla wielkiego wezyra, z listem od 
feldmarszałka Szeremietiewa, w którym o- 
świadczał życzenie pokoiu. — Ziściły się ży­
czenia Katarzyny. Wezyr zezwolił naprzód 
na sześciogodzinne zawieszenie broni, a po­
tem zaczęto układać się o warunki pokoiu. 
Piotr na wiele żądań przystawał. Tylko na 
płacenie daniny i na wydanie Kantemira, 
któremu raz iuź opiekę swoię zapewnił, ża­
dnym sposobem zezwolić nie chciał, i te pa­
miętne wyrzekł słowa: „raczęy ustąpię Tur- 
„kom kray aż do samego Kurska; oręż może 
,.go znowu) odzyskać; ale naruszenie danego 
„słowa iest bez powrotu: ieżeli monarcho- 
„wie nie będą stali w obietnicach swoich, 
„któż więc ma one zachować? Nie wydam 
„Kantemira, dla mnie on wszystko poświęcił.“ 
Wielki wezyr ieszcze się ociągał, ale car do­
magał się rychłey odpowiedzi, i rozkazał 
wystąpić pólkom iakby do boiu. Wtenczas 
pełnomocnik turecki oświadczył zgodę, cho­
ciaż się temu nayrnocniey opierał znayduiący 
się tamże ienerał' Poniatowski, przyjaciel i 
pełnomocnik Karola. — Takim więc sposo- 

Pokóy nadbem 128° lipca podpisany pamiętny pokóy 
Prutem. w pj;1]ssy nad Prutem: Piotr obowiązał się 

oddudź Azów, zburzyć Taganrog i nowoza- 
łożone nad Samarą niewielkie twierdze, oraz 
nie tamować powrotu Karola do Szwecji. 
Woysko rossyyskie do 22,000. zmtiieyszone, 
powróciło potem przez Polskę, i ienerał Renu 
który tymczasem opanował Brahiłow, musiał 
go oddadz na powrot Turkom. Szczęściem 
dla Piotra zdarzyło się, że Karol, obrażony 
tern, że go wielki wezyr w Benderze nio 
odwiedził, przez dumę nie usłuchał wezwania 
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Wezyra i do woyska tureckiego nie przybył; 
inaczey warunki pokoiu mogłyby bydź bar- 
dziey uciążliwe. Ledwie co zawarło umo­
wę, aż Karol, o przykrem położeniu 
Rossyan uwiadomiony, spiesznie do o- 
boźu tureckiego nadbiegł; ale nadzwyczaynie 
się rozgniewał, usłyszawszy o zawartym po­
koiu, wielkiego wezyra wymówkami osypał, 
i w uniesieniu, niby z nieuwagi, szatę mu 
rozdarł ostrogami. — Katarzyna, sprawczyniWywyhze- 
tego pokoiu, droższą nierównie stała się dla "* e 
swoiego męża. Równie iak familia, tak iczas 
urodzenia '.ey sławimy kobiety, dokładnie nio 
są wiadome. Powiadaią iedni, źe iey rodzice 
bvli Johan Rabę szwedzki kwatermistrz pół­
kowy i żona iego córka sekretarza mieyskiego 
w Rydze. Jnni mówią tylko, źe urodziła się 
w roku 1684. z familii Skawrońskich. Osie- 
rociałą w dziecinnym wieku, utrzymywał z lito­
ści ieden zakrysfyan, według innych nauczy­
ciel w Rydze; z przyczyny iego ubóstwa, po 
dwu leciech przyiął ią do siebie Glik xiądz 
protestancki w Marienburgu na wychowanie. 
Tam, według zdania pierwszych, miała wyyśdź 
za mąż za podoficera szwedzkiego, ten ie­
dnak w sam dzień wesela musiał ią opuścić 
i stawić się w swoim półku. Kiedy w roku 
1702. Rossyanie zdobyli Marifenburg, wtedy 
pod imieniem córki senatorskiey, w liczbie 
ieńców, dostała się Szeremietiewowi, a od 
niego wziął ią xiążę Menszczjkow. Tu ią 
Piotr uj rzał, i tak mu się podobała, źe przy­
iąl ią do siebie i rozkazał nazywać miłościwą 
panią (miłosliwaia gosudarynia). Jey przy­
mioty, dobroć, charakter łagodny, uprzeymy, 
umieiący zastosować się do charakteru mo­
narchy, starania o zachowanie iego zdrowia, 
czyniły ią codzień dla niego droższą; a iey

11*
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postanowienie, żeby się nigdy nie mieszać do 
spraw publicznych, połączone z tak wielką 
dobrocią, źe nigdy nie użyła swoiey mocy na 
czyiękolwiek szkodę, lecz raczey na pora­
towanie wielu nieszczęśliwych, sprawiły to, 
źe nikt iey szczęściu nie zazdrościł. Juź 
w r. 1707. Piotr ią taiemnie zaślubił; 11W1711, 
udaiąc się na wyprawę przeciwko Turkom, 
publicznie to małżeństwo ogłosił. — Drugą sła- 
wnąw owych czasach osobą, co z nayniźszego 
stanu wyniosła się na naywyźszy stopień dosto- 

XiąłęMen-jel^s| był często wspominany xiąźęMenszczy- 
»zczy ow. >-ow Według iednych, był synem r< mika, a we­

dług innych piekarza; odznaczył się wierno­
ścią w służbie u swego pana, pewnego szlach­
cica , któremu życie uratował; dał się poznać 
Leforlowi i od niego na usługi przyięty, 
wrodzonym rozumem swoim, śmiałością, ła­
twością zastosowania się do kaźdey okolicz­
ności, także zręcznością w wykonaniu nay- 
trudnieyszych poruczeń, umiał stać się dla 
niego nie odbicie potrzebnym. U Leforta 
poznał go car, i tak polubił, tyle w nim 
znalazł przymiotów, źe po śmierci Leforta 
zrobił go swoim powiernikiem, a nakoniec 
wyniósł na xiąźęce dostoieństwo. Pomimo 
liczne dobre przymioty, Menszczyków wiel­
ce był chciwy zysku, o urazach nigdy 
nie zapominający, i częstokroć tak wykraczał, 
ze go Piotr nieraz własną karał ręką. Lecz 
został dla cara tyle potrzebnym, źe zawźdy 
prędko otrzymał przebaczenie; prostacy mnie­
mali, ze Menszczyków czarownik i czarami 
przywiązał do siebie monarchę. — Po za­
wartym pokoiu z Turkami, Rossyanie spól- 

Dalszy ciągnie z woyskiem duńskiem, prowadzili woy nę 
Siwec Szwedami w ziemi liiemieckiey; napróźno 

oblegali Stralzund, Szczecin zaś poddadź się
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luusiał. W r. 1713. Piotr opanował całą>711—’7i3 
prawie Finlandyą. W tym przeciągu czasu,F'n,al“tya’ 
Karol w Turcyi ieszcze mieszkający, wszel- 
kiemi siłami starał się pobudzić sułtana Ach- 
meta do odnowienia woyny z Rossyą: zc'ego 
staraniem oddalono dwóch wielkich wezy­
rów, dokuzał nawet tego, źe posła rossyy- pos(ano_ 
skiego w zamku siedmiu wieź osadzono; ie-wienie po- 
dnak strona rossyyska w Dywanie na osta-koiu zTur- 
tek przemogła, i pokóy z Rossyą na lat 2.5. 
postanowiony. W następuiącym roku Go- 17A. 
lićyn i Szuwałow dokonali zawojowania Fin­
landyi. Piotr sam wylądował na wyspy A- 
landzkie, opanował ie, zwyciężył i wziął w nie­
wolą Erenszylda admirała szwedzkiego, za-Erenszyld. 
brał kilka okrętów, i to zwycięstwo na mo­
rzu, którego wielce uradowało, obchodził 
z powtórną uroczystością w Petersburgu, przy 
Iey okoliczności z szautbenachta na wice­
admirała podniesiony został. — Na pamią­
tkę wielkiey usługi, iaką państwu Małżonka 
iego nad Prułem wyświadczyła, ustanowił 
w ten czas order św. Katarzyny męczenniczki.Order »w. 
__ Gdy woyna, za powrotem nawet Karola^atarzyDJ*  
z Turcyi, niewielkiey potrzebowała uwagi, bo 
iuź Dania i Prussy dostatecznie działały prze- z
ciwko wvniszczoney Szwecyi; tern bardziey 
przeto mógł Piotr zaymować się poźy tecznemi Urządzenia 
Urządzeniami wewnątrz kraiu. Petersburg cią- p,otra* 
gle wzrastał, 4o,ooo. Fińskich włościan do robot 
było użytych, a ieszcze od roku 1712. prze­
niesiony tu Senat i 12,000. famiiiy z rozmai­
tych prowincyy przymuszone były w Peters­
burgu osieśdź. Marynarka, handel, prawa 
Wydoskonalane; urządzenie woienne (woin- 
skiy reglament) wydany; akademiia morska 
w Petersburgu założona; mappy wielu pro­
wincyy państwa zrysowane, a granice w Azyi
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Obawa nowemi twierdzami zabezpieczone. — Wielka 
'rzenców” Przewaga Rossyi na północy, zaczęła teraz

Piotra, w samych sprzymierzeńcach wzbudzać obawę 
i zawiść. Przenikali, źe zamiarem Piotra było, 
nie tylko opanowanie morza Bałtyckiego, ale 
tez wpływ na Niemcy; starali się więc temu 

1716. przeszkodzić. Wydał Piotr synowicę swoię 
Katarzynę Joannownę za Leopolda xiąźęcia 
meklenburskiego, i starał się wyiednać dla 
niego Wismar, ażeby potem dostał go w swoię 
ręce; atoli sprzymierzeńcy, domyśliwszy się 
iego zamiaru, nie zezwolili na oddanie xiążęciu 
tego miasta, a nawet cesarz rzymski zrzekf 
się ofiarowanego mu przez Piotra naywyź- 
szego zwierzchnictwa nad Inflantami: prze­
widział bowiem, źe car czyni to dla tego ie- . 
dynie, żeby zostać xiąźęciem Rzeszy i otrzy­
mać mieysce i głos na seymie Rześkim. 
Ztąd musiała wyniknąć oziębłość między przy- 
iaznemi sobie dotąd mocarstwami; Piotr wzglę­
dem Szwecyi, od którey otrzymawszy czego 

Baron GeropI.agt)ąjj zaczą{ bydź łagodnieyszym. Baron 
Gero, przebiegły polityk, zoslaiący w służ­
bie Karola XIł. odkrył zamysły cara, i na 
nich zbudował nadzieię skłonienia go do po­
koiu ze 5zwecyą i przymierza z nią tym ce­
lem, żeby Karol za oderwane przez Rossyą 
kraie, otrzymał wynagrodzenie na prowincyach 
dotąd należących do Danii. Taiemue układy 
w tey rzeczy prowadzono zxiąźęciem Kura- 
kinem, posłem rossyyskim w Hadze, i Piotr 
ze swoiey strony oświadczał się z gotowością 

p’7^;, do tego. — Tym czasem w roku 1716. latem 
Piotra^Ka 0^!’'^ ^rug‘l podróż w towarzystwie swoiey 

tariyuą. małżonki, idź nie w przedmiotach sztuk i nauk, 
ale w politycznych widokach, celem poznania 
taiemnych zamiarów dworów europeyskich. 
W Auershurgu rozmawiał z królem pruskim, 
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a w Hamburgu z królem duńskim. O.statui 
prosił o pomoc rossyyską do napaści na Szo- 
niią. — Piotr obiecał połączyć flotę swoię 
i znaczne woysko lądowe z duńskiem pod Ko­
penhagą. Jednak dalszy czas okazał, że iuź 
zamiary Gerca na niego działały, i że w i- 
stocie nie miał iuź chęci wspierać Duńczyków. 
Gdy iezdził do Pirmontu i odwiedził syno­
wicę swoię wSzwerynie, tym czasem 21,000. 
woyska rossyyskiego udało się morzem z Ro- 
sloku do Zelandyi, a wkrótce potem sam 
Piotr z swoią małżonką poiechał do Kopen­
hagi. Przyjęty od króla z wielkiemi honorami Trwóg 
i w początkach ze szczerą przychylnością, rs^ie‘J" 
lecz kiedy aaczął odwlekać obiecane wylądo­
wanie do Szonii, dwór duński zadziwił się, 
i ostrzeżenia z Anglii nadesłane, iakoby Piotr 
jniał zamiar opanować wyspę Zelaudyą i fa­
milią królewską, skłoniły przestraszonego 
króla do użycia śrzodków zapobiegających 
temu. Król rozkazał woysku swemu ze 26,000. 
złożonemu mieć się na pogotowiu; podwoił 
straże w stolicy; w głównieyszych iey miey- 
scach rozstawił działa, a potem prosił cara, 
żeby wyprowadził woysko swoię z ziemi duń- 
skiey, daiąc przyczynę, że państwo nie może 
dłuźey utrzymywać tak wiele woyska. Po 
Dieiakim oporze rozkazał Piotr woyska 
swemu na powrot- odpłynąć; wylądowanie 
zaniedbane, a Piotr przez Hollandyą, gdzie 
go prawie ubóstwiano, udaf się sarn ieden 
do Paryża. Tu nauczyciele akademii Sor-riotrw Pu 
boriskiey przekładali mu o połączeniu wiary; rytu, 
lecz Piotr radził, żeby pisali o tern do ros­
syyskiego duchowieństwa, które rostropną 
odpowiedzią utrzymało cześć swoiego stanu 
i swoiego wyznania. Tym czasem układy 
fiągnęły się z Gercem, miał on zamiar,
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przy pomocy Hiszpanii, zrobić rewołucyą 
w Anglii i wynieść na tron pretendenta. 
Powiadają, źe Piotr podczas swego pobytu 
w Paryżu, starał się i Francyą nakłonić do 
ucześnictwa w tein przedsięwzięciu; iednak 
to skutku nie otrzymało, chociaż mu z re­
sztą okazywano grzeczność i uszanowanie. 
Owszem wyłudzono nawet u niego obietnicę, 
źe wyprowadzi woyska rossyyskie z lVle- 
klenburga. — Obeyrzawszy w Paryżu wszy­
stko cokolwiek na uwagę zasługiwało, przez 
Hollandyą i Berlin do Rossyi powrócił, i na­
tychmiast zaiął się poźytecznemi urządzeniami: 

Nowe u- ustanowił w Petersburgu sąd naywyźszy, 
ze,“a-|ę^(jl.egO władza na wszystkie prowincye roz­

ciągała się; wytępił po miastach włóczęgę 
żebraków; ustanowił rozmaite zakłady nau­
kowe, osobliwie wychowania sierot; rozka­
zał zakładać liczne warownie między Do­
nem a Wołgą dla obrony granic; roztrzą­
sał pośtępki swoich ministrów, niektórych 
ukarał i do lepszego porządku administra- 
cyą dochodów państwa przyprowadził. — 

Układy lePodczas woyny ze Szwedami i wciągu 1717. 
Szwecyą. roku nic wielkiego nie przedsiębrano; a 

17* 8, w następuiącym roku zaczęły się nawet ta- 
iemne układy o pokóy na wyspach Aland- 
skich. Zgodzono się iuź prawie na wa- 

SmierćKa-runki, gdy śmierć Karola XII. zabitego pod 
rola XII. Frydrychshallem podczas wtargnięcia do

No rwegii, była przyczyną zerwania tych u- 
kładów. Ulryka .Eleonora, siostra Karola i 
dziedziczka tronu, polegaiąc na obiecanein 
wsparciu ze strony Anglii, postanowiła woy- 
nę z Rossyą prowadzić. — Rok 1718. pa- 

Alexy ca-miętny nieszczęśliwym zgonem Alexego, 
rswicz. naystarszego syna Piotra. Urodził się z Eu- 

doxyi Lopuchinówny, picrwszey żony cara,
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w roku 1690. i w dzieciństwie wiele pię­
knych zdolności okazywał. Lecz gdy po­
stępki iego matki pobudziły Piotra do roz­
łączenia się z nią; tedy wychowanie Ale- 
xego z powodu ciągłych trudów, wypraw i 
podróży monarchy zaniedbane zostało. Lu­
dzie zabobonni, a w tey liczbie osoby du­
chowne, wpoili w niego wstręt do nauk i 
niechęć do wszystkich nowośii, iakie oy- 
ciec iego wprowadzał, dowodząc, źe były dla 
religii szkodliwe. Nareszcie Piotr zwrócił 
na to uwagę, i przydał mu barona Huyzeua,1 
męża wybornych przymiotów; atoli Men- 
szczykow potrafił go usunąć, i umyślnie, 
iak się zdaie, starał się o zepsucie carewi­
cza, gdy mu główny dozór nad iego wycho­
waniem poruczono. Tym sposobem Alexy 
bez ustanku utwierdzał się w zaszczepio­
nych od dawna szkodliwych przesądach 
względem chwalebnych oyca przedsięwzięć, 
i zamiast starania się o nabycie wiadomości 
dla monarchy potrzebnych, bawił się ma­
rzeniami teologicznemu Ztąd wynikła o- 
ziębłość, a potem prawie nienawiść między 
oyccm a synem. Piotr miał ieszcze nadzielę, 
że rostropna i godna kochania małżonka po­
prawić go zdoła; i dla tego dał mu za żonę 
w roku 1711. Karolinę Krystynę Zoftią xię- 
źniczkę Bruńswik-Wolfenbiitelską. Ale po­
mimo naywybornieysze przymioty, nie tyl­
ko przekonała się wkrótce ta xięźniczka 
o niemożności wywarcia dobrego nań wpły­
wu, lecz musiała znosić od niego bardzo 
wiele przykrości i w roku 1715. smutkiem 
udręczona, umarła z połogu. Zostawiła dwoie 
dzieci, córkę Natalią i syna Piotra. — Gdy 
wkrótce potem urodził się Piotrowi, z dru­
giey żony Katarzyny, syn Piotr; domagał 



i-/0 Okres piąty.

się przeto od Alexego konieczney odmiany 
w postępowaniu, grożąc, źe w przeciwnym 
razie przymusi go zostać zakonnikiem. .Lubo 
Alexy, oświadczył na piśmie, że zna swoię 
niezdolność do rządów i ma zamiar zostać 
mnichem; iednak zostawił mu oyciec pół 
roku do namysłu, a tymczasem wybrał się 
w drugą podróż do obcy di kraiów. Piotr 
znayduiąc się w Kopenhadze uwiadomiony 
został, że postępowanie Alexego iest podey- 
rzane, że obcuie z ludźmi maiącyrni złe za­
miary; pisał przeto, ażeby syn, ponieważ 
czas do namysłu zostawiony iuż upłynął, 
obiawił mu raz ieszcze ostatecznie, czyli ma 
chęć wstąpienia do klasztoru, czyli też zu­
pełną odmianą i poprawieniem się zamierza 
stać się godnym tronu. W ostatnim razie 
powinien był niezwłocznie stawić się w Ko­
penhadze. Alexy opuścił Rossyą pod po­
zorem, że iedzie do swoiego oyca; lecz na­
tomiast udał się do Wiednia, i oddał się 
pod opiekę cesarza Karola VI. a ten fałszywą 
mową skłoniony, pozwolił iemu mieszkać ta­
jemnie w Tyrolu, a nakoniec w Neapolu. 
Piotr dowiedziawszy się o iego schronieniu, 
rozkazał dadź mu do wyboru albo przeba­
czenie ucieczki, ieźeli powróci, albo prze- 
klęctwo rodzicielskie, ieżeli trwać będzie 
w uporze. Alexy wybrał pierwsze, powró­
cił do Rossyi, wyznał swoię winę, o- 
świadczył, że iest niegodnym tronu i wydał 
akt zrzeczenia się przysięgą stwierdzony. — 
Potem car syna swego Piotra, z Katarzyny 
spłodzonego, ogłosił następcą tronu i żądał 
od Alexego szczerego i zupełnego wyznania 
wszystkich błędów i wyiawienia złych pora­
dników, obiecuiąc zupełne przebaczenie, ie­
źeli nic nie zatai. Przyznał się do winy,
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zaczęto badać spólników i niektórzy śmiercią 
ukarani zostali. Lecz gdy się z ich odpo­
wiedzi okazało, że carewicz nie zupełnie 
rzttelne wyznanie uczynił i stał się niegod­
nym, pod tym tylko warunkiem obiecanego 
przebaczenia ; wtenczas car zalecił sądowi 
z 13 duchownych i 131. świeckich osób roz- 
trząsnąć występki swego syna i sądzić go 
według praw boskich i ludzkich. Sąd ten 
znalazł go winnym zdrady państwa, prze­
konał się, że on miał zamiar, zażycia swego 
oyca, a nawet przeciw iego woli, wstąpić 
na tron, osądzili go zatem na śmierć. Gdy. 
mu wyrok przeczytano, z przelęknienia a- 
poplexyą uderzony, na drugi dzitń umarł 
w więzieniu. Łzy Piotra wylane nad nim, 
każą się domyślać, źe dalby mu przebacze­
nie, a wieści, przez. cudzoziemskich pisa- 
lzów o śmierci carewicza głoszone, na wiarę 
nie zasiuguią. — Lubo to smutne zdarzenie 
mocno cara strapiło; wszelako niezmordo- 
wane iego starania o dobro kraiu zwy- 
czaytią szły koleją. Poprawa niedostateczne?; 
dotąd policji nowemi środkami dla zaę 
Wania bezpieczeństwa publicznego, o 
niein ulic w nocy, zaprowadzeniem 
i wszelkich ostrożności na przypad, 
żaru, zakazaniem gier azardownych 
częgi żebraków po ulicach, ograniczeni^?!  ̂
tku w odzieniu; naznaczenie ceny na‘ rz<^>,- 
czy nieodbicie do życia potrzebne; ustano­
wienie sądu kupieckiego i hoyne wspieranie 
fabryk i rękodzielni; zakładanie szkół, do­
mów dla sierot i podrzutków; proiekt ka­
nałów Ladogskiego i Kronsztackiego; tra­
ktat handlowy z Persyą, ha mocy którego 
wszystek icdwab pozostały od rozchodu 
w rękodzielniach perskich, miał bydź do
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Rossyi przywożony; poselstwo do Chin dla 
odnowienia przerwanego handlu z tem pań­
stwem i oznaczenia granic; zniesienie nio- 
nopoiium, ustanowienie Kollegiuin handlo­
wego (Kommerc-Kollegia); ogłoszenie praw 
względem rychleyszego rozstrzygania dziel 
spornych, oraz względem bezstronnego wy­
mierzania sprawiedliwości; wydanie uslawy 
Dtlehowney czyli reglamentu, na mocy któ­
rego Nayświętszy Synod rządzący czynno­
ści swoie rozpoczął i ułożenie reglamentu 
Adtniralióyi i Celnego; te wszystkie ustano­
wienia około tego czasu wzięty początek. — 

początkach 1719. roku monarcha ukazem 
1719. zalecił zrobić ogólny popis ludności, celem 

naznaczenia liczby rekrutowi Od ogłosze­
nia tego ukazu, pobyt poddanych na tem 
mieyscu, gdzie mieszkali, utwierdzony zo- 

Woyn.i zestal. — Tym czasem ciągnęła się woyna ze 
Szwecją. Szwecyą, z wielką dla nieyźe samey szkodą.

Chociaż bowiem llota angielska ukazała się 
na Baltyckiein morzu, w zamiarze dania iey 
pomocy; nie mogła atoli przeszkodzić wy­
lądowaniem na rozmaitych brzegach Szwe- 

1719-1721.cyi w roku 1719, 1720. i 1721. i zniszcze­
niu kilkuset wsi i ośmiu miast; nadto cztery 
fregaty szwedzkie dostały się w ręce Ros- 
syau. Wtenczas nowy król szwedzki Fry­
deryk (małżonek Ulryki Eleonory), przy- 

Pokoy Ny-|t)USzony był starać się o pokóy, i za po- 
«zia< z *'•  śrzedtiictwem Francyi w Nyszladzie pokóy 

zawarto. Jnllanty, Esllandya, Jngerman- 
landya, Karelia i obwód Wyborgski naza- 
wsze Rossyi odstąpione. Wzajemnie Rossyą 
oddala na powrot inne kraie zawoiowane, 
obowiązała się zapłacić Szwecyi 2. miliony 
talerów, i pozwoliła iey corocznie zakupo- 
wać w Jnflantach i wy wozić zboża na 5o,ooo,
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rubli. — Pokóy ten, co ziednał dla państwa 
niezliczone korzyści, utwierdził iego pano­
wanie na północy , nadał mu wielki wpływ 
na wszystkie państwa ęuropeyskie, przypro­
wadził ie do bliższych z niemi stosunków, 
i zapewnił postępy wzbogaceniu się i oświe­
ceniu (hrabia Oslerman przy zawarciu tego 
pokoiu okazał się znakomitym politykiem 
swego czasu), bez wątpienia naywiększą ra­
dością Piotra napełnił. Okazywał ią uro- 
czystemi obchodami, darowaniem zaległych 
podatków, oswobodzeniem wszystkich wię­
źniów, oprócz zabóyców i przestępców stanu, 
oraz biciem medalów. Lecz i naród dzielił 
z nim ten powszechny zapał. Nayświętszy 
synod i senat oświadczyli wdzięczność swoię 
dla niego, ogłosiwszy go w imieniu całego 
narodu: wielkim, oycem oyczyzny i Impe-^nił -Tm- 
ralorem wszystkiey Rossyi. Prussy, Szwecyą i ąyielkiego. 
Elollatidya wkrótce przyznały tytuł Jmpera-paździer.22. 
lora Rossyyskiego, porta Otlomańska w 1739. 
Francya w 1745, Niemcy w 1747, Hiszpa­
nia w 17^9, a Polska w 1767. roku. — Już 
od dawna Piotr życzył dla zabezpieczenia 
handlu z Persyą i Indyą, rozszerzyć posia- Sprawy 
dłości swoie nad morzem Kaspiyskiem. Te-z Pt,sJ4- 
raz się zdarzyła pomyślna okoliczność. Za­
burzenia wewnętrzne kłóciły Persyą. Ala- 
limud xiążę Afgański zbuntował się i do o- 
slateczności przywiódł słabego umysłu llus- 
seina szacha perskiego; w tymże czasie zbun­
towani Lezgińcy zniszczyli Szamachyą mia­
sto perskie i zrabowali znayduiący się tam 
bardzo bogaty rossyyski skład towarów. Po­
nieważ szach uciśniony nie mógł wynagro­
dzić strat poniesionych i zadosyc uczynić spra-z 
wiedliwym żądaniom Rossyan; Piotr przeto 
miał dostateczny powód do otrzymania tego
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Wyprawa orężem. Rozkazał wystąpić tam woysku 
na Persyą. sweinu z 5o,ooO. złożonemu , sam obiął do- 

wodzlwo nad niem , a w tey trudney wypra­
wie towarzyszyła mu bohatyrka iego mał- 

J722' żonka. Zdobył Tarku, rozbił sułtana Ma- 
limuda Ulemisza, zburzył iego stolicę, pod­
bił Dagestan, opanował Derbent, zabezpie­
czył swoie zdobycze, a potem z przyczyny 
spoźnioney pory roku i niedostatku zapasów 
żywności, powrócił do Moskwy, dokąd i3. 
grudnia odprawił znowu wjazd tryumfalny. 
— Podczas iego nieobecności, zaszły w sto­
licy nieiakie nieporządki, nawet w senacie 
t*"  ' ' , i wice-kanclerz Szafirów',

’z czeladnika kupieckiego na wysoki stopień 
dostoieństwa wyniesiony, nieprzystoy nie
z sobą się obch.odz.ili, ieden drugiego o szka­
radne występki obwiniał. Postępek ich był 

(wyśledzony; Menszczykowa Piotr własną 
ręką ukarał i pozbawił go niektórych dóbr 
na Ukrainie; a Szafirów na śmierć był ska­
zany, lecz przez wzgląd na dawnieysze za­
sługi, otrzymał, przebaczenie iuź z pod na­
rzędzia katowskiego i na Syberyą wysłany. 

1723. — W roku 1723. zawoiowane w Persyi
Woyna miasto Baku,, i nowy szach Tamasp, który 

w . ersj*‘prosił Rossyi o pomoc przeciwko zbunto­
wanych swoich poddanych, ustąpił za to 
traktatem Piotrowi prowincye Gilan, Ma- 
zenderan i Astrabat, oprócz zawoiowanych 
przedtem. Zawiść Turków z tey przyczyny, 

1724 sprowadziła nową z nimi woynę; lecz wda- 
Przyniimenie się Auslryi i F^.ncyi odwróciło tę bu- 
ze Szwecyą.pzę, XV początkach następującego roku Piotr 

za wari obronne przymierze ze Szwecyą; po­
zwolono iey corocznie wywozić bez opłaty 
cła lnu, pieńki i drzewa masztowego na 
5o,ooo. rubli, a w razie napadu nieprzyia-
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cielskiego na nię, obiecano dadź w pomocy 
16,000. woyska i 12. okrętów; Szwecya wza- 
iemnie obiecała dla Rossyi w podobnyrnźe 
razie dadź 10,000. woyska i 8. okrętów. __
Ażeby po śmierci carewicza Piotra, zapew­
nić następstwo tronu dla swoiey małżonki, 
Piotr wielki uroczyście ią koronował dnia Koronacya 
7. maia iako imperatorową; a przy końcu Katariiny" 
tego roku zaręczył starszą swoię córkę Annę 
z xiążęciem Holsztey n-Gottorpskim, kLó-Zaręczyny 
remu zamyślał odzyskać od Danii iego po- Anoy*  
siadłość, i z tego powodu, gdyby żył dłu- 
żey, nowa bez wątpienia wyniknęłaby 
woyna na północy. Powszechna xięgaXi<*ga  praw 
praw, nad którą iuź od lat pięciu praco­
wano, nie przyszła do końca, bo nazna­
czona w tym celu komissya, którey Piotr 
zalecił przyiąć za zasadę płożenie' Alexego 
Michałowicza i zachować porządek w nim 
mieysce maiący, znaydowała tę pracę tak 
trudną, że daleką ieszcze była końca, gdy 
śmierć zachwyciła Piotra. — W początkacfiSprywiedli- 
roku 1724. Imperator znowu dał dowód, źewu‘^1lotra 
wysokie dostoień.stwo i urodzenie, nie mogą 
żadnego winowaycy zasłonić od surowey 
sprawiedliwości. Ośmnaście osób, częścią 
znakomitych dosloieństwem, przekonanych 
albo o niesprawiedliwe wyroki, albo o 
zataienie pieniędzy skarbowych, ukarano 
iednych cieleśnie, innych śmiercią. Ale u- 
karanie szambelana Monsa de Lakrua, któ­
remu głowę ucięto i generałowey Balk, iego 
siostry, która odniosła karę cielesną i wy­
słana na Syberyą, lubo te dwie osoby znay­
dowały się wprzód w wilfrikiey łasce u cesa- 
rzowey, dało powód do niektórych niedo­
rzecznych wieści, ponieważ do obiawienia 
o ich występku, toiest przedaźy sumnienia
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za pieniądze, za co zasługiwali na karę, do­
dane ieszcze były słowa: i za inne postępki, 
które się zamilczają. — Pomimo bolesną 
chorobę na kamień, która ciągle dręczyła 
monarchę w ostatnich życia iego latach, 
nie przestawał on zaymować się gorliwie 
ustanowieniami, dobro narodu maiącemi na 

Założenie celu. Do tych należy między innemi zało- 
Akademu źenie akademi nauk w Sankt Petersburgu 

Dau ’ 1725. roku w miesiącu lutym i rozkaz
Expedycya prz,ygotowania expedycyi pod naczelnictwem 
Berynga. kapitana , Berynga, dla odkrycia, czyli Azya 

nie łączy się z Ameryką? Trudność w wy­
próżnieniu wody, główną była przyczyną 
śmierci tego imieniem i czynami Wielkiego 
monarchy, którego pamięć wiecznie pozo- 

Smigrć im- stanie świętą dla każdego wiernego podda- 
K7 ne&° Rossyi. Umarł o godzinie btey zrana 

1725. ' dnia 28. stycznia 1725. roku, maiąc lat 53.
pełnego trudów żywota. — Piotr 1. nieza- 
przeczenie był iednym z naycelniey szych 
monarchów, którzy kiedykolwiek panowali 
i słusznie powinien bydź uważany za Nay- 
większego, ieżeli wezmiemy na uwagę, że 
nie tyle innym, nie otaczającym siebie, ile 
iedynie prawie samemu sobie, przy niezli­
czonych trudnościach, winien swoię ukształ- 
cenie i sam się stał przeksztaicicielem ca­
łego narodu. Wolter powiada: „w calev 
„Europie żaden z monarchów nie mógł za- 
„przeczyć Piotrowi nazwiska Wielkiego i 
„Oyca Oyczyzny."

Krótkieleci B. Po iego śmierci Katarzyna 1. Ale- 
■bwne pa-xieiewna wstąpiła- na tron wszystkiey Rossyi. 
. nowai,,e piotr wielki w roli 1722. naznaczał funda- jmperato- , , • . . .
rowty Ka-nien,a*liern prawem państwa, postanowienie 
tarzyny i. o sukcessyi tronu, na mocy którego Samo- 

1725. władnący całą Rossyą ma prawo mianować
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następcę według swoiego upodobania. AleW«tąpien;e
............. .......... v • z ..-_ kto ua tron.

. cybiskup iBassewicz minister holsztyń- 
naczelnicy pierwszey partyi, iak tylko

ou umarł, nie obiawiwszy wyraźnie, 
po nim ma nastąpić. Dwie parlye znaydo- 
wały' się u Dworu. Jedna życzyła mieć 
monarchinią imperatorową Katarzynę; druga 
przeciwnie, pragnąca zamknąć ią do kla­
sztoru i wygubić iey stronników, zamyślała 
wy nieść na tron młodego wielkiego xiąźęcia 
Piotra, syna zmarłego carewicza AJexego. 
Przeto Menszczy ków, Jaguźyński, ulubieniec 
Piotra w ostatnich czasach, Buturlin, Teo- 
fan arc 
ski, 
bliskim iuż był śmierci Piotr, zebrali w ci­
chości stronników swoich do pałacu; poda­
runkami i obietnicami nakłonili na swoię 
stronę 2gi półk gwardyi, którego dowodzcą 
był Buturlin, i prawie z przymusem wpro­
wadzili chwieiącą się ieszcze imperatorową 
na zgromadzenie, które wy konało przysięgę, 
źe ią po śmierci iey małżonka swoią monar­
chinią ogłosi. — Zaledwie Piotr ostatnie wy­
dał tchnienie i ukazali się w pałacu wszyscy 
panowie, natychmiast za danym w oknie przez 
Bassewicza znakiem, uderzono w bębny i 
gwaTdya zbliżyła się do pałacu. Repnin feld­
marszałek, będąc partyi pyzeciwney, zapytał 
rozgniewany, kto śmiał bez iego zalecenia to 
rozkazać? Buturlin śmiało odpowiedział: ia 
rozkazałem, ale za rozkazem powszechney 
pani naszey, imperatorówey Katarzyny; i na­
tychmiast weszła ona prowadzona przez Men­
szczy kowa i xiążęcia Holszts ńskiego i w krót­
kich słowach oświadczy ła, źe ma zamiar speł­
nić rozkaz zmarłego swego małżonka i ży­
czenia narodu, gotowa przyjąć na się ciężar 
rządu, i dołożyć wszelkich starań do uspo­
sobienia wnuka swego Wielkiego Xiąźę«’ia

1' o m 11. ‘ 12



178 Okres piąty.

Piotra, na godnego swego następcę. — Men- 
szczykow prosił iey o pozwolenie naradzenia 
się w Iey rzeczy; i gdy przystała na to, zgro­
madzenie udało się do drugiey sali, którey 
drzwi natychmiast zamknięto. Tam Alen— 
szczyków pytał Makarowa sekretarza gabi­
netowego, czyli nie zostawił czegokolwiek na 
piśmie zeszły Imperator, względem następcy 
tronu? Ten odpowiedział: nie; lecz wraz do­
dał:- Imperator ustnie oświadczył, źe spodzie­
wał się koronowaniem swoiey' małżonki do­
statecznie wolą swpię okazać. Gdy inni po­
wstawali przeciwko temu, Teofan arcybiskup 
potwierdził słowa Makarowa, i odwoływał 
się do świadectwa obecnych tam senatorów; 
i dwóch członków Nayświęlszego synodu. 
Potem Menszczyków nagle wykrzyknął: „niech 
„żyie pani nasza imperatorowa Katarzyna!11 
a gdy ieszcze niektórzy ze strony przeciwney 
domagali się, żeby zapytać o zgodę narodu 
i woyska, Bulurlin rzecz ukończył, oświad­
czywszy, źe ten podda się w niebezpieczeń­
stwo, kto zeclice ieszcze dłuźey przeszkadzać 
ogłoszeniu prawey monarchii. Wtenczas całe 
zgromadzenie niezwłocznie stanęło przed Ka­
tarzyną i wykonało przysięgę na wierność. 
— W pićrwszyin roku panowania, ślubem mał­
żeńskim połączyła starszą swoię córkę Annę 
z Karolem Fryderykiem xiąźęciem Holszteyn- 
Gotlorpskim, synowcem Karola XII., starała 
się pozyskać dla niego koronę szwedzką, i 
strachu nabawiła króla duńskiego wieikiemi 
przygotowaniami wbiennetni, w celu przy­
muszenia go do zwrotu dla xiąźęcia części kraiu 
Holsztyńskiego, którą Dania podczas woyny 
północiiey zabrała; lecz z powodu krótkiego 
panowania, nie mogła tego zamiaru przywitśdź 

Order łw.do skutku. Wtenczas potwierdziła order św.
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Alexandra Newskiego, ustanowiony przy AIex»ndra 
końcu panowania Piotra I, włożywszy go naNew’k*e6o.  
siebie i na wiele osób, dla zachęcenia do dal­
szych zasług. W ogólności wszystkie stara­
nia Imperalorowey miały na celu ziednanie 
miłości swoich poddanych. Tym umysłem 
darowała ósmą część podatku podusznego; 
wszystkich dzieci do lat 12. a wszystkich star­
ców maiących przeszło lat 55. zupełnie uwol­
niła od opłaty lego podatku; nie prześlado­
wała swoich przeciwników; rozkazała wydadź 
wszystkę zaległą płacę; obalić wszystkie szu­
bienice; przywrócić wszystkich zesłanych na 
Syberyą, a w tey liczbie i Szafirowa; okazy­
wała wielką grzeczność i łaskawość dla se­
natu i duchowieństwa; dla roztrząsania spraw 
naygłównieyszych ustanowiła przy Dworze 
swoim Radę nay wyższą; urządziła i uroczy­
ście otworzyła Akademią nauk przez Piotra ' 
W ielkiego założoną i wiele ustaw pożytecz­
nych wydała. Także pomnożyła woysko lą-Sitalądowa 
dowe od 120,000. do 180,000. a lb>'ę do 26.*  morska, 
okrętów liniowych, i5. fregat i 14 o. galer; 
zawarła z Austryą przymierze zaczepne i odTrzJ’mitrz’ 
porne; utrzymała kraie na Pcrsyi zdobyte 
i wyprawiła do Chin poselstwo dla zawarcia 
traktatu handlowego. Umaiła po dwóch le- ’727t. . . ‘ .w maiuciech panowania i testamentem swoim znio-gmierć Im- 
sła prawo Piotra Wielkiego o sukcessy i tronu peratoro- 
i postanowiła, źe po niey ma nastąpić wielki'vey,test*”

• » r>. , a 1 ... J • 1 , . ineut.xiązę Piolr Alexieiewicz, po nim przyszłe iego 
dzieci; lecz ieśli umrze bezdzietnym, tedy 
ma nastąpić Anna xięźna holsztyńska starsza 
córka Piotra I. i iey potomkowie; ieśli zaś i 
ona nie będzie miała potomstwa, tedy po 
niey Elżbieta druga córka Piotra; po niey 
nakoniec Natalia, wnuczka Piotra 1., córka 
nieszczęśliwego Alexego carewicza.

12*
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Imperator HI. Piotr 11. Alexieiewicz niepospolite 
Piotr II. prZyniioty posiadał i obiecywał dobrego z sie- 

*’*e monarchę. Ale był jeszcze małoletnim i 
dziada swo Menszczyków użył całego wpływu swego na 
iego. 1727.iego osobę, żeby zagarnąć w swoię ręce wszy­

stkie gałęzie rządu państwa, i małżeństwem 
dokończyć zaręczyny młodego imperatora 
z córką swoią Maryą. Nie dopuszczał zgro­
madzać się radzie naywyźszey za Katarzyny 
ustanowioney; przyczynił się do ukarania 
śmiercią lub zesłania wielu znakomitych osób, 

. które starały się wzmocnić stronę xiąźęcia hol­
sztyńskiego i Annę Piotrownę na tron wy­
nieść, a przez to zmusił xiąźęcia do oddalenia 
się do swoiego kraiu; młodego monarchę 
w domu swoim umieścił, i o niczein nie 
zapominał, przez co by mógł stać się dla niego 
nieodbicie potrzebnym. Jednakże rniyno ca­
łą iego ostrożność, potrafili iego przeci- 

Dothorn- wnicy, osobliwie xiąźęta Dołhorukowie, bliski 
kowie. do imperatora znaleźć przystęp, i postrzegłszy 

w nim niechęć do zaślubienia córki Menszczy- 
kowa, wzniecić w nim podeyrzenie na nader 
wzmagającego się przyszłego (eścia. Usiło­
wania ich pomyślny miały skutek, a zu­
chwałość Menszczykowa upadek iego doko­
nała. Imperator posłał dla siostry swoiey 
w podarunku 9,609. czerwonych złotych, a 
Menszczyków zuchwale zabronił iey to oddadź, 
mówiąc, źe młody monarcha nie zna ieszcze 
wartości pieniędzy. Wtenczasto oskarżono 
go o mnóstwo nadużycia iłupieztwo, a prze- Menszczy-1 . , . r . , 'konany o występek, wyrokiem rady skazany 
na Syberyą na wyspy Berezowe; a maiątek 
iego 14. milionów rubli wynoszący, zabrano 
na skarb. Po dwu leciech Menszczyków u- 

1728. marł na wygnaniu. — Wkrótce po upadku 
Menszczykowa Imperator udał się do Mo­
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skwy na koronacyą oraz dla odwiedzenia babki 
swoiey, pierwszey małżonki Piotra wielkiego: 
bo Menszczyków dotąd temu przeszkadzał. 
Z wielką radością Rossyan, chciał starożytną 
stolicę znowu na mieysce pobytu swego wy­
brać. Zresztą szedł w ślady swoiego Dziada, 
i równie iak on łaskawie przyymował cudzo­
ziemców, którzy wielce byli ieszcze potrze­
bni dla cywilizacyi iego poddanych. Głó- 
Wnieysze wypadki w ciągu krótkiego iego 
panowania były następujące: zawarcie trak­
tatu handlowego i pokoiu z Chinami; uśmie­
rzenie przez generała Weysmana buntujących 
się kozaków ukraińskich; ukończenie kanału i 
Ladogskiego pod dozorem hrabiego Minicha, 
który poźniey znakomitą w kraiu osobą zo­
stał; zawarcie pokoiu zPersyą, którym Ros- J729‘ 
s.a oddała na powrot szachowi prowincye 
Astrabad i Mazenderan, które daleko więcey 
kosztowały iey woyska, niżeli pożytku przy­
nosiły, lecz pod tym warunkiem, żeby po- 
mienionych prowincyy żadnemu innemu pań­
stwu nie odstąpił; wydanie ustawy o wex- 
Iach celem doskonalszego urządzenia handlu 
wewnętrznego, i na ostatek przedłużanie po­
dróży kapitana Berynga dla nowych odkryć. 
Lubo ieszcze Piotr wielki rozporządzenia do 
tego potrzebne uczynił, iednak przyprowa­
dzono ie do skutku za Katarzyny i Piotra 
II. i dowodami) okazano, źe A^ya nigdzie 
z Ameryką się nie łączy. — Na tuityscu Men­
szczykowa familia Dołhorukich do naywyź- 
szego znaczenia doszła, i wpływ iey stał się 
nawet nieograniczony, ponieważ miody Im­
perator, po zerwaniu poprzednich zaręczyn 
z córką Menszczykowa, wybrał sobie za mał­
żonkę piękną xiężniczkę Katarzynę Dołho-^'^na ^a“ 
rnkównę, i zaręczył ią w listopadzie 1729. larijna
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Dołhorukó-Czas ślubowin był naznaczony, lecz kilką 
wna, " * ' ’

Śmierć 
Piotra II. 

1730.

/

dni przedtem Imperator zachorował. Do­
stał ospy, i gdy powracaiąc do zdrowia prze­
ziębił się, choroba stała się śmiertelną. U- 
marł dnia 18. stycznia 1730. roku, z niewy­
powiedzianym żalem mieszkańców Moskwy, 
którzy go nazywali radosną nadzieią; a z nim 
wygasło męzkie pokolenis Domu Romano wy ch. 
— Rada, senat i wyżsi naczelnicy woyska 
zebrali się do pałacu Leforta. Postanowiono 
nie trzymać się prawa lmperatorowey Kata­
rzyny o następstwie tronu; rozważano, którey 
carównie Domu lmperalorskiego oddadź ko­
ronę i nakoniec zgodzono się na wniosek xią- 
żąt Bazylego Dołhorukiego i Dymitra Goli- 

Wybranie cyna, radzących, wręczyć berło Annie córce 
zeszłego cara Jana Alexieiewicza, wdowie po 

WDy. xiążęciu Kurlandzkim, pod tym iednak warun­
kiem, ieżeli przystanie na niektóre ograni­
czenia władzy monarchiczney, iakie iey będą 
podane. Pełnomocnicy uwiadomili o tein 
Annę w Mitawie, iey stolicy. W nadziei 
uprzedzenia iey'tą wiadomością niespodzianie, 
członków e rady obówiązali się pod naysu- 
rowszą karą, nie dopuszczać do niey żadnych 
taiemnych doniesień przed czasem. Pomimo 
to iednak, ienerai Jagużyński uwiadomił ią 
naprzód o tern przez swego adiutanta, i radził 
ażeby przystała na wszelkie ograniczenia, 
póki nie zdarzy się okoliczność do oswobo­
dzenia się od narzuconych nieprawnie obo­
wiązków, które w rzeczy samey' były tylko 
intrygą niewielu panów, nie zaś większey ich 
części, a tem mniey życzeniem narodu.

Groźnepa- IV. Anna I. Joannowna bez oporu pod- 
nowame pisała podane iey warunki, przybyła do Mo- 

An"-S’cwy * wstąpiła na tron dnia 28. kwietnia 
nj Joanno-173o. roku. Inni, przywykli do samówładz- 
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twa, od naydawnieyszych czasów w Rossyi* ’'! lyS®. 
trwającego, iednev właściwey dla niey formy 
rządu, a naybardziey przeciwnicy przemoż­
nego domu Dolhorukich i Golicynów, w li­
czbie których znaydował się przebiegły i chy­
try polityk, Osterman wice-kanclerz, przed­
sięwzięli w tymże czasie uwolnić Imperato- 
rową od ograniczenia, iakie nieprawym spo-5j'n,es,enie 
sobem, wbrew dawnemu zwyczajowi, ledy-niczające_ 
nie dla interessu prywatnego pomienionychgo samo- 
familiy, włożone na nię było. A gdy wieluwładrtwo. 
członków rady i wyźszey szlachty, tem bar- 
dziey niższa szlachta przywiązanymi byli do 
monarchii nieograniczoney, od założenia pań­
stwa w Rossyi trwaiącey; woysko a osobliwie 
gwardya nie chwalili ograniczenia oney; gdy 
przytem może i niebezzasadna wieść krą­
żyła, źe Dołhorukowie po śmierci Piotra II. 
iuż zamyślali wynieść na tron iego narzeczoną, 
xięźniczkę Katarzynę Dolhorukownę, za po- 
śrzednictwem fałszywego testamentu: przeto 
spodziewać się można było, że la nowość 
wkrótce upadnie. Kiedy iuź wszystko na­
leżycie było przygotowane, xiążęta Trubecki, 
..Baratyński i Czerkaski, w towarzystwie licz- 
ney szlachty, stawili się przed Imperalorową 
i prosili o zgromadzenie rady, senatu, gene­
rałów i szlachty, żeby owoczesną niedogodną 
formę rządu większością głosów odmienić i 
poprawić. Zezwoliła na to. Na posiedzeniu, 
które zaraz potem nastąpiło, hrabia Malwie- 
iew, iako deputowany od całey szlachty, o- 
świadczył: iż szlachta życzy, ażeby monar- 
chini zwyczaiem przodków swoich nanowo 
przywróciła i przyięła władzę nieograniczoną. 
Anna zdawała się bydź zdziwioną i zapylała: 
azali to nie było wolą narodu, źe ona tnu- 
siała podpisać w Mitawie akt iey podany?
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Mnóstwo głosów w zgromadzeniu odezwało 
się: nie! nie! Potem rozkazała przeczytać 
ten akt, i po każdym iego punkcie, zapyty­
wała: czyli go przyymuią? a gdy wszystkie 
były odrzucone, wtenczas rozdarła akt irze- 
kła: zc nadal będzie panować z władzą nie­
ograniczoną, ale łaskawie i iedynie starając 
się o szczęście swoich poddanych. — Nieła­
ska i odalenie Dołhorukich i Golicynów.od 
Dworu, były pierwszym skutkiem tey odmiany: 
równie iak zmiana Rady Naywyższey i Se­
natu. Na mieysce ostatniego ustanowiony 
senat rządzący, z przydaniem nowych członków. 

Oeterinan Przeciwnie Oslerrnan i faworyt Biron wy- 
' iro“’ niesieni na dostojeństwo hrabiów, przy tein 

ostatni mianowany wielkim szambelanem 
(ober-kamerher); ustanowiony Gabinet czyli 
rada dia roztrząsania wszystkich spraw za­
granicznych, który składali wielki-kanclerz 
hrabia Gołowkin, wice-kanclerz hrabia O- 
slerman i radca tayny xiąźę Czerkaski. — 
W tymże czasie do dwóch półków gwardyi 
przydano dwa ieszcze: Jzmayłowski iKonny, 
i wkrótce potem założony w Petersburgu 

1732. Lądowy korpus kadetów. — W następują­
cym roku Imperatorowa odprawiła wjazd 
do Petersburga, obiawiwszy wolą swoię, że 
postanowiła mieszkać w nim naprzemian 
z Moskwą, ażeby i ta stolica nie traciła swo­
iego blasku z powodu ciągłey nieobecności 

ZiiecieToejjworu. Ponieważ utrzymanie prowincyy 
"cyyper- Perskich, zostaiących ieszcze pod władzą 

skicb. Rossyi, z przyczyny niezdrowego dla Ros­
syan klimatu, bardzo wiele ludzi kosztowało 
(według Leklerka 200,000. według Man- 
szteyna i3o,ooo, według spisów naboru rek­
rutów od 1722. do 1733. roku, od 45. do 
5o. tysięcy); przeto Imperatorowa większą
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ich część (do rzeki Kur) dobrowolnie oddała 
na powrot traktatem: w którym szach Ta- 
chmas wzaiemnie pozwolił rossyyskim pod­
danym prowadzić handel bez opłaty cła 
w swoiem państwie. — Śmierć Fryderyka 
Augusta II. króla polskiego sprawiła w roku 2 i>(,|skfv 

71733. wielki niepokóy w Europie. Rossy a Stanisław 
i Austryia usiłowały przeszkodzić powtór-Leszczyn- 
nemu wyborowi, raz luz Złożonego olani-jn. wojna. 
sława (Leszczyńskiego), będącego wtenczas 
teściem Ludwika XV., za którego stronę 
mocno się uymowała Francya, a przeciwnie 
postanowiły dopomagać do osiągmenia tronu 
polskiego Fryderykowi Augustowi 111. ele­
ktorowi saskiemu, który przyrzekł Impera- 
torowey okazać pomoc W iey widokach 
względem Kurlandyi. Polacy nie zgadzali się 
Z sobą. Naczelne stronnictwo, od Francyi 
wspierane, wybrało Stanisława; mnieysza 
część protestowała się przeciwko temu, pro­
siła Rossyi o wsparcie, i wybrała elektora 
saskiego. — Woysko ze 20,000. złożone, pod 
dowództwem generała Lassego, zaięło całą 
prawie Polskę, przymusiło Stanisława Le­
szczyńskiego uciekać do Gdańska, i przy­
stąpiło nakoniec do oblężeniu tego miasta, 
gdy to nie chciało przyiąć załogi rossyyskiey. 
W miesiącu marcu udał się tam dla obię- 
cia głównego dowództwa feldmarszałek Mi- 
nich, mąż, któremu Rossya obowiązana iest 
za wielką poprawę wóysk swoich. W maiu 
przybyła do Gdańska llola francuzka, co 
miała dostarczyć oblężonym woysko posił­
kowe. Lecz gdy i;a niey znaydowało się 
tylko 2,4oO. woyska lądowego, przeto za­
miar przeyścia do miasta nie powiódł się 
wcale, i zbliżenie się potężniey szey floty 
lossyyskiey przymusiło Francuzką do odda- Francuzi. 

Lassy.
17.31.

Minicli.
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lenia się; z tego powodu Francuzi na ląd 
wysadzeni dostali się w niewolą, a 3o. czer­
wca samo miasto poddało się i obowiązało 
zapłacić dwa miliony talerów; Stanisław zaś 
poprzedzaiącey nocy, w odzieniu maytka 
wyszedł taiemnio w tłumie opiłych wieśnia­
ków. Oblężenie kosztowało Rossyanom 8,000. 
żołnierzy i 200-oficerów • lecz ten miało 
skutek, że większa część Polski poddała się 
królowi Augustowi: przeciwnicy ż małą tru­
dnością byli uspokoieni, i Polska musiała 
przyiąć króla, iakiego Rossyą chciaia iey na- 
dadż. — Na mocy traktatu z Austryą, Im- 

1735, peratorowa w roku 1735. wiosenną porą wy­
prawiła 10,000. woyska pod dowództwem 
hrabiego Lassego ku Renowi, na pomoc iey 
sprzymierzeńcom. Zbliżenie się iego zadzi­
wiło państwa niemieckie porządkiem i kar­
nością, i przyłożyło się do tego, że nirauy- 
rzeli nieprzyjaciela, iuź stanęły układy o 

Sprawy ze pokóy w Wiedniu. — Francya rozgniewana
* niepomyślną pomocą dla Stanisława, napró- 

“isją. ^ijo usiłowała Szwecyą i Turcyą do woyny 
z Rossyą nakłonić. Pierwsza, zamiast na­
ruszenia zgody, odnowiła pokóy Nysztadzki 
i zawarła z imperatorową obronne przymie­
rze; a Turcya, wmieszawszy się w niepo­
myślną woynę z Persyą, starała się, ile mo­
żności, unikać wczesnego zerwania pokoiu 
z Rossyą. Lecz ponieważ imperatorowa o- 
sądziła ten czas za nayprzyiaznieyszy dla 
przywrócenia utraconych korzyści pokoiem 
w Hiussy; a naiazdy Tatarów podawały iey 
dostateczny powód do skargi, przeto dla u- 
karania ostatnich wysłała ienerała Leontiewa 
z woyskiem do Krymu. Znaczna część tego 
półwyspu została spustoszona i wiele ty­
sięcy Tatarów padło ofiarą miecza. Nako-
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nieć niedostatek i choroba wytępiły 10,000. 
z woyska rossyyskiego, i przymusiły do 
spiesznego odwrotu. — W naslępuiącym 1736. 
roku generał Lassy zawoiował Azów, a'Mi- 
nicli przeszedł limą Perekopską, zdobył Ko­
złów i Rakczysaray, spustoszył Krym i 
przez to ogromną klęskę 'Furkom, a raczey 
Talarom zadał. Jednak gdy przy tych zdo­
byczach utrzymać się nie można było, a 
choroby znowu blisko połowę woyska zni­
szczyły; przeto, wyjąwszy Azów, woyna ta 
w istocie mało przyniosła pożytku. — Wy- 17^7‘ 
prawa w następującym roku dostarczyła 
Rossyanom Oczukow, ale szturm do tego 
miasta przypuszczony wielką liczbę żołnie­
rzy kosztował, i zacięły opór oblężonych o- 
mal co nie przymusił oblegających do ucie­
czki, gdyby w tymże czasie wysadzony na 
powietrze skład prochu w twierdzy nie prze­
raził oblężonych. Gdy iuź woysko rossyy- 
skie zaięło leże zimowe, Turcy starali się 
Oczakow na powrot odebrać, iednak bronił 
go tak mężnie ienerał-maior Sztołel, któ­
rego załoga z przyczyny chorób do 4,000. 
żołnierzy zranieyszyła się, źe oblegaiący ze stratą 
20,000 odstąpićmusieli. — Austrya iako sprzy­
mierzona z Rossyą podobnież woynę Turcyi 
wypowiedziała. Woyska iey niepomyślnie 
walczyły; lecz przynaymtiiey tę korzyść dla 
Rossyan przynosiły, źe nieprzyjaciel siłę 
swoię rozdzielać był przymuszony. —SmierćBimn xiąię 
Fryderyka xiąźęcia kurlandzkiego, na któ-'iurlau‘hki. 
ry m wygasła liniia męzka potomków Gol- 
harda Kellera, podała Imperatorowey zrę­
czność nowego ieszcze wywyższenia, ulu­
bieńca swego, hrabiego Birona, Dziad iego 
był koniuszym przy dworze xiąźęcia, a oy- 
ciec wielkim koniuszym (Stallmeisler) a po-
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tein naczelnikiem strzelców; sam zaś Biron 
przez hrabiego Bestużewa wielkiego mar­
szałka dworu, stawiony przed Imperatorową, 
gdy będąc ieszcze wdową po xiążęciu, mie- 
sz kała w M itawie, prżyięty w liczbę kamer- 
iunkrów, a teraz mianowany hrabią i szam- 
belanem, tylko w i?3o. roku poiednał się 
z nienawidzącą go szlachtą kurlandzką. Na­
kłonił bowiem łmperalorową do ogłoszenia 
„że uje dopuści ażeby Polska po śmierci xią- 
źęcia zamieniła Kurlandyą w prowincyą, 
iako posiadłość którey dziedzicy wymarli; 
ale wszelkiemi siłami bronić będzie praw 
szlachty kurlandzkiejr względem wyboru 
nowego xiążęcia;“ Biron za to prżyięty zo­
stał w liyzbę szlachty kurlandzkiey, i na 
wniesienie linperatorowey, wybrany xiążę-« 
ciem kurlandzkim i przez króla polskiego 
w tem dostoieństwie pot wierdzony----W roku

i?38- iy38. między Rossyanatni a Turkami nie-
zaszły żadne działania większey wagi, lecz 
tylko lekkie utarczki, które, chociaż w nich 

Zwycię- pierwsi zawsze prawie by li’zwycięzcami, ic- 
»twa md Jnak j Rossyan znaczący liczby woyska po- 

zbawiły i mc stanowiącego nie zrządziły. Ictn 
pamiętuieyszą była wyprawa trzecia w na- 

1739" stępującym roku. Minich, sokołem od żoł­
nierzy rossyyskich nazywany, rozbił główne 
woysko tureckie 28. sierpnia pod wsią Sta- 
wuczynem (w Multanach); opanował ich o- 
boz, całą artyleryą i ogromne łupy; zdobył 
polem bez żadnego wystrzału Chocim czyli 
Chotin (*);  przeszedł rzekę Prut, zaiął całe

Zdobycie Cliocima nieśmiertelne iest W dziejach Ii- 
teratury rossyybkiey. Łomoumow zza granicy prif- 
słał do akademii odę na zdobycie tego mia»la. Od 
iey ody nowa poezja rossypka wzięta początek.
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Multany i mógł cieszyć się nadzieią, ze 
w następującym roku dóydzie aż do samego 
Konstantynopola, gdy wtem Austryiacy, 
porażką swoią i zbliżającą się śmiercią cesa­
rza Karola VI. zasmuceni, zawarli spieszny 
i haniebny pokóy w Belgradzie. To było 7, ...
powodem, że i Dwóiy rossyyski d. 17. wrze- f , i>v a 4? . . 
śnia w Konstantynopolu pokóy uczynił 
z Turkami i okazał się tern mniey wymaga-i1 1 ł q
iącyin, bo miał wiadomość źe Szwedzi 
towi byli do rozpoczęcia działań nieprzyia- _ * '
cielskich. Za tak świetne zwycięstwa, i 
stratę 100,000. żołnierzy Iey woynie na o- 
liarę poświęconych, korzyść nie była odpo- 
wiadaiącą. Wszystko co było zawoiouane 
liuzad oddano, oprócz Azowa, którego wa­
lów nie musiano iednak zburzyć; nabyły 
wolny handel na morzu Czaruem, lecz na 
okrętach tureckich, i obowiązano się Ża- 
dtiey floty na tem morzu nie utrzymywać. 
— Przy odgłosie zwyciężkiego oręża Ros­
syan dokonane małżeństwo siestrzenicy' im- 
peralorowey, xiężniczki Anny, córki Kata­
rzyny Joannowny, siostry imperatorów ey 
Anny, i * ' 
swickim, 
1’essy, 
lat 1 
iego. 
wodu 
iey narzeczonego, 
Ryg Birona, który gorąco pragnął zaślubić 
z nią swego syna, 'wstrzymywały dotąd ten 4o 
związek. Z tego małżeństwa w naslępuią-Smierć ce­
tyni roku grodził się xiążę Jan Antonowicz; aariowey 
1 cesarzowa, w kilka miesięcy polem zmarła, ■^"."1 
Icstamenlem ogłosiła go swoim następcą__ Jlc P“
hyła łagodną ta iDonarchini, tyle na nie- '

z Antonim Lirykiem xiąźęciem bruii- yiąłęta 
synowcem cesarzowey Maryi Te-AnuaiAn- 

którego imperalorowa przed sześciątou* Ulryk. 
w tym celu wezwała do Dworu swo- 

Rozinaile przeszkody, częścią z po- 
maiey skłonności xięźniczki samey dla 

częścią z przyczyny in-
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szczęście przywiązana była do cudzoziemca 
Birona; za iey panowania, przez intrygi mi- 

ZłosćBi- nistrów, a osobliwie dumnego i złośliwego 
rona. tego ulubieńca, wiele znakomitych osób 

(przeszło 20,000) wysłano na Syberyą lub 
śmiercią ukarano. Tak w roku 1737. ze­
słana cała familia Golicynów, o których wi­
nie pisarze godni wiary, iak nąprzykład 
Manszteyn, bardzo powątpiewają. Daleko 
okropnieyszy los spotkał nienawidzianych od 
Birona Dołhorukich; na śmierć byli skazani 
za to, że iakuby chcieli wygubić wszystkich 
Niemców w Rossyi i odmienić rząd państwa. 
Bazyli i Jan Dołhorukowie bici kołem, dway 
inni ćwierlowani, a innych pościnano. — 
Z powodu odkrytego spisku, który ułożył 
Wołyński minister gabinetowy, prawdziwie 
przywiązany do oyczyzny, przeciwko Biro- 
nowi i Ostermanowi, za wyrokiem umyślnie 
naznaczonego sądu, iakoby oskarżeni nie 
przyzwoicie mówili o Cesarzowey, padły 
głowy Wołyńskiego, Chruszczowa i Jerop- 
kina pod toporem katowskim, radcy tay- 
neinu Musiu-Puszkinowi ięzyk oderznięto, 
inni cieleśnie byli ukarani. Śmierć niewin­
nych męczenników ścigała w okropnych wid­
mach aż do zgonu,oszukaną, dobrą inonar- 
chinię. — Wielką uwagę ściągnęło na się 
zabóystwo Synklera maiora szwedzkiego, 
który iechał z Konstantynopola przez Saxo- 
nią, z depeszami do swoiego Dworu, do­
pełnione iak się pokazało przez umyślnie 
wysłanego na to oficera rossyyskiego, ale 
zapewne bez wiedzy Cesarzowey, chociaż nie 
iest iak się zdaie rzecz do prawdy niepodo­
bna, źe niektórzy ministrowie a osobliwie 
Biron o tern wiedzieli. Rossya doznała nie­
mało innych klęsk pod Żelaznem berłem Bi- 
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rona. Prowiucye iey przez lat kilka trapił 
nieurodzay, a okrutny faworyt nie bacząc 
na wstawianie się gorliwych urzędników za 
mieszkańcami, wycieńczonemi głodem i nędzą, 
ustanowił izbę poboru niedopłaconycli poda­
tków (doimoc.znyy prykaz) i kassę sekretną, 
które ostatni kęs chleba i ostatni szmat, o- 
dzienia zabierały mieszkańcom za niewypła­
cone podatki. Tysiące Rossyan uciekały do 
obcych kraiów przed brzękiem kaydanów, 
przed głodem, i przed zemstą nienasyconą.
— Anna miała upodobanie w widowiskach Zakłady i 
teatralnych i muzyce. W roku 1736. za- odkrycia, 
prowadziła w Petersburgu operę włoską, 
miała nayświetnieyszy w swoim czasie Dwór, 
chociaż na nim gust wyborny nie mógł ró­
wnać się z przepychem; utrzymywano ie­
szcze i dobrze opłacano sześciu błaznów 
dworskich, w tey liczbie znaydował się ie­
den xiążę, który musiał prizyiąć ten obowiązek 
Za karę, że w obcych kraiach wiarę katoli­
cką p rzyiął, dla którego cesarzowa rozka­
zała sprawić sławne wesele w domu z lodu 
zbudowanym. — Wspomnieć także wypada, 
Ze za iey panowania odkryta pierwsza ruda 
złota w kopalniach Ekalerinburgskich i Ko- 
ływańskich, oraz że za rozkazem cesarzowey 
od roku 1734. przedsiębrane były rozmaite 
Podróże dia odkryciów na morzu Lodowa­
łem i oceanie wschodnim, tym sposobem 
brzegi rossyyskie dokładniey zostały rozpo­
znane, i przekonano się, źe od Archangiel- 
ska do uyścia rzek Obi i Jeniseia drogą 
morską można płynąć, a stąd do Czuko- 
ckiego nosa i oceanu wschodniego droga 
>est prawie nie przebyta; chociaż trwały da- 
vvne podania, że w dawnych czasach udało 
S1(< raz kilku kozakom obiechać przylądek
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czukocki. Naoslal.ek za pośrzednictwem ie- 
dney z tych wypraw z. Ochocka do Japonii 
w roku 1737. przez kapitana Szpangberga 
rozpoznane cztery wyspy Kurylskie, opi­
sane i na kartach morskich oznaczone; a ka­
pitanowie Beryng i Czyrykow obeyrzeli wy­
spy Aleutskie i brzegi Ameryki północno- 

Duma Mi-zachodniey. — Podczas ostatniey choroby 
mclia. jnonarchini, feldmarszałek Minich wszelkiemi 

siłami starał się xiążęcia Birona, który i bez 
tego pragnął za małoletnóści mianowanego 
następcą tronu dwumiesięcznego xiążęcia 
Jana, rządy państwa sprawować, bardz.iey 
ieszcze utwierdzić w tym iego zamiarze, i 
nakłonić imperatorową, żeby go naznaczyła 
po sobie Regentem państwa. Namówił hra­
biego Oslermana, ministrów gabinetu Czer- 
kaskit^go i Bestużewa i wiele innych znako­
mitych osób u Dworu, żeby na piśmie po­
dali prośbę o to do cesarzowey, która po nieia- 
kim ze swoiey strony namyśle i po fałszy- 
Wem wymawianiu się ze strony xiążęcia, zgo­
dziła się nareszcie. Minich przyczynił się 
do tego wywyższenia Birona nie prawdziwą 
przyiaźnią powodowany, lecz w nadziei, że 
za iego pomocą otrzyma urząd Generalissi­
musa (który wprzód ieszcze należał oycu 
przyszłego cesarza, Antoniemu Ulrykowi 
xiążęciu Brimświckiemti) tudzież pozyska 
wielki wpływ na wszystkie sprawy.

^Niestałe V. Jan Antonowicz na mocy ostate- 
riąity p»ń-czney woli imperatorowey Anny został iey 
mfrn"iirnk-nastę,,c^’ a Kurlandzki rządcą z tytu-
mowtęcia łem Wysokości. Z tern wszystkiem iednak 
imperatora r)ieclięci i intrygi nie opuszczały Dworu. 

•J’"’- Pominięcie Elżbiety, córki Piotra wielkiego, 
Biron którą lekarz iey i ulubieniec Lestok nieii- 
rządca. stannie zachęcał, lubo do tego czasu napró-
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żno, ażeby domagała się należącego iey 
tronu; nienawiść Rossyan, z powodu że 
obcy kieruie sterem państwa; gniew rodzi­
ców' małoletniego Imperatora, że nie im 
rządy poruczono: to wszystko było powo­
dem coraz E-rdziey wzraslaiącego zaburze­
nia. Biron odkrył wkrótce, źe xiąźę Brun- 
świcki słucha głosu radlących pozbawić go 
legencyi, a stąd do ostrey między nimi kłó­
tni przyszło; atoli zwołani przez Birona pa­
nowie poiednali ich na pozór, i niektóre o- 
soby, a w Iey liczbie adiutant Antoniego 
Ulryka i iego małżonki sekretarz cieleśnie 
ukarani zostali. — Tym czasem postrzegł Odmian*  
Minich, że się zawiódł w oczekiwaniu w rządzie: 
wdzięczności od Birona, postanowił przeto^"^’.^. 
go strącić. W tym celu taiemnie uczynił nich. 
propozycyą Annie, małżonce xiąźęcia Brun-g listopad*  
świckiego, żeby przyięła rządy. Gdy na 
to się zgodziła, Minich nakłonił na swą 
stronę gwardyą straż trzymającą, uapadl na 
Birona w nocy, kiedy iuż ten był w pościeli, 
i rozkazał go zawieźć do twierdzy Szlissel- 
burga, po dwudziestodniowem iego pano­
waniu. Nazaiutrz rano rozeszła się wiado­
mość o odmianie i ndymnieyszego nie spra­
wiła zaburzenia. Rada nadzwyczayna, zgroma­
dzona potćin, wręczyła rządy państwa Annie 
iako wielkiey xiężney^ a Biron wysłany do 
miasta Pelima na Syberyi. — Minich, głó­
wny sprawca tey odmiany, chociaż w na­
grodę otrzymał pierwszy urząd przy dworze, 
władzę pierwszego ministra, wielkie poda­
runki i hrabstwo Warteńberg w Szląsku, 
do xiążęcia kurlandzkiego przedtem należące; 
dumne atoli iego zamiary, toiest żeby Anna 
tytuł tylko regenlki nosiła, on zaś żeby pań­
stwem rządził, znowu spełnione nie zostały.

T o m 11. 13
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Przymuszony był znosić, że Bestużew i O- 
stermati dzielili z nim władzę naywyższą u 
Regenlki: ci nawet, a zwłaszcza pierwszy, 
zaszczyceni byli większą niż on, iey ufno­
ścią. Pochlebiał sobie, źe mianowany zosta­
nie generalissimusem, 
xiążęciem ukraińskim;
to dosloieństwo mętowi swoiemu Antoniemu 
Uirykowi i rozkazała go mianować Cesarską 
Wysokością. Przytern wyznania lłirona prze­
konały ią, źe Minich sam wprzód nakłonił 
tego xiąźęcia do starania się o regencyą, 
straciła zatem ufność do niego. Także re­
genlka w brew życzeniom Minicha, radzą­
cego zgodę zachować z Prussami, zamyślała 
dopomagać Maryi Teresie, córce zmarłego 
cesarza niemieckiego Karola VI. przeciwko 
Prussom. Osterman, markiz de Botla, mi­
nister austryiacki, a bardziey ieszcze hrabia 
JLinar, poseł dworu polsko-saskiego, dla 
którego regentka była bardzo łaskawa, wzbu­
dzili w niey nieprzyiaźń dla króla pruskiego. 
Widział Minich, ze iego usiłowania wzglę­
dem odmiany iey sposobu myślenia były 
bezskuteczne, oraz mniemaiąc, źe bez niego 
obeyśdz się nie będą mogli i przymuszeni będą 
go prosić, żądał uwolnienia od służby; ale 
nadspodziewanie otrzymał o co prosił, a 
może byłby nawet, zesłany na wygnanie, 
iesliby nie wstawiła się za nim iego krewna, 

Mengden. Mengden panna dworu Anny. — Około te- 
17I1. goź czasu dwór rossyyski otrzymał znako- 

Po»' lstw° mile poselstwo od władcy perskiego Tach- 
eu le. mag Ruly-chana (Nadyra), które przyniosło 

wiadomość o podbiciu przez niego Jndo- 
slanu i wielkie podarunki oraz miało polecenie 
starać się o rękę Elżbiety' carówuy dla sza­
cha. Za przybyciem do granic orszak tego
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poselstwa składał się ze 20,000. ludzi z 20. 
dział i 14. słoni; lecz po oświadcze­
niu źe nader będzie trudno utrzymać nale­
życie tak liczne woysko na drodze przez 
stepy Astrachańskie; przeto większa iego 
część nazad powróciła, a pozostali w liczbie 
3,000. odprawili wjazd uroczysty do Peters­
burga w miesiącu październiku. Poselstwo 
iednak nie dopięło swoiego celu. — Lubo 
przez oddalenie Minicha z gabinetu, król 
pruski utracił w nim głównego swego przy- 
iaciela; wszelako pomoc, na którey pole­
gała Marya Teressa, nie miała skutku, bo 
częścią ze strony Turków groziło niebezpie­
czeństwo, częścią wiadomo było, źe Szwe-Voyn’ z* 
cya od Francyi podżegana, gotowała się do 
woyny z Rossyą. W rzeczy samey, w mie­
siącu sierpniu wypowiedziała woynę pod roz- 
maitemi, nic prawie nieznaczącemi pozorami, 
W liczbie których umieszczone wtrącenie się 
iey do odmiany rządu w Rossyi:,, ażeby 
oswobodzić ią od iarzma cudzoziemców “ o- 
raz zemsta za morderstwo Synklera. Lecz 
przy końcu tego ieszcze miesiąca, woyska 
rossyyskie przeszły przez granicę, a dnia 3. 
września feldmarszałek Lassy odniósł walne 
zwycięstwo pod Wilmanslrantem: wziął 
w niewolą Wrangela generała szwedzkiego 
i zniósł całe iego woysko, które trzecią czę­
ścią mnieysze było od rossyyskiego. Wkrótce 
polem obie strony przerwały działania wo­
jenne i poszły na leże zimowe. — Nigdypanowanie 
Rossyą nie była rządzona z tak wielką łago- Anny, 
dnością, iak za panowania Anny. Ta pani 
była bardzo łagodna i dobrotliwa, wyświad­
czenie dobrodzieystwa było dla niey rosko- 
szą; naród doznawał szczęścia, ale ona sama 
tego nie doświadczała. Mengden panna dworu, 
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potrafiła ziednać zupełne iey zaufanie, lecz 
była tego niegodną. Używała wszelkich in­
tryg, żeby tylko wzniecić oziębłość i nie­
zgodę między regenlką, a iey małżonkiem 
xiąźęcietn brunświckim, oraz powiększyć złą 
opinią o carównie Elżbiecie, którą mocno 
nienawidziła. W tymże czasie niewielka 
panowała zgoda między ministrami gabinetu. 
Osterman i Gołowkin, po upadku Minicha, 
zazdrościli sobie nawzaiem, i ieden działał 
na przekorę drugiemu. Ze pierwszy posia­
dał zupełną ufność xiążęcia, dla tego Regen- 
tka tein ściśley połączyła się z ostatnim; ta­
kim sposobem zawiść i intrygi wichrzyły na 

Odmiana Dworze. — Przy takich okolicznościach, u- 
■w ną acsię nareszcie Eestokowi, zrobić przy­

sługę swoiey protektorce, dotąd zgoła nie- 
myślącey o panowaniu carównie Elżbiecie, 
która niezaprzeczone miała prawo do tronu, 
lecz nie chciała go przelewem krwi pozyskać. 
Lestok, a bardziey przychylność gorliwych 
Rossyan, wdzięcznych za dzieła Piotra wiel­
kiego, potrafili w nię natchnąć chęć pano­
wania, którą markiz Szetardi poseł francu­
ski bardziey ieszcze podniecił, ażeby, ie- 
śli będzie można, niespokoynością u Dworu 
i odmianą rządu, wstrzymać Rossyą od mie­
szania się do sporów Europy, a tego wyma­
gały widoki Francyi. Gniew Elżbiety na 
Mengden, bo wiedziała że ona stara się 
szkodzić iey u regentki, i wiadomość o tem, 
źe Anna za radą Gołowkina i Ostermana 
zamyśla ogłosić się cesarzową, mocniey ie­
szcze ugruntowały w niey zamiar liieodrzu- 
cania należącego iey rodzicielskiego tronu.
— Troskliwe starania Lestoka usunęły wszy­
stkie przeszkody natenczas będące, które bez 
tego zmnieyszone były niecztiyną łatwowier­
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nością Anny. W nocy na dzień 24. listo­
pada zaszła niespodziewana odmiana. Osler- 
nian, Gołowkin, hrabia Lewenwold, i Mi- 
nich wzięci, pod straż przez xiąźęcia Sza- 
chowskiego. Zaraz potem regentka od rzą­
dów usunięta, wraz z mężem i synem Janem 
w bezpiecznem mieyscu osadzona, a na 
drugi dzień Elżbieta Piotrowna na tron im- 2$. listo- 
peratorski wstąpiła. Dawnieysza familiia ce- P*da.  
sarska wysłana była pod strażą naprzód do 
zamku Ryzkiego, potem do Dynamindy, 
nakoniec do Oranienburga w gubernii Wo-' 
ronezkiey. Tam Jan z rodzicami rozłą­
czony został, wysłano ich naprzód na wy­
spę Sołowiecką na morzu Białem leżącą, a 
potem do Chołmogor, gdzie Anna umarła 1746. 
a mąż iey 1775. roku. Jan osadzony 
w SzlisselburgU, żyć tam przestał w roku 
1764. Osterman i Minich na Syberyą wy­
słani. Pierwszy za wyrokiem sądu miał bydź 
kołem bity} ostatni, ćwiertowany, Lewen­
wold i baron Mengden na ścięcie ska­
zani; cesarzowa iednak złagodziła karę i 
wszystkich wysłała na Syberyą, a Minicha do 
miasta Pelima, dokąd rokiem przedtem wy­
słał on byłego regenta Birotia. — Przeciw­
nie, Elżbieta odwołała ze Syberyi bardzo wiele 
osób, od czasów Anny cesarzowey zesła­
nych, a w tey liczbie xiążęcia Birona, dala 
wolność xiążętom Dołhorukim, a Bestużew 
zupełną prawie ufność iey pozyskał.

VI. Początek panowania swoiego ozna-Szcx«»liwe 
czyta Elżbieta Piotrowna zniesieniem w Ros- Pv?ii* ,*n'e 
syi kary śmierci: a nawet, gdy odkryty zo-piutrownjj 
stał bunt przeciwko iey osobie, na rzecz u- od.1741. 
więzioney familii cesarskiey; tedy głównego 
sprawcę ukarała cieleśnie i skazała na zesła- Woynł ie 
nie. — Ze Szwecyą chciała pokóy uczynić. Siwecy^.
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Lecz gdy Szwecyą koniecznie domagała się 
oddania Wyboiga; przeto Woyna ciągnęła 
się i z tokiem szczęściem, źe cała Finlandya 
i 17,000. Szwedów, dostały się w ręce Ros­
syan. Gdy zaś po śmierci królowey Liryki 
Eleonory, Szwedzi postanowili wybrać na 
króla swego Adolfa Fryderyka biskupa lu- 
beckiego, xiąźęcia holsztyńskiego, spokre­
wnionego z Dworem rossyyskim; wtedy mo- 

1743. narchini traktatem Abowskim w roku 1743.
oddała na powrot wszystkie mieysca zawoio- 
wane, oprócz Neyszlola, Frydrychshama i 
AYilmanstranda, a tym sposobem granice 
Rossyi do rzeki Kiumen rozszerzone zostały. 

Phai-^Teo — W przeszłym ieszcze roku (1742) Elź- 
dorowicz ibiela wezwała, do Rossyi i4Ietniego sie- 
Katarzyna strzeńca swoiego (syna Anny Piotrowny) 
AIexieieJ j£aroła Piotra Ulryka, panuiącego xiążęcia 

wna' Holszleyn-Gottorpskie^o, i gdy wiarę greko- 
rossyyską wraz z imieniem Piotra Teodoro- 

1745. wieża przyiął, o"głosila go swoim następcą i 
wielkim xiąźęciem. Potem zaślubiła go z Zofią 
Augustą Fryderyką xtężniczką Anhalt-Zerbst. 
która przyymuiąc wiarę grekorossyyską, o- 
trzymała imię Katarzyny Alexieiewny. — 
Spisek, o którym wyźey wspomnieliśmy, a 
do którego należał były poseł auslryiacki 
markiz Botta, albo naybardziey to, źe cesa- 

Woyna rzowa jyiarya Teresa wzbraniała się ukarać 
przymierze za to Bottę, było powodem, iz Elżbieta 1 
zAułiryą. po zawarciu pokoiu ze Szwecyą, wstrzymała 

się z dostarczeniem obiecaney traktatem po­
mocy dla Austryi, przeciwko królowi pru­
skiemu Fryderykowi II.: do czego między 
innemi, wielce się także mogły przyczynić 
łaskawe iey względy dla posła francuzkiego 
Szetardi i Lestoka, którzy' potrafili wzbu­
dzić w niey przychylność dla dworu fran-

Od Piotra 1. fPielk. do Alexan. l. ' 199 

cuzkiego. Lecz po wyiezdzie Szetardi do 
Francyi, Elżbieta, za szczególnem staraniem 
wice-kanclerza Bestużewa, stała się oziębley- 
szą dla tego państwa, zawarła odporne przy­
mierze z Anglią, i w roku 1745. gotowała 
się posłać woysko posiłkowe Augustowi 111. 
królowi polskiemu, iako elektorowi saskiemu, 
naprzeciwko króla pruskiego, a to przyśpie­
szyło pokóy Drezdeński, w miesiącu gru­
dniu tegoż roku zawarty. — Odtąd Elżbieta 
coraz bardziey przychylała się do inleressu 
Austryi, do czego przyłożyć się mógł oso­
bisty iey gniew na króla pruskiego, którego 
nierozsądne, niesłuszne żarty i ostre słowa 
o iey*  skłonności do roskoszy, doszły uszu 
Elżbiety i czułość iey mocno rozjątrzyły. Przeto 
zawarła nie tylko odporne przy mierze z Ma- 
ryą Teressą i iey mężem cesarzem Francisz- i74G. 
kiern. 1. ale w następującym roku umowę 17^7? 
z Austryą i Angliią, obiecała posłać do 
Niemiec 37,000. woyska posiłkowego prze­
ciw Francyi. Woysko to posłane było 
pod dowództwem xiąźęcia Repnina. Lecz 
zaledwie weszło do Nlorawii, zbliżenie się 
iego pobudziło Francyą do ukończenia woyny 
o sukcessyą austryiacką pokoiem akwis-Pollo7 
gransknn. — vv krotce potem Lestok po- J748- 
padł w niełaskę. Bestużew wielki kanclerz, 
od czasu wstąpienia na tron Elżbiety, iego 
nieprzyiaciel, bo z nim wespół dzielić mu- .
siał wpływ na sposób myślenia monarchini, Lc»toka.*  
korzystając z odmiany myśli politycznych 
cesarzowey, poddał iey w podeyrzenie swo­
iego współzawodnika, który zawsze utrzy­
mywał stronę Francyi i Pruss. Lestok pod 
straż wzięły, i między innemi występkami 
oskarżany o to, źe na mieysce cesarzowey 
wielkiego xiążęcia na tron chciał wynieść.
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Jeden z największych iego nieprzyiaciól 
Apraxin, prezydował w kommissyi umyślnie 
ua to naznaczoney. Ale nie można było 
wyszukać dostatecznych, prze.konywalących 
dowodów; osądzono go przeto na uwięzienie 

Przyczyny aż do śmierci i maiąlek iego na skarb za- 
ncze^oi- brano. — Gniew cesarzowey na Fryderyka 

et»yi do'króla pruskiego, wzrasta! bez ustanku i 
woyny sie-coraz bardziey pomnażał się, gdy on, po- 
dmiolet- sirzegłszy rodzące się nieporozumienia mię- 
x“osJp1yf dzy Rossyą i Szwecyą, uczynił cesarzowey 
’’ dumne przełożenia na rzecz tego ostatniego

mocarstwa, i do woyny przygotowania ro- 
jy5i. bić zaczął. Śmierć Fryderyka!, króla szwedz­

kiego, tudzież oświadczenie iego następcy 
Adolfa Fryderyka, źe stosownie do życzeń 
cesarzowey zgoła nie będzie domagał się 
przywrócenia nieograniczoney władzy kró- 
lewskiey, utrzymały ieszcze na ten raz spo- 

1754. koyność na północy. Atoli w roku t?54.
Elżbieta taiemnie zawarła ścisłe przymierze 
z Austryą i Saxoniią, w celu odebrania 
na powrol Szląska od króla pruskiego. Po- 

1756. tern nastąpiła sławna woyna siedmioletnia 
z powodu kawałka ziemi w Ameryce pół­
nocnej, o który spierali się Anglicy z Fran­
cuzami. Król pruski połączył się z Angli­
kami, Austryia i na mocy przymierza Ros- 
sya z Francyą. —. Wielkie woysko rossyy­
skie pod dowództwem feldmarszałka Apra- 

Apraxm xina ruszyło w roku 1757. do Pruss, zdo- 
17 7‘ było Memel, i szczególnie przy pomocy 

swoiey artylleryi, która wtenczas w Woy- 
sku rossyyskiem daleko lepiey była uży­
wana, aniżeli w iakiemkolwńk innem, roz­
biło ienerała Łewalda pod Gross-Jegers- 
dorf; lecz nie korzystając z odniesiouey po­
myślności, nagle wstecz się cofnęło pod po- 

zoreni niedostatku zapasów do żywności. 
Jslotną zaś przyczyną odwrotu Apraxina ze 
zwycięzkiern woyskiem, był taiemrry rozkaz, 
przyjaciela iego, wielkiego kanclerza Bestu­
żewa. Cesarzowa natenczas niebezpiecznie 
była chora, wątpiono nawet żeby mogła po­
wrócić do zdrowia, Bestużew, wiedząc dosta­
tecznie o niełasce w iakiey znaydował się u 
wielkiego xiążęcia, iey następcy, ułożył plan: 
w przypadku śmierci Elżbiety, usunąć go 
od tronu, ogłosić cesarzem czteroletniego 
syna iego, wielkiego xiąźęcia Pawła, i pod 
lego imieniem samemu rządzić państwem; 
lecz to iego przedsięwzięcie zakończyło się 
na tem, iż sarn zesłany został na wieś — 
Pomimo wszelkie zabiegi, wszelkie po­
gróżki Anglii, Elżbieta rozkazała prowadzić 
daley woynę. Na pozór tak się stało. Ale 1753. 
po części dla lego, że ienerałowie rossyyscy 
oglądali się na mogącą wkrótce nastąpić od­
mianę w rządzie, z powodu choroby monar­
chom, a po części dla tego, że w następcy 
tronu widzieli naywiększego czciciela i przy­
jaciela Fryderyka II; nie robili tego wszy­
stkiego, coby mogli uczynić. Jenerał ber- Fermor. 
mor, objąwszy dowodztwo po usunięciu pod 
sąd oddanego Apraxina, zdobył Królewiec, 
opanował całe Prussy, przyprowadził ie do 
przysięgi na wierność cesarzowey, Kistryn 
w perzynę obrócił: 14. sierpnia wydał kró­
lowi pruskiemu pod Zorndorf krwawą bitwę 
przez dwa dni trwaiącą; zwycięstwo obie 
strony sobie przypisywały. Jednak Rossya­
nie, których strata była większa, cofnęli się 
do Polski. — W następuiącym roku główne 
dowodzlwo otrzymał Sołtykow. Poraził We- 
dela ienerała pruskiego pod Krosnem, opc-Sołtykow 
nowawszy Frankfurt nad Odrą, oraz połą- 17 9‘
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czywszy się z oddziałem woyska austryia- 
ckiego pod dowództwem Laudona, stanął 
obozem przy Kunnersdorfie. Tu dnia i. 
sierpnia napad! na niego król pruski: nad- 
zwyczaynie krwawa i uporczywa zaszła bi­
twa, Rossyanie walne odnieśli zwycięstwo i 
podług doniesienia feldmarszałka, zabrali 178. 
dział. Ale iak się zdaie feldmarszałek mało 
korzystał z wygraney; dał czas królowi do 
zebrania sił nowych, i z wielkim gniewem 
Austryi, bardzo wcześnie działań nieprzyia- 

j76Oi cielskich zaprzestał.,— W roku 1760. głó­
wne woysko rossyyskie zaczęło swoię poru­
szenia iuź w miesiącu lipcu, gdy tym cza­
sem niewielki oddział pod dowództwem Tol- 

Totlebeu. lebena małoznaczące odbywał utarczki, prze­
szedł tylną część Pomeranii i Neymark i 
kontrybucyą na mieszkańców nałożył. Soł- 
tyków chciał połączyć się z Laudonem. 
Lecz gdy ostatni wprzód iuż porażony zo­
stał przez króla pod Lignicą; przeto feld­
marszałek rossyyski natychmiast do Polski 

• się cofnął, zostawił tylko dwa oddziały pod
Czerny- naczelnictwem Totlebena i Czernyszewa. Je- 
»zew. dnafc na prośbę Maryi Teressy do cesarzo­

wey, musiał wkroczyć znowu do Szląska, a 
wyźey wymienieni naczelnicy oddziałów 
z generałem auslryiackim Lassym zdobyli 

WrześniaaGBerlin; przy czem Rossyanie tak ścisły i 
dobry zachowali porządek, źe nawet strze­
lali do sprzymierzeńców swoich Austryaków, 
żeby ich od rabunku powstrzymać. Sołty- 
kow powtórnie nie korzystał z pomyślności, 
i za przybliżeniem się króla pruskiego, wy­
prowadziwszy woysko z Berlina, do Polski 
poszedł. — Skargi dworu Austryiackiego 
sprawiły to, że Sołtykow główne dowodzlwo

Bntnrlin. oddał Bulurlinowi. Ten nakoniec połączył

Śmierć 
Elibieiy 
grud.

się z Laudonem, chociaż król umieiętnemi J76i. 
obrotami długi czas temu przeszkadzał, i 
obay pod Buncelwic zupełnie teraz opasali 
Fryderyka fi. którego siły o połowę były 
słabsze. Atoli stanął na mieyscu z natury 
samey tak dogodnem, że nieprzyiaciele na­
trzeć na niego nie śmieli. Nareszcie dozna- 
iąc niedostatku zapasów żywności, musieli się 
rozeyśdź bez naymnieyszey potyczki. Bulur- 
lin poszedł do Kolberga: to miasto iuź od 
kilku miesięcy oblegał ze strony lądu Ru Rumiańcóy 
miańców, a od morza flota rossyyska i 
szwedzka, naostatek w miesiącu grudniu 
poddadź się musiało. — Wtenczas woysko 
rossyyskie poraź pierwszy zaięło leże zi­
mowe w Pomeranii i Ncymarku, a położe­
nie króla pruskiego tak iuź było niepewne, 
Źe bez Wątpienia, za następującą wyprawą 
musiałby uledz, ieśliby w grudniu tegoż 
roku nie umarła cesarzowa Elżbieta, którey 
następca był iego przyjacielem. — Ta mo- 
narchini wiele chwalebnych przymiotów po­
siadała. Rozum iey oświecony łączył się 
z dobroczynnem i łagodnem sercem. A lubo 
nie zupełnie wolną była od słabości; iednak 
te słabości nawet nosiły na sobie piętno do­
broci. Do tych należały: nieograniczone 
miłosierdzie, które mogło bydź powodem 
pomnożenia liczby przestępstw i niesprawie­
dliwości-, ponieważ winowaycy pokładali na­
dzieję w pobłażaniu i przebaczeniu; wielka 
iey szczodrość, co niekiedy przestępowała 
granice, różniące ią od marnotrawstwa; na­
miętna skłonność do uciech i przepychu, 
które, wyniszczając niekiedy w nieprzyzwo­
itym czasie dochody państwa,, dozwalały iey 
ulubieńcom posiadać zanadto wielką władzę. je^ 5ttra_ 
■— Elżbieta miała upodobanie i przyczyniła Jnia.
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się do wzrostu nauk i sztuk. Pod iey opieką 
powstał pierwszy teatr narodowy w Peters­
burgu. Muzyka i tańce maiąc wziętość 
w stolicy, doszły do wysokiego doskona­
łości stopnia. Poezya była poważaną: a Ros-. 

Łomono- sya nabyła podówczas w Łomonosowie wzo- 
sow i Su-roweg0 pisarza od, a w Sumorokowie pisa- 
inorokow. .1 i . • • i l irza tragedyy, ełegiy i innych wybornych 

poezyi. Elżbieta powiększyła (1747) dochody 
akademii nauk w Petersburgu i liczbę przed­
miotów w niey wykładanych. W roku iy55. 
założyła uniwersytet w Moskwie i dwa gy- 
mnazya, a w 1758. akademią sztuk pię­
knych w Petersburgu; nadto założyła mor­
ski korpus kadetów; przyozdobiła stolicę 
wspaniałemi gmachami rodzaiu architektury 
wloskiey; zbogaciła państwo założeniem no­
wych osad cudzoziemców (od roku 1760. do 
1755.), a osobliwie Serbów czyli Serwiian, 
którzy znaleźli w Rossyi (w tak nazwanych 
guberniiach noworossyyskich) łaskawy przy­
tułek, nareszcie ustanowiła dla pomocy sta­
nowi szlacheckiemu i kupcom kontory 

Sprawyko-banku szlacheckiego i handlowego. — Za 
•cielue. panowania Elżbiety (1756. roku września 21.

dnia) wynalezione i uznane za nieskażone 
relikwiie św. Dymitra metropolity rostow- 
skiego, żarliwego wyznawcy wiary prawo- 
sławney, pogromcy odszczepieńców i utwier- 
dziciela pobożności. — W roku ij5o. roz­
kazała z pierwszego za iey czasów wydoby­
tego srebra rossyyskiego, zrobić godną po- 
dziwienia trunę na zwłoki św. Alexandra 
newskiego wielkiego xiąźęcia, znayduiącą się 

Krótkiepa-w klasztorze Alexandro-Newskim w Peters- 
uowauie burgu.

Pion-Zllt, VII. Po śmierci Elżbiety, siostrzeniec 
1761. iey Piotr 111. Teodorowicz rządy obiął,
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których dotąd nie był ucześnikiem. Pierw­
szym rozkazem nowego cesarza było: wez­
wanie Birona do dworu, oswobodzenie Le- 
stoka z więzienia, i odwołanie Minicha 
z Syberyi. Ale naygłównieyszy m był roz­
kaz dany woysku, żeby zaprzestało nieprzy- 
iacielskich kroków z królem pruskim. Po­
tem naygorliwiey starał się nakłonić sprzy­
mierzeńców Rossyi do przerwania woyny 
z 1' ryderykiem II. dla którego naywyźszy’ 
miał szacunek, gdy się oni ociągali, zawarł 
z nim w miesiącu maiu oddzielny traktat 
pokoiu w Petersburgu, wszystkich ieńców 
i wszystkie krwią opłacone zdobycze oddał 
na powrot królowi bez żadnego wynagro­
dzenia; wkrótce nawet zawarł z nim przy­
mierze, i woysko przeciwko Austryakoin 
działaiące, oddziałem hrabiego Czernyszewa 
wzmocnić rozkazał. Lecz ile był przychyl­
nym dla Pruss, tyle był rozgniewany na 
Daniią za krzywdy, przodkom iego xiąźę- 
tom holsztyńskim wyrządzone, osobliwie 
za przywłaszczenie części Szlezwigu do 
domu Holsztyńskiego należącego. Już woy­
ska rossyyskie wystąpiły do Meklenburga, 
a cesarz sam postanowił obiąć dowodztwo 
nad niemi; iuż był naznaczony czas iego 
wyiazdu, gdy nagła odmiana rozpędziła tę 
groźną burzę woienną. Piotr Teodorowicz' 
dobre miał serce, wydał niektóre dobro­
czynne postanowienia, iako to: zniżył cenę 
soli, ustanowił bank pożyczkowy, zniósł 
kancelaryą taiemną, oraz rozszerzył prawa 
i prerogatywy szlachty. Ale zgubne niepo­
rozumienie z czulą i światłą małżonką, Ka­
tarzyną Alexieiewną, tudzież powody, wy­
liczone w iey manifeście (dnia 6. lipca 1762.) 
przy wstąpieniu po nim na tron, a miano-

Pokóy 
z Prosami 

1763.

Kłótnia 
z Danią.

Zalety Pio­
tra tli.

Odmiana 
rządu.
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wicie niebezpieczeństwo, w iakićm znaydo- 
wał się kościół i urządzenie państwa ros­
syyskiego, skłoniły go do dobrowolnego 
zrzeczenia się tronu dnia 29. czerwca. 

Śmierć Pio-W krotce potem umarł z choroby w Rop- 
lipca 6.

Znamienite 
panowanie żonka Piotra lii., 
cesarzowej
Katarzyny

II. W.
Od roku

1762,

szy, wieyskiem cesarskiem mieszkaniu, bli­
sko Peterhofa.

VIII. Katarzyna 11. Alexieiewna, mał- 
_ i>----- nr w ca{óra państwie bez

‘V • • ł k' naytnmeyszego oporu panią uznana, zaczęła
1 znakomite swoię panowanie od miłosierdzia 

i łagodności. Gdy podczas iey podróży 
do Moskwy na koronacyą, zawiązał się tam 
przeciwko niey spisek, i kiedy senat osądził 

Je ł»god "dnowayców na naysroźszą karę; Kata­
no,-^ rzyna, zamiast pozbawienia ich życia, roz­

kazała tylko rozesłać ich do mieysc odle­
głych na więzienie. Maiąc podeyrżenie, źe 
król pruski podawał iey mężowi rady na 
iey szkodę, rozkazała hrabiemu Czerny- 
szew odłączyć się ze swoiem 20,000. woy­
skiem od woyska pruskiego. Kiedy ,Czer- 
nyszew odebrał len rozkaz i król dowiedział 
się o tem; wtedy Prusacy i Rossyanie 
stali przy Bukersdorlie naprzeciwko woyska 
nieprzyjacielskiego pod dowództwem feld­
marszałka 
postanowił 
obecności 
niezwłocznie natarł 
ził ich, | 
ze iuź Rossyan lękać się więcey ni 
nien, użył iedney tylko połowy woyska 
przeciw królowi, a druga część, ciągle ma­
iąc na oku poruszenia Rossyan, i oczeku­
jąc natarcia z ich strony, do bitwy zgoła 
nie należała. .— Znalezione między’ papie­
rami zeszłego cesarza listy’ króla pruskiego

Dautia. Fryderyk natychmiast 
korzystać z oslalniey chwili 

byłych iego sprzymierzeńców, 
_ ____ I na Austryaków i pora-

poniewaź Daun, niewiedząc o tem, 
nie powi- 

użył iedney tylko połowy woyska
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rychło przekonały monarchinią, źe niesłu­
szne było iey podeyrzenie na Fryderyka, 
źe owszem zawsze on radził iey mężowi 
dobrą zgodę i przyzwoite z nią obeyście się; 
przeto nietylko potwierdziła pokoy z Prus- prxym;e_ 
sarni, ale zawarła nawet z Fryderykiemrie z 1’nn- 
zaczepne i odporne przymierze roku 1764. 
W tymże roku żyć przestał utrzymywany 
ciągle pod strażą w twierdzy Szliselburg- 
sLey xiążę Jan Antonowicz. W 
właśnie, kiedy cesarzowa przedsięwzięła po­
dróż do Estlandyi i Jnflant, porucznik Mi- 
rowicz usiłował oswobodzić nieszczęśliwego 
więźnia, w zamiarze wyniesienia go na 
Własiiew i Czekin, < £ 
nim trzymający, mniemaiąc, źe na

sarni
1764.

Śmierć
ItllCZUSJana Anto­

nowicza.

--- ~....................... t trO(le 
oficerowie straż przy 

nich 
napadnięto, musieli uprzedzić mogące stąd 
wyniknąć nieszczęście smutnym, lecz ko­
niecznym śrzodkiem, toiest śmiercią xią- 
źęcia, i zamordowali go w pościeli. Miro- 
wicz, iako sprawca tego nieszczęścia, zgi­
nął na rusztowaniu, a spółwinowaycy iego Sprawy 
cieleśnie ukarani. — W Polsce po śmierci polskie. 
Augusta III. z powodu wyboru nowe 
króla, oraz wielkiey liczby kandydató 
rających się o koronę, nie mało b 
spokoyuości. Cesarzowa przeto ka 
sunąć się tam woyskom swoim, źe 
łożyć się do wyboru Poniatowskiej^ 
rego znaydowala godnym tego dostddc, 
Naczelnicy stronnictwa przeciwnegoy^R 
dziwił i Branicki, po daremnym oporne do 
Turcy i uciekać musieli, i Stanisław August 
Poniatowski wybrany królem polskim pod 
Wolą blisko Warszawy; wielu atoli panów 
protestowało się, tem bardziey rozjątrzeni 
przeciw Rossyi, źe Katarzyna przymusiła 
do ustąpienia z kraiu xiąźęcia Karola, syna

1
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zmarłego k¥óla polskiego, który za zgodą 
Elżbiety xiąźęciem Kurlundzkim został, i 
xięstwo to, dotąd własnością królestwa 
polskiego będące, oddała w dziedziczne 
władanie przywróconemu ze Syberyi xiąźę- 

Biron siąłęciu Bil onowi. Chociaż opór tych panów 
kurlaudłki.p(.zeciu ]ę0 wyborowi Poniatowskiego był 

bezskuteczny, wyglądali oni iednak zręczno- 
DjMydenci.ści tylko do obrażenia Rossyi. — Dyssy- 

dentów (tak nazywani byli w Polsce nie­
katolicy) pozbawiono lam powoli wszystkich 
praw 'i wolności obrządków religiynych, i 
wzbraniano się powrócić im one, chociaż 
Frussy, Dania, a osobliwie Rossyą wstawiali 

1766. się o to za nimi. Zatem dyssydenci utwo­
rzyli na swoię obronę konfederacyą czyli 
związek. Wyiednali opiekę Katarzyny II. 
i sam król oświadczył się za ich stroną. 
Pomimo to, nieukontentowani panowie 

j767. na seymie 1767. roku tak uporczy­
wymi okazali się, iż xiąźę Repnin poseł 
rossyyski, uznał za rzecz potrzebną usunąć 
niektórych i rozkazać do Rossyi wywieźć, 
Seyin zawiesić i naznaczyć kommissyą dla 
ukończenia sprawy dyssydentów. Gdy ta 
kommissyą powróciła im większą część ich 
praw; wtedy seyrn znowu odkryty został 
i potwierdził postanowienia kommissyi. Au- 
strya, Francya i Turcya, niechętnie poglą- 
daiąc na wpływ Rossyi na sprawy polskie, 
podżegały, psobliwie drugie mocarstwo, nie­
chętnych panów do nowego oporu, tak da­
lece, źe ci utworzyli konfederacyą w Barze, 
małem miasteczku na Podolu. Potem i 

xTurcyą. Forta dopomagaiąc iey, woynę Rossyi wy- 
1768. powiedziała w październiku 1768. roku pod 

pozorem, źe Rossyanie spalili Bałtę miasto 
tureckie, w k torem ukryli się zbiegli kon-
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federaci. A lubo ci ostatni pomimo nay- 
zaciętszy odpór, nie mogli wytrzymać 
przewagi woysk rossyyskich; iednak ich 
upór długo przeszkadzał przywróceniu spo- 
koyności i był przyczyną strasznego spusto­
szenia ich oyczyzny. — Xiążę Golicyn do-^iął? do­
wodząc 70,000. Rossyan przeciwko Turkom, 
oblegał Chocim, a lubo niedostatek za­
pasów przymusił go do odstąpienia; wsze­
lako wkrótce potem iego zwycięstwo nad 
potężnym oddziałem wybornego woyska tu­
reckiego w miesiącu wrześniu odniesione, 
było przyczyną ucieczki wielkiego wezyra 
do Benderu i zdobycia Chocima. Wtedy 
(1769) dla nagrodzenia woiennych czynów Order»w. 
Ustanowiony order św. Jerzego Wielkiego 
męczennika. — Hrabia Rumieńców główne ?um'an.~ 
dawodzlwo pozmey obiąwszy, wygnał 1 ur- 
ków z Multan i Wołoszczyzny; w miesiącu 1770. 
czerwcu wyrugował Sułtana Gireia, bana 
tatarskiego, z bardzo mocnego położenia 
nad rzeczką Largą, ścigał go, i niebacząc 
na to, że główne woysko rossyyskie z przy­
czyny zarazy morowey, głodu i rozdrobnie­
nia, zmnieyszyło się prawie do 17000. na_B. 
tarł polem nad rzeką Kagułem na bana i 
Wielkiego wezyra, którzy się połączyli ai.lipc«. 
z sobą i razem mieli woyska do q5o,OOO. 
żołnierzy (lóo.ooo. Turków z przodu, i 
100,000. Talarów z tyłu Rossyan) i poraził 
ich na głowę, Turcy przez tę klęskę, do 
czego szczególniey przyłożyła się waleczność 
i umiejętność ienerałów Boura, Melissino, 
Pleiniantiikowa i innych, utracili 4o,ooo. 
żołnierzy, cały oboz i 143. działa, i przy­
muszeni byli cofnąć się za Dunay. — 
Wkrótce potem hrabia Banin zdobył Ben-pin;niinni. 
der. Totleben szczęśliwie walczył na Kau-

T o m 11. 14
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Fazie (ponieważ Herakliusz carewicz geor- 
giiański szukał opieki Rossyan przeciw Tur­
kom). Repnin zawoiował Kilią nową; Jgel- 
sztrom brygadyer Akerman; a ienerał ma- 
ior Hlebow twierdzę Brahiłow.. Wylądo­
wanie na półwyspę Moreę nie tak pomy­
ślnie zakończyło się, iak się zaczęło. Gdy 
bowiem woyska wysadzone zawoiowały Mi- 
zyl.rę i Nawarino, przewyższająca siła tu­
recka przymusiła ich zaniechać oblężenia 
twierdz Koron i Modon i znowu oczyścić 
pół wysep. Przeciwnie zaś cała prawie siła 
morska Turków zniesiona została wprzód, 
nim byli zwyciężeni na lądzie nad Kagu- 

"'.'łem. Hrabia Orłów i admirał Spirydow 
admirał rozbili ich flotę w zaciętey bitwie blisko 

Sjiirjdow. wyspy Scio, przy tey okoliczności, jeden 
rossyyski admiralski i ieden turecki Kapi­
tan paszy okręty liniiowe wyleciały na po­
wietrze; ścigali ią potem aż do zatoki przy 

, Czesmie (24. czerwca), zaparli tam i za po­
mocą palnych statków spalili. Druga eska­
dra turecka na zatoce przy Napoli di Ro­
mania zniszczona została. — W następują­
cym roku xiążę Dołhoruki, zaiąwszy miey­
sce Panina, opanował linią Perekopską, roz­
bił liana tatarskiego, zawoiował Azów i cały 
Krym. Nad Dunaiem chociaż zawoiowana 
była twierdza Dźurdźewo, iednak na powrot 
ią odebrano, i generał Essen porażony zo­
stał na Wofoszczyźnie, lecz zemścił się 
wkrótce wielkiem zwycięztwem pod Buka- 
reslein i powtórnym zdobyciem Dżurdżewa. 
W tymże czasie feldmarszałek Humiańców 
przeszedł przez Dunay, a ienerał Weysmati 
zwyciężył wielkiego wezyra pod Babadagem, 
tak iż 011 uciekł do gór Hemus (Bałkań­
skich). Tyiu czasem floty rossyyskie, pa-

nuiąc na morzach tureckich, pustoszyły 
brzegi i wyspy Archipelagu. — Rok 1772. 1773-
zszedł po większey części na układach o po­
kóy; iednak oba kongressa, w Fokszanach 
i Bukareście, nie miały pożądanego skutku, 
ponieważ wymagania Rossyi zdawały się dla 
Turków nazbyt wielkieini. — Tym czasem 
generał Suworow wszędzie porażał Polaków. Suworow. 
Konfederaci Barscy, maiąc. króla w podey- 
rzeniu o sprzyjanie Rossyi, ogłosili tron 
wakuiącyin, króla detronizowali, i on cu­
downym sposobem ocalił się z rąk złoczyń­
ców, którzy go zamordować chcieli. Wten­
czas gabinety Petersburski, Wiedeński i Ber- 
liński przedsięwzięły oddzielić dla siebie Prusami 
znaczną część Polski. Posłali tam woyska przeciwko 
swoie, przez manifesta obiawili swoie źąda-^j^j’iePy ” 
nia, naznaczyli seym 1 posłowie na tyin 
seymie po długim oporze, widzieli się przy­
muszonymi żądania trzech mocarstw uznać 
za sprawiedliwe i zezwolić na podział kraiu: 
Rossyą otrzymała część Litwy, rozległości 1773.
1,600. mil kwadratowych, inaiącą ludności 
1,200,000. mieszkańców, z czego dziś składa 
się Białoruś czyli gubernie Witebska i Mo- 
liilewska. Dla oświecenia mieszkańców po­
zwoliła Cesarzowa pozostać tam jezuitom, 
wbrew bulli Klemensa XIV. znaney pod 
imieniem: Pan nasz i odkupiciel, przez 
którą byli wypędzani ze wszystkich prawie 
mocarstw. Przy teyźe okoliczności wydała 
Katarzyna manifest, w którym ogłosiła się 
protektorką wszystkich wyznań, żądaiąc od 
inowierców przywiązania do tronu i posłu­
szeństwa prawom, nie dozwalaiąc tylko ob­
cemu kościołowi rozszerzać swoich zasad 
w iey państwie. Tym czasem gdy granice 
państwa lak ważnym nabytkiem rozszerzone

14*
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zostały, wewnętrzna iego pomyślność zagro­
żona była straszliwym buntem. Emilian 

haćlewa ^“baczcw, ieden z dowodzcow kozaków 
dońskich, który iuź iako naczelnik roskol- 
ników osadzony był pod strażą w Kazaniu, 
uszedłszy z więzienia, za pomocą ducho­
wnego roskolników, udał się do buntowni­
ków Jaickich i tam mianował się zmarłym 
Piotrem III. cesarzem, który, podług zmy­
ślonego iego oświadczenia, uwolnił się ia- 
koby z więzienia, a na iego mieysce po­
grzebany został ieden żołnierz gwardyi, dla 
ułudzenia ludu. Tak do wiary niepodobne

' zmyślenie, przyięte atoli zostało od, łatwo­
wiernych kozaków nad Donem i Uralem, i 
Puhaczew tak wielką liczbę nalazł stron­
ników, że, gdy z powodu woyny tureckiey, 
mało w krain woyska znaydowało się, mógł 
zatem zwyciężać pomnieysze oddziały, prze­
ciwko niemu wysyłane, i niemałey niespo- 
koyności Dwór nabawił. Kiedy iuż kupy 
iego stronników zamieniły się w woysko po­
tężne; wtedy pustoszył gubernie Kazańską 
i Orenb urską, zdobywał miasta i twierdze, 
zburzył głównieysze zakłady górnicze, i 
mógłby groźnieyszym ieszcze zostać, ieśliby 
nie szedł do Moskwy i nie rozjątrzył na sie- 

- bie wielu nawet spółtowarzyszów, niesłycha-
reckie. ,ierni okrucieństwami. — W tymże samym 

roku i woyna z Turkami szła nie nader po­
myślnie. Rumiańców daremnie napadał na 
Sjlislryą, blisko którey wielki wezyr stał 
obozem zgłównem woyskiem tureckiem; po­
wracając znajdował się w niebezpieczeństwie 
zostania otoczonym: a chociaż udało się 
woysku iego przedrzeć się przez półki nie­
przyjacielskie, ale ze stratą, którą boleśniey- 
szą ieszcze czyniła śmierć walecznego ieue- 

rała Weysmana. W miesiącu październiku 
Rossyanie znowu na przód poszli, atoli nie 
poszczęścił się napad na Warnę; i gdy Fo-Potenikin. 
temkin, Sołtykow i Suworow, raz ieszczeSollykoiv 
oblegali Sylislryą, przewaga sił tureckich, Suworow. 
niedostatek zapasów żywności i bardzo przy­
kry stan powietrza przymusiły ich znowu 
do odwrotu, z niemałą stratą. — Tem wię- 
cey sprzyiało szczęście odwadze Rossyan 
w następuiącey wyprawie. Feldmarszałek ,77** 
Rumiańców z 50,000. żołnierzy, przeprawił 
się w miesiącu czerwcu przez Dunay i po­
raź trzeci Sylislryą obiegł. Wielki wezyr 
z głównem woyskiem szedł na pomoc oblę­
żonym; ale swoią nieprzezornością i rozsą- 
dnein rozporządzeniem Rumiańcowa ściśle 
został w obozie swoim ze 200,000. Turków 
przy Szurali opasany, przez KamieńskiegoKanue“51i‘- 
od Adryanopola odcięty, i z powodu wyni­
kłego stąd w iego woysku zaburzenia ian- 
czarów, do ostateczności przyprowadzony, 
widział się przymuszonym zgodzić się na 
wszystkie warunki pokoiu, iakie mu były pokoy 
przepisane. Pokóy ten zawarty został dnia 2 Turcją 
jo. lipca w Kuczuk-Kaynardżi. Rossyą™ Kue<uk- 
otrzymała Azów, Kercz, Jenikol i KinburnKajnardłl* 
z wolną żeglugą na wszystkich wódach tu­
reckich. Porta powinna była zapłacić 10. 
milionów piastrów (cztery i pół miliony ru­
bli); uznać Krym, za państwo niepodległe; 
a chociaż Multany i Wołoszczyzna zostały 
się przy niey, musiała iednak dozwolić 
wdawania się w sprawy tych xięstw po­
słowi rossyyskiemu w Konstantynopolu. — K,rł Pn_ 
Tym czasem bunt Puhac.zewa przytłumio- h«cie»». 
nym ieszcze nie został. Po kilku dosyć wa­
żnych bitwach i wielu maloznaczących utar­
czkach, w których za każdym prawie ra-
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zem buntownik klęski odnosił, zawsze nowi 
zbiegowie slronę iego wzmacniali i coraz 
stawał się gróźnieyszy m. Nareszcie wale­
czny półkownik Michelson, często go tra­
piący, dnia 24. sierpnia, blisko Sareply, 
walne odniósł zwycięztwo nad Puhacze-
wem, który wtedy miał z sobą więcey 
20,000. woyska i 24. działa, i zagnał go 
w ślepy z tey strony Wołgi leżące. Tam 
ten wyrodek, schwytany przez swoichże to­
warzyszów, wydany w Uralsku Suworo- 
wowi, w miesiącu styczniu następującego 
Toku odniósł zasłużoną karę . w Moskwie. 
Przypuszczają; że przynaymniey sto tysięcy 
ludzi utraciło życie z powodu tego zaburze­
nia; wielka liczba wsi i kilka miast spusto­
szonych, a przeszło sto znakomitych 1’ami- 

K»łmycy I*Y  zupełnie wytępionych zostało przez tego 
•uciekaią zbrodniarza. — Dwa inne wielkie nieszczę- 
aRossyi ścia, iakich Rossya wprzód ieszcze doznała, 

zamilczane bydź niepowinny. Kałmycy, na­
zywani Tprgotami, oddawszy się pod opiekę 
Rossyi w roku i6y6. , koczowali od tego 
czasu w stepach astrachańskich. Nieukoii- 
tenlowani z przyczyny nowych urządzeń, ua 
ich pożytek przez Cesarzową uczynionych, 
i oszukani fałszywą wieścią, iakoby ich zu­
pełnie przymuszą do odstąpienia dawnych 
zwyczajów, za namową swoiego Lamy, wy­
szli z Rossyi, zimą 1770. roku w liczbie 
około 120,000. dusz do Ziungaryi. Byli ści­
gani, ale nadaremnie, i uciekli wszyscy ra- 

Zirazs mo-zem ze swoiemi stadami i maiąlkiem. — 
row». Drugiem nieszczęściem była zaraza morowa, 

grassuiąca w większey części Rossyi euro- 
peyskiey od miesiąca sierpnia 1770. do sty­
cznia 1772. roku, co wytępiła przeszło kil­
kaset tysięcy ludzi. W Moskwie, pomimo

na­
się 
za-

Wszelkie starania zacnego naczelnika Jerop- 
kina, nieszczęście to zaburzeniem ludu po­
większone zostało. Nieiakiś człowiek zabo­
bonny rozniósł wieść, że mu się ukazał 
W iednym kościele znayduiący się obraz 
Bogarodzicy, i że obiecał zapobiedz mo­
rowi. Natychmiast pospólstwo rzuciło się 
do tego obrazu. Lecz od wielkiego 
tłoku ludzi zaraźliwość powiększyła 
i choroba bardziey ieszcze szerzyć się
częła. W dobrym zamiarze zapobieżenia Ambroży 
temu złemu, Ambroży arcybiskup rozkazalarcybńkup. 
ukryć w nocy obraz matki Boskiey. Roz­
juszone z tego posvodu pospólstwo, zamor­
dowało arcybiskupa, wygnało chorych z la­
zaretów kwarantanny, ścigało lekarzy, i 
przez wiele dni w opilstwie srożyło się, ra­
bowało i niszczyło, aż nakoniec woysko na­
deszło i siłą przymuszone było spokoyność 
przywrócić. Potem Cesarzowa wysłała do 
Moskwy hrabiego Orłowa z umiejętnymi ^rlow. 
lekarzami, ich rozporządzenia, równie iak i 
mrozy, zupełnie naostatek to złe wytępiły.., c m 
— Podczas woyny, którą Angliia od roku zbroyney 
1775. prowadziła z swoiemi osadami amery-neutralno- 
kańskiemi i z Francyą, handel rossyyski *'*•  
nadzwyczaynie się podnosił. Nie mogła przeto 
Cesarzowa patrzeć na to oboięlnem okiem, 
gdy Anglicy usiłowali gwałtem tamować 
wolną żeglugę mocarstw neutralnych, i 
z tego powodu wydała (r. 1782) ustawę mor­
ską, przez którą spoinie ze Szwecyą i Da- 
niią utworzyła tak nazwaną zbroyną neu­
tralność, dla ochrony mocą oręża praw neu- 
tralney żeglugi od wszelkiego ucisku. Floty 
Woienne, tym celem uzbroione, w rozmai­
tych kierunkach pływały po morzach. Au- 
strya, Prussy, Hollandya, nawet Portugal-
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lia i Sycilia do tego związku przystąpiły; 
tym sposobem utrzymywany był handel ne­
utralny, a niechętna Anglia, przymuszoną 

Sprawy była nie opierać się temu. — W Krymie, 
rymskie. j^tbry ostatnim pokoiem z Turkami ogło­

szony został niepodległym, panuiący han 
■*777-  Szachin-Girey, trzymaiący się strony Ros­

syi, wygnany został od dawnego, iuź pozba­
wionego dostoieństwa, swego poprzednika 
Dewlet-Gireia, maiącego zachowanie u Porty. 
Cesarzowa przyięła do siebie Szahina, za 
pomocą posłanego woyska przywróciła mu 
iego państwo, i równie przymierzem, za- 

1780. wartem z Józefem 11. cesarzem niemieckim, 
z którym widziała się w Mohilewie, iako 
tez pogróżkami, przymusiła Portę do wy- 

’7®x konania obietnicy, że nadal mieszać się nie 
będzie w sprawy krymskie, ani też prze­
szkadzać żegludze okrętów rossyyskich na 
morzu Czarnem, co się dofąd zdarzało. — 
Rok ten (1782) pamiętny iest odkryciem 
sławnego pomnika, który Piotrowi I. Kata­
rzyna II. wystawiła. Wtenczas także usta- 

o , nowiła Cesarzowa w nagrodę cnot obywa- 
Włodzi*'  telskich, order św. Włodzimierza xiążęcia 
mierzą, równego z apostołami (rawnoaposloluyy 

kniaź) do którego iedne tylko zasługi, nie 
zaś urodzenie nadaią prawo. — W roku 

1783. 1783. han Szachin-Girey, za wdaniem się
temkiń>* Xl^^c*a Polemkina złożył rządy nad Kry- 

Taurycki. me,n w ręce Cesarzowey rossyyskiey, za 
umówioną roczną płacę pieniężną; i Cesa­
rzowa rozkazała to państwo, równie iak i 
prowincye Nogayską, Kubańską i wyspę 
Taman zaiąć woyskom swoim. Portę mar­
twiło to tern więcey, że i Herakliusz car 
georgiiański i inne narody kaukazkie, w tymże 
czasie poddały się pod zupełną opiekę Ros-

r 178Ł 
Krym od­
stąpiony 
Rossyi.
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syi. Jednak musiała przestać na oświad­
czeniu tylko swego nieukontentowania z tego 
powodu, sama bowiem znaydowała się 
w bardzo przykrem położeniu, a grassuiąca 
zaraza morowa powiększyła iey niedolą; była 
nawet przymuszona, na mocy traktatu 
z Bułhakowem posłem rossyyskirn dnia 8. 
stycznia 1784. roku, uznać władzę Rossyy- 
ską nad byłem królestwem Krymu, przez 
co Rossya powiększona została przeszło na 
mil kwadratowych 2,000. Krym znowu 
otrzymał dawne swoię nazwisko Tauryki, 
a ziemia Kubańska nazwana Kaukazką. Nie 
spuszczaiąc z uwagi mieszkańców tego kraiu 
nowonabytego, monarchini rozkazała wydadź 
Alkoran w ięzyku tatarskim i posłać go do 
ludu tatarskiego. Tymczasem porta przez 
zawistnych Rossyi podżegana, starała się 
przywrócić wycieńczone swoię siły. Kiedy 
Katarzyna na wiosnę roku 1787. przedsię­
wzięła podejrzaną dla Dywanu podróż do 
Krymu, oraz osobistą miała rozmowę z kró­
lem Stanisławem Augustem w Kaniowie i 
z cesarzem Józefem w Chersonie; wtedy 
sułtan, za namową Anglii i Pruss, w mie­
siącu sierpniu tegoż roku woynę wypowie­
dział Rossyi. A że obie strony musiały ie-, 
szcze robić przygotowania potrzebne; przeto 
ledwie przy końcu tego roku kroki nieprzy­
jacielskie były rozpoczęte. Dnia 1. paździer­
nika Turcy pod dowództwem oficerów fran- 
cuzkich napadli na Kinburgską warownią; 
lecz Suworów z narażeniem życia własnego 
na niebezpieczeństwo, wyparł ich z piętna­
stu szańców. Xiążę Potomkiń feldmarsza­
łek ruszył doOczakowa, a tym czasem flota 
lossyyska opasała tę twierdzę ze strony mo- J788. ) 
rza, stoczywszy kilka pomyślnych bitew

1787.

Woyna 
z Turcyą«
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x flotą turecką. W iedney z Łych bitew 
w miesiącu czerwcu, wielkie liniiowe wo­
jenne okręty tureckie wpadły na mieliznę 
na Limanie Dnieprowskim, tam stoczono 
bitwę, i te okręty częścią zabrane, częścią 
spalone zostały, a inne statki ratowały się 
ucieczką. — Silny opór twierdzy oblężonej-, 
skłonił ,xiąźęcia Potemkina we wrześniu do 
zamiany oblężenia na prosie opasanie. Lecz 
zimą szturmy się odnowiły, chociaż gwał­
towne mrozy, tak wielką liczbę żołnierzy 
rossyyskich, w ziemi mieszkanie maiącycli, 
niszczyły, że feldmarszałek lękał się tyra 
sposobem całego woyska utracić, ieźeliby 
się oblężenie dłtiźey ciągnęło. Przeto, ko­
rzystając z niecierpliwości walecznych swo­
ich żołnierzy, którzy na wszystko raczey 
odważyć się byli gotowi, aniżeli dłuźey zo­
stawać w okropnem położeniu, dał rozkaz 
przystąpienia do szturmu. W nocy , 6. gru­
dnia przede dniem św. Mikołaia, szturm roz­
poczęty razem w sześciu mieyscach, z któ­
rych iedno tylko słabe przeyście miało. 
Bitwa była najzaciętsza; koniec iey zdawał 
się bydż wątpliwym, i oblężeni mężnie bro­
nili się póły, póki ogromny skład pro­
chu w twierdzy wysadzony na powietrze, 

Zdobycie nie przeraził Turków. Wtenczas oblegaiący 
Oczakowa rzucili się do miasta, iako zwyciężcy, i 

około 3o,ooo. Turków legło pod ich orę­
żem. Cesarz Józef, iako sprzymierzeniec 
Rossyi, podobnież Porcie woynę wypowie­
dział; lecz nie tak mu szło pomyślnie. 
W ielką iednak sprzymierzeńcom swoim oka- 

t zał usługę przez to, że przymusił muzułma­
nów do rozdzielenia sił. — Druga flota ros- 
syyska latem ieszcze tegoż roku miała udadź 
się z morza Bałtyckiego na Czarne. A te 
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niespodziewana wiadomość o woiennych przy-Woyna ze 
gotowaniach Szwecyi przeszkodziła lemu;8l*'W  
zwłaszcza gdy Gustaw 111. król na pv tania 
Dworu rossyyskiego nie zupełnie zaspakaja­
jącą dał odpowiedź, przeprawił się z woy­
skiem do Finlandyi, potem podawszy notę 
napełnioną wymówkami i niesliisznemi żą­
daniami, ruszył do granic rossyyskich. Tu 
się zatrzymał, oczekuiąc ze strony Rossyi 
pierwszych nieprzyjacielskich kroków; po­
nieważ zaczął to wszystko bez zezwolenia 
Stanów państwa, a obowiązany był konsty- 
tucyą, woyny zaczepney bez ich dozwolenia 
nie rozpoczynać. Lecz kiedy i ze strony 
rossyyskiey rostropme wstrzymywano się 
od zaczepki, on przeto nielracąc przyiazney 
pory, sam woynę zaczął i Neyszlot obiegł. 
W rzeczy sarney tak niespodziewany nie- 
przyiaciel łatwo mógł wtedy korzyść odno­
sić; granice tameczne były prawie bez woy- 
ska; z początku trzeba było załogi i gwar- 
dcą przeciwko Szwedom stawić; dla tego 
D wór dla własnego bezpieczeństwa gotował 
się iuż wyjeżdżać ze stolicy do Moskwy, gjdy 
nagły bunt woyska szwedzkiego odmienił 
postać rzeczy. Oficerowie w liczbie dwu­
dziestu, iako obywatele szwedzcy, oświad­
czyli, źe nie będą należeć do tey woyny, 
którey zacząć król żadnego nie miał prawa, 
i dla tego posłali wiadomość o tem do Rady 
państwa w Sztokolmie. Poruszenie w woy- 
sku, zatrwożyło króla lak dalece, źe nie 
śmiał siłą skarcić uporczywych, a wiado­
mość, źe Duńczycy, iako sprzymierzeńcy 
Rossyi, wkroczyli do Szwecyi, przymu­
siła go do zatrzymania woyska i po­
wrotu do Sztokolmu. Podczas iego nieobe­
cności, bunt w wojskach, znayduiących się
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w Finlandyi, szerzył się bardziey. Wypra­
wiły deputacyą do Petersburga, z prośbą o 
rozeyrn, na co chętnie Cesarzowa zezwoliła; 
a Karol xiąźę Sudermanii, któremu król 
dowództwo powierzył, widział się przymu­
szonym na to się zgodzić. Potem woysko 
szwedzkie opuściło Fiulandyą rossyyską i 
poszło na leże zimowe. Tym czasem woynę 
zaczęto na morzu, i dnia 8. iipca zaszła 
krwawa przy Hochland bitwa ; wygraną obie 
strony sobie przypisywały, atoli ilola ros- 
syyska, którą dowodził admirał Greyg, zdaie 
się źe większe miała do tego prawo: ponie­
waż szwedzka przymuszona była uciekać do 
Sweaborgu, a pierwsza, utrzymawszy się 
na morzu, zamknęła Szwedów w tym por­
cie. — W następuiącym roku, kiedy król 
Gustaw przy pomocy Anglii'oswobodził się 
od Duńczyków, uspokoił także stany pań­
stwa i woysko, znowu przybył do Finlan­
dyi. Jednak oprócz licznych potyczek, które 
obu stronom wiele ludzi kosztowały, oso­
bliwie Rossyanom wielu oficerów, do któ­
rych strzelcy szwedzcy naywięcey strzelali, 
nic ważnego na lądzie nie zaszło. Lecz na 
morzu rossyyską flota galerna pod dowodz- 

Xiąię Nas-iwe!IJ xiąźęcia Nassau-Śiegen dnia 13. sier- 
° pma zwyciężyła szwedzką w obecności sa­

mego króla, i obie floty liniowe spotkały 
się z sobą przy Eland, a żadna tryumfu nie 
odniosła. — Woyna z Turkami usilnie była 
prowadzona. W tym roku zdobyte miasta 
Galac, Akerman, i Bender: ostatnia twier­
dza przez zdradę kommendanla. Także po­
łączone woysko rossyysko-austryiackie pod 

Snworow dowództwem Suworowa i xiążęcia Koburg- 
rvm»icki _ skiego rozbiło potężne woysko tureckie 

w Turcji, (przy 1'okszanach), które chciało dostać się
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z Wołoch do Multan, a w miesiącu wrze­
śniu i samego wielkiego wezyra przy Martin- 
źesti (przy Rymniku). — W następuiącey 1790. 
wyprawie król szwedzki, daremnie pokłuda- 
iąey ufność w Anglii i Prusach, wszystkie 
swoię siły natężył na wyrządzenie szkód Ros­
syi. A chociaż wdarł się do Finlandyi ros­
syyskiey, 
utrzymać, 
częścią W 
szwedzka, 
wełnienia 
Rewia, a; 
rossyyskiey,

nie mógł atoli długo się w niey 
Flota rossyyską przepędziła zimę 

Kronsztacie, częścią w Rewlu; a 
która skorzystała wcześniey z li­

się portu od lodu, śpieszyła do 
żeby znayduiącą się tam część floty 

, wprzód niżeli wyydzie, za­
chwycić w porcie i zniszczyć, hlie udał się 
ten zamysł odważny. Wzbroniono przy­
stępu do portu, i Szwedów ze stratą 3. lini­
owi ch okrętów przymusił Czyczagow do od- ' m‘ ' J ~ ‘ , n czygow.dalema się. W krotce potem wyszła llota 
rewelska, i po mało znaczącey bitwie połą­
czyła7 się z drugim oddziałem, a stąd oba 
oddziały przewyższyły flotę szwedzką. Wten­
czas ta ostatnia schroniła się do zatoki 
Wy borgskiey; lecz tam zamknięta od morza, 
a od woyska rossyiskiego od lądu, rausiała 
naostalek siłą przerzynać się. Dnia 22. i 23 
czerwca nieprzyjaciel utracił 31. galery, 7. 
okrętów liniowych i 3. fregaty. — Ta do­
tkliwa strata .Szwedów chociaż powetowaną 
została przez zwycięztwo, które sam król 
odniósł nad galerami rossyyskiemi pod do­
wództwem xiąźęcia Nassau 28. czerwca przy 
Swenkzundzie, i Rossyanie stracili 55. galer; 
iednak, ponieważ król dochody państwa wy­
cieńczył, uyrzał liniową sw^ię flotę tak da­
lece zmnieysztnią, że nie mogła opierać się 
dłużey rossyyskiey, a Anglia nie przysyłała 
obiecaney pomocy: te przyczyny skłoniły
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go do pokoiu, na który przystała i cesa­
rzowa. Traktat był podpisany dnia 3. sier- 

PokóyWe-pnia przy Wereli i potwierdził tylko da- 
relskize wnjeysze umowy, ani tey, ani drugiey stro­

nie, źadtiey korzyści nie przyniósłszy. — 
Tymczasem woysko rossyyskie coraz daley 
postępowało w Turcyi. W miesiącu paź­
dzierniku zawoiowano Kilią, a 11. grudnia 
pod dowództwem hrabiego Suworowa Ryru- 
nickiego i za staraniem jenerała Golenisz- 
czewa Kutuzowa, twierdzę Jzmaił okropnym 
szturmem zdobyło, przy tem zginęło 3o,ooo. 
Turków a Rossyan 'tylko do 1,000. Tyra 
czasem z drugiey strony ienerałowie Bułha­
kow i Herman w ielą pomyślnych bitew 
mocno ściskali Turków nad Kubanem; a 
gdy Gudowicz w następuiącym roku sztur­
mem główne miasto Anapę zdobył, zupeł­
nie stąd wyrugowani zostali. Flota rossyy- 
ska, po niewiele znaczącey bitwie u brzegów 
Krymskich w miesiącu lipcu, utrzymała za 
sobą przewagę na morzu po waliiem zwy- 
cięztwie we wrześniu pod dowództwem Ry- 
basa oduiesionem. — Wierny sprzymierze­
niec Rossyi, cesarz Józef II. umarł ieszcze 
w miesiącu lutym 1790. roku. Leopold iego 
następca dał się nakłonić pogróżkami Pruss 
i państw morskich do pokoiu z Fortą ofło- 
inańską, żadnego zysku nie odniósłszy. Po­
dobnym sposobem starały*  się te mocarstwa 
wstrzy mać cesarzową Katarzynę od dalszego 
przeciągania woyny, i przymusić ią do 
zrzeczenia się nabytych iuż korzyści; z tego 
powodu woyska pruskie poruszać się za­
częły, ażeby żądaniom swego monarchy 
większą nadadz .wagę. Atoli nie łatwo mo­
żna było przynaglić wielki umysł Kata- 

1791. rzyny. Rozkazała wzmocnić okolice Rygi,
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iśdż woyskom ze śrzodka państwa do pogra­
nicznych prowincyy i groziła, w przypadku 
napaści na iey państwo, pokryć całe Prussy 
Baszkirami 1 Kałmykami. Wtenczas nikt 
nie odważył się Ją przymuszać. — Tym cza­
sem zwycięstwo nierozdzielnym było towa­
rzyszem woysk rossyyskich walczących 
z Turkami. Kutuzów, dnia 4. czerwca, po­
raził Turków przy Babadzie; korzystaiąc 
z tego xiąźę Repnin rozbił 28. 
wilkiego wezyra za Dunaiem pod Maczy- 
nem; admirał Uszakow rozproszeniem floty 
turćckiey rozszerzył postrach aż do stolicy 
Ottomańskiey. A kiedy żołnierze tureccy 
utraciwszy do ostatka męztwo, zbuntowali 
się i wielkiemi kupami opuszczali woysko 
wezyra, wtenczas zaczął on starać się o po­
kóy, którego poprzednie warunki, bardzo 
dla Rossyi pomyślne, podpisane zostały 3i. 
lipca przez xiąźęcia Repnina w Gałacie. 
Wkrótce potem zaszła śmierć xiążęcia Po- 
temkina, wielce dla Turków groźnego wo­
dza, chociaż opóźniła zawarcie ostatecznego 
traktatu i Porty żądania zmieniać się za­
częły; wszelako ustąpiła nakoniec posłowi 
rossyyskiemu Bezborodce, na zjezdzie w Jas- 
sach, i 29. grudnia podpisała traktat pokoiu. 
Rossyą s d 
niiędzy Bugiem a Dniestrem; 
gii porta uznała niepodległym. — Ledwie 
się ta woyna zakończyła, aż zamiar Cesa- i792- 
rzowey utrzymania Wpływu swego na Pol- 
skę, co dla Rossyi nieodbitą było potrzebą, 
nową sprowadził woynę. Jeszcze podczas 
podróży swoiey do Krymu, o klórey wspo­
mnieliśmy wyżey, widząc się ze Stanisła­
wem Augustem królem polskim, nakłoniła 
go do tego, żeby na Seymie 1788, roku

czerwca^ląię Rep- 
nin.

Uszakow 
admirał*

Bezbo- 
rodko.

zatrzymała Oczakow i cały kray ż Turk.mi
; a cara Geor- w Ja.sach.
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wniósł przyjęcie ucześnictwa w woynie 
Rossyi z Porlą. Atoli za radę Pruss, nie 
tylko odrzucono ten wniosek, lecz nadto 
postanowiono odmienić konstytucyą Polski, 
która ią poddawała cudzoziemskiemu wpły­
wowi. Polem, gdy Prussy w roku 1790. 
zawarły z rzecząpospolilą Polską odporne 
przymierze, i domagały się ustąpienia 
woysk rossyyskich z prowincyy polskich, 
gotowano w cichości nową konstytucyą, 
którą w miesiącu maiu 1791. roku król Sta­
nisław przedstawił Stallom, została przy­
jęta i od zagranicznych Dworów przyznana, 
a naprzód od pruskiego. Rossyą ieszcze mil­
czała, lecz wkrótce po zawarciu pokoiu 
z Turkami, wyprawiła silne woysko do Pol­
ski. Wtenczas Polacy żądali od Pruss obie- 
caney pomocy, lecz uyrzeli się oszukanymi. 
Prussy wymagały od nich odstąpienia czę­
ści Wielkiey Polski, miast Gdańska i To­
runia, a wzaiernnie obiecywały przymusić 
Auslryą do oddania im na powrot Galicyi. 
Polacy nie zgadzali się na to, niechcąc pe­
wnego za niepewne ustąpić, ani też w je­
dnym czasie , oprócz Rossyi, Austryą nie­
przyjacielem sobie uczynić. Prussy zaś, co 
jedynie tylko w nadziei zysku połączyły 
się z Polską, gdy postrzegły, źe drogą przy­
jaźni zamiaru swego dopiąć nie mogą, za­
raz odmieniły pozorną dotąd przychylność 
dla niey, a nawet skłoniły Cesarzową ros- 
syyską do nowego podziału Polski, iako je­
dynego srzodka zachowania oboyga państw 

1792. w spokoyności i bezpieczeństwie. Polem dano 
wiedzieć Seytnowi polskiemu, źe mocar­
stwa sąsiednie przedsięwzięły wziąć pod 
swoię opiekę prawa narodu polskiego, prze­
ciwko nowo-ustanowioney konstytucyi. Woy- 

ska rossyyskie wkroczyły w głąb Polski, 
pomimo opór woyska koronnego, i do­
szły aż do Warszawy. Wtenczas król Sta­
nisław zaczął starać się o pokóy. A gdy 
oświadczył, źe przymuszonym był wpro­
wadzić nową konstytucyą; zniesioną więc 
ona została. .Niektórzy błogomyślący i 
oddani dla Rossyi Polacy, na czele których 
znaydował sią hrabia Szczęsny Potocki, 
udali się do Grodna, i lam na żądanie Ce- 
sarzowey nowy Seym otworzony został. 
Ten seym odmienił postanowienia poprze­
dzającego i urządzenia państwa do dawniey- 
szego stanu w zupełności przywrócił—W mie­
siącu styczniu 1793. roku woysko pruskie 
weszło do Polski; opanowało Wielką Pol­
skę, Gdańsk i Toruń, ażeby wytępić roz­
szerzoną tam truciznę rewolucyi francuz- 
kiey, dwór pruski objawił w miesiącu marcu, 
źe uważa za rzecz potrzebną zajęte prowin- 
cye do swoiego państwa przyłączyć. Po 
nieiakim czasie i Cesarzowa rossy^ska ró­
wnież ogłosiła manifestem, źe sądzi za rzecz 
konieczną pomnieyszyć rzeczpospolitą Polską, 
ażeby zapobiedz szerzącemu się z niey do państw 
sąsiednich złemu duchowi demokratycznemu. 
Tyrn sposobem wykonała iey przysięgę na wier- 
ność wschodnia część Polski (guberniie mińska, 
izasławska i brasławska). Nic więcey nie zostało 
seymowi, iak tylko uroczyście ustąpić za­
branych iuź prowincyy, i 5. października 
podpisać traktat przymierza z Rossyą. Od 
tego czasu woysko koronne polskie, częścią 
do rossyyskiego wcielone, częścią zwinięte, 
bardzo zmnieyszone zostało. W początkach 
roku 1794. Madaliński jenerał polski, któ­
rego brygada także do woysk zwiniętych 
należała, zgromadził ią, oraz niektóre inne
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rozpuszczone i napad! z niemi na Prussy 
południowe; a tym czasem utworzył się 
drugi oddział pod naczelnictwem Kościu­
szki, obdarzonego niepóspolitemi przymio­
tami Polaka, który z chwalą walczył 
w Ameryce pod dowództwem Waszyngtona. 
Przez odezwę do wszystkich Polaków, w krót­
kim czasie zgromadził chociaż nie wyćwi­
czone, ale liczne woysko, odebrał Rossya- 
nom Kraków i rozbił oddział ich zacho­
dzący mu drogę. Gdy w tymże czasie wię­
ksza część woyska rossyyskiego, zaytnuią- 
cego Warszawę, wyszedłszy naprzeciw Ko­
ściuszce opuściła to miasto, a pozostała za­
łoga niebyła mocna, przeto zrobiło się po­
wstanie w stolicy, i oddział tę załogę skła- 
daiący, nagłym napadem zwyciężony i po 
większey części wyrżnięty lub pobity. Tylko 
ÓOOO. Rossyan otworzyły sobie drogę ba­
gnetami. Wkrótce po całem państwie kon- 
federacya rozszerzyła się. Sam król do niey 
przystępował, lecz go odrzucono. Ustano­
wione były sądy rewolucyyne, i wielu pa­
nów powieszono, innych osadzono w wię­
zieniu. Wtenczas król pruski przyszedł 
z woyskiem do Polski, rozbił Kościuszkę, 
wziął Kraków’ i obiegł Warszawę; lecz 
bunt w Prussach południowych przymusił 
go do powrotu. W tymże czasie trzy potę­
żne woyska rossyyskie do Polski weszły. 
Pierwsze pod dowództwem Su worowa roz­
biło Sierakowskiego ienerała polskiego pod 
Brześciem. Z drugiem Repniti opanował 
Grodno, a potem połączył się z pierwszern. 
Trzecie pod dowództwem ienerała Ferzena 
rozbiło Kościuszkę dnia 2g. września pod 
Macieiowicami, i iego samego,1 ciężko ra­
nionego, wzięło w niewolą. P^lćui Suwo-
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rów szedł na Pragę, szturmem ią zdobył, 
a roziuszeni zwycięzcy zemścili się wtenczas 
za śmierć spółziomków swoich w Warsza­
wie, obróceniem Pragi w perzynę; przy 
tem zdarzeniu ió,ooo. Polaków śmierć po­
niosło. Warszawa poddała się potem bezWar«zaw» 
Żadnego oporu; znayduiący się w niey’ ieńcyPalJiier.2.5 
rossyyscy, pruscy i austryiaccy, bliscy iuź 
śmierci, uwolnieni zostali, i Polska uledz 
rnusiała; — Kościuszko, iako ieniec, do Pe­
tersburga zawieziony; a król przez Cesa­
rzową do Grodna wezwany. Tam dnia 2Ó. 
listopada 179^. roku podpisał zrzeczenie się 
tronu, a polem przy końcu tego roku na- w - 
stąpił ostateczny podział Polski.. Rossyaostainipo- 
olrzymała gubernie wileńską i grodzieńską, dział Pol- 
a Kurlandya i Semigallia dobrowolnie pod ski- 
iey berło poddały' się. — Rewolucya we Przodki i-J • 1 , J prieciwkorancyi, wstrząsająca wtenczas Europę za-'ewo1ucyi 
chodnią i południową, tak dalece nie podo- francuz- 
bała się Cesarzowey, źe ona z lego powodu kiey. 
zerwała wszelkie stosunki i handel z Fran- 
cyą, chętnie przyymowała do Rossyi emi­
grantów francuzkich i wsparcie im dawała; 
Zachęcała mocarstwa sprzymierzone do przy­
wrócenia monarchii we Francyi, i dawała 
im nadzipię czynnem ze swoiey strony 
udześniclwtm. — W ostatnim roku swego 
życia, przepełnionego wielkiemi dziełami, 
przedsięwzięła Katarzyna woynę z Persyą 
na obronę Ilerakliusza carewicza georgiiań- 
skiego, i iuź otrzymywała doniesienia od 
hrabiego aleryana Zuboira o podbiciu 
znaczney części krain nieprzyjacielskiego i 
miasta Derbentu, gdy dnia 6. listopada 
J7g6. roku umarła maiąc lat 67. wieku. — Śmierć ce- 
Jle znamienitem było panowanie tey wiel-JPriowetr 
kiey monarchini zwycięstwami, przez woy- yy^ik/e/

15*  3‘
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ska Scy odniesionetni, które powiększyły 
Jey państwo prawie na 11,000. mil kwadra­
towych; tyle, a nawet większey ieszcze na­
była sławy mnogością wybornych ustano­
wień, dla poprawienia administracyi kraio- 
Wey, dla przyłożenia się do dobrego bytu 
poddanych swoich, dla rozszerzenia oświe­
cenia i przemysłu między nimi, przedsię­
wziętych. W roku 1762. wydała manifest, 
który sprowadził przeszło 5o,ooo. cudzo- 
dziemców do Rossyi na osadników czyli ko­
lonistów; dla ich bezpieczeństwa i opieko­
wania się niemi, w następuiącym roku oso­
bną ustanowiła magistrat urę pod nazwiskiem 
Kancellaryi opiekuńczey. Pożytecznieyszetn 
ieszcze dla kraiu było zaprowadzenie szcze­
pienia ospy i założenie domów wychowania 
sierot oraz położniczych, zakładów poży­
czkowych i assekuracyynych, zgromadzenia 
dziewcząt stanu szlacheckiego i mieyskiego 
przy klasztorze Woskreseńskim (Smolnym). 
Ażeby na te wszystkie ustanowienia dobro­
czynne stały mieć fundusz, poruczyła ma­
jątki kościelne i klasztorne osolmey kommi- 
ssyi, a klasztorom, eparchiom i kościołom 
naznaczyła coroczną płacę pieniężną, a osta­
tek tey summy obracać kazała na wymie­
nione zakłady dobroczynne. We wszystkich 
miastach guberskich ustanowiła Jzby po- 
wszechney opieki dla sierot, wdów, chorych 
i kalek, a to iedno ustanowienie zdolne iest 
uwiecznić iey imię. Wszystkie zakłady na­
ukowe, które za iey poprzedników wzięły 
początek, przez Nię wydoskonalone zostały. 
Przy akademii sztuk pięknych, którą Sama 
należycie urządziła, założyła ieszcze w roku 
iy63. szkołę dla uczniów poświęcających się 
sztukom. W roku 1766. wielu uczonych i
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artystów rossyyskich, Cesarzowa własnym 
kosztem wysłała za granicę dla wydoskona­
lenia się; liczba seminariów duchownych 
pomnożona, oraz założone korpusy inżenie- 
lów, kadecki i górniczy. W r. 1783. we 
Wszystkich miastach zaprowadzone szkoły 
początkowe (narodnyia uczyliszcza) i ustano­
wiona Kommissya zaprowadzania szkół. 
W tymże czasie założona Akademia rossyy- 
ska maiąca na celu zbogacenie i wydosko­
nalenie ięzyka oyczystego, oraz ustanowiona 
szkoła lekarska. — Administracya kraiowa 
i porządek sądowy, również za panowania 
tey wielkiey mouarchirn polepszone zostały. 
Jeszcze w roku 1762. potwierdziła zniesie­
nie kancellaryi taiemney, oraz doskonalsze - 
nadała, urządzenie Senatowi i innym kolle^ętół^- , 
giom państwa. W r. 1766. manifestem zwó-//
łała deputowanych ze wszystkich prowiucy^ 
dla ułożenia xięgi praw, a w następuiącym*  
l oku wydała własnoręczny i z niepospolity' 
mądrością napisany Nakaz dla Kommissyi, 
lnaiącey wypracować proiekt do rzeczotiey 
xięgi praw, czyli nowego kodexu. W r. 1770. 
podzieliła rozległe swoie państwo na namie­
stnictwa, prowineye'i okręgi, nadała im ie- 
dnostayuy rząd i czuwała nad wykonaniem 
praw, wydanych celem zapewnienia, i przy­
śpieszenia biegu spraw i processu sądowego. 
•— Nadawszy w roku 178Ś. szczególne przy­
wileje dla szlachty, obdarzyła także prero­
gatywami i mieszczan, oraz w roku 1788. 
wydala dla tego stanu Alieyskie postanowie­
nie (gorodowoie położęniie). — Żegluga i 
handel, od niejakiego czasu mało postępu­
jące, za 
przemiany, 
nopoliów,

Katarzyny doznały szczęśliwey
Uchylenie się od systematu mo- 

połączeuie wielu rzek spłąwuych
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za pośrzednictwem kanałów; ulepszenie dróg 
publicznych, wydoskonalenie poczt; zapro­
wadzenie licznych warsztatów budowania 
okrętów; zależenie kollegiów handlowego i 
rękodzieinego, szkól handlowych i żeglar­
skich; wprowadzenie assygnacyi państwa 
czyli pieniędzy papierowych, wraz z usta­
nowieniem banku assygnacyynęgo w roku 
1770,• zawarcie traktatów handlowych, które 
okrętom rossyyskirn nadały wyłączne pre­
rogatywy w wielu portach europeyskich; 
nakoniec wpina żegluga na morzu Czarnein 
i na wszystkich tureckich wodach, licznemi 
zwycięzlwy dla flagi rossyyskiey nabyte: to 
wszystko dla państwa ziednały macierzyń­
skie starania wielkiey Cesarzowey. Słowem 
Katarzyna 11. nadała Rossyi porządek, moc 
i siłę. — Ze Katarzyna 11. miała wysoką 
Znajomość nauk, świadczy o tern Jey korres- 
pondencya z wielu sławnymi uczonymi, tu­
dzież niektóre własne dzitła treści drama-
tyczney i naukowey.

ob" 1Ń. Syn Jey i następca, Paweł 1. Piolro- 
rońca mo-'v*cz od samego wstąpienia na tron wszyslkiey 
carstwuci-Rossyi, okazał się monarchą łaskawym i 
•ninnyeli miłującym pokóy. Wstrzymał przygotowa- 

<vą"OJ3V"'8 woienne (zaciągi do woyska), które ma- 
1796. tka Jego przed śmiercią robić zaczęła, roz- 

Jeg<>imtoaćkazał Zubowowi zaprzestać działań woieu- 
pokoiu. nych w Persji i większą część kraiu zawo­

jowanego oddal na powrot traktatem pokoiu 
W Tyflis, Rossya zatrzymała tylko Derbent, 
Baku i niektóre inne inieysca; nadal wol­
ność jeńcom polskim i samemu s Kościuszce, 

• wezwał byłego króla polskiego do Peters­
burga i przeznaczył mu płacy aoo.ooo. czer­
wonych złotych. Lecz wkrótce potćm uznał 
za obowiązek pzystąpić do działania spól-

1798.

nego z innemi mocarstwami, celem zapobie­
żenia zgubnym odmianom w państwach eu­
ropeyskich, o iakich Dyrektoryat francuski 
po zawarciu pokoiu w Kampo-Formio za­
myślał i częścią iuż do skutku przyprowa­
dził. Dla tego zawarł naprzód traktat z An­
glią, na mocjr którego flota rossyyska wspie­
rała siłę morską angielską. A gdy Francuzi 
zaięli Alaltę i Egipt; wtedy zawarł nie tylko 
z Anglią, Austryą i Neapolem, lecz nawet 
z Portą zaczepne i odporne przymierze. 
Zatem przy końcu tegoż roku, Rossyanie 
pod dowództwem admirała Uszakowa, połą­
czyli się z Turkami i ścigaiąc Francuzów 
na morzu, opanowali twierdzę Kapsal, oraz 
wyspy Wido, Salwador i Korfu. — Z dru- 
giey strony, wysłane były trzy woyska ros­
syyskie: pierwsze pod dowództwem Suwo- 
rowa-Rymnickiego do Wioch; drugie pod We\Vło- 
dowodztwem Rimskiego Korsakowa do s«ch. 
Szwaycaryi, trzecie pod dowództwem Her­
mana morzem do Hollandyi. Suworow 
w miesiącu kwietniu przybył do Werony, 
zdobył Bresczio i Bergamo; poraził Fran­
cuzów przy Lekko; dnia 16. zwyciężył je­
nerała Moro nad Addą, opanował Aledyolan; 
wszedł do Piemontu, zawoiował Nowi, Tor- 
tonę, Kazał, Wclencyą, a d. j6. maia i 
Ttirin, ienerala Moro zagnał aż do Koni 
i Genui. Gdy zaś Makdonald jenerał fran­
cuzki wyszedł z Włoch niższych chcąc pp- 
łączyć się z Moro; wtedy bohatyr rossyy- 
ski (nazwany xiążęciem Italiyskim, toiest 
włoskim) uprzedził go nadzwyczaj nie pręd­
kim marszem, dnia 7. i 8. czerwca rozbił 
pod Trebiią i nazad do Lukki przepędził. 
Wkrótce Moro, przez Żuberta znacznie 
wzmocniony, zbliżył się do Nowi. Lecz

Woy na 
z Francją;
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Suworow spiesznie mu zaszedł drogę, na- 
padł tam na niego, i po 20godzinney bi­
twie dnia 4. sierpnia, walne odniósł nad nim 
zwycięztwo. Tymczasem połączone lloty ros- 
syyska i turecka nie tylko odebrały od Fran­
cuzów Lewant Wenecki (kraie wschodnie) 
i Korfu, lecz wysadziły woyska swoie na 
ląd we Włoszech niższych, a te wyrugo­
wały ich i z królestwa Neapolitańskiego ; 
nadto Mantua poddała się, kray rzymski i 
toskański sprzymierzeńcy zaięli, i Francu­
zom, nic więcey we Włoszech, oprócz An- 
kony, nie pozostało, a i ta była oblężona: 
wtenczas feldmarszałek Suworow poszedł do 

Korsaków Szwaycaryi dla połączenia się z Korsa-
Powera. rJ’eri stół pod Zurich, a naprze­
ciw niemu Massena ienerał francuzki. Gdy 
ostatni dowiedział się o zbliżaniu się Suwo- 
rowa, zaraz pośpieszył napaśdź na Korsa- 
kowa, wprzód niżeli przybędzie Suworów. 
Dnia 11. września krwawa zaszła bitwa i 
zakończyła się niepomyślnie dla Rossyan 
z przyczyny przewyższaiącey siły nieprzy­
iaciół. Massena doszedłszy do Śzafhauzen, 
z 6'0,000. woyska obrócił się na Suworowa: 
ten inaiąc 18,000. żołnierzy, w górach i cia­
snych wąwozach Szwaycaryi musiał wal­
czyć z naywiększemi trudnościami i z nieo­
pisaną odwagą przebył drogi nayprzykrzey- 
sze, przeszedł naw'el przez górę S. Gotarda, 
Fogelsberg i Diabli most (Teyfelsbriicke). 
Jak tylko dowiedział się o porażce Korsa- 
kowa, zaraz skierował drogę swoię do Grau- 
biiideri. Jednakże na rozmaite hufce woy­
sko podzielone, często się spotykało z nie- 
przyiacielem, a w przeciągu dni 14. niemało 
zaszło cząstkowych utarczek z odmiennćm 
szczęściem, a z wielkim z obu stron krwi 

rozlewem. Kiedy Suworów' (mianowany Ge­
neralissimusem) doszedł do Graubinden; 
wtedy Massena obrócił się nazad, poszedł 
znowu przeciwko Korsakowowi, napad! na 
niego dnia 2y. września, i po żwawey bi­
twie za rzekę Ren go wyparł. — Woysko 
w Hołlandyi również' było nieszczęśliwe; Herman 
Jakkolwiek wielkie dało dowody odwagi iw 
męztwa. Główną tego przyczyną byli ros­
syyscy sprzymierzeńcy Anglicy i xiążę Jork, 
który główne miał dowodzlwo, i Rossyan 
na brzeg zaledwie przybyłych (18,000) wy­
prawił przeciwko nieprzyjacielowi, nie wzmo­
cniwszy ich należycie. Woysko to dnia 8. 
Września przez jenerała francuzkiego Briuti 
rozbite zostało, i naczelnik iego Herman 
przy tey okoliczności wzięły w niewolą. 
Dnia 25. powtórną kieskę odniosło i na 
skutek umowy tg. października zawartey, 
przymuszone było ustąpić z Hołlandyi. — 
Tymczasem Cesarz rozmaite znalazł przy- Zerwanie 
czyny nieukontentowania ze swoich sprzy- Przy’azn‘ 
mierzeńców. JNieczynnosc większey części mierzeń- 
pańslw Rzeszy niemieckiey, pomimo wielo- cami. 
krotne nalegania Dworu rossyyskiego; nie- 
dbałość ze strony auslry iackiey, maiąca 
szkodliwy wpływ na przygotowanie zapasów 
żywności, oraz rozpołożenie woyska rossyy­
skiego pod Zurich; postępowanie Austrya- 
ków przy zdobyciu Ankony przez woysko 
złożone z rossyyskich, auslryiackich, nea- 
politańskich i tureckich żołnierzy; niedo­
stateczne śrzodki do utrzymania, a prawie 
samowolne poświęcenie woysk rossyyskich 
\v Hołlandyi, o co obwiniano xiążęcia Jork, 
głównego ich naczelnika; naostalek dotkliwa 
uraza iakiey Cesarz Paweł ze strony gabi­
netu angielskkiego doznał: gabinet len bo-
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wiem obiecał ustąpić mu wyspę Maltę, a 
gdy Cesarz włożył iuź- na się (27. paździer. 
1798) urząd wielkiego mistrza Zakonu św. 
Jana lerozolimskiego, tedy gabinet niegodzi- 

1800. wym sposobem go oszukał, teirii wszyst­
kiemu okolicznościami pobudzony Cesarz roz­
kazał woysku Swemu zaprzestać działań wo­
jennych przeciwko Francyi i do oyczyzny 
powracać. — A gdy ze strony Francyi rząd 
okazał się golowym do przywrócenia zgody 
z Rossyą: przeto Cesarz przedsięwziął ob­
jawić niechęć swoię dla Anglii Ważne- 
ini śrzodkami przeciwko naruszeniu przez 
nię praw neulralney żeglugi; zamjślał 
wskrzesić zbroyną neutralność, a w tym celu 
zawarł w miesiącu grudniu traktat z Prus- 
sami, Daniią i Szwecyą; oświadczył, źe ka­
żde obejrzenie okręLu rossyyskiego przez 
woienny statek angielski, uważać będzie za 
wy powiedzenie woyny, i rozkazał na wszy­
stkie okręty angielskie w portach rossyy­
skich zuayduiące się włożyć embargo. Nowe 
przygotowania do woyny, oraz korrespoti-

< dencya z pierwszym konsulem rzeczypospo- 
lilej’ francuzkiey Bonaparte, dały powód do 
mniemania, źe Rossyą ściśle połączy się 
z Francyą i woynę zacznie z byłemi sprzy­
mierzeńcami, gdy nagła śmierć Cesarza dnia 

1801. 11. marca 1801. inny nad'ała kierunek sto-
®m,erCp'e”sunkom politycznym. — Paweł I. posiadał 

wysokie talenta, niepospolite zdolności i 
wiadomości, łączył do tego naylepsze za­
miary względem zapewnienia pomyślności 
dla swoich poddanych. Gorliwie starał się 
o ugruntowanie sprawiedliwości, bezstronne 
iey wykonywanie, usiłował tamować naru- 
azenie obowiązków i bezprawia, zaszczepić 
trwały porządek we wszystkich gałęziach
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rządu krajowego, i przyśpieszyć onychza 
działanie. Przekonany o wyższości monar- 
chicznego rządu; dotknięty klęskami, które 
zawrót głów nieprawą wolnością, z szerzącey 
się rewolucyi francuzkiey zrodzony, sprowa­
dzał, i po oycowsku starając się zachować 
swój' naród od podobnych nieszczęść, uży­
wał On dla tego śrzodków ostrożności i ogra­
niczenia, iakie mu się zdawałj' kouiecznemi. 
— Przy samem wstąpieniu na tron Cesarz 
Paweł I. zwrócił uwagę swoię na woysko; 
bogaty ubiór żołnierzy' gwardyi zmienił na 
prostszy; podoficerów i szeregowych żoł­
nierzy, przeszło 20. lat gorliwie i bez na­
gany służących, nagrodził orderem św. Anny 
w pętlicę, i w każdym względzie doprowa­
dził ie do tego stopnia porządku i regular­
ności, na iakim teraz woysko się'znayduie. 
-— W dzień koronacji Swoiey (5. kwietnia 
1 797) wydał iednę z naygłównieyszych ustaw 
państwa: akt o sukcessyi tronu, którym 
ugruntował trwały porządek. — Krótkie 
panowanie tego monarchy oznaczone iest 
wielu Jego staraniami około dobra kraiu. 
Ostatecznym podziałem Polski (1797) za­
twierdził nowe nabytki Rossyi, a powięk­
szył iey rozległość wcieleniem Georgii, czyli 
Gruzji, dobrowolnie przyy muiącey poddań­
stwo rossyyskie. Rozmaitym prowincyom 
dawne ich prawa przywrócił i okazał łaskawe 
Względy dla wszystkich stanów w ogólności; 
chciał nazawsze Zapewnić cześć i przywileie 
Szlachty wydaniem Herbarza, hoynym był 
dla szkół, wiele nowych założył, a w tey 
liczbie Jnstytut orderu św. Katarzyny w Pe­
tersburgu na wychowanie dziewcząt stanu 
szlacheckiego, i Rolniczy, także JnstytutMa­
ryi (Mariinskiy), domy woienno-sierockie,
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uniwersytet w Dorpacie i inne, starał się 
o ulepszenie wodney kommunikacyi wewnątrz 
kraiu, zaprowadził lepszą monetę i bank 
wspierający; zachęcaiąc do handlu, odzna­
czających się w nim zaszczycał tytułem rad­
ców handlowych, i dh kompanii rossyysko- 
amerykańskiey szczególne przywileie nadał, 
postanowił zaludniać Syberyą, ustanowił 
Depo geograficzne i zaprowadził czuyniey- 
szą nad bezpieczeństwem wewnętrznćm poli- 
cyą. Słowem: nieliczne dni Jego panowania 
przepełnione są licznemi dziełami wieczney 
godnetni pamięci.

Cesarz X. Szczęśliwie dzisiay (w r. 1820) pa- 
»^aTAPA-nu‘ący cesarz Alexander I. Pawłowicz 
^vbOWlC2t wszelkich starań dokładał naprzód o przy- 
nayb»r- wrócenie pokoiu i zgody ze wszystkiemi mo- 

’ dziey pod-carstwainji Ofiarował Anglii pokoy, na co 
przystała z ochotą. Okręty zatrzymane 

ślnosćpań-nwolnione zostały; zakaz wywozu i przy- 
stwaros- wozu zniesiony, a w miesiącu czerwcu pod- 

oYr^i&H P‘sa,,y traktat z Anglią w Petersburgu, na 
Stosunki mocy którego poiednała się ona z Daniią, i 
zewuę- przy wiadotnem ograniczeniu, uzyskała po- 
tnue. ^wolenie rewidowania okrętów neutralnych. 

Z Austryą do dawnych także stosunków 
przyiazm Cesarz powrócił. Xiążętom fran- 
cuzkiin, którzy od czasów Pawła I. mie­
szkali w Mitawie (polćm w Warszawie, 
Szwecyi i Anglii), przez wspaniałomyśl­
ność przywrócił dawane im z początku 
od Rossyi wsparcie • iednakże okazał skłon­
ność swoię do weyścia w układy przyiaciel- 
skie z ówczesnym rządem francuz.kirn, i 
z tym rządem oraz z Pliszoaniią zawarł (26. 
września) uroczyście traktat pokoiu. _  Ge-

Gcorgiia. orgiia za poprzedzaiącego panowania dobro­
wolnie poddała się Rossyi. Wspaniały Ale-

Od Piotra I. IPielk. do „dlexan. ]. 207 

Xartder z początku zamyślał dadź iey znowu 
własnego iey króla pod opieką rossyyską. 
Lecz skutek wkrótce okazał, ze dobro Ge- 
nrgiianów wymaga połączenia ich oyczyzny 
55 Rossyą: co manifestem w miesiącu wrze­
śniu wydanym zatwierdzone zostało, takim 
sposobem państwo rossyyskie naysluszniey 
Ią piękną prowincyą powiększone zostało. — 
Alexander przy samem wstąpieniu na tron Starania 
obiawił Naywyższą swoię wolą, iż będzie rzą- Cesarza, 
dzii lud od Boga mu powierzony łagodnie 
Według praw i serca wielkiey swoiey Babki, 
oraz starać się o trwałą iego szczęśliwość, 
to oświadczenie nie tylko ziścił, lecz nawet 
przewyższył naypochlebnieysze oczekiwania. 
Nazawsze zniósł k-ancelaryą taiemną, dał 
Wolność wielu uwięzionym, wysłanym na 
Syberyą i lioynie osypał laskami tych, któ­
rzy niewinnie ucierpieli; przywrócił przywi- 
ley szlachecki (Dworańskaia hramota); po- 
twierdził mieyskie postanowienie, pozwolił 
włościanom używać potrzebney ilości drzewa; 
duchownych od wszelkich kar uwolnił, roz­
szerzył prawa rządzącego senatu i uczynił 
go pośrzednikiem między monarchą a naro­
dem; przedsięwziął nayczynnieysze srzodki 
względem rozszerzenia oświecenia narodo­
wego, i ustanowił osobne na to w liczbie 
ośmiu ministeryum, złagodził cenzurę, roz­
kazał otworzyć szkoły parafiialne i powia­
towe, oraz gimnazya we wszystkich guber- 
niiach, dwa nowe uniwersytety, instytut pe­
dagogiczny w Petersburgu, również iak roz­
maite szkoły woienne, handlowe i nawigacyi. 
Wszelkich starań dokładał względem zacho­
wania sprawiedliwości; zabronił ienerał-gu- 
bernatorom samowolnie mieszać się w sprawy 
do porządku sądowego należące, i wskrzesił
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kommissyą ustanowioną dla ułożenia po­
wszechnego kodexu. — Żaden stan w naro­
dzie nie ukrył się przed oycowską Jego 
ópieką. Rozszerzył On prawa wolnego po­
siadania ziemi na wszystkich poddanych, a 
tym sposobem pomnożył śrzodki przemysłu 
1’olniczego. Co tylko może się przyczynie 
do dobrego bytu poddali} cli, to zawsze głó­
wnym iest przedmiotem ciągłey uwagi tego 
niezmordowanego monarchy. Tu należy 
wspieranie handlu, na iaki koniec, a osobli­
wie, żeby weyśdź w bliższe stosunki handlowe 

j8o3. z Japonią i Chinami, kompania rossyysko- 
amerykańska przedsięwzięła swoim kosztem 
uskutecznić podróż na około świata, którą 
szczęśliwie po raz pierwszy odbyły okręty 
rossyyskie pod dowództwem Rezanowa, a 
po morskiey części Kruzenszterna i Lisian- 
skiego w roku i8o4, i8o5, i 1806; zachę­
cenie do b idowania okrętów; ulepszenie 
policyi kraiowey, opiekowanie się rękodziel- 
niami, wyrabianiem jedwabiu, ulepszonem 
hodowaniem owiec, górnictwem, wyrabia­
niem wina i wprowadzeniem osadników 
(kolonistów). Te wszystkie korzyści dostar­
czył Cesarz w pierwszych latach nieśmier­
telnego swego panowania, ziednały one dla 
niego wdzięczność poddanych, oraz sprawie­
dliwy szacunek całego świata. — W opie­
kowaniu się i wspieraniu nieszczęśliwych, 
także w zaprowadzeniu oraz zarządzeniu za­
kładów wychowania i instrukcyi dzieci ubo­
gich wyższego i niższego stanu, dzieli z Nim 
dobroczynne starania wysoka Jego Rodzi- 

Starama cielka, Cesarzowa wdowa Marya Teodo- 

Mary7te-Rowna» którey winne swóy byt jedenaście 
oaoKowNY.nowych zakładów dobroczynnych, nad kló-

■ remi, równie iak i nad siedmią innych, przed 

Od Piotra I. IPielk. do Alexan. 1. t»3tj

tem założonych w Petersburgu, Sama ra­
czyła przyiąć główne zwierzchnictwo i rzą­
dzi niemi z niezmoi dowaną troskliwością. — 
Ażeby w utrzymaniu koszlownćin tak Ii- 
cznych zakładów i wydoskonaleń uniknąćIauuaic‘y’ 
obciążenia poddanych nowemi podatkami; 
Ten naylepszy z monarchów, Traian ros­
syyski, chcąc dadź przy kład poddany m swoim 
umiarkowania, oraz wspaniale uymuiąc Sa­
memu sobie właściwego monarchom rossyy- 
skim przepychu, znacznie ograniczył własne 
Wydatki Dworu swoiego, a przez to oszczę­
dził wielkie summy na zakłady, dla Boga 
i monarchy miłe. — Nie nad iednym tylko Zewnę- 
Wewnętrznym dobrym bytem państwa roz.- tr*ue 
ciągała się opieka Cesarza Alexandra; bez- 
pieczeńslwo zewnętrzne zwracało na się nay- siwa, 
piluieyszą Jego uwagę. .Liczba woyska do 
5oo. tysięcy żołnierzy powiększona; ważne 
dopełnienia do dawnieyszego urządzenia 
Uczynione, oraz odmiany pożyteczne wyko­
nane zostały. Lecz jakkolwiek wielką skłon­
ność do poijoiu Cesarz ze swoiey strony za- Sprawy ie 
wsze okazywał, wszelako z przyczyny wpad- lwecJ*  
nięcia ze strony szwedzkiey w granice Fin- 
landyi rossyyskiey, kiedy Szwedzi przyswo­
ili sobie cały most przy Hermansari, któ­
rego iedna połowa do nich, a druga do Ros-

; syi należała; z tey mówię przyczyny mo­
narcha okazał taką stałość w obronie naru­
szonego prawa i w naymnieyszey części nie 
ustąpił własności i honoru swoiego państwa, 
że dwór szwedzki wkrótce był przymuszony 
Zadosyć uczynić żądaniom Rossyi. — Także perłowiei 
Persowie i Lezgińcy musieli żałować swoich Lezgińcj. 
kroków nieprzyjacielskich na granicach i;os- 
syyskich; i męztwo woysk rossyyskich, li- 
cznetni zwycięzlwy pod dowództwem jenerała
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Cycyanowa w tych stronach odniesionetni 
w roku j8o4. uwieńczone zostało. — 

Nieporozu-W tymże roku porwanie xiążęcia d’ Eng- 
mienia hien na ziemi elektora Badeńskiego w Niein- 

zlj^4yą czech, za rozkazem rządu francuz kiego wy­
konane, oraz śmierć iego, były powodem 
do nieporozumienia zFrancyą, i Cesarz Ale- 
xander iako przyjaciel ustawy państwa nie­
mieckiego, widział się obowiązanym swoie 
uwagi nad tern uczynić. Rzecz ta coraz bar- 
dziey. trudnieyszą się stawała, naoslatek dała 
powód do zerwania stosunków dyplomaty­
cznych i odwołania posłów z obu stron; po­
nieważ w ciągu układów Rossyą napróżno 
Żądała od Francyi wypełnienia niektórych 
artykułów zawartego w roku 1801. dnia n. 
października traktatu, względem "neutralno­
ści Neapolu, wynagrodzenia króla sardyń- 
skiego, a tiakoniec neutralności państwa nie­
mieckiego, Francya zaś uskarżała się, że 
Kossya daie opiekę emigrantom francuz- 
kim. Zgromadzaiące się chmury orężne 
w roku i8o4. wydały grom w roku nastę- 

Priymie- pująCym. yy miesiącu kwietniu i8o5. roku 
rie zAn- ‘ , i- i- ■ ■ rglin i Au- zawarto zgodę z Anginą; a w lipcu scijle 

suyą przymierze z Austryą: to przymierze miało 
i8o5. jedynie na celu, wstrzymać samowolne po­

stępki byłego konsula, a teraz cesarza fran- 
cuzkiego Napoleona Bonaparlego, we Wło­
szech i w Niemczech; zatem, i woyska ros- 

Hoiłya ito-syyskie wystąpiły na pomoc Austryi, lak 
pomaga w połddniowyclf, iak w północnych Ńiem- 

czech. — JLecz klęska lenerała austryia- 
Makk. ckiego Makka pod Ulmetn w miesiącu pa­

ździerniku, i zupełne rozproszenie woysk 
austryiackich w Niemczech, wprzód niźeii 
Kossyanie na pomoc nadciągnęli, również 
wahanie się gabinetu pruskiego i opieszałość

Od Piotra I. l'Vidk. do Alexan. 1.
Anglików były przyczyną, źe wszystkie za­
mysły sprzymierzonych przeciw Francyi 
w niwecz obrócone zostały. Cesarz Alexan- 
der sam udał się do woyska, które z małym 
oddziałem austryiackim opierało się całey 
potędze francuzkiey. Przednie woyska ros- Q.0|en;^ 
syyskie pod dowództwem ieneraia Goleni- ,Zaew- 
szczewa-Kutuzowa wszedłszy do Austryi, Kutwów, 
po odniesionem zwycięstwie nad jenerałem 
Mortie przy Dirnszteynie musiały cofnąć się 
przed siłą przewyższającą nieprzyjaciela, 
ażeby połączyć się z oddziałem, który szedł 
z tyłu za nimi. Powracaiąc do Morawii, 
śpiesznie, z tego powodu, że ienerałowie au- 
stryiaccy: xiążę Auersberg i hrabia Nostic 
falszywem doniesieniem, jakoby między Fran- 
cyą i Austryą pokóy zawarty został, o- 
szukani, nie znieśli mostu pod Wiedniem, i 
nie tamowali wolnego przeyścia woysku fran- 
cuzkieinu; na tey drodze tylna straż rossyy- 
ska i waleczni iey dowodzcy xiążę Bagratyon, Ba- 
ienerałowie Dochlurow i Miłoradowicz okryli6”r^°“^J*'  
się sławą nieśmiertelną, pomyślnie przedarł-Docbturow 
szy się, w liczbie 6,000. przez woysko fran-iM'tora<lo- 
cuzkie ze 40,000. złożone. — Naostatek dnia Wlcl‘ 
20. listopada zaszła walna bitwa pod Auster-B,twa Po<* 
lic, blisko Brin w Morawii, która, pomimo usl8r 
całe męztwo Rossyan, niepomyślnie zakoń­
czyła się. A gdy dnia 22. cesarz austryacki 
zawarł z Napoleonem rozeym, a potem po­
kóy w Presburgu; wtedy cesarz Alexander, 
nieprzystępuiąc do traktatu między Austryą 
a Francyą uczynionego, rozkazał swemu 
Woysku, które walczyło tylko dla wsparcia 
Niemiec, a' mianowicie Austryi, powracać 
do oyczyzny. Tym czasem działania nie­
przyjacielskie między Rossyanami a Franca- igQg 
zami ciągnęły się ieszcze w Dalmacyi. Pier-Dalmacji- 
T o m 11. 16
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wsi, wspierani przez Czórnogórców (Monte- 
negrynów) zaięli miasto Katlaro, które Au- 
slryiacy na skutek dawno iuź zawartego po­
koiu w Presburgu, powinni byli wydadż Fran­
cuzom ; iednak gdy Rossyanie wcześniey 
zbliżyli się, to miasto im wydane zostało. 
Woyna mało znacząca ciągnęła się w tych 
stronach ieszcze przez rok cały zodmiennem 
szczęściem, a na krótki czas ustała, kiedy 

Ubri. na skutek negocyacyi, przez Ubri, iako peł­
nomocnika rossyyskiego w Paryżu prowa­
dzonych (w miesiącu lipcu) zawarty tam zo­
stał pokóy między Francyą i Rossyą. — 
Ten iednak pokóy przez P. Ubri naprędce 
podpisany, przez Cesarza AIexandra potwier­
dzony nie został: ponieważ, częścią Angliia 
natenczas sprzymierzona z Rossyą, nie była 
dostatecznie nim zabezpieczona, częścią 
w tymże czasie zaszła niezgoda między Fran- 
cyą a Prussami (również sprzyinierzonemi 
z Rossyą), tak z powodu zaięcia Halinowem, 

r iako też dla tego, źe Napoleon, pomimo 
firzełożenie dworu pruskiego, niechciał woysfc 
rancuzkich z Niemiec wyprowadzić; dla 

łych przeto niesnasek, zaczęcie woyny mię­
dzy dwoma mocarstwami zdawało się nieu- 

Jtoisys do-cbronnem. Cesarz AIexander uważał z-i 
pomaga swoię powinność wesprzeć w tem zdarzeniu 

Prussom. Prn.ęgy, a tem samem i oyczyznę, wszelkienii 
siłami. Dla tego w ciągu nieiyielu dni zgro­
madzono 620,ooo. żołnierzy. Wszystka szła" 

. chla roasyyska wzięła się do broni i miliony 
1 złota na ołtarzu oyczyzny złożono. Zresztą 
iedna tylko część trzecia tey liczney milicy1 
kraiowey poczytana była za istotnie potrze­
bną dla obrony wiary, oyczyzny i monai' 

Kamiens _— Jak tylko postanowiono zerwać sto-
iuui. simki przy lazni między rrancyą 1 Kossył’ 

Od Piotra 1. Wieli, do \Alexan. I. 243

Zaraz woyska rossyyskie poszły ku granicom 
rossyysko-pruskim pod dowództwem Jene­
rałów Benigsena i Buxhewdena, 'a pod głó- 
Wnem naczelnictwem feldmarszałka Kamień­
skiego. — Tyra czasem gdy to się działo Woy na 
w Europie, wojownicy rossyyscy walczyli 7l>ersJA*  
i w Azyi. Jeszcze w początkach tego roku 
haństwo Sayrwan przyłączone było do Ros­
syi; w lipcu podbity Derbent, a wkrótce po­
tem ienerałowie Jerystow, Hudowicz, Gfa- 
Zenap i inni odnieśli znakomite zwycięzlwą 
liad wodzami perskimi Abbas-Mirzą i Kuli- 
chanem i nad Alexandrem carewiczem geor- 
giiańskim. — Gdy traktatu przez P. Ubri 
podpisanego Cesarz nie przyjął; ,przeto gabi­
net francuzki starał się poróżnić porlę Ot- 
toinańską z Rossyą, Sebasliani poseł fran- 
cuzki w Konstantynopolu, potrafił ią nakło­
nić do oddalenia hospodarów maltańskiego 
i wołoskiego, oddanych dla Rossyi: chociaż 
sułtan turecki traktatem z Rossyią obowią- 
zał się zostawić Łych dwóch xiążąt: przy ich 
dosloieńslwie na siedm lal przy tiaym niey. 
To, równie iak inne śrzodki nieprzyjazne, 
ze strony Turcyi przedsiębrane, nie dozwa- Woyna 
lały Cesarzowi zostawać dłużey spokoynym 1 ^,‘rcJ,■ 
Widzem. Woyska rossyyskie pod dowódz­
twem Essena, Michelsona i Ryszelie w rnie-. 
siącu listopadzie wystąpiły do Mullan, opa­
nowały len kray, a potem weszły do Wo­
łoch, gdzie Michelson po zwycięztwie przy 
Grodau, odb.ł wjazd do Btikareslu w mie­
siącu grudniu. — Tym czasem zaczęła się 
woyna Francy! z Prussami, a koniec iey Sprawy 
rozstrzygnięty został iednym razem na nie- pruskie, 
szczęśliwcy dla Pruss bitwie pod Jena i 
Auersztel dnia 2. października, pierwey niż 
posiłkowe woyska rossyyskie doszły do

16*
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Polski pruskiey. Cale woysko pruski® 
zniesione zostało. Zwycięzcy bez oporu szli 
daley. Naymocnieysze twierdze, iako to: 
Szczecin, Magdeburg, Kistryn otwierały im 
bramy bez żadnego odporu. Brandeburg, 
Pomorze, Prussy południowe i zachodnie 
aż do samey Wisły zalane były przez woy­
ska francuskie, i tylko mała garstka Prus- 
saków pod dowództwem ienerała Lesto- 
ka mogła się przyłączyć do woyska ros- 
syyskiego, dowodzonego przez Benigsena. 
— Nakoniec w miesiącu listopadzie woyska 
rossyyskie i francuzkie zeszły się z sobą 
blisko Warszawy. Ostatni zaięli tę stolicę 
którą Prussacy, równie iak potem Rossy­
anie Pragę, dobrowolnie opuścili po lekkich 
potyczkach. Męztwo Rossyan po raz pier­
wszy w tey woynie położyło granice dal­
szemu wtargnięciu Francuzów. Codziennie 
zachodziły utarczki, kończące się z korzy­
ścią iedttych, lub drugich. Lecz główna 
bitwa zaszła pod Pułtuskiem dnia i4. grud­
nia; z iedney strony dowodził Napoleon, 
oraz marszałkowie Lann i Dawu, a z dru- 
giey jenerał Benigsen. Obie strony z bo- 
hatyrską odwagą walczyły. Obie przypisy­
wały sobie zwycięztwo; iednak Rossyanie 
z większem prawem, chociaż potem dobro­
wolnie cofnęli się do Ostrołęki, do czego 
były powodem częścią choroba umysłowa 
feldmarszałka Kamieńskiego, od którego 
należało zatćm odebrać dowodziwo; częścią 
niepodobieństwo utrzymania się w stronie, 
zupełnie z zapasów żywności ogofoconey; 
częścią zaś i zamiar połączenia się z woy­
skiem idącem z tylu pod dowództwem iene­
rała Tołstego. W styczniu następującego 
roku woyska rossyyskie znowu posunęły

Od Piotra I. PPielk. do Jllexan. 1. a45 

się na przód do Gutsztadt i Libsztadt. Wa­
żne bitwy, osobliwie przy Morungen, ozna­
czone walecznością Rossyan; lecz naybar- 
dziey wsławili się oni w krwawey bitwie Preysisi- 
pod Preysisz Eylau od 27. do 29. stycznia, Eyl«u- 
gdzie Napoleon sam dowodził woyskiem 
przeciwko Rossyanom, pod głównem do­
wództwem ienerała Benigsena zostaiącem. 
Rossyanie nie tylko przy końcu utrzy­
mali przy sobie pole bitwy, ale zniszczyli 
główny zamiar Napoleona: opanowanie Kró­
lewca. Po kilku dniach całe woysko fran­
cuzkie daleko nazad się cofnęło i oszańco- 
wało się, oczekuiąc posiłków. Rossyyskio 
ruszyło za niem na przód i iuż tylko rzeka 
Passarga dzieliła oba woyska. Na tem miey- 
scu zostawały one aż do końca miesiąca 
maia; w tym przeciągu czasu cesarz Ale- 
sander przybył do woyska ,' zostawuiąc Be- 
nigsenowi główne dowodztwo. Tymczasem 
liczne zachodziły potyczki mnieyszey wagi. 
Głównieysze zaszły po opanowaniu Gdań­
ska przez.Francuzów, osobliwie od 24. maia 
pod Gutsztadt, Deppen i lleylsberg, i wszy­
stkie przechylały się na stronę Rossyan, 
lecz krwawa bitwa pod Frydlandem dnia 2. Frydlsnd. 
czerwca, jakkolwiek zdawała się z początku 
nieszczęśliwą dla Francuzów, zakończyła 
się iednak utratą pola bitwy przez woysko 
rossyyskie, które polem cofnęło się do We- 
lawy, a po zaięciu Królewca przez nieprzy­
jaciół, do Ty lży. Rozeym, na żądanie Ce-PókoyTyl- 
sarza w czerwcu zawarty, wstrzymał rozlew ians 11 
krwi ludzkiey. Po trzech dniach, dway ce­
sarze AlexanDER i Napoleon, mieli z sobą 
dwugodzinną rozmowę. Obadway przebywali 
w mieście Tylży i w obecności ichźe sa­
mych podpisany duia 2$. czerwca, traktat1807.
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pokoiu, na mocy którego Napoleon przez 
poważanie Cesarza rossyyskiego przywrócił 
królowi pruskiemu większą część zawoiowa- 
ney ziemi. Alexander uznał królów neapo- 
jitańskiego, liollenderskiego, westfalskiego i 
ligę Reńską, oraz niewielką posiadłość Je- 
wer, królowi hollenderskiemu ustąpił; a 
część nowo ustanowionego xięstwa warszaw­
skiego, dzisiay obwód białostocki, przyłą­
czone do państwa rossyyskiego. Przepeł­
niony żądzą zaszczepienia pokoiu w całey 
Europie, Alexander ofiarował swoie pośrzed- 
nictwo dla ukończenia sporów między Frau­
cyą i Angliią, co i Napoleon chętnie przyy- 
mował; iednak ten błogi Jego zamiar w ni­
wecz obrócony został przeciwną wszelkim 
prawom narodów napaścią Anglików (w mie­
siącu sierpniu) na stolicę neutralney, spo- 
koyney i z Rossyą sprzymierzoney Danii.

Dalsiy — przeciągu tego czasu woysko rossyy- 
^TurcyĄ^kie pod dowództwem ienerała Michelsona, 

które, iak wyżey iuż powiedziano, zaięło 
Multauy i Wołoszczyznę, tamże iuż utwier­
dziło się: chociaż sroga woyna z Fraucyą 
uie tylko wzmocnić go nie dozwalała, lecz 
nawet trzeba było przeszło 20,000. żołnierzy 
pod dowództwem Essena odwołać stamtąd 
do Prusa. Anapa nad morzem Czarnein za­
wojowana w kwietniu 1807. roku. Admirał 

Siuiawin, Siniawin, d. 11. maia flotę turecką przy­
musił do ucieczki ze stratą trzech okrętów 
liniowych i trzech fregat. Seraskier prowin- 
cyi Erzerum zwyciężony 28. czerwca przez 

Hudowiuz. ienerała fludowicza, a nad Dunaiem oblę­
żone twierdze Jztnaił i Dźurdziewo: gdy po­
kojem lylżańśkim postanowiono, że działa­
nia nieprzyjacielskie między Rossyą a Tur­
cy ą maią ustać, pouicwuż cesarz Aiexauder 
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przyjął pośrzednictwo Napoleona do zawarcia 
pokoiu z Fortą. W rzeczy samey wkrótce 
polem zawarty rozeyrn w Słobodzieiu, bli­
sko Dżurdżewa, maiący trwać aż do kwie­
tnia roku następującego. — Że Gdańsk, pod- Zerwanie 
czas ostatniey woyny rossyysko-francuzkiey 
przez Francuzów zawoiowany został, i sarn 1 u° v 
koniec wyprawy był nie tak pomyślny iak 
tego życzyły Rossya i Pru.-sy: główną tego 
przyczyną była Anglia, ponieważ bardzo 
mało przykładała się do powszechnego za­
miaru i nie cliciała wysadzić znacznego woy­
ska w Niemczech północnych dla rozdzie­
lenia sił nieprzyjacielskich. Już to było słu­
szną przyczyną nieukontentowania cesarza 
Alexaudra; lecz bardziey ieszcze mógł uważać 
siebie obrażonym, kiedy Anglicy handel ros- 
syyski ścieśniać zaczęli i zabierać rossyyskie 
okręty kupieckię, wymówili się od ofiarowa­
nego pośrzednictwa Rossyi do zawarcia po- 
koiu z Fraucyą, a nakoniec zdradziecko na­
palili na spokoyną, z Rossyą sprzymierzoną 
Datiiią, którey stolicę zruynowali bombardo­
waniem i całą llolę uprowadzili. — Dla tych 
wielolicznyćh powodów wydana w paździer­
niku 1807. roku deklaracya od Cesarza, którą 
zerwane zostały wszelkie stosunki między 
Rossyą < Anginą, i okręty angielskie w por-

• tacli ross;vy skich zatrzymano. Potem wzy­
wano króla szwedzkiego żeby przystąpił do 
działań Rossyi przeciwko Anglii na mocy 
przyobiecanego traktatem 1780. roku spól- 
nego działania w obronie morza Bałty­
ckiego. Lecz gdy król Gustaw IV . na- 
przód ociągał się i wymawiał się, a na­
reszcie w początkach 1808. roku zawarł przy- ^3, 
mierze i traktat odporny z Angliią; wten­
czas łagodny ĄleAuudcr uyrzał się przymu-
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szonym, zupełnie przeciwko woli Swoiey, pod- 
Wnymze nieść oręż na Szwecyą. Zwycięztwa towa- 
Szwecyą. rZySZy{y Rossyanom. Dnia 9. lutego woysko 

pod głównem dowództwem ienerała hrabiego 
Bnilie- Ruxhewdena przeszło przez granice szwedz- 
w e“" kie do Finlandyi, pędziło przed sobą woy­

ska nieprzyjacielskie, zwyciężało ie w li­
cznych bitwach, i w tymże ieszcze miesiącu 
opanowało Lowizę, Borgo, Helzyngfors, Ta- 
wasthus, Tamerfors, Bierneburg; a w naslę- 
puiącym marcu twierdzę Szwarlholm, stołe­
czne miasto Finlandyi Abo, Nysztat, Fry- 
drychsszlam, Nowe i Stare Karleby. Naru­
szenie prawa narodów ze strony króla szwedz­
kiego, który rozkazał aresztować posła ros­
syyskiego i cały orszak poselski w Sztokhol­
mie i zapieczętować iego archiwum, pobu­
dziło Cesarza do wydania dnia 16. marca 
deklaracyi: że cała zawojowana Finlandya 
szwedzka nazawsze pozostanie przyłączoną 
do państwa rossyyskiego. Dnia 21. kwietnia 
po siedmiotygodniowćm oblężeniu poddała się 
niedobyta prawie twierdza Swiaburg, która 
kosztowała Szwedom pięćdziesiąt lat pracy i 
tyleż milionów i a teraz przez nię Rossyanie 
zapewnili dla siebie posiadanie całey Finlan­
dyi. W ciągu lata liczne wylądowania Szwe­
dów do Finlandyi po krwawych bitwach od­
pierane były, zachodziły także liczne bitwy 
morskie między rossyyskiemi i szwedzkiemi 
flotyllami galernemi i kanonierskiemi stat­
kami, za każdym razem z korzyścią pier­
wszych. Dnia 14, sierpnia rossyyską flota 
liniowa napadła na szwedzką, dwiema linio- 
wemi okrętami angielskiemi wzmocnioną. 
Tym czasem gdy Rossyanie szykowali się 
do porządku bitwy, na ostatni okręt ich linii, 
imieniem Wsewołod, napadły oba angielskie. 
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Odparł ich; lecz że przy tey okoliczności 
bard zo uszkodzony został, a źe drugi okręt 
liniowy rossyyski z przyczyny nieiakiegoś 
uszkodzenia stał się niezdatnym do utrzyma­
nia linii, dla tego admirał Chanykow uznałChanjkow. 
za rzecz potrzebną, ze względu na wyższość, 
iakiey przez to nieprzyjaciel inabył, odpły­
nąć do naybliższego portu Bałtyckiego. Okręt 
Wsewołod zupełnie był uszkodzony, nie 
mógł iśdź za flotą, i nań znowu napadły 
dwa okręty angielskie. Kapitan iego Rud-KuJniew. 
niew, i waleczna osada, z naywiększem bro­
nili się męztwem, osiedli na mieliźnie, 
okręt tonąć zaczął, a i wtedy nie pierwey 
się poddali, aż po długiey okropney bitwie i 
natarciu obu nieprzyjacielskich okrętów 
które nie wielu przy życiu pozostałych 
Rossyan zupełnie zwycięźonemi uyrzały. Kto 
z nich mógł ieszcze się ruszać, len rzucał 
się do morza i slarał się wpław dostać , 
do brzegu. Tym sposobem zabrali Anglicy 
postrzelany, zupełnie do użycia niezdatny 
okręt, i spalili. Jednak? uczcili bohatyrów, 
którzy przy większey sile byliby zwycięź- 
cami. Wysłali do admirała rossyyskiego dla 
wymiany 37. ludzi, pozostałych przy życiu 
na okręcie Wsewołodzie, a wszystkich ra­
nionych wzięli w niewolą. — We wrześniu 
przedsięwziął Cesarz podróż do Niemiec, do-Po<1rói Ce- 
kąd według poprzednicy umowy udaj się <1O 
także cesarz frahcuzki. W Erfurcie widzieli Nie,niec’ 
się z sobą ci dway naypotęźmeysi monar­
chowie, których zamiar, bez wątpienia, był 
naypożądańszym dla ludzkości, toiest usta­
nowienie i zabezpieczenie powszechnego po­
koiu. Dla osiągnietiia tego trzeba było pro­
wadzić daley woynę z uptrtemi mocar­
stwami. — Oręż rossyyski ciągle zwyciężał
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Dahzy c;ą.>Bzwedów. Woysko rossyyskie w iesienr we— 
woyny ze szło do samey Fmlandyi północney. W li- 
Szwccyą, stopadzie wyrugowało Szwedów ze szańców 

za rzekę Pigaipki i przymusiło Adłerkreyca 
jenerała szwedzkiego do ustąpienia z całey 
Fmlandyi i przeprawienia się przez rzekę 
Kenii do Botnii 
tuia). Rossyanie i

* otJ' kiedy zimna było a5. 
(co innym, zdawać się 
prawdy nie podobną, a w istocie tylko Ros- 
syanie i Szwedzi wytrzymać to mogą), z na- 
deyściem wiosny odnowiły się kroki uie- 
przy laciel.skie. — Trzy oddziały woyska ros­
syyskiego wystąpiły w pole. Pierwszy pod 

Xiąłę Ba-dowództwem xiąźęcia Bagrelyona podbił wy- 
graiyon. spy Alandzkie, .5,000. wziął w niewolą i 

opanował nawet Grysłegam na brzegu szwe­
dzkim. Drugi pod dowództwem ieneralu. 

BarklaydeBarklaia de Tolli przeszedł przez lody za- 
Tolti. Botniyskiey, i często przez śnieg na 2.

stopy głęboki, we dwa dni yo. wiorst uszedł, 
pędził przed sobą nieprzyiacieła na brzegu 
szwedzkim, i przymusił szwedzkiego iciie- 
rała Kronsztela pod warunkami oddadż dla 
woyska Rossyyskiego Umeo, prowincją roz­
ciągającą się na 200. wiorst, i wszystkie 
składy żywności i ammuuicyi. Trzeci od­
dział pod dowództwem icnerała hrabiego Szu- 

Ssuwałow.wałowa w sześciu godzinach doszedł dobt>.° sze­
rokości póło, kiedy mrozu było 3o° według Re- 
omiura, opanował Torneo i po krwawey bitwie 
przymusił Gripeuberga ienerała szwedzkiego do 
poddaniasię w niewolą z 7075. ludzi. —'Tym 
czasem w Szlokolmie zaszła rewolucya. Kiół 
Gustaw IV. detronizówany, a rząd ty mczasowy 
zaczął starać się o zawieszenie broni i o pokóy 
z Rossy ą ; na co iednak zgoda nie nastąpiła,

ponieważ nowy ten rząd, zdawało się, źe ie­
szcze nie był dostatecznie ugruntowanym. 
Woysko rossyyskie działać nie przestało, i 
do miesiąca września opanowało całą We- 
slerbotniią. Gdy zaś naostalek rząd szwe­
dzki wybraniem i powszechnem uznaniem 
króla Karola XIII. slryia Gustawa IV. otrzy­
mał prawy kształl i trwałość a prośby o po- Pokóy ie 
kóy odnowione zostały; wkrótce przeto pro- Szwecją, 
śby te wzięły skutek i traktat pokoiu dnia 5. 
wrztśnia w Frydryc hshamie zawarty został. 
Potwierdził 011 władzę Rossyi nad całą Fin- 
latidyą i wyspami Alandzkieini, miasto i 
rzeka Torneo maią stanowić nadal granice 
oboyga mocarstw’, i Szwecya obowiązała się 
zamknąć swoię porty dla woiennycli i ku­
pieckich okrętów angielskich. — Takim spo­
sobem zamiar Piotra wielkiego, podbicie 
Fitilaudyi, dokonany został przez Alexan- 
dra 1. równo w Jat sto po zwycięztwie pól— 
tawskiem! — Po zawarciu pokoiu Tyliań- 
skiego oraz zawieszeniu broni z Turcy ą,DalJII Clł5 
robione były przy gotowania do układów 
z Portą. Naznaczeni iuź byli pełnomocnicy 
do zawarcia pokoiu, gdy nowy związek 
dworu Tureckiego z Angliią, przymusił 
Rossyą znowu podnieść oręż na Ottomanów. 
Wyprawa zaczęła się chwalebnie i szczę­
śliwie. W marcu opanowane były okopy 
twierdzy Dźurdźi i Słobodzieia. A gdy 
przeszkody wezbraniem Dunaiu sprawione 

nad którem po śmier- 
xiąźęcia ProzorowsKieg<»X>ą£ę Pro- 

■ ■ — X"TOWflu.

: XiĄł,B.- 
gralyon. 

minęły; woysko, 
ci feldmarszałka 
dowodztwo. obiął xiąźę Bagratyon, |----
prawiło się 27. lipca przez Dunay blisko 
Maczyna. — W ciągu niewielu dni opa­
nowało tw ierdze Jsukcze, Tulczy i Babad; 
W sierpniu zdobyło Maczyn, Girsewo i
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Kislenży; we wrześniu rozbiło Seraskiera 
Gosrewa Machnięta paszę przy Rassewacie; 
zawoiówało Mangalią, potem mocne warow­
nie Jzmaił i Kawernę, oraz zbliżało się do 
naymocnieyszey tureckiey twierdzy Sylistryi; 
iednak za nadeyściem zimy główno dowo­
dzący uznał za rzecz potrzebną opuścić Ka­
werną i Mangaliią, i większą część woyska 
odprowadzić do Girsowa dla zabezpieczenia 
przy wozu żywności. Zdobycie twierdz Bra- 
Jiiłowa nad Dunaiem i Poti w Mingrelii, 
która prowincya polem zupełnie uległa berłu 
rossyyskiemu, ukończyły wyprawę tego roku. 
— Jak nieskutecznie starał się gabinet ros­
syyski dobrowolnie odciągnąć Portę od zwią­
zku z Anglią, która, zdawało się, usiłowała 

, wiecznie przedłużać tę woynę; tak również 
bez skutku zakończyły się układy, ieszcze 

Uczesał- od początku 1808. roku przez Cesarza pro- 
»jHvwoS' Wfldzone, w tym celu, żeby skłonić Austryą 
u>« austry-zaniechania wielkich przygotowań wo- 
acko-frao-iennych, które znowu groziły naruszeniem 

cuzkiey. pOjjOjU stałego lądu, i skierowane były wi­
docznie przeciwko Francyi. Samo nawet 
oświadczenie, iż Rossyą chce zaręczyć ca­
łość państw Austryackich, nie mogło od­
wrócić cesarza Franciszka od uzbrajania się 
a nakoniec od rzeczywistego wypowiedzenia 
woyny Francyi. — Wtedy Alexander, iako 
sprzymierzeniec Napoleona, uyrzał się przy­
muszonym zerwać wszystkie stosunki z Au- 
slryą i posłać woysko do Galicyi, które bez 
Żadney' znaczney bitwy w kilka tygodni do­
szło aż do Krakowa. Jednak zwycięztwa Fran­
cuzów czyniły nie koniecznie potrzebnemi wię­
ksze usilności ze strony rossyyskiey, i w pa­
ździerniku zjednały dla Francyi chlubny po­
kóy, na mocy którego, Rossyą za nakłady,

lir. Ku- 
mieński.

Sebanie-

podczas tey wyprawy poniesione, otrzy­
mała w nagrodę część Galicyi, obwód Tar­
nopolski, leżący między Dniestrem, Stryppą, 
Podolem i Wołyniem, rozległości na mil 
kwadr. 147. a ludności 4oo,ouo. mieszkań­
ców. — Wiosenną porą w następuiącyin 
roku 1810. brzegi morza Bałtyckiego zalicz- 1810. 
pieczone zostały od wszelkiey napaści An­
glików dostateczną liczbą woyska 1 chwale­
bnie zaczęta wyprawa przeciwko Turkom'V°^"£ tn“ 
pod dowodzlwem ienerała hrabiego Kamień­
skiego 2., który ieszcze W Fmlandyi odzna­
czył się zaszczytnie. Po wielu zwycięzkich 
bitwach opanowane zostały Mangaliia i Tur- 
tukay; twierdza Bazarczyk szturmem zdo­
byta, a w niey sławny seraskier Peliwan 
w niewolą wzięty. Potem poddały się Ka- 
warna i Balczyk; 3o. raaia zawojowana Sy- 
listrya, 1. czerwca ienerał Sebanieiew od­
niósł zwycięztwo pod Rasgrodem i zdobył 
to miasto, 11. i 12. czerwca sam wielki we­
zyr pod Szumią przez głównodowodzącego 
Kamieńskiego rozbity został; 14. znowu od­
niesione zwycięztwo nad oddziałem tureckim 
i opanowana twierdza Persa-Palanka, a w o- 
statnich dniach tego miisiąca zdobyty Cze- 
likawak na granicach Rumelii i oczyszczona 
droga, idąca ze Szumli do Konstantynopola. 
— Wkrótce potem rozpoczęte oblężenie Ru- 
szczuka, zniesione 4o,ooo. woysko tureckie 
na odsiecz idące, liczne tysiące ieńców i 
wielka liczba dział i chorągwi zabranych, 
wiele twierdz zdobytych, utkwione (15. wrze­
śnia) chorągwie rossyyskie na murach R11- 
szczuka i Dżurdżi, z tyłu zaś Rossyan pod­
dały się Turna i Nikopolis nad Dunaiem, 
a Mullany i Wołoszczyzna zupełnie od nie­
przyjaciół oczyszczone. Tern znamienitem
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dziełem uwieńczony został koniec żywota 
młodego boba tyra Kamieńskiego. Mieysco 

l8u; jego zastąpił w następującym roku Kutuzow 
,<tuiow’mąż w bitwach i zwycięstwach osiwiały.

Dina 22. lipca odniósł zwycięztwo nad Tur­
kami pod Ruszczukiem; przy końcu sier­
pnia opasał woysko wielkiego wezyra, wy­
wabiwszy go na lewy brzeg Dunaju; jene­
rałowie Marków i hrabia Worońcow rozbili 
'Turków we wrześniu, i Byhslrya przez 
Rossyan opanowana; a dnia 26. listopada 
Kuluzów wziął w niewolą całe woysko tu­
reckie które przez Dunaj' przeprawiło się. 
Takiemi postępy Rossyan porta Oltomańska 

Pokóy przerażona, przystąpiła do pokoiu, i ten za- 
warly ZOf"Dł dnia 26 maia 1812. roku w Bu- 
kareście. Głównieysze twierdze Chocim, Ben­
der, Kilia, Akerman, Jzmaił i kray lezący 
między Dniestrem, Prutem i Dunaiem (pro- 
wirnya Zadniestrska) dla Rossyi odstąpione. 
— Ten pokóy tem był dla Rossyi potrze- 

St»wn» bńieyszv, źe ieszcze przed rokiem cały ho- 
woyua Ro».j ont Europy czarnemi chmurami powie- 
n»r«d»nu kac się zaczął. Rosja nie mogła dluzey 
Europy, znosić żadnego wpływu postronnego i uiepo- 

,llar.z,n'“-m\ślnego na iey handel; a Napoleon, szczę- sietni przez, , r> j 1 ■
Napoleona.sctem npoiony, w kazdey nowey woynie 
Przyczyny nowe dla siebie korzyści przewidywał. W e- 
tey woyny.(|{Ug zdania nieklótwch, chciał on osłabić 

Rossyą na wzór Niemiec; opanować iey 
brzegi (osobliwie Rjgę) celem odegnania 
handlu angielskiego; ieźełi można oddalić ią 
za Dniepr albo i daley; wznieść między nią 
a Niemcami nowe iemu podległe królestwa, 
z tym zamiarem, żeby pozniey Rossyi nie 
uważano za państwo europejskie, a polem 
władając całą Europą, ieźeli będzie można, 
z Rossyą i Persami utorować drogę do Jn-
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■dyi dla zadania tam Anglii naydotkliwszego 
ciosu. Dla tych okoliczności woyna codzien- 
nie stawała się bardziey nieuchronną; ale 
przygotowania woienne starano się ieszcze 
ukrywać. Napoleon uskarżał się tym cza­
sem na niezupełnie ścisłe zachowanie riie- 
przyiaźni z Angliią, źe iakoby pod Hagą 
amerykańską przywożone były niektóre to­
wary angielskie, kiedy sam pozwalał prowa­
dzić'osolmy handel z Angliią za pośrzedni- 
ctwem lak nazwanych wyłącznych przewo­
zów. Odpowiedzi Rossyi były głosem pań­
stwa niepodległego. Przypominały mu także 
własny iego handel z Angliią, opanowanie 
rozmaitych krajów, zatrzymanie woysk fran- 
enzkich w Prussiech wbrew traktatu EiTur-
ckiego i umyślne wzmocnienie załogi, colty 
daremnern było, jeśliby w tem widoki nie­
przyjacielskie miejsca nie miały. Obie strony 
tym czasem szukały sprzymierzeńców. W wal- Auwrys i 
ce dwóch naypotężniejszych mocarstw,Niemcy SprjpI’j,e_ 
leżące miedzy niemi mimowolnie wciągnięte nonę 
były do woyny, z przyczyny samego poło-1Frauęją. 
żenią swego. Austrya skłoniła się (marca 2) 
na stronę Francyi i obowiązuła się dadź iey 
3o,noo. woyska, i utrzymywać ie w tey li­
czbie. 1’russy po rozmaiłem wahaniu się, 
zagrożone wszysłkitmi siłami Napoleona, a 
iey liczne twierdze przez woysko francuz- 
kie były zaięte, także przymuszone były 
przystać na niedobrowolny związek z Fran- 
cyą (lutego 12) i dadź osobny oddział woy­
ska pod rozrządzenie Napoleona. W ciągu 
t\ch negocyacyy wojska francuzkie i I gi 
Rińskiey ściągały się iuź na różnych pun­
ktach w Niemczech. Dnia 27. kwietnia Na­
poleon 'wjiechał z Parjźa, i w kilka dni 
przybył do Drezna, gdzie tłumy królów,



256 Okres piąty-

siąźąt i marszałków państwa otaczały go i 
oczekiwały iego rozkazów. Wszystkie ogro­
mne iego siły iuź były skierowane ku Ros­
syi, gdy narody zostawały ieszcze w niepe­
wności względem dalszego ich przeznaczenia. 
Jedni mniemali, że te wszystkie przygoto­
wania miały na celu uiarzmienie Pruss. Dru­
dzy sądzili, źe rzecz idzie o wtargnięcie do kra- 
iów wschodu spoinie z Rossyą. Nakoniec 
negocyacye zagadkę tę rozwiązały. Napo­
leon niechcąc okazać się niesprawiedliwym 
napastnikiem, rozkazał objawić posłowi ras- 
syyskiemu: że Francya golowa iest do za­
warcia zgody, i źe, może, będzie można 
ukończyć nieporozumienia z Rossyą za po- 
śrzednictwem rozmaitych zamian i nowyclT 
traktatów. W tem iego oświadczeniu wido­
cznie mieścił się zamiar wygrania tylko wię- 
cey czasu i osłabienia czynności Rossyi 
w przygotowaniach do woyny i zgromadza- 
niach woyska. Przeto poseł rossyyski obja­
wił nieodmienną wolą swego monarchy, przy 
trwałey chęci pokoiu, nie rozpoczynania ża­
dnych układów, póki woyska francuzkie, 
zaymuiące. iuż całe Prussy i Saxoniią', nie 
powrócą nad Ren. W nocie posła rossyy­
skiego wyrażono było, źe Rossyą żąda oczy­
szczenia Pruss i 2upełney ich niepodległości 
polilyczney: bo nie tnaiąc żadnego państwa 
neutralnego między Rossyą a Francyą, wi­
dząc owszem tyle woysk cudzoziemskich, bez 
ustanku ściągaiących się ku granicom Rossyi, 
Cesarz rossyyski nie może spodziewać się 
Źadney szczerości w układach. Po tey od­
powiedzi, równie dobitney, iak sprawiedli- 
wey, która wydała się Napoleonowi niesto­
sowną do położenia iego.i Rossyi, posłowie 
oboyga mocarstw odwołani zostali i woyna
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stała się nieuchronną. Rossyą w triidnćm 
znaydowała się położeniu. Sześcioletnia woyna 
z Portą, nie była ieszcze wtenczas ukoń­
czona, a teraz cała Europa powstawała na 
zachodnie iey granice, zewsząd odkryte i na 
rozległą przestrzeń nigdzie wewnątrz nie 
ubezpieczoną! Woyna zaczepna za granicą 
pośrzód narodów nieprzyjazny cli zdawała się 
bardzo trudną. Woyna odporna w obronie 
granic tein mniey byłaby pomyślną z przy­
czyny rozległości tychże granic i wielce 
przewyższaiących sił nieprzyiacielskich. Wy­
padało zatem orbać woynę we własnych 
granicach, chociaż woyna tego rodzaiu 
przeciwna . iest duchowi Rossyan, i od 
stu lat nieznaną iuż była Rossyi. Okropna 
nierówność sił czyniła tę woynę ieszcze nie- 
bezpieczniey szą. Zaledwie 200,000. woyska 
można było na pierwszy raz stawić przeci­
wko ogromnemu woysku Napoleona, które 
Według nayumiarkowańszey rachuby, wyno­
siło około pół miliona. Oprócz tego Napo­
leon znayduiąc się w Dreźnie, nie omieszkał 
podżegać Porty, ażeby nie zawierała pokoiu 
z Rossyą; ofiarował także Szwecyi przymie­
rze swoie przeciwko, Rossyi, obiecując wy­
nagrodzenie na Pomorzu niegdyś do Szwe­
cyi naleźącem. Ale ani Szwedzi, ani T.tircy 
go nie usłuchali. Woyska ze dwudziestu na­
rodów złożone, stanęły nad Wisłą, i sa­
me dziwiły się swoiemu połączeniu. Przy 
końcu maia rozciągnęły się od Królewca 
do Lwowa. Woyska rossyyskie zasłoniły 
Własne granice zachodnie. Cesarz przy­
był w kwietniu do Wilna. Tam był przy­
słany od Napoleona hrabia Narbonn. Mo­
narcha przyiął go, lecz wymagał: ażeby 
Woyska nieprzy iacielskie odstąpiły od granic

T o m 11.
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rossyyskicli, nimby rozpoczęto jakiekolwiek 
układy. — Wszystkie starania były dare­
mne. Napoleon 10. czerwca dumnie ogłosił 
wWiłkowysj?kach woyskom swoim drugą woy- 
lię polską z Rossyą, zapowiadając, źe „Rossyą 
zaięla iest nieochybnym wyrokiem! Losy 
iey rozstrzygnąć się powinny. Pokóy położy 
koniec Soletniemu wpływowi Rossyi na 

Przeyscicsprawy Europy!" Dnia 12. czerwca nieprzy- 
nieprzyia-jacjei przechodził granice w iednym czasie 
T'/ienieh.CZpo<l Kownem, Jurborkiem, Olilą, Mereczetn 

czerwca i2.i Grodnem. Oddziały rossyyskich dwóch 
Odwrót Woysk zachodnich pod dowództwem ienera- 

"'syyskicb'-^'7 ^^arklaia de Tóili i xiążęcia Bagralyona 
zaczęły wtenczas poruszenia odwrotne. Dnia 
13. czerwca Cesarz, w rozkazie do woysk, 
wyłożywszy przewrotne postępki i wiaroło­
mne nayście Napoleona, te na końcu pa­
miętne wyrzekł słowa: „woiownicy! sta wacie 
w obronie wiary, Oyczyzny, niepodległości. 
Król wasz z wami; Bóg na tego, kto zaczął!" 
— Tak się zapaliła Ciężka, lecz szczęśliwie 
zakończona woyna Rossyi z dumnym władcą 
stu milionów Judzi. — Napoleon, widząc 
rozciągnięte położenie woysk rossyyskich 
wdłuż granic, chciał przeszkodzić ich połą­
czeniu się przy odwrocie do Dźwiny i Dnie­
pru; ale czynność Monarchy i główno do­
wodzącego Barkłaia de Tolli naymnieyszey 
okoliczności w tem zdarzeniu nie zaniedbały. 
Tylna straż rossyyska, ścigana od nieprzy­
jaciela, odpierała go nie raz ze znaczną iego 
stratą. Tak ienerał Płatów odparł 27. i 28. 
czerwca przednią straż króla westfalskiego 
pod Mirem, a lipca 3. samegoż króla do 
ucieczki przymusił. Dnia 11. lipca generał 
Raiewski pod Nowosiółkami odparł z wielką 
stratą marszałka Dawu (Davoust). Dnia 13*
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Waleczny hrabia Osterman a 14. ienerał Ko. 
nownicyn odnieśli znaczne zwycięztwo nad 
Eugieniuszem wicekrólem i Joachimem kró­
lem neapolitańskim pod Oslrownem i Kaku- 
waczynem. Dnia i5. ienerał Tormasow zniósł 
brygadę saską w Kobryniu. Od dnia 18. hra­
bia Wilgenszteyn, zasłaniaiący drogę do Pe­
tersburga po trzydńiowey bitwie przymusił 
do odwrotu marszałka Udino (Oudinot) pod 
Dryssą (Klaslyce). Dnia 31. ienerał Torma­
sow rozbił ienerałów austryiackiego xiążęcia 
Szwarcenberga i saskiego hrabiego Reniie 
(Regnier) pod Horodecznem. Takim spo­
sobem oba zachodnie woyska rossyyskie, do­
znawszy nadzwyczaynych trudności, dnia 21. 
lipca szczęśliwie połączyły się z sobą pod 
Smoleńskiem, pomimo wszelkie ze strony 
Napoleona przeszkody. „Nie zobaczą się one 
z sobą, mówił on z urąganiem po zajęciu Li- 
twy; woyny zgoła nie będzie; rzecz zakoń­
czy się na prośbie Rossyi o zawarcie pokoiu." 
— Nayiaśnieyszy Cesarz od początku woy ny ^0IP0r’!'_ 
aż do Potocka znaydował się przy głównem*  ZsZrZA,B 
woysku. Ztąd przez dwie odezwy dnia 6. li­
pca ogłaszając wiernemu ludowi swoiemu 
całą ważność okoliczności, wzywał wszystkie 
stany na obronę oyczyzny, udał się do Mo­
skwy dla ukończenia rozporządzeń względem 
pospolitego ruszenia, oraz zaciągów woyska 
i utworzenia w Niżnym Nowogrodzie woy­
ska zapasnego. To urządziwszy CeŚARZ wy- 
iechał stamtąd do Petersburga, gdzie Jego 
pobyt ze względów politycznych koniecznie 
był potrzebnym. Tam tylko mógł mieć 
wszystkie wiadomości potrzebne o czynno­
ściach dworów europey skicli, o działaniach 
nieprzyiaciela, o położeniu samey Francyi; 
utrzymywać przy tem potrzebne stosuuki

17*
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z Anglią (z którą zawarty pokóy ieszcze 6. 
lipea w Szlokolmie) i ze Szwecyą (Ces-kRZ 
widział się osobiście z następcą tronu szwe­
dzkiego w Abo dnia i5. sierpnia): iednein 
słowem, zwracać uwagę na wszystko, c<J 
tylko szkodzić mogło nieprzyjacielowi, oprócz 

Mniemane ZWyCza.,nx(.]1 działań woiennich, — Napo- 
niePoEki. on do dnia 3o. czerwca w Wilnie się znay- 

dował. Dniem przed iego odjazdem depu- 
tacya od seymu xięstwa warszawskiego pro­
siła go o wskrzeszenie Polski, i mowę swoię 
zakończyła temi słowy: „Wyrzecz N.iyia- 
śnieyszy panie, źe iest Polska/' Napoleon 
obiecał uskutecznić ich żądania: „jeżeliby 
Litwa, Zinudź, Białoruś, Ukraina, Wołyń 
i Podole biły iednymże duchem ożywione 
co Wielka Polska." Polacy, naród waleczny, 
oszukiwali się, przelewając krew swoię dla 
Woienney sław’y Napoleona; a ten nie mógł 
nie dadź dwuznaczney odpowiedzi, nie wie­
dząc ieszcze, iaki wezmą óbrot wypadki wo- 

Odywrot je,|tlel — Barklay de Tolli otrzymawszy do- 
Rosslan do , . . , t • c i • •Smo eń«ka." " ° Iiac’ dwoma woyskami zachodmenu 

postanowił uczynić zaczepne poruszenie clioc 
na • iednę część sił nieprzy iacielskicb , które 
rozłożone były w okolicach Mohilewa, Or- 
szy, Witebska i Rudni. W tym zamiarze, 
po uprzednim pomyślnym napadzie (27 li- 
pca) Płatowa na oddział Jenerała Sebastiani, 
Rossyanie przygotowani byli 2. sierpnia na­
trzeć na nieprzyjaciela pod Rudnią. Lecz 
dnia 3. główno dow’odzącv otrzymał wiado­
mość, źe Napoleon ze 200,000. iuź przez 
Dniepr przeprawił się. Waleczni jenerało­
wie Niewierowski i Raiewski z małemi si- 

» łami opierali się iemu i cofali się do Smo­
leńska, pod którym bitwa trwała od rana do 
samey nocy 4. sierpnia. Nazaiutrz zaszła 
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-iiayzaciętsza bitwa pod murami Smoleńska, 
Rossy anie w liczbie 1 10,000. walczyli z 20.5,000. 
nieprzyiaciół, zostających pod naczeliiictwemó.sierpnia. 
Wodzu, który dotąd był za pierwszego uwa­
żany. Kule i karlacze wzajemnie osypywały 
Walczących; dym i kurzawa ćmiły powietrze, 
huk 1 łoskot głuszyły słowa i odgłos bę­
bnów. Jenerał Konownicyn, raniony nawet, 
starał się zapobiegać nieporządkowi w pół­
kach, przy tak morderczym ogniu. Noc tylko 
rozdzieliła walczących. Jenerałowie Dochtu- 
row, Niewierowski i Eugieniusz xiąźę Wir- 
tembergski mieli w tcy sprawie bezpośrzednie 
ucześmctwo. Nieprzyjaciel w tych dwóch 
dniach utracił około i4,ooo. a w Iey liczbie 
wielu jenerałów i wyższych urzędników; 
strata zestrony Rossyan nie wynosiła i 7,000. 
ludzi. Pomimo lakowe korzyści, Smo­
leńsk, płomieniem obięty, z przyczyny wiel- 
kiey liczby bomb, przez nieprzyiaciół do 
miasta rzuconych, zwaliska tylko wystawiał.
To nakłoniło główno dowodzącego, P,z'c*o<twrot  <to 
Wyźszuiącym siłom nieprzyiacielskim ?-osta- Właźmy. 
Wić puste miaslo i wyyśdź na wielką drogę 
moskiewską. Jenerałowie xiąźę Gnriałow, 
Czogłokow, Olsuliew, Tuczkow 3, baron 
Kiorf, a osobliwie Konownicyn i Jermołow 
chwalebnie ułatwiali (sierpnia 7) odwrot pier­
wszego woyska od Smoleńska do Zabołocia 
i daley do Dorohobuźa dla połączenia się 
Z drugiem woyskiem. Lecz i po złączeniu 
się oboyga woysk, nieprzestawano cofać się 
do Właźmy w tym celu, ażeby zatrzymać 
się na pierwszem dogodnem mieyscii dla wyda­
niu waluey bitwy. Tym czasem ty Ina straż ros- 
syyska codziennie wytrzymywała natarcia, 
klóre i dla gwałtowności i dla mocv ognia 
W' niczem nie ustępowały porządnym bitwom.
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Nieprzyjaciel, icląc w ślad za woyskiem ros- 
syyskióm, tracił bardzo wiele ludzi, zabi­
tych, rannych lub wziętych w niewolą. Bez 
ustanku wstrzymywali go kozacy, strzelcy 
i przyzwoita czynność artyleryi. Nieprzyia- 
ciel, czuiąc iuź ciężar woyny narodowcy, 
która zaczęła się w gubernii smoleńskiey, 
na wieczną chwałę iey mieszkańców, dozna­
wał iuź wielkiego niedostatku zapasów ży­
wności; lecz tem niecierpliwiey następował, 
spodziewaiąc się w powszechney bitwie od­
miany okoliczności na swoię korzyść. Gdzie 
tylko woysko rossyyskie i tylne iego straże 
przechodziły, wszędzie mieszkańcy dobro­
wolnie opuszczali domy swoię i zabierali 
z sobą swóy dostatek. Wszystkie wsi go­
rzały, nieprzyjaciel śrzód ognia i zniszczenia 
postępował. Woyna coraz bardziey zacięt­
szą się stawała i przybierała okropnieyszą 
postać. Ocalenie mieszkańców i ich dostat­
ków, wywóz z miast zapasów skarbowych 
wszelkiego rodzaiu, chorych i rannych;, wy­
magały także czasu. To wszystko działaniom 
tylney straży od Wiaźmy okropną nadawało 
postać. — Pod czas odwrotu od Wiaźmy 

Główno- przybył do woysk xiąźę Kutuzow i obiął 
xi^ę K^.słówne dowodztwo nad niemi w Carewo- 

tuzow. Zaymiszczu blisko Gźacka. Jego przybycie 
rozweseliło wszystkich, zacząwszy od nay- 
pierwszych dowodzców do żołnierza ostat­
niego. Postanowił cofać się aź do wsi Bo­
rodino, a dnia 23. sierpnia stoczyć tam wal­
ną bitwę, będąc wsparty oddziałem Miło- 
radowicza i milicją Moskiewską. Tym cza­
sem tylna straż pod dowództwem Konowni- 
cyna, cofaiąc się w ślad za woyskiem, co- 
dzień wytrzymywała silne natarcia nieprzy­
jaciół- Sam Napoleon ciągle był obecny
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przy straży przedniey, gdzie natenczas wy­
bór iego woyska znaydował się. Dnia 22. 
sierpnia część woyska Eugieniusza, wice­
króla włoskiego, chciała przeyśdź za prawe 
skrzydło Konownicyna; lecz przez Rossyan 
przełamaną została. Dnia 21. o świcie walka Bitwy p°d 
się rozpoczęła, lylna straż rossyyską przy 6 
inocnein z obu stron strzelaniu zaięła swoię sierpnia, 
mieysce w ogólney pozycyi, i. odkryła nie- 
przyiacielowi całe woysko rossyyskie, iak. 
do bitwy uszykowane. Nieprzyjaciel, prze­
szedłszy rzeczkę Kałoczę, powyźey wsi Bo­
rodina, chciał opanować szaniec, przed le­
wem skrzydłem rossyyskiem wzniesiony. Bi­
twa coraz, zaciętszą tu się stawała i od dru­
giey godziny po południu aż do saniey nocy 
ciągnęła się. Wszystkie atoli usiłowania nie­
przyjaciela były nadaremne i z wielką stratą 
odparty' został. Dn,ia, 25. oba woyska stały 
naprzeciwko siebie, i zdawało się, źe miar­
kowały siły swoię, ażeby' wytrzymać okro­
pną bitwę w dniu następującym. Długim się 
wydawał dzień krwawą bitwę poprzedzający; 
Wszystkie roboty w obozie miały na celu 
uczynić rzeź bardziey krwawą i trwalszą. 
Tam kończono szańce i na nich działa sta­
wiono; tu oglądano ładunki, kule, narzą­
dzano strzelby lub ostrzono bagnety. Noc 
nadeszła, obozy rozłoźonemi. ogniami za­
jaśniały. W nieprzyjacielskim słychać było 
przez całą noc przerywane krzyki i muzykę, 
w rossyyskim iednostayny gwar zgromadzo­
nego tłumu. — Tylko co pier.wsze promie­
nie dnia zmnieyszać zaczynały ciemność nocy, 
nieprzyjaciel odgłosem 160. dział zapowie­
dział początek morderczey bitwy. Nayokro- 
pnieyszy ogień z obu stron prawie ze 2,000. 
dział nie ustawał ani na chwilę; ziemia drżała
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od huku bateryy; gęste obłoki dymu unosiły 
się nad walczącymi; bystro śmierć porywała 
szeregi walecznych woiowników, i okropność 
zniszczenia przechodziła wszelkie podobień­
stwo do prawdy.,, Działobitnie przechodziły 
z rąk do rąk, a zakończyło się na tem, źe 
nieprzyjaciel nic nie wygrał;“ tak KutuzoW 
donosił Monarsze o bitwie Borodińskiey. 
Noc położyła tamę wściekłości żołnierzy i 
sroźeniu się śmierci. Ciemność pokryła smu­
tne widowisko borodińskiego pola. W Iey 
pamiętney bitwie 108,000. Rossyan, polega­
jąc jedynie na bohatyrskim duchu, iakim 
byli przejęci, dzielnie opierali się 180,000. 
nieprzyjaciół. Ci ostatni utracili w zabitych 
rannych i tych, co bez wiadomości zginęli 
do 4o,ooo. w tey liczbie tuk wielu urzędni­
ków wyższych, źe na tę pamiątkę bitwa bo- 
rodińska, nazywana iest bitwą jenerałów. 
Ze strony rossyyskiey poległo do 10,000. 
rannych było 14,700. Naygłównieyszą stratą 
hyfti śmierć xiąźęcia Bugratyona, hrabiego 
Kutaysowa i ienerał-porucznika Tuczkowa. 
Po tey zacięley i wiele kosztuiącey bitwie, 
w którey woysko rossyyskie lubo się utrzy­
mało a nawet odparło nieprzyjaciela, lecz i 
samo było osłabione, główno dowodzący wi­
dząc przewyźszaiącą liczbę sił nieprzyjaciel­
skich, postanowił cofać się ieszcze drogą 

Odwrót domoskicwską. Przy tym odwrocie Miłorado- 
Moskwyi vłjcz wytrzymywał żwawe utarczki z przed- 
°n''eIiry ni"ą strażą nieprzyjacielską. Dnia 1. wrze- 

prrei woy-śnia woysko rossy\skie zbliziło się do Mo- 
»kii m«sjy-skwy. Mądrością i doświadczeniem kiero- 
■wrżeiu^a wa,,y Kutuzow, nie znayduiąc nigdzie do- 

’ godnego położenia dla stoczenia bitwy, zło­
żył radę woienną z naycelnieyszych iene- 
ralów. Po licznych uwagach przyięlo zda­

nie główno dowodzącego, źe iakkolwiek bo­
lesne ustąpić nieprzy jacielowi Moskwy, ma­
tki rossyyskich grodów; lecz można to uwa­
żać teraz za konieczną potrzebę, która może 
w tryumf dla nas ieszcze się odmieni. Ta­
kim więc sposobem postanowiono Moskwę 
opuścić. Za ukazaniem się woysk pod Mo­
skwą, nie można iuż było poznać tey sła- 
Wney stolicy. Większa część mieszkańców 
opuściła ią. Zakłady i fabryki przestały by dź 
czynnemi, handel ustał i Moskwa wylu­
dniona została. Wszystko wywieziono, co­
kolwiek do skarbu należało. Opuszczone 
Świątynie i wspaniałe gmachy wystawiały ie­
dynie nieme pomniki wybornego smaku i 
przepychu narodowego. Wszystkie drogi od 
Moskwy, iakby od serca Rossyi idące, po­
kryte były ludem i taborami. \V takim na­
tłoku nie dostawało domów dla umieszczenia 
się; odkryte pole było noclegiem dla wielu 
tysięcy. Dnia 2. września woyska rossyyskie 
w ponurem milczeniu przeszły przez M°~ 
skwę. Jenerał Miłoradowicz, dowodzący tyl­
ną strażą przekładał nieprzyjacielowi: ażeby 
przeszedł przez miasto bez poty czki, w prze­
ciwnym zaś razie niezgoda na to będzie po­
czątkiem na\okropnieyszey rzezi, i on za- 
grzeba siebie i nieprzyjaciela pod zwaliskami 
Moskwy. Dowodzca francuzkiey przedniey 
straży, król neupolitański, widząc taką sta- I 
ł^ść, a chcąc przyśpieszyć weyście swoie do 
Moskwy, gdzie zamyślał zabrać pozostałe ie­
szcze zapasy, odpowiedział: źe gotów oszczę­
dzić starożytną stolicę północy. Wtenczas Zsięcie 
tylna straż rossyyska ustąpiła i nieprzyjaciel Moskwy 
Zaiął miasto. — Główno dowodzący, będą*  
przekonanym, źe wkroczenie nieprzyjaciela wriMi>u. 
do Moskwy, ieszcze uie iest podbiciem Ros-
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Rozporzą-Syi, działał na drodze lulskiey dla osłony,' 
zasiłków, z zamożniejszych guberniy dostar-- 

^uzuwJ.' rżanych, dla kommumkacj i z woyskami 
Tormasowa i Cżyczagowa, oraz, dla prze­
rwania nieprzyiaciel.sk iey linii, rozciągniętej 
od Smoleńska do Moskwy, żeby odwrocie 
od niey dostarczenie potrzeb wszelkiego ro­
dzaju. ' Jenerał Wincengierode miał rozkaz 
trzymać- się na drodze twerskiey; iarosła- 
Wskiey strzegł pófk kozacki. Tak otoczyw­
szy woyskami Moskwę, Kutuzow stale ocze­
kiwał nieprzyiaciela, w pewney nadziei, że 
strata Moskwy nie iest stratą oyczyzny. — 
Dla zabezpieczenia skarbów państwa i wiel­
kiej’ liczby dostatków prywatnych, ze stolicy 
wyprowadzonych, woysko we dwa dni do­
szło. do wsi Żylina drogą razańską. Wrze­
śnia 5. spiesznie stanęło w Podolsku, aj. we 
wsi. Krasney Paclirze. Tern poruszeniem 
główno dowodzący zasłonił 1’ułę, Oreł, Ka­
ługę, i zbliżył się do możayskiey drogi dla 
działania na tył nieprzyiaciela. (W K/asney 
Paclirze xiąźę Kutuzow wyniesiony na go­
dność Feldmarszałka), — Tymczasem wielka 
łona pożaru kaźdey nocy dawała się widzieć 
nad Moskwą i świadczyła o nieszczęśliwym 
losie tego naczelnego miasta. Z nieumiar- 
kowaną chciwością nieprzyiaciela połączyły 
się wszystkie sprosności rozpusty: ani u- 
rodzenie, ani młodość, ani łzy piękno- 

KlęAinie-^*-  l,owuźane nie były- Decz za murami 
pnjiaciela s*°Iicy  godną nieprzyiaciel odbierał nagro­

dę. Jenerał maior Dorochow z a,ooo. za­
brał na drodze możayskiey 2,000. ieńców, 
odparł 5,000. oddział jenerała Lamiuza i 
oczyścił wsi od francuzkich-, maroderów. 
Oddział pułkownika Jefremowa, oraz inne 
hufce rossyyskie, codziennie ieńców zabie-
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rały. Dnia <4. woysko rossyyskie wystą­
piło do Tarutina; obwarowało się tam dnia 
20. i gotowało się do dalszych czynności. 
Napoleon, doszedłszy do Moskwy ze i5o,ooo. 
żołnierzy (woysko rossyyskie po bitwie bo- 
rodyńskiey liczyło tylko 86,000.) nie odważył 
się iśdż daley, ale zatrzymał się iakby do­
ścignąwszy wielkiego celu, i iakby chcąc te­
raz zastanowić się: na iaki koniec tam śpie­
szył, i co mu daley czynić pozostaie. Wy­
jąwszy gwardją, wszystkie iego woyska bar­
dzo były wycieńczone pochodem i nędznem 
dostarczeniem żywności, iazda w najgor­
szym znaydowała się stanie. Obietnice Na­
poleona, względem dostarczenia dla nich 
wygód wszelkiego rodzaiu w Moskwie, ia- 
Wnie okazały się fałszywemi, bardziey w nich 
ieszcze ducha osłabiły , i zmnieyszyły ufność 
do niego. Przy tern dostarczenie zapasów 
żywności z miejsc okolicznych z powodu 
woyny narodowey i partyzańskiey (którey 
dał początek podpółkownik Dawydow) nad­
zwyczajnie było trudne. Mieszkańcy w spra­
wiedliwym gniewie na nieprzyiaciela, oka­
zali dostatecznie, że woyna narodowa iest 
naystrasznieyszą. Tysiące bohatyrskicli czy­
nów były dowodem ich męztwa, przywiąza­
nia do Wiary, miłości dla Monarchy i Oy­
czyzny. Podczas krótkiego pobytu nieprzy­
jaciół w Moskwie, stracili oni iedynie za 
sprawą party Zanów i mieszkańców, do i5,ooo. 
ieńców, a licząc zabitych i rannych więcej 
35,000. .Miasto Wereia szturmem zdobyte 
(29. września) przez, jenerała Dorochowa, za 
rozkazem xiążęcia Kutuzowa. Tym czasem 
Woysko rossyyskie powiększało się nowo 
Wyćwiczonym żołnierzem i kozakami, i mo­
gło równać się z nieprzyiacielskiem. Nie-

nieprzyiaciel.sk
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przjiaciel, maiący w początkach woyny nie­
zliczone sposoby i woyska, z boleścią teraz 
postrzegł, że wkrótce trzeba będzie oblitym 
krwi rozlewem nagrodzić krzywdę Ros- 

Połeżeidi! S\ j. Napoleon, chcąc uratować dawną swoię 
Napoleona.• pOprawjć przykre swoię położenie, 

posłał hrabiego Loristona do xiążęcia Kutu- 
zowa z oświadczeniem, Źe opuści Moskwę i 
cofnie się do Wiaźmy, ażeby polem rozpo­
częte były układy o pokóy, prosił uwiado­
mić o tem Monarchę, albo przyiąć i prze­
słać Jemu listy samego Napoleona. Lorislou 
domagał się, ażeby prowadzono woynę pod­
ług zwyczaynych prawideł, loiest, ażeby 
mieszkańcy siedlisk swoich nie - opuszczali i 
w woynie ucześnictwa nie mieli, napomknął 
także, że ieśliby nie zachodziły trudności 
względem pokoiu, nowe przymierze Rossyi 
z Francyą podałoby sposobność do naywię- 
kszych przedsięwzięć dla wzaiemnego ich 
pożytku. Jednak na te wszystkie przełożenia 
Napoleon źadney odpowiedzi nie otrzymał. 
Nayiaśnieyszy Cesarz objawił, źe w Rossyi 

Działania pokóy zawarty by< 
czyćh^od” sern w oddzielnych

skiego zaszły następujące wypadki: 29. lipca 
hrabia Witgenszteyn wygrał bitwę nad mar­
szałkiem Udirio pod Swolnem; od dnia 1. 
sierpnia len ostatni zaczął się cofac do Po- 
łocka . i tam połączył się z jenerałem Sę- 
Syr (Saint Cyr). Witgenszteyn ścigaiąc Udino 
napad! na całą linią nieprzyjacielską dnia 5. 
sierpnia. Przez dwa dni trwała bitwa nayu- 
porczywsza. Nieprzyjaciel stracił ogółem do 
4,000.; Udino był raniony, i Sę-Syr źaiął 
iego inieysce; strony rossyyskiey strata wy­
nosiła do 3,ooo. Po tych działaniach Wit- 
geuszleyn aź do miesiąca października ocze-

z nie jnoze! — lym cza- 
częściach woyska rossyy-

uzhłow 
■woyska 
rosiyy- 
(kiego.
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kuiąc nowych posiłków, oraz wiadomości o 
tein, co się w głównem woysku dziać bę­
dzie, miał tylko oko na nieprzyiacieła, tra­
pił go partyami (osobliwie Rodionowa i Nie- 
pieycyna) i tamował dowoź żywności. — 
Woysko dunayskie pod dowództwem admi­
rała Czyczagowa, przeznaczone wprzód na 
brzegi morza adriatyckiego, obrócone te­
raz było na Wołyń dla spólnego działania 
z woyskiem ienerała Tormasowa. Te dwa 
Woyska połączyły się z sobą dnia 5. i 6. 
Września nad Styrem, liczyły one, oprócz 
Woysk pozostałych w twierdzach Bessarabii, 
która traktatem z Portą Rossyi dostała się, 
około 56,000. Pod Lubomią przymusiły xią- 
źęcia Sz.wnrcenberga do dalszego odwrotu 
(między dniem 10. a 18. września). W tym 
czasie Tormasow wezwany został do głó­
wnego woyska dla zaięcia mieysca po zmar­
łym siąźęciu Bagrałyonie, i admirał Czy- 
czagow obiął dowodztwo nad calem woy­
skiem. Chciał on' wydadź bitwę, lecz 3o. 
września Szwarcenberg znowu cofnął się za 
Bug przez. Wysokie na Węgrów. Oddział 
ienerała Czaplica pod Slonimem zabrał w nie­
wolą nowo utworzony półk ułanów polskich. 
Jnne oddziały rossyyskie, wszedłszy do xię- 
stwa warszawskiego, zbliżały się pod sarnę 
Warszawę i rozniosły tam postrach i zamie­
szanie. W miesiącu wrześniu, woysko bę­
dące w Nowey Finlandyi pod dowództwem 
ienerała porucznika Szteyngela, na statkach 
przewiezione do Rewia, a stąd poszło do 
Rygi. Za iego przybyciem, dowodzący w Ry­
dze ienerał-porucznik Essen zaiął Mitawę 
18. września, lecz znowu ią opuścił. To 
było powodem, źeMakdonald odciągnął woy­
ska swoię od Dyneburga i Jakobsztatu i
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przybliżył się do oddziału woyska pruskiego 
W Kurlandyi. — W tymże miesiącu na­
czelnicy oddzielnych svoy.sk otrzymali roz­
kaz zacząć poruszenia zaczepne przeciwko 

Zaczepne nieprzy iacielowif stosownie do Nay wy źey prze- 
poruszeuia pisanego im planu. Zatem dnia 6. paździer- 
llos.yan. nika niespodziewanie napadnięto na oddział 

króla neapolitańskiegó za rzeką Narą (blisko 
Tarulina). Jenerałowie Benigseii, Dochtu- 

6. paździei-.l ow , Miłoradowicz i'hrabia Orłow-DemsoW 
na głowę gb porazili. Nieprzyjaciel utracił 
2,000. w zabitych, mnóstwo ranipnych, i,5oo. 
ieńców, 38. dział, cały prawie oboz woy- 
skowy i .część obozu królewskiego. Stratę 
lłossyan znaczną czyniła tylko śmierć za­
cnego ienerała Baggówuta. Tu oboz nie­
przyjacielski wystawiał bardzo odrażające wi­
dowisko z wielu względów. Przekonano 
się, że nieprzyiaciel w niedostatku by­
dła karmił się mięsem końskietn. Szałasze 
wystawione były z obrazów kościeluych, 
drziti, stołów, wrót i innych rzeczy we wsi 
pozabieranych. — Po tarulińskiey bitwie 
w nocy z dnia 10. na 11. partyzanie odkryli 
od wrót całego nieprzyjacielskiego woyska 
z Moskwy drogą borowską. Ażeby zalamo- 

Odwrot Wflć drogę do guberniy południowych albo 
„iepr7yia. przymusić nieprzy iaciela do powrotu spu- 
cldł z M<>-sloszoną drogą, głównodowodzący rozkazał 

■1* lenerafowi Dochlurowowi pośpieszyć doMa- 
łoiarosławca, gdzie dnia 13. zaszła upor- 

M łoiaro- czywa bitwa. Pięć razy miasto było oczy- 
szizone, i pięć razy znowu ie nieprzyiaciel 
zaymował. Koniec bitwy zdawał się przechylać 
na iegóstronę; lecz Jenerał Raiewski pośpieszy­
wszy na pomoc wstrzytnałrozstrzygmeiiiespra- 
wy. Już miasto pożarem ogarnięte wystawiało

1 iednę tylkomassęognistą; ziem wszystkiem bóy 
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'nayzaciętszy trwał na ulicach, w domach i ogro­
dach aż do wieczora. Nakoniec, po nadey- 
■ściu posiłków, nieprzyiaciel zupełnie pora­
żony i wyparty z miasta po raz szósty. Tu 
utracił gwardyą włoską: strata iego wynosiła 
do 8,000. ludzi. Nadló kozacy zabrali 16. 
dział. Ze strony Rossyan znaczna także była 
strata, z przyczyny zaciętego boru w mieście 
i ogółem wynosiła do 6,000. Nieprzyiaciel 
widząc niepodobieństwo przedarcia się do 
Kaługi, cofać się zaczął do Smoleńska Ią 
drogą, którą sam przed tem zniszczył. -Co­
fał się lak spiesznie, że musiał rzucać swoię Vc'ecx'la 
wozy, działa, wysadzać na .powietrze nuczy-111^”^1*'  
Ilia z prochem, iednem słowem, niszczyć to 
Wszystko, cokolwiek mogło ucieczkę iego 
Wstrzymywać. Głównodowodzący skierował 
wtenczas woysko prosto do Wiaźmy. Jene­
rał Miłoradowicz, maiąc pod dowodżtwem 
swoiem prawie połowę woyska, szedł w ró­
wno odległey linii między głównem woy­
skiem a drogą możayską; całe zaś woysko 
Doń'kie, parlyzani Sesławin, Figner, xiąźę 
Kudaszew i inni, wysłani śladem na ściganie 
nieprzyjaciela. W tymże czasie Jenerał ma- 
ior llowayski 4, zaiąwszy mieysce ienerała 
Wincengierode, zdradliw ie poymanego przez 
nieprzyiaciela podczas układów (polem oswo­
bodził go pułkownik Czernyszew), 'wszedł 
do Moskwy, ustanowił tam porządek, zgro­
madził pozostałych Francuzów, dał przy­
tułek opuszczonym chorym i ranionym żoł­
nierzom nieprzy iacielskim , rozkazał oczyścić 
miasto od wielkiey !iczbv trupów i koni, roz­
rzuconych po ulicach. Na głos Nay iaśniey- 
szego Monarchy: „zagaście pożar Moskwy 
krwią nieprzyjacielską**  żołnierze rossyyscy 
bez odpoczynku ścigali nieprzyiaciela, śpię-

svoy.sk
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szącego do Smoleńska, gdzie znaydowały się 
iego zapasy. Każdy dzień był now\m try­
umfem dla obrońców oyczyzny. Liczba ień­
ców była tak wielka, że branie w niewolą 
nie uważano za korzyść. Urabia Platów roz­
bił tylną straż nieprzy iacielską pod Kołockim 
monastyrem i zabrał 9.5. dział. Przy Gźati 
nieprzyiaciel ciężko porażony został. Bole­
śniejszy ieszcze rap, mu zadał (dnia 22. pa- 

w\W£ ”.1 ździernika) ienerał Miłoradowicz pod Wia- 
Ba i./ń^chźmą. Bitwa trwała od 6. godziny z rana 
miejscach, do 7. wieczorem. Nieprzyiaciel utracił ogó­

łem do 6,000. ludzi, wyrugowany z miasta 
i ścigany do Dorohobuża z obu stron przez 
Płatowa i .Orłowa Denisowa. Dnia 26. pa­
ździernika Dorohobuż zaięty. Przy Sołowie- 
wey przeprawie ienerał maior Jurkowski za­
brał 21. działo i przeszło 1,000. ieńców. We 
wsi Lachowie 2000. oddział nieprzyjacielski 
pierwszy sam złożył broń z ienerałem Oźero 
(Augereau). Jenerał porucznik Szepielew oczy­
ścił miasto Rosławl iJelnę. Pułkownik Krzy­
żanowski zniósł prawie zupełnie pod wsią 
Łobkowem oddział nieprzr iacielski z 700. lu­
dzi złożony. Ale naygiów niey szą klęskę za­
dał hrabia Płatów 26 i 27. października od­
działowi wicekróla włoskiego, który z Do- 
rohohuża szedł do Duchowszczyny, ażeby do­
stać się prosto do Witebska. W tych dwóch 
dniach stracił nieprzyiaciel 62. działa, 3,5oO. 
ludzi wziętych w niewolą i nadzwyczajnie 
wielką liczbę zabitych. Wicekról nie szedł 
iuż na Witebsk, ale szukał teraz ratunku 
W połączeniu się z Napoleonem. Główno 
dowodzący, ogłosiwszy woyskom to zwycię- 
ztwo, zakończył rozkaz swóy następnemi pa- 

głóvvnodo-słowy: „Po tak nadzwyczajnych 
wodzącego.korzyściach, iakie codziennie i wszędzie nad
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nieprzy iacieletn odnosimy, pozostaie tylko 
ścigać go śpiesznie; i wtedy może, ziemia 
Ruska, którą zamyślał on uiarzmić, kośćmi 
iego będzie zasiana. Tak więc będziemy go 
ścigać bez odpoczynku. Nadchodzi zima, i 
mrozy; leczczyliż wam lękać się ich, dzieci 
północy? Żelazne piersi 
ani surowości pogody, 
one są trwałym inuretn 
wszystko się kruszy, 
niedostatek, ieżeii się zdarzy. 1 
nierze odznaczają się wytrwałością i 
pliwością; starzy dadzą przykład 
niech 
uczał
rzecz

wasze nie lękaią się 
ani złości wrogów: 
Oyczyzny, o który 
Będziecie znosić i 

Dobrzy żoł- 
i cier-

1 młodym; 
każdy pamięta o Suworowie: na- 

oti znosić i głód i zimno, ieżeii 
szła o zwycięztwo i o sławę narodu 

rossyyskiego. Jdźmy naprzód! Bóg z nami! 
przed nami zwyciężony nieprzyiaciel! niech 
będzie za nami spokoy ność i cichość.“ — Na­
poleon ze swoiey strony nie omieszkał ogła­
szać przed Europą, źe ustąpienie z Moskwy 
zupełnie iest dobrowolne. Biulielyny iegoBndletyny 
Uprzednio wychwalały Rosscą południową i at0 eon’- 
Umiarkowany iey klimat, a potem objaśniły, 
że spustoszone okolice Moskwy' nie zawie­
rają żadney w sobie wartości, ażeby dłu-żey 
miały bydź zaymowane przez woyska, któ­
rym nakoniec potrzeba takich kwater zimo­
wych, gdzieby zwycięzkie woysko w niczem 
nie miało niedostatku, i skądby mogło swo­
bodnie rtdiić wy prawy do wszystkich mievsc 
zasługujących na iego trudy, a których pod­
bicie ostatniby cios Rossyi zadało. Zbliża­
jąc się ku Smoleńskowi, nieprzyiaciel znowu 
Usiłował przekonać, że to poruszenie nie 
powinno bydź nazywane odwrotem, ale ra- 
czey bocznym marszem na Petersburg, który 
daley leży od Moskwy aniżeli od Smoleńska.

7*  o m 11. 18
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Moźeby ieszcze nie zabrakło Napoleonowi 
sił zatrzymać się w Smoleńsku, gdyby sta­
nął tam cokolwiek wcześniey i bez bitew; 
lecz ciężkie straty, iakie woysko iego w od­
wrocie poniosło, a przytem pomyślne w tymże 
czasie działania woyska dunayskiego, wołyń- 

\ skiego i dźwińskiego przymusiły go, bież 
względu na zbliżającą się zimę i niedostatek 

! wielu rzeczy potrzebnych, bardziey ieszcze 
pośpieszyć z odwrotem, — Oddzielne woy­
ska rossyyskie, zbliżając się ku nieprzyja­
cielowi, nowe mu klęski gotowały. Dnia 6. 
października, w sam dzień bitwy larutińskiey 

roruszetiia hrabia Wilgenszley n, otrzymawszy znaczne 
Wiig>i>- posiłki vv wojsku regularnem, iako teź
szu}".,. n)1|j • z pie|owu napadł lia Połock, wtedy

Zdobycie , . . 1 ,, . . .. , , ■ JPotocka właśnie gdy z miasta Dzistiy zblizał się lani 
8. paździer.hrabia Szteyngel, i również natarł na nie­

przyjaciela. Zacięła bitwa pod Połockiein 
trwała pfzez dzień cały, i nieprzyjaciel za­
pędzony był do swoich okopów, skąd rzę­
sisty z dział ogień sypał na wszystkie strony. 
Dnia 7. hrabia Witgenszteyn oczekiwał sku­
tków natarcia hrabiego Szley ngela. A skoro 
tylko len ienerał przełamał nieprzy iaciela 
pod wsią Bolonie, tegoż dnia o godzinie 5. 
po południu Witgenszteyn powtórnie na­
padł na Polock. Nieprzyjaciel, wyparty 
z okopów, zamknął się w samem mieście, 
otoczonein na około podwójną palisadą, ' 
trzy mał się tain przez noc całą, i bez prze­
stanku strzelał z domów i zza palisady. Na­
koniec o świcie, po silnem działaniu całcjr 
artylerii rossyyskiey, hrabia Witgenszteyn 
rozkazu! przedniey straży przypuścić szturm 
do miasta. Woyska rzuciły się bez odwłoku 
Jenerał porucznik Sazotiow wszedł do Poło' 
cka dnia 5. o godzinie 3. z rana. Strata nie'
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przyjaciela nadzwyczaynie była wielka, wszy­
stkie bowiem mieysca pokryte były iego tru­
pami. Marszałek Sę-Syr w nogę raniony; 
w niewolą wzięto 4Ó. sztab i oberoficerów, 
do 2,000. Żołnierzy niższych łang, oraz za­
brane znaczne składy. Ze strony Rossyan 
niemała także była strata. Hrabia Witgen­
szteyn, oddaiąc sprawiedliwość nieustraszo­
nemu inęzlwu wszystkich woysk w ogólno­
ści, w szczególności wychwalał odwagę pe- 
tersburskiey milicyi, która walczyła naymę- 
żniey, wtoczeni nieustępuiąc starym żołnie­
rzom. Potem ścigano nieprzy iaciela przez 
miasteczko Uszacz na Depel. Tą idąc drogą 
Szteyngel napadł na półki bawarskie,, zabrał 
ich oboz, chorągwie, 8. dział i przymusił 
cofać się do Głębokiego. Temi okoliczno­
ściami Napoleon pobudzony' rozkazał mar­
szałkowi Wiktorowi (Victor) znayduiącemu 
się w okolicach Smoleńska, wesprzeć Sę-Syra. 
W Deplu zatrzymał się połączony nieprzy- 
iaciel ig. października nad rzeką Ułą. Decz 
Witgenszteyn, maiąc potrzebę opanować to 
mieysce, natarł na niego, wyrugował ze 
trzech pozycyy , i zaiął miasteczko Czaszniki. 
Po tey rozprawie przez caiy dzień (ig. paźdz) 
trwaiącey, nieprzyjaciel od lekkiey iazdy ros- 
syyskiey ścigany, odszedł ku stronie miaste­
czka Sienna. Jeńców 7,000, dział 9, naczyń 
z prochem go, oprócz mnóstwa wozów 
wszelkiego rodzaiu, były owocem zwycięz- 
twa pod Połockiem i ścigania nieprzyjaciela 
do Czasznik. Ztąd Witgenszteyn wysłał kilka 
oddziałów dla powzięcia wiadomości o woy- 
sku admirała Czyczagowa, a tym czasem ie­
nerał maior Właslow miał na oku oddział 
marszałka Makdonalda. Dnia 26. paździer­
nika ienerał maior Harpe po silnym oporze
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Zaięcie nieprzyjaciela opanował Witebsk, gdzie do- 
pazHzier 26slaIJ' S'V w ręce' Kossyan znaczne zapasy, 

pewna liczba dział i ieńców, a między tymi 
i gubernator miasta ieilerał 1’iuże. Listopada 
a. marszałek Wiktor ze a5,ooo. woyska na­
tarł na przednią straż Witgenszleyna, zo­
stającą pod dowództwem ienerała porucznika 
Jaszwda. Bitwa pod wsią Smolcem przez 
dzień cały trwała. Wieś tę sześć razy nie­
przyjaciel zaymował i znowu przez Rossyan 
był rugowany. Wieczorem nieprzyjaciel, 
bardzo wiele utraciwszy, niusiał cofnąć się 

Poruszenia ,|a Axeńce. — Czyczagow, stosownie do 
gowV ogólnego planu, 15. października wystąpił 

Z Bi ■ześcia do Mińska, zostawiwszy 27,000. 
oddział pod dowodzlwetU S.ikena dla uważa­
nia na postępowanie xiąźęcia Szwarcenherga. 
W drodze wzmocniły Czyczagowa oddziały 
jenerał maiora Lidersa , powracającego z Ser­
bii i ienerat porucznika Erlela, działaiącego 
dotąd pod Mozyrzem, Miasto Mińsk głów- 
nem było stanowiskiem powracaiącego woy­
ska nieprzyiaciół, z powodu ogromnych za­
pasów lam przygotowanych. Lecz hrabia 
Lambert, zniósłszy nieprzyjacielską dywizyą 
jenerała Koseckiego, którego gubernator miń­
ski wysłał na spotkanie przedniey straży 

M ^k'.' cz:lg<>"0’ dnia 4. listopada zaiął miasto 
4 li»i<>p M'ńsk, gdzie znaleziono zapasy żywności do 

dwóch milionów racyy wynoszące, nadto 
mnóstwo prochu, ołowiu i wielki szpital 
nieprzyinci.Iski. Z Mińska oddział przedniey 
straży Czyczagowa pośpieszył do Borysowa. 
Dnia 9. hrabia Lambert napadł na dywizyą 
jenerała Dąbrowskiego pod Bory sowem, sztur­
mem wziął szańce broniące mostu na Bere­
zynie, i przymusił go cofać się ku Niema- 
wicom ze stratą przeszło i,5oo. ieńców i 7-
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dział. — Takim sposobem wyżey wymię- 4
uione działania zbliżały iuż armiie wołyń­
ską i dźwińską, przynaymniey za pośrze- 
dnictwem party y. Pułkownik Czerny szew 
z pólkiem kozaków przeszedł pomiędzy od­
działami nieprzyiaciół, 5 listopada przybył 
do Czaszifik i donyósł hrabiemu Witgen- 
szleynowi o poruszeniach armii Czyczagowa.
— W tym przeciągu czasu, główne woyska 
nieprzyjacielskie w nieporządku spieszyły do 
Smoleńska rozbierać zgromadzone tam za-u?t,p,e?* e 
pasy i wychodziły drogą prowadzącą do “ćielZT 
Orszy; a woysko rossyyskie, idąc do Wia-Smoleńska. 
źmy uaykrólszemi drogami, śpieszyło, opu­
ściwszy Smoleńsk na prawo, do miasta Kra­
snego, zadadź tam nowy cios woysku fran- 
cuzkiemu. Dnia 2. (w tym dniu Napo­
leon Wyszedł ze Smoleńska), 3 i 4. listo­
pada, hrabiowie Ożarowski, Orłów-Deni­
sów i ienerał-porucznik Dwarow pomyślnie 
poty kali się z nieprzyjacielem, zabierali cho­
rągwie, działa i znaczną liczbę ieńców. Dńia 
5. listopada sam Napoleon był świadkiem 
klęski pod Krasnem naywiększego oddziału 
woyska, z pięciu dywizw złożonego., nie-
dowodztwem marszałka Dawu zostaiącego; przecięta 
marszałek utracił swoię laskę, 70. dział i pod Kra- 
około 8,OoO. żołnierzy. Napoleon, nie cze-suem 
kaiąc końca tey sprawy, wieczorem poiechał stop’ 
do Lad. Z przeiętych papierów okazało 
się, że oddział Neia w tyle za oddziałem 
marszałka Dawu pozostał, i miał dnia 5. 
wystąpić ze Smoleńska drogą wiodącą do 
Krasnego, niezwłocznie zatem przedsię­
wzięto śrzodki, zastąpienia mu drogi. Po- 
śrzód mgły gęstey Ney zbliżył się do 
Woy.sk Miłoradowicza, na mały tylko wy­
strzał z działu, i pomimo dzielne i od—
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ważne natarcie na baterye rossyyskie, cię­
żką odniósł klęskę i nieład woysko iego 
opanował. Gdy pewna część woyska nie­
przyjacielskiego z działami i ammunicyą pod­
dała się, Ney w nocy uszedł do lasu, prze­
prawił się przez Dniepr, i ledwie z kilkąset 
żołnierzy przyłączył się do woyska swego 
w Orszy. Na pamiątkę wielkich wypadków 

Xłę Kutn-zaszłych blisko Smoleńska, Monarcha chlu- 
X°1W'S™°_ bnie zaszczycił siąźęcia Kuluzowa imieniem 

ul> ' Smoleńskiego. Tak wielki był pośpiech i 
nieład w odwrocie Napoleona , że na 17. wior­
stach od Smoleńska do Krasnego znaleziono 
112. dział, oprócz mnóstwa wozów wojen­
nych. W samym Smoleńsku ulice pokryte 
były trupami ludzi i koni; domy napełnione 
ranionymi, chorymi i umierającymi. Mury 
warowni w niektórych mieyscach na powie­
trze były wysadzone, wiele atoli min pozo­
stało nietkniętych. Całe miasto wystawiało 
smutny obraz spustoszenia. W krótkim atoli 
czasie lud zgromadzać się zaczął; i wkrótce 
po bitwie pod Krasnem, cudowny obraz Nay- 
świętszey Matki Smoleńskiey, ieszcze w mie­
siącu sierpniu przez woyska rossyyskie ze 
Smoleńska wywieziony i ciągle przy woysku 
znayduiąey się, przywieziony nazad i na da- 
wnein mieyscu postawiony. — Ściganie nie­
przyjaciela przez główne woysko rossyyskie 

Oówrot od Krasnego do Berezyny nie wystawia 
wielkich działań woienriych; niemniey ied- 

Krasnego. nak 1 wtenczas codziennie doznawał strat 
nadzwyczajnych. Jenerał-porucznik Jermo- 
łow, bez ustanku trapił tył i skrzydła nie­
przyjacielskie, a idąc kraiem spustoszonym 
w ślad za woyskiem nieprzyiacielskiem , iedy- 
nie w szybkości poruszeń i czynności swo­
iey znajdował śrzodki wyżywienia swego
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oddziału, i ratowania samych ieńców od 
głodu. Półki hrabiego Płatowa, oddział je­
nerał adiutanta xiąźęcia Woikońsjciego i kor­
pus jenerał adiutanta Kuluzowa, w ciągłych 
z sobą i z woyskami hrabiego Witgenszleyria 
stosunkach, bez przestanku trwożyli nieprzy­
jaciela z' prawey strony, .tysiącami brali ień­
ców, odeymowali mu wszystkie sposoby 
opatrzenia się w żywność, przymuszali trzy­
mać się iedytiie wielkiey drogi, i Lem przy­
prowadzili go do ostateczności. Parlyzaui 
hrabia Ożarowski, Sesławin i Dawydow dzia­
łali przeciwko niemu z lewey strony, i za­
bierali małe oddziały i żołnierzy nowo za- 
cięźnych, którzy z woyskiem połączyć się 
nie mogli. Wkrótce liczba ieńców tak da­
lece powiększać się zaczęła, że dla ich pro­
wadzenia naznaczano osobne drogi i uży­
wano nie tylko pólków woyskowych'ale na­
wet milicyą. Wszystkie takowe klęski nie­
przyjaciela, we francuzkich ogłoszeniach przy­
pisywane były wielkim mrozom; w isto­
cie zaś okropne mrozy zaczęły się iuż po 
iego przeprawie przez Berezynę. Miesz­
kańcy Białorusi w ogólności przyymowali 
udział w wytępianiu nieprzyjaciół. Dnia 12. 
listopada Ożarowski wszedł do Mohilewa , > 
szlachta niezwłocznie oświadczyła się zrobić 
oliary dla skulecznieyszego działania woysk , os" przepr,w» 
syyskich. — Nad rzeką Berezyną siły Na-prie/Ber«- 
pojeona połączone z Wiktorem, [Jdino, Dą- zyn« 
browskim i innymi rozciągały się w ogólno- ’5 
ści do 80,000. ludzi. Czyczagow, uie maiąc f 
'rięcey nad 22,000. nie łatwo mógł zapobiedz 
przeprawie nieprzyjaciela na wielu razem 
mieyscach. Dnia 13. Napoleon, znalazłszy 
dogodne mieysce przy wsi Wesełowo, 0 
Wiorst 13. od Bory sowa, na drugi dzień
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przeprawiać się zaczął. Półki nieprzyjaciel­
skie, które naprzód przeszły, zwróciły się 
przeciwko jenerał-majorowi Czaplicowi i za­
słaniały przechód woysk. Dnia <5. ciągnęła 
się ieszcze przeprawa. Dnia 16. Czyczagow 
przez cały dzień z odmieniłem szczęściem 
opierał się nieprzyjacielowi. Tym czasem 
VVi'tgenszteyn i Płatów tegoż dnia ku wie­
czorowi odcięli połowę oddziału Wiktora 
(tylną straż nieprzyjacielską). Dnia 17. li­
stopada Witgenszleyn poparł tylną straż 
nieprzyjacielską do samych mostów, które, 
nie czekaiąc przeyścia reszty woyska i cię­
żarów, spalone zostały. W tym dniu zabrano 
ieszcze wielką liczbę ieńców i dział, oprócz 
zatopionych w rzece, a wozów takie mnó­
stwo, źe więcey pół wiorsty kwadratowey 
zaięły wozy wojenne i pojazdy ze znaczną 

Klęski uie-zdobyczą. Zgubna dla nieprzyjaciół ta prze- 
przyiaciela.prawa przez Berezynę zakończyła się dnia 17.

Wovsko nieprzyjacielskie cofać się zaczęło 
do Wilna. Ten odwrot od Berezyny był 
nayokropnieyszyrn dla nieprzyjaciół, i iakby 
karą samego nieba. Woysko francuzkie 
nagle doznało wszystkich klęsk nie tylko 
woyny, ale nayokropnieyszego głodu i nayo- 
slrzeyszych mrozów. Półki przednie rossyy­
skie bez ustanku postępu ąc i nie daiąc po­
koiu nieprzyjacielowi, do takiey go rospaczy 
przyprowadzały, że całe kolumny, rzucaiąc 
broń i rozbiegaiąc się po polach, oddawały 
się na łaskę Rossyan. Z prawey strony 
ścigał go Witgenszleyn, z lewey Miłorado- 
wicz, nie dopuszczający mu mieć żadnych 
związków ze Szwarcenbergiem. Półki Koza­
ków dońskich wyprzedzały kolumny nieprzy­
iacielskie, i na każdym ie kroku trapiły. 
Takim sposobem woy sko francuzkie, ze wszech 

stron naciskane i porażane, szukało tylko 
swego ratunku w ucieczce na Wilno i Ko­
wno, rzucaiąc arlyleryą, obozy, same półki, 
a osobliwie iazdę. Wszystkich ogarnęła ro- 
spacz i nieposłuszeństwo. Podpaliwszy wsi, 
samowolnie tłumami zostawali przy ogniu i 
z radością oddawali się w niewolą, kładącą 
koniec ich męczarniom. Napoleon nie oka­
zywał iuź w sobie tego wielkiego wodza, 
który przymuszał zapominać o dziełach nay- 
celnieyszych wodzów. Tysiące chorych, sła­
bych i znużonych, rzuconych na drodze, 
nie przestawały osypywać głośnemi przeklę- 
clwy iego, tę wyprawę i los swóyZ Przy­
szedłszy do miasteczka Mołodecztia, wydał 
2ą. biullelyn woyska francuzkiego, który 
rozszerzył się po całey .Europie i całą Fran- 
cyą smutkiem pokrył. W nim Napoleon 
przyznawał się do strat, inkie woyska iego 
poniosły, jedynie z przyczyny mrozów i 
upadku koni. Od Mołodeczna do Wilna 
nieszczęścia woyska nieprzyjacielskiego co­
dziennie powiększały się. Kozacy na ka­
żdym kroku zabierali mnóstwo ieńców, dział 
i wozów. Około miasteczka Smorgoń na­
czelne półki rossyyskie, ciągle poslępuiąc 
śladem nieprzyiaciela, cały tylny iego od­
dział zupełnie rozproszyły. Trzeba by ło na­
ocznym by dź świadkiem , ażeby mieć wyo­
brażenie o nieszczęśliwym s stanie w oyska 
francuzkiego; i Napoleon nareszcie wzru­
szył się smutnem widowiskiem tych szczą­
tków zwy ciężkich sił swoich. Niecierpliwie 
iuź oczekiwał oddalenia się z granic rossyy­
skich, które przedtem zamyślał aż za Wołgę 
posunąć. Posępne 1 surowe rysy iego twarzy 
nie dozwalały przystępu do niego naybliżey 
otaczającym go osobom. W istocie, tru­
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dno mu było zachować stałość i spokóynośc 
umysłu, zniszczywszy pół miliona woysko, 
którego Rossyą stała się grobem ! Spisek ie- 
rieraia Muleta w Paryżu przy krzeyszym iego 
położenie czynił. O dziesięć mil od Wilna 
w miasteczku Srnorgoniai li, przymuszony 
b\ł ogłosić wyiazd swóy doFrancyi, a osta­
tki woyska królowi ueapolitańskiemu poru- 
czył.. W Wilnie nikt nawet przejazdu iego 
liie postrzegł! Dnia 27 i 28. listopada woy­
sko francuzkie, przechodząc przez Wilno 
zostawiło oprócz wozów wojennych i artyl- 
leryi do 1.3,000. chorych i ieńców, którzy 
tylko w dobrowolney niewoli widzieli swoię 
ocalenie. Kozacy dnia 28. weszli z różnych 
stron do miasta, a przez to uratowali ie od 

Wilna*  niewątpliwego rabunku i pożaru. Stąd osta­
tki nieprzyjaciół uciekały do Kowna. O milę 
od Wilna zabrana ostatnia kassa nieprzyja­
cielska, klórey część sami Francuzi zrabo­
wali, i niemało rzeczy kosztownych. Jene­
rał Lóazon,( (Loison), niedawno ze świeżem 
woyskiem niętnieckiem z Królewca do Wilna 
przybyły, mógłby jakąkolwiek przynaymniey 
uciekającemu nieprzyjacielowi dadź pomoc; 
lecz nieporządek i wszelkiego rodzaiu nieład 
w woysku francuzkiein tak były wielkie, źe 
on większą część żołnierzy przez samo wy­
cieńczenie i znużenie utracił, a resztę pobito 
i rozproszono. — Nie wiele tysięcy nieprzy­
jaciół uyrzało granice Rossyi i przeszło na 
drugą stronę Niemna, iakby przeznaczonych 
od Opatrzności na uratowanie się od powsze- 
clmey zguby, ażeby opowiadaniem swoich 
nieszczęść i śmierci towarzyszów swoich w tey 
krwawey, wiecznie pamiętney woynie, na­
rody wprawić w zadziwienie! — Tym cza- 

Malulonald.sem marszałek Makdonald ciągle ieszcze

znaydowal się w okolicach Rygi, ińe 
dząc zapewne c ----- __r. i
Wuego woyska francuzkiego. Ten,

^zwarcen- 
berg.

wie- 
o smutnem położeniu głó-

~ , jeden
z nayumieiętnieyszych marszałków Francyi, 
przekonany na ostatek o klęskach pomienio- 
nego woyska, nieinaczey odwrotu mógł do­
konać, iak tylko oddzielnemi częściami, po­
święcając wszystkich żołnierzy i artylleryą. 
Maiąc 7,000. Francuzów i 18,000 Pru­
saków pod swemi rozkazami dostał się do 
Prus z połową tylko pierwszych: ostatni 
bowiem pod dowództwem ienerała Jorka 
sami od niego się odłączyli, i do czasu byli 
neutralny tni, oczekuiąc rozkazów swego króla 
oraz wiadomości o tem, iak państwo pruskie 
w tych nowych i tak ważnych okoliczno­
ściach postąpi. — Xiążę Szwarcenberg po! 
nieiakich poruszeniach bezkorzystnych prze­
ciwko jenerałowi Sakenowi, dowiedziawszy 
się o ucieczce głównego woyska nieprzyja­
cielskiego, cofnął się około 28. listopada do 
Wolkowyska, a stąd, będąc zagrożonym od 
ienerała Dochturowa, do Warszawy. Dnia 
8. grudnia oczyszczone miasto Grodno, a za­
raz potem Białystok. Oddział woysk sa­
skich ienerała Reniie (Regnier), widząc po­
ruszenia Austryaków, także cofnął się za 
Bug. Takim sposobem 17. grudnia żaden 
żołnierz nieprzyjacielski w państwie Rossyy-L 
skiein nie znaydowal się. Z liczby 80,000. priyiacióJ. 
Żołnierzy, których Napoleon miał nad Bere­
zyną, nie więcey nad 20,000. doszło do brze­
gów Niemna, a z tych większa połowa w Mo­
skwie nie była. Z całey liczby nieprzyjaciół 
różnych narodów, którzy do Rossyi weszli, 
zaledwie 75,000. na wszystkich mieyscach 
z niey wyszło, a w tey liczbie do 25,000. 
Francuzów. Podług wiadomości z iedney gu-

Reniie.

Oswobo. 
dzeoie Ros­
sy! od nie—
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bernii Sinoleńskiey, pogrzebano tam wciągu 
wujny do 70,000. trupów, a w Wileńskie/, 
do 80,000. Dział porzuconych i wszelkiego 
rodzaiu broni lak wielka była liczba, źe na­
czelnicy tych guberniy, w których byl teatr 
woy ny, otrzymali szczególne rozkazy o zbie­
raniu ich i dowozie do mieysc naznaczonych. 
Miasto Wilno osobliwie wymagało opieki 
Rządu, żeby zagładzić smutny obraz tey 
woyny. Około 800. koni codziennie uży­
wano dla wywozu stamtąd trupów (liczba ich 
dochodziła do 18,000), a trupy te dla uni- 
knienia powietrza były palone. Około 200. 
lekarzy rossyyskich i wziętych w niewolą 
zaledwie przez dzień cały mogło opatrzyć 
chorych. Kościoły, klasztory i prawie wszy­
stkie gmachy obrócone by ły na szpitale. Tak 
wielka była liczba poległych nieprzy iaciół, 
tak okropna ich klęska! Tak wygnanie nie- 
pKZyiaiiół zgranie Rossyi dokonane zostało! 
Na oznaczenie tego, wieczney godnego pa­
mięci, wy padku, BŁOGOSŁAWIONY od Boga na 
zwycięzlwa i sławę Monarcha postanowił 
na wieczne czasy dnia 25. grudnia uroczy­
stość: wybawienia kościoła i państwa ros- 
syyskiego od Gallów a z niemi dwudziestu 
narodów; zaszczycił żołnierzy srebrnemi u 
szlachtę i kupców bronzowemi medalami, na 
których iest wyrażone oko Opatrzności, 
z napisem: „nie nam, nie nam, a imieniu 
Twoiemu!“ i założył w Moskwie kościół Zba­
wiciela, przed którym wszystkie trofea wo- 
ienne złożone będą. Cesarz JEGOMOŚĆ 
przybył do Wilna dnia 10. grudnia. Le­
dwie ukazał się w Litwie, zaraz puszcza- 
iąc w niepamięć obłąkanie wielu mieszkań­
ców, i słuchaiąc iedynie głosu Swoiego 
serca, ogłosił powszechuc przebaczenie. — 

Zwycięzki Monarcha, oświadczywszy zupełną 
wdzięczność szanownemu Wodzowi starcowi 
i walecznym woyskom swoim, postanowił 
ścigać nieprzyjaciela za granicami swego pań­
stwa i dokonać oswobodzenia ujarzmionych 
przez Napoleona narodów. Wkrótce miasta 
Ty lżę i Królewiec, dawną stolicę Pruss, za­
jęły woyska Wilgenszley na, które z Kró­
lewca szły daley na Elbląg i Marienwerder. 
Z lewey strony tych woysk, w jednym kie­
runku z niemi postępowali Kozacy Płatowa. 
Czyczagow, przeszedłsszy Niemen, zostawał 
W stosunkach z Wilgenszleynem i szedł za 
pólkami kozackiemi. Wincengerode 'prze­
szedł granice w drugiey połowie grudnia. 
Saken miał baczność ku stronie Warszawy 
na Sasów i Austryaków. Nieprzyjaciel wszę> 
dzie się cofał ku Wiśle. Grudnia a5. hrąjflft 
M.łoradowicz wystąpił z Goniądza do P/4Ó 
snysza. A dnia 1. stycznia i8i3. roku całe 
główne Woysko, przeszedłszy Niemen w|Md- 
reczu, weszło do xięstwa Warszawskfcgjk 
i tegoż samego dnia półki Płatowa i Wil- 
gensz.leyna ukazały się na brzegach Wisły’. 
Tein przeyściem woy.ska głównego za gra­
nice zakończył się rok 1812. tak burzliwy 
W swoim ciągu. Rok ten pamiętny będzie 
w naypoźnieyszey potomności. I)o pokona­
nia hord Munaia, do klęski Karola pod 
Pułtawą, historya zaliczy odtąd skruszenie 
potęgi Napoleona. Rossyą walcząc z całą 
Europą, bardziey niż w jakimkolwiek innym 
czasie poznała całą wielkość sił swoich i spo­
sobów, i pozyskała w oczach całego świata 
naywiększą, przez nikogo niezaprzeczoną i 
niezwiędłą sławę! — Tvm czasem Napoleon, Napoleon 
przejechawszy śpiesznie i taiemnie przez Pol- 

•skę, Niemcy i Francyą północną, stanął

* -s W*-3 i>
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(lżenie VOSftvySCy |
.Niemiec od - J . T J < 
jarzma Na-Izmo N«poleOlia.

poleona.
1813»

Marca 3.

w Paryżu 6. grudnia. Łudzące odezwy, fał­
szywe adressy wymuszonego pochlebstwa, 
napuszone samochwalstwem mowy na zgro­
madzeniu prawodawczem miaue, wymuszony 
konkordat z papieżem, ustanowienie regen- 
cyi i mianowanie cesarzowey (córki cesarza 
ausjryiackiego) prezyduiącą w radzie i re­
gent ką państwa w nieobecności Napoleona, 
także naznaczenie konskrypcyi na 300,000. 
żołnierzy, były to niezwłocznie przedsię­
wzięte śrzodki do ulepszenia rzeczy w nie­
pomyślnym będących stanie; lecz nadare- 

Oswobo- mno. Gdziekolwiek ukazywali się woiownicy 
tum narody zrzucały z siebie ia- 

. Król pruski, przywróci­
wszy niepodległość, połączył woysko swoię 
z woy skiem cesarza Alexandra , a wkrótce 
wszyscy Prussacy wzięli się do broni. Od 
Wisły do Benu rozlegały się głośne dowody, 
do iakiego stopnia nienawistną była tyraniia 
i gwałtowność protektora Ligi Reńskiey, 
W krótkim przeciągu czasu woyska rossyy­
skie zaięły Warszawę, Piławę, Poznań, prze­
szły Odrę, wyrugowały Sę Syra z Berlina, 
opanowały Hamburg, Lubekę, Drezno i Lu- 
neburg. Król saski iął się naprzód sprawie- 
dliwey strony sprzymierzeńców, lecz pożniey 
znowu przeszedł do Napoleona. Szwecya i 
panuiący meklenburscy przystąpili także do 
prawego dzieła. Po wyparciu Francuzów za 
Elbę, wicekról włoski przybliżył się był 
znowu do prawego iey brzegu ze zgroma­
dzonymi w Magdeburgu zbiegami i nowo 

Marca 2ł-przy byłymi, ogółem do a5,ooo, lecz pora­
żony od Wilgenszteyna schronił się do po- 
mienioney twierdzy. W początkach nasię-, 
ptńącego miesiąca kwietnia, twierdze Toruń i 
Szpandau poddały się sprzymierzeńcom. Srzód 

Marca 18.
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lak świetnego powodzenia, dnia 16. Rossya­
nie utracili nieśmiertelnego wodza swego, 
feldmarszałka xiążęcia Kutuzowa Smoleń­
skiego, który z choroby umarł w Bunclau. 
— Tym czasem Napoleon i iego zausznicy 
za pośrzednictwein gwaitowney konskrypcyi, 
nie zważaiąc ani na głośne szemrania i 
wrzawę buntowniczą, ani na płacz i ięki 
Francuzów, Włochów i Niemców ligi Reń­
skiey, z odwołanymi / Hiszpanii 5o,OOo. żoł­
nierzami pod dowództwem marsz..łka Sulla i 
zgroinadzonemi z różnych mieysc w Niem­
czech załogami, przed wyprawą na Rossyą 
pozostaiemi, utworzyli znowu woysko, do 
209,000. ludzi wynoszące. Rossyanie, wyłą­
czywszy załogi w miastach polskich, oraz od­
działy na obleganie Gdańska, Modlina, Ki- 
stryna i innych twierdz, połączywszy się 
z Prusakami nie więcey nad 120,000. pod 
bronią wystawić mogli. Bez względu 1 a 
nierówność siłj sprzymierzeńcy dowiedzia­
wszy się, że całe woysko francuzkie szło do 
Lipska, postanowili bitwę mu wy dadź. Głó­
wno dowodzący Witgenszleyn, zgromadzi­
wszy razem woyska sprzymierzone ruszył 
do Lipska. Marszalek Ney, iey. kwietnia 
pod Lucen natarł na przednią straż rossyy- 
ską pod dowództwem Wincengerode będącą, 
i len ostatni odstąpił. W tedy Napoleon sain 
obiął dowodztwo nad woyskiem swoiem. Za-20. kwiet- 
szła krwawa bitwa w obecności Cesarza ros- nia. 
syyskiego i króla pruskiego pod Lucen, po­
wtórnie wsławionym walką za wolność Nie­
miec. Rossyanie przez dzień całv placu 
swego bronili, a w nocy stamtąd oddalili się. 
Francuzi weszli do Lipska. Sprzymierzeńcy 
pomimo ciągle odnoszone korzyści nad 
nieprzy iacielein, dla trwalszego powodzc-
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Ilia, postanowili cofnąć się ieszcze z Saxonii 
do Szląska. Nadaremno usiłował Napoleon 
dostać się do Berlina; nadaremno nacierał 
na cale woysko rossyysko pruskie pod Bau- 
cen: w -źadnem miejscu przerżnąć się nie 
mógł; a woysko sprzymierzone cofało się 
w zupełnym porządku. Strata sprzymierzeń­
ców w ty ni odwrocie wynosiła do 3o,OOÓ. 
żołnierzy; lecz strata Francuzów była daleko 

Anstryacy. większa. — Po przeprawie przez Berezynę, 
xiąźę Szwarcenberg, zasłaniając woyskiem 
swoem prowincye polsko austryiackie, ża­
dnego ucześnictwa w działaniach nieprzyja­
cielskich- nie przyymował od tey pory, gdy 
Prussy połączyły się z Rossyą. Przyczyną 
tey nieczynności było oświadczenie cesarza 
Franciszka II. źe pragnie bydź poprzedni­
kiem do zawarcia powszechnego pokoiu. Po­
mimo to, źe z iedney strony woyska króla 
bawarskiego nie łączyły się ieszcze z woy­
skiem francuzkiem; a z,drugiey, źe Szwecya 
wysyłała na uyście Elby 3o,O0O. pod dowó­
dztwem Berąiadotego, mianowanego następcą 
tronu, i źe we wszystkich prowiticyach au- 
stryiackich z wielkim pośpiechem robiono 
przygotowaniu do woyny: wszyscy przystali 

Rozeym na zawurcje rozeymu. Pełnomocnicy czte- 
rech mocarstw zebrali się w Ney marku. 
Postanowili zawieszenie broni na godzin 36., 
polem przedłużyli ie do 8. lipca, a nakoniec 
do ą. sierpnia. Korzystając z tego czasu 
Napoleon wszelkietni sposobami starał się 
wzmocnić. Nad Elbą zrobił więcey 4o. szań­
ców, ażeby, ieżeli nie zalamouac, to przy- 
naymniey utrudnić sprzy mierzencoin przey- 
ście przez tę rzekę, wyciskał w podległych 
mu kraiach żołnierzy i pieniądze, dręczył i 
niszczył miasta i ziemie przez Dajiu, Wan- 
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dama i innych godnych swoich powierników. 
Miasta hanzeatyckie i inne kraie, zaięle pod 
czas rozeymu przez Francuzów, nawet Sa- 
Xouiia, posiadłość króla naybardziey do Na­
poleona przywiązanego, doznały podobnego 
okrucieństwa i zniszczenia. Najsprawiedli­
wsze przełożenia cesarza austryiackiego, iego 
teścia, nie mogły go nakłonić do pokoiu. 
Chciał on raczey wygubić wszystkich i wszy­
stko, aniżeli choć trochę ograniczyć swoię 
nieograniczoną chęć panowania. A tak kon- 
gress, naznaczony dla układów o pokóy, 
rozwiązał się bez żadnego skutku. 1'ranci-Prlym,er*«  
szek 11. przez długi czas wahający się mię- ,terFnia 5. 
dzy interesem państwa a związkami familiy- 
nemi, podpisał traktat przymierza z Rossyą 
i Prussami, i w pamiętnym swoim manife­
ście publicznie wyłożył przyczyny, które go 
skłoniły do podniesienia broni na cesarza 
francuzkiego. — Na drugi dzień po upływie 
rozeymu, znowu się rozległ odgłos oręża. 
Auslryiacy gotowali się wtargnąć do Saxonii 
przez Tephcką dolinę. Napoleon chcąc u- 
prztdzić tych nowy ch nieprzy iaciół, wy słał 
do Czecli oddział ienerała Watułama, '^'c,,,^r»łW»n- 
Zalrzymany naprzód pod Kilimem przez dy- ą,,,, 
wizyą rossyyską hrabiego Ostermana Teł-18.sierpnia, 
slego, a potem otoczony przez Austriaków i 
Prussaków, musiał dla otworzenia sobie wol­
nego przejścia stoczyć bitwę nayzaciętszą. 
Nietrafne z iego strony rozporządzenia i wa­
leczność woysk sprzy mierzony ch, były przy­
czyną zniszczenia na tein miejscu iego ca­
łego oddziału.: przytem i sam nie uszedł 
niewoli. Tym czasem woysko sprzymie­
rzone złożone ze i5o,000. Rossyan, Auslrj’- 
aków i Prussaków pod dowództwem Witgen- 
szteyna, Szwarcenberga i Kley.sta dnia 14.
2' o m 11. 19

t
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Drezno, sierpnia napfldło na Drezno. Bitwa do sa- 
mey nocy była nayzacięlsza: pole pokryto 
zostało trupami, działami i bronią. Na 
drugi iuź dzień sprzymierzeńcy postano-*  

Moro, wili od miasta odstąpić. Tu ieuerałowi Moro, 
który iako ochotnik w woysku rossyyskićin 
znay dowal się, kula działowa oderwała obie 
nogi i w kilka dni umarł. Cały miesiąc 
wrzesień przeszedł na cząstkowych bitwach. 
Liczne zwycięztwa, mianowicie Blichera ie- 
nerała pruskiego i Sakena w Szląsku przy 
Karbach i Bobrze, a następcy tronu szwe­
dzkiego pod Dennewic, nagrodziły nie- 
pomyślność głównego czyli czeskiego woy­
ska pod Dreznem. Naostalek sprzymierzeńcy 
zaczęli przyprowadzać do skutku wielki plan, 
który miał rozstrzygnąć tę woynę. Trzy 
oddzielne ich woyska starały się zbliżyć do 
siebie, wybrawszy miasto Lipsk za główny 
punkt swego kierunku. Tym czasem otrzy­
mano wiadomość, że sprawa Niemiec pozy­
skała w tey stanpwiącey chwili nowych obroń­
ców, przez przystąpienie króla bawarsk ego 
do powszechnego związku. W początkach 
października obie massy woiuiące zeszły 
się pod Lipskiem. Trzy armiie sprzymie­
rzone: czeska (Szwarcenberga), szląska (Bli­
chera) i północna (Bernadotego) spólnemi si- 
łami i w iednym czasie natarły na nieprzy- 

Lipskiein i'JC'ela. Nieprzyjaciel zaś iak 4, tak i 6. dnia 
4, 5, 6, 7. bronił się z rospaczą wewnątrz i zewnątrz 
paźitziem. samego miasta, a zatem bitwa była zacięta 

i przez długi czas wątpliwa. Przy bycie świe­
ży ch woysk sprzymierzonych pomogło do 
opanowania miasta. Od początku świata ni­
gdy tyle woyska na iednem miejscu nie 
walczyło. Nic nie dodaiąc. powiedzieć mo­
żna, źe w len czas znajdowało się razem do

póluemi si­
na nieprzy-
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500,000. ludzi' i przeszło 2,000. dział. Prze­
waga sił była ze strony sprzymierzonych. 
Wkrótce po odniesieniu tak znakomitego 
zwycięzlwa weszli do Lipska: Cesarze ros­
syyski i austryacki, król pruski, i następca 
tronu szwedzkiego, który tam spotkał Mo­
narchów zwycięzców. Niezliczone a ważne 
były skutki bitwy pod Lipskiem. Jeszcze 
dnia 6. Napoleon rozkazał cofać się swemu. 
Woysku, a 7. z rana sam wyjechał z Lipska. 
Woyska sprzymierzone wzięły w niewolą 
20. ieuerałów, w tey liczbie Renije i Lori- 
stona. Xiąźę Poniatowski w rzece Eislerze 
Utonął. Przeszło 1,000. ludzi rozmaitey rangi 
podobuyź los spolkał. Zabrano do 3oo. dział, 
900. wozów z prochem, a ieńców więcey 
15,000. oraz' wielką liczbę orłów i chorągwi. 
W lazaretach nieprzy iaciel zostawił przeszło 
2.3,000. rannych i chorych, tudzież wszystkie 
zapasy lazaretowe. Strata woyska francuz­
kiego ogółem wynosiła do 60,000. ludzi. 
Napoleonowi tylko 75. albo 80. tysięcy żoł­
nierzy pozostało. Król saski wzięty w Li­
psku w niewolą woienną. Pod czas bitwy 
26. batalionów westfalskich, saskich, badeń- 
skich i wirteinberskich z artylleryą przeszło 
ze strony nieprzyiacielskiey do woysk sprzy­
mierzonych, i bez wątpienia wiele się przy­
czyniło do rozslrzygnienia prawego dzieła.—• 
Nieprzy iilciel po odniesionoy klęsce pod Li­
pskiem biegi doErfurtu, rzucaiąc na drodze 
działa, a naczynia z prochem wysadzając na 
powietrze. Feldmarszałek Blicher ścigał go 
z prawey, xiąźę Szwarcenberg i hrabia Rar- 
klay de Tolli z lewey strony, a następca 
tronu szwedzkiego i ienerał Benigsen szli 
z tyłu. Dla przecięcia zaś drogi do Renu 
zuaydowało się w gotowości woysko auslry-
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acko bawarskie pod dowództwem ienerała 
Wrede. — Tym czasem marszałek Guwiią 
Sę Syr (Gouyion Saint Cyr), pozostały 

Poddanie w Dreźnie, starał się dostać do Magdeburga, 
się lezl,a,łecz spotkawszy silne przeszkody ze strony 

woysk sprzymierzonych, poddał się dnia 31, 
października. Rozbrojony iego oddział 24,000. 
wysłany był do Węgier w niewolę woienną. 
Drugi oddział fraucuzki oblężony był W 
Hamburgu. Nakoniec całe Niemcy, zrzuci­
wszy z siebie jarzmo ligi reńskiey, powstały 
przeciwko Napoleonowi. Bral iego Hiero­
nim oddalił się z Westfalii. Hrabia Wrede 
zajął W ir< burg, .Francuzi cięgle cofali się 
do Menu. Choroby, zhitgoslwo i nieustanne 

_. . porażki do ostatecznego osłabienia ich przy-
łlanau?' wiodły. Woysko ich po przybyciu do Ha- 

nau składało się ty lko ze 60,000. ludzi i ze 
160. dział. Dnia 18. października spot­
kali się oni z woyskiem au-tryacko bawar- 
skiem. Krwawa bitwa nie przeszkodziła dal- 

Napoleon szemil ich odwrotowi. Napoleon wszedł do 
zaIicnen|. Frankfurtu nad Menem ig. października, i 

z ostatkami woysk swoich przeszedł Ren 
(□3. paździer.) po moście pływającym. Tak 
się zakończyła wyprawa, która dla klęsk 
sWoich podobna do odwrotu z Mosk wy 
wielce była szkodliwą dla Napoleona: al­
bowiem w przeciągu dwóch lal, utraciwszy 
600,000. żołnierzy, 200,000. koni i aminum- 
cy i na ogromną summę, nie mógł tych strat 
nagrodzić, pomimo potęgę Francyi. Na- 
...... ‘-“-'.-ziy z woyskiem swoiem wszystkie 

powinien był spodziewać się 
strony odwetu dla France i; lecZ 

________ _ 1- ----J w' początkach 
wzywaiąc Niemców do połączenia 

ża ze swoim, oświadczył się z go- 

wiedzi wszy 
kraie Europy, 
z iey <
Cesarz Alexander ieszcze 
woyny, 
ich orę
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towoścją dania pomocy samey Francyi, temu Oiwobo- 
iiarodowi uciśnionemu, ieźeli ona zwróci l,zfUie s’9 
swoię uwagę na tę pomyślność, laką cieszyła z pol] 
się za rządu królów. Odezwa ta nagle prze-rzina Na- 
budziła Europę z głębokiego uśpienia. Ce- P°teona. 
sarstwo francuzkie, którego mieszkańcy ró­
żnią się między sobą obyczaiami, mową, 
zwyczaiami, bliskie było upadku. Hollan- 
dya odłączyła sję od niego, niezważaiąc na 
groźby Napoleona źe prędzey pogrąży oy- 
czyznę Batawów w Oceanie, aniżeli zgodzi 
się przywrócić ią domowi Orawskiemu.‘‘ — 
Z Hiszpanii, klorą nadaremno podbić usi­
łował, szły woyska ze znamienitym Wel­
lingtonem ku północney stronie gór pire- 
neyskich. Król duński przystępował do zwią­
zku przeciwko Napoleonowi. — Miurat król 
neapolilanski, którego państwo Napoleon 
chciał oddadz bratu swemu Józefowi, na­
gradzając utratę Hiszpanii, zerwał z nim 
związek i woyska swoię ofiarował cesa­
rzowi austryackiemu.' — Szwaycarya chciała 
neutralność zachować; lecz zgodziła się, żeby 
sprzymierzeńcy przeszli Ren przez most 
Bazyleyski. Szli oni z takiemi silami, 
iakie nigdy razem zgromadzone nie były 
W Europie, nawet w epoce woien krzy­
żowych. Nie mówiąc o oddziałach, uży­
tych na obleganie twierdz nad Odrą 1 
Elbą, liczba Auslryaków we Francyi i we 
Włoszech wynosiła do 200,000. Rossyan było 
pod bronią 25o.ooo.; Prussaków 200,000; 
panuiący niemieccy wystawili do 3oo,ooo; 
Szwedzi 3o,ooo; Duńczycy 10,000; Anglicy 
i Hollendrzy 60,000; Hiszpani i Portu­
galczycy 60,000; w ogóle liczba woyska 
rozciągała się do miliona. Przeciwko ta­
kim siłom senat fraucuzki ślepo posłuszny

4
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Napoleonowi wydal rozkaz o nadzwyczay- 
nym zaciągu 3oo,ooo. żołnierzy. Zebrano 
dzieci 15. i 16. letnich, niezdatnych do wo- 
iennych trudów. Napoleon widząc niedo­
statek porządnego woyska, nakazywał po­
spolite ruszenie, oraz pobudzał do woyny 
partyzańskiey. Samych kobiet i dzieci obo- 
ięlnie wzywano ażeby przyięli na się postać 
zbóyców, zabiiali ludzi poiedynczo i chorych 
pozostałych w lazaretach. — Tym czasem 
monarchowie sprzymierzeni przed swoiem 
przeyściern przez Ren do Francyi, wydali 

Łittopa<la3,odezwę do Francuzów, wyiaśniaiącą przy­
czyny woyny i łatwość zapobieżenia iey 
w samych początkach, ieśliby Napoleon choć 
naymnieyszą miał skłonność do pokoiu. 
„Nie przeciwko Francyi walczą mocarstwa 
sprzymierzone, powiedziano w tey odezwie, 
lecz przeciwko iawney przewadze, iakiey ce­
sarz Napoleon, na nieszczęście Europy i 
Francyi, zanadto iuż długo używał za gra­
nicami swego państwa.“ — Jeśliby woyskami 
sprzymierzonemi dowodził ieden naczelnik, 
któryby szybkością działań był podobny do 
Suworowa; woyska te bez bitwy w kilkana­
ście dni ukazałyby się pod murami Paryża, 
z przyczyny bardzo złego stanu woysk fran- 
cuzkich. Lecz między sprzymierzeńcami nie 
było zitpełney iednoinyślności. Cesarz au- 
slryacki nie chciał córki swoiey i wnuka 
tronu pozbawić: zamiast bitew podawał śrzo- 

1814. dki do układów o pokoy. — Sprzymierzeńcy, 
stycznia ^.wszedłszy do Francyi, wydali Napoleonowi 
Bnwa pod pierwsZą j szczęśliwą bitwę pod zamkiem 

inne. Brien, gdzie niegdyś znaydowała się szkoła 
przez królów francuzkich założona, gdzie 
dotąd wielki Napoleon wyrósł, wychowywał 
się, i uczył się ważney nauki zwyciężania.

Od Piotra I. ITielk. do slle.ran. 1. 2g5

W kilka dni polem zaszła uporczywa bitwa 
pod La Rotier. Tu Bonaparte omal co niestyczniaao. 
dostał się w niewolą, utracił 69. dział, 4,000. 
ieńców; a na polu bitwy wielką liczbę zabi­
tych i ranionych zostawił. Skutkiem tego 
zwycięztwa i wielu innych było oczyszczenie

< drogi do Paryża. Chociaż i Francuzi odnie­
śli nieiakąś przewagę nad oddziałami woysk "tee° 2' 
sprzymierzonych pod Szampober i Nanżis; 
za to ienerał Czernyszew opanował Soassą 
(Soisson) i mógłby bez przeszkody doyśdź aż 
do murów stolicy; lecz Rossyanie nie ina- 
czey, tylko z dostatecznemi siłami stanąć 
tam chcieli, ażeby wszelki opór pokonać. 
Pośrzód działań woiennych Cesarz»auslryacki Konsres 
powtórnie wnosił układy pokoiu. W Szaty-w Siatylią. 
Jiią (Chalillon) nad Sekwaną zgromadził się

• kongress, złożony z ministrów Austryi, An-luteB° J7*  
glii, Pruss, Rossyi i Francyi. Atoli plan 
poiednania Bonaparte odrzucił. Wtenczas 
mocarstwa sprzymierzone w ściśleyszy z sobą 
związek weszły, i zgodnie postanowiły nie za­
wierać z Bonapartem osobnego pokoiu lub 
rozeymu. Anglii;. obiecała trzem innym ino-- ! 4] 
carstwom dadź znaczną pomoc pieniężną. _  '
Podczas gromadzenia się do iednego pun­
ktu woysk sprzymierzonych, Bonaparte od­
niósł klęskę pod Kraon i Laon. Ażeby utaić 
tę klęskę, szybko ruszył do Reims, Wziął 
W tern mieście kilka tysięcy ieńców i 22. 
działa, i to było oslatniem iego powodze­
niem. Polem, zdawało się, że chciał iśdź 
do Maas i przywołać do siebie załogi z Ni­
derlandów i Lotaryngii. Cdy wyszedł na 
drógę Witryyską, sprzymierzeńcy przecięli 
kommunikacyą woyska francuzkiego z Pa­
ryżem, połączyli główne swoie woysko 
W tyle za nieprzyiacielskiem, a Rossyanie i
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Prussacy poszli do Paryża. Feldmarszałek 
Blicher i xiąźę Szwarcenberg na głowę po- 

Fer Szum-razj]j marszałków Alarmonta i Makdonalda 
lŹTinarca P°d Fer-Szampenoaz, zabrali 7,000. ieńców i 

1OO. dział. Bonaparte, dowiedziawszy się o 
lev nieszczęśliwcy bitwie, chciał przybydź 
do Paryża lewym brzegiem Sekwany; ale > 
było iuź zapoźno: sprzymierzeńcy wyprze­
dzili go o mil 20. W Paryżu cały dzień 29. 
na pę^ygotowaniach woiennych upłynął. Alar- 
monl, wytrzymawszy długą bitwę przed 
weyściem do lasu pod Boudy, powoli cofał 
się do Paryża. Józef Bonaparte, co usiłował 
uwieśdź mieszkańców stolicy fałszywemi wia­
domościami, co uroczyście obiecał bronić iey 
do ostaluiey chwili, uszedł iak tchórz iaki 
do Bloa (Blois) w towarzystwie żandarmów, 
wraz z ministrami, którzy składali radę re- 
gentki Maryi Ludwiki, i z wielką liczbą wo­
zów, naładowanych pieniędzmi ze skarbu 
kraidwego i własną kassą Bonapartego. Po 
nayzaciętszey z obu stron bitwie i po zdo­
byciu szturmem Belwil, Mąmartr i innych 

Zdobycie okolic Paryża, ta stolica zagrożona była ze 
^Paryia trzech stron weyściem woysk zwycięzkich.

.maica. j tcy wo|a Cesarza Jegomości, który nie 
odrzucił próśb nieprzy iacieła , golowego pod- 
dadź się pod warunkami, zatrzymała gwałto­
wny pośpiech walczących. Marmont upro­
sił na dwie godziny zawieszenie broni, ażeby 
podpisać warunki względem poddania się 
Paryża. Nazajutrz z rana straże woysk sprzy­
mierzonych Paryż zaięły, i rossyyski iene- 
rał baron Saken mianowany gubernatorem 
tamecznym. Bitwa pod inurami Paryża bar­
dzo bvła krwawa. Strata sprzymierzeńców 
wy nosi do 10,000. ; strata nieprzyiacieła po­
dobnież. Wzięto mu 1,000. ludzi w niewolą, 
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86. dział, 2. chorągwie i mnóstwo zapasów 
prochu. Marmont, na mocy zawartey z nim 
liniowy, z ostatkami swego woyska odstąpił 
Bonapartego, którego od tey chwili opuścili 
iuż wszyscy. Cesarz Alexander pierwszego 
dnia, t. i. ig marca, uroczystego wjazdu swo­
iego do Paryża z królem pruskim, w odezwie 
do Francuzów' między innemi wyraził:,, Że 
Monarchowie sprzymierzeni nie będą więcey 
mieć sprawy z Napoleonem Bonaparte, ani 
z którymkolwiek z iego familii; że uznaią 
całość Francyi w tych granicach yv iakich 
była pod prawymi królami (1792. roku), i 
że gotowi uznać i gwarantować tę konsty- 
tucyą, iaką naród francuzki sobie nada. “ 
"W skutku tego senat francuzki ustanowił 
tymczasowy ■ ,ąd i ogłosił o złożeniu Bona- 
partego z tronu. Natenczas wszędzie dały 
się słyszeć okrzyki: niecił żyię Król! niech Datu fran- 
źyie Ludwik XVIII.! Bonaparte w Fontene- cuz. 21. 
blo uwiadomiony o takićm przedsięwzięciu „ ,n"IC’-.< . ‘ ‘. Zrzeczeniemocarstw sprzymierzonych, oraz postanowię- się Bona- 
jiiu senatu, po wielu dręczących niespokoy-partego 5o. 
Kościach wyrzekł się za pebie i wszystkich marca- 
swoicłi krewny cii tronu cesarskiego i kró­
lewskiego z zachowaniem tytułu, wybraniem 
wyspy Elby na niepodległe swoię władania 
i mieysce pobytu, oraz pobieraniem coro­
cznie dwóch milionów franków: z tych ie- 
den przeznaczony był dla cesarzowey, obo- 
wiązaney mieszkać z synem sw’oim w xię- 
slwie Parmy, oddanem w iey władanie. Ta­
kim sposobem-Cesarz wszyslkiey Rossyi, oswo­
bodziwszy Europę od ciężącego iarzrna przy- 
właszczyciela trouów, nadał samey-Francyi 
prawego pana w osobie Ludwika XVIII. ze 
starożytnego domu Burbonów. Zdawało się, 
źe z oddaleniem się Napoleona na wyspę
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Elbę, pokóy powszechny ugruntować się po­
winien w Europie; aie ieszcze chwilowe 
wstrząśnięcie przeszkodziło cieszyć się tym 
pokoiem. Zaledwie sprzymierzeni opuszczać 
zaczęli Francyą, aż stronnicy Bonaparlego, 
nieukonlenlowani z nowego rządu, utworzyli 
szeroko rozgałęziony i taiemny spisek, i 
w początkach uastępuiącego roku Bonapar- 
tego na tron Francuzki sprowadzili. Naten­
czas wszystkie mocarstwa, które podpisały 
pokóy paryzki, posunęły znowu swoię woy­
ska ku trranicom Francyi. Połączone wov- 

Powrot 
Napoleona 

1815.

7.inarca.

6. czerwca.ska pruskie i angielskie, na głowę poraziły 
Bonaparlego pod Bel Alians (Walerlo), a 
tern położyły koniec powtórnemu iego pa­
nowaniu, sto dni trwającemu. Bonaparte 
znowu zrzekłszy się tronu, cliciał udadź się 
do Ameryki; lecz przez Anglików schwy­
tany przy samych brzegach Francyi, wyro­
kiem monarchów sprzymierzonych na wie­
czne wygnanie na wyspę św. Heleny skazany 
postał. Po powtórnem wyniesieniu Ludwika 
XVIII. na tron, monarchowie sprzymierzeni 
podpisali nowy traktat w Paryżu, na mocy 
którego Francya pozostała w granicach 1790. 
roku, oho wiązała się zapłacić za koszta wo­
jenne 700. milionów franków i przez 5. lat 
utrzymywać 150,000. woyska sprzymierzo­
nego. — Gdy na kongresie wiedeńskim wszy­
scy panuiący europeyscy otrzymywali wy­
nagrodzenia za poniesione straty, albo do 
dawnych praw swoich powracali; wtenczas 

21. kwieć. > Rossya za wszystkie swoię wielkie ofiary i 
działania, w pokonaniu powszechnego na- 
ruszyciela pokoiu poniesione, godnie na- 

Króle.twoR‘olJzona została większą częścią xięstwa 
polskie. Warszawskiego pod imieniem Królestwa Pol­

skiego, a ustąpiła Austryi na powrot obwód
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Tarnopolski. — Tak przywróciwszy pokóy 
i spokoyność, przez cale lat 5o. obce dla 
Europy, Cesarz Alexander 1. zatwierdził ie 
mocniey braterskiern Chrześciiańskiem przy­
mierzem, do którego przystąpiły wszystkie 
prawie mocarstwa europeyskie, a potem kon- 
gressem akwisgrańskim , którym i sama, nie- 
przyjazna dotąd Francya, po raz pierwszy 
doświadczać zaczęła spokoyności, z poszano­
waniem wymawiaiąc imię Błogosławionego 
Pokoiodawcy. — W ciągu pamiętney tey p^y 
Woyny w Europie, Rossya i w Azyi granice z Persją 
swoię rozszerzyła. Szach perski przymu- < 
szony był zawrzeć z nią pokóy w Guli- 
slanie (i8i3), na mocy którego wszystkie 
kraie, leżące na zachodniey stronie morza 
Kaspiyskiego do rzek r\raxes i Kur, przy­
łączone zostały do państwa rossyyskiego, a 
potwierdził ten pokóy Szach świetnem po­
selstwem do Cesarza Jegomości. — łle te 
nieustanne woyny i ważność zewnętrznych 
stosunków' państwa zaymowały Oyca Oy- 
czyzny, tyleż On i zawsze z iednostayną 
uwagą spoglądał na wewnętrzne urządze­
nie Swoiego państwa. Ażeby zachować ie- 
dność, porządek i rozszerzyć ie na wszy­
stkie gałęzie adrninislracyi kralowey, Cesarz 
stosownie do obszerności i wielkości pań­
stwa rossyyskiego nanowo urządził radę 
państwa i ministerya, do tych w roku 1817. 
przydane nowe: spraw duchownych wszy­
stkich wyznań, połączone z dawnieyszein 
ministeriutn oświecenia narodowego. W roku 
1812. ustanowiony Komitet ministrów, do 
którego wchodzą wszystkie sprawy, wvma- ' 
gaiące Nay wyższego potwierdzenia. —Obrąb 
oświecenia za tego znakomitego panowania 
bardziey ieszcze się rozszerzył. Do pięciu
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uniwersytetów w Moskwie, Dorpacie, Wil­
nie, Charkowie i Kazaniu w ostatnich cza­
sach przyłączony został szósty w Petersburgu 
utworzony z głównego instytutu pedagogi­
cznego, do którego wprowadzono także na­
ukę języków wschodnich: arabskiego, i per­
skiego. W roku 1811. otworzone w Car- 
skiem siele Cesarskie Liceum, gdzie odbie­
rają wychowanie i naukę dzieci szlachetnego 
urodzenia, sposobiące się do wyższych urzę­
dów w państwie. Przy tych dwóch ostatnich 
zakładach, równie i przy uniwersytecie mo­
skiewskim ustanowione pensyony szlacheckie, 
których uczniowie maią sobie nadane osobne 
prerogatywy przy weysciu do służby. Za 
przyłączeniem Finlandy i i uniwersytet wmie­
ście Abo do liczby rossyyskich należeć za­
czął. Oprócz tego, zgromadzenia szlache­
ckie i osoby prywatne, których nazwiska w hi- 
storyi oświecenia Rossyi nazawsze pozo­
staną, licznym zakładom dały początek, a 
mianowicie zasługuią na wzmiankę Demi- 
dowska szkoła wyższych nauk w Jarosławiu 
i liceum Ryszeliego w Odessie. W osta­
tnich latach założone szkoły wychowania 
dziewcząl przy patryoty cznem towarzystwie 
kobiet i przy Domie pracy, które zależały 
pod bezpośrzedniein zawiadowaniem Cesa- 
rzowey Elżbiety Alexieiowny. — Za te­
goż panowania wojenno naukowe zakłady 
pomnożone. Oprócz wielu szlacheckich kor­
pusów w miastach guberskich, założony In­
si} tut inżenierów kommtinikacyi dróg dla 
ukształcenia zdolnych oficerów do kierowa­
nia kommunikacyą wodną i lądową, i głó­
wna szkoła inżenierów pod zwierzchnictwem 
Wielkiego Xiąźęcia (a dzisiay Nayiaśniey- 
szego Cesarza) Mikołaia Pawłowicza, 

dla ukształcenia biegłych inżenierów do 
twierdz. Podobnież zakładane szkoły kan- 
tonislów według metody Lankastra dla po- 
czątkowey nauki i ugruntowania w moral­
ności dzieci kolonistów woj skowy cli. — Ażeby 
dostarcz} ć krajowi dostoynych paslerzów du­
chownych i nauczycieli słowa Bożego, szkoły 
duchowne pomnożone i poruczone osobney 
kommissyi : podług iey ustaw wszystkie za­
kłady duchowne podzielone są na akademiie, 
seminarya, szkoły podiatowe i paraliialue 
z rozmailemi prawami i przywileiami. Dla 
upowszechnienia słowa Bożego założone (1813) 
w Petersburgu Towarzystwo bibiiyne, a wy­
działy tego towarzystwa w krótkim czasie na 
caley przestrzeni państwa utworzyły się. —. 
Jezuici za rozmaite intrygi i wpływ na duch 
religii panuiącey, byli naprzód wy gnani.z obu 
stolic, a potem i z całego państwa. — Ko­
nieczne woyny, wielkich wymagaiące ko­
sztów, pożyteczne ustanowienia i szkodliwa 
dla handlu tiieprzyiażń Anglików, którzy 
uważali morza za wyłączną swoię własność, 
zwracały także uwagę na stan dochodów 
baństwa. Gdy pomnożenia assygnacyy pań­
stwa bel skutkiem upadek ich wartości; dla 
tego (181O) rozkazano zupełnie wstrzymać 
się z pomnażaniem ich liczby. Dla utwier­
dzenia kred} tu państwa Cesarz Jegomość 
ustanowił w tymże roku Kommissyą umo­
rzenia długów, która otworzyła pożyczkę na 
100. milionów rubli assygnacyami z opłatą 
kapitału i procentów ziólein i srebrem. 
Oprócz tey kommissyi ustanowiony bank 
handlowy (od 1818. r.), którego celem iest 
przykładanie się do handlu, wielki maiącego 
wpływ na pomyślność państwa i trwałość 
kredytu. Ażeby zatamować krążenie ninó-
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stwa fałszywych assygnacyy, widocznie szko­
dliwych dla prywatnego i publicznego inte- 
ressu, wypuszczone (w r. 181g) nowe papiery 

1S<g. assygnacyy ne, według noWey lormy zro­
bione. 'Petni i inuemi dobroczynnemi u- 
rządzeniami i postanowieniami, dla dobra 
narodu przedsięwziąłem!, Alexanper1. liie- 
Śmierlelnem czyni swoie panowanie, błogo 
sławione wewnątrz i zewnątrz obszernego 
Jego państwa.

Uwagi nad Jiistoryą okresu piątego.

Kys (•) 
Stanu Ro»- 

syi : iey, 
rozległość i

I. Rossyą od połowy XV. wieku 
dzisieyszych czasów, nadzwyczayne co do ob 

_ć jszerności swoiey nabytki uczyniła. Za wiel- 
położeuie. kiego xiąźęcia Jana 111. Wielkiego rozciągała 

się ona na 18,200.; a po śmierci Jana IV 
Groźnego na 144,000. mil kwadratowych. 
Car Michał Teodorowicz Romanów', obey 
muie państwo rozlegle na mil i48,OOO. a Sy 
nowi swoiemu zostawuie 258,000. mil kwa 
drutowych. Piotr I. powiększył Rossyą d 
280,000.; a teraz ma ona około 34o,ooo. mi: 
kwadratowych. Zatem Rossyą w przeciągu 
trzech i pół wieków prawie o 20. razy po­
większyła się; i składa teraz takie państwo, 
z klóreiri żadne z teraźnieyszych, ani teź 
starożytnych potężnych mocarstw, równać 
się nie może. — Położenie Rossyi, co się 
tycze granic, dosyć iest szczęśliwe. Bezpie­
czeństwo iey zapewnione iest częścią od sa­
mego przyrodzenia, częścią przez politykę 
narodów ią otaczających. Od północy i 
wschodu niegościnne Oceany i niepłodne ich

(•) Wyięty xe Statystyki P. Arseniewa. 

brzegi kładą nieprzebytą tamę. Granic po­
łudniowych strzegą pasma gór, twierdze i 
straże woyskowe. Georgiia czyli Gruzya, i 
na Persy i zdobyte prowineye, ieżeli granic 
nie zabezpieczają, służą przynayniniey do 
Utrzymania znacznego wpływu na sprawy 
polityczne potężnych mocarstw azyatyckich: 
Turcyi i Persyi. Zachodnia tylko granica 
zupełnie iest odkryła. Ale potęga państwa 
rossyyskiego co do liczby mieszkańców i 
Woyska, ciągle na tey granicy utrzymywa­
nego, pobudza mocarstwa sąsiedzkie do uni­
kania zamiarów nieprzyjacielskich, a do sta­
rania się o przyiacielskie z nią związki.

II. Ludność w Rossyi w przeciągu tego Ludność, 
okresu bardzo się powiększyła. ■ W roku 
1722 wynosić mogła do 14, a w 1816. do 
45. milionów dusz; zatem ludność więcey 
niż we troynasób pomnożona została. Przy­
czyną tego było równie iak pomnożenie się 
ludu przy zdrowym klimacie kraiu obfitują­
cego we wszystkie płody nieodbit ie do życia 
potrzebne, a nawet po części i w płody do 
zbytku służące; tak i przyłączenie rozli­
cznych kraiów zdobytych, przez co ludność 
o i5. milionów powiększyła się. W tey li­
czbie liczy się do 100. różnych pokoleń, 
które mówią 4otą odmiennych ięzyków. Do 
głównych pokoleń należą naslępuiące: Sła- 
wiańskie plemię, czyli właściwie Rossyanie, 
tych liczba wynosi do 34. milionów; Polacy, 
różniący się mową i obyczajami od innych 
Stawiali, składaią 7. milionów; Finnowie 
dwa i pół; Talarzy 55o,ooo.; narody sybir- 
skie i kaukazkie 450,000. Żydzi 5oo,ooo. — 
Różnica stanów od naydawnieyszych czasów 
miała mieysce w Rossyi. Wszystkich pod­
danych państwa rossyyskiego podzielić ino-
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ina na cztery klassy: szlachtę, duchowień­
stwo, stan śrzedni (toiest kupcy, mieszcza­
nie, rzemieślnicy) i włościan. Szlachta na 
mocy manifestów i ?85 i 1801. roku większe 
ma przywileie, aniżeli wszystkie inne stany. 
Te większe prerogatywy opierają się na 
naywiększych usługach dla Oyczyzny oka­
zanych, na znamienitych czynach dla sławy 
i dobra kraiu podjętych. Szlachectwo na­
bywa się przez urodzenie, przez rangę ofi­
cera w służbie woyskowey i ósmey klassy 
w cywilnej. — Duchowieństwo oddawna 
dzieli się na wyższe, czarne i białe czyli 
niższe. Ma także sobie nadane szczególne 
prawa i prerogatywy: uwolnienie od poda­
tków, poglównego, kwaterunku wojennego 
i wszystkich prawie powinności. — Stan' ku­
piecki, według mieyskiego postanowienia 
cesarzowey Katarzyny II. podzielony iest, 

‘ w miarę obiawionego kapitału i procentów 
od niego płaconych, na trzy gildy. W ogól­
ności trwałe ma prerogatywy: płaci poda­
tki i znosi powinności, za bezpośrzednią wolą 
Monarchy postanowione; kupcy wolni są od 
kary cielesney, nie daią rekruta w naturze, 
lecz za to płacą pieniędzmi. Cesarz ALE- 
XAN1)ER I. dla podniesienia handlu rossyy­
skiego, nadał stanowi kupieckiemu preroga­
tywy wielkiey wagi (w, roku 1807). — Mie­
szczanin prowadzi na mieyscu handel kra- 
mikowy, zakłada domy gościnne i fabryki; 
Jęcz od kupca tein się różni, że obowiązany 
iest służyć woyskowo lub płacić pieniądze, 
i od kary cielesney nie iest wyłączony.---
Cechowi w Rossyi pożniey nastali aniżeli 
w innych państwach europejskich. Pod tern 
nazwiskiem rozumiemy rzemieślników, szcze­
gólne przywileie posiadających. Piotr 1. po­

dzielił rzemieślników obu stolic na pewne 
cechy, zostawuiąc zupełną swobodę rzemie­
ślnikom we wszystkich innych miastach i 
Wsiach. Katarzyna II. wydała dla nich od­
dzielne postanowienie (178.5). Paweł I. wy­
dał w roku i7yy. nową ustawę dla cechów, 
i podzielił ie tia trzy rodzaie: na rzemieślni­
cze, służebne i robocze. — Pod imieniem 
posadskich rozumieją się mieszkańcy przed­
mieść miasta, zaymuiący się rozmaitym prze­
mysłem, którzy iednak do cechów nie na­
leżą. — Włościanie, po rossyysku zwani kre- 
styariie, dzielą się na wolnych, skarbowych 
i obywatelskich. Do wolnych należą iedno- 
dworcy (ludzie wy słuźeni i potomkowie dzieci 
boiarskich), osadnicy, narody tatarskie ii 
niektóre inne cudzoziemskie i wolni rolnicy 
(którzy się uwolnili od poddaństwa obywa­
telskiego). Skarbowi dzielą się na wl ścian 
państwa, bezpośrzednio do państwa należą­
cych; ekonomiczny cli, zabranych od kościo­
łów i klasztorów; udzielnych, do domu CE­
SARSKIEGO należących; obielrtych, uwolnio­
nych od wszystkich powinności; i iasa- 
sznyc.hy tak nazywaią się wszystkie dzikie 
narody s\bir.-kie, które płacą 'do skarbu ia- 
sak, albo podatek ful rami. Włościanie oby­
watelscy skłidaią własność szlachty. Pospo­
licie nazywaią się w ięzyku rossyyskim krie- 
postnyrni: ponieważ akt zalw ierdzaiący prawo 
władania szlachcica nad włościaninem na­
zywa się kriepost.

111. Rząd w Rossyi iest inonan bieżny, Kształt . ’ . . - . 1 • 1 • rzedli.Sukcessyy ny 1 nieograniczony, odpowiedni 
prawom państwa. Monarcha w osobie swoiey 
łączy wszystkie gałęzie władzy Naywyższey: 
Władzę prawodawczą, sądowniczą i wykona­
wczą. Żaden stan, żadna magistratura kra-
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iowa i żadna osoba nie maią w tem bezpo- 
śrzedniego ucześnictwa. Wszystkie postano­
wienia Monarchy, ogłoszone narodowi, są 
prawem dla wszystkich i dla każdego. Te 
prawa według ieduostayney formy przypro­
wadzane są do wypełnienia. Tylko kraie o<l 
wieku XVIII.' przyłączone, czynią nieiakis 
z tego prawidła wyjątek: zostawione im są 
prawa i prerogatywy, które posiadali za da­
wniejszego rządu. — Monarchowie, rozdzie- 
laiąc władzę swoię z wybranymi swoimi pod­
danymi dla dogodnieyszego i łacnieyszego 
osiągnienia celu rządzenia państwa, nagra­
dzają tych, którzy gorliwie przykładają się 
do wykonania ich zamiarów i ściśle wypeł- 
niaią ich wolą. Rozmaite są te nagrody, 
lecz wszystkie inaią na celu wzbudzić szla­
chetne współubieganie się i uczucie honoru. 
Cesarz Piotr I. zniósłszy dawne nazwiska 
przez różnych wielkich xiążąt i carów usta­
nowionych urzędów, wprowadził nowe na 
Wzór niemieckich, zatrzymuiąc nawet nazwi­
ska zagraniczne. Wszystkie rangi podzielił 
na klass 14. Pierwsze cztery klassy odpo- 
wiadaią dawnym Boiarom; od 5. do 8. klassy 
włącznie, uważani są za szlachtę naturalną, i 
uźywaią wszelkich praw temu stanowi wła­
ściwych. Jnni zaś, którzy do 8. klassy rang 
nie doszli, mianuią się szlachtą osobistą i 
nie udzielaią szlachectwa dzieciom. — Nie 
inniey skutecznym śrzodkiem do wzbudzenie 
szlachetnego współubiegania się i wysokich 
cnót oby watelskich, są znaki kawalerskie czyli 
ordery. W Rossyi iest teraz sześć orderów i 
św. Andrzeia apostoła w r. 1698. ustano- 
wiohy; św. Katarzyny wielkiey męczenni- 
czki w r. 1714; św. Alesandra newskiego 

vw r. 1725; św. Anny w 1736; św. Jerzego
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Wielkiego męczennika i dawcy zwycięztw 
w 1769; i św. Włodzimierza xiąźęcia ró­
wnego z apostołami w roku 1782. Ostatnio 
trzy ordery dzielą się na cztery stopnie. 
Nadto Cesarz Alexander 1. w r. 1807. usta­
nowił znak orderu woiemiego, toiest krzyż 
srebrny z cyfrą św. Jerzego, na wstędze or­
deru św. Jerzego, w nagrodę dla żołnierzy 
niźszey rangi.

IV. Naywyźsze zarządzanie wszystkiemi 
glównieyszetni sprawami państwa, bezpośrze- 
dnio do samego Monarchy należy. Przepi­
sanie prawideł dla wykonania ich i samo ich 
wypełnienie zostawione iest Radzie państwa 
i ministrom; wymiar sprawiedliwości lub 
postrzeganie tego Senatowi; czuwanie nad 
utrzymaniem w zupełney całości wiary pa- 
nuiącey, Synodowi. Te naywyższe urzędy 
ze swoiemi poddziałami czyli departamentami 
czuwaią nad dobrem krain w ogólności. Za­
rządzanie każdą częścią zosobna zostawione 
iest szczególnym mieyscom i osobom, od wyż­
szych urzędów zależącym. Tak, we wzglę­
dzie zarządzania sprawami diichownemi, Ros- 
sya dzieli się na 36. eparchiy, a te na trzy 
klassy. Eparchiiami pierwszey klassy zarzą- 
dz.aią metropolici, drugiey arcybiskupi, trze- 
ciey biskupi. Co się tyczek oświecenia naro­
dowego, Rossyą składa się ze sześciu wydzia­
łów Uniwersyteckich, które władza Naywyź- 
sza porucza osobie znaney przez swoie 
zasługi z tytułem Kuratora wydziału Uni­
wersytetu. We względzie zaś politycz­
nym państwo rossyyskie dzieli się teraz 
na 5o. guberniy, rządzonych przez gu- 
be rnatorów cywilnych, woiennych i ienerał 
gubernatorów. Oprócz tego Rossyą ma 5. ob­
wodów, nieskładaiącycli guberniy i przez oso- 

20*
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bne władze rządzonych. Guberniie dzielą się 
na urządzone według postanowienia (Uczreź- 
deniia) w roku 177Ó. wydanego,Oraz na gu­
berniie na osobnych prawach zostaiące. Ka­
żda gubernia składa się z powiatów, stąd 
wszystkie władze rządowe w guberni! odno­
szą się albo do całey gubernii, albo do po- 

Porządek wiał u, albo do jednego miasta. — Co się 
»ą<luwj. tycze porządku sądowego, w guberniiach 

według Uczreźdeniia urządzonych, sądem 
pierwszey iustancyi iest sąd powiatowy dla 
powiatu, a magistrat miejski dla miasta. 
Sądem drugiey instancji są izby sądu cy­
wilnego i kryminalnego, które stanowią wy­
roki nie zależąc byiiuymniey od gubernatora, 
i odpowiada ą tylko przed MONARCHĄ i Se­
natem Rządzącym. Sądem trzeciej' i nay- 
wyźszey iustancyi iest Senat, wyźey Senatu 
albo od wyroku senatu odwoływać się nie 
wolno, wyjąwszy tylko nayważnieysze pra­
wem oznaczone przy padki, w który ch sprawy 
idą na rozwiązanie samego Monari hy. — 

K,ry- Kara Śmierci przyięta iest i ma mieysce 
w większey części państw europejskich; ale 
W państwie obwarowuuem prawami, zabez- 
pieczouem od nieprzyiaciół zewnętrzny ch i 
wewnętrznych: w państwie, w klórein wła­
dza Naywyźsza znaiduie się w ręku Jedney 
Osoby, nie ma konieczności pozbawienia ży­
cia występnego obywatela. Według rossyy­
skich praw kryminalnych, przestępca karany 
iest zesłaniem naSiberyą, gdzie pracą swoią 
przynosząc korzyść dla społeczności, zagła­
dza nieiakoś część swoiey winy. Cesarzowa 

. Elżbieta zniosła karę śnlierci ukazem >754. 
roku, przepisując na iey miecscu ciężką 
karę kunia, z wyrwaniem nozdrza i piętno­
waniem. Po tey karze następowało zesłanie
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nu Syberyą do robot. Cesarzowa Katarzyna 
II. miała na celu wzbudzać wstręt od wystę­
pków karami, wstyd i hańbę zadaiącemi, a 
liieutratą życia. Z resztą wńnowaycy, zbro­
dniami swoiemi całości i bezpieczeństwu pań­
stwa zagrażający, śmiercią byli karani. Je­
dnak podobne zdarzenia rzadkie były za 
Jey czasów. Cesarz Paweł I. potwierdził 
zniesienie kary śmierci. — Panowanie Ale- 
XAndra 1. iest panowaniem dobroci. Uwol­
nił (180ił od kary cielesney duchowieństwo, 
szlachtę i kupców dwóch pierwszych gild. 
Utrata honoru będzie dla nich strasznieyszą 
karą, aniżeli cielesne cierpienia. Piętnowa­
nie i wyrywanie nozdrza, iako niepożyleczna 
hańba, także zniesione ukazem 1818. roku.

V. Z wzrastaiącem rozszerzaniem się gra- S-^in^0' 
nic państwa i iego obrona, toiest siły woiennc Lądowe, 
powiększać się musiały. Przed śmiercią wiel­
kiego monarchy Piotra 1. woysko regularne 
składało się ze 110,000. ludzi, oprócz gwar­
dii. Za Anny Joanowny liczba woyska pod­
niosła się do 125,000. i artyllerya wydosko­
naloną została; za Elżbiety Piotrowny do 
162,000. oprócz straży wewuętrzney czyli 
garnizonów. W ostatnich latach panowania 
Katarzyny 11. liczba woyska powiększyła się 
do 3i2,O0O. żołnierzy. Za panowania Pa­
wła I. ogólna liczba woyska w roku 1800. 
rozciągała się do 26.3,000. Naygłówmieyszą 
epoką woiennych sił Rossyi iest panowanie 
Cesarza AlexaNDR.a. Ten Monarcha zwraca 
pilną uwagę na Wydoskonalenie woj ska. 
Karność rossyyskich żołnierzy, posłuszeń­
stwo i szybkość w wykonaniu rozkazów, za­
służyły na pochwałę i podziwienie cudzo­
ziemców. Artyllerya powiększona i wydo­
skonalona, podobnież wydział inżynierów
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znacznie ulepszony. Liczba całego woyska 
rossyyskiego ciągle prawie wzrastała w prze­
ciągu i5ln lat ostatnich. W roku i8o5 woy­
sko regularne wynosiło 428,000. a z niere- 
gularnem (Kozakami, Baszkirami i Kałmy- 
kami) 543,000. ludzi. Przy końcu 1806. 
roku, woysko rossyyskie pomnożone milicyą, 
składaiącą około 200,000. ludzi. W pa­
miętnym roku j8i2. liczba czynnego regu­
larnego woyska rozciągała się do 800,000. 
Do tego woyska łączyło się pospolite rusze­
nie (opołczeniie), które mogło wynosić o- 
koło 5oo,ooo. ludzi; a zatem cała siła wo­
jenna Rossyi podniosła się do i,300,000. 
W dzisieyszym czasie (1820) przypuszczają 
liczbę woyska do miliona, którego utrzyma­
nie, według wszelkiego podobieństwa do pra­
wdy, kosztuje rządowi do i5o. milionów ru­
bli. — Zwyczayne uzupełnianie czyli kom­
pletowanie woyska odbywa się przez nabór 
rekrutów, kładąc na 5oo. ludzi igo, 2ch i do 

Mortkie. 5ci» ludzi. — Na stopień państwa morskiego
Rossyą wstąpiła w początkach XVlllg°wieku. 
Przy końcu panowania Piotra Wielkiego, 
pierwszego założyciela siły morskiey, flota 
rossyyska składała się z 5. okrętów linio­
wych. Za iego następców flota upadać za­
częła, i głównieyszych działań na morzu 
zgoła prawie nie było. W roku 1741. li­
czono okrętów liriiowych a3, a w 1757. roku 
21. okrętów i 6. fregat. Katarzynie II. słu­
sznie należy imię drugiey założycielki floty. 
Od 1765. do 1778. roku Rossyą wystawiła 
38. okrętów liniowych, 13. fregat i 109 ga­
ler. W roku 1782. utworzyła ona zbroyną 
neutralność, a przez to otrzymała' pier­
wszeństwo w Europie i zjednała dla Rossyi 
poważanie innych mocarstw. W roku 1790*
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flota rossyyska składała się z 60. okrętów li­
niowych i 4o. fregat. Do iey powiększenia za 
Katarzyny U. przyczyniło się przy łączenie do 
Rossyi północnych brzegów' morza Czarnego. 
Od roku i8o5. liczba okrętów rozciąga się 
do 5o, a fregat do 35: wszystkich zaś 
statków pomniejszych, liczą do 900. Ar­
mat różnego rodzaiu ma się znaydować na 
nich więcćy 6000. sztuk. Wszystkich na 
flocie służących żołnierzy wyższey i niźszey 
rangi, maylków, liczyć można do 80,000. 
ludzi, a roczne ich utrzymanie do 3o. milio­
nów rubli. W ogólności Rossyą ma dosyć 
silną flotę, ażeby mogła bronić brzegi swoię, 
przykładać się do podniesienia handlu mor­
skiego i mieć wpływ na sprawy państw 
morskich ze strony morza bałtyckiego i czar­
nego. Bezpieczeństwo państwa rossyyskiego 
dostatecznie zapewnione iest od granic lą­
dowych przez woienne siły lądowe czyli 
woyska, a od granic morskich przez woienne 
siły morskie czyli floty.

VI. Od naydawnieyszych czasów zna­
czny wewnętrzny handel rossyyski, dla wiel- 
kiey obfitości własnych nieodbicie potrze­
bnych płodów przyrodzenia i sztuki, w tym 
okresie bardziey ieszcze rozszerzył się, przez 
połączenie wielu rzek splawnych kanałami, 
przez ciągłe wydoskonalenia dróg publi­
cznych i przez coroczne targi czyli jarmarki. 
Kanałami połączone są wszystkie morza ros- 
syysko europeyskie: bałtyckie, czarne, kas- 
piyskie, białe: a tylko mała ludność Syberyi 
W niewielu mieysCach przeszkadza połącze­
niu morza bałtyckiego z oceanem wscho­
dnim. — Celnieysze jarmarki w Rossyi są te: 
Niżegorodzki, czyli dawuiey Makarjewski, 
na nim obrot handlowy wynosi do 80. nń-

Handcl.
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lionów rubli, Irbicki (do 3, i pól milionów), 
Korenny (do 7. milionów), Uriupiński i Ber- 
dyczewski (do 4. milionów). — Zewnętrzny 
handel morski odbywa się na wszystkich 
morzach, Rossyą oblewających. Handel ten 
wziął początek (oprócz morza białego) od 
czasów Piotra I. ; wzrastał za Elżbiety Pio- 
trowny, znacznie podniósł się za znakomi­
tych rządów Katarzyny 11. a bardzo się roz­
szerza za teraznieyszego szczęśliwego pano­
wania. Główne miasta we względzie tego 
handlu są: Archangielsk, Petersburg, Ryga, 
Odessa 1 inne. Zewnętrzny handel lądowy 
odbywa .się na zachodniey granicy z Prus- 
sami, państwem Auslryackiem i Turcyą, a 
na południowcy z Persją, narodami Ta- 
tarskiemi i Chinami. Ogólna summa wszy­
stkich rodzaiów handlu pogranicznego roz­
ciąga się do 2.35. milionów rubli, a razem 
z wewnętrznym więcey 1000. milionów. .— 

Moneta. Główną monetą krążącą do czasów Piotra 1.
była kopiejka. Sto kopieiek składało rubel; 
rubel zalćin był wtenczas tylko monetą kon- 
wencyyną. C.>r Alexy Michałowicz w roku 
1654. zrobił rubel monetą krążącą, ale tylko 
na rok ieden. W roku 1701. Piotr pier­
wszy nakazał bić ze złota rossyyskie dukały, 
póldukaly i podwóyne ruble ziole. Elżbieta 
Piolrowna dodała ieszcze imperj aly,-pół- 
imperiały, podwóyne dukaty, złote ruble i 
pólruble. Owoczesna próba złoley monety 
była 88., a za Cesarza Alexandra g4j- czy­
stego złota. — Kubel srebrny ukazał się 
w roku 1704. Próba postanowiona była 8a|, 
a w 1718. roku 70. Cesarzowa Anna Joano- 
wna podniosła próbę do 77. Katarzyna II. 
(1763) rozkazała z funta srebra bić 17. rubli 
z kopiejkami, 72. próby. Cesarz Paweł I.
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(: 797) Puścił W obieg ruble 83y próby, po­
stanowiwszy z funta srebra bić 19. rubli i 
75. kopieiek. Rubel odmieniał się we wzglę­
dzie swoiey wartości i wagi, od roku 1700. 
do 1718. zawierał 5. zołotników i 67. doi 
czystegb srebra, od 1718. do 1731. tylko 4. 
Zołolniki i 83. dole; od >731. do 1762. roku 
5. zołotników i 16. doi, a od lego czasu 4. 
Zołotniki i 21. dolą. Kurs rubla również 
odmieniał się względem monety zagrani- 
czney. W roku 1700. miał wartość 5o. 
sztywerów hollenderskich; w 1762. tjlko 
36ą, przy końcu panowania Katarzyny II. 
25, a w dzisiejszych czasach 10. sztywerów.
— Wartość wewnętrzna monety miedzianey 
podobnież odmieniała się. Z puda (toiest 
40. funtów) miedzi bito niekiedy 8, 10, 17, 
niekiedy 32, 4o, od 1810. roku 24. ruble.
— W roku 1768. wprowadzono do Rossyi 
pieniądze papierowe. Cesarzowa Katarzyna 
II. miała na celu ciężką, niewygodną w o- 
bicgu monetę, zastąpić Iźeyszą, i ożywić 
przemysł nowein źrzódłem bogactwa, opar­
tego na zaufaniu narodu ku rządowi. Z po­
czątku puszczono w' obieg 4o. milionów ru­
bli pieniędzy papierowych, a w roku 1786. 
ieszcze 60. milionów. Wtenczas ust anowiony 
Bank assygnacyy państwa dla przyjmowania, 
rewizyi i wymiany assygnacyy. Przy końcu 
panowania Cesarzowey było w obiegu assy­
gnacyy 157. milionów, i rubel papierowy 
imał wartość 70. kopieiek (złotjch poi. 4. 
gr. 20) na srebro. Za Cesarza Pawła I. ilość 
papierów powiększyła się o 55. milionów, 
stąd w roku 1800. rubel assygnacjami miał 
Wartość 65. kopieiek srebrem. Za panowa­
nia AlexANDRA I. nieuchronne, wielkich na­
kładów wymagające wojny i handel na czas
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iakiś przerwany, były przyczyną znacznego 
pomnożenia assygnacyy, lak dalece, że teraz 
liczba ich bardziey niżeli wedwóynasób po­
większona została i rubel assygnacyyny ma 
Wartość tnnieyszą niż 3o. kopieiek (zł. poi. 2) 
srebrem. Atoli rząd, przez mądre śrzodki, 
w skutku iuź stara się zapobiedz tey nieró­
wności. Koinmissya umorzenia długów i 
Bank assygnacyyny służą za naygłównieysze 
do tego narzędzie.

VII. Przy trwałości monarchów rossyy­
skich w grekorossyyskiem wyznaniu, żadne 
państwo europeyskie nie odznacza się tak 
rozsądną Łolerancyą wiary, iak Rossyą. Ro- 
skolnicy, czyli staroobriadcy, prostacy za­
rażeni naydziwacznieyszemi zabobonami i 
przesądami, nie wyniszczyli się przez prze­
śladowanie Piotra wielkiego, lecz owszem 
rozszerzyli się po całey Rossyi. Katarzyna 
II. zupełną wolność roskoluikom nadała; a 
Paweł I. pozwolił im mieć swoie kościoły, 
— Do czasów Piotra wielkiego wiara kato­
licka nie miała takiey swobody, iak teraz. 
Po przyłączeniu do Rossyi prowincyy bał­
tyckich i polskich, Katarzyna II. ustanowiła 
osobne władze rządowe dla kierowania spra­
wami inowierców. Wyznawcy nauki JLutra 
podlegali osobnemu kollegiuin sprawiedli­
wości, a katolicy metropolicie i także kolle- 
gium. W roku .1810. sprawy wszystkich 
obcych wyznań utworzyły oddzielną część 
adtninistracyi, a od roku 1818. weszły w o- 
gólny skład ministerium spraw duchownych. 
W roku 1819. wyznanie ewangieliczne o- 
trzymało swoiego biskupa i ieneralny kon- 
systorz. Z liczby członków kościoła katoli­
ckiego iedni tylko Jezuici stali się niego­
dnymi okazy wattey dla nich przedtem opieki 
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i w dalszym czasie oddaleni nie tylko z obu 
stolic, ale i z granic państwa za sprawiedli­
wym oburzeniem się łagodnego rządu. Ży­
dom, przyymuiącym światło nowego fcakonu, 
nadano prawo- ul worzenia osobnego towarzy­
stwa Izraelitów chrześcijan, pod głównem za­
rządzaniem ministerium spraw duchownych. 
Zresztą tak im, iako też Ormianom i Maho­
metanom, tam gdzie ich znaczna znayduie 
się liczba, dozwolono mieć swoie domy mo­
dlitwy i szkoły wychowania młodzieży. Sami 
poganie, wyznawcy Damy i czciciele fety­
szów czyli pokolenia wyznania szamańskiego 
nie maią przeszkody w dopełnianiu swoich 
obrzędów bałwoch wolskich : chociaż rząd 
z koniecznie potrzebnem dla nich oświece­
niem, stara się stopniami zaszczepić w nich 
prawdy nauki Zbawiciela. W tym celu, oraz 
dla powszechnego rozszerzenia słowa Bożego 
między wszystkiemi pokoleniami i narodami, 
założone były Towarzystwa Bibliyne, któ­
rych szybkie i niewątpliwe powodzenie ziści 
słowa Ewangelii: źe będzie iedna owczarnia 
i ieden pasterz.

VIII. Jeszcze Cesarz Piotr 1. zamyślał Ol’rawod»w- 
ułożeniu nowey xięgi praw, i w roku 1720. 
wydał Swodnoie utołeniie służące za dopeł­
nienie do ułożenia czyli kodexu Jego Oyca 
Cara Alexego. Prawa rossyyskie zbogacone 
wielą artykułów z praw szwedzkich. Dla 
ułożenia zupefney xięgi praw, Piotr wielki 
ustanowił Kommissyą; która iednakźe nic 
znakomitego nie dokonawszy, ze śmiercią 
swoiego założyciela ustała. Zresztą Regla- 
ment duchowny, ustawy woienne, lądowa, 
morska, admiralicyi i górnicza oraz inne 
postanowienia, wiecznie będą świetnym po­
mnikiem Jego mądrości. Cesarzowa Elżbieta
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także nie dokonała systematycznego ułoże­
nia wszystkich ustaw swoich poprzedników. 
Katarzyna W. przedsięwzięła dokonać dzieła 
zaczętego przez Jey przodków. Manifestem 
roku 1766. zwołała deputowany cli ze senatu, 
synodu, kollegiiów, z powiatów i miast, 
z nich utworzyła Kommissyądla ułożenia pro­
jektu nowego kodexu i dia skazówki w pracach 
wydała Nakaz czyli Instrnkcyą, własną, ręką pi­
saną. Lecz woyna z Bortą odwróciła Jey 
uwagę od lego przedmiotu i osłabiła postęp 
koinniissy i. Zresztą Monarchini zostawiła 
wielką liczbę praw, tcjinących mądrością i 
otrzymała po< lilebne imię prawoda wczyni 
od samych cudzoziemców. — Cesarzowi Ale- 
XANDROWI I. zostawiła Opatrzność chwalę 
prawodawcy swoiego narodu i pokoiodawcy 
Europy. Kommis-ya do ułożenia praw, przez 
Niego nanowo urządzona i utwierdzona na 
trwalszey posadzie, niezmordowaną swoią 
czynnością odpowiada wielkim zamiarom Mo­
narchy.

IX. Piotr Wielki sprawiedliwie zasługuie 
na imię Reformatora Rossyi. Całą uwagę 
swoię zwracał na oświecenie narodu. Na­
stępcy Jego, idąc ścieżką' przez Niego uto­
rowaną, powiększali i rozszerzali to, co O11 
założył i urządził. Zresztą do czasów Ce­
sarzowey Katarzyny II. monarchowie ros­
syyscy ograniczali się staraniem około oświe­
cenia niektórych tylko klass obywateli, a 
mianowicie stanu wo)skowego. Oświecenie 
narodu zostawione b)ło dowolności osób 
prywatnych. Moralne wydoskonalenie klass 
niższych szło bardzo powolnym i niespo- 
strzeżonym krokiem. Katarzyna II. rozka­
zawszy otworzyć szkoły początkowe publi­
czne (narodnyia ' uczyliszcza), dała sposo-
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bność mieszkańcom miast wszelkiego stanu 
korzystać z dobroczynnych działań tego 
Ustanowienia; lecz włościanie albo mieszkańcy 
wsi, niewielkie mogli mieć ucześnictwo 
w pożytkach stąd wynikających. Los ich 
bynay mmey się nie odmienił. Cesarz Ale- 
XA\DER 1. przeięly równą miłością dlćf wszy­
stkich swoich poddanych, chcąc oświecenie 
na stały i pewny szlak wyprowadzić, otwo­
rzył dia wszystkich równą drogę do nabycia 
Umiejętności, W mnieyszey lub większey czę­
ści dla ludzi każdego stanu potrzebnych. 
Według pl.mu nakreślonego przez ministe- 
riurn oświecenia w roku i8o3. cztery ro- 
dzaie zakładów publicznych utworzone zo­
stały: szkoły parafiialne albo wiey skie, szkoły 
powiatowe, gymnazya i uniwersytety: złych 
ostatnie maią przy sobie instytuta pedagogi­
czne dla usposobienia poświęcających się 
stanowi nauczycielskiemu. Oprócz tych 
ogólnych, inne szczególne zakłady oświece­
nia wzięły w tym okresie początek, a za pa­
nowania Alexandra 1. ze szczodrobliwości 
Jego doskonale*  urządzone, prze noszą owoce, 
które stawią Rossyą na równi z innemi 
oświeconerni mocarstwami Europy. Zakłady 
dla usposobienia lekarzów, udowodniaią po­
trzebę i chwalę swoiego bytu wielą umieję­
tnych lekarzy w woysku, na flocie i w roz­
maitych miastach rossyyskich. Szkoły gór­
nicze dostarczają Imgłych urzędników’ do 
zakładów górniczych i mennic. Jnstylut le­
śny usposabia urzędników’ do potrzebnego 
zachowania i rozmnożenia' lasów. Szkoły 
handlowe wydalą doświadczonych i świado­
mych kupców. Korpusy lądowe kadetów i 
paziów wsławiły się wychowaniem wielu 
mężów, którzy się odznaczyli niepospolilemi
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czynami w zawodzie woipnnym (Suworow, 
Kutuzow i wielu innych będących ozdobą 
i obroną oyczyzny). Morski korpus kade­
tów ziścił zamiary Piotra I: wszyscy prawie 
urzędnicy floty rossyyskiey są uczniami tego 
zakładu. Szkoły szturmaiiskie (od r. 1798) 
dostarczają umiejętnych sterników, a szkoła 
budownictwa okrętowego’ majstrów okręto­
wych, mechaników i hidraulików. — Aka­
demia sztuk pięknych, oddzielona od Aka­
demii nauk przez Elżbietę, obszernieyszeini 
prawami zaszczycona przez Katarzynę II, a 
doskonale urządzona za Alexandra 1. miała 
znakomitych opiekunów w Szu wałówie, Re­
ckim i Stroganowie. Od czasu założenia swo- 
itgo wydala wielu celujących artystów, któ­
rych nazwiska znane są nie tylko w Rossyi, 
ale też i w odległych kraiach Europy. — Za­
kłady wychowania dziewcząt, zawżdy zwra­
cające na się należytą uwagę rządu, powie­
rzone są szczegółney, Macierzy ńskiey opiece 
Nayiaśnieyszvch Cesrzowycii ELŻBIETY Ale- 
KIETEWNY i Maryi TEODOROWNY. — Szkoły 
duchowne, naydawniejsze zakłady naukowe 
w Rossyi, były niegdyś iedynem zrzódlein, 
z którego wynikało oświecenie. Wytrwałość 
w zatrudnieniach, zamiłowanie pracy, grun- 
towność nauki, cierpliwość w trudach są 
główneini przymiotami uczniów tych szkól. 
W ogólności obecny stan szkół duchownych 
obiecuie navmilsze nodzieie na przyszłość. 
— Lud innych wyznań w Rossyi ma 
swoię własne zakłady naukowe dla ducho­
wnych: katolicy w Połocku, Ormianie w Nali- 
cziwanie, Tatarzy w Kazaniu i Tobolsku, 
Żydzi w Brześciu Litewskim. — Z liczby 
zakładów i towarzystw uczonych na szcze­
gólną zasługuią uwagę: Cesarska Akade-
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miia nauk (od r. rozszerzająca oświe­
cenie w rozległych granicach Rossyi, przy­
kładając się do dobra publicznego pożyte- 
cznerni wynalazkami i wy doskonaleniem nauk. 
Wielu członków tey akademii pracą swoią i 
umiejętnością zjednało dla siebie sławę i 
w obcych kraiach, a przez to sam zakład 
Wsławili. Cesarska akademiia rossyyska iest 
dziełem Katarzyny II. Składa się ona 
z mężów znakomitych w literaturze rossyy­
skiey. Wolne Towarzystwo ekonomiczne 
(1765) rozszerza wiadomości, dążące do wy­
doskonalenia rolnictwa i innych gałęzi prze­
mysłu narodowego. Oprócz tych zakładów 
uczonych, znayduie się w Rossyi wiele in­
nych towarzystw -pod rozmailemi nazwi­
skami. Także nie mało przykładają się do 
oświecenia gazety, dzienniki, pisma peryo- 
dyczne od władz rządowych, lub za pozwo­
leniem zwierzchności od osób prywatnych 
wydawane. — Słowem, o Rossyi powiedzieć 
można, że nie ma drugiego kraiu w Euro­
pie, gdzieby nauki i uczeni taką mieli pro­
tekcją, oraz gdzieby do postępów oświecenia 
przykładano się z taką gorliwością, z taką 
hoynością, osobliwie za teraźnieyszego bło­
gosławionego panowania (Alekandra I). 
W rzędzie celniejszych mężów, którzy dzie­
łami swemi wsławili ten wiek wywyższenia 
Rossyi i którzy przed światem dowiedli iey 
postępów w cywilizacyi, godni są pamięci: 
Arcybiskupi; Teofan Prokopowicz, Jerzy 
Koipsski, Anastazy Bratanowski i metropo­
lita Platon: także Trediakowski, Tatyszczew, 
Łomonosow, Suinarokow, Miller, Krasze- 
ninników, Gmelin, Euler, Giidensztedt, Pal­
las, Szlecer, Lepechin, Jerzy Rumowski, 
Boitiii, Xiąźę Szczerbatow, Musin Puszkin,
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Kostrow, Fon Wizin, Cheraskow, Kuia- 
żnin, Chemtiicer, Gnriew, Ozierow, Dierża- 
win i wielu innych. Do tych dodadź można 
niektórych z klassy ludu prostego, obdarzo­
nych od natury szcjjęśliwemi zdolnościami, 
kierowany ch naturalnym geniuszem, i wzno­
szących się daleko wyżey nad swóy stan 
pierwiastkowy. Łomonosow, Kulibiu, Go­
lików i inni służą za przykład i dowód lego 
twierdzenia. — Zy iący zaś niezwiędlemi wa­
wrzynami od wdzięcznych spółczesnych przy­
ozdobieni niech będą!

Dochody X. Założenie nowych miast, przyozdo- 
panstwa. |,;el)je stolic, ustanowienie zakładów dobro­

czynnych, pomnożenie fabryk, sprowadza­
nie cudzoziemców, robienie dróg publi­
cznych i kanałów, powiększenie płacy dla 
urzędników, rozszerzenie i pomnożenie za­
kładów naukowych, nakoniec powiększenie 
i dobre urządzenie woysk, które wzniosły 
R<>ss\ą na stopień przodkuiącego państwa 
wsystemacie mocarstw europeyskich; te wszy­
stkie i wiele innych przedmiotów', równie 

' iak i podwyższenie się ceny wszystkich rze­
czy, naturalnym porządkiem musiały po­
mnożyć summę wydatków pań-lwa. Lecz 
przyłączenie i zawojowanie obszernych pro- 
wincyy, rozszerzenie handlu lak wewnątrz 
iak i zewnątrz ' kraiu, przyłączenie do Ko­
rony majątków i włościan, niegdyś do kla­
sztorów i kościołów należących, powiększe­
nie się liczby handlujących, oraz wielkie po­
datki od nich a opłaty od włościan wy bie- 
ratie, nowe urządzenie wydziału skarbowego 
i rozmaite nowe podatki i pobory: te skutki 
pomnożenia się bogactwa narodowego, a 
ztein razem i pomyślności narodowcy, otwo­
rzyły rządowi rossyyskiemu albo zupełnie
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nowe źrzódła dochodów, albo rozszerzyły i 
powiększyły dawnieysze. W roku 1725. 
przychód wynosił do 16, w >770. do 24. 
w 1791. do 45, w 1802. do n5, a w’ 1818. 
roku do 35o. milionów rubli: wzrost na 
pozór nadzwy czayny! Lecz ieśliby pienią­
dze papierowe były na równi ze srebrną i 
złotą monetą; to ostatnia summa nie wyda­
wałaby się lak wielką. — Długi państwa 
w Rossyi nie zbyt są znaczne. Zewnętrzne 
długi rossyyskie wzrastały od czasów Cesa­
rzowey Katarzyny II. W roku 1786. roz­
ciągały się do 7. w i8i5. do 40. a w dzi- 
sieyszych czasach zapewne do 80. milionów 
rubli. Wszystkie długi z terminem ozna­
czonym, oprócz hollenderskich , miały bydź 
wypłacone do 1827. roku. Naygłównieysży 
dług wewnętrzny, składający się z assygna- 
cyi, zabezpieczony iest przez NAYWYŻEY 
ustanowioną (1810) Kommissyą umorzenia 
długów oraz inne ustanowienia kredytowe.

XI. Teraz zakończmy tę krótką historyą Zamknię 
państwa rossyyskiego, słowami jednego zna- cie> 
komitego pisarza (X.iążęjia Jana Golicyna 
w 1807. roku): dokładne rozpoznanie ukochauey 
naszey Oyćzyzny, powiada ou, otwiera ob­
szerne pole do rozmyślania, i dostatecznie 
może nakłonić każdego Rossyanina, ażeby ią 
kochał i bronił. Przyrodzenie obdarzyło ią 
wielką obszernością ziemi przydatney do za­
mieszkania, oraz obfitością płodów różnego 
rodzaiu. Chociaż ludność nie odpowiada roz­
ległości kraiu; iednakże nie osłabia iey, ie­
śliby nawet trzeba było bronić iey od nie­
przyjaciół. Samo przyrodzenie wzywa na­
ród do przemysłu: życzyć tylko należy, 
ażeby przez należ) te oświecenie sztuka zo­
stała poprawioną; wtenczas dzisieysze źrzó-
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dła bogactw przyrodzonych, zamieniłyby się 
w szerokie rzeki, dostatek wylewające. Han­
del, zachęcający naród do przemysłu wszel­
kiego rodzaiu, stopniami przychodzi do stanu 
kwitnącego. Na takich podstawach trwaią 
Mocarstwa niewzruszone przez wiele wieków. 
— Alądry rząd, iednocząc razem siły na­
rodu, siły państwa, i siły związków zinnemi 
mocarstwami, nie lęka się tych zgubnych 
zaburzeń, które w naszych czasach zachwiały 
z gruntu wiele potężnych mocarstw. — A 
tak nic więcey niepozostaie wiernym podda- 

-nym Rossyanom, iak pałaiąc wdzięcznością
dia Władzy Nay wyższey i czcząc pożyteczne 
Jey ustanowienia, poświęcić swoię przymioty 
i siły na pożytek Oyczyzny, i prosić Nay- 
wyższego o przedłużenie szczęśliwey i sła- 
wney epoki panowania Cesarza Alexandra 
Pierwszego.

KONIEC.

ABECADLOWE SPISANIE RfcECZY W HISTORYI PAŃSTWA ROSSYYSKIEGO ZNAYDUIĄCYCH SIĘ.
{Liczba rzymska oznacza Łom, liczba arabska stronicę)
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twerski I. 142 148 
AlexAND£R 1. cesarz II. 236. 
Alexander Jagiellończyk kr. poi.

II. 16.
Alcxander IV. papiei I. ng. 
Alexy inclrop. I. 167.
Alexy/Michałowicz car 11. 111, Anna Joanuowna ces. 11. 182, 

121. 189.

Alexy Piotrowicz II. 168., 
Alexy Komneu ces. grec. I. 56. 
Alimpiusz sw. malarz 1. 97. 
Ambroży arcyb. inosk. 11. 215. 
Anastazy I. 3'2.
Anastazy Bratanowski arcvb. 

lL5ig.
Anastazja łona Jana IV. Ba- 

zylewtcza groźuego 11.46,63.
Andronik Koinueu ces. grec. 

1 66.
Andrzey Jyriewicz Boholubski 

W. X. 1. 62.
Andrzey Jarosławicz x2ę wło- 

dziinirski. I. 120, 12i.
Andrzey Alexaodrowicz XV. X. . 

I. 129, 153, 136.
Andrzey król halicki I. 77. 
Andrzey Friazin 1. 180. 
Ankudinow 11. 113.
Anna cesarzówna grecka łona

Włodzimirza I. XV. X. 1. 3o.
Anna XV*ewołodówna  I. 51.
Anna Piotrowna Xzna Ilolszteyn- 

Gottorp. 11. 176.

I
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114.

Anna xżna hi uńswick. II. ig5,197. 
Antoni założyciel klaszt. kiio- 

wo-pieczar. 1. 48.
Antoni Rzymianin I 55- 
Antoni Ulryk xżę bruńswicki

lt. 197. 
Antowie 1. 3. 
Apraxin II. 200, 
Arystoteles z Bunouii II. 7. 
Askidd I. 18. 
Asmud I 22.
Assygnacye II. 313. 
As Iryda l. 3'2.
August II. król poi. II 148. 
August HI. król poi. H. 185. 
Awarowie I. 4.
Azi-Girey 11. 2.
Azys I. 162.

Rabura II. 38
B aggowul II 270. 
Ragratyou II. aii, 264. 
Baiau II. 4.
Baiazet II. sułtan turec. U. 18. 
Boratyński II. 183
Rarklay de Tolli 11. u5o. 
Basnlauow II. 87.
Rassewicz ii. 177.
Baty I. 109. 
Bryków II. 121.
Bazyli A!exandrowicz I. 121.
Bazyli Jarosławicz W. X. I. 128. 
Bazyli Michałowicz -*żę  twer.

I. 163
Bazyli Dy mitro wicz VV. X.

I. 174, 181, 191.
Bazyli Bazylewicz Ciemny W*  X.

I. igi, 201. -
Bazyli Juriewicz Kosy I. 196.
Bazyli Janowicz W. X. i car

II. 18, 28, 3y.
B*zyli  Janowicz Szuyski car 

II 96, io4. *
Bazyli arcyb. nowg. 1 ^7. 
Bela król węg. I. 76. 
Benigsen 11. 2 13.
Berdibek 1. 158, 
Bering II. 176, 181, ljjń*  
Berka I. 121.

Bernadotle II. 288.
Bestużew Tymoteusz 11. 8. 
Bestużew kancl. II. 197. 
Bezborodko II. 223.
Bielscy II. 67, 43.
Bielski Bohdan 11. 76. 
Birger I. 116—132.
Biron xżę kurlandz. 11. 184,

187, ig3, 208.
Blicher II. 290.
Btud I. 28.
Boian I. 98.
Bolesław I. wielki król, polski

I. 54.
Bolesław II. siniały 1. 47. 
Bolesław xżę mazow. i halicki

J. i5o.
Bołchowski xżę II. 71. 
Bołotnikow II. 08.
Bołlin II. 5ig-
Bonaparte II. 234. oL. Napoleon. * 
Bouiak I 5'2.
Borecka Marta II. 5. 
Borecki Dymitr 11 4.
Borys ludwisarz 1. 167.
Borys xżę rostow. I. 5^
Borys Wiaczesławicz I. 48.
Borys Konstanty no wicz I. 167. 
Borys Teodorowicz Godunow

car. U. 75, 82. 88
Butla Markiz Ii. jg4, J98.
Bour 11. 157 — 209. 
Brand Karszteus II- 145. 
Branicki 11. 207.
Brankow?.u II. 160
Briaczysław izusławicz połocki

1. 36.
Briun (Brune) 11. 255. 
Brygida l. 154.
Bnłat-Sałtan I. 189.
Bul <**  rowie I. 3 
Bułhakow II. 218.
Buturlin II. 177 — 202. 
Buzhewden II. 243.

Camblak oh. Ceini w lak.
Car II. 20.
Cemiwlak Grzegorz melropol.

I. 192.

Cesarz oh. Imperator.
Chanykuw II. 24g.
Chemuicer II. 320.
Cheraskow. II. 310.
Clndyr I. 160.
Chiłkow II. 113.
Chłopko II. 83.
Chmielnicki Bohdan II.
Chodkiewicz 11- io5. '
Cliołmski II. 25.
Chowański xżę II. 126.
Chruszczów II. 190.
Chrystyern

11. 32.
Chrystyern

II. i5i..
Chrześcijaństwo w Kiiowie I. 18. Dołhorukowie II. 180, 190.

Olga chrzest przyymuie 23. Dołhorukówna xżna Katarzyna 
„ Włodzimirz przyymuie wiarę 

chrześcijańską i wprowadza 
do Rossyi 3o. a Jagiełło do 
Litwy 175.

Cycyauow II. 24o.
Cykler IL 146. 
Cymineryanie I. 1. 
Cypryan inetrop. I. 177. 
Cyrylli ńietrop. I. io4, 128.

. Cyrylli archi m. czerń. II. 139.
Czaplic If. 269.
Czarna śmierć I. 156.
Czekin 11. 207.
Czenseler II. 54.
Czerkaski xżę IL 183.
Czernyszew II. 202—277.
Czet l. i5o.
Czogłokow II. 261.
Czy c z? go w II. 221.
Czyngishan I. 100.
Czy ryków II. 192. 
Czyslow 11. 111.

Dąbrowski ien. 11. 276.
Daniel igumen I. 55.
Daniel Romanowicz król hali­

cki I. 81. 127.
Danie! Alexandro wicz

rnosk. L 133.
Daszkowicz II. 51.
Dauu II. 2o6»

11. duński

V. król duński

Dawid Igoiewicz I. 5o.
Dawid Roscisławicz 1. 75. 
Dawid Litwin I. 142.
Dawu (Davoust) II. 244. 
Dawydow II. 267.
Debosis Piotr Friaziu II. 7. 
Delagardi II. 101.
Derbysz II. 53.
Dewlet-Girey II. 51 — 216.
Dierźawin II. 320.
Dieszniew II. 122.
Dobrynia 1. 2Ó, 28.
Dochturow II. 241.
Dołhoruki xżę II. i5o—210. 
Dołhoruki xżę Bazyli II. 182.
Dołhoruki xźę Michał II. 12Ó. 
Dołhorukowie II. 180, 190.

II. 181.
Dorochow II. 266.
Doroszeńko II. 121.
Dowmont pskow. I. 125, 135.
Drukarnia pierwsza w Moskwie 

II. 74.
Dymitr boiarzyn I. 112.
Dymitr Alexaudrowicz W. X. 

1. 129. 131.
Dymitr Michałowicz xżę twer.

I. 141, 143.
Dymitr Konstanty no w ićz auzdal. 

W. X. I. 160.
Dymitr Janowicz Doński W.X. 

161, 177.
Dymitr Krasny 1. 196.
Dymitr Szemiaka I. 196, 200.
Dymitr Janowicz carewicz II. 

7&. 77-
Dy mitr samozwaniec , pierwszy

II. 85, 90. Drugi 99, 10'ł. 
Trzeci 106. Czwarty 114.

Dyonizy bisk. suzd. 1. 178. 
Dyonizy metrop*  II. 76—138. 
Djr I. 18.
Dżeukinson II. 56. x
Dżiauibek 1. i5a.— II. 8. 

xiążę
Edigei Mahmed II. 51.
Edygier xiążę sybiiski II. 54.
Edygiey I. 186.
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Efraim metrop. I. 51,,'
Eliasz mnich II. 4o.
Elżbieta Piolrowna ces. II. 192, 

197, 203.
Emelianow II. 112.
Enaley II. 37.
Erenszyld II. 165.
Ertel II. 276.
Eryk I. 32.
Eryk VI. król duński I. 136. 
Eryk XIV. król szwedz. II. 62. 
Essen II. 210—245, 269.
Eudozya Łopuchinówna żona 

Piotra 1. Alexieiewicza II. i3o, 
149-.

Eugeniusz wice król włoski 
II. 25q.

Euler II. 519.
Eupacyusz Kołowrat I. 110.
Ferdynand ces. austr. II, 62. 
Fermor II. 201.
Ferzen II. 226.
Fiedor ob. Teodor.
Figner II. 271.
Filaret Nikiticz Romanow pa- 

tryarcha II. 108, 139.
Filip metrop. II. 4.
Filip Kołyczew metrop. II. 64. 
Fityngoff Konrad I. 189. 
ilocyusz metrop. I. 192.
Franciszek I. ces. austr. II. 2Ó2. 
Fryderyk Barbartissa ces. I. 77. 
Fryderyk II. król duński II. 61. 
Fryderyk I. król pruski II. 169. 
Fryderyk II. król pruski II. 198. 
Fryderyk Wilhelm 111. król 

pruski II. 286.
Fryderyk August III, król saski 

II. 286.
Gąsiewski II. io5.
Gedyinin I. 144, 1Ó2.
Gerc II. 166, 
Getowie 1. 2.
Gildensztedt II. 3ig. 
Glazenap II. 243.
Glińscy II. 45.
Glińska oh. Helena.
Gmelin 11. 3ig.

Godunow Jan II. 89. ob. Borys.
Golicyn II. 89—147—209.
Golicyn Bazyli II. 127.
Golicyn Dymitr II. 182. 
Golików II. 320.
Gołowkin kancl. II. 184. 
Gordon 11. i3i.
Gotowie I. 5.
Greyg II. 220.
Gripenberg II. 2Óo.
Gudowicz II. 222—243.
Guriałow xłę II. 261. 
Guricw II. 310.
Guriusz II. 53.
Gustaw Waza) 11.36.
Gustaw Adolf ( król. II. 108.
Gustaw III. | szwedz. II. 219.
Gustaw IV. / II. 247.

Haiuk I. 117. 
Hakon I. 120.
Handel rossyyski I. 41, 94, 207.

II. 135, 311. 
Ilanzeatycki związek I. 95. 
Harpe II. 275.
Helena córka Stefana hospod. 

mult. żona Jana Janowicza 
II. 13.

Helena Janówna żona Alexan- 
dra króla poi?. II. 16.

Helena Glińska żona Bazylego 
Janowicza II. 56, 41.

Herakliusz carewicz gruziński 
II. 216.

Herb Rossyi II. 6.
Ilerberszteyn II. 32. 
Heremferden I. 190.
Herman II. 222, 231.
Herman Salza 1. 115.
Hermogen patryar. II. 96, io5. 
Hilaryon metrop I. 3q.
Hleb xżę miński I. 56.
Hleb xżę muroinski 1. 34.
Hleb Swiatosławicz xżę tmn- 

tarakań. I. 47.
Illeb Juriewicz xiążę kiiowski 

!• .
Hleb Roscisławicz xiążę razan.

I. 72.

xiążę Ibrahim II. 2.
Jefremow II. 266.
Jermak Tymofieiew II. 71, 78. 
Jermołow II. 261.
Jeropkin II. igo—215.
Jery sto w II 243.
Jerzy Andrzeiowicz I. 84.
Jerzy Andrzeiowicz xżę halicki 

I. 145.

Illeb Włodzimirzowicz 
razań. I. 88.

Illebow II. 210.
Honoryusz 111. pap. I. io4.
Hunnowie I. 3.
Hussein II. 173.
Iluyzen II. 169.

iit. Jerzy Daniłowicz W. X. I. 134, 
i4i, 143.

Jerzy Dymitrowicz xżę halicki 
I. 194.

Jerzy Swiatosławicz xżę smo­
leński I. 187.

Jerzy Lwowicz xiązę halicki 
I. 136, 145.

Jerzy Włodzimirzowicz Dołho- 
ruki W. X. I. 60, 63.

Jerzy Wsewołodowicz I. 83.
Jerzy Konisski arcyb. II. 019*  
lgelsztrom II. 210.
Ignacy patryar. II. 91. 1
Igor I. 18, 20.
Igor Olegowicz W. X. I. 60. 
Iliczucay I. 101.
Iłowayski II. 271.
Imin II. 45.
Imperator II. 173.
lngwar Jarosławicz xżę łucki 

I. 80.
lngwar Igorewicz xżę razański 

I. 88.
Innocenty III. papież I. 81. 
Innocenty IV. papież I. 119*  
Joachim patr. 11. i3g.
Job metrop. i patr. II. 77, 158# 
Jonasz metrop. I. 197.
Jork xżę 11. 233.
Jork ien. II. g83.
Józef II. ces. austr. II. 216.

222.
Irena Godunówna żona cara 

Teodora Janowicza II. 76.
Islam 11. 37.
Jusuf II. 53.
Iwak II. 12.
Iwan ob. Jan
Izaak I. 202.

Jagiełło król poi. W’. X. 
I. 168.

Jagużyński U. 177, 182. 
Jamczurgey II. 51.
Jan metrop. I. 51—67.
Jan Berladnik I. 64.
łan Dyjfiitrowicz xżę pereiasł. 

I. 133.
Jan Daniłowicz Kaleta W. X. 

I. 144. i4g.
Jan II. Janowicz W. X. I. 167.
Jan III. Bazylewicz W. X. 

I. 196. II. 1, 24.
Jan IV. Bazylewicz Groźny, 

car 11. 38, 46, 73.
Jan Alexieiewicz car II. 124, 

144.
Jan Antonowicz ces. II. 189, 

192, 197, 207.
Jan Zemisces ccs. grecki I. 26. 
Jansen II. 144.
Jaropełk Izasławicz xżę włodz. 

I. 5o.
Jaropełk Swiatosławicz W. X. 

kiiow. I. 25, 28.
JaropelkWłodzimirzowicz W.X. 

I. 58.
Jaropełk Roscisławicz I. 71.
Jarosław Jarosławicz W. X. 

I. 124, 127.
Jarosław Izasławicz xżę łucki 

I. 69.
Jarosław I. Włodzimirzowicz 

I. 33, 35, 39.
Jarosław Swiatopełkow.1.54. 57.
Jarosław Włodzimirzowicz xżę 

halicki I. 65, 76.
Jarosław Wsewołodowicz xżę 

nowg. I. 86.
Jaszwil II. 276.
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Izasław, Dawidowicz W. X.
I. 63, 65.

Izasław Jarosławicz xżę kiiow. 
i nowgro. I. 46.

Izasław Mscisławicz I. 5", 61.
Izasław Włodziznirzowicz 1.29, 

108.
Izmael II. 54.
Izydor metrop. I. 197. 11. 88.

Kałga II. 35
Kałmycy uciekają z Rossyi

II. 214.
Kamieński 213. 243—253.
Kantemir x£ę II. 160.
Karol V. cesarz II 36.
Karol IX. ) .2 II. 86.
Karol Gustaw I ? II. 115.
Karol XII. - £ II. i51,168,
Karol XIII. Jj2 s U. 25j.
Kasim II. 2.
Katarzyna I. cesarzowa II. 160, 

163, 176, 179.
Katarzyna II. Alexieievvna ccs. 

II. 198, 206, 227.
Kazań I. 166.
Kazi-Girey 11. 82.
Kazirnirz sprawiedliwy król 

poi. I. 77.
Kazirnirz wielki kr. poi. 1. i5o,

155.
Kazirnirz Jagiellończyk kr. poi. 

I. 201. II. 4.
Keriinberdey I. 190.
Ketler Gotard 11. 60.
Kiczy ni I. 196.
Kieystut I. 165.
Kleyst II. 289.
Kniażnin II 520.
Koburgski xzę II. 220.
Koloman haliclu I. 87.
Konczak I. 75.
Konkacza I. i3g.
Konownicyo 11. 25g.
Konrad x£ę mazow. 1T. 16.
Konstanty Wsewołodowicz 1.85. 
Konstanty Monomach ccs.grec.

1. 58.

Konstanty Porfirogeuitces.greci 
1. 25.

Kopiiewski Eliasz 11. i3q. 
Korf 11. 261.
Korin cza ia knilia 1. 92. 
Korsaków Rimski 11. 251.
Kościuszko Tadeusz 11. 226, 230. 
Kosecki II 276.
Kostrow II. 5io.
Kolia.ii I. iod.
Koyryczak I. 185 
Kozacy I. 206. 11. 5o.
Kraszeninnikow II. 819. 
Kromwel 11. 116.
Kronsztet 11. 280.
Kroy II. 1Ó2.
Krusensztern II. 238.
Kuczka boiarzyn 1. 62. 
Kuczum II. 72.
Kudaszew xzę II. 271. 
Kulibin II. 820.
Kulpa l. 160.
Kurakin II. 166
Kutaysow II. 264.
Kntuzow Goleniszczew 11.222, 

241, 251, 262, 287.
Kuydakuł II. 29.

Lambert II. 276.
Łanu (La lin es) 11. 214.
Lapuuow II lui.
Lassy II. 185.
Laudon II- 202.
Łaz rz mnich zegarmistrz I. 193. 
Lef< rt II. 129, i4g.
Leon bisk. rostow. I. 70.
Leouliew 11. 186.
Leopold ces. austr. II. 222. 
Lepechin II- 3ig.
Leslok II. 192, 196, 199. 
Leszczyński ob. Stanisław.
Leszek xzę polski I. 80.
Lew Daniłowicz halicki 1. 127,

156.
Lewa Id II. 200.
Lewen II. 116.
Lewenhaupt II. 154. 
Lęwenwold II. 197.
Lidera II. 276.

Li nar II. i g4.
Lisiański 11. 238*  
Litwini 1. 74.
I, oazą (Loison^ II. 282.
Łomonosow II. 188, 2o4, 51 
Loristun II. 268.
Lu bart 1. 145.
Ludwik król węg. I. 155. 
Ludwik XVII I. król fran. II. 29 
Łukomski xzę II. 16.
Luta 1, 27.

Macbmet I. 196.
Maciey Korwin król węg. II. 1 
Mailaliński 11. 225?
Magnus król szwedz. 1 143. 
Magnus król inflari. 11. G3. 
Mahmet-Amin II. 13. 
Mdimet-Girey II. 3'2.
Mahomet 111. sułtan turcc. II. 83. 
Makarów 11. 178.
Makary arcyb. nowg. II. 4o. 
Makdonald II. 231, 282. 
Makk II. 210.
Mała xłę drewlań. I 21. 
Mainanl-Sałtan 1. 164. 
Maimty I. 164.—11. 35. 
Mamuk II. 18.
Mamutiak I. 199.
MangU 1. 112.
Mangu-Timur I. 126
Manuel ces grec. I. 66.—191. 
Mardefeld II. 155.
Margeret 11. 87.
M.tików II. 251.
Marin out II. 296.
Maila Borecka II. 3.
Marya królowa angiel. II. 55.
Mar;.a Miłosł»wska żona cara

Alexego Michałowicza II. 122. 
Marya Teodorowna cesarzowa 

żona Pawła I. Piotrowicza 
II. 238.

Marya Teressa cesarzowa austr. 
_ru ’98 _
•nlłsseua II. 232.
Matwieiew boiarzyn II. 115. 
Matwieiew poseł do Anglii II.

15g.

Mstwieiew II. 183.
M«xym Grek 11. 4ch
Maxym metrop. I. 134, i4o.
Masymilian ces. austr. II. 24.
Mazepa 11. 156.
Mazowsza 1. igg.
Mehmet Kuł II. 73.
Meinhard I. 78.
Melissino II. 209.
Mendog 1. 122.
Mengden II. ig4.
Mengli-Girey II. 8.
Meriszczykow xżę II. 155, 164, 

‘ 180
Michał Alexandi o wicz xią£ę 

twer. 1. 163, 186.
Michał Borysowicz xźę twer. 

II. 15.
Michał Jar osła wicz xżę mosk. 

I. 120.
Michał Jarosławicz W. X. twer. 

I. i3i, 157, J4°.
Michał Juriewicz W. X1. 68, 71*
Michał Teodorowicz Romanow 

car II. 107.
Michał Wsewołodowicz I. io3.
Michelson II. 214.-243. 
Mieczysław gnuśny I. 36.
Milbr II. 3iq.
Miłonieg Piotr architekt I. 96.
Miłoradowicz 11. 241.
Mi nich II. 181, 185, iq3.
Mmin Kozina Snchoruki II. io4. 
M rowicz II. 207.
Miliay I. 177.
Mniszchówna Maryna II. 85, g3, 

110.
Mniszeclt woiew. SAndom. II. 85.
Mogołowie ob. Tatarzy.
Mubiła Piotr metrop. II. i3g. 
Mołdawii*  albo Multany I. 15g. 
Moro II. 231, Igo.
Morozow II. 111.
Mortiif (Mortier) II. 2łi.
Mosalski xłę 11. 79.
Moskwa I 62.
Mscisław Dawidowicz x£ę nowg. 

I- 77*
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Mscisław Tzasławicz W.X. kiiow. Oleg Swiatosławicz I. 25, 27.
1.63,67. 48.

Mscisław Mscisławicz xżę nowg. Olga I. 19, 25.
1. 85. Olgerd I. 145, 152, 168.

Mscisław Romanowicz xżę kiio- Olgerdowicze Andrzej i Dymitr 
wski I. 102. 1. 169.

Mscisław Roscisławicz walecŁny Ołsufiew II. 261.
I. 71. Ordery rossyyskie II. 3o6.

Mscisław Włodzimirzowicz xżę Orłów czesmeński II. 210.
tmntar. I. 56. Oiłow Denisów II. 270.

Mscisław Włodzimirzowicz Osłabia I. 169.
wielki I. 53, 57. Osterman II 175, 185.—259.

Mścisławski xżę II. 87, 102. Osterman Tołstoy II. 289. 
Murnt I. 161. Ostey I. 172.
Musin-Puszkin II. 190—019. Ostrogski xźę Konstanty II. 20, 

51.
Otreplew Grzegorz ob. Dymitr

Mustafa II. 122.

Napoleon Bonaparte II. 210, 298. 
Narbon II. 267.
Narymunt I. i4y.
Naryszkinowie II. 124, 14y. 
Nassau-Siegen xżę 11. 220.
Natalia Naryszkinówna żona cara

Alexego Michałowicza II. 122. 
Nawrus I. 160.
Neolit metrop. Efezu 1. 56.
Ncpieia Józef II. 55.
Nestor I. 55.
Neutralność zbroyna II. 215. 
Ney II. 277.
Nicefor ces. grec. I. 24.
Nicefor metrop. I. 57. 
Niewierowski II. 260.
Nikita pustoswiat II. 127. 
Nikitin Anastazy II. 28.
Nikon metrop. 11.113,117,130. 
Nogay I. 124.
Norbi II. 37.

Odoiewski Nikita II. i3g. 
Oktay I. log.
Okuniew II. 155.
Olaus I. 52.
Oleg I. 18.
Oleg Janowicz xiążę razański 

1. 157, 187.
Oleg Jarosławicz xiążę halicki 

I. 76.

samozwaniec. 
Owczynin II. 64. 
Ożarowski II. 277. 
Ożero (Augerau) II. 272. 
Ozierow II. 320.

Palicyn Abraham II. 106, 138.
Pallas II. 510.
Pa 11 in II. 2og.
Paszkow Istoma II. 98.
Patkul II. 151, 155.
Patryk 1. 174.
Paweł I. Piotrowicz cesarz II. 

23o, 254.
Pereswit Alexander I. 169.
Petersburg II. 154.
Pieczyngowie 1. 19.
Pimen metrop. 1. 178.
Piinen arcyb. nowg. II. 67.
Piotr metrop. I. l io.
Piotr woiew. mul Łań. II. 53.
Piotr z Medyolanu II. 7.
Piotr T. Alexicicwicz cesarz II. 

124, 142, 176.
Piotr II. Alexieiewicz cesarz II. 

180, 182.
Piotr III. Teodorowicz cessrz 

II. 198, 204.
Piotr Teodorowicz fałszywy 

(Eliasz Wasilewski) II. 99.
Piper II. 158.

Pityrym I. 202.
Plan-Karpin I. 1 19.
Platon metrop.,II. 019. 
Płatów II. 258.
Piemiannikow II. 209.
Pleszczeiew II. 111.
Plettenberg Walter II. 21. 
Połowcy I. 46.
Poniatowski xżę TI. 1G0.
Poniatowski xżę Józef II. 201.
Poniatowski ob. Stanisław Au­

gust.
Possewin II. 69.
Potemkin taurycki II. 213, 216, 

223.
Potocki Szczęsny II. 225.
Poźarski xżę II. io4.
Prawda Ruska I. 5g.
Pretycz I. 24.
Prozorowski II. 119.— i4y.
Prozorowski Symon 11. i3g.
Prozorowski feldmarsz. 11. 251. 
Puhaczew II. 212.

Radziwiłł II. 207.
Rahoza Michał metrop. II. 81. 
Raiewski II. 258.
Rededia I. 56.
Reuiie (Regnier) II. a5g.
Renn II. 160.
Renszild II. 167.
Repnin xżę boiarzyn 11. 64. 
Repnin xżę feldmarsz. II. 177. 
Repnin xźę poseł do Polski II.208. 
Rezanow II. 238.
Rodenszteyn Otto I. 125.
Rohnieda albo Gorysława I. 27, 

29.
Rohwołod x£ę połocki I. 27. 
Roman metrop. I. 158.
Roman Mscisławicz 1. 67.
Roman Roacisławicz xżę kiiow. 

I. 69.
Roman Swiatosławicz x£ę tmu- 

larakański 1. 49.
Romanow ob. Michał.
Romanow boiarzyn II. 112. 
Roiuodanuwski II. 121 —117.

Rościsław Michałowic?. I. 112. 
Roscisław Mscisławicz VV. X.

I. 63, 66.
Roscisław Włodzimirzowicz I. 

47.
Rosen Walter II. 87.
Roskolmcy II. i4o.
Rudniew 11,240*.
Rumiańców II. 2o3. 209.
Rumowski Jerzy II. 3iy.
Ruryk 1. 17.
Ruryk Roacisławicz xżę nowg.

1. 68.
Ryszelie II. 243.

Sabbacyusz I. 202.
Safa-Girey II 55.
Sahaydaczny II. 109.
Saip-Girey II. 55.
Saken II. 276.
Sakownin 1L 146.
Sapieha II. 101, io5.
Sarmaci I. 2.
Sartak I. 12!.
Saryazinan II. 5o.
Saydet-Girey II. 35.
Sazonow II. 274.
Scytowie I. 1. •
Scbastiani II. 245, 260.
Selcni-Sałtan 1. 190.
Selim II. 5i, 66.
Serebriany II. 66.
Sergiusz sw. Radoneżski I. 179.
Sergiusz założyciel Troickiey 

ławry I. 157.
Sesławin II. 271.
Sę-Syr (Saint-Cyr) II. 268.
Siekała J. 47.
Sierakowski II. 226.
Simski II. 54.
Sineus I. 17.
Siniawin II. 246.
Siuiunbeka II. 4y.
Stawianie I. 3.
Sofroniusz I. 209.
Soliinan II- 37.
Sołtykow II. 32.—89—201.
Spirydow U. 210,
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Stanisław August Poniatowski Szczenią TE 25.

kr. poi. 11. 207. Szczerbatow xźę JE 5ig.
Stanisław Leszczyński kr. poi. Szein II. 110—144, 148. 

Szeiniakin xzę siewier. II. 35. 
Szepielew II. 272.
Szeremietiew II. 64.—116, 144. 
Szetardi II. ig6.
Szewkal 1. 145, 
Szlecer II. 319.
Szłippenbach II. 153. 
Szlitt II. 48.
Szpangberg IE 192. %
Szteyngel II. 269.
Sztofel JE 187. 
Szu wałów 11. 165.—25o, 
Szuyscy 11. 45.
Szujski xźę Bazyli II. 31.-87, 

9’, 96-
Szuyski Skopin Michał II. 1'01. 
Szwarcenberg II. 269. 
Szyg-Ah II. 55.

II. 153, 185.
Stefan Batory król poi. II. 69.
Stefan hosp. inultań. II. 13.
Stefan mnich. 1. 179.
Stendisz II. 56.
Steńka Razin II. 119.
Stogław II. 48. 
Streszniew II. 147.
Stryga 11. 25.
Strygolnicy I. 178. 
Sudebnik II. 47. 
Sudzisław I. 37. 
Sumorokow II. 2o4, 819.
Snsaoin II. 107. 
Suworow II. 211, 226.
Swant-Stur II. 18.
Swarno Daniłowicz I. 127*  
Sweneld I. 22.
Swialopełk Jaropełkowicz Oka-

ianny 1.53, 35.
Swialopełk Izasławicz W. X.

J. 5-2, 55.
Swiatosław xzę drewlań. 1. 34.
Swiatosław xię srnoleń. I. 176. Tainasp II. 171. 
Swiatosław J.irosławicz “

czernili. I. 47.
Swiatosław Igorewicz I. 22.
Swiatosław Olegnwicz

czeruihow. I. 65.
Swiatosław Rościsławicz xiążę Tatyszczew II. 5ig. 

nowg. I. 66.
Swiatosław Wsewołodowicz x£ę

czernili, i kiiow I. 6g.—119. 
Syberyi podbicie II. 71. 
Sylwester II. 46. 
Symon car (Edygier) II. 65. 
Symon z Potocka II. i3g. 
Sy 111 nn Janowicz Dumny W. X.

I. i5i, 156. 
Synkler II. 190 
Szach-Ąchmet II. 21. 
Szacbin-Girey II. 216. 
Szacbowski x£ę 11. 97-~’97- 
Szadibek L 187. 
Szafirów TT. J74. 
Szczegłowityy JT. i3o.

Taclrmas II. 185. jg4.
Tagay TI. 5y.
Tamar 1. 84.

xią£ę

xiążę Tamerlan J. 171.
-Tatarzy: ich początek I. 100. 

najście na R< ssyą 102. Zrzu­
cenie iarzma tatarskiego przez 
Rossyan II. 10.

Taydnla I. 158. 
Telebuga I. i3o.
Temir-hodża I. 160. 
Temnik-Mamay I. 160. 
Temudżin ob. Czyngudun. 
Teodor bisk. rostow. I. 70. 
Teodor Alexandrowicz I. i4y. 
Teodor Alexieiewicz car II. 122. 
Teodor Bpryaowicz Godunow 

car II 88, 90.
Teodor Janowicz car Tl. 70,76,79.’ 
Teodozy św. igumen I. 4g.
Teofan Prokopowicz arcyb. II. 

177. 3ig.
Teofil arcyb. nowg. II. 4. 
Teognost metrop. I. 146.

Timur-Kutłiik I. 185. 
Tochta 1. i3i. 
Tochtarnysz 1. 171. 
Tołstyy 11. 125—244. 
Turcy 1. 29.
Torkel Knutson 1. 135. 
Torinasow 11. 269. 
Tolleben li. 202, 209. 
Trachaniiutow II 111. 
Trediakowsk'1 II. 519. 
Troyden I. 127.
Trubeeki xzę 11.87.—io5.— 183. 
Truwor I. 17.
Tuczkow 11. 261, 264. 
Tudan-Mangu 1. i3o. 
Tugorkan I. 62.
Turcy 1. 4.
Tuszy-han I. 160.

Ubri 11. 242.
Udino (Oudinot) II. 25g. 
Ugrowie L 3.
Ułożenie cara Alexego Michał. 

11. 121,
Ulu-Marhmet I. 196. 
Uniia JI. 81.
Ui iisow 11 10 4.
Uszakow II. 223 
Uteinisz-Girey II. 4g. 
U warów lt 277. 
Uzbek 1. 138.
Uzun-llassan II. 8.

1 \

Waldemar król duński 1. 84. 
Wandam II. 288.
Waragowie 1. 9. 
Waraiko I. 28. 
Wasil ob. Bazyli.
Wasiłko Romanow icz xżę vłu- 

dzimirski 1. 127.
Wasilko Rościsławicz xżę prze- 

inyslski 1. 51.
Waaayan metrop. IE 11, i38. 
Wedel II. 201.
Wenedowie I. 5. 
Weysinan II. 18 j, 210. 
Wiaczesław łudzimii zowicz

W. X. I. 60.

Wiaczko T. 90.
Wiktor II. 276.
Wmceugeróde 11. 266. 
Wirteinbergski xżę II. 261. 
Wiśniowiecki xżę 11 85.
W iśoiowiecki xżę Dymitr II. >7. ’ 
Witgenszteyu 11. 289.
Witold I. j8i, 196. 
fon Wizio H 3jo.
W ład) inirko halicki 1. 5g.
Władysław 111 Jagiellończyk kr. 

pul. 1 198.
Władysław IV. kr. poi. II. io5. 

110.
Wtasiiew II. 207.
Włastow II. 275.
Włodzimirz Andrzeiowicz chro­

bry 1 162, 189
Włodzimiiz Juosłłwicz xiążę 

halicki 1. 76.
Wtudziiuirz Jaiusławicz x:ążę 

nowg. I. 37.
Wlodznnirz Igorewicz xżę sie­

wierski i 11'licki I. 82.
Włodzimirz Mścislawicz 1. 65, 

69.
Włodzimirz Rurykowicz 

kii«tw. i smoleii. 1. 8b.
Włodzimirz Swialobłu wicz xiążę 

czernili. I. 73.
Włodzimirz Swiatcsławicz xiąż<j 

nówg. 1. 25, 28, 33.
Włodzimirz Wsewołodowicz

Mou01nac.il W. X. I. 4g, 55, 67. 
Wołk 11. n3.
Wołkoński xźę 11. 279.
Woikwin 1. 86, 107
Wołodar Rościsławicz 1 5o.
Woł)ń<*ki  II. 190
Woruńcow 11. 204.
Woysiełk I. 125.
Wrangel II. jg5.
Wsewołod Jarosławie*  W. X. 

czernili, i. 46, 4g. 51.
Wsewołod Jnriewmz W. X. I 7*»  

83.
Wsewołod MścisłiW'icz I. 58-
Wsewołod Olegowicz xź<f czci­

li ihuwski 1 57, 60.

Mou01nac.il
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Wsewołod Swialosławicz czer­
ni nyy 1. 82.

Wszesław xżę pcłocki I. 47.
Wyszata I. 58.

Xenia Goduuówna II. go.

Zacliariewicz Jerzy II. 20. 
Zacharyasz heretyk II. 14. 
Zarucki II. io5. 110.
Z;z<l w Łucku I. ig5.

Zofia Alesieiewna carówna II. 
124.

Zofia ces. grec. żona Jana III. Ba- 
zylewicza II. G, 13.

Zosima św. I. 202.
Zubow Waleryan II. 227.
Zygmunt I. ) _■ A II. 29.
Zygmunt August >'? J» 11.44,61.
Zygmunt Ul. Jg.II.86,101.

^ołkiewski hetman II. 102.
Zubert II. 231.
Żydzi I. 55.






